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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 
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Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 
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Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 
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skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
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DZIEJE 

KRÓLESTWA 
POLSKIEGO 


TT    WROCŁAWIU,       • 
r.v  XMA   BogomIła    Kokh^ 


18  3  0. 

TĄ 


:-  j/jr-s 


1  T  e  ś  6    Tomu    II. 


Epoka  III. 

JactaU«ńet}ko<*i«   od  Władyiłaira  Jagiełły  do  Zy- 
isnat*  Augiiłta  ad  t.  ijS^.  do  r.  157*. 

Epoka  IV. 
bAawi*   Polacy  prtec   wolay  elekcyj  obrani  roku 
IS7*— »795 

Oddziat  I. 
WkriMfejrat  wolnołci  i  neciypoipolitćy  łtanie    • 

Oddziat   II. 

'Mmmiraadm  K>A<w  1  domu  Waia  od  r.  1587-1668. 
Igo  upadku  ... 


VI 


Treśó  T.  IL 
Oddsial  IIŁ 


Panowanie  Królów  s  wielkick  doMÓw  Polskidł  od 

r.  1669-1696. 
Niawttnymanic  okropnego  npadkn         ... 

Oddsiat  IV. 


Panowanie  Królów  Elektorów 

Dokońcsony  apadek  Królestwa  Polskiego ,  siły  sbroy- 

nóy  Narodu  i   ugrontowanie  bliskiego  npadku 

Państwa  pnes  następne  podsiały. 

Oddsiat  V. 


0« 


* 

1 


fl& 


.  i 


SUnitlaw  Angntt  IV.  Tnj  Podiiały  P«l*Id.  -        £M; 

Dalny  ci^  dziejów  nowttych  do  r.  1818.  Oddaid  VŁ  VIŁ 


Ays 


'  Rys  krótki  historyi  Litewskiey 

az   do  roku  1569. 


Wudwm  Litwa,  dwa  Wojewódstwa  Wileńskie  i 
1teckie«  od  Żmudzi  zacząwszy  tylko  aż  do  Wilii  s^ 
tiiiCnlriTir  od  ludu  niówi:^cegó  po  Litewsku.  Na 
Znudd  jeszcze  więcey  Narodu  Litewskiego,  lubo 
fin  dyalekt  nieco  odmienny.  W  Prusiech  wscho- 
dnich w  Departamencie  Gumbińskim  Liiwa  Pruska, 
pwiat  znaczny  od  Polskiego  rozróżniony,  i  t  uznay- 
d^  lif  jednćy  i  teyie  samey  mowy  niewiele  róź* 
li|ej  ńc  dyalekt.  Prusacy  czyli  Prusowie  starożytni 
•iZi  I23a.  do  r.  1259.  albo  raczey  do  r.  1349.  od 
tajiaków  wytępieni  byli  bracią  narodu  Litewskiego, 
i  Kors,  jak  Nestor  mówi,  Kursowie,  jak 
fcjikowski  ich  nazywa,  po  teraźnićyszemu  Kuroń- 
,  Kurlandyi  plemię  pienWastkowe,  byli  i  są 
icami  Litwy,  lubo  dalszymi  od  Prusów.  Ło- 
'lM  W  Inflantach  także  tak  uważana  bywa,  ale  £^to« 
Mfirnkóto  Rewia,  oszczątki  Liwonów  około  Salis 
WlMdbuatch  naleią  do  pokolenia  Czuchońców  czyli 
^inbndcsykdw  i  dawnych  Gzudów* 

Km  mwase  jednakowe  były  i  są  siedliska  ludów, 

Uedy  te  ludy  nie  mają  jeszcze  miast  i 

K  A  posad 


posad  stalycb.  Wczeinie  jedutk  nad  Baltyltem  stu; 
duje  8ic  u  Estyów  rolnictwo  już  w  dru^m 
po  narodzeniu  Pańskićoii  tych  jedni  maj^  aui 
nów,  drudzy  za  Prusów ,  inni  za  innycir. 
buisztynem  starodawny.  Bursztyn  po  Rusku  i 
tewsbi  Jantar.  Wzmianki  o  iegludze,  o  przyby|t||ii 
morzem  obyczajach  przez  nowych  osadników  i 
dzozicmców  s^  czyste,  ale  nie  pewne,  bo  pism 
tewskich  nie  masz  z  dawnych  czasów.  ^  no 
tylko  biblie,  śpiewy  i  nabożne  xiąiki.  W 
^  XIII  wieku,  gdy  Litwa  kraje  Ruskie  zdobyła,  pnś 
Słowiańskie  weszło  we  zwyczay;  gdy  bowiem  UH 
^ią^j^t  Litewskich  zostało  Chrześcianami  GrecUlI 
j^zyk  Ruski  zdaje  się,  ii  i  u  dworów  był  uiywiril 
stad  poszło  to:  że  wszyscy  Kronikarze  Litewscy  dl 
wni  pisali  po  Rusku.  Z  nich  Macicy  Stryykowi 
r,  158 1  •  ułożył  history^  Litewska  po  Polsku ,  wydj 
ną  w  Królewcu  C/oL'),  a  potom  r.  1766.  przedbuloj 
wan:^  w  Warszawie.  Z  niego  wypisy  były  róiA 
Nayporz^dnióyszy  wypis  jest  przez  Woyciecha  Wiji 
Kojałowicza,  Jezuitę  Wileńskiego  (f  1677.)  Tom  ! 
w  Gdańsku  r.  1650,  Tom  II.  w  Antwerpii  r.  1669.  i 
Z  niego  August  Ludwik  Szlecer  Professor  Giettyngtl 
r.  1785*  wydał  dzieje  Litewskie  w  5oiyin  Tomie  lii 
storyi  powszechnćy  przez  Anglików  zaczętćy,  a  pnc 
Kiemców  dalóy  poprowadzoney,    jest  to  Tom  H 

• 

hist.  pólnocnćy.  Tu  grzecznióyszy  Szlecer  dla  LatW] 
jsik  w  innych  dziełach  dla  Polski.  Z  niego  naitf 
puj^cy  wypis  kładziemy  s  małemi  przydatkamL 
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Biali  Rui  składa  się  z  pięciu  Województw,  któro 
cit  nsem  do  Litwy  się  dostały  i  nic  zawsze  jedno- 
layme  pod  j^  były  władza:  W.  Minskie,  Polockis, 
UkbtzwłkM,  Witebskie,  Smoleiiskic. 

Cumf  Rusi^  nazywano,  Województwo  Nowo^ 
podiłit,  a  do  ley  Rut!  rachowano  powiaty  Mo- 
ijnki  i  Rzeczycki  od  Województwa  Mińskiego.  Cza- 
Ktt»  ale  podobno  mylnie,  i  cał^  Wielka  Rui  Cżai- 
a)  miaDowaoo. 

Palesie  było  Województwo  Brzeskie  z  WtJy- 
ckia  stykające  się ,  z  którym  i  podobnieyszym  dya- 
Utaen  Ruskim  jest  złi^czone.  Czy  tu  na  Polesiu 
odwieczna  była  Słowian  jakich  siedziba  czyli  pierwia- 
iikave  Jad^wiogów  siedlisko,  gdzie  po  napływie  Rusi 
po  nwojowaniu  kraju  od  Włodzimierza  W*ieIkiego 
Jłimciy  plemię  wymarto,  tego  trudno  dociec.  Pod- 
ia«e  w  XI  i  XII  wieku  było  głównym  Jaćwieźy 
<ht«iei(iw  czyli  Jaiwingów)  krajem.  Podług  Teo- 
(len  Narbata  (Tygodn.  Wil.  1817.  T.  HI.  372.  IV. 
78.)  w  Litewskim  Języku  RuS  czarna  Jodweia,  Jo- 
ihrday.  Kotra  Kaczka  i  Pielasa  rzćki  za  Niemnem 
goBica  RusU^o  i  Litewskiego  ludu,  a  pod  Skidlem 
zabytki  Jaćwieiy,  lud  po  Rusku  mówiący.  Ze  od 
Ji^AringńW  poŁacinie  Jazyges  zwanych  nie  można 
nywodzid  Koi  Cyganów,  ani  Kumanów  Węgiei-skicłi, 
itiiny  podobne  mieli  Łacińskie  nazwisko,  to  więcćy 
*-  *^  *)KtS^  Z  Sarmatami  Jazygami  kto  ich  chce  pa- 
M[  peł«  otwarte  do  domyitów  bez  dowodu. 

Aa  I.  Po.. 
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L  Powieici  narodowe.  j 

Prusowie'  pod  Waydewutem  naypićrwćy 
TZ\A  wprowadzić  stały,  podzieliwszy  się  na  di 
ście  pokoleń,  ile  potem  było  powiatów.  Szlecer 
zumie,  ie  Woydewut  znaczy  przekrewne  n; 
'Wojewody  z  Słowiańskiego.  W  samćy  istocie  jfi^ 
Litewski  ma  w  sobie  tyle  słów  Słowiańskich,  że  nil 
którzy  Lingwiści  bior^  go  za  Półsłowiański ,  inni  cij 
dla 'wielu  słów  z  Łacińskiego,  które  dawno  na  wadi 
zakończeń  Litewskich  przerobione  zostały,  wol^  j|j 
zyk  i  naród  Litewski  Łacińskiemu  uczynić  pobzai 
tymczym.  Z  którego  źrzodła  to  pokrewieństwo  po* 
chodzi,  już  nie  wiadomo.  Żeglugi  z  Włoch  dp  lA 
twy,  powieści  bajeczne  o  Polemonie  czyli  Puhliuśai 
Libonie  jakimciś  Admirale  Pompejusza  tworz^  tE 
wiele  domysłów,  które  niczego  dowieśdź  nie  mog^ 
Alanów,  Herulów  i  innych  starożytnieysze  naród] 
chc^  ci  uczynię  oycami  Litwy,  którzy  każdy  naróc 
nowy  od  jakiegoś  starszego  usiłuje  żywcem  wyprOi 
wadzą ć,  bez  względu  na  to,  jak  nowe  narody  z  ma* 
łych  pocz:^ików  wzrastają  lub  z  innych  wielu  znajo< 
mych  i  nieznajomych  ludów  powstawać  zwykły. 

Romanowa,  Romnowe,  Romowe  pierwsze  siei 
diisko  Palemona  i  500  Rycerzy  jego  nad  rzt^k^  Du- 
bissą.  Tu  Krywc  Kryweilo  naywyiszy  Kapłan  mia! 
wtedy  swi^tynić^  celnióysz^,  a  Litwa  za  Niewiai^  złj|« 
czyła  się  z  gośćmi  -nowymi  lub  wcieliła  ich  do  sie- 
bie. Szlecer  rozumie,  że  kiedy  Włodzimierz  WieUd 
r.  970.  Jaćwież  zawojowsd,  a  Polska  z  drugićy  strony 

/  powsta- 


naród  Lilewiki  z  potrzeby  rz^d  u  siebie 
IzU  iralfzy. 

Spera,  Kunos  ttziy  bracia,  Jtubork, 
(  KowDO  icb  stolice ,  Julian  Doiapiungus  zato* 
Ił 'WłeUomierza  i  Dziewałlowa  (pouessia  Dei), 
tńuą,  Ntewia2^,  Wili^  i  Święta  panuje  tt 
r  pierwszych  Litwy  początkach. 

I  wzmiarka  o  Litwie  w  kronice  Kwedlin- 

If,  pod  r.  1009  (Nar.  hist.  Nir.  Pol.  IV.  145.). 

sXi^ic  Litewski,  Gimbut  Xi|2^  Zmudzki 

ftuD>BOVficxe  zdobywają  Brastaw  r.  lOjS*   Pier- 

hi'lD  kiain  Ruskich  zajęcie. 

Lj;o4o.  Kieronńw  nowa  Stolica. 

Htpewni^ysze,  jednak  nie  bezwai- 
płiwet  od  r.  logf).  do  r.  I3IJ. 
fepfibund  z  rodu  Dorsprungów  zi<^£  i  następca 
I  przez  córkę  jego  Pojat^  r.  10S9.  Mont«-it 
wicz,  a  po  nim  Erdziwił  i  Wikiiit  Moiitwiło> 

X!ą^c  Halicki   zwycicia  Jadźwiogów  i 
śmierci  jego  w  klusce   od  Polaków 
wicbosiem  r.  i20j.  Litwł  wydobyta  si^  z  pod 

I  Xi^i^t  Halickicli. 
Ktnne  napadnienie  na  Potock  i  Smoleńsk, 
k  S3I7-   eaymuje  Erdziwil  Nowogródek  i  Po- 
GrodnO)  Brześć  Litewski  i  Dro)iicz)n  zdobycz 
IłUailtui  przez  Litwę.   Litwę  odl^d  dzieli  Siryi« 
SlKmUij%k\  to  jest  właściwa  i  na  Powi. 
knje  Cnmozuskie  zdobyte. 

Roku 


Rcti  I2:8m  rcvT  zltzzrr 

R.  ;22o.  Ml-CziZa  £rix.v-2c^cz  ubiera  Pt 
Pinsł  i  T-rc^. 

Cl^cr.clrz:2  XiŁ£i:  panujicych  nic  p 
ruczaj n}  eh  '-  rrczfe  ich  ćidił:.w  tr:;dna  do 
daria.     Kułc-wcj:  Zpr:bui.coi*-:ca  ir  Litwie* 
inund  i  Ginwił  MingaSłowicze  w  Nowogródku  i 
locku,  pciem  Uienus  Eukowoyrowick  w  Litwie 
wiievsk:ev   i   ca  Żmudzi.      Lubań  w  Karacsome 
Czernichowie,    Pissimund  w  Turowie  i  Scarodi 
irzey  Skirmur.dowicze  rządzą  w  swoich  udxiala< 

Uciana  od  Ktenusa.  a  Borysów  od  Borysa 
dowane  nowe  miasta.     Borys  z  ręką  Xieźney  Twi 
skiey  bowiem  dostaje  Xxestwo  Potockie,  i  przyimi 
chrzest,  z  Xia£ąt  Litewskich  piemszy  Chrześciani 
On  nadaje  Połockowi  woh^.ość.    Po  nim  Wasil  Ri 
chwołd,  po  tym  Chleb  panuje  zmarły  r.  1235.  06] 
jego    S.   Praskowia   czyli   Prascda ,     kanonizowa 
w  Rzymie  r.   1273.  '  ^ 

Skirmund  Mingaiłowicz  z%rycie2a  Bałakłaja  Chans. 
Mogołów  pod  Kieydanowem  może  r.  laai.  Synowi 
wie  Skirmunda  znoszą  zupełnie  Mogołów  s  Chanem; 
Kurdasem  nad  Okoniówką  pod  Moźyrem  r.  1227 — ^361 
lecz  dway  z  nich  zwycięstwo  przypłacają  iyciein^ 
Troynat  tylko  pozostał.  Po  tym  nastąpił  syn  jego 
Algimundy  a  po  Utenusie  Ryngołd  dla  małoletnold 
Smntonba.  Algimundowicz  Ryngołd  pierwisy  M^elld 
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'    "o  Włclki.^łąic,  czyli  j»k  Sfrylkowjki  pii 
?    alaropolsku  Wiclii  Xi^(lz   z\^cr.yt  wssj 
'tva  LittKtkic  po<i  awoju  bccio.     Od  z' 
l.ichKiąi^t,  kcuczy  nie  cbc^  przystawić  ni 

lymŁ     fmieni  r.  lajS* 
'  :;  czyli  Mcndolf,  Mcndaugos  Ryngoldi 
-n.t  i   iniuctcm  uirzyinujc   pomiędzy  Łrt 
'  vmi  jctlyiiowłiilztu-a   we   wtzystkicli  Xi 
'  ic^lł.   3  trzech  •ynowców  Ardwida,    Wikunda  I 
IcirowiU  CCztwciińla)   wysyła  na  zdobycze  noive 
-  R:--i      Druciie,    %\1icl»lue  PoIockJe  Xi<;3twa  od 
imne.  Tu  cT  irzey  Xi^ic(a  chrzest  przyi- 
i^m  initsKytoi  byli  u  nowych  poddanych. 
:  td  mtcdty  Mcndo(;!cm  i  nimi.    Mendog 
l!c   opierać  razem  KrzyiaŁom  Inlknukiui 
..  ..,  .m  Ruskim. 
R.  ia45>  oddaje  Mendog  syna  twego  Wolsiioika 
"  taklad  XiĄieeui  Halickiemu  Danielowi  t  usi^pujc 
".3  i  innych  krain.     Krzyżacy  za£  przymu- 
:<ig2  (U)  Dbtclntc^:  ie  Jaiwiei  C'o  j^^'  P"~ 
/rnudz,  Kurlantlya  i  inue  powiaty  im  usti^i} 
<.iir«cH  (myiinic.  J 

R.  1354.  ochrzczony   byl  Mendog  na  polu  poci 
'.'V!cm,    gdy  w  mieście  domu  njn  było  laŁ 
ihy  w  nim  odprawiać  moina  było  tę  uro- 
Koroorowali  zai  Mcudoga  Arcybiskup  Ryski 
Afyk  Anukan  potem  Biskup  Chctmu^ski.   T  Mei 
I  6tM  paniłw  cbrzcit  pizyi^Io,  a  wianowanyi 
I  Litewskim  Wii  Doinliiikaii.   Waz| 
9  «tc  (wdlug  obrządku  ŁacJiSskiego,  któi 
IjH  towia  uuzyniaż  ńtj  jwacac  oic  mój 
Roi 
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Roku  1255  porzucił  MendogChrceśdańak^^! 
podburzył  Prusaków  pogańskich  i  stał  się  ftcin 
Prusom,  Inflantom  i  Polszczę  pustosząc  Ce  knje 
leyno  z  wielka  sił^  zbroyna,  gdy  do  SOaOOAjl 
woyska.  R.  126 1.  poległ  na  placu  naypotfUJ 
Mendoga  nieprzyiaciel  Henryk  Stukland  WielUlI 
Krzyżacki  z  150  Bracia  rycerska,  -r-  •* 

R.  1264.  zabity  Mendog  od  Dowmanda  J3i 
cia  Zanelskiego  za  to:  że  żonę  jego  zgwałcił.  mT 
nata  "Ki^żęcia  Zmudzkiego ,  który  Dowmandowi 
pomagał,  zabili  czterćy  żołnierze  od  straży  II 
doga  r.  1265. 

Po  dlugićm  namy jlaniu  si^  w  Kiemoine  oh 
Wielkim  Xi^ź^ciem  Wasilka  albo  Wolstinika  j 
Mcufloga,  który  dot^d  był  Gzcrńcem  w  Nowogroi 
lecz  i  ten  "Wielki  Xiążc  już  r.  1268.  śmierć  sn 
przez  zdrada  Xiaż:^t  Ruskich  Lwa  i  Swarmira  w '% 
dzimierzu,  gdy  właśnie  zamyślał  ich  i  innych  i 
i^t  Ruskich  kraje  zawojować. 

Swintorog  w  g6  roku  wieku  dot^d  bes  udj 
na  Żmudzi  żyj.'^cy  został  nadspodziewanie  Wic 
Xiąż(^ciem.  IFmarł  r.  1270.  Pogrzeb  jego  iłl 
iia  /glisku   gdzie   teraz  Wilno.     Swintoroha  n 

I 

(o  Zglisko,  ogień  cięgle  palono  na  nim. 

Giermond  Swintorohowicz  do  r.  1275 ,  pi 
Giligin  Gcrmondowicz  do  r.  12781  dalćy  Rod 
Giligiiiowicz  nie  zpcłna  rok ,  za  nim  Trąb  Gert 
dowieź  do  r.  1280.  panowali.  Pierwey  byl  on 
żc^ciem  Zinud^.kim.  Po  śmierci  Romunda,  po 
jednych  miał  bydi  rzeczywiście  Wielkim  Xi%icc 

po 
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tylko  suicpc)  i  opiekunem  pięciu 
ic6w.  Znowu  nitpewooić  wtciks  i  ipnc- 
lejach. 

w  KiKrnowie    T.    1380    Narymund 

itunond,   Gictlro  i  Troldcu  pięciu  braci 

lOmi  do  wyboni.     Naryuiundowi  jako 

.u  odd^  Wklki  &[ar$załek  Moniwid  miecz 

nteio  i  n^d  piństwa.    Ten  ^Vielki  XiĄic 

bczb  Xi^twa  przytył,   zarzuciwszy  lierb 

lUra  czyli  Pulkoiiia.  Bradum  irzem  na« 

własne,  tk^d  poczly  Kicstwa  UoltańskiG, 

Swirsklc    'rroydonow!   ntc  nie  dal ,  bo 

samymat  do  woyiiy ,    a  może  i  do  112- 

H.ia8I.  odebntl  Narymund  Podlasie,  wfa- 

Polakoto ,  i  dał  je  Troypenowi.   Fotem 

Pnwy. 

len  tylko  rok  jeden  był  'Wielkim  Kniaziem, 

asd   kazał  go  zabii  sześciu  chłopom  uda- 

D  eoi  go  proszą.     Lawmk  czyli  Rimund 

sakomuk    n*    Noiiogrodku     pomścił 

3i|  ale  Wifilkini  Xu^^citm  bydi  nie  cbctał, 

mtrf  Wtttneta  Manzalka  od  dwom  swego 

■^y  powracil.     Wilen,  Wicieo, 

■  ily    rodem  I     poiomek   rodu 

iotumna  panował   w  usuwi- 

woynacb  t-  Pniikimi  Krzyżakami   i  Polska 

;3t5-  SscKCguly  lycU  wojen  opisał  Dusburg, 

astmy  i  p°  PoUku  pnez  Suyikowtkiego. 

tu.  Epo' 
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Ul.  Epoka  dziejów  pewnych^ pócząiki 
kości  Litwy  od  r.  13 15.  do  I3lS. 

Gedymin  Wielki  Xi^q  niydawniłSyiij 
ku  1315*  do  r.  1323.  niepewno  esy   l^Ci 
czyli  nie.     Jeiełi  nie  był  synem  WitenetSt 
bydź  jego  koniuszym  i  zabóyci^     B^di  jak 
pewno  I  ic  Wielkie  Xicstwo  w  smutnym  było 
jak  on  rz^dy  obj^t.    Pierwsze  latm  panowania 
cił  Gedymin  na  woynę  z  Krzyżakami,  którym 
odebrał  r.  13 19.     Potem  wzi^ł  Włodzinuersy^' 
r.  1320.  Owrucz,  Żytomierz,   a  po  swycic,stiriii^ 
rzek:^  Picrn;^  6  mil  od  Kijowa  poddała  si^  i  ta 
rodawna  Rusi  stolica,  a  tam  żeby  Ludowi  nowtj 
nowanic  było  do  smaku,  Mindów,  obrządku  G] 
Chrzekianin,  Xi:iż^  Holszański  został  namiestnin 

Granica    państwa   szła    wtedy    za   Dnieprem   aF 

.  'i 

Fatywl.  R.  1321.  Troki  i  Wilno  założono  zarad^.iii 

■■'^ 
wyższego  kapłana  Kriwe  Kriweito,  imieniem  ŁIm 

koy    przodka  domu  ^id^id^  Radziwiłłów  od  radic 

Wilna  tak  nazwanych,  a  powód  do  zapytania  i  s 

był  sen  o    wilku  żelaznym  sto  innych  w  sobie  1 

j:^cym.     Po  upłynionym  rozóymie  z  Krzyżakamij 

Zmudil,  a  Litwini  Prusy  i  Inflanty  pustoszylL 

R.  1324-  wzywał  Jan  XXIL  Gedymina  do  ; 
wrócenia  się  do  wiary  katolickiey  przez  poselsl 
Biskupa  in  partibus  infidelium  (Episcopus  Eleciu 
jm).  Lecz  odmówił  Gedymin  wszelki  s  Rzyn 
związek,  ale  z  Polakami  i  Mazowszem  zaprsyias 
ai^  Tt  1325.  Aldona  bowiem,  potem  Anna  poasła 
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^^^Kl>  '^^iclkiego,  Daomiłt  siosin  jij  za 
^^H^ącia^lazoH-iccticgo  naPtoclni.  W  oblc- 
m^Hów  Friedliurg  i  Bajer  zabity  Gcdymin 
n  ognistym  *}  r.  1328'  Podług  ztryuuju 
>  vgo  Franków,  Rusi,  Poialdw  i  innych  na- 
■  Litwie  zdawna  prayjąiegO]  podzielił  G«dy- 
dkic  XicBiwo  fwojc  miedzy  synów  iiedmiu, 
Kwicrzcliiioii  przy  jednym  z  Wilnem, 
t  woli  Bwey  przy  naymiodtzym  Jawnu- 
etRyntał  i)  Montwid  Kicrnów  i  Stonim. 
Pińłlt  i  Moiyr  i  cz^śt  Wołynia. 
w  i  kraje  Dad  Screziiu.  4)  Kieysiut 
ie  Województwo  i  Podlasie.  5)  Ko- 
dek t  WoUowiskL  6)  ŁulłOJt  Wtodzi- 
I  Wołyniu.  Jawnut  nie  panował  długo  t 
,  aby  Olgierd  i  Kicyitut  dowodzili 
I  ptzcciw  Krzyiakom ,  a  Jawnut  w  domu 
K.  1330.  Kieysiut  i  Olgierd  bowiem  zmó- 
t  Ba.  lo ,  ieby  napaJć  niespodzianie  i  zabić 
lUeyatui  dokonał  przedsięwzięcia  d.  22. 
i  r,  1330  i  zabił  Jawniila  schwytanego  na 
Lubo  Olgierd  tpóinil  Btc  z  przybyciem 
ka^  Kieyłiut  jemu,  jako  starszemu  Wielkie 
Xic- 


wwtU  powiada  na  Jwiadtctwis  niiiVich  kronik 
,  xa  nim  loł  tamo  Kojałnwici  {i.  a7()-  Mie- 
tli* Mi:  Ła  (abitjmlijl Gcdymin  raiony  w  grtbiirt 
I  «|Ki«l3  {ifmea  tagiitai,  Rnstuic  t»l«dy  nie  bjto 
,   lylko   panki;  ob.   mjiiy  foi  Kaumiencm 
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Xiescwo  ońirowali    a  chcciai  Olgierd 
tego,  prz^:xl  zizreszcśe  dc^odiiwo  ca  wojniet 
wewnętrzny    zaś    zniał    bydi    wspólny.      Plnoi 
Olgierda  pomyilce    cd    r.    1330.    do  r.    1321 
wicdio  U:we  do  caTwiekszcy  poregi.  Pierwna 
na  jego  była  z  Krzyźzkami,    na  która  4O|00Q- 
wyprowadził  do  boju.   Za  rczeym  dozwolony  !• 
znusiel:  Krzyiacy  U5:ip:ć  Zmudzkie  zdobycie  ł 
ki  nad   \V:tlor.i   zbudowane.      Drjga    woyiii 
z  Mogciami  o  Podole.  —  Zwycies:wo  nad  Sin| 
ca,  smicrć  zaś   trzech  Chanów  Sohanów  Kadu 
Dimeyter  i   Kaczybeja  Gierey.    —    Od   Kijów 
OczakoA^a,  c^I  Putiwla  do  Donu  wszysikie  kraje 
biiaLiLwa,  a  potem  po  wypędzeniu  Baskaków  (I 
ców  Tatarskich)  z  Podola  oddał  Olgierd   kiay 
czterem  svr.owcoxn  Xiaictc!n   Kor^-aiewiczom  a 
rvch    Alc\ar.Jer    i    Konsrzntrn    c\Iko     tam    » 
Jerzy  bowiem  do  \Velcszcz\  zny  na  rząd  byt  p 
łanym,    lecz   otruty  umarł  w   Scchaczewie  r. 
Teodor  do  Nowogródka   powrócił.      Niedobitki 
Carskie  z  Podola  osiedli  w  Dcbruckim  kraju  se 
najcin.     Trzecia  woyna  b\ła  z  Dymitrem  Sicmi< 
Wielkim  Kniaziem  Moskiewskim,    Zvrjciąic^  ' 
rów  pod  Carem  ich  Mamay  Temnik.     Nieipod 
podstapitnic  01i;icrJa  pod  Moskwę   przymusiło 
mitra  do  odsiapicnia  krajów  swoich  aź  po  Ugrę 
15  Mozaiskii:!!!  r.  1333.  Juliana  Xie£niczka  Wit 
żona    Olgierda   skłoniła    nicia    swego    do    przj 
chrzcściaiiskićy    wiary    podług    obrządku    Grecl 
Ucsynił  (o  Olgierd  polajemrJt,  lecz  jawnie  iwia 

dl 
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eystwm  CŁrześcianom  wszystkim,  Ictórzy  w  Łi« 
sssblu  Tak  sam  zbudował  Cerkwie  dwie 
bskuy  a  Piotrowi  Gastołdowi  Wojewodzie 
icmu  przez  żonę  swoj^  z  domu  Buczackich 
B|dka  Łacińskiego  na\vrócoDemu  nie  bronił 
lii&  Franciszkanów  do  Wilna  i  wystawić  im 
z,  gdzie  teraz  kaplica  S«  Krzyża.  Podburzone 
two  pogańskie  w  ńiebytność  Gastołda  rzuciło 
Fcanciszkanówy  siedmiu  Zakonników  zamor« 
>  oz  rynku,  siedmiu  ukrzyżowano  na  Łysey 
Gaitołd  powróciwszy  z  Tykocina  kazał  zwłoki 
Ipików  zebrać  i  pochować,  a  Olgierd  ukara« 
{DO  Wilnianów  za  t^  zbrodnia,  ogłosił  po« 
Ib%  dla  Chrześcian  wohiość  dla  ich  wyznania 
•  Gastcrfd  w  innem  mieyscu  zbudował  klasztor. 
li  1336.  1337-  1339-  Woyny  z  Mazowszem, 
rind  i  z  Fiedorem  Koryatowiczcm,  który  do 
hr  umknął  z  Podola.  R.  1340.  podział  Rusi 
VOZŚJ  właściwey  z  Kazimierzem  Wielkim.  Ro- 
IfSb  Woyna  z  Mazowszem  i  z  Krzyżakami  pod 
Kieystuta.  R.  I343.  Krucyata  nic  po- 
ców  do  Litwy,  gdzie  nic  nie  znaleźli 
liay  gdy  Olgierd  i  Kieystut  opatrzy- 
li, z  lud  albo  na  Rusi  albo  po  lasach  ukry« 
jjjlHttł  cdy  kray  spustoszyli  pograniczny  dla  od- 
%«DDid  nieprzyiaciclowi.  Olgierd  tym  cza- 
ił da  Doipatu  niszczył  kraje  Krzyżackie «  Kiey- 
lAi  Krdlewiec  zburzył. 
**"«M5*  '34*-  ^347-  1348-  dalsza  woyną  z  różn^ 

'■•'  Roku 


i 
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Roku  1349.  po  zawarciu,  pokoju  międsySdi 
dem  Królem  Angielskim  i  Filipem  Królem  Ben 

■ 

skim  rozpuszczeni  z  tamtych  wojeq  żołniem  1 

■ 

81^  pod  chor^wie  Krzyżaków.  Ci  stawiają  4qj 
woyska  w  pole:  zniszczenie  Trockiego  Ki^stwa.  IB 
itut  sam  porażony  I  straciwszy  I8|000  ludu.  X 
mierz  III.  Wielki  korzystając  z  tego  bierze  Bn 
Bełz  i  Podole.  R.  1351.  Kieystut  w  niewoli  ] 
ikiey,  z  któróy  uciekł  znowu. 

R.  1332.  1353*  woyna  dalsza  z  Polska  %  roił 
tćm  szczęściem. 

R.  1354 — 56.  woyna  znowu  z  Krzyżakami  w  I 
siech  i  Litwie. 

R.  1360.  Ludwik  Margrabia  Brandenburski  z 
mu  Bawarskiego  syn  Cesarza  Ludwika  IV.  puste 
Litw^  na  poparcie  Krzyżaków.     Kieystut  dru^ 
w  niewoli  u  Chrześcian. 

R.  1361.  Kieystut  trzeci  raz  w  niewoli.  — -  Z 
umyka  z  kaydan  i  widzów  na  koniu  w  ubiorze  Kr 
żackim  z  Malborka  za  pomoce  Litwina  nawrócono 
a  puściwszy  konia  w  lasach,  przez  trzy  dni  ukr] 
uchodzi  potom  do  córki  swey  do  Xicżny  Mazon 
cki^y  Januszowóy.  Tego  roku  i  po  czwarty  raz  wd 
w  niewola  znowu  ucieka  sacć^śliwie.  R.  1362.  Kx 
żacy  bior^  Kowno  i  burz^  camki  na  TLmoń^u  Gi 
w  Litwie  w  Polszczę  i  na  Rusi.        - 

R.  1363.  1364. 1365.  X366. 1367.  wzajemne  Ec 
żaków  i  Litwy  pustoszenia. 


OO  li 

[.tyje.  krwiwa  bitwa.     W  tym  praed^gu  caa. 
■■•jnigował   Karimicre  W.  Uin-c  k  ^Vol]rnia  i 
fiwif  Ruti  czcmanćy  ze  wizysikiem. 
h.  l373-r77-  woyoa  z  Krzyiakami  t  Polska  z  od- 
I  ncc^lctcm-     PuŁóy  x  Pulsk.^  umówtoDy 
y  ł^yiitucm  i  Kralem  Ludwikiem  W^icnkim. 
'  K.t}78.  DiŁpomyfliiy  dla  przemocy  Krzyialców. 
1 1  przcasłi^o   roku  jui  Witold  zaczyna  wsta- 
ic  ó;  orcJetn. 
R'  i^yi.  w  równym  prawie  czuie  siDierć  Wlcl- 
:;a  Henryka  Kniprode  j  Olgierda. 
-  :ć-m   pDiomtiwtc   Jagiełłę  obrał  Olgierd 
.1   Wielkie  Xic«wo  a  sam  Kieyłtut  jlrji 
;:  i  wuyKy  Xi^^u  oddali   mu  łiołd  niczaprze-* 

:.!  zai  mul  K  Juliany  XicinłC7.ki  Wilcbskiey 

.•Av  jako  toi  pierwtry  Wtodzimitrz  Xł^iq 

'..■i  którego  przez  Olelka  lo  jeft  AIexaiidra 

'  liodzili  X'^i%ia  0)elkowicxe  na  Slucku.     a)  Jan 

Jiitrił,   Xt%2ę  Podolski.     3)  Szymon  UngwieAcf 

'  ''/'-;  MiciriawBkL     4)  J^drjsńy  Wi- 

ii^taTrubcMy  pochodzą.  5]  Kon-' 

.         '    '      K.rhowłki,  od  którego  Xiiji^iaC2ar- 

■  iij,    ij)  Fitdor  LuŁiart.  od  którego  Xiqicta  Ko- 

inry    i  Koizyrscy,    przodek    Kt^i^t   Sanguszków. 

pjib  Maryi  Xi^niczVi   Twartliiey    prdcz  Jagiełły    byt 

nyt     1)  SkirgoUo.     u)  Swidrygaiło.    9)  Kory- 

I  pnodelc  ^t\ł\t   Zbarazkich  i   WtiniowieckicI 

przodek   X[ąiąi   Kor«łk!ch.     5J   Wigui 

^  ShńttM  i  KJcmowikL 

Kley- 


» 

I 
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Kiejstuta  synowie  byli  Witołd,  Patryki 
czyli  Teofil,  Sigisd  to  jest  Zygmunt ,  Andrzćy 
dat  czyli  Horbat  i  Dowgot. 

Jagiełło  podmówiony  od  poufalca  swego 
diła,  ie  Kieystut  pragnie  bydź  Wielkim  Xi%2^ 
na  zdradę  stryia  swego  postanowił  przymierze 
'bić  s  Krzyżakami  i  nietylko  stryia,  ale  i  syndw  j 
iycia  pozbawić.  Uwiadomiony  o  tim  Kieystut 
oyca  chrzestnego  córki  swojóy   Augustyna  Su 
Komendatora  Ostrodomskiego,  uprzedza  Jagi^^ 
Wilno  9  a  tak  zostawszy  Wielkim  Ki^ęciem,  daje 
giełłe  tylko  Xię8two  Krewskie  i  Witebskie ,   a  i 
tylko  na  wspaniałe  Witołda  proźby.  ; 

R.  1382.  Jagiełło  znowu  odebrał  Wilno  p^M 
zdradę,  i  kazał  zamordować  w  więzieniu  stryia  8weg| 
Kieystuta,  a  Witołd  przebrany  przez  żonę  w  aiikm 
białogłowskie  ledwie  £e  uciekł  do  Prus. 

R«  i383-*84.  woyna  z  Mazowszem  i  Polska 

R*  1385-  Władysław  Jagiełło  Królem  został  Pol 
skim;  ob.  dalszy  ci^  niżey. 

ly^  Litwa  z  Polską  złączona,  jednak  poi 

osobnym  rządem. 

Skirgaiło  czyli  Kazimierz  !•  Wielki  Xi^2ę  oc 
od  r.  1387-  do  r.  1392. 

Witold  czyli  Alexander  od  r.  1 392.  do  r.  Z43a 
Swidrygaiło  czyli  Bolesław  I.  od  r.  1430.  do  r.  1439 

Zygmunt  I.  Kieystutowicz  od  r.  1432.  do  r.  1440^ 

Kazimierz  II.  Królewicz  wtedy  Polski  brat  Wl»^ 
dyslawa  WarneńskiegOy   tylko  w  Litwie  panuje  od 

roku 
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'  U.  Eiólewicz  Poltki  >yn   Ktzimie- 
w    nniiy   Litwie   od  r.    1492  do    r.   1501. 
i  polsscze  razem  do  r.  1506. 
■ant    ri-    do  r.   1544-   w  Litwie  i  Polizcze 
7  Polszczę  Zygmunt  L  do  r.  1543.  Syn  jego.* 
nt  III>  August,  w  Polszczę  IL|  wynie* 
f  aa  Wielkie  Xicamo  jui  r.  1529.  dnia  ig. 
nie  zaczął  rządzić  jak  r.  1544.   w  Łi- 
B  jni  od  T.  I539.  wszystko  oycicc  pod  imie- 
I  csyniŁ      W  Litwie  i  Polszczę  razem  od 
I572. 
,  Unia  supdna  Litwy  z  Polską,  o  czóm 
nowaniem  Zygmuou  Augusta* 
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EPOKA  TRZECIA. 

PAnowanio  Jagiellońctyków   od  Władysława 
Xt  1586.  as  do  śmierci  Zygmaata  Auguita  r. 


*   ■•! 


Władysław  II.  Jagiełło,  bj 


i 


*\ 


Ozzczq£Iiwe  zoczenie  oboyga  narodów  BpnwM 
dość  powsztchn^  po  całym  chrzeiciańskim  wm 
tylko  Krzyżakom  w  Pnisiech  nie  podobało  wiŁ 
dnoczenic  Polski  i  Litwy ,  z  których  klęsk  m 
korzystać.  Dla  tego  Konrad  Czolner  Wielki  ij 
Krzyżacki  nie  przylawszy  zaszczytu  bydź  chneri 
oyccm  Króla,  wtargnął  do  Utwy  pod  pozorent 
chce  niby  wspierać  Brata  królewskiego  Jędrzeja 
i^unda  Xiąięcia  Trubcckiego  w  dochodzeniu  ] 
jego  na  Wielkie  Xięstwo  Litewskie.  Posłat 
^  wicl;^  ochotnikami  Polskimi  i  z  dowództwem  j 
ska  dwuch  braci  swych  do  Litwy p  rodzonego, 
gieltęi  a  stryjecznego  Witołda  dla  odzyskania 
łocka,  Łukomli  i  innych  zamków,  które  Kzaj 
dopomogli  opanować  Wigundowip  a  oraz  i  do  ul 
nania  buntu  wtedy  podniesionego  przez  SwiętM 


o«>o 
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fjcdao  miasto  po  drugi^m  nadaremnie  obie- 

"^i^fm    csasetn     ruszył  KruL  do    WitIkićypoUki, 

rjc  jcsacsc   trwały  rosterki.     Tak  w  Litwie, 

:-ui&xcx<ł  powiodło  mu  tic  pomyćlnie.  W  Po* 

I^Hfwiem    sam    x  królową  pogodził  zwaśnione 

^U^IeAw     i    Nftłi^czów    doray  i   inne   zallumit 

■Sw,  ^5    a    w  Litwie  Skirgiełło  1  Wilold  wzięli 

Wigunds   "W   niewolą  i  całą  ncz^jliwie  z&- 

L    woyn^.      Swi^tostawa  zabito  w   bitwie   pod 

'>')t±nif  buntowników  ukarano. 

•  ai  L.it(rwaki  w  Wilnie  w  pnyiomności  wielu 

Polskich  odprawiony  uchwalił  zniłzczenie  bal- 

Jtraa  w  ca)^  Xicttwte,  a  do  uskutecznienia 

[.waty  Król   aam   nic  zaniecbał  przykładać  jak 

.l^uóy    pracy  i   Karania.      Uprz^yin^   ptoźb^  i 

.  namoW)  niwcacal  gmin   osobiście  do  nowiy 

,  tlutoacząc  nauki  kapłanów  Polskich  na  j^tyk 

iki,   gdy   umiejąc   po  Rusku  mo«c  Polską  ro- 

j|,    a    do  stów  nic  iałował  przydawać  dla  uj^- 

''iL>ic  pospólstwa  podarki  z  wełnianych  sukien  i 

u   saewckiego,     gdyi    doiąd   lud    prosty    tylko 

L.-mięgach  i    kurpiacb    chodził.     'I'akowe  króla 

B  3  spo- 


Ualn  iŁo^cisIae    oi  Stlacłity  ubrane  wr6cił  Kt^ 

iiucka<Ml«aiŁw« ,    Bortott*  KsmitilakiefO  kiiał  wjwo- 

^  łsfl.  gij  *B  poun  o  roiboja  nia  łianat,  a  Jaua  Wio. 

kitge  herfan  Płgmi>i^  Scdtiego  Poinańtkitgo  do 

il«aiB  w**d»ić,  |dy  |a  dl*  okructł^lwa  krwairjm 

s  twaae- 
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sposoby  postępowania  zniewoliły  serce  narodu. 
przyiecia  wiary  chrzŁŚciańskiey  równie ,  jako  i 
strzelenie,  ie  Bogowie  bynaymniey  nie  karali 
co  s  rozkaau  królewskiego  ogień  święty  w 
cit-jgle  palący  się  zaleli,  albo  gadziny  ubóstwiane 
zabiiali  lub  gaiki  i  dęby  poświęcone  powyr^b] 
Oyczenasz  i  skład  apostolski  pieiwiz^  były 
nauka,  a  po  tey  przystępowano  zaraz  do  Cl 
Dla  mnóstwa  ludzi  rozdzielono  ich  na  gromady 
dług  płci ,  a  każdey  kupie  osobno  dano  razem  wtj 
imię  kropieniem  wody  święconey  na  cał^  groi 
A  tak  jedna  na  przykład  na  imię  dostała  Paweł, 
Piotr,  trzecia  Anna,  czwarta  Małgorzata  i. tak 
podług  różnicy  płci.  Przednieyszych  tylko  ps 
podług  zwyczayncgo  ockrzczODO  obrządku.  Załi 
nie  Biskupstwa  Wileńskiego  i  siedmiu  plebaiui 
królowey  bogate  mi  sprzętami  obdarzonych  utwi^||| 
dzito  zbawienne  wiary  Chrzcściańskiey  w  Litwie  nti 
szczepienie  tak,  iż  odtąd  już  pogaństwo  powoli  nb 
knać  poczęło  (r.  I3S80*  ^^Y  Litwa  z  Polska  J«**CVJ 
nic  była  tak  zliczona,  jak  w  następnych  czasac^ 
wyznaczył  Król  na  Wielkie  Xięstwo  brata  swego  Ska^ 
giełłę,  a  sam  prztz  Ruś  do  Polski  powrócił.  ^ 

Vrażcny  na  Króla  stryieczny  brat  Witołd  o  |q 
że  nie  jego,  ale  brata  rodzonego  Skirgietłę  wynioij 
na  Xięstwo  Litewskie,  -wszczął  nowa  woynę  rdinihi 
szczekiem  toczoną ,  aż  przecie  poznawszy  cdcad| 
Krzyżaków  z  Królem  się  pogodził,  i  po  złoieofa 
(r.  1393.)  Skirgiełty  Wielkim  Xięciem  został.  Tym 
czasem  lvxuiowa  s  woyskiem  Polskim  odebrała  na 

Ruai 
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źamUi  ktire  Ludwik  niesprawiedli- 
b  W^er  był  pnył^csył,    jako  to  Jarosław, 
•jAt^HalicSi  Łwów^  Trębowl^  i  c.  d.  r.  1390. 
Ka  nkońcseniu '  woyny  w  Litwie  pnedsięwzi^t 
f isM  stbytki  niesprawiedliwoici  Ludwika  po« 
Ijl' 'm  B  tiy  przyczyny  domagał  si^  hołdu  od 
Ifiihrm  Księcia  Opolskiego,  ieby  ziemia  Do« 
Ub  i  Wieluńska  i  inne  zamki  od  niego  trzy« 
li  'po  seyfciu  jego  bezdzietnym  do  korony  po« 
t^Ł  Mie  chciał  nic  o  t^m  wiedzićć  Opolczyk,  a 
do  woyny  (r.  1395.).   Wysłał  Król  Jana 
(O  Kasztelana  Sandomierskiego   do  ziemi 
tBtjfUtiiy^    a  sam  niespodzianie  uderzył  na  zie« 
FfDdtiAik^  i   zamki   na    pograniczu    Szlą,skiem« 
\j  te  wszystkie  oprócz  Bolesławie,   wkro* 
^stwa  Opolskiego  i  przymusił  Xi^ź^t  Opól- 
V4o  obietnicy:    że  bratu  swemu  Władysławowi 
If/fB  nic  J>%<I%i   a  co  mu  Król  odebrał,    to  przy 
iMtanie*   Zwierzchnik  Opolskich  Xi^z^t  Wacław 
^CMtki  nie   mógł  si^  także  uymować  za  Wła- 
iKail Opolskim,  gdy  z  Jagiełły  miał  przymierze 
Hidlm  atawienia  600  Kopiyników  w   potrzebie 
HBk'*' 'Broniły  się  zatem  jedne  tylko  Bolesławice 

■ 

l^jliadai  lat  koleyno  przez  ScarostÓAv  obleczone, 
doty£  długo  po  śmierci  Władysława 
iońa  jego  Agata  Kralowi  ust:^piła.  Zie« 
lilWaifńll'%  aaj  objęli  Krzyżacy,  wzi<^wszy  J!^ 
kW  ddXif2cda,  żeby  siq  Polakom  nie  dostała. 
wSf  tak  Polaka  co  raz  barJziey  wzrastała  w  siły, 
ttOantęr  Jtdvigi ,  Pani  pobożna,  (r.  1399.) 

lud 
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lud  kochająca  i  na  wzajem  kochani.  PumftM^ 
jćy  słowa,  gdy  Król  na  jćy  proźb^  bydło  dk;! 
dostawienia  podwód  poddanym  Kapituły  Gi 
akićy  oddać  kąsał.  „To  si^  im/*  rzekła,  |,do1 
,,  wróci  I  ale  płacs  ich  kto  im  nadgrodsi."  Si 
bliwe  j^y  iycie,  czytanie  pisma  świętego 
Slnie  dla  niey  na  polski  j^zyk  przetłumaoBonegOi  ^ 
łoienie  Kollegium  Litewskiego  w  Pradze  w  CeocIh 
(d.  10.  Grudnia  r.  1397.)  *)  piękne  są  żywota- j 
pamiątki.  J^y  także  Akademia  Krakowska  wizma  | 
nowy  i  trwały  początek  swóy  |  bo  w  rok  po  Iflild 

i 

-.    I 

*)  To   Kollegium  naiyw^o   się  CoiiegiMtm  IfedvigU  i 

ginąc  /.  Reginent€  ob.  SCit^anblungctt  ctner  9riait|fi 

.Td^aft  in  ^ibmen  i^.  II.  e.  ;fi.  foigu  (^^damu).  % 

fuc^  einer  ®efc^ic^te  ber  UntoerOtit  m  ^rag.    Fondai 

d.  d.  10.  Grudnia  r.  1397.  in  Codice  Zeberiano  VUk 
litaLiM  Pragensi4  ef.  Welesławin  ad  eundem  diem.  W 
icit  swym  xezwala)§cym  na  to  Król  Cioski  Waclair 
Gesan  Niemiecki  w  Pradie  so  Cterwca  r.  1597.  ** 
wa  Jadwigę  siostr§.  Magister  Johannes  Stickna,  ! 
piec  Praski  nazwiskiem  Krtyi  i  inny  mieszcta: 
Kiepro  zwany  uskutecznili  fundacy§  Królowćy  Jadu 
r.1411 ;  w  ni^y  dwunastu  Litwinów  iyło  w  duchowa 
stanie  pod  przełożonym,  który  musiał  bydi  Doi 
rem  filozofii ,  Magister  in  artibms.  Mieszkali  oi  I 
datytfci  w  domu  Jeruzalem  i  należał  nad  aimi  dc 
do  przełożonego  uad  kościołem  BeUehem,  gdzie  a 
pierwsze  bywały  kazania  czeskie  *  fundacyi  wy 
wspomnionego  Krzyża,  mieszczanina.  Ich  pidrn 
dochód  był  40  kop  Groszy,  jako  procent  od  aoo  ] 
kapitału.  ^  Tu  musi  bydi  jaka  pomyłka.  —  Ta  i 
dacya  lagiac ła  potom  w  rotrudiach  Cteskidu 
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r'fBMainentu  taioiyt  Król  hoynie  oadaoe 
ric  koUcgia,  i  wskrzesił  na  nowo  podupadła 
tcby.  Spustoszone  lu  KaMmicrzu  oddano 
ooł  na  pomicizluoie  icli|  si^d  tam  leras 
fdowskie  i  Bońnica  tch  >łavna.  Bogoboyae 
we  2yd£  Króloućy  aprawilo  to,  le  Iwlwio 
oliczouo  w  poczet  i«-iciyeh.  Chyuyia  Krzy- 
gode^c  (ic  %  nimi  o  pokóy,  przepowiedziała 
I  docbcm  bliiki  ich  upadek,  grotniąc  du- 
•rylnęiys  „J»A,"  rackla,  „mogę  od  woyoy 
idwodaiS,  nie  iya^c  fcgo,  aby  się  krew 
I  miała  lozlewać,  ale  uyrzyde:  £e  po 
rei  tłuszn^  Eapłatę  weźmiecie  za  takowe 
O.'**  Wizclako  i  przy  tak  wielkich  cnotach 
nic  tucla  obmowy  osKCzerców.  Pod  czas 
1  Króla  oczernił  j;^  Gnicwosi  Podkomorzy 
li  od  Willitlna  Auitryaka  zbogacony  r.  I384t 
jakoby  x  WiUielmcm  potajemnie  do  Krakowa 
m  miała  scbadaki  odprawiać  nieprzyzwoite. 
Ł  się  niewinność  Kiólowey  przy^^'1i  >  po- 
a  Sc^ymic  Wielickim  musiał  kłamstwo  swoje 
\  w  Knacic  odizczckiwać.  Tak  to  i  iiay- 
ludzi  dosi^a  olzC7.ci3two,  lecz  prawda  zwy* 
iec  nad  Fałiaem  otrzymuje  zwyciesiwo. 
Ihłlow^y  Jadwigi  prawdy  dsicdziczki  korony 
lale  satrwoiyta  Króla  Władysława  Jagiełłę, 
>  Utwy  odjechać  i  haronc  porzucić  zamy. 
blniryi  it  Polacy  moie  komu  innemu  dad;£ 
^1  ale  odwróciła  go  od  takowego  prredsię- , 
KuJł  paaiiw,  za  luór^  poj^t  w  po- 
wtórne 
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wtórne  m^Heńitwo  (r.  1400.)  wnucsk^Kasimien^flfl 
Annę  Córk^  Wilhelma  Hrabi  CylleysMego,  lecą^H 
pićro  po  ośmiomiesięczney  odwłocct  (r*  I4ox0s^^| 
udając  niby,  żeby  si^  po  polsku  nauczyła,  odcij^| 
ślub,  odrażony m  b^dć^c  jćy  nieurodą,  a  w  nik  jH 
źniey  dla  polityki  kazał  ją  ukoronowa6  (r.  i40fti3H| 

Woyny  w  Litwie  z  Tatarami  raz  pomyślne,  d|^| 
raz  nieszczęśliwe  prowadził  Witold  sam  bez  pom^H 
królewskiey,  lubo  nie  bez  zaciągów  dobrowoln|H 
ludu  z  Polski;  a  woyn^  z  Krzyżakami  maódł  wqjH 
nie  z  Królem,  gdy  do  nich  Skirgiełło  z  WieUuifl 
Xiq5twa  złożony  uciekł,  prosząc  o  pomoc  sainfl 
przeciw  Polszczę  gotową.  Stanęła  nareszcie  ugofl 
(r.  1404.)  żeby  Żmudź  Krzyżakom  była  oddaoi^S 
ziemia  Dobrzyńska  za  wyliczeniem  zastawnego  gM 
sza  50)0oo  złotych  Polakom  wrócona.  ,m 

Używana  Polska  odtąd  przez  czas  nicjakiś  sscidj 
śliwszego  pobytu  w  pokoju  trwrałym,  A  tak  kiedl 
rozerwanie  kościoła  czyli  szysma  wielkie  w  obranll 
dwóch,  a  na  reszcie  i  trzech  Papieżów  całą  zamifli 
szało  Europę,  a  w  Czechach  przez  gnuśność  Krdtt 
Wacława  I.  Cesarza  Niemieckiego,  i  tbytrośi  bra^ 
jego  Zygmunta  Króla  Węgierskiego  czyhającego  m 

•  

trony  braterskie »  sąsiednie  Polski  kraje  nieskońcsOM 
nemi  prawie  napełniły  rozterkami  w  czasie,  Ue^ 
Tamerlan  Azyą  pustoszył,  w  Polszczę  tylko  na.pÓM 
graniczu  Szląskióm  były  jeszcze  najazdy  i  rosbigi 
między  Szlachtą;  ale  i  te  dworskim  żołnierzem  EIisś] 
zaspokoił  dobywszy  zamki  Czornsztyn  i  Drżeń.  Stf» 
nęła  wtedy  Polska  szablą  i  za  granicą.  W  WęgTMdb 

boirien 
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-  iuD  Król  Zygmunt  w .'woyłfcu  8Woi<*m  wiele  miał 
«ków,  >»i<i<Jry   llórytni  wicmjr  jego  przyiadcl  S«i- 

•>cki  hyl  mjctiniifttym,  co  prjtez  Duiiz] 

.  kloace  pod  Nikopołi  prteplyniwszy,  Zy^ 

-7eić  Węgier  zbuniowanych  w  wiemnit 

I  u-^waJL.     Porrztbi  picni^dsy  oa  wykupieoic  ziemi     "" 

IMrryńtldćy  przywiodła  Króla  do  ź^^dania  nadzwy- 

-  -         notłitku.     Dla  (ego  kazał  izlacticie  zbl6n& 

iiiilcacli  na  powszechne  kaidćy  ziemi  lub 
■jwiatu  obrady,    ieby  na   wspólnym  Sey- 

ić  ałoioapobór  powszechny.  Odt.-^d  we- 
iLi  we  zwyczay  Seym  kaidy  popr/iedajace, 
V  wjtgl^dem  przyt^ycb  ustaw  Seymowych. 

/tlo  szlachta  daleko  wiclsay  wpływ  na 
.  iliczne  mi  przedtem,  bo  Seymy  i  zj&zdy 
tylko  Z  urzędników  i  z  duchowieństwa 
/>v-ykly  8iq  były  składa-.  Na  Seytnie  w  Kor- 
v!ł  Nowym  Mte^ie  pierwszym  po  owycli 
■  (ł.  II.  listopada  T.tĄOĄ-  Slan^Ia  uchwata: 
Ii  raz  jeden  od  kaidego  Iznu  posiadanego 
[róca  dwńch  zwyczaynych  groszy  Praskich 
icsięć,  a  z  tego  podatku  pnyszto  do  skarbu 

-  ,..-  ^riywicn  podtitg  Długosza  t  Bielskiego.  Kro> 
<i'i  łUJwi  ifę  temu,  gdy  za  jego  czasów  podobaj 
.  <'<ór  (fiko  4o,oon  grzywien  wynosił,    ale  pami^id 

:.  ■J-l-iego:    „lak   go  sprawiedliwie   dajemy,* 
-  '<ii''VE'hwoic.  gdyźjak  za  zwyczay  kaidy 
...    1  lic  aięiaram  pubUcztiyin,  albo  na  drugtcli  , 

-  snu.     Tak   lulo   iię  i  z  podatkami  w  Potsza 
<  V  juj  leiu  podług  ICi^mera  (U&r.  Xyi.)  ten   ; 
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datek  od  mieszczan  i  chłopów  tylko  był  wydffjMH 

ale  to  oczewisty  jest  fałsz,  i eby  to  ju2  byto  ss  fljl 

sów  Króla  Władysława  Jagiełły,    gdyż  szladttfjj 

azcze  wtedy  od  podatkowania   nie  usunęła   nf"^^! 

w  czasach  póżnióyszych|  kiedy  Kromer  żył|  gdj  "ĘM 

2ary  wszelkie  na  stan  włościan  i  mióyski  zwal3i^V 

to  wtedy,  jak  całe  prawie  prawodawstwo,  wyl^ioj 

wszy  od  niego  miasta,    przywłaszczyła  aobie  MdB 

jednćy,  zi  nareszcie  przeto  sama  stała  się  ignsysktfl 

możnowładzców,  w  których  ręku  albo  raczóy  besdflfl 

nym  nieładzie  władza  prawodawcza  atanu  ryceriU^H 

ze  wszystkiem  osi^^kła.  "4 

Wykupienie   ziemi  Dobrzyńskićy  dla  wykręlM 

Krzyżackich  dopićro  we  cztery  lata  późnićy  doSM 

do  skutku  (r.  1408O'  ^  wtedy  też  Wacław  Król  CseiH 

ofiarował  Władysławowi  Jagiele  na  zieździe  WrodH 

wskim  ustąpić  Szląska,  (r.  1409)  jeżeli  mu  400  KM 

piyników  za  ten  kray   lennym  sposobem  zobowłfS| 

się  przystawiać  przeciw  bratu  Zygmuntowi,    Król(M0| 

Węgierskiemu,  który  ustawiczne  nań  czynił  zamachfll 

Nie  doszła  ugoda  ta  do  końca,   gdy  Jan  Smierzydol 

Czech  Wacławowi  j^  odradził ,    a  Polacy  sami  lend 

Dości  obowiązku  na  siebie  przyimować  nie  chcieli*  "f 

Spokoynośó  Polski  przerwały  wkrótce  chytre  Krz]^. 

żaków  na  Litwę  zatargi.   ISie  dosyć  im  było  na  timp 

że  Zmud2  do  hołdu  im  z  rozkazu  samego  Witolda- 

była  przymuszona,    chyhali    oni  na  zawojowanie  f 

pognębienie  całego  państwa.      Pierwsza  ich  zdradc 

była  niespodziewane  wzięcie  w  niewola  Jana  Xi^2^ 

cia  Mazowieckiego  y  który  Warszawę  znacznie  pn^ 

osdobH 
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:'>)ba,    a    gdy  go  na  upomnienie  łrdlewsŁle  nry. 

-JIj,  tUby  la  fzukając  igody,  jednak  wkróice  po> 

'■'I    ci   niby    obrońcy    wiary    chrzeiciańskiey 

i.w>lDe  z  Poltlcj  na  ratuodc  Łiiwy  gtodctn 

r   Kujaw  tlo  morza  id^ce,   a  te  zbrodnie 

.  i«uu>oi)ii   ukrzywdzeniem,    lupiciinrem  i  muordo- 

I  cuiicm  kupców-  Uitwikicb  w  RagDCCłc.     Wszczęta 

I  łŁt  ^V^  jawna  woyna  Jłszczc  r.  14081  odebrał  Wi-j 

I  totd  n  In  Krzyiakont  Żmudź  prz«x  Manzałka  swi 

Rcmlijnrli,    gdy   siazJ   Krula  z  Wielkim   Miitrzei 

-    byt  bezskuiecznjr.      Po  utracie  Żmudzi 

.  -^yiacy  du  Króla  uroczytie  posclsiwo  z  po-> 

iiylJtWłe  i  z  zapytaniem,  czy  Król  chce 

:;t4pić,  czyli  nie  (r.  1409.]?  OdloiylKrói 

'Jo  Seymu  Łęczyckiego  na  dzień  17,  ŁJpca, 

''\  iiolda  Niemcom  na  tup  w)-dad^  nie  mógt, 

:a  cicik^  woyn;  narazić  nie  cliciat.    Po- 

^kie,    na  czdc  którego  byl  Mikotay  Ku- 

/jIskupGaieinieiipki,  co  jui  za  rozbiciem 

i,mnie  o  krzywdy  był  si^  upominał,  wy- 

.*:us,  aby  uniknąć  od  woyny.  Z  uiestycLa- 

<  :.i  pizyiiił  WicUii  Mistrz  ULryk  dc  Jungin« 

..^-.,.  .ukupa,  aż  uraiony  ustawicznej  groź  b.*^  woyny 

■SI  do  dumiit-go  Mnicbar  „  ponicdiay ,  Panie  Mi- 

■!-st) ,  ani  iiiyil  woyn^  nas  Polaki  usiraszać,  owszem 

■'-:    id,   jak  prędko  na  Łi(wc  z  orciem  sl^ 

:',sz,  tak  pr^ko  wzajem  lei  i  nasze  or^ia 

-iwacb    twoich    rozwiedzione   poczujetz 

i  Arcybiikupa;  „bardzo  to  rad  wiemi  ode- 

,.-..  .,w  UIryk  deJuDgbgco  ikwapliwie,  2e  mł 


i 
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i,za  Króla  pnrTzełasi;  nec  ja  te2  pienrif  ^  itt 
^Kjiłói  o  z.o^  i  raczar  o  rolę,    aniżeli  o  ^gtod 


„o  grtincy  urodaayne  racaey,  naeli  o  poln^  di|| 
^  zne  i  o  buvnc  purynie  pcbjsić  sic  sechc^?*'  4 
•łow  przjłiczył  chci^sy  żabom  Niemiec  iicqi 
Wkroczyły  woyska  Krzyżackie  do  Pobki.  Wii 
Dobrzyr.,  złupior.o  Rypic  i  Lipniki,  poddały  u^Ą 
browniki  i  Złotorya*  Dopiero  Bydgoszca  opVK 
napaści.  Zima  nadcbodzica  skłoniła  Wielkiego  ] 
scrza  do  szukania  rozeymu.  Przez  Konrada  Xi||i| 
Oleśnickiego  ośxviadczył  Królowi,  ie  się  na  yff 
KroIa  Czeskiego  Wacława  zdaje.  Przyjął  to  poi 
stwo  Król  uprzeymie,  ale  znając  Krzyżaków,  nie 
nicchał  dalszych  do  woyny  przygotowań.  Objeid 
zati^m  kraje  koronne,  a  przy  obiazdce  umawia 
potajemnie  z  Witołdem  w  Brześciu  Łitewskiii 
w  S%czu»  Układał  się  w  S;|czu  oraz  i  z  Zygnu 
tcm  Królem  Węgierskim,  żeby  Krzyżakom  me 
pomocy*  Wacław  Król  Czeski  z  namowy  stryja 
doka  Margrabi  Morawskiego  ogłosił  wyrok  śmien 
ieby  Polacy  z  wschodnich  krajów  Królów  nie  cl 
rali  sobie,  a  ziemia  Dobrzyńska  jemu  była  oddJ 
a£  się  namyśli,  do  kogo  należeć  będzie  sprawie 
wie*  Odrzucili  posłowie  Polscy  ten  wyrok  z  w^ 
dj^,  gdy  bowiem  czytano  go  w  niemieckim  jęsy 
odezwali  się:  „w  tey  mowie  będ^c  nieukami  na  i 
,iniicckiem  kazaniu  siedzieć  nie  powinniśmy."  C 
try  Brat  Wacława  Zygmunt  Król  Węgierski  bardi 
rprzyjaj.'^c  Krzyżakom,  mimo  słowo  Jagiele  danci  i 
rai  się  nawet  Witołda  od  niego  odciągnąć  pokasyi 

'  ni 
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ehAj  na  koronę  Łltcwtk^  nadziei.  Zem- 
S£  »drad^  i  obtuHi^  Krzyiakow  i  l.ux«in- 
^ada-u-a  Cctana  Króla  Cf-eskicgo  i  Zyg- 
^Y^icj^kiego.  Nic  tylko  pospoliińm 
ity  koTuaaiy,  i  posHkami  %  Łttwy, 
CzccLach  i  Morawach  ludctn  pi>- 
ladysliw  Jagiełło  same  Prusy  wojować. 
oytko  jcgu  xacni  Polacy  na  dworze  Zyg- 
^^grzech  zasłuJeoi,  w  walce  z  Turkami 
Rycenc  Zawiną  Caarny,  Jaa  i  Farury 
lifetbu  Sulima  Bracia  rodzeni ,  Tomau 
Roiyc,  Woyciccli  Stalski  lierbu  Xalccz, 
ata  łit:Tl)u  Wieniawa,  Jan  Broi^towski 
inała,  Skarbf:!:  z  Góry  Habdank  (r.  1410.). 
U[ua  przyszło  do  waluty  bilwy  między 
B  i  Tauneiibcrgieni ,  wfiarai  niedaleko 
Gilgcnberg  i  D/Jaldów  (Solilau).  Zyn- 
DwickJ  Miecznik  Krakowski  przywodził  ca- 
[U  X  Wllotderot  w  lewe  akrzydło  Pola- 
iweŁliwę  poftawioDo;  ley  było  40.,  tam', 
onigwi.  Na  czele  itao^t  uybór  ludu,  iót- 
ytlaionc.  Przed  potyczka  przysłał  dumny 
va  miecze  gole,  krwi^  ludzka  zbroczon«| 
ie  jcieliby  Polakom  pola  brakło,  to  mu'- 
ieniein  woyika  swego,  ieby  wymówki  od  ' 
ile  było.  Xról  Cońcom  Krzyiackini  z  lym  ' 
ni  przysłanym  odpuwiedjciat :  „  aczci  ja 
Wek  w  woyitku  oręża,  atoli  w  imię  Boga 
I  jl  broń  na  wzgardę  i  urwanie  od  nie- 
ą  pMhu)  cb^coi*  przytmuję:  a  pn^imuję 
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„nie  inaciey,  jeno  jako  pewn^  wiolkf  sn 
M  kióre  mnie  mieczów  tych  dobrowolne  poab 
,,  szczęśliwie  przewieszcza.  Kigdym  d  ja  s 
„nie  wzbraniał  się  pokoju,  ale  ie  tbbie 
„Krzyżacy  woyn^  8makujx,  a  niewinn^  kr 
ificiańskiey  tak  uprzeym^  chciwościj^  P^W 
,,ja  zupełna  dufnoić,  2e  sam  Bóg  sa  niei 
moj^y  a  strona  sprawiedliwsza  wojowa6  1 
onie  sam  wzii^ć  znaczna  pomstę  8  okn 
,, Krzyżaków  hardych  dostaceczney  mi  pomc 
„Albowiem  jam  wszystek  teraźnióyszy  po 
,itei  obierania  sobie  do  boju  równiny  polnć 
„  modrości  przedwieczney  i  niepojętóy  spraii 
„£ci  w  świ^t^  opiekę  polecił.'* 

Zaszła  natychmiast  bitwa,  a  walka  pi 
godzinę  na  równey)  zostawała  szali.  Krzyś 
wiem  wystrzeliwszy  dwoje  pułdziałek  *)|  zes: 


fi 
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*)  Druga  to  wzmianka  o  armatach  w  PoIsxci< 
się,  ie  w  bitwie  nie  mieli  Polacy  armat, 
Knyiacy.  Lecz  przy  oblcieniu  Małborka  m 
lacy  działa  wielkie.  Pierwszy  raz  w  bitwie  ui 
bard  czyli  puszek  wielkich  Anglicy  pod  Kreis 
gdy  X  rostawionych  na  pogdrku  puszek  k 
Francu8k§  razili.  Pierwsze  wspomnienie  o 
to  jest  działach  w  Polszczę  czyni  Długosz  p.  ] 
oblcieniu  £ucka,  Włodzimierza,  Oleska  i  inn 
ków  Wołyńskich  przez  Kazimierza  Wielkiegi 
(Ip4€  cum  reUquo  exfrcitu  et  boinbardis^  caetm 
pmratikmt  castra  Łuczko,  Władzimirzam,  Olesl 
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jki  do  m^cznćy  zaczepki.  W  tern  upatrzywszy 
■li  skzsydło  od  Łicwy  Tatarów  i  Rusi  trzymane 
lUimmśm  od  lewego,  uderzyli  nań  z  wic- 
i  naUrczywością.  Pierzchnęło  całe  to  skrzy. 
Smoleńszczanów  we  trzech  pułkach  tamże 
,:  a  nawet  i  na  lewćm  skrzydle  chorj^iew 
T^k  Marcina  Wrocimowskiego  wystrze- 
Bic  w  moc  nieprzyiacielską.  Cofnęli 
inie  szyki  swoje  na  prawe  skrzydło.  Na- 
oimiani  szczęścia,  bo  Polacy  odbili  możnie 
chor^ewi  a  pułki  nieprzyiaciehkie  zaczęły 
ić  i  łamać.  Postępowali  na  nie  Polacy 
a  w  tćm  deszczyk  łagodny  uśmierzył  ku* 
i  następowanie  Polakom  ułatwił.  Gdy  więc 
Krzyżacka  z  popłochu  Litwy  powracajz^ca  na 
;akayła,  nie  zmieszały  się  szeregi  bynaymnićy* 

Stało 


\^  hfinihrachio  capiO*   Wszelako  kilka  dział  juz  wtedy 
1' SM|  ikładało  artyllery§.     Fryderyk  I,  Elektor  Bran- 
linlBnki  r.  1417—14^0.  miał  tylko  jedne  du2§  arma- 
łamał  lamki  biintownicićy  szlachty   swojey 
I.^ĘSskojdw  fkłonn^y.     Pułdziałka  były  to  mnićysze 
ly  czyli  puszki.  Wożono  je  na  wozach,  i  slrze- 
K  aick  kule  kamienne;  az  potćm  nastały  żelazne, 
|mki  rozróiniono  na  moździerze  i  armaty,  a  po- 
,Mstały  i  kanbice  czyli  granatniki.     O  hakowni- 
l^traicachy  muszkietach  i  ręcznćy  strzelbie  je-> 
,lit«dy  nie  było  słychać.    Wszystka   zaś  ta  palna 
'  I  ^ciftku  nosiła  imię  puszek,  Moskale  do  dziś 
tllMiif  amaty  puszkami,  a  puszkarz  i  u  nas  zna- 
fl.ii  i*  najnowstych  czasów  kanonyera,    artylle- 


! 
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Stało  A%  więc  swyci^ltwo  pewszechnem.     IMM 

je  /Sam  Mistrz  z  odwodem  z  szesnastu  clioi|gwi-.j| 

ionym  wydrzeć  Polakom.    Dypold  Kikter»ycjyl 

zacyi  (^Koekriiz)  wpadł  na  hufiec  królewski  W»||| 

niu  stojący  i  prosto  przeciw  Króla  sUfeda  lQi| 

kirysem  zewsząd  opiqty  kopiją.     Wzajemme  i..! 

przeciw   niemu   nawodzi   drzewo   liaztowne*    M 

w  tym  Zbigniew  Oleśnicki  i  chociai  bynaymoiifL 

uzbrojony,  z  ułomkiem  kopii  wypada ,  aby  o4.l|| 

odwrócić   niebezpieczeństwo,    a  zawiódłszy  hudl 

w  pół  składaną  kopiją,  Dypolda  z  konia  obala.  Jp 

lonego  Król  w  czoło   trafunkiem  z  szyszaku  a|| 

conc  nieszkodliwie  uderzył,   ale  straż  królewska. 

biła  Niemca  niebawnie.     Daremny  był  i  ottatac 

Krayiaków  zamach.      Dobiesław  Oleinicki   bonri 

przestrzegł  o  nim  Polaków,  a  tak  rozproszono  c 

tnie  ich  hufce.     Padło  tegoi   dnia  do  50,o«io.l 

nieprzyiacitiskiego,  a  miedzy  tym  poległ  i  Ulr]^ 

Jungingen  WiUki  Mistz  Krzyżaków.   Sprzymienfl 

ich  Xia£^ta  Konrad    Oleśnicki    Szląski   i  Kaaioi 

Szczediiski  Pomorski  dostali  się  w  niewolą.   Pode 

sii£  potem  całe  prawie  Prusy,    tylko  zamek  MaD 

tki,  stolica  Zakonu  Krzyżackiego,  bronił  się  jcB 

Ale  potrzebą  przymuszony  Komendor  Świecki  B 

ryk  de   Plaueu   (z  łacińska  Plaweniusz) 

Króla  ofiarując  pokóy  i  tutąpienie  ziemi 

Ch«łau:':skiey  i  Michatowskiey.    Odrzucono  lo  oi 

aa   radą    Zbfgiiieifc-a   Brzeziskiego   Marszałka    fcsi 

wskiego,     Uraiooy  Henryk  de  Piauen  odpovied 

a  goićwcmi    że  nie  przyięto  tak  ayskowajch  oi 
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Seńy  2e  się  przysługę ,   ale  ponieważ  wam 

«i  |Ksy widziało  się  iaaczćy,    wi^c  i  Mal- 

hmt  'miasta  nie   poddam,    chyba  pferwey 

ttg^urdle  usiądzie.'*    Odpór  m^żny  w  obro- 

m 

inatoii  w  oblężeniu  zamku,  odjazd  Witołda, 
iqI6  Króla,    a   na   reszcie   i   róźnojć   zdań 
i  aprai^y  to,  że  nie  dobyto  Malborka.   Na- 
MlAki  Wielkiemu  Mistrzowi  na  ten  czas  ju£ 
Sntyko^  de  Plauen  z  Inflant  i  z  NicmieC| 
Ift  B^  Mczc^cie  i  nast^iła  inna  rzeczy  po« 
3l||lft  bowiem  Prus ,  jako  to  Gdarisk  i  inne 
^'«0  jtli  były  si^  poddały,    odpadły  znowu2 
fhikifW.    Przewlekła  się  woyna  daley,  a  Król 
nlmiy  odsi^ił  na  koniec  od  oblężenia,    wła- 
1^  m^  miasto  poddaź  mis^o.    Cała  woyna  skon- 
%'1vIqo  po  rozmaitych  losu  kolejach  na  tern, 
BoiOIUU  pokóy  zawarto,  (r.  141 1)  jak  gdyby 
jMo  przy  Krzyżakach  było.     Sześć  kroć  sto 
^jftlyGh  w  trzech  terminach,    Żmudź   docze- 
IHUila  i  Witołda,  ziemia  Dobrzyńska  na  za- 
pk^SiBdli  uft^iona,    a  powiat  Zawskrzyński 
wĘf,  ICaairwieckich.     To  były  nikczemne  ko- 
W^^ffifównaniu  z  tćm,     co  Król  przeszłego 
n^flMĆ  roku,  albo  co  sam  Henryk  de  Plauen 
||C  ""^Wsględem  Drżenia  i  Santoka  Jednacze 
PliUf  tosn|dsić,  ze  strony  Króla  Xii-^żęta  Stoł- 
Obibwieccyf    ce   strony  Krzyżaków  Cesarz 
Bt-  m'  co  Cit^Ł  Polski  zdobył  w  Prusicch,  wszy« 
iAcyil^bMD  wrócono.  Gdy  to  się  działo  w  Pru* 
ftlMAotesy  liuzemburczyk  Zygmunt  Król  Wę- 

C  gier- 
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gierski,    a   teraz  jii2  i   Ccsan  Mtemiecki  *)| 
Podgórze   przez  najemne  ludu  huFce   pod  ] 
dem    Wojcu-ody    Siedmiogrodzkiego   < 
Iżyckiego,  rodzonego  Polaka,  który  jui  wted] 
stuibte  pizeciw  oyczyźnie  mógł  walczyć,  ■ 
nowie  Węgierscy  £adn%  miar^  do   woyny  i 
mi  przywiedzieni  hydi  nie  mogli.   Spalił  SdbOrK 
Sącs  i  inne  poczynił  izkody,  ale  Małopolani 
(owali  (O  porait^  Sdbon  pod  Baidyotrem  iM 
drowaiiiem  pogranicza. 

Mniey  korzystny,  jak  mógł  bydi,  pokóy  aSJcyi 
iakami  paci;^gn:^t  za  sob^  zjazd  nie  postytecRU^yu! 
Króla  z  Cesarzem  Zygmuntem  w  Lublu  rat  Sptit; 
Tam  bomem  chc^c  zabezpieczyć  tic  od  znan^  £rzj 
iaków  wiarolomnofci  podał  w  wątpliwość  nie  U 
przeczon^  wtasno&ć  Rusi.  Stanęło  albowiem  pr>] 
mierze  tajemne  wzajemney  pomocy,  a  w  przypadb 
gdyby  Krzyżacy  broń  znowu  podnieśli,  cały  żako 
miat  byd2  z  Prus  wyrzucony ,  ziemia  PomorsŁ 
Chełmińska  i  Michałowska  do  Polski  miała  wróci 
a  reszta  ich  krajów  poyjdź  na  ipspólny  podział  w  su 
Gunku  do  ilości  woyska ,  co  kaidy  na  woyn;  prz] 
stawi.  Względem  Rusi  za  to  przez  całe  iycieWłl 
dystawa  i  pięć  lat  po  śmierci  jego  źadnćy.  nie  b< 
dzie  wzmianki,  W  tym  samym  zaś  czasie,  gdy  I 
przymierze  kitilo  się,  obłudny  Zygn^^unt  KrżyŹakoi 
wszelka  isczerzćy  podobno,  jak  królowi  obiecywi 
porno 


•)  Od  fltt  Wrteinia  r.  1410,  podług  finnnłj  1 
Dtngk  hyta  it.  Lipca  z.  1411. 
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r  niybardsiey  tytko  zyslii  pamiętny. 

f  'ViśtiVHaw  o  Daltnacyą  r  nim  wo. 

i  liaranla  Xi3i^t  AuHryackicłi  nie  mogły 

BjagleOy  ukłoiiić  do  złamania  przymierza. 

pblu  i  Budzynie  pięć  miesiąc)-,   a  prze^ 

Seszyii   poHTÓdl   do  Poliki   z  wlclkicmi 

'  bfórcrai  były  riaycclni^tze ,  korona, 

t  jabłko   zIolD  Boleilawa   Clirobicgo, 

leiy  Łokictkriwnćy  do  Węgier  2  Pol- 

Poirzebny   Zygmunt   pictii^dzy   za- 

I  u  Kcóla  37,000   kop   groszy  Fratkielt 

I  3)96u,ooD  Złotych  Polskich  dobrćy  mo- 

i  uopy  Saskiey  ractiuj^c  go  Złotych  Pol- 

'  KóloiWkićy  uczyni,  a  w  zastaw  dat 

fearodowi  Polifcicmu  Hrabstwo   czyli  Sta- 

t  z  nayuroGzysiazemi  obowiązkami  pe- 

b3.}  Seym   Horodeliki  zicdnoczył  Łitw^ 

iciśl^y  nadaDicm   praw   równych   t 

a  jcdoak  dotlatkicm,  Źcby  tylko  Szlachcie 

tobt»|dka  Łacińskiego  wolno  było  z  nich 

beiby  i   nazwiska  HoUkie  przyimowa^. 

I  w  Łiiwle  mi  Bame,    co  i  w  Polszczę 

,  ale  i  te  z  warunkiem,  aby  tylko  kaio- 

jttt    Zabezpieczono  powinne  postu- 

fcelkiemu  Xicciu   w  budowaniu  samków, 

f  dróg  i  płaceniu  podatków.    Warowano, 

I  tłcz  woli  Króla  i   porady  Senatu    Pol- 

■bierata  Wielkiego  Xi^icci3,  s  na  wzajem 

7,  icby  KrńhSw  tue  wybierali  aobic. 

C  3  Na 
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Na  Seymy  wspólne  naznacsono  Łublia  tlbo  SME 
albo  mićysce  innei  gdaie  potizeba  będsie* 

Gdy  Polskę  powietrze  (rapUo,  wyjechdĘg 
Litwy,  a  że  na  Zmudsi  jeszcze  trwało  bałvo4 
stwoy  więc  i  tam  c  równ^,  jak  w  Litwie  godhi 
osobiście  postarał  się  o  zaszczepienie  wiaryii; 
oszczędzając  ani  namowy,  ani  darów;  a  dhl 
pienia  jćy  założył  w  Miednikach  Biskupstwo  Zami 

Odnowiła  się  znowuź  woyna  Krzyżacka,  (c»| 
gdy  Michał  Kuchelmayster  Wielkiego  BtCstn^.;] 
tyka  de  Płaueu  do  więzienia  wsadził,  a  Bcat.j 
ryka  Konrad  Komendor  Gdański  do  Krdla  H 
Krzyżacy  zaś  kupcom  różne  wyrządzali  kaq 
Nie  nader  pomyślnie  wiodła  się  jednak  ta  wo| 
zatóm  gdy  nareszcie  głód  woysku  dokuczał,  id 
Król  na  wyrok  Soboru  powszechnego,  któxj.;i 
(od  r.  I4i4«)  odprawiał  się  w  Konstancyi  w  I 
bii  dla  uspokojenia  kościoła  w  rozerwania  j 
dwoisty,  a  nawet  i  troisty  wybór  Papieżów  -iv| 
tóm,  a  przez  nowe  wypadki  w  Czechach  pomi 
nem.  Kiądz  Jan  bowiem  rodem  ze  wsi  Hiia 
od  rodziny  Mistrz  Jan  Hus  zwany  zacz^  był  -Hr 
dze  w  kościele  Bedehem  opowiadać  w  Czeakili 
zyku  nauki  Wiklefa,  a  to  będęc  kaznodzieja  Cm 
z  fundacyi  kościoła;  bo  dawniey  jak  w  Polssa 
i  w  Czechach  rzadko  kiedy  bywały  kazania  do 
Nienawiść  Króla  Wacława  z  cesarstwa  złożonef 
duchowieństwu  dodawała  śmiałości  nowemu  ki 
dziei  do  większego  powstawania  przeciw  ca 
urządzeniu  kościoła.  Pomnożyło  się  zakłócemc) 


6w  uraiony  na  MicmetSw  za  ntU  Husa 
AJkadctnii    PnuJiiuy   dal  Ir^y   głusy ,    a 
'lylko  jeden  na  opak,  jak  diwniey  ud  usta- 
i  IV.  bywafa.    W ysali  Niemieccy  Sludtnci 
r'::iznmsly    tio    Uómie  dtUy ,    a  tak  cata 
■  'y  łi^  na  dwie  paiiye.   Jedna  daleko 
'I   (nymała,  druga  moieytKa  przeciw 
...      W'   owych  CKatach  lonićy  oiwiecocych 
:  j.  hyło  "W  spnikzkacli  o  wiarą  ant  tak  roz- 
ifit  nsk   obojętnie  myłlói,  jak  leraa.     Kie- 
rze   oJwiat^   umyriy,     porywcze    do    oi^ia 
;  osłły  alf  w  zapale  do  prześladowań,  a  stad 
^^^rw3wc  zatniiitzki.     Tc  chcąc  uspokoić  So- 
^^BOcyiiŁi  pot^iil  Jana  Husa  (r.  1415.)  na 
^^Bizał  go  żywcem  ipaliĆ,  mimo  przyrz<:cze- 
Ct-^ardciu.     To  i  apaleiue  towarzysza  jego  Hit* 
1'au1&5X  (r,  1417.)   dało  hasło   do  powsiauia 
<>.      Poiar  woyoy  tozci^gn^t  ii$  dalóy  i  po 
'•Vaclawa,  gdy  Cacst  nio  citdeli  przyjąć  ■'^yg- 
1  Króla,     Spokoyna  była  do{%d  jeszcz«  Pol* 
-'<-  vriarył  ho  od  Kazimierza  UL  zwy« 
<  ELin  loaic  róinowierców  bez  względu 
.  ^    mnicniań  równic  jako  i  ionydi  pod- 
['taatować.      Wyznawcy    obrządku   Ruskiego 
rrkicgo  iaiłnydi   bynaytonićy  nie  doznawali 
■  .  [litrwszy  prawda,  mittsiony 
L<3cią ,     zakazał  malit^iistwa 
'I  siara)  ti«  od  urzędów  w  Łi- 
iun^ć   na  aawsze  Rusinów  >     źcby   Łactńiki 
, .  .ii  ai^3t  otr^mać  picrwszcńMwOj     Al6  nie 
było 


J 
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byto  i  wtedy  prześladowań  żadnych  i  krwi 
ani  w  Polszczę  ani  w  Litwie.  To  zbUiytd 
Czechów  do  Polski.  Zapraszali  wi^c  W 
Jagiełłę  uroczyście  na  tron ,  wył%czaj%e  Z; 
(r.  1420.).  Wtedy  już  chytro£ć  Cesarza  01 
oczy  Władysławowi ,  złożył  zatem  radCi^ 
prżyi%ć  to  królestwo,  czyli  nie.  Było  j 
mało  takich,  co  słusznie  zrażeni  rzj|dem  liud 
życzyli  dwuch  koron  na  głowie  panującego  9 
wickszćy  części  rada  uniesiona  bardzićy  g< 
niż  kierowana  zdrową  polityką,  odradzała  od  p 
jęcia  korony  Czeskićy.  Minęła  zatóm  pora  do 
ranią  chytrości  Zygmunta ,  a  co  gorsza,  pora  dK 
czenia  dwuch  z  naycelnieyszych  Narodów  Stdi^ 
skich,  a  może  bydź  uratowania  Czech  od  vfi 
w  owym ,  a  Polski  w  ośmnastym  wieku.  Z  dJb^ 
nieniem  za  dobre  chęci  odpoAviedziano  posłonłl 
skim,  że  bez  narady  Witołda  Król  nic  stanoirfl 
może  (r.  1421.).  Nie  chciał  i  Witołd  ińaczćy  p^ 
korony  Czeskiey,  jak  jeżeli  się  Czesi  z  Koida 
połączą,  od  którego  ich  klątwa  oddaliła.  Wssti 
obiecano  im  sarać  się  o  zniesienie  tóy  klątwy  i 
jednanie  ich  z  Zygmuntem,  a  Zygmuntowi  obiel 
pomoc,  jeżeli  Szląsk  odda  w  zastaw  i  względem  K 
żaków  więcćy  wiary  łamać  nie  będzie.  Hołd  Alfi 
dra  Wojewody  Wołoskiego  w  Sniatynie,  dowć# 
wności  na  poratunek  od  głodu  do  Carogrodu  U  |l 
Kaczybey  r.  1415.  spustoszenie  Kijowa  i  Ukt 
przez  Tatarów  z  namowy  Krzyżaków  poduSBCMn 
r.  1416.  koronacya  Elibiety  Fiłeckićy  trzeciijr  V 

1 
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i'  X*  Mi?*  pr2ses  Arcybiskupa  Lwowskiego 
enowskiego ,  co  dało  powód,  źe  Arcybiskup 
l^UU  tytuł  Prymasa  sobie  wyrobił  na  Soborze 
CfłtUmt    były  dzieje  I  prócz  owych ,  w  tym 


14990   Ptxysxło  znowui  nareszcie  do  jawnćy 
|Xrsyiakami|  która  zakończyła  si^  zawarciem 
md  z»ćb|  Osą  i  jeziorem  Mielnem;  tego  jak 
nie  dotrzymano.   A  Cesarz  Zygmunt  zna- 
otirarte  do  zdrady  pole.    Synowiec  Króla 
KKorybuC  był  przyi^ł  nareszcie  korona  Cze- 
Jbil   oięnił  się  z  2k>fią  czyli  Sonką  czurarrą 
Bonkai,  Córką  Xiąięcia  Litewskiego  Jędrzeja, 
ĘtA  Fiłeckiey  i   gdy  obietnice  ustąpienia  mu 
i  dania  posagu   100,000  Złotych  z  EI;^bictą 
(pgjpiunta  albo  Zoiią  wdową  Wacława  spełzły, 
wUcsmarkU  potrafił  Zygmunt  namówić  Króla 
jęliicmicą  tylekrótnie  niedotrzymaną  pomocy 
r<.XixT2akom ,     żeby    własnemu    synowcowi 
|bck  przeszkadzał.    Słusznie  rozgniewany  na 

Hpgtaiiuit  Korybut   domagał  si^  w  nadgrodę 

»■ 

lifU  Dobrzyńskiey  i  w  Polszczę  zamieszania 
fi-^IĘenie  ŚLiążę  przyjąwszy  wiar^  Hussytów 
ją  w  Polszczę  rozgłaszać.  Gorli- 
podburzyła  nań  Króla,  a  tak  wydał 
;fiirowj  na  Heretyków  czyli  Kacerzów, 
karać  i  dobra  ich  na  skarb  zabie- 
li ir]iiiqfch  państwach.  Pierwsze  to  były  kłó- 
Polszczei  a  chociaż  nie  miały  one 
Ą  l^sutkówi  jąk  gdzie  indzieya  bądź  że 

wro- 
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wrodzona  dobro6  plemienia  Ja^elońskiego 
swoliia  wielu  ofiar  krwawych,  bądź  2e  wielott 
wierców  i  polityka  nie  dała  rosdagać  ilepey 
jak  w  innych  krajach,    bi^dź  narescciey   ic 
mnićy  si^  zatrudniały  sprzćczkami  o  reUg^, 
ska  zaszczyt,    źe  w  niey  o  różność  w  m 
mnićy  krwi  płynęło. 

Seym  w  Warce  w  niebytnoici 
gmunta  Cesarza  i  wielu  Xiążąi  Szląskich  na  U 

nacyą  królowey  Zofii  do  Krakowa,    wydanie '■{ 

f. 

królewskiey  Jadwigi  za  Fryderyka  *)  Margrabia  Bfe 
denburskiego  z  upewnieniem  następstwa  były  jcH 
dzieje  tegoż  czasu. 

Przez  następne  trzy  lata  r*  1426 — 1429*  af 
dniały  Króla  niezgody  i  waśnie  domowe  s  Yfi 
dem  i  Małżonką,  z  których  poróżnień  obłudna  C 
trość  Cesarza  Zygmunta  wzięła  pohop  do  saa 
szania  Polski  i  Litwy.  Gdy  bowiem  Królows  I 
łowi  syna  po  synu  rodziła,  rzucił  na  ni^  Witołd- 
deyrzcnie,  jakoby  ta  płodność  była  nieprawa.    N 

t 


^)  Był  to  Fryderyk  II.  drugi  Syn  Fryderyka  I.  od  1 
14.^*14^1.  po  imierci  Jadwigi  Elektor  Brandenbn 
%  pny tomkiem  zelainy  albo  1  iębami  zelaxii< 
Nie  chciał  mu  Jagiełło  dadźCórki,  dla  tego^  icOjf 
nie  uiszciat  się  w  słowie  względem  dodawania 
pomocy  przeciw  Krzyżaków,  ale  za  staraniom 
pieta  i  za  pro£b§  Witołda,  który  młodego  Frydei 
wychował ,  uczynił  to  Król ,  gdy  mu  trudno  byłi 
odmówić  komu.  Zerwały  się  te  zwi§zki,  gdj  kró 
syn  po  synu  się  urodził,  a  Jadwiga  r.  i430«  niiuu 


o»o 
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tiwiencji 


ntUwy  Krtil,  który  kiitlą  c  swych 

;>'ł  skwapliwie  (emu,    3  g(l;rl>y 

I  nie  łiyl  odwiódt  od  przedslęwiic- 

'  .  Tby  królowa  pod  itaiĄ  do  Litwy  ode»taI. 

.izcM^y   sic   nieskoj^czone   oiech^ci  nii^dey 

1  IŁ  i  ^ViiułdetD,  a  na  ziczdzie  w  Łucku 

lOwl  odwróctć  serce  Witolda  od  Ja- 

^  korony  Litewskie}*.     Domagat  się  o 

I  a  początku  pro^b^,   a  poidm  i  groibami 

■rolenia  na  koronacy^   od  Polaków  ,    alu 

1  ,iu  iwoj^  stioDq  skłonił,  ^Zbigniewa 

>  Kskupi  Krakowskiego   t  Jana  Tarnów- 

mógł  na  to  żadn^  inian|  pntyci^^nać.  Ich 

^'''VnodIa  tak  senat,  jako  i  Krńla  od  lego,  gdy 

>   oboąiony   latami    nawet  i  koronę   poIsk% 

Alioldowi  ,    dwciai    stan/emu,    ale   daleko 

'-^izeiuu  i  dzielni ćyszomu  ustąpić,  poiiiewai 

a^eej    na   ji^o    radzie   poleg^it.      Nie    prtyi^l 

^Bbdy^wa  Witdd,    ale   za  podbechiatiietn 

^^Br  sie  pnciSiawal  at»ega6  si^  o  korouc  U- 

■n  W  Jedlnić  w  Powiecie  Radomskim  (r.  14.30.) 
wml  berto  i   następstwo  temu  Synowi  Jagiełły, 
l/iićyszym  do  iiouu  będzie,  lecz  to  nie 
tćyt  jak  za  potMicrdzenitm  dawnych  i 
;   nowych   praw   i   swobód,  jako  to: 
^Iko    rodowitym    r-itmianom    w    powiecie 
I  rosdawai,  nigdy  zai  osobom  xu£ęcey  Ta- 
(hta  n  graiiic:^  tnaezey  nie  bidzie  słuiyła, 
Ł  pędu  gncywieo  ua  k0fU4*    Wykupieniu 
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więźniów  nie  tylko  za  granicą »   ale  i  w  baja  JEB 
podćymuje   własnym   kosztem  |   poddani   szladiifl 
wolni  będą  od  osepów  i  podatków  pienicinjch^^^ 
atacyi  i  podwód,    tylko  poradlne  i  łanowe  P^Ai^f 
płacić  mają;  a  wóytowie,  mieszczanie,  rolnicy  ij^| 
drobny  będą  i  od  tych    dwuch  podatków  woln^H 
Pieniędzy    Król    bez    zdania   stanów    bić   lue  ^H 
szlachcic   nie    będzie    ani  więzionym   ani  kaiaBjH 
chyba  źe  go  uchwycą  na  gorącym  uczynku.     ">jfl 
tnojci  zabezpieczono  każdemu,  a  Kujawianom  i  IJM 
brzynianom  odpuszczono  osepy  owsa  dla  Ejróla-i'^ 
Rusi  równe  prawa  z  innymi  ziemiami  nadano.    >fl 
Witołda  zabiegi  o  koronę  przecięła  pilność  \/V1h 
kopolanówy  bo  z  rozkazu  królewskiego  schwytał  fil 
Gzamkowski    Baptystę   Cygala   Genueńczyka  i  J^>S 
Rot  Posłów  Zygmunta  z  listami  do  Witołda ,  w  kin 
rych  obiecywano  mu  innych  posłów  z  koroną.   GdH 
Gzamkowski  adoźony  chorobą  nie  mógł  dałóy  cm| 
waćy    cała  Wielkopolska  za  przywodem  SęduwsM 
Ostroroga  Wojewody   i  Starosty  Poznańskiego  i  iiM^ 
nych  Urzędników  podjęła  się  bronić  przeyścia  piN| 
alom  Cesarskim.   To  przywiodło  Witołda  inszą  dzog|| 
dopinać  zamiaru  swego*  Zaprosiwszy  Króla  do  łatwym 
chciał  przekupić  Zbigniewa  Oleśnickiego;  ale  W8zel» 
kie  starania  jego  w  tey  mierze  były  daremne  t  ^  ^ 
w  tśm  śmierć  zakończyła  dalsze  o  to  zabiegi/  Umailf 
bowiem  nie  długo  potom  w  Trokach  d:  27*  Paźdsiei^' 
nika  r.  1430.  w  zgodzie  z  Królem,  którego  za  W8sy«' 
stko  przeprosił,     ^f^  to  był  wielki  i  czynny,   do- 
świadczony pogromiciel  Rusi,  Tatarów  i  KizyŁwk&Wi^ 

Piesków 


yli  Psków  t  Noffogrod  V1^c1il:i,   Rzccxy. 

Kuskle   pncymutił    do  dacUoy.      Wojował 

Is  Mogólami,  n-spicrajac  Hana  Tokadnuui, 

-ów  w  nitrwol^  WR^iycli  otadztt  w  Li- 

[Dł  Walc^  i   Wtlif  i  w  iiinfcti  okoli- 

r  Tatatzy  gowiadaj^,    ie  dobrowoinic  do 

a  lo  tlta  tuesgody  w  oyczyuiie,    co 

wdf  byd:£  moic,  jako  i  lo,   ic  nicwolni- 

Hkim    gniDla    nadano.       Nie  raz  bowiem 

i  dwit  pncciime  powtefci  ł^cx^  w  sobie 

I  Ct^ei.      W2xoSt   Witolda    byt    irzedtu, 

łydę   trzeitwe   t  wsirEemic^liwa 

jtofdnch  pabocanych.   Swoich  Łudzi  po-> 

jmywit  ir  powiniiojctf  dla  obcych  byt 

LZwyczay  xbogai;gnycb   uizcdiilków  łupii, 

nych  xnou^  na  urzędy  stawiać,    racz^ 

t  midoaici  inicTua  Imlzi  jwiadycbt  nii  nJc- 

.  i   b«ibancj:V(twu   jego    prxypiia&   rrzćbi. 

I  nic  uczynił  bezeA  Władysław  11^  ale 

Itm  dokazat  dziti  walnych,    a  zfamanic 

syineJdiy  jemu  jest  Pohka  wions  ,  ktorycb 

I  ni^  hyla  naycirasznićysza,  gdy  lak  ot%- 

[  poUtykij ,    zdrada  i  obłuda   wojowali ,    a 

1  włości   gorzcy,  jak  Tatarzy,    niszczyli; 

y  poddani  nazywali    icb    dla   ukriictei^stwł 

e  Snyiakamt,  ale  Krzywo wnikuni,  Kreu* 

li,  knyźuj)ccDii  czyli  nicce^cemi 


\  Witolda  sprawiła  zatui^szame  w  Litwie. 
i  do  Dudu  umyiltt  Król  «rynie£i 
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na  Wielkie  Xiescwo  Brata  swego  Swidrygid^t  M 
nie  pomny  na  dobrodzieyscwo  Swidrjg}^  a  nhiś 
o  to,  że  Buczaccy  dostali  Podole  od  korony  odttj 
lonei  więził  Króla,  Zwierachnika  swego,  kti^iy? 
do  Podola  bardziey  Litwie,  nii  Polakom  s(is^ 
Cały  królewskich  towarzyszów  i  sluialców  oiatfiM 
otoczony  ludem  zbroynym  Litewskim,  m  obdMiilj 
nie  się  z  osoba  królewska  było  dakie  i  baifaMN 
skie.  Zjechała  się  zaKem  Szlachta  koroima  do  Wd 
uchwaliła  woynę  przeciw  Litwie  i  zjazd  pod  K^ 
wieś  nad  Wieprzem,  je£eli  uroczyste  poselstwo  EH 
z  pod  straży  rJe  uwolni.  Taka  salachty  stateCH 
ścia  przcI«.;lniony  Swidrygieł  wypuśdł  Eróla,  alei 
dole  zbroyna  ręka  najeżdżał.  Dla  tego  Seym  tk 
domierski  uchwalił  wcynę  powtórnie,  i  byłoby  pn 
szło  zaraz  do  rozlewu  krwi,  gdyby  Król  nie  wUtl 
m^  jtszcze  narodu  od  niey:  brzydząc  się  siuM 
domowemi  rozterkami.  Ale  nareszcie  przyszło  ' 
ley  okropności.  Z  początku  wiodła  się  ta  woynft  I 
lakom  pomyślnie  na  Wołyniu,  ale  wkrótce  i  om  t 
znali  różnych  kiesek.  Niechętnie  tei  Król  wojon 
a  cak  opuszczała  się  naylepsza  pora  do  boju«  ] 
tego  Krzyżacy  najechali  Kujawy  i  Ziemie  I>obnq 
ską,  a  Wołosza  Poecie.  Wielkopolanie  w  d^go 
niu  samem  nie  mało  ucz\nili  szkody,  a  Rasini  n 
ieni  o  to,  ze  Kxx>I  baruziey  łacińskiemu,  jak  gred 
mu  sprzyiał  obrządkowi,  gnębili  Lach:ników  i  bon 
kościoły  Kaiolickie  na  Rusi.  Król  sam  nie 
czem  ratować  zniszczoney' Szlachty  Kujawskićy, 
dla  niey  rozszafowywać  debra  kościelne.  Stąd 
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^^pCw^  AicItowit:ns(vrcin,    (r.  1439.)  m  Stymy 

^^■kfiucln  i  SicMilzkt  iii«  mogły  temu  zaruicsza* 

^^tandxi£.     Sx(;inriDo  na  Kri^la^    ie  lam  byt  wU 

utpaiti  EMjiakair  i  nie  pomyślności  woyay  I4. 

>:ióy  firscs  odi<rłgkii  i  opiaziłoii,  a  dla  tego  ni 

'3(Jzkim   uKanowtonot    H  jcieliby  wielo 

I  było,    aby   oUpaictein  jcdriey  cafa  siła 

iltioła  £Jc,    odłogiem  puściwscy  drugie, 

I  c>dpór  na  wszyilkio  strony  nie  była  moo 

mćy  ro>drobiiioo« ,   Icca  po  kole!   dzielnie 

tułtcią  kaidą   woynę  z  osobna  kończyła. 

,  ii;  nic  na  frsayłlkie  czasy  stuiyć  mo^a, 

^  ocaewisi^ 

t  mógł  Król  inaczey  wynrać  się  z  zamilczą- 

k  wynieateoiecn  na  wieUdo  Xi^ł(wo  Zygmunta 

iwicza  Xi^lccia  SiarodubowtkJego,  Brata  W^- 

ubtzpicczcuiem   I\u5i   w   Łucku,    de 

f  iwobody  w  wierze  uiyw&t  bidzie,  ie  od- 

irie  Ruikie  na  koicioły  Łacińskie  nie  będ% 

,  I  kaidy  przy  nroicli  prawach  zosunie. 

•  1433O  Zaspokojony  Król  se  strony  Litwy  i 

u^t  potnilę  nad  Krzyiakamt.    Ruszył 

^  a  do  pospolitego  ruszenia  zaciĄgnal  Czechow 

którzy   Now^   Marchią   Krzyiakom    od 

I  Cesarza  jiko  Margrabi  Brandenburskiego 

I  pod  przewodem   Jana   Czapka  spustosiyli, 

ai  Ptasy  od  Wisły  a£  do  morza.   W  Iiiwi« 

t  ń^  azczijieic  przez  czas  nJcjaiiś  mi^zy  Zyg- 

I  Kityatuiawlczfcm  i  Swidr)'g;vlcm ,   bo  Zyg- 

1  ludu  o  £ci^Gie  Jana  Moniwida  Kaszttilana 

Trockie- 


I 


Trockiego  i  Rombowda  Marszalka  był  taienmddfl 

nym.    Do  tego  Swidrygiet  wzywał  na  pdbiĆM^SlM 

Tatarów;    ale  Tatarzy  nie  Litwę,  lecz  własne'  flH 

drygieła  dzierżawy  Xic8two  Kijowskie  i  Czenńd^H 

skie  splondrowali.  Brata  zatćm  nareszcie  stront -j^l 

lewska  przewagę  i    ale  w  tćm  umarł  Król  Włi^| 

sław  II.  Jagiełło  w  Grodku  w  sobotę  po  S.  IfWB 

ciechu  to  jest  d.  24,  Kwietnia  r.  1434.  w  sędiMfl 

wieku  w  czterdziestym  ósmym  roku  panowanh*  ^9 

Polska  winna  temui  królowi  pierwsze  ad^jMJH 

Litwy  z  koronki  obronę  od  naysróższych  niepcgjiB 

'  cioła  od  dumnych  Krzyżaków,  którzy  nietylko  na  'iĘM 

wojowanie  oboyga  narodów,    ale   albo  na  supdH 

wytępienie  ich    albo    na  ujarzmienie  w  naysrollfl 

poddaństwo  czyhali.  —  Waleczność  osobista,  crtjB 

ność  na    obroty  Niemców  w  Prusiech  i  InflanMH 

równie  jak  szczodrobliwość,  pobożność  i  powoln0fl| 

te  jego  cnoty  godne  s^  pochwały;    ale  rozrzutnoijH 

słaby  umysł  w  przedsięwzięciach,    zbyteczne  pcMH 

stawanie  na  cudzey  radzie,   opieszałość,    gnusuflp|| 

gdy  do  południa  sypiał,    a  przeto  często  iwjńAtM 

sprawiedliwości  nie  chciał  poddanym  czynić,   MhyfmĘ 

w  jedzeniu,  (bo  w  trunkach  byt  wstrzemięźliwym  Ę 

nie  pijał,  jak  tylko  wodę  czysta)  były  wady  nagannej 

lecz  podobno  jak  niektóre  zabobony  bardzióy  wychoft 

waniu,  jak  jemu  samemu  przypisać  je  należy*    Toil 

samo   podobno   o    podt^yrzliwości   jego   i   zazdiolcr 

w  małżeństwie  myśleć  wypada.     Jednak  szkodowalir 

Polska  nie  mało  na  tóm  wszystkiem,  bo  gdy  dj|^^' 

oyczyzna  do  tego,  ie  przeB  nadanie  różnych  swobód' 

i 
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aaog^  sta£  8ię  królestwem  w  Europie  nay- 
9  w  któremby  Król  w  dziedzictwa 
i  i  dohnt  koronne  jak  nayhoynićy  opatrzony 
lybimićyszemu  po  dwusedetniey  woy« 
narodowi  I  a  szlachcie  o  dobro  oyczy« 
ęfli^Aam  gorliwey,  spełzły  te  nadzieje  po 
M^r^wtĘ/mij  tegoż  Króla  winy«  Zamków  bo« 
wA  nowych  nie  budował  ani  starych  nie  na« 
^ifnes  saniedbanie  sądów  nie  był  ani  oycem 
MlcUopów,  jak  Król  Kazimierz  III;  a  lubo 
Iffm  i  tosboje  kilkakrotnie  powści^nął^  jednak 
)t^-M  wasystkich  państw  Europćyskich  w  śrze- 
pl^ku  j^dzą -odradzała  głowy  swoje,  jak  hydra 
*)  Tak  szlachty  rozboyniczey  zgraja 
-pod  jego  panowaniem  klasztor  Czysto- 
\wA  Władysława  Xi^^cia  Opolskiego  zało* 
Król  o  wszystkióm  zapomniawszy  bawił 
myfliwstwem  na  łowach.  Rozrzutność 
ĘjffiA  go  z  wszelkich  skarbów  i  zbiorów  tak 
ie  miał  czćm  żołdu  zapłacić  nadworney 
I  a  stąd  wynikła  niekarność  woyska. 
do  uiywał  powolności  Jagiełły  chytry  Ce« 
I  opiewała  treść  całego  życia  jego,  ale 
•Wl^ytcy  dworscy  prawie  i  królowe  czasem 
^jmdaŁjwwt^  bo  Król  za  zwyczay  zwykł 
darować  tego,    o  co  prosili.     Co 

pozna* 

iĄi  W«7t1ui  Btałego  nie  było  i  pro  obu  wj- 
ll'i)|«Miadait  lic.  Obaci  notę  Tom  I.  na 
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posnawisy  obłudnicy  o  dwa  kroć  tyle  u 
zamienyli  sobie  otnyma£.  Nie  tylko  sai  FiiBi| 
i  kleynoty  ro^dawsl  Król  zbytnia  hoynotd^y; 
dobra  w  koronie  |  w  Litwie  i  na  Ruń,  cale 
i  ziemie.  Dla  tego  nawet,  gdy  aam  niedosl 
piał,  Papież  Marcin  V.  dał  mu  uwolnienie  od- 
tnie  swoich.  Niedostatek  zaś  doprowadził 
tego,  2e  si^  nie  jednćy  dopuścił  nieiprawM 
zdzierstwa  i  gwałtów.  Co  do  przymiotów  cłaliii 
wzrostu  śrzedniegO|  twarzy  podługowatćy  i  Mi|| 
po  podgarłku  ściągnion^y,  oczy  miał  czarne  i  tt 
wzrok  niestateczny,  szyję  dług^,  wymowa  g^ 
może  z  Litewska;  i  prędk;^,  moie  z  Ruska.  .<^ 
Do  pamiętnych  dzieł  jego  należy  jeszcze  ii 
ienie  Biskupstwa  Kijowskiego  i  Chełmskiego  otaji 
ku  Łacińskiego.  Tudzież  godna  pamięci  ^neCB^' 
Xi^ę  de  Berg  r.  1422*  chciał  się  poddadf  KrĄ 
pod  hołd  i  opiekę,  ale  dla  odlegjtości  kraju  nic  gaj 
jęto  ofiary  jego. 


Władysław    IIŁ 

—————  ly 

Władysław  III.  naystarszy  Syn  Jagiełły  nie  ■ 

więcey,  (r^  1434O  jak  lat  dziesięć,  gdy  go  , cyc 
odumarł.  A  lubo  przyrzeczone  oycu,  ie  mtjp 
tnićyszy  z  Synów  jego  ma  po  nim  panowa£|  jedi 


-  OUfnEcIci  Btikup  ICrikowsłl,    n  ed 

Ibbam  Ktrn3tinc}'UkIcgA  Kanlynaf  nie  byt 

VJ^»    luuic  dta   malolfcmoiri   od  trotni 

I^Cfin.     Byli  bowiem  tacy,  a  i/ijinowicic 

iSalci  AycijewoHzit:   Krakowsti   i  Der- 

iaki  łęczycki,  a  potćm  i  Goworek  Ctinto- 

f  naR«e   tęciiiwy  1  Abraham  Zb^U  Sc- 

•>^U ,  Jan  Str&łx  i  inni,  co  tiq  ugilmc  obra- 

[licclorostcgo  na   Kjczdtie  Wielkopolan  ów 

.  opierali.     I   w  M3ł^ypt>Uzcxe  znale/Ił 

f  im   dla  Władytlawa   Ul,    przeciwnicy, 

;  fpustoucnietn  Stawkowa    w   Xi^K»}e 

%  Zbigniewa  od  prec<Uiewjuccia  odcugnad 

u^aial  «acny  Kardynał  wasyBikie  aawaily 

bj^  bo  gify  pncdwuie  myil^cy  KJaz<J  tlo 

SiwaliU,  )raii\l  sam  na  nim,  a  gdy  iiiy*^ 

r  Itoronacyi  małoletniego  Króla  obtti*^ 

ilxi^c  od  Katitnicraa  Ul.  Kapitule  Kra- 

■owani,  w  kiórćy  koronacya  tegoi  KióU 

Wicku  wyobrażona  była.    Tradniśi  wzglę- 

;it^   w   tnalolBiuuki  olaiwila  aaś  królowa 

ni    Itrólewaktini    urocayłlein    zaręczeniem  i 

litycb   ad  Króla   wykonana   będuie. 

. .:  ronar.ya  w    Krjlcowii!  il.  39.  Lipca, 

..iaita  nie  odMćra)  Knll,  gdy  rprzi^CT- 

uqdsy   Biskupami   t  Xi^j.^limi  Majowie-     ' 

r  nx<ini  x  nimi  |k>  prawćy  r^cc  Króli 

lilii  preydano  Wladyslawo- 

L.:  Senatorów   dudiownycli 

liitwach  zai  i  atarosiwach 

D  uitano-f 
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ustanowiono  dozorców  Prowizorami  zwanych*  ] 
tóm  porównano  Ruskie  i  Podolska  Szlachlf  n 
ronn^. 

Wszelako  nic  była  Polska  ani  spokojna  anła^ 
śliwa,  bo  jak  po  całey  Europie  i  tak  i  tu  me 'I 
eona  zapalczywych  umysłów  dzikość  i  moioofjjj 
ców  przemoc  wichrzyła  w  państwie,  a  dla  teg^ 
częstokroć  nie  miały  wykonania,  a  władza  kzdllf 
określona  jeszcze  bardzićy,  niedostatkiem  skaiłitf 
wpływem  stanów  do  rz:^du,  nie  mogła  dzielnlaf^ 
prawiom  zapobiegać.  Do  tego  wszczynaiły  ńf  V| 
szcze  różności  zdań  w  wierze,  a  złe  przykłady  doi 
wieństwa,  chciwość  i  łakomstwo  Xi^iy  dawały  pcji 
do  zaialenia  świeckim.  St^d  urosły  sprzeczki  o  ,4 
si^cin^,  gdy  duchowni  wiccćy  żądali,  jak  im  u^ 
leżało,  a  świeccy  mnićy  dawać  chcieli,  jak  aliiM 
i  sprawiedliwość  kazała.  Tenże  sam  Spytek  1 
sztyńskiy  co  di^  koronacyi  Władysława  III.  tMk'fj^ 
ciwiał,  jawn^  rozpoczął  woynę  z  Kardynałem  j 
gniewem,  a  Szląska  Szlachta  i  Xi^ż^ta  Op<riiq|| 
padli  granice  Polskie.  Cesarz  Zygmunt  szukąjfjB 
kiegoś  sti^d  dla  siebie  obłowu,  gdy  pragn^  C| 
nad  Królem  y  domagał  się  obłudnie  Hrabstwi  i 
sklego.  W.  tern  zamieszaniu  wszczęły  siq  jąąi 
kłótnie  o  urzędy,  względem  których  na  zjeadsh^^ 
śllckim  ustanowiono,  aby  bliżsi  z  niższego lia  WM 
postępowali  urzf^d ,  a  tak  po  Spytku  WojewodriM 
domirskim  Jan  Czyżowski  Kasztelan  na  wojewdd^ 
postąpił,  a  na  jego  mieysce  Kasztelan  LubelakŁ.ffl^ 
żacy  radziby  byli  woynę  rozpocząć  i  s  tydi .  j 


■^l 


3£,   ale  ir)iii»crenl  przefatey  woyny  11^- 

lynkywali  it^  od  boju,    poDtcu-a£  z  Ni«- 

Cccst)  zatrudnianych  pomocy  iadney 

\  -M^  iri«  m9gli. 

ric   wruti  jeszcze  woyna   miedzy  Zyg- 

ieyiiuiowiczeai  i  Swidrygietein  ai  do  po- 

1  pod  WiUiomicrTcm,   po   kiorćy  Swidry- 

,  ni  wygnatiic  do  Stcdmingrodzu  ika- 

<  iUonJło  nar^nde   i   Krzyżaków  do   sa- 

»ju    (r.   14350    w  Brześciu    Kujawskimi 

t  im  Marchia  Nową,  «  Krzyżacy  Świdry. 

>  jui   nic    wspierać    i  Polskom    krzywdy 

I  pnyrzcklE.     Nicizam  i  pół  przewozu  a 

I  Króla  ralcicć  nnajji. 

I^^G,)  Bcym  w  KwwzyiUt!  uchwalili  ie  sia- 

1  zi  oiL-pnyiadcIa  oyczyzny  inie^  chci^ ,  coby 

i^-mu  prawu  luc  był  poslufzoym  I  swego  on^ 

iłiodztł.     Równie  oduczcpicitstiro  od  wiary, 

:mtst2wa[iia  z  odszczcpicncatni  za  przest^- 

bbnc  poczytanym  biedzie.    Ale  uchn-sfy  la.  - 

Lcbncgo  pokoju  i  iv  Polszczę  nte  lepszy 

tek ,     jak  w   aąsicdnicli  pańiiwaoh  po* 

r  tylokróinie  powtarzane,  w  Nit:tncz«ćb 

,  wt  Prancyi  paix  gtmerale.ziranyeb,  bo 

ll^boko  wkoTzcnIutiyin  ludu  tylko  czas  albo. 

wczy  ta  cznitra  odmiana  zaradzić  moic. 

Wd  tych  roztuchdw  jednak  XlqMwo  Ofwie- 

^a  Saluku   od   Cz«cli   oderwane  powróciło 

■y.      Gdy  bowttm  Dcnław  Rytwtańtki  za* 

'  i  opanował,    a  od  Szlęzaków  zbity  nia 


mógł  s:e  na  nim  utrzymać,  oddał  go  Królov^  I 
nie  wrócił  go  Xiąźęcom  Oświęcimskim  pręjdsi 
się  pod  hołd  Polski  poddali.  Zamieszanie  w  Gm 
(r.  1438* )  po  śmierci  Zygmunta  Cesana  idli 
Irólowi  ten  posrepek,  gdy  cz^ść  Czechów  A|l 
towi  Xia£eciu  Austiyackiamu  zięciowi  Zyg 
przeciwna  oP.arowała  koronę  Czeska  Janciri;! 
mierzowi  bratu  drugiemu  Króla«  Chociaż  yn 
do  Czech  Jan  Kazimierz  wysłał,  a  Król  Wład| 
Xiii:ic  Górnego  Szlaska  do  uznania  jego  aa  ; 
przymusił,  jednak  Albrycht  ukorowany  w  I 
utrzymał  się  r.a  tronie  Węgierskim  i  Czeskim. 
szy  wey  monety  bicie  i  najazdy  na  granice  pnes 
iii  Szliskich  czynione  były  Władysławowi  IIŁ 
czyną  do  owey  krótkiey  z  S^ąskiemi  Xia2ętaiiu 
ny,  w  którey  ich  do  uznania  Brata  swego  sa 
Czeskiego  przymusił.  Na  Seymie  Pioirkowskin 
konał  przysięgę  w  piętnastym  roku  wieku,  jako 
dzicniec  lat  swoich  doszły.  Śmierć  Albrychta  < 
rz}ła  mu  drogę  (r.  1439.)  na  Tron  Węgier^ 
dla  przestrachu  od  Turków,  którzy  do  Serwii  1 
rali  się,  cześć  Węgrów  nie  ciiciała  czekać  n 
tomka  Albrychta ,  którego  brzemienna  iona 
Elżbieta,  Córka  Cesarza  Zygmunta  miała  dc^i^ 
dzić.  Nie  życzyli  sobie  Polacy  tego,  aby  icb 
i  Węgrom  panował,  zrażeni  przykładem  Łw 
a  wojna  Turecka  i  zamieszki  w  Litwie  samego 
dysława  III.  uczyniły  wątpliwym.  Xia2ę  Iwan 
toryski  bowiem  zabił  Zygmunta  Kieystucowicsa ' 
kiego   Xiaięcia   Litewskiego    w   Kwietni)   me 

c 
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It)  r.  3440.  w  Jiukaeh  przes  zdradę  toi^- 
|cx^iciii  pinów  Litewikich  uloion^j,    gdy 
cysiufowłcz  gŁruciui^twem  t  zd2ieniw-«m 
był    ztłicuawidiif  tt<{  ludowi;    ł  u-Jtiu 
'ynltfji   xnt)wu   na   Wielkie  SE^two   wy- 
Siedmiugrodsa   SwidiygifiUa ,     iuni  zaJ 
^gmunlDwicza  byczyli  tobie  mieć  "Wibl- 
dcm  f     nltkcńrzy   zai  zupełnie  Łirwe   od 
•*Ł  prugn^G.     Mtmimd,  Gasiold  i  Osiik 
^eli  obwslai  stołownie  do  ugod  dawnych 
Uego  Wielkim  Xi%iqcicin,  ałc  gloi  icli  oiu 
nym.   Pntucicj    Darcsuie  padł  wybór  tia 
1  JagldlDnczyka,  brau  Władjetaira  Kxólx, 
:  wybortc  nie  byt  uwudomionyiib   Jccr.y 
E  ^^2^  Uoluański   pugoduł   na  to   wszy< 
wie  umyit;,  a  w  t^m  władnie  !  eam  Knil 
ftł  bma  cwcgo  Kazimicrsa    (potem  iV.] 
Etwo  do  Litwy  i  na  zaspokojtjnic  wsklI- 
t  jiłnucszek ,  a  wuet  poićm  sam   Król  do 
il,   soiiawiwssy  namiesEiuków  v  ko- 
I  Czyżowikługo  KaizEdana  Kukowrkiego 
bką  i  Rufi'^  Woyciccha  Malikiego  Woje- 
byckicgD  nail   Włtlki^oIikJj,    z  Zbigniewa 
|lkad  Hrabłiwein  Spiikiem. 
t  intiĄ  rzowy  postać  znalazł  Król  w  Wc- 
\  mu  obiecywano.     CzkU  panuw  irzymała 
róluw^  Eiililet^,   a  gdy  ta  Syna  Łady- 
^bowca  urodziła,  ukoroti  owa  wizy  Dziecię 
I  korona  S,  SiiJana,  *)  uwiesla  t^i  ko- 
ronę 

t  idiUsa  nie  waina  iełt  Łnanacya,    Ula  trgc. 
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Tonę  do  AustryL  Tym  czasem  litwa  nie  losjji 

Kaziraierza  Jagiellończyka  na  ^nelkie  zz^Jt   C 

mu  mimo  woli    przytomnych  Polaków  w  JJk 

przeciw  życzeniom  Króla ,    lubo  nie  bes  tqa 

Kazimierza  chęci  własn^  tron  Wielkiego  Xi| 

na  którym  przez  łagodaoić  fwoją  i  mi|dre  pei 

wania  serc  wszystkich   przychylność  wyjedml 

a  dla  większego  zachecu  ludzi  uczył  u%  nam 

Litewsku  i  po  Rusku,    czego  mu  Polacy 

pnie  przedtem  bronilL      Głód  i  mór  j( 

Litwę  i  Polskę,  gdy  Król  bawił  w  WęgEzecIk 

(R.  1441.)    Przyszło    do    woyny  w  Wigg 

Morowe  powietrze  powiększyło    nieszczięlcia  < 

Atoli  wszystkie   trudności    przezwyciężył   nai 

Władysław   III.   dzielnie    wsparty   od    Polafcd 

ukochany  od  Węgrów  dla  rozsądku  i  wspania 

ilności;  ale  rozrutność  zbvt  ho^na  w  *  darach  ^ 

zniała  skarb  królewski  w  Węgrzech  i    a  zoitni 

dobra  królewskie  w  Polszczę. 

(R.  1442.)  Sfanat  nareszcie  pokóy  x  kr 
(R.  1443. }«  2  l^^o  KtoI  obiecał  na  zielone  i 
do  Pclski  przyjechać ,  odwróciła  go  od  obi 
wovna  Turecka.  Za  radx  Jana  Korwina  x  Hi 
powiodła  się  ca  woyna  szczęśliwie.  Turcy  pc 
nad  rzeki  Morawa  raz  w  Serwii,  a  drugi  pod  | 
>Iacedońskiemi|   zawarli  pokóy  na  lal  dae&ę 

1 


gdy  ^M&d75ła1^a  inna  1   grcbtŁ  S.  Stefana 
roną  nni«aczo30  ,    miano    to   laraz  &a  sla  ii 


.  pnjjiłotc  wrćżbę. 
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o  ^słowny,  gdjr  tfód  rripll  woyiko 
bo  Satian  Amiini  II.  niiui)!  nrtody 
,  swoj^  obrócić  pnccdw  X{^£^ciu  Karami- 
faiolią  napadał.  Uroczysta  pnyti^a  z  obu 
crdtUs  zan-jrtc  przymierze  (r,  I444.)>  Ala 
rai  teuio  polóy  »  ptzyczyuy  Kardy- 
Łegata  V»pitzlhgo.  W  nadziei  bo- 
1  z  Wlocli  na  morzu  przeciw  Tur- 
l.poł^ai  ic  Włosi  i  Grecy  Turków  nie- 
Ą  przez  dcioiny  morskie,  ztamano  dane 
irPapici  wm  rozgrzozyl  Władysława  HI, 
manie  pncyiięgi,  i  rozpocK^to  uoyn^  na 
ly  wiele  woyska  po  zawarciu  pokoju  było 
a  pieniędzy  i  czasu  na  nowe  nic  su* 
Zidae  posiłki  Włoskie  i  Greckie  nie 
{oa  morzu,  a  za  pieniądze  Grecy  t  Włoji 
'DziJt  z  Aayi  do  Ctirupy  Turkótc  przeciw 
Zauta  bitwa  pod  Wam^.  T^  ponbauUa 
ia  t  a  W^ry  wfzjrsikicłi  przez  pierwsze 
t  oduiesonydi  korzySci.  Wtedy  zginała 
7ki  fcaronnćy,  liórą  Wladjslaw  XII.  miał 
.  Pod  czas  \iy  woyny  doznała  Palika  nie 
lyi  choć  od  placu  jćy  była  oddalona.  Kroi 
IŁo  na  lydi  baczny,  co  rau  się  w  W^ 
llugiwali,  rozdawał  w  koronie  nawet  dobra 
B  tak  nic  raz  był  przyczyn)  do  zamicłze): 
wiclkicb.  Miał  on  lat  3t.  gdy  poległ  pod. 
nią  II.  Ustopada  w  dztcA  S.  Marcina. 
lyl  iizeilnicgoi  oczy  i  n'łoty  miał  czarce, 
n^t'  Pot>o2no£&|  doluobtitwoić ,  i  miło* 
sicidzie 
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sierdzie  kaziła  tylko  jedna  Jagidlończykom-pn 
dzona  prawic  wada,  nuiiey  w  prywatnymi  jak  # 
nujacyin  człowieku  szkodliwa:  zbyteczna  dobni 
6t:(d  wynikająca  słabość  i  rozrzutność,  przes  UU{ 
wady  Polska  w  oddaleniu  i  niebytnośd  Tfrrtl>fj 
wi^cćy  szkodowała.  % 

Podług  wyroku  Władysława  III.  r.  I436»  S 
Wołochy,  a  Stefan  Multany  Synowie  Alesandldi^ 
spodara  czyli  Wojewody  Wołoskiego  otrzymaj 
się  o  sicstwo  oycowskie  przez  długi  czas  hf0^ 
ciii,  Oba  wykonali  hołd  wierności,  jako  i  pdj^ 
dnicy  ich.  \''y 


Bezkrólewie. 


J-Jługo  nie  dawano  wiary  powieściom  o  kl^tM 
Warn;^.  Dla  tego  wysłani  do  Grecył  i  Bulgatfj^ 
Rzeszowski  i  Idzi  Suchodolski »  aby  się  dowioi 
o  prawdzie.  Czas,  jak  za  zwyczay  odkrył  j%,  gdj 
grzy  obrali  sobie  za  Króla  Władysława  PogrolM 
Na  zjeździe  Sieradzkim  dopiero  uchwalili  (r.  i 
Polary  ,Ia<l;ź  berło  Kazimierzowi,  bratu  Wład 
wa  Jll.;  aiuli  jednak  z  warunkiem,  Łe  gdyb 
KriiI  zjawił,  £cby  mu  z  tronu  ust^ił.  Łecfe  pi 
wai  Kazimierz  jako  Wielki  Kicię  Łitewaki  w; 


Pft'%  yift^ń ,  -  fcnje  do  korony  pczyiA** 
llfak  na  siv«te  ts  knje  oderwifi  od  nUy 
piryl.^jćiyi ,  &  oprócz  lego  byli  i  tacy 
lomćy  liczbie,  co  ze  Hszysikiem  zu-ii^ski  z  Pol- 
|Ewa£  ^Tczyli  sobie.  Królowa  matka  tylko  krze* 
ttdił^e  Polaków,  ie  syn  berto  przyimie,  a  ca- 
«  uroczyste  poseUtwo  z  Litwy  i;^dato,  aby  da- 
laaueftnicy  i  dalćy  rządzili  do  czasu ,  a  Króla 
^  jeszcze  nie  obierano, 

R.  1446.)  Sprzykrzyła  si^  odwłoka  Polakom. 
IG  Biskupi  na  Seymie  Piotrkowskim  obrać  2  wa- 
«mt  jeielt  si;  Kazimierz  nie  namyśli  inaczey, 
;rabic  Brandenburskiego,  a  Biskup  Płocki  zaś  kió- 
s  Xi^^t  Mazowieckich  Bolesława  albo  Wta- 
[wOł  Obrano  na  koniec  z  uchwalonym  warun- 
"-'-ifawa  wi^kczości%  głosów,  a  w  t^ra  zaczął 
m  XV.  iaitnn&f  ie  chędom  Polaków  nie 
.WtaewMg*  bomem  ulubieńców  jego  Ga- 
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gieBy,  i  pnyiafń  niektórych  moirumtadteAw 

m 

rzutnćy  szczodrobliwości  Oyca  i  Brata  sbągi 

utorowały  na  koniec  Kazimierzowi  IV.  dxog^  \ 

rony.     Niepozwolenie   na  obranie  Bolei^wa 

wszym  było  do  tego  krokiem.'  Pot^m  s  sjaadn ' 

iycach  wysłano  Piotra  Krakowskiego  Kasstelan 

domirskiego  do  Litwy,   a  gdy  temuż  Eaaiiiiia 

ochotę  swoją  do  korony  oiwiadczyłi  obrali  go 

polanie  Królem  wElrakowie.  Przystali  na  toii 

i  Wielkopolanie  na  zjeździe  w  Kole,   chocid 

-wćy  o  to  na  Matopolanów  trochę  byli  użali 

tak  zapomniano  ze  wszystkiem  o  Bolesławie* 

pozostawały  jeszcze  niemałe  trudności ;KaBiiiue 

bowiem  nie  mógł  z  Litwy  tak  prędko  wyjecie 

sobie  życzyŁ  Panowie  Litewscy  domagali  aięj 

cznie  Wołynia  i  Podola,    nie  dozwoliwszy  w; 

Panu  z  Brześcia  Litewskiego  na  seym  do  Pan 

Po  różnych  daremnych  w  Brześciu  Litewskim 

wach  zakończyło  się  przecież  bezkrólewie  |  gd 

zimierz  IV.  r.  i447-  dnia  24.  Czerwca  do  Kci 

przyjechał,  a  nazajutrz  nastąpiła  koronacyai  m 

rij  i  Xiąięta  Mazowieccy  z  licznym  ludu  ona 

byli  przytomni.     Ich  sprzeczka  o  mieysce  x  J 

parni  przeszkodziła  znowuż  odbieramu  ptiyaif 

Miasta. 


Ki 


'  Ka  z  i  in  i  e  r  z  IV.  *) 

tiyło  się  bezkrólewie ,  jednak  nie  uapo- 
bunlinry  królestwa.  TVwały  dalćy  nis 
X  %}^i^tia»  Szl^skimi,  ale  i  rozterki, 
nrstwa  zwaśnionej  mtędsy  Bob%  islachty, 
HgyscKone  tupic2e  i  drapiestwa  co  raz  wiccćy 
^  tzkodjr.  Odiazd  Króla  do  Litwy,  (r.  1448.) 
tanę  ićyźc  o  Podole  i  Wołyń,  rozruchy  na  Wolo- 
Hpue,  najazd  Tatarów  na  Podole  powiększyły 
Wiyiiiiie.  Przychylność  większa  Króla  do  Litwy 
Wdócsnćy  w  sprawie  o  Podole  rzucała  podóyrze- 
ikut  Króla  i  Litw^,  jakoby  Tatarzy  do  tegoż  na- 
Itkoi  niego  byli  pobudzeni;  bo  gdy  Teodor  Bu- 
oidi  witdk^  część  więźniów  Tatarom  odbił,  Sta- 
ou  ibacławłki  z  Liiewski^y  strony  ochotnie  przyt- 
Mnł  Diepf zyjacjoł ,  a  Tatarzy  czynili  umowy  z  Krd- 
Im  lila  zaitumienii  rozruchów  na  Wołoszczyznie. 
I K.  1449.)  Na  Seymie  Piotrkowskim  przyszło  do 
Mpł  ie  gdy  Król  zaprzysiężenie  swobód  koronnych 
'ił^uenie  Podola  i  Wołynia  odwlekał,  zjizd  cały 
ofwiad* 


hAunlY.  Jeit  ttgoi  imienia  III.  ^iy  kto  nia  chce 
Hnnll.  Sprawie  dli  wago  laKrdU  rachować;  ale 
lloin  1  tegoi  w  pociet  kidldw,  oa  spławia- 
ria>Bł«  lif  Kaiimienem  IV. 
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oświadczył  mu:  łc  Polacy  dopóty  słuchać  go.) 
h^ds^y  zi  przysi^źe.  Gdy  wi^c  Król  Kazimien 
(R.  1450.)  w  Małćypolszcze  na  rokach  walnych 
loUrowstwa  ukarać ,  wstrzymał  sądy  Jan  T^csyi 
Wojewoda  Krakowski.  Nowy  najazd  Tatarów 
do  Gródka  i  Bełia  Ruś  spustoszył.  Nie  zarada 
mu,  ani  seym  Piotrkowskii  (r.  1451O  (gdzie  Zbij 
Kardynał  pierwszeństwo  nad  Arcybiskupem  Gńieti 
•kim  otrzyiąał  z  warunkiem,  aby  nikt  bez  woli  i 
dzy  Króla  o  godność  kardynalską  nie  waiyt  i 
starać  1)  *)  ani  zjazd  Krakowski,  ani  nareszcie  Seyfl 
Parczowski,  na  który  Król  ledwie  Litw^  8prowadl4| 
(r.  1452.);  a  obiacie  Łucka  przez  Litwę  po  £mie0B( 
Swidrygieła  roziątrzyło  umysły  jeszcze  bardzłi]$ 
W  tey  niezgodzie  plondrowali  Tasarzy  Podole,  | 
Szlący  Xiąźęta  pogranicze  Wielkiśy  i  Ma^ypolfk)i| 
Rozeymy  z  Szlęzakami  do  czasu  tylko  zaspokajał} 
najazdy  ich|  a  przeciw  Tatarom  nie  było  iadnj| 
obrony*  Czasem  tylico  prywatnych  siła  wstrzymj^ 
wała  napady  od  Szl^ska  i  od  Krymu«  A  zamiast 
obrony  granic,  kłócono  się,  co  do  kogo  ma  naleźe^d 
Na  Seymie  Sieradzkim  dał  Król  kartę,  źe  m  rok 
przysięgę  wykona  |   gdyż  tego  natychmiast  dla  nie* 

bezpio- 

*}  Jui  z  dawni eyiiy eh  Sejmów  od  r.  1448.  miał  te  kłó- 
tnie Zbigniew  Oleśnicki  x  Wincentym  II«  Kotem'*  A 
potym  X  "Władysławem  Oporo wskim  Arcybisknpett 
Gnieźnieńckim.  Zawieszone  je  kilkakrotnie ,  ai.  do 
tegoł  roku,  w  którym  je  rocs^dzono.  Przydano  i  ten 
warunek ,  ieby  nie  razem  Kardynał  i  Arcybiskup  loM 
koleyno  do  rady  przychodzili. 
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liąiWrirńitwi  od  Liitwy  uczynić  nie  moie.  Przy 
Mfc  odwłokach  posunęły  się  napady  Tatarów  aź  do 
■baivi«  gdy  Król  iv  Lilwie  spokoynie  bawił  się  na 
HNkIi  Cv«  14530-  Powtórny  najazd  za  Łuck  pom- 
■p  pod  Tr^bowl^  Łaszcz  Zynkawski ,  Jan  Niemiec 
HMPJCKWbU  i  Matyasz  Miedzyboski  Starostowie  kle- 
BK  powracający m  z  łupem  Tatarom  zadana.  Nie* 
IpiliAw  Bracławianie  wycięli;  ale  trwała  niezgoda 
|BlUifCse  i  w  Litwie  daley.  Gdy  na  Seym  Parczo- 
Mffti Xitwa  zjechać  nie  chciała,  Polacy  na  Seymie 
ĘlbtfliOwsIdin  surowo  nąstawali  na  Króla,  aby  przy- 
[HHI  wykonał  i  nareszcie  całe  Wielkie  Xicstwo  po« 
itadl,  oddawszy  je  komuźkolwiek  z  krewnych,  albo 
*  iAf  d>royno  dochodził  krzywdy  swojey.  Wyma- 
ktni  n(-  Król  tylko  od  ziednoczenia  Rusi  Łitewskićy 
Jl^fCfeycsyny ,  łe  dawnicysza  wiaie  go  dla  Litwy 
i0ŚKflA^z^  łe  przy  niey  zostanie.  Szukał  potym  wy- 
^Stagitw  rdinych,  ie  jako  Król,  a  nic  zaś  jako  Wielki 
^''9B|if  laprzysięie.  Nareszcie  przysi^ł  bez  warun- 
.  Jilw  wszelkich  I  lecz  nie  bez  źalu  i  obawy,  co  się 
[\#*Xihwie  stanie.  Zniechęcone  -bowiem  ku  sobie  o 
rlhf  Narody  Polski  i  Litewski  dazyły  do  rozlacze- 
ii^  zupełnego.  Nie  chciało  się  królowi  opuszczać 

|.^ J^kmnif  Litwy,    w  którćy  lubo  przez  porówna- 

!»*ii$9  praw  i  swobód  z  Polska  nie  mało  przymnożyło 

t  jS|-WolDolci|  a  przytem  niejakaś  we  zwyczay  weszła 

r  wjctcya  I    jednalc  lud  daleko   bardzićy  przywykł   do 

**  pollMserislwai  niż  w  Polszczę.     Nie  miał  też  Król 

^4pi  dowcipu  dosyć,    ani  sił  po   temu,   żeby  obom 

ptfiował  ziaiodom,  a  w  owym  wieku  każdy 

■z  oso« 
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c  osobna  rz^d  8w6y  byczył  sobie  zachować, 
zrywała  się   uniia    za  Władysława  'Jagiełły  usl 
wioną.'    Polowanie  było  jedyna  Króla  pociecha  i 
trudniało  go  czasem  wiechy,  niż  rz;^dy  państws^^ 
moinowładzcy  w  Litwie  i  w  Polszczę  umieli  s  I 
korzystać;   wzmagała  się  ich  władza  co  raz  bardj 
i  łowiła  w  odmęcie  zamięszań  to  wszystko,    có 
wadze  panującego  albo  dochodom  ubywało.    Si 
ćciem  dla  Polski  było  jedynćm,    że  Krzyiacy 
bieni  nie  mogli   z  tych  zamieszek  pożytkować,   gi 
ich  domowe  wstrzymywały  od  tego  zakłócenia  i  iue| 
zgody.      Węgry   i    Czechy  równie    zamieszane  liii 
wdawały  się  w  obce  dzieje,    a  dla  szcziipłego  dzie9 
dzictwa  dzierżaw  w  małey  cząstce  Austryi  słaba  f 
nie   wiele  znacząca  potęga  Cesarza  Fryderyka  1IE» 
nie  wystarczała  nawet   do  dzielnego  w  Niemcsedl 
panowania.     Moskwa  jeszcze  nie  była   pód  jednam 
berłem  ziednoczona,  a  Brandenburscy  MargrabiowioF 
z  domu  Hohenzollern  dopiero  co  w  Marchii  powoli 
wzrost  brać  poczynali,  gdyż  pod  panowaniem  Luxem/»' 
burczyków  i  Bawarów  szlachta  nabyła  wielkie  wol« 
ności  i  swobody.   Te  okoliczności  trafunkowe  urato* 
wały  Połskę  od  większych  szkód,    a   nawet  do-^roi- 
szerzenia  jey  granic  albo  raczey   do  odzyskania  strat 
dawnićy  poniesionych  drogę  szczęśliwie  usłały. 

(R.  1453  —  57)*  Jan  Xiążę  Oświęcimski  po  ró2« 
nych  woynach  z  Obywatelami  Krakowskimi  zwy« 
ciężony  musiał  królowi  poddadź  xięstwo  rwoje  sa 
50,000  grzywien  groszy  Praskich,  a  w  Prusiech  przy* 
wiodły  rozrudiy  lud  do  szukania  ratunku  w  Polszczę ' 

f-  1454- 
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14 — 66'  3'ui  od  r.  1440.  dis  utnymsnia  praw 
ihAd  Bslachta  Pruska  była  uczyniła  mictby  tobą 
■Afiseóir  gwałtom  i  ntcsprawiedliwoiciom  Kny- 
IV.  Ci  cal^  sprawę  wytoczyli  do  Cesana  f  ryde- 
1  ni^  klńry  ku  ich  woli  izUcbt;  od  praw  i  wol- 
A  odSAdził.  Taki  wyrok  pobudził  Szlachtę  od 
'detyka{IŁL£tak  ikwapliwie  potępiona  poddad^  lię 
łewi  PoUktemu  r,.  1445.  wlainie,  gdy  w  Knko>^ 
E  X  Elibicl^l  Córk%  młodszą  Cesarza  Albrychta 
oli  W^tćrikiego  i  Czeskiego  wesele  odprawiaŁ 
KJeU  temu  Krzyiacy  przeszkodzić,  ofiarując  hołd  - 
[imtądze,  nie  mało  senatorów  odradzało  królowi 
ifKPa  Prus  od  zikonu  odpadłych,  ale  oakoniec 
staiogla  pamięć  na  tylekroicie  poniesione  od  tych 
aiebów  o>eini<-ckicli  nnzy.  Przyobiecał  Król  opiekę 
mIob  Pruskim  i  pojechał  do  Litwy,  do  Brześcia, 
A]f  Łhwa  IiiflaiitLzykom  przeyścia  do  Prus  broniła. 
laWj  udał  się  Król  na  Seym  do  Łęczycy,  a  po- 
■  do  Tomoia  ieby  Prusakom  dat  pomoc,  którzy 
nyiaków,  w  zamkach  w  'Malborgu,  w  Sztumie  t 
ndaiey  oblegali.  Stany  Pruskie  wykonały  przysięgę 
iUmici  w  Toruniu,  £lb]ągu  i  w  Gdańsku,  gdzie 
WntS  jak  i  w  Królewcu  mieszczanie  zamki  zburzyli. 
l^tęgU  takie  i  Biskupi  Chełmiński,  Pomezański  i 
■iilitń»ki<  Czwany  Warmiński  był  w  Malborku  u 
i)iaków,  zaićm  tylko  kapituła  przysięgła.  Seym 
atki  w  Gnidai^u  ustanowił  prawa ,  poci  jakiem! 
■■V  doPoUkt  należeć  mają,  i  oraz  nałoiył  podaikt 
■ipie  iroyny.  Przeciw  posiłkom  z  Niemiec 
bJCnyiaków  ciągnącym  poruszył  Kral 
^-     .  Bzlaclitę 
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szlachtę  Wielkopolska  I    ale  nickamoSć  jey  spranfl 

klęskę  pod  Choynicami.    GnieW|  KrólewieCi  i 

Sambiński  odpadli  do  Krzyiaków  (r.  1455.).   Pol 

p3y  lię  prseto  ich  sity^  a  chociaż  Seym  Piotrkom 

nakazał  pobór  po  12  groszy  od  łanu,  jedoak  me 

wiodła  się  woyna  lepićy.   Zwycięstwo  królewskie 

Frydlandem ,   gdy  pospolite  ruszenie  dopićro  ku 

sieni  ruszył,    było  t^  późne,   a  bitni  Polacy  MMi 

nali  bydź  rozpustnymi.  W  Litwie  podstępy  Gi 

zachwiały  władzę  królewska,  a  rozrzutność  Króla 

szym  niż  Krzyżacy  kraju  była  nieprzyjacielem. 

to  bowiem  Król  seym  po  seymie  sUadaó  musiał, 

gdy  pobory  roztrwaiiiał,  nie  było  nigdy  dla  żołnii 

zadężnych  żołdu.  Jak  niegdyś,  o  elekcye  weszły 

zwyczay  targi  i  frymarki,  tak  teraz  stało  się  zwykłyfll 

sposobem  i  o  podatki  i  woynę  ponawiać  je  s 

lem.      Nie  dały  nieba  Króla  Polakom ,   coby  pi 

wyższość  dowcipu  albo  umysłu  władał  sercami  lut 

Poznała  szlachta,    co  może,  a  ucisk  Starostów  naONJ 

czył  ji  rozróżniać  swóy  własny  pożytek  od  powszedM 

nego  dobra.    Z  dwoma  nieprzyiaciołmi  miał  sattanj 

Kazimierz  IV.  do  czynienia  z  Krzyżakami  i  z  Szlicb^ 

t^  Polsk;|;  bo  gdy  z  tamtymi  bić  się  przypadało ,  to 

z   t^   targować   się   musiał.      A   do   tego   niezgo^ 

z  Łitw^  nowe  wzniecały  między  Polską,   i  Łitwii  i< 

Królem  targi.    Nie  było  zatćm  końca  obrad  besalai«< 

tecznych,    a  przy  tych  wlekła  się  od  roku  do  rokiff^ 

kosztownieysza  z  Krzyżakami  woyna.     Znał  KasfcH 

mierz  IV  prawa  tronu  i  korony,  a  tak  przeciw  Pft»f 

pieżowi  i  duchowieństwu  dzielnie  utrzymał  ptzj  ioM 

nomi» 
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n|  BEtkoiMlw  i  Opatów,  ale  nie  umiał  po- 
hpś  irrsawikłaDiu  przeciwnych  sobie  rządów 
^pUfi.  Do  tego  przez  nieoszczędność,  albo 
yiyntnofó  nie  wystarczały  nigdy  podatki  na 
Ł'|ki9yo.i  Króla,  a  z  tego  irzódła  pochodziła 
}ti^i  nłekamoić  żołnierzy  zacisznych.  Przy 
itiffówag^  królewskiey  nie  tylko  u  szlachty 
laesaDy  brała  rozpusta  górę,  a  nawet  i 
Titwm  groziła  królowi  wypowiedzeniem 


.Śmierć  Władysława  Pogrobowca  Króla 
i  Czeskiego  otworzyła  bramę  do  no« 
lA.  Obrali  sobie  Czesi  za  Króla  Jerzego 
iJifKrffr,  a  Węgrzy  Macieja  Korwina  Syna 
lijfliniiiTii  Jan  Iskra  Czech,  pan  potężny 
kpych  Węgrzech,  od  królowćy  Węgierskićy 
y^ĄJttrtownij  tam  sprowadzony,  dawny  nie- 
Im^doma  Korwinów,  naczehiik  Hussytów 
ndał  królowi  Kazimierzowi  IV.  przyiąć 
ik^i  do  którey  równic  jak  i  do  Cze- 
f  jako  siostrze  Władysława  Pogro- 
.^ÓBjUiiszym.  Obiecywał  przytóm  pogo- 
ibsyiakamt,  których  woysko  naywięcćy 
Wdęinych  było  złożone.  Wrocławianie 
m  Podicbradzkiemu  o  różne  urazy, 
pozorem  religii  szukaj:^c  większych 
^piiaioirali  królowi  zwierzchność  nad  sob^. 
'I^pnwda  Król  tych  ofiar,  ale  wszczęły  się 
itmM  m  Czechami  i  Węgrami,  (r.  1460.) 
IpfUdil  aa  wszystkie  sposoby  szkodzenia 

£  Pol- 
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Polszczę  i  zemsty  nadesłali  podpalaczów  miafC.i 
Czech »  żeby  Czeski  i  Polski  naród  tćm  bardziey 
kłócić.    Nie  udało  im  się  przedsięwzięcie,  wyj« 
lię  ich  zdrada   (r.  146 1  )•     Zjazd  Króla  Cz< 
z  Polskim  do  Bitomia  ułoiony  uiścił  aię  w 
wie.     Zrzekł  się  Jerzy  Podiebrad^ki  praw  na 
8two  Oświęcimskie )     a  Kazimierz  IV.  obiecd: 
upominać  się  o  posag  żony^    a  tak  spełzły  nai 
Krzyżaków  zakłócić  Czechy  z  Polska.   Udało  im 
to  lepiey  z  Węgrami,  (r,  1465.)  ale  i  ta  woynm 
nie  długo,  bo  MacieyL  mitł  gdzie  indzidy  do 
nicnia.   Musieli  zatem  sami  tylko  z  Polska  (wojoi 
Toczyła  się  woyna  z  zapałem  z  róźnóm  szczęk 
z  nimi,  aż  nareszcie  po  upłynieniu  lat  trzynastu 
zaczęcia  jóy  stanął  pokóy  (r.  1466.)  za  staraniem 
gacą  Papieskiego  Rudolfa  wtedy  Biskupa  Ławaoi 
go.     „Prusy  Zachodnie  do  Króla,   Wschodnie 
„Krzyżaków  należćć  mają,    Wielki  Mistrz  ich  hi 
„duje  królowi  i  powinien  mieć  pierwsze  w  8< 
„  mieysce  po  lewey  ręce ,  nie  podlega  odtąd  op] 
„Króla,  nikomu,  i  tylko  duchowney  Papieża  władzyi 
Ta  była  treść  pokoju,  który  Pomorze  naybliższe 
Polski  na  więcey  niż  300  lat  przywrócił.    Atoli  o4^ 
mieniła  się  w  tym  kraju  cała  rzeczy  postać.     OnA 
dnicy  Niemieccy  od  Krzyżaków  sprowadzeni  w  dłki«(; 
gim  przeciągu  czasu  tak  byli  górę  wzięli,   że  wielfc^il 
część  kraju  zupełnie  zniemczała.     Nazwano  tę  pro*^- 
wincyą  Prusami  Królcwskiemi  albo  Polskiemi ,  a  da*« 
wne  imię  Pomorza  tylko  w  jednym  Wojewódstwii 
Pomorskim  zachowano.    Niemcy  dla  różnicy  od  Ptf^ 

ineraoS 
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ai-CB7lI  Pomorza  dalszego  pod  Xi^2ętam!  Po- 
^■■9  w  dwunastym  wieku  do  rzeszy  Nicmieckiey 
laneni  Wojenfudi;two  Pomorskie  nazwali  Pi.« 
dB)  czyli  Maieyu^  Pofnerani^,  ale  w  Polszczę 
!f  tego  dla   tźy  cz%ici  Pru»  nie  uiywaDO  nazwi- 

Po  wsiach  tylko  Kaszubi,  dawne  zabytki  sta* 
ii  Potnorzan  i  dosyć  znaczna  liczba  Polaków  w  nie- 
tydi  okolicach,  jako  10  kolo  Slarogrodu,  Świeca 
.  d.  ai  do  dzii  dtuz  pami^^tkę  przeszłych  rzeczy 
md  zachowuje.  Mylna  to  jest  powieść,  jakoby 
L|iDlb^  Króla  Polskiego  RudolfŁegat  został  bar- 
piltm,  i  odiąd  bjło  zwyczajem,  icby  krcWowie 
Jlilt;,  jłk  inni  królowie  do  kardynalsiwa  podawali 
^bnetKlac)'^  Nigdy  Rudolf  z  Lewemu  przeiiic> 
^  C^  1468O  "3  Biskupstwo  Wrocławskie  nit:  był 
bripriem.  ")  Zwyczay  rekomendacyi  królewskiey 
1*  ttrdynalstwa  musi  bydź  pofnieyszym  w  Polscze. 
KiMtnńe  Polscy  używali  nayczcfci^y  lego  prawa  dla 
ittfdi,  cudzoziemców,  aby  uniknąć  sprzćczek,  jakie 
b^  nicdzy  Zbigniewem  Oleśnickim  i  Arcybisku- 
ftm  Gmefnieńskim. 

(R.  1467-)  Ledwie  co  się  woyna  Krzyżacka  skon- 
ie, jui  do  nowey  starali  się  z  Czechami  woyny 
JMttnt  Króla  zbuntowani  no.  Jcr/cgo  fuditbradz- 

I  Wrocławianie,  zi  których  usiłowaniem  Papiei 
Ł  ,'gHKił  byt  nań  klątwę,  gdy  nauki  Hussa 
fct  odsŁ^ić.  Namawiał  i  Papiei  Kazimic- 
t E  3  rza  IV. 

it^lA^  #^  BmlM  III.  Tkttl  I.  B.  p.  Ąio.  ef. 
|B4. 


.  i' 


08 


rO 


rza  r\',  do  :ey  ^cyry,  jako  caybltzszcgo  po 
«!o  korony  Cze5k:ey  dziedzica,  ale  nie  pny^l 
iriitrz  IV.  daru  korony  Czeskiey  z  rak  Papii 
])oniLMzi  dla  -uycieńczoncgo  skaił>u  przes 
Krzy2ackx  nidzlał,  źe  nie  był  w  stanie  oi 
cłiodzić  go  na  sprzymierzeiicu  swoim.  Próai 
wolaf  z  Jerzym  Podiebradzkim  rachować 
gdy  go  szczerzą  szanował  i  spodziewał  się, 
nim  w  zgodzie  może  który  z  Synów  nas^pL 
nie  było  czc^m  żołdu  zapłacić  ludowi  sacięinei 
tr/cba  było  9sriowu£  o  podatkach  pomyśIM 
rzaynych ,  ponieważ  dług  dla  woyska  wynoaS 
Oerwouycli  Złotych  (r.  14680*  Uradzono  satAB« 
na  Seym  Piotrkowski  po  dwóch  postów  \ 
r/icmi  lub  każdego  powiatu  przybyło  dla 
obrady,  i  to  stało  się  odt^^d  zwyczajem.  Wyi 
łiowiem  cd  tego  czasu  z  seymiku  ka2dego  *pf 
liczbr^  posłów,  bez  których  woli  nic  nie  mógł 
GÓy  Knii  stanowić.  Dawniey  Urzędnicy  i 
fylko  do  Seymów  wchodzili,  a  szlachta 
przystawała  na  ich  zdania.  Od  roku  1404. 
seyinikii  ale  jednak  nie  było  jesacze  pewn^  lic4 
posłów  y  lecz  urzędnicy  powiatowi  albb  przediJij 
zjeżdżali  się  na  Seym  i  przygłaszali  się  tylko  do  adl 

radiqt 

,) 

*)  Od  togo  cznsii ,  gdy  prochu  zacięto  uływać  do  M 
stały  się   woyiiy  koiitownicysze.      A  lubo    foitcs^ 
wtedy  nic  b>ło  zwyciajem ,  ieby   cało  woyiko  ai 
broii  palu.!  rcrzn^>    jednak  stała  lic  juz  wojna  • 
k.i  i  uiniejctłioiici^>    do   którzy  trzeba  było   wl| 
iwiczcdiu  ulbo  uauki,  jak  pnedttfm« 
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pBoAir*    Ale  odc^d  zaczęła  Bię  powoli  ukła« 
teyssa  forma  Seymdwr,  a  powoli  co  raz  wię- 
bywalo  posłów  na  zjazdy  walne ,  gdyż  Ru« 
pckSniey  i  Litwa  do  nich  wchodzić 
:o  Co  bydź  zrzódłetn  nayumiarkowań- 
a  przeco  i  nay szczęśliwszym  absolu* 
if  fidyby  przy  zwyczaynym  lioynych 
igt^Yów  ziiedostatku  pieniędzy   i    dochodów 
foMtl  sbytek  nie  wylęgły  były  jędzy  bczrz^^dz- 
l^lijto  wolnych  elekcyi,  jak  wielu  roz5<'^dnych 
'^ajt  s  obawi^  wielka  przewidywało.    Wyma- 
i^JM-  tym  Seymie  Szlachta,  2e  na  sey mikach 
i||l  piowincyonalnych  nic    o   podatkach   no« 
p  byio  ustanowiono,   bo- po  części  zubożona 
WK(  nisseniami  i  podatkami  na  woynie  trzy- 
^fi^  Pmskióy  nie  mogła  nic  dadi,  po  części 
Plinralić  ciężar  podatków  na  włościan  i  stan 
[■   X«edwie  ie  Król  w  Korczynie  i   w  Kole 

m 

I  "^16.9  .ieby  z  łanu  był  podatek  po  wiar« 
||p  jest  ieby  po  sześć  groszy  dziedzic ,  a  po 
Mpgi;  .kmieć  zapłacił;  ale  jak  Długosz  powia- 
^UWfUJWcj  dziedzice  zapłacili  rzetelnie,  a  ocl 
Wymuszono  podatek,  gdy  ich  iiieuro- 
.tnpił*  —  (EL  1469.)  Jeszcze  i  w  na- 
były oie  dopłacone  reszty  poboru ,  i 
lOŚOfl  po  ałotemu  na  gtowę  żołnierzom 
^drachunek  na  terminie  mógł  Król 
'lessCf  sapłacy  do  dalszego  odwlec  czasu. 
ifty  KnU  Węgierski,  zięć  Jerzego  Po« 
i  ItnUa  Czeskiego  pFzyi^ł  był  ofiarowana 

mu 


( 
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mu  od  Papieia  i  panów  kitolicidch  CseA%  tal 

w  Ołomuńcu.    Nie  było  to  miło  Kazimiersimifj 

B  wielu  miar,   bo  oprócz  tego,   ie  po  2cmtej^ 

miał  z  synami  swymi  naybliżize  do  C^ceeh  f^j 

były  mu  szczególne  ku  Maciejowi  urazy,   it  || 

ciw  Stefanowi  Hospodarowi  Wołoskiemu  OpidM 

kowi  Polskiemu  dawał  pomoc  Bogdanowi  i  «  li 

stwie  Spiskim  sprawiał  niesnasU.   Oiwiadcsył  Itat; 

zimierz  IV.  wraz  z  cL^ci^  starania  się  o  Mgodą  I 

dzy  teściem  i  zięciem.  Chociaż  Szły  k,  Monwjf  ij 

żacy  a  na  stronę  Macieja  przystały,  jednak  w  CimI 

przez  party%  Hyssytów  zawsze  Jerzy  Podidm 

przemagał,  a  lubo  i  szczęście  czasem  posłuiył0a 

cicjowi,   jednak  umiał  Jerzy  Podiebradzti  sapd 

gać  dalszym  jego  postępom.     Przez  zemstę  ofi 

wat  Kazimierzowi  IV.  albo  któremu  z  aynów; 

następstwo  po  sobie,   własne  pominąwszy  dzieci 

Hussyci  bardziey  sprzyiaj^cy  Polakom  chętnie  p 

stali  na  jego  zdanie,  gdy  wiedzieli  z  doświadcfei 

jak  dom  Jagielloński  od  prześladowania  różnowiei 

był  daleki,  bo  nawet  klątwa  na  Prusaków  od  Z 

nu  Krzyżackiego  odpadłych  i  samego  Kazimierza 

nic  wstrzymała  go  od  uymowania  się  za  udśnioi 

krajami;  a  mimo  ustaw  częstokroć  odduchowieil 

Łacińskiego  przeciw  wyznawcom  obrządku  łloal 

otrzymanych ,   zostawało  i   na  Rusi  wszystko  W 

wnym   stanic,    jak  niiey  o   tóm  będzie.     Dla 

jeszcze  za  iycia  Jerzego  Podiebradzkiego  obrali  i 

Hussyci  następca  po  nim  Władysława  naystara 

z  synów  Kazimierza  IV.  Przyiął  to  Król  Polski  cb^ 

z 
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■wielu  panóv,    a  mianowicie  duclio- 

n|     a   ponieważ  skarb  oa  nową  woynę  nic 

■d«  gdy  dawne  długi  nie  były  posptacane,  a 

XMaEdw   Zawołgańakicli  na  Litwę  i  Wotya 

'  itt  IO,DOO  ludzi  w  niewola  zabranyclt  Polskę 

rilf    siie   były  te  odrady  bez  gruntu.     Zagro- 

Ifacisy   od   Ttuków    i    Wołochów  zaczął  li^ 

A-M  Jcnym  Fodiebradzkim ,   który   dla  niedo- 

leiu^dsy   z   FoUIu  iadnćy  nie  miał  pomofy, 

lleby  spełzła  była  cała  delccya  Władyslawaj 

daićy  był  pożył. 

147I.)    Śmierć  Króla  CzeakiegoJ  podzieliła 

na  trzy  par[yc,  jedna  chciała  Macieja,  druga 

Ftyderyka ,     trzecia    Władysława.      Byli   ł 

licsbit   tacy,    co  Ludwikowi  Xią2c^ciu 

la  albo   Woyciechowi  Xiąi^ciu  Alyszcti- 

^  bcrist  życzyli.     Erzyjechał  Władysław  do 

^00  jazdy,    a  2000  piechoty.      Rozruchy 

tech  i  inne  pomyjlne  okolicznoju  poiwicr- 

na  tronie  Czeskim,    a  wielu  Węgierskich 

0uzovoJci%  Macieja  zrażonycli^  wypowiedzią* 

tsńsiwD,   obrali  Bobie  panem  Kazimierza 

syna  królewskiego.      Ale  królewicz  Kazi- 

■  iwiątobliwości  cwojey  po  śmierci  w  poczet 

policzony,   stanął   z   woyskiem   w    i3,ooo 

EBch  ^^  późno,  gdy  już  Macicy  dostateczne 
eta  jego  zebrał  siły,  a  tak  musiał  spiesznie 
.  uMiyiiić  I    zostawiwszy  wszystkie  zamki  na 
łup 

is,  Mtliiea ,  s  >i>ile  od  Dieina. 
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łup  przemągajj^ceniu  Madejonni  który  wlrócce  bmmH 
całe  opanował  Węgry  (r.  14720*  Dawne  długi  l^l 
wemi  sprawiły  to»  źe  czasem  nawet  na  wyżywid^l 
dla  Króla  i  dzieci  brakowało  pieniędzy,  a  2olM^| 
stwo  niepłatne  po  powrocie  z  Węgier]  ssukria  ^M 
płaty  swojćy  po  wsiach  duchownych  i  królevilj^| 
(r«  1473. )•  Do  (^6^  mór  bydła  i  poiary  u^Mri^l 
majętności ,  a  Tatarzy  plondrowali  Kijowszcsysni^l 
Stan  Władysława  w  Czechach  nie  był  icp|H 
bo  zniszczone  w  tćm  państwie  dochody  króleili^| 
nia  wiele  dostarczały  mu  pieniędzy,  a  Maciey  unfl 
koiwszy  Węgry  był  tak  Czechom  jak  Polszczę  udB 
żliwyni.  Spustoszone  Podgórze  od  Węgrów,  gjj 
Król  Kazimierz  IV.  radził  w  Wiślicy  |  jakby  medU 
statkowi  zapobiedz.  Stanęła  nareszcie  ugoda  na  IM 
wieszeuie  broni  przez  trzy  lata  między  Star^wital 
Szarawicami  w  Węgrzech;  ale  gdy  z  podbechtaMl 
Króla  Macieja  Jan  Xiaźę  Zegański  wpadł  do  ^^'idjl 
kicypolski  z  motłochem  ludu  dorywczo  zcbranegO|fl 
Mikołay  Tungen  złożony  Biskup  Warmiński  w  Pm 
Bicch  wichrzył,  zerwała  się  ta  ugoda ,  gdy  Król  ni| 
miał  pieniędzy  na  zaciągi  żołnierzy,  żeby  zapobiedi 
tym  gwałtom.  Szlachta  Wielkopolska  przytępiała  1^ 
lecznobć  swoją  rozpustą,  spokoynie  patrząc  na  apillj 
lenie  600  wsi  przez  Sziązaków,  a  Małopolanie  wm^ 
zwani  na  pospolite  ruszenie  nie  chcieli^totan^ć  prfi 
ciz.ey,  ażby  Im  Król  wprzód  żołd  zapłacili  jako  ni 
woynę  zagraniczną.  Zebrało  się  nareszcie  pospoKca 
ruszenie  pod  Mstowem  w  60,000  woyskzt  lecs  nioa 
sworność  bezkarna  i  niedostatek  dział  psuły  vttdlt|| 

knU»i 
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cia;    bo    nielylko  łt  późno 
ri(  ssiachtai    ale  Krakowianie  nowe  rozpo« 
jL  p  iołd.     Miał  przeto  Maciey  czasu 
Króla  do  Wrocławia.    Wtargnienie 
d<wy£  pomyślne  przez  EJuczborek  ^    By- 
ice  skończyło  się  na  bezskutecznóm 
hrWiOGławiai  pod  klóry  i  Władysław  z  Czech 
Mipr  pnybyŁ    Niedostatek  żywności  po  spale- 
y^  nijnów  i  nieczynność  królów  przy  nie* 
jp.yicnifdsy  i  dział  były  większymi  nieprzyia- 
WtfjA  Polskich  i  Czeskich,  jak  siła  zbrdyna 
■Jp.  ł  Wrodawianów.  Przyszło  do  umowy  kró- 
^  wdMuchobor  o  mile  od  Wrocławia.    Usta« 
i^yiwlómie  zawieszenie  broni,  którego  znowu 
lipjtnano.     Tym  czasem  Xi^źcta  Szl^cy  na« 
k^MTielkipoIskęi    a  naywięcóy  wysługiwali  się 
Mi:>VoIacy  sami,  co  dla  nie  zapłacenia  żołdu 
p[^  fisenli.     Oni   bowiem  obsadziwszy  wszy« 
i  przeprawy  naywiccey   byli  się  przy* 
«pnwienia  głodu ,  który  woyska  do  cofnic- 
iWiodawia  przymusił.     Gdy  się  to  działo 
ttńi-  -iTataizy  aż  pod  Zbaraż  Ruś  spustoszyli 
^- Chytre  podstępy  Macieja  zamierzały  do 
Prot,  ale  właśnie  gdy  Krzyżacy  woynę 
,  (r.  1477O  przeszkodziły  temu  zay« 
».€!e8aTz;em  Fryderykiem,    który  Krzy- 
jpupoczęda  woyny  odwrócił.     Nakoniec 
tr  Ołomuńcu   dla  postrachu  od  Tur- 
f^)^  Władysław  przy  Czechach,   Maciey 
iitMonwii  i  Łuzacyi  został  1  a  Folska 

tym 
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tym  czasem  2  inney  strony  szkodowala  (r.  i 
Iwan  Ł  Wasiliewicz  bowiem  oderwał  Wielki  N< 
ród  od  Liiwy  i  cs^i6  Białey  Rusi  sabrat,  a  Kz61 
maj^c  sposobu  do  prowadzenia  woyny,  woIal 
scenie  broni  z  nim  zawrzeć,  zostawiwszy 
w  jego  r^ku ,  co  był  owładał  (r.  1485O-  Stefan 
jewoda  Wołoski  n^ykonawszy  przysięga  królowi  w 
łomyi  oparł  się  Turkom  za  pomoce  posiłków 
skich  (r.  14880*  Zabiegi  Tatarów  uhamował  119 
Królewicz  Jan  Olbrycht  sławnym  zwycięstwem 
Kopeitrzyniem ,  (r.  1489*)  a  Sułtan  Bajaze( 
przymierze  przeciw  Maciejowi ,  który  znowu  nz  W 
dysława  czyhał  (r.  I490.)*  Śmierć  Macieja  tylko  u 
uiła  Folske  i  Czechy  od  nowey  woyny,  ale  pows 
za  to  inna  między  bracia  Janem  Olbrychtem  i  WilH 
dysławem,  część  bowiem  Węgrów  Jana  Olbrydn 
za  Króla  obrała ,  a  inna  \Vlady sława.  Kazimierz  I^ 
jako  Oyciec  życzył  w  tóm  bardziey  Janowi  Olbzyeli 
towi|  chc^c,  żeby  Władysław  na  Czechach  przcM 
wałj  a  tak  gdy  się  za  trzecim  synem  swoim  przedl( 
pierwszemu  uj^ł,  zaniechał  woyny  z  Moskwi^,  ktdri 
mu  znowui  Sieii^erszczyznę  zabrała.  Bo  Xi^ęta  Sei 
wierscy  odpadli  od  Litwy  z  przyczyny,  ie  gdy  X]]|if 
Brański  chciał  mićć  audyencya  u  Króla  w  WilniOi  f 
odźwierny  go  nie  wpuszczał,  wtedy  niechcęcy  — " 
trzaśnieniem  drzwi  przyskrzyn%ł  i  podruzgocd 
palec;  o  co  urażony  Kiąźę  z  bracia  nieodwłocnli 
pojechał  do  Moskwy  i  poddał  się  Iwanowi  (r.  I49X*^^ 
Usiłowania  niepomyślne  względem  rozszerzenia  an 
Florenckićy  przyczyniały  się  także  do  Cego;  poiifl 

Jaw 


1  pod  Koszycami  dita  berło  'Wc^er- 
Zrzekł  li^  Jan  Olbrycht  wizel- 
■w  da.  W^er,  ł  Władysław  na  wzajem  do 
,1-K  tfVi  uuem  ust^ił  mu  lennem  prawem 
■  GlBgmnkie,  Opawskie  i  Kamowaki«  naSzI^- 
Hl  Algo  potćm  umarł  Król  Kazimierz  IV. 
tMfct  gdy  zamyślał  spieizyi  do  FoMi,  zotta- 
j^iMWyitko  przy  Moskwie,  co  była  zaję,ła.  Spie- 
i  ttf  pxsyuyn%  był  bunt  na  Eokuciu  od  nie- 
ift'  maCniaka  Mucha  zwanego  wszczęty.  Umarł 
■Uacc  IV.  w  €4  roku  wieku  d.  7,  Czerwca 
Wf  MW  lubili  po  Folacy  z  przyczyny ,  ie  Li- 
ll|rff  fpnyiał,  ale  trudno  było  przekładać  kro- 
I'4d  wolnćy  elckcyi  dążące  nad  xicstwo  dzie- 
JPowszechna  to  była  zaraza  owych  wieków, 
waliiwch  )vtadzy  królewskiey  uie  tak  wol- 
jak  raczóy  przemoc  -moinowładzców 
Działo  al;  to  lak  w  całey  Europie: 
I  Warzech,  w  rozdrobnionych  na  małe 
Ecch  i  tak  dalćy.  W  jcdney  tylko 
1  fatiewska  potęga  z  razu  mało  znacząca  co 
i^c^  nabierała  wzrostu  przez  epailki  wiclkicb 
ticiw  lennych.  Jeieli  moina  co  zarzucać  Ka- 
rzowi  IV.,  to  ź^st  zwykła  t  przyrodzona  ro- 
jego  wada:  zbyteczna  rozrulność.  Przez  nie- 
■k  bowitm  piem^dzy  narażał  st<j  na  targ!  ze 
BłtIttCKfTbek  swojey  władzy,  a  przez  uszczu- 
Bb^radńw  sieoich  rozdatkami  dóbr  nic  miał 
kończyć  pomyflniey  albo  prędz^y  woyny 
.  Z  tego  samego  irzódła  pocho- 
duto 
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dziło  to,  że  nie  miał  czim  się  opi&'a£  Moskwie t  J 
podobno,  źe  nie  potrafił  w  lepszćy  kamolici  utisy^ 
mać  Litwy  i  Polski,  albo  w  jedno  połączyć  je  daiM 
Pobłażanie  na  najazdy  Tatarskie,  gdy  się  uganiał  śĄ 
-prawą  syna  w  Czechach  albo  o  prowincye  Riialii(j| 
z  Litwą  i  Polakami  targował,  nie  było  zasadą  idnMi 
wćy  polityki;    ale   na  usprawiedliwienie  jego  mobPtU 

powiedzieć:  że  trudno  było  nie  przyiąć  dla  syna  kM 

• 

rony  Czeskićy,  gdy  taż  korona  w  inszym  domu',  jd 
za  Łuxemburczyków  było,  albo  jak  późnićy  się  st^oy 
nie  mało  uciążliwą  mogła  bydź  Polakom.  Csym  ia 
zawsze  sławę  wielką  Kazimierzowi  IV.,  że  mini6 
nieoświatę  owych  czasów,  nie  uważając  ani  na  Uyi 
twy  '*')  ani  na  odrady,  mimo  wszelkie  przeszkody 
potrafił  Prusy  Zachodnie  Krzyżakom  odebrać,  a  syna 
na  tronie  Czeskim  posadzić,  pokazując  jak  naywiękssa 
umiarkowanie  w  obchodzeniu  się  z  różnowiercanóŁ 
Prusy  Polskie  i  część  Mazowsza  do  Polski  przywidz* 
cone  mogą  niejakąś  bydź  nadgrodą  za  straty  w  lAm 
twie  i  na  Rusi.  U  postronnych  albo  raczćy  u  dale* 
kich  mocarstw  miał  Kazimierz  IV.  wielką  powaga 
Wenecyanie  uczcili  go  kilkakrotnem  poselstwem,  « 
toż  samo  uczynił  Husun  Kasan  Król  Perski,  Maho« 
net  i  Bajazet  Sułtani  Tureccy.  Jako  dowód  dobrego 
rozsądku  a  zatóm  i  zaszczyt  Króla  należy  tu  jeascad^ 

p»y^ 


*)  Schleiićn  ehedem  und  jezt,  Breslau  1S06.  Dzienik  Pro* 
fessorów  Oelsner  i  Keiche  T.  I.  p,  p.  176.  Poselstwo 
Magistra  Jana  Weinrich  od  AYrocławian  do  Rtjmli 
roku  1463. 
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'jajttajif  ie  nie  dał  ti%  uwitiili  do  "woynj  Tu* 
'  ndsiy  «byt  odległ^y,  gdy  mu  Grtcy^  obiecywsDO, 
bM^  Husua  Kasan  miał  zawojować.  Wszakie  w  naj* 
hiMecćńszych  czasach  pokazywaniem  dalekich  Ło- 
i  oabylków  rozsądny  Monarciia  wieku  XVIII, 
■twie  do  woyny  zaplątał  się  Turtckiey,  z  któ- 
nic  odniósł  korzyści.  Przyiaźń  i  przy* 
Wielkiego  Mistrza  Krzyżackiego  Ludwika 
IkhKausen,  ludzież  i  Karpia  Knutsona  Króla 
^iego,  który  czas  niejakiś  w  Gdańsku  ptzeby- 
lUwu  na  wygnaniu  są  dowody,  is  Kazimierz  IV.  był 
rwielkim  u  obcych  szacunku.  Staranie  jego  o  wy. 
^owaiiie  dobre  dzieci ,  których  nauczycielami  byt 
3vi  plugosz.  Kanonik  Krakowski,  Noininat  Lwowski, 
Włoch  Katllmach ,  Jan  Weis  i  inni  Akademicy  Kra- 
łowicy,  uiepobtaźanie  dzieciom  tymże  w~  zbytkach, 
pokazuje  Kazimerza  IV.  dobrym  oycem  familii;  a 
łe  nie  tylko  o  wychowanie  ich  ale  i  o  nauki  w  ca- 
Mm  dbał  królestwie  po  oycowsku,  winna  mu  Polska 
Iwiatło  wielkie,  którym  pod  jego  następcami  nad  inne 
narody  w  wieku  XVI.  celowała.  On  bowiem  b^dąc 
w  Gdańsku,  gdy  nie  mógł  z  Karolem  Knutsonem 
po  łacinie  rozmawiać  ]iez  tłumacza,  przykazał,  aby 
st^  młodziej  Polska  Łaciny  starannie  Liczyła,  a  bes 
limicjęinoJci  jćy  do  urządów  nie  była  przypuszczana. 
eIo  w  zwyczay,  ie  każdy  szlachcic  umiał 
Trwał  ten  zwyczay  a£  do  naynowszycb 
nawet,  gdy  juź  zgasły  przez  woyny  Ko- 
domowe,  i  przez  prześladowania 
i  w  PolsKcze,  gdy  hydra  imoleran^t 
skaziła 
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skaziła  naród  polski  i  wyrugowała  z  niego  8ifi^f)M 
WOŚ6  1  światło,  zostały  się  oszcząiki  łaciny  choć  miĄ 
psutćy  i  klasztornćy  między  szlachta,  aź  przy  wsknei^ 
szeniu  nowego  światła  w  Polszczę  zarzucono  Ja 
w  catey  Europie  naukę  języka  Łacińskiego ,  z  Jktm 
rego  pierwsza  w  Europie  wyszła  oświata.  Bo  kicc^ 
jeszcze  barbarzyńscy  Frankowie,  Longobardowie,  6o^ 
towie,  Słowianie  i  inni  nie  umieli  w  swoich  {ds^l 
językach,  nadania  wszystkie  prawne,  prawa  i  usiand 
wszelkie  pisano  po  Łacinie,  nauki  religii  i  obrs^^ 
kościelne  nie  ze  źrzódła,  lecz  od  missyonarzy  WlOMi 
ckich  powzięte  zasadzały  się  na  łacińskich  pismacli  i 
podaniach.  A  tak  jak  dawnićy,  tak  i  teraz  do  gaiM 
townćy  nauki  łacina  zawsze  jest  i  będzie  potrsebnai 
a  zarzucenie  jey  szkodliwe  przynosi  i  przyniesie  skutkŁ 


O  naukach  w  Polszczę  od  wieku  XIIL  do  smierd 

Kazimierza  IV.  r-  1492. 

Nauki ,  które  przed  spustoszeniem  Polski  pizetf 
nawałę  Tatarsk;^  r.  1241.  kwitnęły,  zaczęły  zoowa 
potćra  upadać.  Wszakże  r.  1313  juź  nie  było  szkót 
po  wszystkich  plebaniach,  lecz  tylko  przy  klasztorach 
i  katedrach,  jak  to  świadczy  o  tćm  statuta  Jabóba  II. 
Świnki  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego.  Do  tego  po* 
dobno  teź  i  Polacy  wtedy  dla  wojen  ustawicznych 
nie  bardzo  przykładali  się  do  nauk,  bo  też  same,  co 
u  Pełki  roku  1237.  s^  powtórzone  zakazy  przeciw 
nauczycielom  Niemieckim  Polskiego  języka  nieumie* 

jieym. 
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r  •)     Przeinaczenie  zakonów  do  ascetycznego 
\avwa.   zapewne  i  w   Polazcze  bardzo  prędko 
tUonito 


I    intafer    ad   eomerratlmnem   et  promotionem 
ilngmlU  loelt  eedetiarmm  eai/itdrallKm  et  cor> 
et  allU  cMiiuiciin^ite  IncU  non  poneaiur  reeta- 
,Bin,  iM  llnguam  Polonleam  proprie  tcląnt  M 
I  muetortM  rzpunera  in  Polonie*  lingua.  Jac,  Snin- 
IC!«B>IJtt.  iJlS-  I^łC-    P-  3t<    cf.    IJtrrarUeke  Beylagt 
r^lcM  -itklrf.  Proftnelalitiiu.  Non.  1808.  8.  p>  5ia>   Ala 
Ijś  to  byli  Antorowic,  o  których  roimiatika  r.  1155. 
.  1515?    W  fnndacji  jŁkół  WrocłaiTikicli  S.  Marj-i 
l^daleay  r.  1367.   5.  EHbiety  r.    1193.   (lUotes  Brir/h 
»  Sftttt  T.  II.  Vol,  I.  ep.  sl-4».  P-  35'  seącf.  T.  II. 
^11.  cp.  ai>  p.  366.}  wyraieni  Donat,  Kato  i  Tco- 
k  próci  caDki    abecadła,  modlitwy  pHiitkidy,  po- 
rieoia  Ani«likiego,  tktadu  Apołtolskicgo,   piał- 
,  nciegńlnio;  laś  licdmiu  ptalmdw  pokutnych  i 
Dla  nyićy  poitępujjcyeh   lalaca  lię  cho~ 
■t*  do  iikoły  katedralniy,    Theoduli  rclogaa  vid, 
riciuf  Bibl.  mtd.  et  inf.   Lat.  ap.  Schocttgen.   VI. 
iafl^    Piitna  Tcodula  ■  wieku  X,  porównanie  mita- 
i  %  cudami  atarcgo  i  nowego  lakonii.     Katona  di- 
iba  taaiome,   toi  tamo  i  Donat.     V!  izkołach  lai 
Irklnych  sapewne  i  u  nai,    jak  gdiie  indziey  Ho- 
Wirgili,    Salluttiuł  i   Stkcyun  dawani  byli 
L  JMifdti  SerIpiorM  mr.  Bmati/itunt.  t.  ^.%G.   Lauaoll 
r.  89.     lak  w  Silgiku,    tak  bei  wątpic- 
ie* i  W  Poincie  było,    bo  jasizte  Sil^tk  do  Polski 
teŁd.      "W  nadaciach  tea  niektórych  nidaii  prryto- 
•óia  ■  Autordw  Klattycinych  n.  p.  Sonierib.  I.  151. 
I^rscyaiza  Xifg.  I.  13.    Bywały  tci  jut  i  w  Pol  sicie 
f  AnsKdw  Klaiiycinych  lub  wjpiiy  ■  nich 
(ob. 
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•kłoniło  do  tego  tak  Dominikanów,  jako  i  ] 
nów  9   źe  tzkoły  swoje  tylko   do  nauki  nowii 
ograniczyli,    a  tak  bez  wątpienia  i  Benedyl 
nas  wcześnie  dawanie  nauk  dla  świeckich 
jak  bracia  ich  we  Francyi  i  Niemczech;  a  (ak 
dla  Laików  zaniechali  .daj%c    tylko   naukę 
tom  lub  Nowicyuszóm.    Cystersi  i  NoibertaniJ 
sakonnicy  choć  gdzie  indziey  wtedy  słynęli 
mieli  z  pomiędzy  siebie  dobrych  pisarzy,  u 
szkół  nie  mieli,  albo  nic  nie  pisali,  a  tak  nie 
o  iadnych  z  tych  zakonów  w  wieku  XIV.  w 
szcze  Literatach.    Nie  trzeba  winy  8t%d  przypii 


(ob.  Lele?wela  Tygodn.  Wil.  I8i6.  I.  p.  115.).  Wi 
w  dtiele  Matentta  herbu   Cholewy  u  Kadłabka 
cytacyi  t  waiiiych  dtiet  Rtymskich.      TrU^imm  i  Qł 
drMum  i  u  nas  oczewiicie  zaaućm  byto.     Skfd 
t grabu io  uatwano  u   nas  te  nauki    sitakami   w; 
louemi. 

albo  vt  dwdch  wiersiach:  Gram  io^uituri  Dia  P9rha 
C§t  ^  Bhe  verhn  miniscnu ; 

Ałms  ^anUi  Ar  numermi\  Ge  ponderati  j4h  coAi 
Do  lriviMm  nalcaata  Grammatyka,  Rttoryka  i  S|ft^ 
Itktyka  ciyli  Logika  ;  a  do  Cuadrit^imm  Muiyka,  ^ 
jest  tyle«  ile  trieba  b)lo  umieć  do  śpiewania  »  kd^ 
ściele,  a  ciasem  nawet  i  do  gfania  na  organach  Uh 
innych  iustrumeatach;  Arytmetyka «  GeosMUjai  tt 
)us  catj^  sawieralo  Matematykę^  aa  w  XIII  i  XIT 
wieka  dalcy  nauka  się  posunęła.  Astronoaua  nasi' 
tylko  na  lUoaeuiu  kaltadana  laaadaala  sif  ai 
foiaieyssycli  czatdw. 
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tyiiif  lub  narodowi,  lecz  nieszczęściu  i  smu« 
MÓtr  okolicznościom.  Przed  Kazimierzem 
i  łsden  X  Piastów  nie  mógł  myśleć  skute- 
maukmch.  Atoli  kiedy  tylko  Polska  miała 
iiB  od  "wojen  ustawicznych  odetchnienie ,  to 
Bfr  "WiBnosiły  się  zawsze  nauki,  między  pia« 
rinend  nawet  uczeni  byli  Xi«iźę(a.  Wszakże 
ilV.  csyli  rzetelny  Xiąic  Wrocławski  słynie 
'.^octami  Sawalskiemi  w  XIIŁ  wieku  w  dwóch 
iSh  Wybornych,  które  Manesse  około  r.  lii^m 
■^Zoeiich  iyj^cy  umieścił  w  zbiorze  swoim 
Mw  Miłoinych  (dieMinnesanger).  *)  Rządni 
b  Wielkopolscy  Przemysław  I.  Poznański  i  J3o- 
Pbboiny  Kaliski  zapewnie  nie  byli  bez  nauk, 
^  ^'^rładyaław  Łokietek,  musiał  umieć  czytać  i 
bo  Wtedy  jui  weszło  we  zwyczay,  ieby  Xi:^- 
Afi  nauki  od  Kapellanów  nadwornych  lub  in- 
ihfy  .  Była  zapewne  i  u  nas  poezya  jaka  ry« 
i.  '  Ład  śpiewał  po  Polsku  piosneczkę  o  Lu- 
li ale  może  jakiś  wierszopis  nie  pospolity  uło- 
łalojny ,  który  się  wszystkim  podobał. 
O  Wóyde  Albercie  r.  13 ii.  33.  któr^ 
tylko  po  Łacinie  (Miscellan.  Crac.  II. 
-'Ibfia  mo2e  w  oryginale  swym  po  Polsku,  albo 
'  ^  •  zrobio* 

ST 

iil»^  \iŁ  Henryk  V.  Tłusty,  Xi§źc  Wrocławski  i 
laickli  aattf pca  Henryka  IV.  r.  1290.  Między  Spie- 
Milośnymi  xnayduje  się  takie  i  Król  Cxe- 
■fliiiir  II.  i  Wacław  II. 

F 
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zrobiona  po  Łacinie  od  PoUka,    a  b^di,   jak  I 

bez  wątpienia  śpiewana  była  i  po  Polsku.   Was 

ai   do   naynowszych   czasów   w   Pokacze    do  ^ 

ku  XVIIL    do    panowania  Fryderyka  AugUilm 

do  r.  1763.  i  późniey  jeszcze  cbodzili  w  Ptattl 

źpiewacy.     Śpiewano  zapewnie  i  wtedy  w  TCĘi 

tych  językach  po  Łacinie  i  po  Niemiecku,   jaki 

źniey  po  Włosku  i  po  Francusku  nawet|  ale  ndc 

też  pieśni  i  po  Polsku.      Z  odwiecznćy  pamifcf 

Krakowiaki  I  i  inne  śpiewki  Ludu  wieyskiegOy  uf 

które  nabożne  pieśni  8^  także  bardzo  starożytne*/ 

rozmaitych  Krain  w  Polszczę ,    tyle  różnych  ta& 

i  nót«    Nie  chcemy  tu  w  poczet  ten  liczyć  pi^fclt 

dum  Ruskich  z  Ukrainy  i  Rusi  czerwoney*  jaka  t] 

nam  pobratymczych  ^  ale  któż  nie  wie»  jak  rosaoi 

s.*^  i  starożytne  noty  w  różnych  i  odległych  cs^td 

Polski.     Niestety ż  nikt  jeszcze  nie  zbierał  ttasd 

triych  pieśni  Polaków,   a  w  ustach  pospólstwa  pc 

nowe  piosnki  co  raz  wi^cóy  starsze  gin^.    Przy  I 

mach  i  fujarkach,  znanym  dawniey  w  Polszczę  fi 

czałek  rodzaju,  przy  kobzach  i  stroynie  urz^dsoD' 

a  nie  pospolitych  dudach  śpiewacy  nie  raz  i  W  X 

szczc,  jak  Opaliiiski  (Krysztofj  jeszcze  t.  x653.': 

niicjiia,    bawili    panów  swoich  przy   dworze,    w 

z   irin^  dworsk.^  kapcU^^  i  czeladzią.     Zapewne  1 

wały  i  zawczasu  jak  u  innych  Słowiańskich  naród 

i  u  nas  igrzyska  Arlekinów  i'Kuglarzów,  wyatan 

nia  smutnych  i  wesołych  zdarzeń;  wszakże  Dliągi 

wyraźnie    wspomina  o   tea&ach.      Kto   widzłał'lR 

stawione  i  teraz  dla  pospólstwa  w  Rouyi  napridfl 
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ti!  iwtęta  Icilkudoiowe  teatra  drewniane  ł  dawane 
ach  sztuki  dla  CEcrn!  wiśyskiey,  tun  zapeiynenay* 
ć^  wyobrazi  sobi«  wspomniane  przez  Długosza 
8^1.  ed.  Lips.)  widowiska,  na  których  o  Imierci 
kudy  ipicwano  (od  r,  1283.  do  r,  i48o.)>  Trejfi 
>id,  i9k\  opiewa  Dtugoiz,  2e  Barn  ją  słyszał  w  XV. 
:ku,  oddat  wybornym  wienzem  Franciszek  Kar- 
bti  w  XVIII,  wieku,  a  przetłumaczył  j%  Fylle- 
cn  IM  j^zyk  Niemiecki  (ob.  Dumę  o  Luigardzie 
T.  L  r.  1790;  dzieł  Karpińskiego  cf.  Bentk.  304. 
jfltbonis  tłumaczenie  ob.  w  dzienniku  jego  der 
MiUer  i8uo.)-  Lubo  pod  panowaniem  Ludwika 
biła  Węgierskiego  nauki  w  Polszczę  podupadły 
uwwu,  jednak  mamy  i  za  jego  rządu  równych  Kro- 
Airuw  Pobktcb  w  języku  Łacińskim ,  a  wycliowa- 
nic  Jtdiri^  *}  okazuje,  ie  nie  zaniedbywał  troskad 
F  2  się 

'1  Ccftn  Karo!  lY.  Kidl  Ci«tki  nakaiał  w  zlot^j  BuUi 

'5^1  *^J  Elektorowiciowie  ucijli  łic  po  Niemiecku, 

p<n  Włotkii  i  po  Stawikdtku  C'"  Germanica,    tialicn  m 

S/4f(ca  llnguW).     Uciona  o  tdm  roiprawa  iv  36zeh  Do- 

j^Wnmkicgo  Słowiaiice  II.  p.  IIi.  r.  1815-  Ferdynand  I. 

^^^Wa  ncłył   eic   po    Cteikn    od    Jsna   Horaka.     Ru. 

^^^Hl.  liladciłjiny  ZygmuDtalll.  rowiumiik  był  pier- 

^^Hb|,,«0  Uy   nauki  zaniechał.      W  pochtTule  !Maxi. 

^^Bua  I.   der    tffliz   Kunig   von   tlnem   Jlauren    Wiu- 

^^^b  M^  Blhomitch  hrnet.  ob.  J.  Dohrpwsky'*  Jlemtr- 

^Hba  Utr  den  ^rtikel  der  goldeacn  Builr ,    Korin  den 

dśf'  Kmrftertten   dle  Erlernang   dtr  Slawhchtn 

mgftUtm  irird.  Marya  Terciya  uciyła  tic  po 

^^R  S^nlM   w  Praiiburku  miała  mowf  do 

I  po  Łacinie  r.  1740. 
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8iq  o  naukę  r(>rek  swoich,  Wseakie  DługOtt  ] 
p.  60.  twierdzi,  iż  (a  królowa  czycala  stary  i  i 
zakon  pisma  świętego,  Homilie  cstćrech  doU 
kościoła  Bożego,  to  jest  SS.  Hieronima,  Grkc^ 
Augustyna  i  Ambrożego,  mowy,  męk^  pąA 
rozmyślania  S.  Bernarda  (^de  clair  vaux)  i  iam 
snia  S.  Ambrożego,  objai^enia  S.  Brigidy  I1j 
pobożne  dzieła  z  £iacińskiego  na  Polski  jęsyk  | 
łożone.  Dziwna  atoli  jeSt  rzeczą,  iż  z  tych  ' 
oprócz  psałterza  i  części  biblii  niepewnych  nki 
tąd  w  fiamey  istocie  nie  znaleziono  w  nassy* 
zyku  y  a  zaś  to  wszystko  znayduje  się  w  rękopisi 
Czeskich.  Ze  chrześcianie  obrządku  Ruskiego 
tali  pisma  Cerkiewne  Słowiańskie,  a  Polacy 
i  Czeskie ,  gdyż  język  Czeski  wtedy  jeszcze 
b\ł  do  Polskiego,  jak  teraz,  to  pewno,  a  auttel 
nioze ,  iż  Królowa  Jadwiga  rękopismów  używdk  ^ 
skich  do  zbudowania  się  w  czytaniu  swojćnii.j) 
szcza  gdy  w  Węgrzech  i  dotąd  między  Słowia! 
jczyk  w  nabożeństwie  cwaniclików  Czeski  w  Go 
te,;;oż  pa!i5twa  krainie  pod  Karpatami  jest  swyc 
nym.  Ale  by  di  może  też  i  to,  ze  jui  i  wtied] 
zyk  Czeski  i  Polski  zaczynał  si^  więcey  rozról 
a  kr(»lo^\a  liarodoui  Polskiemu  tak  przychyhu 
prawdy  na  właściwy  język  Polski  tyle  ksi^  a 
i::;iy(.li  kazała  przetłumaczyć,  albo  już  prcethilDI 
:.e  zr.aiarła  i  czy^.ała  ich  tak  dla  siebie,  jak  db 
r.Nc*.;.  W 5 7.1  U c  Dłu£;osz  i^uczyciel  wnuków 
niałionla  nu^i-ł  to  z  własnych  uiC  JagielIoAcq 
lucdzii.^    C/y  Biblia  krolowey  Jadwigp  i  Khb 

'  k 


coo  85 

Zofii  cs«rariey  'Wladygława  Jagiełłą  żony  du- 
La  na  rozkaz  jey  przez  księdza  Jqilrzcja  z  Ja- 
,  piiaiia  przez  Pioira  z  Badoszyc  d.  ig.  Sier- 

1455*  '^  Do^'jrm  mieście  Korczynie  jest  do> 
'  jedna,  czyli  camta  pierwfza  była  Czeska,  ta 
I,  pierwsza  Pelska  Biblia,  to  nie  pewno:  (ob. 
1.  Crac.  1.  84).  Ale  dosyć  jest  na  tern,  ic 
awodiie  6\  flady,  ii  język  Polski  i  Czeski  za- 
ibktachiiey  róini&  od  siebie  i  pisano  po  Polsku, 
litografia  wacliata  si^  zawsze  jeszcze  czas  tHui^i 
t  pisownią  Csesk^  i  Niemiecka.  Jest  także  pa- 
isiwo  do  prawd/,  id  Ruskiey  xięiniczcc,  kró- 
Pulskjć)',  Zoni  nie  tak  łatwo  było  czytać  Cze- 
isiuo,  jak  W^gierskiey  królewnie ,  a  dla  Itgo 
sobie  tłumaczyć  i  przepisywać,  co  jey  Irudiiley 
zosumicć;  ale  bydi  może,  H  Jadwiga  miała 
)u[Ńsnia  Polskie,  a  (ak  jak  wszędzie  prawie, 
f  Polszczę  pierwsze  pielęgnowanie  oyczysiego 

uczone  winniśmy  pici  pit^kney.  Wzrostowi 
ury  Polsktey  przeszkadzały  zapewne  Barba- 
a  Łacina  śrzcdniego  wieku  i  używanie  Is'ie- 
cgo  języka  w  sadownictwie  miast  więks/ycli. 
mu  m  pr/eszkoJy  czasowe  hywaj;^  ijlko  budz- 
lo  większey  usilności,  a  tak  zapewne  stało  się 

i  z  naukami  w  Polszczę,  jak  niiey  o  tćm  bęt 

Wspomina  Szmit  a  za  nim  Albetrandi  (p.  49. 

muc.  I  Pol.)  jako  uczonych  Ludzi  od  r.  1270. 

Tiii-  Michalona  czyli  Michała  dzicjopisa,  To- 

(  Teologa   1590.  Jana  Komk^  Teologa 

gijpę  DonunJkaua  r,  1322.  p-  03.  Nan- 

kiera 
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kiera  z  Okszy  jako  prawnika  r.  1340.  Jana  KM 
karzą  Szl^kiego  i.  1359*  Stanisława  s  Krakowa  H 
loga  r.  1350.  Lecz  na  takowe  przywodseni^w 
czc^ici  mylne  zamilczeć  nie  możemy:  iz  JMBdHJ 
czyli  Michayło  Litewski  dziejopis  Litwin  lub  Bij 
2ył  za  Zygmunta  L  albo  braci  jego  r.  1492—4 
i  jeszcze  późniey ,  a  Michał  z  Nissy  w  Sri^ 
(^Michael  Nissensis)w  klasztorze  kanoników  ngi 
iiycli  u  Panny  Maryi  Opat  od  r.  1456  do  1439  Ą 
do  tćy  cpochy  należeć  nie  może.  Ze  kronika  j 
tcf*oż  klasztoru,  który  późnimy  Jezuitom  w. Ml 
był  oddany,  idzie  od  r.  1950  do  1488*  to  może  i 
])ocIi(^p  do  pomyłki  Szmitowi.  Ta  kronika  jest  dl 
w  rckdpijmio  i  warta  bydż  drukowana,  ale  esy  IC 
Michał  był  Polakiem,  czy  Niemcem  Szl^kim  tO 
nic  wiadomo,  '^)  Wiccćy  o  nim  pisze  Maron  Ha 
t)v  KSihsiis  indigenis  erudins  ijo^.  Ąm  str.  16 f.  Z 
l\i\l  s;niKi;o  i  innego  dzieła  Marcina  Hanke  dą 
/f.w'iA  oIicrifi:enis  eruditis  Lipsiae  170^*  4.  ii 
S.*ini(  trftch  liiskiipow  Wrocławskich  Temam 
luilui  Ko.Icro^;!,  Zarcbo,  t  I2Q2.  L  c.  332.  Jaiuii 
Koinkę  ł  iVM.  od  którego  list  jest  do  duchow 
^\\\A  \  aciuslt  1.  c.  p.  336.  i  Nankiera  Okssyci 
łUin  f  \ii;*i\v.i  Opobkitgo.  który  pierwej  ai 
i.  i3Jv\  b\l  l>i$kupcm  Krakowskim,  ale  po  na 


*^  V.x  \t.«u*A«  n\i'.*i  b>ds  terjt;  w  Bibliotece  CcBtra 
nu\r;  V*.-;'.  AmiM  V«cf<-,     Tca  rfk»|^SHi  w  ifka  ] 
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2Skr^bie  prócz  konstytucyi  synodalnych 
iadnycli  nie  masz.     Jeżeli  tedy  sprawiedliwie 
i  t&t  moina  o  tych, trzech  Biskupów  nauce,  to 
kiimyicy  inni  Biskupi  Polscy,  którzy  konsty^i 
i  finli  lub  nauką  słyncK  nie  zostawiwszy  in- 
finit  tn  jako  teologowie  albo  prawnicy  byliby 
Ł^^nąJeźó  mićysce  swoje ,  ale  że  to  za  obszeni:^ 
ky  zaecs^i  raczćy  do  history i  literatury  l^rzediiich 
tńf  Ittb  prawa  kościelnego  należąc^; ,    wiqc  opu« 
Wtif  tak  to  I    coby  z  Hankiego  dzieła  jak  z  in« 
['triadomości  tu  dodać  nioina.   Pęregryn  Doini- 
K''»  1332.  pisał  sermones  to  jest  kazania,  które 
I  Caj^Co  w  XV.  wieku  wydrukowane  były,    ro- 
48V-  84*  93*   95'   (<)h.  Panzcra  Roczniki  Typo- 
Ue  po  Łacinie  Vol.  V.  Norimb,  1797.  p.  352. 
6b  JBabricii  Biblio  theca  Lat.  med.  et  inf.  aet* 
%  p»9fł6.  ed.  Patav»  1754.);  Stanisław  z  Krakowa 
hDominikan  opisał  moźc  około  r.  1350.   źycic 
ida  Odrowąża,  które  w  dziejach  ŚAV'i^tych  pań« 
f.yC8ea  BoUańdystów  pod  dniem  3.  Sierpnia  jest 
tlMiane,  lecz  dotąd  wydanem  nie  było  (vid.  Fa* 
P'BfiL  Lat,  med.  et  inf.  aet.  1.  c.  VL  aoi.)- 
Hl^ilini  Gnieźnieński  Jan,  inny  czy  ten  sam,  co 
f  tnponiniony  r.  1359*  Jan    kronikarz   Szląski, 
fjti^  ti^opisin    kupił   Ludwik  Xią£^    Szląski    na 
pi  ÓkiAo  T.  1360,  czyli  jednostayny  Autor  czyli 
Ids  ianyeh  kronik  rozmaitych    do  r.    1395.    tu 
Iptoiiyiu  hjdt  nie  może,    ob.  o  nim  Bentkow- 
Ijlt.  Tom  II.  p.  697.  69S*     Ważne  to  dzieło 
«|tf»waiua  Kazimierza  Yf.  III.  i  Ludwika 

Wcs'er- 


4 
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Węgścrfklego.  Godzbław  czyli  GoAidasw  Bmfa|d| 
Bwsz  Poznar»4ki  (okołcf^'.  1373 
7i)in  hydi  liie  powiniezia  Ze 
byKrali  żcbrziice  iaki,  a  to  nie  tylko  słowami^t;! 
yrziiZ  rnodiiiu-y  i  śpiewy,  ie  nawei  dla  jatmittlj 
»/.kr>ł  wc<lroivali,  o  t^m  wątpić  nie  naleiy,  bo-i| 
dxic  gd/.ie  obrządek  Łacińtki  panował,  tam.^ti 
cz^rkri  Prałat  Szolastyk  miat  szkołę  otwarta  pn^lj 
tcfirzc,  a  gdy  sana  przestał  uczyć,  miewać  Rekuij 
szkolnych 9  Wikarych;  Lokatów,  to  jest  najenmi 
nauczycieli.  O  żakach  w<^drownych  wzmiankę  Ci 
Icgiciida  S.  Jadwigi  w  XILI.  wieku,  *)  a  d  UCM 
Bt<i  jif/.y  katedrze  w  Littichu  (^Leodium,  Liege*  fy 
Kosmas  Dziekan  Praski  w  XIL  wieku.  Ryhdd 
nas  psalmiści  gdzie  iiidziey  znaczyli  żołnierzy  lóźnj 
(oh.  J)u  Carige  Glossarium  i  Linde  sub  troei  1 
bnii.)  Wiadomo,  iż  woyskowe  kawalerstwa  obzif 
pr/cnoflzoiio  do  nauk.  Witellio  Turingo-PblM 
z  Turyngii  pochodz^^cy  Polak  może  (jak  SyłtyklMI 
o  sianie  Akademii  Kark.  p.  loo.  domniemywał 
po  Polsku  Ciołek  zwany  po  Arabie  Alhazenie  fil 
pirrw5/y  optyki  nazywa  Polskę  krajem  swoim  i  in| 
inin.i  v/.<^Mo  puszcza  Bortk,  teraz  wioskę  bliskfl^t 
koua  ^Soli\k  1.  c.  cf.  Lelewel  Tygodn.  Wil.  Igif 
p.  SS  )^y)\  />l  zaś  Witellio  około  r.  lya^r 
y\}  fwwww  wyiszc  pokazują  się  nauki,  skoio  g 
lci'!«.'c  uascily  czasy.     M%i  znowu  musidj  i^ 


♦»  .\.Wpi  Hu/,  ri^ji  Bt^:^  II.  IKSU  59.  ttzra.  j?. 
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tugjij  poŁoju  długo  nie  było.  Eiedy 
ienie  Akademii  w  Krakowie  przez  Kazi« 
iTieUdegp  r.  i347-*6i.  mogło  niezmierne  dla 
ArBeri6  pożytki ,  wkrótce  te  spełzły  prawie 
ibdemi^,  którą  na  nowo  Władysław  Jagiełło 
Mfcł^dift  T.  1400.  d.  7.  Czerwca  (Sołtyk. '  o 
Akad-)*  Nie  zaraz  u  nas  można  też  było 
■liicgo  korzystać,  do  czego  Włochy,  Niemcy, 
ft  ł  Anglia  bardziey  przygotowane  były.  Tak 
edaećy  jak  ti^  to  stało,  iż  dosyć  późno  do 
pPftsna  zawitała  Literatura.  Żaden  z  greków 
iBJiUrii  xue  udał  si^  do  nas  po  zburzeniu  pań« 
HDgrodzkiego  czyli  wzięciu  Konstantynopola 
Sbzków  r.  1453.  Akademia  Krakowska  bawiła 

■ 

kimeArystoteliką,  szolastyczn:^  teologią  i  nau« 
tdimiiy  któiie  nie  wielkie  przynoszą  umieją- 
W-  pożytki ,  aż  do  czasów  Kazimierza  IV* 
^^ch  i  u  nas  lepsze  czasy  nastały.  Grzegorz 
llł  Arc^^biskup  Lwowski  zmarły  r.  1479.  nay- 
(^'Wi^budsił  u  nas  smak  do  literatury  klassy« 
1^'CSjti}^  na  prelekcyacli  publicznych  Wirgi« 
Pf^imiych  Autorów  Rzymskich.  Atoli  o  greckich 
il|»  jeascze  wzmianki,  chociaż*  wiele  Polaków 
l/iif  Bdawna  już  za  granicą;  i  w  XIV  i  XV. 
U|MfĆ  widzieć  rekopismów  przez  Polaków  prze« 
ikjiMh  V  języku  Łacińskim.  Nie  tylko  bowiem 
HM^Mw  jak  dawnićy  w  samym  tylko  bywali 
■HEfinyiui    ale  i  w  Krakowie,    w  Pradze, 

i  w  Padwie  nie  mało  ich  oddawało  się 
:W  P^ewtkiey  Akademii  gdzie  z  studen- 

^  '  tów 
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t6w  reictorowie  *)  bywali  obierani ,  sostał  reUc 
r.  1400.  Wawrzyniec  Barona  Mikołaia  ayoi  a  r«  jci 
1371.  inny  Mikołay  Polak.  **)  Sławnymi  tei  juil 
niektórzy  pisarze  Łacińscy  rodem  Polacy,  jab 
Mikołay  z  Jiłonia  (podług  Starowolskiego)  czyli  ś] 
wia  (dc  Plowc,  Plony  podług  innych)  r.  l4Z5»"i 
1430.  C>  pismach  jego,  czyli  jak  Fabrycyuss  m] 
clicci  dwóch  Mikołajów  Polaków  obacz  Biblioteki 

# 

goż  frzcdniey  i  ostatniey  Łaciny  na  atr,  124.  T. 


*)  Sltuloiiri  wtedy  do  wyzsiych  natik  brali  tip  w 
r-/.nlsi>nii  iiiz  teraz  wieku,  a  ezęstokroć  t  fin| 
itopii''i'o  iłczyizczali  do  Akademii,  dla  tego  w  fi 
tncli  kapituły  Wrocławskićy  Biskupa  Rudolfa  r«  1 
iimirszcToiia  uchwala  Biskupa  Wacława,  Xiyl 
1.fM;nii-Uii*j;o  r.  i|ii.  która  Prałatom  i  Kanonikom  1 
ilawłkim  uczącym  się  w  Bononii,  w  Pary  ku  lub  | 
iudiioy  w  Lombardii  20  f^rzywien  co  rok,  a  w  • 
iliMniach  z  ti^y  strony  Alpów  10  grzywien  co  roi 
ikl>piMul,vuui  naznacza.  Ei  quia  ligari  non  deheŁ  M 
r/t  in'titf4":is^  s.-atuiiuui  guoJ  JuTta  antiąuam  ee§L 
iioj.r.sr-  trortjur:uJinr:n  praepnsito  et  CMnonico  in  JB 
lii. 'iri.^ł.^,  ł\:riiirnj{ł'ui  rc  m/Hs  studiU  LoftiAmrdia* 
•/t 'i.'j.''i.r  ii.::'::j,  ;*i  jr:ii.//jj  vcro  ciimmontanU  commc 
ijAi.  r  i/.-.,Oi  •:.:rfc-.:.-  s^f^^ssorwn  usuaUmm  de  COmmMi 
t.ri.ib/ł  ••!•€. •:  v^\>^  r-iiibus  sin^uiis  aiitiU  dari  deógni 
•  I..  ..i.,':.j  i:.- .'.'..'•;.-.■  Aiii  .:  jmo  eogaiur  propo^o  r§m 
n  10  %\\a  trc..«,  ś«*by  kjipit'.ił.i ,  jak  dawai^jt  ai 
'i.*\\ii  1  u.L:  v,%:oi>\cU.    w  gronie  iwojtfoiy  jak 

l*ii)iii|i   w  :»t.tu    «\\rasj|. 
■••^  i*.«.«'.m%V»  %»  ^*;A\vie  is\msVinBi  Tom  U.  Zyc.  p. 
|Mt^P    t     %i    :i«)it>kc%\u-i  o  Sua.  Akad.  Xrak.Bfl 
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'54«  Od  r.  1 486*  do  r.  1499.  kazania  tegoi 
\  CB^jRo  IV  druku  Wychodziły  (J?anzer  An^ 
p.  Wm  97.  980*  Mateusz  z  Krakowa  w  Po« 
(dft  Kraków)  Kanclerz  Cesarza  Ruperta,  fii« 
^B^nmcyeń8ki  f  1410.  Kardynał  nie  był  Po« 
^dft  byli  inni  Krakowianie  (Cracoifitae,  Ma^ 
I0  Cracovia)  co  rozmaite  pisma  zostawili  nie 
me  doti^d.  Jakob  Junterbuck  pierwey  Cysters 
I  w  R^u  Alaryi  czyli  Paradyżu  pod  Miedzy* 
m  w  Wielkieypolszcze ,  potem  Kartuzyanin 
L  C  IV.  80  i  Professor  w  Erfordzie  t  r.  1466 
1479.  Inny  albo  może  ten  sam  Cysters  Jakób 
;.a  Surowolskiego  w  setni  literatów  numero  XŁ« 
■rio  też  słynęli  Polacy  na  Soborze  Konstan- 
b  r.  1414 — I4i8.t  Mikołay  Tr^ba  Arcybiskup 
ftdeński:  Jakób  I.  z  Kurdwanowa  Biskup  Płocki, 
rlfdfc  parochem  w  doyrzałym  wieku  ^  porzuci! 
ptvo  i  w  Bononii  z  tak^  usilności^  oddał  się 
piSy  ie  wnet  nad  innymi  celował.  J^drzey  La- 
fGosiawicki  Biskup  Poznański,  który  ćmiało  czy- 
l|^  pneciw  Janowi  XX LII.  Papieżowi  złożo* 
Ij^  tt«go  aławny  Kardynał  i  Filozof  Franciszek 
irih  iiOBynić  nie  ważył  się,  opuszczając  naygłó« 
pM  wyroku  mieysca  dla  łaski  papiezkiey.  Jan 
MHwS  Xi^ż^  Opolskich  Biskup  Kujawski  pan 
I^Anrapa  i  ząrtów  słynął  bardzićy  u  dworu 
■riU^gOf  Bi2  na  Soborze,  chociaż  *nie  raz  sa- 
|r%Bdicnlri  ostro  prawdę  powiedział.  I  on  i 
■tir  poatoine  Jan  zTuliskowa,  Kasztelan  Kaliski 
s  Garbowa  i  Doktor  Krakowskiey  Akade- 
mii 


mii  Paweł  z  Brudzewa  Włodzimierza  syn  CmII 
fpladimiri  Dług.  XIL  686.  Pladung.  Binii  2bjn« 
108)  O  '  wszyscy  inni  tamże  Polacy  uirzymjjH 
wyższość  Soboru  nad  Papieżem,  co  jednak  w  |mH 
dalszym  inaczey  sie  pokazało  i  gdy  roztropnoś6\jH 
picżów  i  widoki  zyskowne  Kardynałów  Włoskich  jjfl 
trafiły  zahamować  wszelkie  z  podobnych  wyrofak|^| 
zdań  skutki.  Na  Sobór  Bazyleyski  r.  1431  - 1443  iflH 
jechać  Zbigniew  Oleśnicki  Kardynała  Biskup  ElrakdH 
ski;  lecz  śmierć  Władysława  Jagiełły  i  jego  KandejH 
koronnego  Jana  Konieq^olskiego  w  oyczyznie  saCdM 
mały  (Dłui;.  XI.  6ó^-)>  £}ło  jednak  na  tym  9ęL 
borze  kilku  Doktorów  Akademii  Krako}vskiey,  ktdnd 
zaraK  pu  BonoiWkich  zasiadali,  jako  to  Jan  B||H 
Wicniawita  Dobka  czyli  Dobiesława  syn  i  TomM 
z  Sir/qpina,  a  tenże  tam  wiele  kupił  r^kopismdM 
które  doLid  zilobia  Bibliotekę  Krakowskiey  Akadentt 
Jakob  z  Sienna  zaś  potem  Biskup  Kujawski  w  BcM 
nonii  kupił  r.  1450  Plir.iuszi  starszego  łiistoiy^i  nfgj 
turahu  rckopifm  na  periiaminie  za  czerwonych  s|jp| 
tych  t'.|«  a  daroual  ten  rckopi5m  r.  I47I.  Akadem^ 
W(ed\  luM^icin  na  ł)i5knp>twa  brano  zawsze  Xi^| 
z  rrok55oivu  Ak.ii;emii  Krakowskiey  bez  wzglfjda 
na  uroJficic  ich,  aiK^.Mc^a  v«- do wa  Kazimierza  I^ 
inn>  vi'ro\\av!£ila  sposoS  obieritiia.  *)  Długi  szeM 
Bi>ku'|'o\v  ucro'/.\ch  i  J.obroczynnych  z  Akadendl 
Ki'jki'u.<kii'v  \^\$rNi:a  opisuje  Jozef  SottykowicB  Q 
stanic  AkaiUtaii  krak.  r.  it^i^.  p.  1I5«  i  C.  cL  WtS|^ 

tcUdh 

•)  Oii.«:itt>ki^(Lo  Vi4im  Cł.-:ek  L  p.  5-7.  .   , 
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li  YiCBonych  swego  wielcu  w  Polszczę  prze- 
pncowitościz],  Jan  Długosz  z  Niedzielskai 
1480.  jako  Nominat  Lwowski  umarł.  Jego 
hklskie  vr  XEI£.  księgach  po  Łacinie  pisane^ 
w  dawnóy  i  odlcgłćy  starożytności  czasach 
106  ałusznie  naganione,  w  wiekach  bliższych 
^O  nie  tylko  Polski  y  ale  pogranicznych  państw 
k«|  źrzodłem  bardzo  szanownćm,  któremu  i 
dl^tnióyai  czytelmcy  sprawiedliwość  nie  raz 
Ł  mutielL  Pickniey  po  Łacinie  piszący  Mar« 
iDOicr  rodem  z  Biecza  Biskup  Warmiński  f  I589> 
e  często  poprawiał  Długosza,  jasno  co  do  rze- 
poUf  dbale  co  do  wyrazów  piszącego.  Marcin 
crliwiusz  Polski  miley  sic  czyta,  Długosz  za 
If  ŁoDginus  albo  nawet  Duglossus  zwany  wic« 
nvdy  zawiera.  Są  i  inne  jego  pisma  i  wiel- 
'  aiim  2yciu  zasługi ,  a  przy  śmierci  rozmaita 
ii  jako  to  ustanowienie  Bursy  Kanonistwo  i  inne 
llMyMwa  pamięć  jego  uwieczniły.  On  także 
||kr  do  Krakowa  sprowadził,  i  tam  jest  pocho* 
If  Sw  Michała  i  Stanisława  na  Skałce  na  Kazi- 
&  Zycie  jego,  sprzeczki  nawet  z  Królem  o 
tżStenna*)  wybór  nic  potwierdzony  na  katedrę 
linftf  litete  są  szczególnego  opisu.  Tu  dosyó 
ikitmpomnieć  na  dowód,  źe  królowie  Polscy 
PlKl^tlloAskiego  umieli  i  utrzymywać  zwierzch- 
pi^  nad  duchowieństwem  i  cenić  zalety  mę- 
niiihych.    Tak  potćm  sam  Król  Kazimierz  IV. 

dał 

Mtyadaita  Krakowa- 1745.  p.  159.  n.  41, 
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dał  Jakubowi  z  Sienna  Biskupstwo  KujawsUey  t 
goszowi  dozór  nad  synami  swymi.  Zbigpiewa 
śnickiego  nauki  i  cnoty  sam  Eneasz  Sylwiusz 
Ipmini,  potem  po  odmianie  imienia  Pius  II. 
owego  czasu  nayuczeńszy  wychwala  w  listach 
Umarł  tenże  Zbigniew  Oleśnicki  czysto  od  nat 
łży  wspominany  r.  1455*  (RzepnicU  T.  I.,  3] 
Kallimach  życiopis  jego  i  Grzegorza  z  Sanoka 
biskupa  Lwowskiego  opisał  w  listach  dot^d  nie 
kowanych  do  Zbigniewa  z  D^bna  Oleśnickiego 
biskupa  Gnieźnieńskiego  (f  1492O  obyczaje 
dwóch  mężów  sławnych  i  uczonych.  Za  Króla  Kri 
ziraierza  IV.  zjawiły  się  pierwsze  druki  w  PolsiCM 
wykład  psalmów  Łaciński  Jana  de  Turrecremata  ^ 

drukoi 


*)  Ta  kfięga  jak  inne  pierwiastki  drukcSw  (Incwuifalą 
bez  tytułu,  a  na  koilcu  jćy  stoi  bezdiity:  Johannisdt 
turrecremata  Cardinalis  Saneii  SixU  uu/gartler  numcmpaU 
expianatio  in  p^aUerium  fi  nit  Cracis  impreisa^  Zt^pi 
(Jerzy  Willi.)  u/'er  eine  ahe  y/iisga&e  von  dei  JohmtuiĄ 
de  Turrecremata  rxplanatio  in  PsaUcrium  4^0  X  innjd 
druków  Gintera  Zuinera  wnosi,  ze  nim  osiadł  w  Anf 
izburgUf  tu  w  Krakowie  nioze  to  dzieło  r.  1465.  w| 
drukował.  Cf.  Panzer  yinnalcj  Tjpogr,  XI.  519.  Aa 
imaite  gazety  literackie  niesłusznie  xapnsGaal| 
zapfowi  ten  wniosek,  chcąc  Cracis  tłomaczyć  prii 
Cressjr  we  Fraucyi  lub  Cro^-  w  Niderlandack.  "Wit 
deński  w  Cesarskićy  Bibliotece  eKemplan^  ktdrem' 
Denis  mylnie  naznaczył  rok  1474  ołówkiem  napitanj 
tam  dostał  się  ze  Lwowa ,  niegdyś  własnoić  Polak 
Kandyda  MacLlerza;  dwa  esemplant  w  Krakowie ,  Ji 
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ivikiy  przez  Gintera  Zainer,  wtedy  jeszcze  jeź- 
sgo  ■  to*«7areTn  drukarza »  rodem  z  miasta  Reut- 
ID  w«  Sswabii,  tu  w  Krakowie  może  r.  1465  i 
pm.iia  całym  świecie  druki  Słowiańskie  1  Kirylic^ 
It^rakszs  Słowiański  pierwszy  Świętopełk  Fioł  ro- 
nKankoniimusiał  wyprowadzić  się  z  Krakowa  do 
iiociy  (^Leuischau)  na  Spiżu,  gdy  dla  zdań  swoich 
pi|cUch  i  gadaniny  niepotrzcbney  był  prześladować 
ii|i;dachoivieńsnva.   Atoli  gdy  tu  inkwizycya  nie 

trtd(  ostra,  jak  w  innych  krajach  n.p.  weFrancyi 
p  Miemcaeck ,  to  późuiey  powrócił  tenże  S wię- 
*)  Fioł  do  Krakowa,  i  jak  się  zdaje  tu  umarł. 
f«Uwizycyi  t:^  raz%   nie    wchodzili  Dominikanie 


iuas  Tyńcu  u  Benedyktynów,  rękopism  XV.  wieku 

)'fAZXIV.  10.  w  Krakowie  rachuby  astronomiczne  za- 

^taimlicy,    w  którym   raz  Cracis ,    raz   Cracovie  Kra- 

:-|Mv  nuwano,  większa  sława  Krakowa,  częste  związki 

i<fcvabtkiexni  miastami  wolnemi  Rzeszy  Niemieckiey, 

WtiyitjLO  raecm  potwierdza  wniosek  Zapfa,     A  do- 

tanalaiy,  iz  nie  maez  dwóch  cdycyi  tcgoz  dzieła 

'•CttloirskiGli  r.  1465  i   1474. ,   jak  wnosiłem  z  Deniita  i 

go  piim  rozmaitych  (hist.  drukarń  Krak.  p.  go.) 

Qlko  Jeden  r.  1465  bez   daty.     Miałem  bowiem 

•  te  ezemplarze,  które  wspominam,  pod  ręk^, 

tm,  który  przez  Zapfa  opisany.      Kart  jest 

AL^Dnik  gotycki,    to  jest  niezgrabny,    w  jakim 

^ś;|».t|kopitBio  póini^ysze  wieków  Xin,   XIV.   XV.   bo 

detoni  ton  druk  tak  nic  nie  ma  wspólnego,     jak 

Hrfo  %mdowy, 

IńfcttA  Krakowikich  i8ł^.  p.  iaa*i4i. 
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(haereUcae  praidtatis  persecutoresj  Iecx  BUa 
delegowani  od  Akademii  Krakowskićy.  *)  W  ii 

Afa 


*)  Inkwiiycya  i  w  Polszcie   naleiała  do  DomiailDi 

(ob.  Czackiego  o  Praw.  Lit.  I.  504.  ieqq.)  alt  nii 

wtie  wykonywali  ]§  albo  wykonywać  mogli.    Ohf 

kowi  Ruskiemu  jeszcze  od   Kazimierza  III.   aa  I 

wolność  była  dana ,  więc  tylko  do  katolików  okM 

ku  Łacińskiego  ściągać  lic  mogła  inkwizycja,  li^ 

tu  podobno,  tak  jak  w  innych  krajach,  nigdy  rouliri 

•ic  nie  potrafiła.     Lubo  Władysław  Jagiełło  r*  t 

ostry  wydał  edykt  przeciw  rółnowiercom  Czaśkifll, 

jest  Hussytoin ,  a  Zbigniew  Oleśnicki  Biskup  Knlc 

•ki  z  cała  powaga  czuwał   przeciw    wciskaj^eys 

X  Czech  zdaniom  do  Polski,     a  dla  tego   tak  r.  li 

pod  czas  byttioici  Posłów    Czeskich   w   Wiflicy  U 

Xi§.dz  Hussyta  odwaiył  się  mieć  przy  dworzt  krdl 

skim  kazanie,  jako  tez  i  na  dyspucie  Xiczy  Cztik 

z  jednćy,     a  Akademików  Krakowskich  Jana  Elgb^ 

innych  z  drugićy  strony  r.    1431.   w  uo\<'ym  miei 

Korczynie,  interdykt  ogłosił,   jednak  tego,  czego 

mierzał  sobie,  dokazać  nie  mógł.    Wszakże  sam  1 

Władysław  Jagiełło,  który  w  Litwie  i  na  Ruii  lA 

•cieśniać    wolność     sumnienia    wyznaniom    obn^ 

Ruskiego ,    sam  przez  ugodę  w  Lucku  z  tdy  oatr 

cofnąć   się  musiał.    Abraham  z  Zb§.szyna  za  Włi 

sława  III.  (Warneńskiego)  jawny  Hussytów  pnjifl 

w  Wielkieypolszcze  otwart§  z  Biskupami  Pomul* 

mi  toczył  woynę,    dopóty  az  Andrzćy  II.  Briśtki 

fkup    Poznański   obiegł  i    dobył  zamek  'jego   i  \i 

Xięiy  Czeskich  spalić  kazał.      Wszelako  i  lam  Al 

ham  z  Zb^szyna  ał  do  śmierci  nie  przestał  bjdi  fi 

tyt^  i  wielu  podobnych  sobie  miat  pnyiacioŁ  6pf 
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'  Z  DobCEjaa  Gal!ia   z  wielu  inny- 

fer,  1449.    uczyli  maki  Wiklefa  *),    Łtóry 

jeszcze 

I  UUntjn'  w  M«ł^ypolitcł«  takie  podług  Dłngoiu 
)>oitbBa  injaiMt  s  Huiiytami.  Jana  Giakry  (Iikry) 
iBMods^au  nacielnika  HiiMft^w  w  Wfgnecb  blitkia 
ifiiłditwo  liei  wątpienia  wptjw  mialio  na  PodgjrtB 
FoltUt,  a  tak  dłiwowad  tic  nie  trieba,  £•  i  w  jn- 
ijch  (tronach  Hnisyci  w  Poliicte  wtedy  mieli  pnj- 
iuiftł,  ktdryck  inkwiiycya  nie  bardzo  oitra,  a  dla 
[n^mocj  silackty  nie  bardia  ponaiana  dosięgać  nie 
Bi^a,  Dla  tego  niektórzy  nonsj  piiarit,  iipneciać 
ticitli,  ieby  kiedyj  w  Poincie  była  jakaś  o  wiarf  in- 
hiijjcya.  Te  i  nailfpne  pnyklady,  a  oraz  dokumeu- 
UpRcciw  Świętopełkowi  Fiołowi  r.  1431.  ir  misceU 
,  luEtcfa  Krakowskich  r.  1814.  I.  p.  75-  umieticioae 
ijt  jtdnik   Inkniiycyi   n  Foliicie   nieiBwodnie    oka- 

^Rłti  Jfdnaja  G«łki  itaroźytna  na  pochwalę  Wiklefa 

t-Hig,  w   pan.   Warst.   T.   V.    iSlli.   dalsie  itciegłły 

aGłli:*  umie  VI.  451.  Wiklcf  lai  Anglik  ui-adtił  lif 

•  Rnbilwie   lork   r,  151^.   a   umarł  jako   Rektor  to 

i«I  Płroch  w  parafii  Lotterworth  r.  ij^Si-  Pisma  jego 

^Ify  I.)  Ihimacienie  Eihlii  po  Angielskii,     leci  tylko 

"o»j  ttłtament  wytiedt  r.  1750;    dialogarum  librt  IV. 

wtktwane  r.  1515.  {■     5}  otilolum  tlirt  de  tacramcruo 

•ia*  tfa/inJt.   1546.    4.J    Tractatut   duo   »dvirau*  Fra- 

"- mmdiesHU*.  s-i  jdpkorUmif.  jinUuli.  jirgent.  1534. 

^i  Ctufiuio  fidfi  Jtaiil.  tS6j.    7.)  Epitiala  ad  Urbanum 

fnfim.   iJSł.      g.)    llttpontuin    ad    Rlchardum    Rfgem   de 

*    ■         pAftt  a.  ^Till-   i  wiele  innych  nie  drukO' 

••i  lici§  aoo,  dcudiy  300  piim  ob.  Jo.  Mb. 

MbM  Im.  m«dia*  tt  ta/,  attmtit  T.  VI. 

G  p.  sal. 
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jeszcze  przed  Hussem  w  Anglii  saprzecnTil 
8z^  Papieżnw  powagę  i  pisat  prseciw  bogi 
duchowieństwa  i  wuJu  naduiyciom  podług  | 
sania  swego.  Lecz  za  to  musiał  Jędrz^  Galłi 
kać  z  Krakowa  i  znalazł  przytułek  u  Sjąifcią 
skicgo  Bolesława  V.  w  małym  Głogówku  ni  8 
gdzie  tenie  Xią£e  otwarcie  Hussa  naukę  wyi 
a  do  którey  i  X]^ię  Litewski  Zygmunt  X 
w  Czechach  był  przywykł.  Zdaje  się ,  iepoON 
Gałki  wszelkie  sprzeczki  przeciw  dworowi  im 
mu  przytłumione  były  w  Akademii.  *)  &  Jan 
smardy  n  1478-  chwalony  jest  w  Kronice  Nofy 
skiey  Szedela  r.  1491.  jako  mąż  kanonizacji  j 
lubo  ta  dopiero  po  więcey  niź  stuletnićm  stań 
r.  1655-60)1  po  tysiącznych  XX.  Jezuitów  pn 


/ 


p.  531.  ed  Patayina  1754.  4.   przez  X.  Maosi  1 

gikół  poboiiiych.  Umarł  Wiklef  ipokoynie;  g 
bowiem  zadawano  kacerstwo,  umiał  anikn^ć  pi 
niu  swemu  la  Jana  de  Gand  XJ§.KCcia  de  Łai 
królewicza  protekcya.  Dopićro  Matcin  V.  i 
kazał  wykopać  kości  jego  i  spalid.  LoUard^ 
AYiklefistów  było  w  Anglii  bardzo  wiele  1  ai  i 
sów  Henryka  VIII.  cf.  Rapin  Thoirai  III.  p.  ^ 

*)  Lnbo  w  Akademii  Krakowski ey  \\\k  xa  rtktorji  1 
z  Windelicy  r.  1403— -22.  stanęła  nchwała:  « lab 
fessorowic  i  uczniowie  za  przyicciem  ad  jłiiu 
przysięgali  się  nauki  Hussa.  Sołtyk.  o  ttatu 
p.  164.  Jeszczo  r.  1722.  wyprzysięgali  aif  ksiff 
drukarze  Krakowscy  xi^ek  Hussa  iianc*  |^ii 
(Rękopism  Roiyckiego).  ■.   ^0 
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. .  1767.  nastąpiła.    T»i  sama  Kronika  wywieU 

.\w  jako  miasto  ludne   i   bogati:,    niwnąj^ce 

■.  celut^ySEctni  we  Wioinecfi  1  Niemczech,  a 

.11  krakowtk^  chwali  jako  naylepsz^  maiema- 

.•A<i  w  calźy  Europie.    WoyciecU  r  Brudzewa 

I  wicdy,    smarty  r.  1497.  sławny  nauczyciel 

:,-.a,    DEicłko  jcgD  commnruaria  in  theoricfs 

;rutn   wyszło  w  Mcdyolanie  drukowane  przez 

T-ciiizenztlcr  r.  1495.  CUentk.  hisi.  Lit.  U.  300.) 

.   .:':ili  do  Aiiadcmu  Krakowski^y  sławni  ludzie 

.    Niemiec     Olaus  młgnua   z  Szweryl 

1  sposobu  warzeoia  soli  w  Wieliczce  i 

iilzil  fio  do  oyczyziiy  swojśy.  •*)     Wszdako 

G  3  i 

..■nfłft  łłf  (prawa  kjiHOniiacji  pe  lebranJu  pienia. 
■■-1  i  Icgmcie  t  lattameniu  Jank  Brotciusia  r,  1653  od 
L':^,  i  trwała  oi  do  t.  1767,     Dopiero  ta  pnyciy- 
..^U    Piccolo  mi  ni     t    Dominikanitw    doiita 
1T0   »kalkci    twego.       00.    Kamrduli   poły- 
ki :  :l.  PoL  na  poparcie  \iy  kanoiiimcji,   kidr« 
u  TalnriSw  koiuowała,     ■  kaiif  prakurato- 
Kkaaoniućyi .    w  ktir^y  po  jodo  lub  Sociu  i;ł<n'wo- 
piłalych  faywato,  doKCtcUt  wyniiictjła.     Michał 
i  damnał  1(  >ni»iiif  pol^m  Akademii  ua  ipla- 
k  AtnBn  V/l«łrbayiB   oycom  Kamciiutom  w  Biela. 
I  lUakowcm  (/n  Home    ^rgriuino).      BiHany 
BWanuwg  iibi«w»)^  lif  Meiu  FBgiu). 

■  dnniDlk  WiUdiki  r,  1917.    Sdl  warsona  była 

ir  Wicitcac*  ni  do  r.  1714-  Odtjil  dopiero 

wylawafi    bi*   [leiytku    dla  titt^do- 

1  iĘftw:      Kopalnie  łoii   tom  i*ii7e*)ft 

■■■•   do  X  iiitku.    Kłtbarya  od  Xaiiw 

■  łtai  ku  ułjtkt' 


I 
I 


i  wtedy  i  późnimy  były  tutay  tak  mi^ÓBj. 
jzko  i  miedzy  pospólstwem  gusła  rosmtiiei.-jiri 

I 

1  tu  I  jak  w  Paryiu  i  gdsie  indzi^  wiettoo^i 
bobonn^  astrologia  czyli  wieszczb;  z  koDildl^ 
jes(  .zćyścia  si;  gwiazd  i  w  czarodzićyiMOt  jj 
w  magią.  Tamtego  dowodem  s^  ró2qe  I1M9 
Akademików  Krakowsktch,  zwłaszcza  dwa  v^k|| 
zawsze  pod  dozorem  urzędownych  astrolog^ 
d%cef  z  urodzinami  królów  JagcUońskich,  Iff 
świadectwo  choć  póżnieysze  JanaGłogowo^^^. 
przy  grze  logiczney  (^Chartiludium  Logiewn^ 
maszą  Mumerai  Tłumacza  Sowizrzała.  *^ 


•      .r 


*•■  I 


"*)  Sowizrzat  oryginał  może  Fiszarta  «  roka  YSI^ 

zyku  nizszey  Satonii  (Platdeycz)  przes  Mumąil^ 

pierwey  na  język  Wyższych  Niemiec  bjł  fWuĘ 

czonym  C£rdvin2Jal.  Koch.Compendiam  derDanti 

Literatnrgeschichte  Berlin  1795,  9.  p,  I5a.>.    Tai 

Murnera  iycic  opisał  Xi§dz  Norymberski  Jeny  S 

Waldau:  Nachrichien  von  ThomaiMurnenŁs|||fi 

Schriften  Niirnberg  hcy,  Hauffe  1775.   8*    Umaxi 

Bcr  po  różnych  wędrówkach,  jako  oitatni  FruMij 

w  Lipsku  r,  1557.   Akademia  Krakowska  datAjB 

ten   wynalazek   uczenia    logiki    pnex    grę    ^« 

04   czerwonych  złotych.      Pierwsza  cdycya  pim 

przez  grę  nauki ,  .  a  to  jeszcze  logiki ,    wya^a  w 

kowie  CPanzcr  jtnnai.  tj^pogn  VI,v45i.)  r.  1507;  .J 

rnbilis  Patris    Th^jtie  RJurner   ^/cmmmmi  0  'tJriJJH^ 

gentlnen.    aime    UniuertUat,    taere   Thoologim    Ama 

Chtirtilndium  i»ogice  #«   Logiem   p9€tiem  tw/  HWMUr 

cant  Jocarndo    picnumoiU    ^^wrcUmmMia    ^ru   fęm 


\ : 
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nnenr  Jan  k  Glogova  uf wtadcza.  mu «  ie  on 
I  tntów  wyuczył  W  pnect^u  jednego  mieu^ct 
pkilepiey,  jak  in«  za  dwa  lata,  któtty  podług 
im  Hiszpana  CpocJio  Papicia  Jana  XXI  f  1377. 
0em  z  Portugalii)  logikę  dawali;  co  sprawiło  po- 
łfnenie,  2c  oyciec  Tomasz  Mumct  (ZaŁonu  S. 
taiasiła)  czaiami  tego  dokazywał.  Rozsiewano 
ii  i  wiedy  i  pólEoiey:  2e  Akademia  Krakowska  sły- 
v^  ttauka  sztuk  magicznych ,  a  (u  źczódło  było 
kijta  o  Twardowskim  *},  która  to  bayka  ii  do  nay- 
glębszey 

^saUm  Siudencium  alilltatf  tmpreuum  Craeovie  tmptMiit 

ifiimi  eiri  domini  Jo.  Haller  eivit  Cratofien.  »mno  farbi 

ItatrnacioaUMCCCCCfll.  deciino  tertio  anie  KahMartli 

ife.  Edycja  drnga,  kldri;  Waldau  jako  pierwsij.  opiiuje 

ti.Si.wjszłunSztrajburguuGryningerar.  1509.4.  Tam; 

d*  eniuiciatigiie  dzwonki,  da  predicabili  raki,  dc  pre- 

^iłmctito  rjhy,   de  (jllogiimo   iołfdj  i  iiiuycli  zna- 

\ii   dwanajcie    skiidajj    roimaite    da    iwjciajnjch 

|iuw  ai*  używane  karty  n  szesnastu  traktatach  w  kil- 

ktdnMijt    obraikscłi     w    iwyctajn^j     połtaci     kar). 

Ei.  ni,  w  Bruxelli  t.  ifeg.  Svo.   pres  Tonacia  V«n- 

i<^<M,  <iwBrt3.  r.  16:3  n  Paryłu  wydał  Joanncs  Balai- 

intit   f,ta.     Wydał   jeMCte   Tomati  Mumer:     Ludut 

miJnuiiim  1'riburgenilMm.  r,  1511  n  Straiłiurgu,  to  jait: 

wifoie  łifl  proiodyi  na  iiachownicy  ilfaldaii  p.  67.) 

\  CićrtlludiMin  juridlcMjn  ^Ifuldau  p.  i8  »  77.)    ucienio 

■!(  pnvB  prt^i  grf  :  Chartiladlum  tnitttiua  tummarle  etc. 

—^  Ł  IJIŁ  4tfl  takie  w  Strasburgu.    WaajtŁkie   te  diicła 

.^adionega  doncipn,    a  latem  ntedortecme, 

■kicfo  pod  Sandomiericin  w  karcłmie  Riym 

f^ys  pnTpomnieniu  ,  is  iilachcic  ftowa 

IZ^jmK^ :  Ftrtmnt  noblU,  debet  tu*  uabtle. 


gł^bszey  rozeszła  się  Rusi.    Jesscse  tto  lat|pd4; 

nawet  Niemieckie  powieści  twierdsiły:  ie  Ghp 
xicźnik  Jan  Fust  uczył  się  w  Krakowie.  To  W) 
atko  Die  moie  iadnego  uczynić  uszczezbka  W 
ani  Narodowi  I  ani  Akademii,  bo  wszq,dzie  Cik|i 
wtedy,  a  kilka  set  lat  wstecz  było  jeszcze  go^ 
Wszakie  Papież  Sylwester  II.  (który  pierw- j 
imieniem  Wirgiliusza  był  Arcybiskupem  Salcbofl^ 
nie  uszedł  podeyrzenia,  ie  był  czamozięfniKfflU 
imiesznćy  tćy  obelgi  przyczyną  była  grubs  4ta 
domość,  któoa  umiejętności  matematyczne  i  fipjll 
brała  za  czary-    Tak  i  Albertus  Magnus  i  riUMUfi 

m 

lozof  i  Badacz  natury  z  zakonu  DominikaAlIj 
r«  1260  w  Kolonii  za  Czarownika  był  miany^.  i 
się  wielu  innym  działo.  W  XVIII,  wieku  pc 
bało  się  niektórym  sławnym  pisarzom  narodu  A 
tę  inaczćy  wystawiać,  ale  pierwszem  w  dzicjopls 
jest  prawem ,  aby  prawdę  donosić.  Może  bydź  -U 
iż  i  statut  pierwszy  r.  1491.  in  Ąto  wyszedł  p 
Świętopełka  Fioła,  albo  jak  inni  chci|  r,  I496t  V 
eińskim  języku.  - : 
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'B  ezkrólewie. 


Ktsimiem  IV.  Litwa  niby  na  mocjr 
obrała  Alexandra,  czwartego  Syna  jego, 
jK  >X^ł^deni  ^  a  podobno  bardzićy  |  ieby 
^aAiŁ  Pana.  Polacy  zaś  na  Seymie  Piotr- 
Cray  podzielili  si^  strony*  Jedni  bowiem 
Janowi  Olbrychtowi,  jako  naystarzeinu 
ihl  Cieskim   Bratu,    wychwalając  zwycięstwo 

• 

kd  Tktaramii  drudzy  zaś  przypisawszy  to  ra« 
Myida  jego  I  zarzucając  mu  klęska  w  W^- 
AnU  wyniosłość  umysłu  i  nadetość  jego ,  a 
I  -MiMijr  na  tron  Alexandra  Wielkiego  Xią- 
tlikńkiego,  żeby  znowu  Polska  i  Litwę  pod 
l^yjygyć  panem.  Trzecia  partya  radziła  wy- 
P^tfeBD  Polski  Zygmunta  nay  młodszego  z  braci 
itfBi  atanie»  dla  rozsądku  wielkiego  i  zdatno* 
^ilp^dup  zostawiwszy  AIexandra  przy  Litwie, 
^PIlMrjclita  na  Szląskich  xicstwacli|  aby  sobie 
ip^ptlwa  po  bracie  Królu  Czeskim  i  Wcgieiv 
|B|iyil|«ie  oczekiwał.  Jarosławski  Marszałek 
ytJTMgnłfTr  Oleśnicki  Arcybiskup  Gnie^nień^^ 
Bab  t^  partyi.  W  tem  przyjechał  Jan 
iiii«|liiki  na  Płotku  na  Seym  w  loco  ko- 
^  niathi  w  potajemnem  porozumieniu 
.    ^  .  »  Arcy. 


io4  CoO 

%  Arcybiskupem  i  Marssalkiem,    ieby  p< 
ron^.    Ale  uprzedziła,  go  królowa  Elżbiet*, 
wawfizy  na  pr^dce  1600  jazdy,  s  któr^  nm 
młodszego   Syna  Fryderyka    Biskupa 
przysłała*    Spełzły  nadzieje  Kii^źccia  Masowii 
Dnia   17*   Sierpnia  obwołał  Królem   Frydei^v 

m 

swego  Jana  Olbrychta,  (R.  149^)  a  wkrótce' 
nastąpiła  Koronacya  w  Krakowie*     Jednak 
jeszcze  jakaś  nienawiść  w  sercu  przeciwnych 
panów  I  aż  do  ich  śmierci  w  nasennym  rokn*.-^ 

,4 

' r-r^ 
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Jan    Olbrycht. 


VJbawa  od  Turków  w  Węgrzech  data  poidfl; 
zjazdu  Jana  Olbrychta  z  bracią  w  Łuboczu,  (c  iĄĘ 
na  którym  umówiono:  żeby  Stefanowi  WojeWóA 
Wołoskiemu  wydrzeć  Mołdawia  i  oddadż  ją  ZyjgpM 
towi  na  opatrzenie.  W  tymże  roku  xnowu  TttH 
Ruś  splondro wali  y  a  gdy  dwór  Irrólewski  poSMidi 
nimi  w  pogoń ,  znieśli  go  do  uczętn*  Mienif 
Król  sam  przez  siebie  |  lecz  przestawał  we  wasfifl 
na  radach  Filipa  Kallimacba.  Włocłia,  NsuąagĄ 
swego.  Nic  lubili  Polacy  Króla  ani  poradiej.  -  M 
pomyślna  woyna  na  Wołoszcsyźnie  odrasta  jc^ 
bardziey  umysły  narodu,  szemrano  bowiem  nie;  t| 
na  tO|  że  Król  daremnie  obiegł  Socnwfi  atoUof  m 

ii 
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•-"-Tfl',  ■%  powracając  utracił  nie  mało  Imki  w  Bu- 

-.  tr.   1497)  ''^  '  "*  "*  naniekano,  ii  porzu- 

-^,    (rawil  czu  cały  tia  bictiaitacli  t  roz- 

iłowie.  \VK3IcJe  na  przecbadikad]  nie- 

po  nocy  odaiółł  nawei  na%,  z  którćy 

'^  14C)80    Ojmideni  t)  gouRiością  Króla  \Vo«    | 

''i    K  Turkami  i  Tatarami  na  Rui  ai  do 

iioLski  i  sabrali  wi^cćy  nil  100,000  ludzi 
W  przcstradiu  tern  obwarowano  Kra- 
,  ile  w  reszcie  nie  uczyniono  nic  wiącey  prze> 
umachom  nieprzyiaciclBkim.  Przym!«rxe  r.  W^- 
■■'.:  Dic  pomogło  nic  Polszczę,  bo  lubo  Król  Wc- 
-"ii  i  Czeski  Wtadytław  nie  chciał  zawrzeć  inaczćy 
ju  X  Turkami,  jak,  ieby  Polakom  szkody  nad- 
.iiilt;  nic  przyszło  do  tego;  bo  nie  miał  Wlady« 
«lcc^  sil  w  państwach  swoich,  jak  brat  jego 
Fróine  poselstwa  do  Węgier  do  Bu- 
L  i  <lo  Niemiec  do  Freyburga  o  posiłki  prze- 
1  nie  miały  inszego  skutku,  jak  ten,  2e 
StcFan  Wojewoda  Wołoski  pogodził  się 
a  przymierze  x  LJtw^  1  Werami  d.  30. 
Bmlaowlotio.  Turcy  xa£  wpadli  powtórnie  do 
I  'tr  Listopadzie  a£  do  Halicza  w  70,000  woyska. 
tymat  ich  orci  narodu  ,  ale  mróz  i  głód. 
i  Ich  do  40,000,  reszta  poszła  na  Woloszczy- 
r  mcypkę  (r.  i^^p.)-  Odnowiono  przymierze 
iKirietnia  następnego  roku  między  Węgrami, 
ił  Pobk^,  ale  dla  słaboid  umysłu  i  sił  panu- 
i  bnó  i  10  nie  miało  lepszych  skutków. 
Tylko 


i<>6  ooo 

Tylko  to  dobrze  sitlo  się  dla  SsI^sła!  łe  wfedy' 
gmunt  od  braci  Xięstwo  Głogowskie  i  OpawfkiA^ 
otrzymał,    a  przytćm  i  Starostą  gieneralnym 
Szląska  został.     Na  tym  bowiem  urzędzie 
gD^ł    łotrowstwa    przyięciem    dwucbset    jazdy 
ścigania  rozbojów  i  wojen  domowych  w  Sa 
wsławił  się  urządzeniem  sądów  i  porządku  W 
stwie  Głogowskiem. 

(R«  1500.)  Szczęściem  dla  Polski  było,  2e 
jazet  Sułtan  Turecki,  zagrożony  od  Papieia 
tą,  szukał  przymierza  z  Polską,  ale  odwlekał 
warcie  onegoź  Król,  oglądając  się  na  pomoc  z 
mieć  i  od  innych  państw  chrześciańskich.  Tal 
Krymscy  wpadli  tym  czasem  dwa  razy  do  Pol 
raz  aż  do  Lublina,  drugi  aż  do  Litwy.  Moskwa 
jowała  wtedy  z  Litwą,  a  Krzyżacy  wyłamywali 
z  pod  hołdu  Polskiego.  Posiłki  zaś  od  mocari 
chrześciańskich  były  tylko  słowne,  nigdy  pienięiatfj 
ani  czynne,  ani  istotne.  To  przecież  przywiodMj 
Króla  (r.  1501.)  do  zawarcia  przymierza  z  Tuifaflgl 
na  lat  pięć.  -^ 

Lubo  Szachmat  czyli  Szach  Achmet  Han  Tatli^ 
rów  Zawołgańskich  przez  posłów  doniósł  króloirfł  2^ 
podług  umowy  przeciw  Tatarom  Krymskim^  utunl^ 
cznym  Polski  i  Litwy  ,  najeźdźcom  w  zoo,ooo  fcorf 
stanął  nad  Dnieprem,  i  czćka  na  posiłki  s  Łic^'^ 
z  Polski,  aby  Krymców  wygubić:  Król,  jak  go  iąifll 


*)  Xicstwo  Opawskie  dopiero  po  śmierci  Juta  Kon 
na  r.  1501.  wprawdzie  obj§ł  Zygmunt. 
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**vY  ■lawami  ko  włunć;  ttkodiis 'ubywali,  tilc 
ir.  na  wKajem  Sz8cli3  Aclimeta  zliy)   du^k- 
■■^-.ta  uroczyudm  i  obiecywaniem  puaiUńw  fat- 
Zctniciło   (o   aiobo  siratZfiym  sposobem. 
Gicr^y,   Han  Talarów  Kryintkkii,   zbity  od 
AcfamcU  pDŁmeptt  stracone  >iły,  a  gdy  mróz 
<  zAnAa  uczczuplity  n^oyska  xwycii^icj,    od- 
ptttne  nsd  Zawolgańcami  zwyd^ttwo,  a  od- 
.'  tic  PoUscze  i  Litwie  stniłznteyłzyni.     Osia- 
j   panowania  zhańbił   Jan   Olbryclit   odęciem 
I,  Syna  Piotra,  Wojewody  Multańikiego,  który 
iitŁ.  azukal  pr/eciw  Sicfanowi  przytułku.  Nie 
^•nem   umari  aam   Król  w  Toruniu  dnia  17. 
«  41.  roku  wieku  swtgo. 
M  (o  Pan   urody   picknćy,    wspaniało-myilny, 
^7  wielkich  duszy  i  serca  pizymtoiów,    lubll 
a  zwłaszcza   wiadomość  dsiejów,   aU  x  i^m 
ijiem  panować  nie  umiał.   Zatopiony  w  rozko- 
.  tniłaicacb  i  zbytkach,  rozrzutny,    nit^dbaty  o 
l^-iju  albo  oa   obc^y  przestawał  radzie,     slbo 
.tul  WfiySlko,  co  siedziało.    Di^ór  jego 
:'1<^0  jazdy,  itCKUpla  lo  była  polega  na 
'.itprzyiaciót.     Szlachta  od  czasów  Pru- 
■fnyny  mnićy  ochocza  <Io  pospolitego  ruszenia, 
-ivDi^-,     tue   przesuwała  jednak  między  aobą 
\  )aiitl  w   Polłzcze  w  zatargach   domowych 
teitwach,  na  pocliwałkacb  i  oil[>owiedziacli, 
i  \  w  innych  pa/istwach   bywało.    Owić  tylko 
1'  poiytKCzntj   słały   się  za  jego  panowania,    10 
Wcłclbiiic  Xiytw  Zfttortkie^o  \  flockicgo   do 
korony. 
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korony.  Tanuss  bowiem  X]^q  Zatorski  pricdlt 
lowt  ri^stwo  swoje  xa  80000  Czerwonych 
pensyą  roczną  dla  siebie  i  iony  doiywotiu^  Mw, 
wfen  i  16  banków  soli  r.  1494.  warowi^  m  jpO 
Jana  Sj^i^cia  Mazowieckiego  na  Płocku,    ńiEe- 
Płock  do  korony  powrócił|  ale  i  Sir^ic  GaezAł^! 
rad  zosta!  do  ugody  przyniewolonymt  źe  po 
jego  całe  Mazowsze  oprócz  Czerska  do  koronjr^ 
łączonóm  zostanie.     Wtedy  uraicny  Konrad: 
nom  jego  tylko  Czersk  miał  się  dostać, 
ród  Jagiellonów »   że  Piastom  nie  tylko  korotif  j 
i  odwieczne  dziedzictwa  wydziera,  porwał  się 
do  szabli  i  wyzywał  Króla  na  pojedynek,  lecz 
czony  od  poddanych,  z  którymi  żył  w  piorói 
nareszcie  musiał  wykonać  sam  przysięgę  r.  I4g&^ 
tę  ugodę ,    a  Król  przeklęstwa  jako  bezsilne  p 
%  uimióchem. 


Bezkrólewie. 


J3ezkróleiine  po  £mierd  Jana  Olbrycbta  hjto  ki 
jednak  nie  ze  wszystkióm  zgodne.     Część 
łanów  sprzyiała  Władysławowi  królowi  W^ 
mu  i  Czeskiemu,  a  ta  strona  z  namowy  Kotn 
już  nawet  poselstwo  do  Budzynia  wysłała  9    źk 
azaj^c  go  na  tron»     Atoli  nie  podobda  ń^  id 
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I  gdy  w  Czechach  i  Węgrzech  Uat  ti^ 
t  Włzysikicli,  a  przeto  <l»siat  przyio- 
:  czyi!  Jle^  bene ,  ponieważ  os 
3z«lkib  bez  namysłu  potakuj^Ct  zwykł  był 
r  ur/w  albo  dobrze,  a  oic  raz  przeciwne  i  wcale 
^^»CKliie  wydawał  rozkazy,  udzietal  nada- 
^^nr3  prawa  tprzcczne.  Ola  lego  gliiuwalł 
^^Besaudmn  \Viblliim  Kt^cicm  Łi(ewłl;iin, 
^^B  poatów  o  korona  się  doprassat.  Ale  nie 
^^Ke  pnymtoty  jego  obracały  clicct  nayroz- 
Inzycb  ku  Zygmuntowi  Xi^i^ciu  Głogowskie- 
'  i^roŹka  Utwy,  że  A]cxaiidcr  z  woysktem 
^lawa,  żeby  Łuwa  ze  trssyttkiŁtn  przymierza 
,  Jttóre  uraz  snowui  odnowiono,  sklo* 
Cłc  gtoty  włayttkich  na  AJexaiidra.  Pczy- 
do  £ioiifcowa  w  1400  koni,  a  ukoiono- 
rakowie  dnia  13.  Grudnia  r.  1501. 


tA  1 
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bm  tUftępncgo  roku  przybyła  (r.  I50a.>  i 
I  Hiiłcna  Iwanówna,  lecz  dla  obrządku 
:  praypułzczono  j^y  do  Iionoru  koro- 
Viss^ca  woyna  Moskiewska  z  j^y  oycEia 
ńłi  do  Litwy  w  Maju,  a  iz^d  Folikł 
t  j^p  Fr;dtr)k  Arcybitkup  Gmeinieński  i 
Bi>ki:p 
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Biskup  Krakowski.     Tatarzy  Krymscy   otnynM 

tym  czasem  zupełne  zwycięstwo  nad  Schachefll-i^ 

mętem,  najechali  Polskę  aż  pod  Sandomien,  liii 

Kardynał  wysłał  za  nimi  w  pogoń  dwór  ł  gil 

zaciężnycłi  ludzi ,  i  pospolite  ruszenie  hakasal:  t^l 

8tko  to,  jak  za  zwyczay,  było  za  póino;  bo  Ind^ii 

słany  nie  był  do  pogromu  nieprzyjaciół  dostatecn 

a  szlachta  nie  zjechała  się  prędzćy,    ai  jui  Ttttf 

nie  było.     Stefan  Wojewoda  Wołoski  zabrał  śi 

wtedy  Eokucie  (r.  1503.).     Śmierć  Kardynała.  W^ 

roku  wieku  zostawiła  królestwo  bez  rządu.    W  f 

czasie  umarł  takie  Konrad  Xią2ę  Mazowiecki,  1 U 

podług  ugody  Łubelskićy  Mazowsze  całe  do  Kol 

ny  miało  powrócić,  oprócz  Czerska,   jednak  Xi^ 

Anna  i  Stany  Mazowieckie  sprzeciwiły  się  temiTi 

nareszcie  i  Król  na  Seymie  fiotrkowskim  (r.  1^50 

na  to  przystać  musiał:    ,|źeby   Mazowsze  posdo 

„podział  Synów  Konrada  małoletnich:    Jana'  18 

„nisława,    a  po  ich  zcyściu  na  płeć  męską  spadi 

„z  tym  tylko  warunkiem;    ie  w  niedostatku  poto 

„stwa  po  mieczu,    do  korony   przypadnie  całe  & 

„zowsze,    a  córkom  posagi  będą  opatrzone-     Ri 

„pod  czas  małoletności  Xiąźąt  przy  inatce  ma  1 

„stawać,    a  w  zdarzeniu  przyłączenia  Mazowisa 

„korony.    Król  obiecuje  potwierdzić  prawa  i  oE 

„czaję."    Woysko  do  Wołoszczyzny  posłane  pri 

musiło  Stefana  do  oddania  Pokucia,  ale  ie  nie  b^ 

mu  cz6m  płacić :   rzucili  się  iołnierze  hurmieni 

dobra  duchowne  i  iyli  na  chlebie  xięiy  ai  do  { 

wrotu  Króla  z  Frus  (r.  1505.)*    Na  Seymie  w  Rai 

n 
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Szach  Achmet  wymawia!  Królowi 

:  ic  niesprawiedliwie  wyłudzony  o<l  morza 

;o  prainemi  obietnicami  pomocy   przeciw 

Krymskim,    a  opuszczony  potćm  jak  my. 

r.  I  jo3.  przez  wiuc  Polaków  i  Litwy  byt 

Mengligitreja  zwyciężonym,  ie  do  Btało- 

,Bad    Czarnym   Morzem    tylko   we    300    koni 

Z  Kalogrodu  dla  niebezpieczeństwa  od  Tur- 

fóal  Bt^  Acbmet  do  Kijowa,  ale  tu  przytrzy* 

Wojewoda  i  odesłał  do  Króla  na  Seym  Ia- 

I304>    'Łam  uprz^ymie  przyjęty  nie  otrzy- 

n^fch  posUków,  lecz  całą  rzecz  odłoiono  do 

Radomskiego.     Ostre  lubo  sprawiedliwe  za- 

■na  obraziły  Króla  i  Stany ,  ikladano  na  niego 

^ścia:   it:  niepolrzŁbuie  czas   trawił  ns 

pograniczu  Potsiuemu  był  uciążliwym  i  rady 

u  wkroczenia  do  Moskwy  nie  usłuchał.  Cro- 

waha  Acbmcc,  żeby  go  do  domu  puicić,  ale 

DO  Bi^  zcmsiy,  tylko  Bralu  jego  Sułtanowi 

jcębać  do  Hordy  pozwolono  z  przyrzecze- 

jeieli  zbierze  tam  nowe  woysko,   a  Tata- 

EHmUcIi  zaczcjiif   to  i  posiłki  z  Polski  dosta- 

tItłyDCt  będzie  wypuszczonym,  a  tym  czasem 

iicsono  na  siedlisko  Achmelowi.     Gdy  to 

dwa  posditwa  z  przeciwncmi  prośbami 

Jedno  od  Talarów  >fahayskich  ofiarujące 

i  paliwo  nad  sobą;  a  drugie  od  Mengli- 

obJecHJące  Polakom  i  Litwie  pokóy,   jeicli 

iu  trzymać  będą.     Gdy  radzono, 

Achmet   ujechać  z  posłami  Na- 

hayskie  • 
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hayskimi.     Schwytano  gO|    złoiono  l^d|    a. 

t^pił  go  na  wieczne  więzienie  w  Kownie;  li 

tarzy  Krymscy  w  przeszłym  roku  sagony  t 

pod  Mińsk    zapuścili.      Przepowiada!   Achn 

Mengl]giei'ćy  słowa  nie  dotrzyma;   a  naweC- 

tego  roku  (r.  1506.)  50,000  Tatarów,    wpad 

Litwy,  zabrali  100,000  jeńców  na  wiosna,  a, 

pniu  najechali  Ruś  i  Litwę  powtórnie;  lo^CKM 

pod  Kłeckiem  w  koszu,  a  20,000  rozpuJdiD a 

gony  na  łup  i  pożogi.     Stało  się  to,  gdy  I 

raliiem  rażony  w  Lidzie  bawił  na  drodze  dę 

gdy  podobno  rz^^d  Zygmuntowi  zdadi  mjSU 

8xno  w  lektyce  powrócił  do  Wilna  f  aby  cho 

zać  się  szlachcie ,    która  bez  niego  ruszyć 

chciała.     W  tem  zamieszaniu  Michał  Knia^  ' 

zebrawszy  7000  koni,    poraził   do  szczętu  1 

Napadł  bowiem  kasz  ich  pod  Kłeckiem ,    aj 

kazało  sic   z  daleka  300    koni   dworu   króle* 

w  świetnym  rynsztunku,  dodało  lo  serca  Rui 

twie ,  a  Tatarzy  zmieszani  poszli  w  rozspkę» 

biouo  niedobitki  w  pogoni,  a  potem  wrócił  ni 

Gliński  na  ich  stanowisko  i  tu  powracające*  d< 

poschwytywał  zagony.     Takim  sposobem  wy 

całe  woysko  najezdników.     Wiadomość  o  tići 

cicstwie  doszła  Króla  właśnie,  gdy  jui  kona! 

mając  mowy,  wznosz:^c  do  nieba  ręcCf  csyoi 

dzięki  za  zwycięstwo  i  wydał  ducha  dnia  9.  i 

r.  1306.  w  45.  roku  wieku  swego. 

Mjał  on  wzrost  śrzedni,  twarz  pod^gjt^i 
czarniawe  I  plecy  rozrosłe;  czćAlwy  w  ^acli 


nd  to  »!□  do  giebie,  więc  mówit  mało 

imyirięeśy   słuchsniem  8zumn4y  muzyki- 

jego   nierozF^dos   siała  ń%  rozrzu- 

I  naganna.    Powiadano  więc  o  oim:  źa 

rl  amarł;  ni^  Polskę  i  Litwę  rozdarował. 
n>Kdat,  to  pozaitawiał,  a  tak  prawie  wszy- 
sbia  koronne  i  xi^żęce  w  ręku  prywatnych 
lołno^irładztwo  brało  górę  nie  tylko  w  Polscze, 
I  Utwie.  Podatki  na  lud  mi^yiki  i  włościan- 
tlone  nie  wystarczały  ani  na  zasilenie  -skarbu, 
.  iołd  zactęinych.  Trwały  wazędaie  bezpra- 
njazdy ,  rozboje  po  drogach  i  lotrowsiwa.  Na 
le  Radomskim  Osuchowski  i  Misowski  pod 
I  ikazani.  RtisinoWską  biał;^łowę  w  botach 
osirogach  w  ubiorze  męskim,  jak  była  pcymana^ 
tmmo.  *)  Nie  lepimy  działo  się  w  Litwie, 
f  OUński  rządził  tam  prawie  samowładnie.  Jawne 
Inody  niesnaski  między  Glińskim  i  Janem  Za- 
uńskim  Wojtwodą  Trockim,  Stanisławem  Kiszka 
Tanaa  i  innymi,  o  zabiciu  których  nawet  Król 
nyiliwał.  Puiloszały  co  raz  bardzióy  Woje- 
n*a  Ruskie  przes  ustawiczne  najazdy  Tatarów, 


^h  )»dna  l^Dia  nniinowika  Toiboi6vt  dopnśctła  ti? 

>?iUleie,     leci   i   o  iniiycli  paniach  jest  wimianka 

vlłu|acli  rolikich)    które   tf  lamf  popełniły  ibra- 

,^.  JRko  to  U  KalimiDri*  IV.  Katariyna   Sknyńska 

i«D  Włodkiem  i  Skryuuu   berhu  ^abfdi 

— *ami«,    (dy   Szlachta   na  Seyinach  tug 

'lUtt  r.  I4SI' 

H 
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a  tym  czasem  gnuśni«ła  MałapoIiŁa'  i  M^ 
przez  wymawianie  się  od  poipolitego  tuasenl 
wet  i  od  płacenia  poborów  zaczęli  aię  Wii 
nie  wymawiać  pod  pozorem,   2e  nie  maas 
niebezpieczeństwa.   Pnisy  za$  wahały  się  w 
gdy  Mistrzowie  Krzyżaccy  czynili  wybieg  od 
a  Cesarz  Maxymilian  I.  nie  mog%c  pomagaA^ 
przez  siebie,    gdy  w  Niemczech  samych 
wiele  do  rozkazywania,  a  w  szczupłych  dśi 
Austryi  ledwie  tyle  sił  znaydował,    ieby  na 
z   Francuzami   i   Wenetami   woyny   wysi 
z  daleka  usiłował  szkodzić   Polszczę  i  licwiii*^ 
bowiem  podbudzał  naywic^cey  Iwana  Wai 
do  woyny,    który  od  Litwy  przeszło  yo 
panowania    Jana   Olbrychta    i    Alezandra 
Tenzc  Wielki  Kniaź  Moskiewski  nie  tylko 
od  jarzma  Tatarskiego  uwolnił,  ale  i  ICaga^flf^ 
i  inne  kraje  Azyatyckie  podbił. 


■t{ 
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W  łaśnie  gdy  czyniono  przygotowania  do  pOigfNiJ 
Króla  AIcxandra  w  Wilnie,  przybył  tam  Zygmaijl 
we  200  koni,  do  Litwy  jeszcze  za  2ycia  bniftri 
zaspokojenia  zamieszek  wezwany.  Olmda  go  JfJj 
jednogłobnie  Wielkim  Xi^ięciem  bez  odwłoki. dkei 

PMd 


0fcm  r.  1506.,  a  Polacy  lubo  uraieni,  ie  nie 
W>|MHii<y  elekcyi  na  Seymie  Piorrkowskim 
1^ .  go  ma  Króla  i  Pana  s  równ^  chęcią  i 
hł%  d.  8-  Grudnia  r.  1506.  Nastąpiła  koro- 
^!Ę^  StyCBZua  r.  1507.  jak  za  swycsay  w  Kra- 

ir-  •. 

^%yl  wtedy  ani  Litwy  ani  Polski  stan  kuri- 
^Ito  Polaka  lubo  rozprzestrzeniona  w  grani- 
ak mało  utraciła  z  dobrego  mienia^  któ* 
Kaaiinierza  Wielkiego  używała.  Ruś 
;po  cs^ici  pustynią,  a  Litwa  tylko  po« 
•ię  w  obyczayność  i  zaludnienie. 
i  jóy  najazdy  Tatarskie ,  a  z  Moskwy 
WtogL  powstawał  nieprzyiaciel ,  jak  nie- 
lin  Knyłacy.  W  rozrodzeniu  domu  Gedy* 
^jipi^alii  X  Polką  elekcya  dziedziczna,  lubo 
iMMy  osłabiała  jednakowoż  władza  Wielkich 
'^'Wfj  ^^^  dzielnice  Xiąiąt  Litewskich  od 
Kieystuta  pochodzących  rościły  preten- 
(O  Xicstwa,  a  nie  raz  dobiialy  się  o 
Do  tego  Ruś  i  Litwa  przez  różność 
sniech^conai  a  przeto  niezgodna,  uła- 
UAtywd  nowo  powstającey  na  północy  Carów 
potędze,  którzy  całey  Rusi  Hossuda- 
Ptooami  albo  Samodzierzcami  czyli  Sa- 
ldo tylko  mianować  się ,  ale  i  bydź 
wynalezieniem  prochu  do  strzelania 
jVaif  lak  kosztowne,  jak  w  wieku  piq- 
mjOHjjtjr. '  Sztuka  żołnierska  w  nicoświe- 
wieków  nie  wymagała  ani  tóy  bie* 
Ha  głości 
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glości  w  obchodzeniu  8iq  z  bronfa^  ognist^^  jafci 

ani  tych  obrotów  woyska,   jak  odtąd,    kiedjr^ 

broni  palnćy   używać   poczuto.      Pospolita  0t 

wszędzie  było  do  obrony  powszecbnćy  dostaiH 

Nie  liczny  dwór  albo  raczey  gwardya  'byl^>^ 

woyskiem  zaciężn^m  u  wszystkich  mocaiftur^jloj 

kie  woyny,  jSiko  to  Krzyżackie ,  Włoskie  i  Mili 

graniczne  gdzie  indzićy,    a  w   Pols^^cze 

dzikiego  pogaństwa  i  Tatarów  udoskonaliły:  4 

sztuka  wojenn:^.     Turnieje  czyli* gonitwy  rjm 

ćwiczenie  si^  szlachty  czyli  stanu  rycerski^or'^ 

ciu  broni  białey^  kopii  i  w  obrotach  Jezdnyclt4| 

zadosyć  potrzebie.    Bitne  rycerstwo  to  je8t'id 

składała  wszędzie  woysko  na  obronę  kraju,  a::i 

trzebić  użycia  jey  za  granici*^  prowadzono  j)-M 

dzie  na  czas  jedney  wyprawy  tylko  do  kraju^^:' 

chciano  zawojować.     Trudność  zatrzymania  ul 

wanych  kraj()w  przez  jedne  albo  dwie  wyprawj 

by  tych,    przymusiła  na  Woyny  zaciąć  lósnjdH 

iiierzy   albo   ochoczych  do    boju    rycerzńw.    -ii 

stała  się  żołnierka  rzeniiostetn.    Zbierano  'WOftJi 

jednq  wyprawa  albo  z  pospolitego  ruszenia  ilhij 

cicinych  za  żołd  wojowników,  atoli  zawsze  tttt 

krótki.     Woyny  wezysik/e  Piastów  z  nie  nay^ 

liczba  Itidzi  były  prowadzone.  Składało  się  cait^l 

sko  ich  nie  raz  tylko  z  kilkuset  ludzi.   Raadkfti 

było  kilka  tysięcy.     Potężne  pospolite  russcnii 

piero  Władysław  Jagiełło  wystawiała  a  Iuba^«^^ 

wielka  walcczno^^ć  i  dzielnoić  bitnych  PoU(^id 

kazywała  się  sławn:^^  jednak  wyjawiła  iif 


ftmoAt^i  bcsskuteunofć  pospolitych  ruszei^  gdy 
^  mv9  ti^stwa  Jagiełły  na  niczćm  spełzały  bez 
i.  Nie  mićiTał  Jagiełło  nad  goo  ludzi  dworu. 
t  Eniska  Kazimi&rza  IV.  dopiero  z  większa 
tego  i  -wyćwiczonego  żołnierza  liczbą  byta  pro- 
u,  a  przeto  daleko  kosztowni ćy sza.  Jui  za 
iciui  "Wielkiego  a  w  wj^kszey  liczbie  za  Wła* 
ra  Jagiełły   były  działa  czyli  puseki  albo  arma- 

w  woyslcu  robkiźm ,  jak  KrzyJacUćm,  a  za 
ULTKa  IV.  bytu  ich  jeszcze  wi^cćy.  Ani  chłop, 
lalacfacic  z  pospolitego  ruszenia  nie  uiaiat  si^ 
fiat.  K  strzelbą  armato^  Trzeba  więc  było  za- 
i  fank3r/-y  na  iald,  a  do  obrotów  żołnierskich 

lud  tprawni^yszy ,  bo  naywt^ksze  męstwo  uie 
biło  nic  przeciw  sztuce.  Mićwali  na  woynie 
kićy  Krzyżacy  do  4W0  woyska  zaclężnega,  toi 
I,  albo  trochę  nniey  Polacy.   Nie  tylko  w  kraju, 

za  granicą  czyuiono  zaciągi  dobcowoliic:  a  za 
Kchach  p:v.ez  woyny  domowe  lud  zdziczały  do- 
mi  Bsywi^cćy  ochomików ,  i  werbunek  tam  był 
biiri^yszy;  10  tak  u  Krzyżaków,  jak  i  wFoIskićm 
iku  uyvicc^y  zacisznych  żołnierzy  było  z  Czech. 
.  i  w  Polszczę  nie  trudny  był  zaciąg  żołnierzy 
iJia  Króla,  jak  i  dla  obcych,  ponieważ  ustawiczne 
jnj  z  Rusi^i  Litwą  i  Talaratni,  domowe  rozterki 
wUiych  i  najazdy  czynUy  lud  biinym  i  do  oręża 
uecyn.  Ntedosiattk  i  n^dza  i  głód  wiele  czy« 
*"  *  ^  ""fesych.  Macióy  Król  Węgierski,  co  nay- 
Ma  SUł^iDych  miewał,  caęsto  wtrbo- 
i  ywaoego  Polaków,  a 


co 

i  -al  rJirct.  J«t  Cesarzowi  Zygmuntowi  Lu 

.  titti  nie  "*  i  pr^eciw  własney  oyczyzoic 

Maio  *'«-'  '^'''  n^y^^^^^^^^y  pod  Wrocławiem, 

fcrz  *a  swein  rzciniosicm  wyzuwał  *ie  z  i 

^l,p,viazkow    prz\roi!zor.ych.       Docliody    ki 

fkladaly  sie  naywiecey  z  clobr  ziemskich,  a 

2  jiocfaiŁow.    Gdy  te  na  utrzymanie  ludu  zai 

a  bardzley  jt-szczt    na   hoync   rozdatki ,    a  c 

zbvcki  dworskie  nic  wystarczały:  musiał  Krc 

-iianicin   dolłr    nadgradzać   zasłużonych ,     kti 

poczty  swoim    kosztem  stawiali.     Wzbiiali  si 

ivpotCj;c  par.owie,  utrzymywali  dwory  na  i* 

lewskich,  bogatsi  w  łoici  dziedzice  i  urzędnicy, 

poi.u.my  sz!ika   lil^;!  od  cit żarów  publicznycl 

ir/c.M    n.bo    zbytek    czasem    nowym   nakład 

b.m.  co  sic   'iłzNło.      Po  rozszafowaniu  dól 


•         •  • 


i  •• 


r^-^^zasta^iiai.rcm    nie    mieli 


c.iiii  :l2 


i   i  ^  V  ••  ^ 


'» .  v'  y  s k .: ;  5 :  *;  1  ; a k  i.iekarność  p 
^r^  •:v.  :  :5/;.:.ic..  tak  :.:cph::.c-;ć  zoliiierzy  za 
C'>i::d  r/:,^    r^^^:>ini.     li.;:    s  ,  — zruLliy,    ta 

»/i>    s...::^2n.i  aJ^;.c-v  wovnv.     Mi; 
'..Ił-  ... 

.— 'w.;»   ojiSYc  i:-.v  lilio,  hancićai  i 
.^--     i  cr:  r.  ,   Ka.isz,  Ouusz,    1 
.   i.'.%.:.\>.  1  ;r.::L.  a.c  stawały 
-'    >    '  2"  V.  .v:c,.v  \%    r.ich  b\ło  > 


•  ■*       ^ . .. 


:^  \>  3'.:;v  sie  w  cruzi 
r.  M;.-ł  w  rcsiawie,  ł.1 
.:c...\  .;.b  \:.\irit  pogra 
;.-''    »:."\:'.r.v;?»:i  w  hand 


"^  ••  i:  •>    cj-.^ur\   ::::  zabierano. 
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I  fama  dwaty  się  herpnwia.  WłoJciinln  miU 
fdpsyA  swobody,  bo  był  dziedzicem  gruntu, 
ri^  m  pod  władsy  pizykrego  usunąć  Pana  ilbo 
■  dochodKić  '  pokrzywdzeni! »  ile  gdy  ciężar 
iv  ziaA  tylko  swalono ,  BbJaoit  królcwśkiij 
'  nie.  dosi^ała  do  powjci^u  zdroinoJd,  więc 
ilA  ir  daleko  gonzem  jak  za  Kazimierza  WieU 
■OKku^kI  poło2eniu>  Chociaż  przez  zivi^ck 
i\  NuFÓd  Polski  byt  dosyć  w  eobie  potężnym^ 
JBC  państwa  nayobazemićysiego  w  calćy  Eu- 
tiytj  królestwem  Polskiem  i  Wielkim  Xięstwem 
lUAm»  jednak  ani  Król  ani  Naród  nie  znaydo- 
\(^  W  ai^nle  oader  pomyślnym,  bo  niedostatek 
flmr  i  niegotowofć  woyska  zostawiały  pole  za- 
Mwarte  napadom  nieprzyJactelskim  i  wewnę- 
■awiom.  Taki  był  to  kształt  rzeczy,  gdy 
i  I.  tx^d  obji^t. 


Zygmunt    I. 


F  ir  mądroici,  lecz  jak  całe  plemię  Jagiellona 

i  dobrotliwy  i  podobno   mniey  surowy, 

K  Wielki,  zbliiył  Zygmunt  I.,  wiek  zło- 

t  i  Utwy  nie  tylko  pod  wlasnem,    ale  i 

1  nregB  panowaniem.    Pierwsza  czynnoiciij 

Upi  hfią  uHuiowii    porządek    w   kraju  i 

w  docho* 


lao 
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w  dochodach.  Jan  Boner,  Mieszcziiiln 
Podskarbi  królewski  wkrótce  uskutecsnit . 
087Xzqdnego  w  wydatkach  swoich  Pana.  Wyku 
zastawne  dobra  stołu  królewskiego  i  starostwa, 
cono  długi  i  odzyskano  odpadłe  dochody  bes 
ienia  nowych  podatków  ciężaru,  a  jak  Król  w 
gowskiem  Kięsiwie  od  r.  1499.  a  w  Opawa 
r.  1501.  był  nieład  ukrócił,  łotrowsta  pow 
Sf^dy  ustanowiły  tak  też  i  w  królestwie  teras 
W  Litwie  tylko  trwały  jeszcze  dalóy  kłótnie 
Kniaziem  Michałem  Glińskim  i  Janem  Zabrz 
Marszałkim,  a  te  wznieciły  prawie  woynę  do 
a  potom  i  obc^  wniosły.  Gdy  bowiem  Król 
kał  wydanie  wyroku  między  zakłóconymi|  po! 
Michał  Gliński  Wielkiego  Kniazia  Wasila  lwi 
cza  do  wydania  woyny  Litwie,  a  zw^tpiwuy  o 
królewskiey  po  zamordowaniu  Jana  Zabrzezi 
w  Grodnie,  sam  bunt  podniósł  i  Mińsk  obiegi  ^ 
to  oblężenie  jako  i  Kiecka  i  Słucka  było 
jednakowoż  wzięto  Turów ,  a  za  nadeyściem 
kó\v  Moskiewskich  pod  dowództivem  Ostafeja 
8zkic%vicza  poddały  się  zamki:  Orsza,  Kryczówy 
.mel  i  inne  na  pograniczu,  a  Ki^zęta  Druccy^ 
Mścisławski  i  znaczna  część  szlachty  Ruikijy 
stali  na  stronę  nieprzyiacielsk^.  Aż  do  Wilną  J 
dzały  się  podjazdy,  ale  tu  wstrzymał  naywj 
Firley  Hetman  Polski  dalsze  ich  podtępy,  a  p 
Króla  do  Litwy  uhamował  obroty  wiarołonicy.  llji 
Gliński  do  Moskwy  po  nowe  posiłki  na  dobycie  fi 
leńska  i  zawojowanie  całćy  Litwy  |  daj^c  otucha  I 


■f 


^  TF^-*y  KijoTsIcich  wcbzeri  pol^f-  Za 
fc-oMetf  powtórnie  Mińska  ale  gdy  Król 
(■  ^miecz ,  odsi^ił  od  miaata.  Nadciągnęło 
[oskwy  świeże  woysko  £0,000  luda,  ale  i 
lEo^  się  za  Dnieper  pod  Ortz).  W  dzień 
oczaty  stanęto  «oyeko  Polskie  nad  Doieprem 
lo  M%  przepranria£>  Bronia  Moskiira  przey-> 
9  oiespodziaDie  oddziały  Polikie  przeazly  po* 
porwyzey  rztkę  i  wzi^  siepnyiadela  w  bok 
.  Przypatrując  się  Zygmunt  X.  temu,  prze- 
I  koniu  rzekę  i  dodawszy  swoim  serca,  zu- 
ł  zwycięstwo.  Z(^d  poszedł  do  Smoleii- 
ixu  na  przedmieściach  wysUł  Jana  Firleja 
kiego  i  Konstantyna  Xi^ęcia  Oitrogskie^ 
z  litewskiego  na  pustoszenie  samćy  Rossyi. 
[pda  dwucli  Hetmanów  wstrzymała  ich  zwy. 
idnak  wielki  Kaiai  Walii, ustraszony  temipo- 
ików,  przy «łat  gońca  do  króla,  prosząc  o 
lymierze.  Wy^ł  Król  Jafla  Sapiehę  do 
n^ł  pokóy:  ieby  zamki  wszystkie 
I  Króla  przypadły,  Gliński  z  stronnikami 
t  SOttał,  a  więdnie  .obopólnie  byli  oddani, 
powróciło  z  niewoli'  Moskicwskiey, 
I  Posłowie  Moskiewscy  zabrali  z  Polski 
KŚ  I  przyiacioł  Glińskiego,  chociai  z  pła-* 
miem  wyjeżdżali  z  oyczyzny.  Nie 
,  n  przewodem  Oslafeja  Daszkiewicza 
9  m  Wc^yń  do  Xi%łęcia  Konstantyna  Ostróg* 
•n  iKibaiyr  wyrobił  im  przystęp  do  łaski 
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(Roku  1509.)   Z  poradj  f tanów  na  Seymie  VUM 

kowskim  wysłał  Król  posłów   do  MeklenbmgP  jl 

Xicźniczk^  Annę,  ^ale   woynm  pnerwidi  >ui4H 

Króla  do  małżeństwa.     Bogdan  bowiem  Woje^iH 

Wołoski  najechał  Pokude,    oble^  HaUcSi   Łw<iJ 

Kamieniec  po  kolei,   ale  daremnie |    a  irćbrm  sAJJH 

zwoliła  królowi  wyiśdź  w  polep  lecs  Miłokay  m^ 

micniecki  wkrótce  spustoszeniem  Wołoch  pnyoMl 

Bogdana  do  pokoju  i  hołdu,   i  nadgrodJBcnia  nhffl 

poczynionóy  (r.  15 lo.)*     W  tym  roku  Fapiei  jjH 

liusz   IŁ   winszując    przez  Posła   królowi  s^i^yiH 

stwa,  namawiał  go  do  woyny  przeciw  Turkom  9  ■■ 

ich  wypędzić  z  Europy,  dla  czego  nawet  dowcrdUMd 

nad  całóm  woyskiem  Cbrześciańskióm  królowi  oiH 

rował  z  obietnica  wspatcia  potężnego  w  pewn^  SM 

dzieiy  ie  pod  przewodem  Króla  wkrótce  w  jkoldl|l 

Przdm^drości  Boskićy  w  Carogrodzie    msz^    ^^'''flM 

odprawiać  będzie.    Nie  uwiodły  gorliwOf  ale  pr6||M 

Papieża  napominania  Króla ,  który  przykładem  StcyM 

swego,  (Władysława  III.)  zrażonym  będ%C|    mM 

dobrze ,  jak  mało  można  zaufać  na  powszecIin%  TflnJM 

Cbrześciańskich  mocarstw    albo    dowierzać  pfaiiiiiyi||| 

Królów  i  Kiążi^t  Europóyskich  obietnicom*  Nie  ptaqhi 

j^wszy  zatóm  tóy  ofiary,    przemy śliwać  wolał  o  JM 

koju  z  Turkami  i  o  zaspokojeniu  Rusi  od  najaad^ii 

Tatarskich.     Fostąpiona  Hanowi  r.  1506.  donatjwi) 

czyli  pensya  roczna  albo  jurgielt  15,000  CzerwoD|iitk' 

2Sotych,  aby  lud  swóy  od  najazdów  granic  Polsladl 

wstrzymywał  i  królowi  z  woyskiem  byt  na  podpgf^ 

w  pogotowiu,  była  bezskuteczna;  dla  tego  uchwal 

(toltei 
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I  w  Pioukon-ie  ni  slał^  obronę  Po- 
I  Itoniiicy  i   iasleysze    vyhiŁnnie   poboru 
>  po  18  groizy  od  łsnu   oa   pierwszy,    a 
i  roi.  Waloa  bitwa  pod  Wiiniawctm, 
^daie  Pricdaw  Lanckoroiiski  Starosta  Ka- 
i  KoDsnnty  Xisż^  Osirogikt  a>t,ooo  Taia- 
ta^tu  zaicili,    przymusiła  na  koniec  Haiia 
By,    łe  lepiey  słowa  dod^yma.      Ale   Zy- 
fal  łoiyć  pieniądze    oa    powtększctiic    lil 
Aj  nii  wiorzjć  wiorolotncy.    Przychodziła 
i«m  Polska  ■  Utwa  do  porządku.     W  tym 
B   li^  Król  z  Barbara   Córk%  SccTana  Za- 
Wojtwody  Sicdmigrodslctega ,   Hrabi  Spi- 
koooacya  królowey   była  dnia  g  Lutego* 
I  było  CfeSarzuwł  MasymUiaiiowł  I.,  po- 
itaoioj  dom  Zapolskich  zawsze  prz<:ciwny 
iro  Austryaków  w  Wi^grstcb ,  a  ie  Cesarz 
IB  z  aiettia  dosyć  »tł  szkodzić  królowi  Poi- 
li^ pnest  ionyclł  dopi.'^^  sircgo  celu. 
I  iri^  tak  Krzyżaków,  jak  Moiku'^  prze- 
ri,    a  lak   wi^c  Albrychl  Margrabia  Bran- 
Wielki  Mbrra   Krzyżacki  nlct^lŁo  ie   tiq 
od  [usysi^i,  ile  cawti  z  Moskwa  wclio- 
ri%2ki    przeciw   Zwierzchnikowi   i   Wujowi 
To  dz)a  powód  do   icgo,   ic  Zygmimt  I. 
'  Radomiu  i   Wilnie  gotował   eii^  do 
3    Tatarom    donatywę    wypłacił. 
,  Wielki  Knia^  Wasil  Iwanowicz, 
,  1510.,    rzeczpospolitą   Ruil^   pot) 
r  bfd^c)  opanował,  wysiał  znowu  GtiA- 
sltiego 
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sŁiego  do  Litwy  r.  1513.  a  pot^  mm 
do  kraju  (r.  1514.)  Smoleńsk  obiegł.  Czego 
JB  trzechset  dział  *)  nie  dokazał  i  liczne  szturmy, 
dopięła  zdrada.  Glińslu  bowieni  tyle  przemi 
Rusi,  łe  się  obywatele  daley  bronić  nie  chcielL 
dało  się  miasto ,  ale  wielu  oby  wateli|  poznawszy 
cieństwo  Wielkiego  Kniazia  woleli  porzucić 
oyczyst^i  niż  pod  Moskwą  zostawać.  Xi%2ętz 
reccy  i  Massalscy  byli  nayznacznieysi  między 
Tym  do  Litwy  powracającym  obywatelom  dat 
włości  koło  Uciany,  a  gdy  Wielki  Kniai  nadętym 
myślnością  w  dobyciu  Smoleńska  o  zawojowaniu 
twy  całey  zamyślając,  80,000  Woyska  do  Wilna 
prawiły  Król  nie  czekając  na  niego,  ruszył  pod 
sów  w  33,000  ludu,  a  tam  za  radą  Panów  pod  zł 
4000  zostawszy,  wysłał  dalóy  woysko  przeciw 
tyanom.  Dowodzcy  byli  Xiąięta  Konstantyn  Osi 
i  Jćrzy  Radziwił  nad  Litwą,  Jan  Swierczowski 
Polakami ,  a  Woyciech  Sampoliński  nad  dworem 
lewskim.  Przyszło  znowu  do  bitwy  pod  Orszą, 
czyli  trzykroć  licznieysi  nieprzyjaciele  Polaków* 
po  walce  od  południa  aż  do  zachodu  słońca  w 
narodzenia  Nayświętszóy  Panny  zwycięstwo 
przy  Polakach  jak  nayzupełnićysze.  Wódz  bowiMUl 
nieprzyiacielski  Iwan  Czeledziń  z  wielą  Szlachty  wpaiid| 
w  niewolą,  a  do*  czterdziestu  tysięcy  woyska  l^^lll 
na  placu.     Atoli  póioa  pora  roku,   obawz  wujuj^i 


'4 


•)  Od  r.  1480.   mieli  Moskale^armaty.    Aristottiss  ^ 
aoiicsyk  nauciyl  ich  lać  diiała. 


Linne  ololicznoici  wstzymały  korzyści  z  wy- 
to nietylko  źe  Król  powrócił  do  Wilna,  ale 
w  po    kilku    daremnych   szturmach  do   Smo* 
JcaMP^o  od  miasta  na  zimowe  Icic,  a  mo- 
MileAsk   sam  był  z  łatwością  dostał  się  Po« 
^yby  zaiaz  po  wygraney  bitwie  woysko  było  . 
lvicEdzq  przysti-^piło ,  niż  ji^  Wasil  w  żywność 
L     Ta  odwłoka  skłoniła  Króla  do  prowadzę- 
mj.  odpornym,  a  nie  już  zaczepnym  orężem, 
simki  służebnym  to  jest  na  czas  woyny 
ludem,    pojechał  do  korony,  a  ztamt<^d| 
tpnwy  koronne  na  Seymie  w  Krakowie* 
i[|  do  Presburga  na  zjazd  z  Bratem  swym  kró« 
i  Czeskim  Władysławem  i  Cesarzein 
m  I.    Wielu  było  takich,  co  wieszczym 
■I^Ddndzali  królowi  od  zjazdu  tego,  a  to  wró- 
iOs*9powniowacenie  z  Cesarzem  żadnych  ani  je- 
^  flnCn  nie  przyniesie  korzyści.     Jednak  Krół 
ątMboM  do  Cesarza,  Pana  cnoty  i  wspaniałości 
śp^    puścił  się  w   tę  drogę  i  nie   dat  się  [od 
j^jfifftaAwiŁf  bo  spodziewał  się;  że  ująwszy  serce 
iH^;  pogodzi  się  za  pośrzednictwem  jego   tak 
HnBlf  jak  s  Krzyżakami.     Po  długiem  oczeki- 
giij|r.l!iraibuxgu,   gdy  Cesarz   w  Augsburgu  na 
9   nastąpił  uroczysty   zjazd  ten  między 
a  ztamtąd  udali  się  królowie  Pol- 
4  Cesarzem  do  Wiednia  d.  15.  Lipca, 
'^'^legoi  stanęło  przymierze  obopólney  przy- 

I    z  czego  jednak  żadne  na  Polskę 
f  po2y(ki-y    chociaż  chęci  Maxymiliana  I. 

dosyć 


»J 
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gór^  nadto  brała  przewrotność  Wtoazki« 

Bony.  Wszędzie  płeć  piękna,  wyjąwszy 

dyś  przypadki,  mićwaJa  wpływ  na  umyat  i, 

królów  9  a  tak  i  teraz  królowa  Bonai   Pani 

nia  chciwa,  na  pieniądze  łakoma,  Włoiską 

podst^na  przyczyniła  się  nie  mało  do  ni< 

kraju,   gdy  się  w  rządy  wdawać  zaczęła  C&^j 

Stracona  bitwa  pod  Sokalem  przeciw  Tataron^i 

mowy  Wielkiego  Kniazia  Wasila  do  wki 

Polski  podburzonym  otworzyła  im  pole  do 

nia  Rusi.    Wasil  sam  ai  o  12  mil  od  Wilpą.t 

zniszczył,     a   w   tćm   nadchodziła   i    woyna 

aka,  bo  Albrycht  Wielki  Mistrz  Krzyżacki,   cl 

Siostrzeniec  królewslći ,    jawnie  gotował  się  do. 

Uchwalono  wyprawę  na  niego  na  Seymie  Toj 

(r.  1520.).     Mikołay  Firley  rozpoczął  woynę 

pomyślnie  wzięciem  kilku  zamków,   a  t^m 

szony  Albrycht  dopraszał  się  o  wolny  przyia 

Torunia.  Dał  mu  Król  glóyt  z  warunkiem,  ithj 

tychmiast  wykonał  przysięgę  w  Toruniu,  ale 

mość  o  posiłkach  z  Niemiec  idć^cych    odwiodła. 

od  uiszczenia  obietnicy  ,     a  Król  dobrotliwy 

puścić  przestępnego  hołdownika,  niż  go  przeciw- 

wu  zatrzymać.     Posiłki  Niemieckie  rozproszył 

(r.  1521.).   Nastąpiło  zawieszenie  broni  na  lat 

a  w  tym  przeciągu  czasu  całe  Prusy  pra^wie  p] 

wiarę  Łuterską,   a  na  reszcie  ożenił  aię  tam 

Mistrz,    zrzuciwszy  habit  zakonny  (r,  1524. )..;^ 

było  wtedy  ani  na  Rusi  ani  w  Litwie  pokoju,  ląfi 

Rusi  najazdy  Tatarskie,  a  w  Litwie  z^padj  Mcpli 
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h^  s  tadnofd.  Tylko  lyle  miał  Król 
cii  nnji  Tatarzy,  co  Rui  krulcwik) 
'  raz  r3»ti  i  od  dslszycU  w  lil- 

Wiclkiego   Kmaaia   Wasib. 
-;   i   [inykr^m  patoicniu  pań- 
•1^  po:6b)rui  Krzyiakowi  uoiyllił  Król  po- 
;blhkoicu  kr*rt  Wielkiego  Mi$lr2x  (r.  1535.) 
pokóy   i   Prusy  wschoilnie  w  sif^siuo 
Eeoli.   Stanął  ten  pokóy  w  Krakowie.   Zo- 
t  |ń(:rw»xyiD  Xiąi<i<:tEro  Pruskim  i  iLiint- 
Ddebriwłzy   Prusy    wsclioiln  c   c»yli 
ntńslwo  od  krola  dla  sitblt  i  potomjiwa 
Roxci^Dqt3   dobroć  krula  na^ii^psiwo  i 
liwa  braci  j(.go  Uiiii  rraiikońfikley,  po  wy. 
klór^  doptifro   Pnisy   xi^icce   do  korony 
miały.      Obowiązek   uirzyoiama    100   kom 
woyny  na  poilug^  królcwtką  i  zapewnienie 
^po  królu  w  SeDBcic  mićfsca  były  poiocr.nt: 
mmli.  —  Ganiła  potomność  lo  rozrz^dzc- 
gdy   poinićy   kray   cen  dołtat  eI^  vt  r^ce 
onkićy   domu   Brandenburskiego ,    ale   nie 
t  prtewidywaC  Zygmunt   1.,    ic   nasiępcy 
\9&ct.t\oLa   ruiitycb  prawic  przymusKouymi 
irotifi  na  zlączenii:   Prus   x  Afarchią   Bran- 
Jeuczc  mniiiy  moina  było  wiedy  prze- 
ptKytKl)    nielkoić  i   przemoc  (cgoi  domu, 
Eiclipadki  ilzttdzkt  w  niespodzianie  wzrosłe* 
de  aie  było  lei  wtedy  jeszcze  podobicń- 
pot^a  sakonu  Krzyżackiego  sama  w  lobie 
in^  wlai;  i  rsądu   w  Mi«uczv«h  zairz^- 
1  jniona 
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śniona  spełznie  na  niczćm,  a  jednofó"Wifury  ' 

dwóch  Prusiech  czyniła  obaw^i    źeby^  i.  kfd 

Prusy  do  Margrabi  nie  odpadły.    Wienui  wdąk 

i  przywiązanie  Albrychca  ku  domowi  Ja^^Boj/i 

usprawiedliwiała  Króla  w  tem  urządseniuy-K'^ 

źnieyszych  czasów  odmiany  nic  wypada  go  if 

niesłusznie.     Strasznieysi  byli  Polszczę  dol|d 

żacy  mieczem  duchownym  i  świeckim  walcp 

iiadewszystko  nie  wyczerpanemi  bogactwy  p| 

wszelkie  Xi^ż^ta  Niemieccy.    Ale  od   r.  151^ 

cin  Luter  w  Niemczech  mnich  Augascyaiun'4 

tenbergu ,    a  od  n   15 18  Ulryk  Zwingli  w  1 

caryi  w  Zurich  rozpoczęli  swar  o   odpusty*  ^ 

większa  Niemiec ,     a  zwłaszcza  Polszczę  pf: 

przystała  na  strona  Marcina  Lutra,  który  b^ 

kłutym   od   Papieża  Lwa  X.   wzruszył  wład^ 

Iiierarcliii  w  Europie.     Stolica  Rzymska  uytt 

wszystkich  Państwach  wielkie  w  religii  odmitttj 

r.   1522  >    w  Prusiecli  królewskich  czyli  aach 

przystał  lud  na  zdania  Marcina  Lutra  ^    a  w~ 

kiey  Polszczę,    gdzie  wicie  było  IbisytiSw  ti 

się  już  wtedy  nie  mało  jego  przyiacioi  (r.  1 

Bunt  w  Gdańsku  przymusił  Króla  zjechać  do 

]  ukarać  hersztów.    Zakazał  przy  tóm  nowoici' 

lii^ii,  ale  daleki  ad  przcśladowaniz  zostawi!  kaj 

swoje  w   wierze   mniemania.     Mazowsze  tęgi 

do  korony  przyłączono,  gdy  dzielnica Xifi^  1 

panujących   z  rodu   Piasta  wygasła.     Z  itMtjpl 

zawarto  na  6  lat  rozcym,  a  z  Turkami  pok6y4> 

mierze.    Pozyskał  Król  przeto  i  d)e  UknAny-ep 
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BJKfi  "ho  nMlł;  tym  apoiobem  i  najazdy  Ta* 
Om/»Jol  wielki  najazd  był  Oałana  Sułtana 
|Bfi  Hana  Sedet  Gierćy  tegoż  roku  ai  do 
ale  potćm  Ostań  znienairidzony  u  Turków 
'ta  sprzeniiereeńcem  Króla ,  a  tak  po 
IĆyszych  napadach  wróciła  st^  na  Ruj  spo- 
Zamogły  się  kraje  Ruskie  wktótce  w  aaniki 
tak  iż.  Król  ziiowui  dawne  x  nich  miał 


ddkowanie  i  przezorna  bacznoić  jego  wstrzy- 
od  w^pl^iania  się  w  woynę  Węgierska.  Gdy 
f»  ćmicrcł  Ludwika  II.  czcfó  Węgrów  o&a- 
n  Jtorooe,  nie  przji^ł  jey  tak,  jak  i  Szwedz- 
L  rasy  ofiarowaney  przyjąć  nie  chciał,  lecz 
idobrym  rzadzJe  swoich  państw  i  tak  dosyć 
dl  przestawać,  nii  wdadi  się  w  nieskończo^ 
K  Łrólesiwa  zabiegi.  Z  wszelka  usilnojci^ 
pogodzić  Fertlynanda  I.  Arcyxi^2ccia  Au- 
p  1  Janusza  Zapolskiego  Wojewodę  Sieinio- 
D,  który  od  wieksziy  czcjci  Węgrów  kró- 
ąbrany;  ale  starania  te  były  daremne.  Nie- 
t  Jmusza,  Jak  o  to  prosił  Król  Francuski 
ik  !•  sprawiło  atoli,  ie  za  rad^  Hieronima 
Wojewody  Sieradzkiego  Turkom  się  podał 
;f  a  po  róioych  izczęjciz  odmianach  częjć 
w  dora  Austryacki  Polszczę  nie  oa- 
'Xi  a  większa  dostała  się  Turkom  przez 
Dci^iwym.  To  tylko  było 
iPolska  w  t^  woynę  Turecką  nie 
I  a  wpl%- 
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wphyaYa  SIO  'u'tedy,  jak  późniey  pod  mni^ 
mi  stało  siq  królami. 

R.  1529.  d.  18.  PasEdziemika  obrąb  ti 
lewicza  Zygmunta  Augusta  w  dsiesiędoleiu 
za  Pana,  a  d.  ;g.  Grudnia  uczynili  co2 
na  Seymie  w  Piotrkowie,  mianujs^c  go 
Oycu  z  warunkiem,  aby  si^  za  •iycia  oyca 
nie  wdawał.  Uroczysta  koronacya  uJddcf 
była  w  następnym  roku,  (r.  1530.)  a  w  tyn 
Jan  Tarnowski  Piotra  Wojewoda  Wołoskie 
kucia,  poraziu^zy  22,000  Wołochów  pod  Ol 
w  4000  woyska.  Obojętność  Zygmunta  !• 
w  woynach  Węgierskich  utrzymała  pokóy  std 
kami,  chociaż  Polacy  Osłana  Suhana  pne 
nowi  Stdtt  Gicrey  bronili.  Obiegł  tenie-  • 
od  Ostaną  Polakom  ustąpione,  ale  obroifl 
cznie  Ostafey  Daszkiewicz,    boy  nie   sa   Co'i 

■ 

iiadgrodzony.  A  wtedy  waleczny  ten  nf 
aby  2000  piechoty,  400  jazdy  regularnie  1 
wać  drży  porogacb  Dnicprowskich,  a  wybudi 
tam  zamki  na  ostrowiach  czyli  kępach  prs 
dnienie  tych  krajó\ir  przeciąć  drogq  Tatarom. 
łono  lę  rado,  ale  nie  przywiedziono  jey  do 
bo  skarb  królewski  już  nie  był  w  tym  Mai 
dawnićy  za  czasów  Boncra,  Kościeleckf^o, 
witckicgo  i  Tomickiego.  Królowa  Bona  boi 
raz  bardziey  przywłaszczała  sobie  rządy  paAitl 
pita  pit.ni.ulze  dla  siebie ,  zbierała  skarby' 
czyniła  bezprawia,  ćciogajac' przeto  nie  maĆj 
widć  na  Króla.    Po  śmierci  zacnych 


co  Ui 

i  ł  Tomickiego  pnedawałz  urzędy  £w!e> 

tym ,     co  naywiccćy  za  nie  dawali, 

tiyin,    podłym  i  niezdatnym    rozpustnikom 

.  otwierała  ei^  droga  09  urzędy,    Ai£l>y 

pieczniey   mogU  królowa  tak  tobie  po- 

i  przeszkadzała  we  wszyatkiem  Janowi  Tar- 

,  Kasztelanowi  Krakowskiemu,   wynotz^^C 

oil^   Wojewodę,    Pana  bardziey  o  własne 

Ecbac  dbającego  dobro,  ktdry  podchlcbsiwtm 

t  jćy  uymować.     Nie  dosyĆ  na   tern,    ie 

>  tracił   dawii^  miłolć  u  poddanycli,   ale 

■Daenia  wpływu  iwego  w  rZL^dy,  odwodziła 

i  syna  10  jtst  króla   młodego   od  wszcl- 

t    nauk    przystoynycli,     chowaji^c   go. 

i  V  mtt^kkich  pieszczotach  i  na  rozpu- 

Ecićy  ■    a  gdy   Król  stary  nie  chciał  na> 

Ifa6  dalt'y  wszystliim  krulowćy  ź^dzoirii 

i  Óidi  plfcczi^ć  Gamratowi  Biskupowi  Przc- 

sama  ł^tczyta  się  z  przeciwnikami  kru- 

I  i  fflasncimu  przeszkadzała  nięiowi.     Wy- 

oi  Woyria  w  Litwie  z  Moskwij,  (ro- 

AK,  36-)   a  chociaż   dosyć   pomyślnie  wiódł 

Udziwił  i  Jan  Taruowski,  jednak  przy  za- 

I  broni  zosiat  znowuż  Smoleńsk  pod  berłem 

Ai^ni  (r.  15570-     Na  woynę  Wołoska  nie 

ilitcbu  pozwolić  poboru ,   a   gdy  Kiól  na> 

Ipoltie   ruszecie,     stanęło    pode  Lwowem 

jfcenturał    ale  zamiast  "ieby  bić  się,  łupili 

1  .imtftwwj  współbraci  na  Rusi  i  ktuciii 

B  IS^BlUKttD  o  VoltioścL  !Był  to  pierwszy 

lokosz 
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rokosz  czyli  związek  szlachty  prsedir  bdimli&l 
nacowi,  a  cał%  tę  wyprawę  nazwano  wojn%lM| 
ale  zły  przykład  został  i  na  dal,  i  odtfd 
zwyczay  wi^cey  radzić,  nii  czynić,  po' 
wprawdzie  wieku  owego  była  zaraza 9  aUi 
narody  prędzey  z  luey  wyzdrowiały  (t»  I 
stoszył  Piotr  Wojewoda  Wołoski  cz^ 
gdy  szczupłe  woysko  zaci^ine  Polaków 
tern  poraziłi  Król  wezwał  na  zemstę  TiulEÓiifi 
Piotra  złożyli  z  urzędu,  a  Alezandra 
jego  mieysce.  Odt;id  większy  w^tyw  dotddfc^ 
w  Mołdawii,  jak  dawniey  bywało  (r.  15390 
ście  Izabelli  naystarszćy  Córki  Króla  s  'Ml 
królem  Węgierskim  sprawiło  podóyrzenie  a^ 
nanda  L,  jakoby  to  jego  zamiarom  było  pnedM 
ale  gdy  po  śmierci  tegoż  (r.  1540.)  Ferdynand^lj 
znał :  ze  stary  Król  Polski  sam  córkę  swoj^  A»  ii 
Wania  uciążliwych  traktatów  namawiał,  niepriM 
się  przyiaźii  dawna,  i  wydał  tenże  Król  Oi 
wtedy  już  Węgierski  córkę  swoj^  ELźlMetę  A 
już  obiecana  za   młodego  Króla  Zygmunift  AsĘ 

(<*•  1543O  >^^  ^i^  ^y^2  <2  P^iu  tak  szczęflm* 
piękne  jey  duszy  i  ciała  przymioty  saddgfiwidyi^ 
bowiem  młody  nie  był  jey  tak  wiernym,  jtk  M 
było  się  spodziewać,  a  teściowa  me  aawidsdi^ 
dalece,  że  nawet  podeyrzenie  było,  ii  s  jij Ą 
przez  truciznę  umarła,  r.   1545, 

Obciążony  Król  stary  latam  oddd  fif^^ 
kiego  Xięstwa  SynoH-i  roku  1544.  a  Pnia  &  ti 
w  tem  dnia  u  Kwietnia  zszedł  ze  świta  w  ^ 

t 
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ir  Krakowie,  doł^d  juz  chory  z  Piotr- 
przyjecbaŁ     Pan  urody  pickney  i 
siły  tak  wiclkiey,   iż  podkonry  łamał,    a 
mówił  mało,  ale  co  wyrzekł,  to  było 
i  zostropnościa^  powiedziane;    lubo  z  przy- 
pop^dliwy,    umiał  jednak  gniew  swóy  ha- 
i\|l  w  iyciu  zachowywał  mierność  lak  w  je« 
:|ak  IV  trunkach.     Do  woyny  nie  był  skwa- 
a  dla  tego  iadney  nie  rozpocz:^ł  sam, 
poczutych  bojach  okazywał  waleczność  i 
IB^n^     Atoli  nie  umiał  z  zwycięstw  korzy- 
mczey  nie  rougł.    Jak  z  początku  pańowa« 
od  ludu  kochanym,  tak  na  końcu  był  w  nie^ 
ale  nic  z   własney   przyczyny,    lecz   przez 
Yi  którey  nadto  pobłażał.     Po  śmierci  Króia 
«idy,    przypomniawszy   sobie   dobre  i  wielkie 
duszy  jego,  rozsądek,   wspaniały  umysł  i 
iwoić,  żałował  go  szczerze.  Cały  rok  (rwała 
Dzwet  i  lud  prosty  nie  wychodził  bez  zna- 
-■Ify  nt  ulic^.     Panny  nie  nosiły  wieńców,    a 
ucichła ,     gdy    ani  biesiad   ani  tańców  nie 
JQ.  postronnych  narodów  iiaywiekszą  miał  Zy- 
Xl  poirag^  i  wzi^tość.      Za  jego  czasów  stały 
twa  doiytwouiemi ,   które  dawniey  były 
e.    Pode  Lwowem  była  także  wzmian- 
•dacht^  na  wyższą  i  niższą  podzielić,    ale 
to  do  skutku.  Ki^stwo  Zatorskie  r.  15 13. 
la^utffAiL  Jana,  którego  Wawrzyniec  My- 
^  BA  polowaniu  zabił,    wcielono  do  korony. 
VffĘ9ĘifiKak  Zygmunta  Ł  wzmagały  si^  miasta 
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i  wsie  i  .rozkwitło  rolnictwo   w   Wielkiej  i 
polszczę,  gdy  zawsze  w  tych  stronach  byta 
ność.     Zaludniło  się  Podlasie  wytrzebieniem 
a  Ukraina   i   Podole  zamogły  się  znowu2  ul 
niem  ciągłego  z  Turkami  pokoju.    Osłan 
się  wyzey  powiedziało   i  strai   królewska,   ali 
dworów  szlacheckich  poczty  wystarczały  na  ta] 
zenie   dalszym  Tatarów  łotrowslwom   i  na 
w  rabunkach  odpór ,  a  powstanie  Kozaków 
gami   przy  nienaruszoney  wolności  religii 
8zało  jeszcze  umysłów   i  serc  obywateli  Ri 
nie  buntowało  chłopstwa,    jak  w   późnieyssyi 
sach.      Litwa  wzrastała   także  w  wewnętrzne 
tak  nadgradzała  si^  utrata  Smoleńska  ze  strony 
skitwskiey  i  zatarły   sie   ślady   okrucieństw 
Kniaziów    Iwana    i    Wasila    i    buntów    Glińikil 
innych. 

Nauki,  które  pod  Janem  Olbrachtem  i 
drem  co  raz  wyzey  postenowaly ,  pod  Zygmmal 
jeszcze  Mi^kszy  wzrost  wzięły.  Jak  bowiem  pod 
tcmi  królami  matematyka  i  prawnictwo 
w  Krakowie,  tak  leraz  pod  Zygmuntem  I.  i  uai 
nauki  zawitały  do  Polski.  Jan  Laski  zbieracs 
za  Alesanilra  L  r.  130(3.  potem  Arcybiskup  GiA| 
znicr.ski  wsławił  się  na  Soborze  Laterańskim  &  z$l| 
i  otrzymał  tam  tytuł  legati  nati  sedis  jtpoUolitĄ 
in  Polonia  z  potwierdzeniem  prymasowstwa.  Vit0 
JLgo  rozuMitć  y«\Iicza  NIesiecki  (T.  UL  p*  33*  ^^ 
Pel.^.  \V\icv  wspomniany  Jan  z  Głogowa  f  \fftti 
i  Michał  z  Wrocławia  \  i;>33.  słynęli  jako  PiuftWl 


nogny  m^ 
Y  ktŚKj  sałoźył  pierwsza  drukarnia 
SntowM  około  r.  1503.  z  Kasprem  Hoch- 
SfjNbcymbergiiy  a  przedtćm  i  potem  wiele  i 
t%  ^dt  dnikować,  przyczynił  się  nie  mało  do 
imim  Dftuk  w  Polszczę  i  nabył  wielką  sławę 
|p>i  cudsoziemców.  R.  1510.  wydał  po  pier- 
ycwobno  Butropiusza  (ediiio  princeps')  Pi* 
ypsikicgo  wieku  IV.  Pochwały  naywiększe 
itttnmi  Akademicy  Krakowscy,  których  pi^ 
||infiłi  płacąc  im  honorarium,  a  to  było 
M«  ie  o  poprzednikach  jego  zapomniano. 
pl^Wietor  inny  sławny  drukarz  i  księgarz 
MP' i. "^  Krakowie  od  r.  1518,    potem   tylko  V 

{kH|ią>  od  r.   1536.   mający  officynę  i  handel 
pierwszą  Xiąikę  Polską  życie  Pana  Je« 
K»  Bonawenturę  pisaną,  przez  Baltazara 
Memika   tłumaczone  i  królewnćy  Elżbie- 


■I 
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%  pierwszych  Xi^ek  Polskich.  Druhnę  t»k  idii 
ronim  Wietor  z  Szlj^ska  rodem  s  miasiec^a  Tm 
thal|  a  Floryan  Ungler  s  Bawaryi  zapmplK^ 
pierwszeństwo  druków  Polskich ,  8k%d  M  ii 
można:  że  równocześoi  je  wydawać  sacsfK^  9 
r.  1522—1532.  Wydanie  żaj  Psałcerza  Dairtdti 
poparł  Jędrzey  z  Kobylina  także  Akademik  JD 

s 

wski.  Wielu  bowiem  dla  obawj  zdań  ISśaattf^ 
nie  chciało  dozwalać  druku  w  narodowym  Jy 
UmiarkowaA[iie  Zygmunta  I.  względem  ró/niiWi 
w  wierze  ułatwiło  wolność  druków^  a  tak  wdbli 
każdemu  księgarzowi  bić  ksi^żia  jakie  ti;  poip 
byle  się  tylko  nie  tyczyły  religii.  Nayo^ęści^j 
drugiemu  przedrukowywał  to^  co  było  poka|| 
almanaki  i  kalendarze.  Kaleadarze  KrakowiUc 
słynęły  w  Wiedniu  i  w  Szlaku,  a  w  Wiednil 
dziś  dnia  wychodzi  jeszcze  kalendan  jedeat^ 
mięcki  pod  tytułem  Krakowskiego.  MącMy  *1 
, chowa  sławny  medyk  (f  1523.)  wydał]  hiscoiy 
wypis  z  Długosza  r.  1521.  z  dalszym  ciągiem^A 
r.  1506.  a  Dpis  Sannacyi  r.  1517.  1518-  X5af«  po 
cinie  został  przetłomaczonym  po  Pokka  tm  \ 
Mikołay  Jaskier  wydał  dobra  edycy^  Sazono  &  1 
Jan  Awentynus  sławny  historyk  Bawanki  uiM) 
r.  1507.  Greckiego  języka,  może  pierwszy  taib 
£k  sławny  Polemik  i  przeciwnik  I^Iardna  liOttl 
chał  nauk  wyższych  w  Krakowie.  Było  wiel 
studentów  z  Węgier  i  z  Niemiec  Bursm  W^ 
i  Bursa  Niemiecka  liczyły  kilkaset  gtów,  a  mi 
temi  byli  i  sławni    ludzie.     Z    Wę^eitkMy  | 
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KaSmantiiei  i  Marcin  s  Dewy.  Jan  Honcer 
uczył  tu  pomyślnie  lepszey  Łaciny 
I-  .Joliri  ■  Grammaty k^  Łacińska.     Między  Po* 
Sumritaw  Zborowski  r.  1 5  29.  wsławił  się 
tak^ź,  gdzie  i  arkusz  jeden  z  orto- 
IriMMy  umieicił  *).    On  i  wiele  innych  do- 
fetai  Wjial^  które  teraz  rzadko  gdzie  się  znay- 
Ikttlfi  Qz jdaieinićy  do  wzrostu  nauk  przyczy- 
ĘUaap  Krakowski  Piotr  Tomicki ,   przyiaciel 
^flolcidamczyka.    On  usiłował  Hebrayskiego 
higa  języka  naukę  stał^  wprowadzić  do  Pol« 
(fjfCjśinpensis  (z  Kempen  w  Hollandyi)  był  od 
pkiKwąnym  na  nauczycielstwo  języka  Hebray* 
Uft5g4.  *'*')  a  po  nim  dopićro  nastąpił  Stankar, 
M-  Kempen  w  Krakowie  się  nie  podo- 
liban  Szlęzak  r.    1528 — 34*   był  pier- 
I^Wyntryuszem  greckiego  języka  za  staraniem 
iego,  a  Marek  Szarffenberger  księgarz, 
uczony  I    naypierwsze  wydał  ksii^żkt 
|k w  Solncce,  między  któremi  grammatykę  bez 
Janicki  i  Jan  Dantyszek,  (Flac/isbin^ 
up  Warmiński  f  1548-  celowali  jako 
Łacińscy.     Jędrzćy  Krzycki,   Miko- 
f  Paweł  z  Krosna  i  inni  Wierszopi- 
7A.>'.f  sowie 

T&  Krak.  p.  ix.  pnyp. 
J*  55*  jeszcze  przed  Janem  Szarfenberge- 
faKHd  Dawid  Przechrzta  musiał  uczyć  w  Kra- 
^ttittl/ftysŁu,    bo   r.  1550.  wydał:  n  Macieja 
«fan  6z|mmatyk9  Hebraysk^  pierwsz§. 
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sowie  Łacińscy,  nie  dost4pili  ich  dawy,  cIiocia2,.|||^ 

kie  wiersze  tworzyli.     Erazm  Ciołek  Biskup  ZN 

okazał   wymowę    swoj^   na   Seymie   Aug^binril 

jako  Poseł  Zygmunta  1  do  Mazimiliana  !•  CStSM 

Franciszek  Boner  i  inni  Radzcy  Krakowscy  rin 

takie  nauką  niepospolita.     Bernard  Wapowaki  da 

jopii  t  1535*  hył  tak  biegłym  w  matematyce »  łąJ 

się  radził  nie  raz  sam  Mikołay  Kopemik'|   kapał 

Warmiński  f  1543.    Nieśmiertelne  dzieło  KopeiM 

d0   res^olutionibus  corporum    coelestium   UbriM 

wyszło  w  Norymbergu  w  sam  rok  śmierci  jeg^ 

wiadome  jego  systema    astronomii   przyięte   waśĘ^ 

w  całey   Europie.      Chociaż   nie   drukowano  wifd 

ksi^  Słowiańskich  w  Krakowie,  drukowano  je  w  Wj 

nie*    Apostoł  Franciszka  Skory ny   r.  I525«  pierwl 

dot^  znajoma  ksii^zka  w  Wilnie  Kirylic^  bita  *^\Ą 

Narodu  Ruskiego.     Tam   potćm  naywi^ksi  paiuilĘ 

Litewcy  i  Ruscy  wydawali  swoim  kosztem  rouns^ 

dzieła  do  nabożeństwa  dla  Chrześcian  wyznania  Qm 

ckiego  w  późnićyszych  czasach,  bo  tam  dawno' pniii 

pierwszi^  w  Moskwie  ksi^żk^i  Apostołem  po  Stowlaj 

sku  r.  1364.  bic^  były  już  drukarnie  rozmaite*  JjĄ 

bowiem   Władysław  Jagiełło  wydał  niektóre  pi«^ 

uciążliwe  przeciwko  chrześcianom  obrządku  GiecU 

go  I  a  na  Soborze  Konstancyiskim  wraz  z  Witoldes 

listownie  r.  1415.  okazał  chqć  swpj^  do  rozscenątt 

obrządku  Łacińskiego,   jednak  co  do  Wołynia 


pt 


*}  W  dyalckcie  białoruskim. 
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liSpóKtB  kijowski  rodem  z  Bul« 
sacsęły  się  usiłowania  z  strony  Wiel« 
K|^fl|t  ^litewskich  częstokroć  k  gwałtem  zmię« 
Huf^^glb^dem  Chrzeician  Greckich.  Sam  Izydor 
j^dlui  Kijowski ,  gdy  chciał  w  Moskwie  rozsze* 
fails  dcaztny  na  śmierć  na  spalenie,  ledwie 
^pin^gTod  uciekł  do  Rzymu,  gdzie  jako  Kar« 
'iiiBiii'r.  1463.  Nawet  na  czerwonćy  Rusi 
:JLpr6wm  gdzie  z  początku  unia  naywiększy 
r'V(Ai&,  nie  mogła  się  długo  utrzymać.  Na- 
N^gydora  Ignacy  od  Papieża  Grzegorza  IX. 
mj'^  Kijowa  został  wygnanym,  surowość  zai 
■gb'^if2ęcia  Litewskiego  Swidrygaiły  popet- 
ipi 'wybranym  mimo  woli  jego  Erazmie  Me- 
ijowakim,  je2eli  była  prawdziwa,  rozją. 
idy  umysły,  niź  ieby  je  zaspokoić  mogła. 
K  HŁ  zrównał  zupełnie  duchowieństwo 
ucnKikim  w  swoich  nrf>roparvwar.h  r.  tAA**. 


1 
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obrządku  Ruskiego  *)  obierała  sama  aobie  s"] 
dsy  siebie  lub  Czerneów  Biskupa,  jakiego  ii 


"t 

*)  Pamiętnik  Lwowski  r.  1816.  miei.  Łuty  T».Xf,| 

115.  ai  do  118-  ^f*  dzieło  waine  po  KoMjiskńs 

łaja   Bantysza    Kamieńskiego  *  hittorycma  wiafl 

o  Unii  r.  1795.  zebrana,  wydana  w  Moskwie' w 

dalney  typograrii  r.  1805.  81*0  "ui/*  a  inne  FoUU 

ie  nie  długo  po  r.  1597.  wydane:    o  pnywiKl|ei 

danych  od  nayjaini  dyszy  eh  Królów  Polfkiok  i  ; 

nićy szych  niektórych  dowodach,    które  ówift| 

(r.  159Ó.)  wielce  zaleca}^  2  potwierdzajf  pnai  j 

oświeconego  i  naywielebnieyszego  Hypa^ago  dl 

Pocimy)  z  Bozćy  i  Apostolskiey  stolice  łaski,  JiH 

ici  X.  Metropolitę  Kijowskiego,   Halickiego,  I 

stkidy  Kusi  4to.  kart.  37.    Hipacy  Pocióy  aayeal 

szy  Dowódzca  do   Unii  Brzeskióy  naciąga  tui* 

dzie  wszystko  na  okazanie  świetnoici  tóy  uniit* 

przecząc  nie  raozua,    iz  juz  Jagiellończykowie 

]^  w  widokach  swoich,    a  nawet   cytowany  edi 

Czackiego  przywilćy  1*.  1445:  był  w  tym  ducha  f^ 

wszolako  aż  do  r.  1596.  nigdy  nie  było  Unii  p^oWSf 

ney,     a  i   wtedy   tylko   poczcici   ]§.  upowstećla 

Lecz  dopiero  na  Synodzie  Zamoyskim  r.  1788.  p! 

stała  się  ta  Uniu  powszechn§.  Urzędnicy  tylko  ir 

jcwodztwacli  Trockiem  i  Wileńskióm  miali  bydj 

tolikauii  Łacińskimi,  ob.  Pocieja  1.  c,  D.  I.  Jfl.l| 

* 

nio  zrównania  pr::ywilejów  nigdy  atoli  Greckie  A 
wieństwo  nio  wchodziło  do  Seymów ;  b|di  ^id 
sami  nie  szukali  pobożni  Władykowie  ofei^ 
bfdi  ie  rząd  nie  życzył  sobie  tego,  a  gdy^Ai')^ 
ntnia  buntów  Kozackich  królowie  Policy  s  jpH^ 
ckcieli  to  .ucaynió,  opierało  lic  temu  dackowiil 
lilUkie»   jak  luióy  o  tern  bfdsie.     Doj 


i-Olmny  Swiecli  musUl  wpriiód  wstąpić  do 
M  S.  Bazylego,  a  z  zakonu  tego  wchodził  na 
A  Kskupi.  Usitowania  jednak  nader  gorliwe, 
L  ptzemiiaj^ce ,  o  uni^  za  Króla  Kazimierza  IV. 
w^pców  jego  dwóch  lana  Olbrachta  iAlexandra« 
Kłiecito  wielu  Panów  Ruskich  i  Xt.|£ąt  ze  krwi 
ii)kowey,  a  nawet  i  Olgierdowey  i  Jagiellońskióy, 
*";■  2  Rusią  trzymali,  a  to  było  powodem  dla 
udawać  się  do  Moakwy  i  z'  ni^  wchodzić 
'  ■.■\\iti.  Helena  iona  AI«xandra  Ł  Króla,  tylko 
I  łiiuDkiem  zabezpieczonćy  w  religii  swojóy  woU 
mid  data  mu  rękę,  a  tak  wolała  nie  byd^  korono- 
wa, jak  odmienić  wyznanie  swoje.  Ona  z  gruzów 
(^iiiiosla  Cerkiew  w  MiiUku  i  Ut^  ustanowiła  metro- 
polią, 

i  t78a-si.  pr«;puicił  )tdnego  metropolitę  aniaokiego 
<^  Senłtu  Rieciypospolit^jr.    ale  gdy  nie  długo  po- 
tiin  le  kraJK  Rossya  zajęła,  to  ta  iiclivrała  pnei  ciaa 
'<<.io  bardzo   krótki   miała    inriiy    (kutek   łbawicDny, 
W  Utnie  tmn  unia  i  terai,  na  Wołjiiin  i  Podolu  in 
!»i2aiem   Sadkowskiego   Biikupa   MoJiiłowakiego  ro- 
li ■  •gg— Igoo.  ustała.    W  Eparchii  Lirowiki^y  i  Fne- 
in)i>ikii(y  irna  Unia   od  Synodu  Zamojskiego  la  ita- 
"ntem  Siumlauskirga   Władyka  Lwawikiego   r.   1733. 
«b.  Fiiu.  Lwowski  I.  c,   Duchawieństno  Uoiackie  Ru- 
'^••-  pnykłada  się  i  iicipgdln}   uiilnoicią   do   nauk  i 
'fli<\t  Bid  wielu  innemi   w  Paiittwach   AustTyackich, 
u.  Gtcckiego    i   Słowiańikiego    jęiyka   wiadomość   priy- 
.c  uBjdzielui^y  do  nauk  tegoi  duckowieiiftwa, 
Samioarya  Świeckie  we  Lwowie  i  Wiedniu, 
iak  u   katolickiego  duchowieńitwa  nauki 
Bt  xai  wigc^j  rouieriajf. 
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poli|,  *)  a  r.   1305.  podobno  u2  sams  piol>t|| 
wyznania  Greckiego  wyjednała  u  ihcia 
nie  kanonów  Xiaż^cia  Ruskiego  Jarosława  iMt 
Władyki  Potockiego.     Wszelako  jak  CzacU 
nie  było  wtecfy  już  Metropolitów  Disuiuuhi^ 
twie,  a  jak  się  z  poselstwa  Sołtaoa  a  147& 
tusa  IV.  do  Rzymu  okazuje,   czcić  Litwy 
z  Papieiem  trzymała,    może   tym  sposobem 
Włoszech  w  Kalabryi  i  Rzymie  i  w  Węgrzecli  1 
mióyscach   unia   Florenska   zachowana  była* 
trwałości  jeszcze  dotąd  ta  unia  mieć  nie  mt 
pełney  w  Polszczę   aż   do  r.  I597«  Zygmunt.] 
Pan  rozsądny  przewidywał ,   jakie  odmiany  dl 
Rzymskiemu  groziły.     Bronił  więc  Alberta  t 
przed  Cesarzem   Karolem   V.  i  Papieżem  pil 
a  w  Polszczę  póki  mógł,    dla  spokoynoict 
puszczał  odmian  w  naboicństwie.    Tak  r.  1520 
siech  Wschodnich  na  żądanie   Zacharyasza  Fi 
usza  Biskupa  Gardyiskiego  wydał  w  Toruniu  w 
znalezienia    S.    Krzyża    edykt    surowy    na 
nauk^  Marcina  Lutra.    Ale  nie  prześladował 


•'W 


*)   Ob.  Ctacki.  I.    995.  j^^.     Podług  Stebaltki«|lij 
Mics.  Połocki  XX.  Jeiuitów)  Metropolia  Foło< 
tuje  od  r.  1415.  Zdaje  się:  ie  ciasem  nil 
Metropolitów  i  Metropolii.    Chociai  bowiai 
fali  Władykowie  Ruscy   Carogrodtkiema  P«ttg«ii|| 
leduak  Wielki  Xifie  Witold  r.  1415.  tłołyi  nąj 
w  Nowogródku  podług   woli  twof  o  MetMp^H 
lawtkliao  I  wsadiil  iantgo,  któzy  mu  byt  iot» 
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jiwny  rozruch  poclDie^I  prze* 
ttwi  swemu,  a  starych  Radzców  zło- 
fycb  obrali,  zakony  zaś  z  miasta  wypc- 
Ean  '  Scule,  prosty  niaytek  byl  sprawca 
ro    opiiany   rozruch  sprowaclził  Króla  do 

ISSfi.  **)  Wtedy  Jan  Weidland  (SaUre^ 
tj  Burmutrz  mićyski ,  niegdyś  sekretarz 
M  kilkunastu  innymi  mieszczanami  w  ró2- 
m^    i    nie   w  jednem    mieyscu   na  rozkaz 

•traconymi  było  kilku  Xicźy  Luterskich 
■  sniaBta,  i  nakazano  nie  mieć  ani  książek, 
pie  katolickich.  Lecz  tu  Kroi  raczę  go  bunt, 
■lanie  wiary  karał,  bo  wkrótce  zaniechano 
i&  edykta  ostre  przeciw  róźnowierrom ,  a 
Klein  I  Franciszkan,  chociaż  w  kapicy  ro- 
juft  mowu  kazał  na  ambonie  podług  nauki 
Lntra.  Gdy  coraz  wi^cćy  i  w  samey  Pol* 
neisala  si^  reforma,  wydał  Król  edykt 
'  X539f  aby. młodzież  za  granicę  nie  była 
^  ale  i  to  skutku  nie  miało  żadnego.  Prze- 
iJg/Ęnem  nikogo  nigdy  Zygmunt  I.  nie  chciał, 

gliwuy  Polemik  Jan  £k,  który  naywiqcćy 
Baif  do  rozłączenia  Luteranów"^**)  od  Kato- 

IlijMi  Prmniicke  Kirchenhłst,  p.  6G6.  seqq, 
|lf(bla#ia  i  dyspucie  w  Lipsku  Jan  Eck  r.  1^1  g 
ikated,    ie  Marcin  Luter  rał§.  powagę  Pa- 
ttl^MaiHasa  naukę  odnawia.  Wtedy  Marcin , 
łii  a  tim  nia  myilał ,    ale  stało  się  to  do. 

K  pitfro 
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lików,  do  lego  jairnic  wzywał  besczelnief  M 

pisie  dziełka.     j4d  iavicŁissimum  Poloniom^ 

Sigismundum  de  UŁcrificio  Missae  oouUfujbJ 

ranos  libri  IL  Johanne  Eckio  auihorm  ifHiM 

Lutego  z  Ingolstadu  (druk.  Mensę  OetatiUjl 

odpowiedział  Król  rozsądnie  **)t   i9U{^ywiJ|^ 

„a  w  (ych  zmieniają -się  umysły  PrawodaWcóffyj 

I,  zaniechane  nauki ,    teraz  odradzają  Itf.    WĘ 

,,na  łonie  zuchwalstwa  wszczynały  si^  Bbni44 

„raz  objainiane  bywaji^  pod  cieniem  naukitiij 

,1  sobie  pisze  Henryk  (VIIL  Król  AogiebftQ?i 

„ci w  Marcinowi  (Lutrowi);  a  Ja  iyczę,  Mbyti 

„i  Krzycki  (Jędrz^y  Biskup  Przemyślski),  hj^ 

yiSarze  godni  pochwały.     Pozwól  mi  bydi  S 

,,  owiec  i  kozłów.    Błagam  Niebian  (Superw^ 

,^mitoś&  Lwa  X.  ku  naukom  złączyli  z  pol>9J(| 

yy  Lwa  I.  Kiedy  zaś  zepsucie  za  obyczaje^  *IB^ 

II za  zbudowanie,  niezgoda  na  mieyscu  bratenCH 

i, miedzy  Chrześciany  teraz  uważać  trzeba^  (opt 

„złe  czasy,   w  których  Król  i  Pasters  trzody 

„skióy  w  smutney  okaże  się  zbroi  ^   «.  opd^ 

•      n4 

\MĆvo   po  klątwie    w  Riymie    na'  aitgo   w^Mh 

r.  15J0.  a.  i|.  Czerwc«,    a  powtdfion^   r.  1^1^ 

Styiuiin.     Od.  r.  1517.  dnia  51.  Pnilrianiite  #f 

wiŁi^y  kloŁui   o  odpusty,    mimo  spalania  d^taŚ 

r.  15J0  w  AYitietibergu  d.  lo.  Grudnia  Marniał 

1    nnywick^tem    uszanowaniem    pisywał    do. 

Kwa  X  i  irgo  powop   nie  tykał, 

'  «)CMekt  o  Pr.  Lit.  I.  20,7.  ala  nylnin 

'"la  nawwa  tic  ^<-  pmr^miori^^ 


ij^ii  Ul  bóinice  pogardzon^^  cnoty 
ktj}j  lo  priJine  słowa,  lecę  postę- 
•adeato  »tq  z  wyrajami.  W  Wiel- 
In  Oilrorogowic  t  Górkowie  jswnie 
I  Marcina  'Lutra  r.  1539.,  a  Zyg- 
iiiiy  o  to  im  przylimfci  nie  csyrul 
Fędneja  Górkę  wyklęltgo  pr/eie  Bi- 
go napominał,  aby  wiarę  twoją  po- 
I  nie  odtanął  od  łatki  krulcwikićy  i 
rai  go  do  spraw  publicznych,  jako 
i'  poCKcitcego.  Toi  samo  nmtac- 
Krńl  i  w  Ulwie,  gdzie  Kulwa 
inrynt  Ministrem  Luitrskioi,  a  zni- 
lzelki«  Rusi  i  Wiary  (ircckiey  prze* 
It  Król  aam  r,  1533.  wyniósł  Koa- 
la Osirogaktego  na  Województwo 
Ib  to  .az«nm]i-  Panowie  Litewscy  ka- 
t  ich  zapewiueniem ,  2e  na  Urzędy 
|wc4iw  Grecki^y  wiary  oiadzai  nie 
pkaaallze  było  wtedy  takoue  Zyg- 
nwinie,  ie  właśnie  za  przyczyna 
hlęda  Konstantyna  uchwała  dueho- 
i^o  stanqta  nou-a,  ahy  Unii  Fioreiw 
(Włć.  Bei!  bratu  wiary  oddawał  Zyg- 
|vcom  Greckim  Urs^dy  i  Starostwa, 
ikuiek  aaczęśliwy,  ie  i  sam  Gliński 
|tl  i  ińciu  innych  powróciło,  a  nikt  < 
wy  tło  Moskwy.  Wolnoić  religii 
|Z  Wi^kizy  brała  poitęp  ,  a  przy  l^m 
Wszelako  jełzoe  jaka  uka 
K  a  byłK 


■ 
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była  inkwizycya  w  Eolszcze  mnićy 'silna.  Sli^ 
n  i5o8.  żyda  na  Zgliszczu  w  Krakowie  a  i**!^ 
rynku  tam  gdzie  ołów  leiat  pod  wag^  '^^'^ 
Wciglowi^  Melchiora  Weigla,  Złotnika ,  Radc^ 
kowskicgo  źonq ,  jak  Łukasz  Górnicki'  nrieM 
apostazyą  na  żydowska  wiarę.  *)  Śmie 
szczęśliwcy  i  obł^kaney  kobiety  przypisać' 
trowi  Gamratowi,  Biskupowi  Krakowskiemu , 
zaś  Królowi.  Zycie  tegoż  Biskupa  rospusi 
sał  Scarowolski  z  dodatkiem :  2e  hoyne 
jałmużny,  gdy  woził  bryki  z  kożuchami  i 
mi  za  sob^  dla  ubogich  wyjednano  mu  wSii 
Boskie  i  uratowało  go  od  kary  zasłużonćy 
rozwiozlość.  Był  Gamrat  Poufalcem  Królów^ 
i  mógł  kilkanaście  kapłonów  lub  funtów 
;^adać  od  razu. 


*)  dukasz  Górnicki  dzieje   ed.  n.  Wfttl*  1754*  |k^ 
żywa  }Ą  tylko   Mclćlierowj,    a.  Weyglowf  w 
Paprocki.     Herby  Ryc,  Pol.  1585.  p.  701.   Myl 
juy   iiazywutiy   Yogel  w   dodatku  do   dtieła 
Sand  ii  Sudeus  hisioriae  ecclesituticat  ^mkikUmi 
ria  yitianorum  Colon.  ap.  Jo.  Nicołai  1G76.   p« 
uisław  Budzi  liski  tniAinije  ja  Załastowtk}  i  tĘji 
pierwsza  Aryaiikę  Po1sk§  etyli  Socyniankf  »  -^j 
p.  t^o.     Alu  o  tćm  nie  masc  nic  ani  w  Górnic 
Vi  Puprv)ckiiii,  i  w  krótki ey  wtmianie  naw«lV; 
Koiic;yslorsl--irh  Krakowikich  —  ftgodna  o  nf4* 
II ii: kim  josi  powieic^.       Toł  samo    opi«WA  l 
okładkarh  równocieiutfy  kaifiki  J.  VŁ.^    'ą 
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f  panowania  Zygmunta  (II.)  Augusta  (I.) 
t^d.  Die  naypomyflnieyszy,  gdy  obawiano 
tody  Pan  w  miclclcieni  wychowaniu  zasma- 
'  rozwiozłości  w  wolniśygzem  2yciu,  władać 
Lnie  potrafi  tak  dzielnie,  jakby  w  niebeipie-> 
Oestwa  połoieoiu  naleiało.  Szczęściem  bar> 
[  trafunkiem  nie  doznana  Polska  kl^sk, 
3  lękano,  a  pauowanie  Króla  było  dosyć 
Zachodnie  państwa  Europy  njeinal  wszy- 
E  rozdwojenie  zdań  ludzkich  w  religii  zo- 
if  taburzuiie,  gdy  rozszerzenie  mniemań 
Sto  bronienie  ftarodawnćy  nauki  nie  lylko 
'  umysły,  ale  wszędzie  do  zami^szań  po- 
■  przyczyna,  tod  tą  bowiem  postawą 
W  jednych,  to  stany  czyli  moźnieysi  Pa- 
jjlb|>{^h  pańsiwacli,  a  gdzie  niegdzie  nawcE 
nucy  szukali  roz przestrzeni 6  swą  władzę  i 
,  pospólstwa  albo  fakcyi  pognębić  prze- 
1  panye.  Cesarz  Karol  V.  Król  Iliszpań« 
I  o  podbiciu  całych  Niemiec,  a  Xiąźęta  Nie- 
ląsjr  ubiegali  się  o  zupełna  w  krajach 
aU.  Ferdynand  1.  Brat  Karola  V. 
i  GkbU  pomai^^  JUi-atu  oięitm,  a 
pola- 
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potajemnie  sprsyiaj^c  Xi%£^tom  ratował  iA  pHHi 

Franciszek  I.  Król  Francuski  walGsą,e  s  KlHikMi 

posiłkował  w  Niemczech  Protesuntów,  a  wd  li 

cyi  prześladował  Hugonotow,    któmy  nateMBi|^ 

nast^cami  jego  jawnie  przeciw   oycsytnie. 

broń  podnieśli.    W  Anglii  lata  się  to  sa  tMij 

owim  zdanien  krew  niewinna »  a  w  Szwecfi 

z  reforma  rozszerzali  Królowie  władza 

darłszy  tron  Krystyanowi  II.  od  ludu  si 

nemu.      Wszędzie  w  Europie   uniżały  aif 

krwawych  wojen  o  religia i    ale  w  Polascza^ 

różniły  si^  zdawna  zdania,    nie  wyłączda  oyHIj 

róźnowierców  z  pod  opieki  rz^du.  Dla  różnicy  OM 

ku  Łacińskiego  i  Ruskiego  była  już  od  wiekd#v- 

jedność  Kościoła  w  Polszczę,  bo  od  tych  OsaMhl^ 

kłótnie  Papieźów  i  Patryarchów  Carogrodzkicilil 

zerwały  węzeł  współeczney  jedności,    Ładanl 

Grecy  za  dwie  szczególne  uważali  się  reli^  IM 

nazywając  się  obopólnie  odszczepieńcaoii  csyK  * 

smatykami.    Ale  nie  czynił  rząd  między  rńzoM 

cami  naymnieyszey  różnicy,   a  zwłaszcza  po^^ 

tnc^rn  doświadczeniu  na  Rusi  i  w  Litwie  ^  K^'' 

tnia  gorliwość  nawracania  na  obrządek  ŁadAjW 

raz  z  uszczerbkiem^ dobra  publicznego  była  wyil 

ców  obrządku  Greckiego  zraziła.     Były  MtM- 

tnie  Łacinników  i  Greków  kościelnet  do  politylfi 

wchodzące.     JNastała  teraz  jeszcze  więkiu  tti 

zdań  w  wierze,    gdy  się  coduennie  liczba  wyi|l 

ców  zdań  to  Marcina  Lutra  |    to  Zwiog^iunft!}' 

wina  nmożyła.     Atoli  za  czasów  ZffgjaaoBMtl^ 


li 
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ch^wium  EiUtenŁi  wzięła  S<^rct  ^^  pomiar- 
.BMfcupAw  Polskich*  którzy  iiie  przeJJado- 
powdczcow,  jzk  si(  w  iijnycb  krajacli  diiało 
A^  Zygmunta  I.  wsEzymywały  odmiany 
p^^fflTładsa  kraleirika  lubo  przez  ustawiczne 
^llachtii  okrcjIoDa,  nie  bytajcdoak  mnieyszz 
Izy  Królów  w  paristwacb  inoycli,  gdzie  po- 
^i^tx,  S€;ymy  i  swobody  stanów  równie  okr^- 
|dy  krditiwskle.  Tak  dopiero  bowiciii  za  cza- 
fgmunta  I.  Królowie  Francuscy  osi^li  samo- 
vo  w  Francyi,  jak  Karol  V.  w  Hiszpanii,  W^* 
uty  we  ilwucli  częfciach  na  łup  Turkowi,  z 
'  dopiero  roku  1547.  straciły  wolnofć  polubo- 
ttyboru  Królów.  Mnieyszc  były  prawie  w  Fol- 
■mieszki  wewn^lrzne*  jak  w  innych  pamiwach, 
gciuDt  I.  życia  dokonał.  Ale  skoro  syn  jego 
int  August  o  śmierci  Oyca  usłyszał,  zaraz  przy- 
Mcystko  do  przyjęcia  na  zamku  Barbary 
hlwnćy)  wdowy  po  Gastoldzic  Wojewodzie 
IK  ktńtą  mimo  woli  i  wiedzy  Oyca  pola- 
łeś oieniŁ  Utaiwszy  przez  trzy  dni  wia. 
&*fcoaaniu  jcso,  ogłosił  maiieństwo  swoje 
fnL  wyjechał  na  pogrzeb,  a  pot^m  złoiyt 
itrkowa,  (r.  15490  dla  spraw  koronnych, 
wielka  wrcBwa  o  to,  ie  Król  bez  woli 
hyci  i  stanów  oicnił  si^  powtórnie,  a  oa 
I  teym  cały  bezskuteczuie.  Sprawca  tego 
t  Pio(r  Kniica  Wojewoda  Krakowski  z  in- 
jlEldrych  Królowa  Bona  na  to  podbu- 
HHdychł  a  zwłaszcza  dawnych  wie« 
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ków  dzieje  nie  naleiy  sądzić  podług 
okoliczności  terażnieyszych,  atoli  wyznać  Ci 
śmiesznie  niektórzy  nastawali  na  to  małźetbtwo 
żądając  koniecznie  rozwodu.  Jan  Tyczyński  Bft 
kład  rzekł:  że  woli  Sułtana  ^Tureckiego^  jak 
Królową  widzieć  ukoronowaną  na  Zamku  Kra! 
a  Mikołay  Dzierzgowski  Arcybiskup  Gni< 
obiecywał  grzech  na  głowy  Mieszkańców 
-podzielić  I  aby  Król  małżonce  złamał  przysięgi 
Tarnowski  Hetman  i  Kasztelan  i  Samuel 
cki  Biskup  Krakowski  ujqli  się  za  Królem, 
próżno  przekładali  przyczyny  ważności  ślubu  |.) 
ciąż  prawdę  mówiąc  Królowe  szlacheckiego  uiojli 
nia  nigdy  nic  przyniosły  tyle  szkody  rzeczypoi^ 
teyi  jak  drugie  xiążęcego  rodu,  a  pamięć  cnodi^ 
i  pobożn^y  Królowóy  Barbary  Zapolskiey  i  nicW 
ność  Elżbiety  Piłcckic^y  powinny  były  upatai| 
umysły  uprzedzone  wspomnieniem  na  przewioj 
czyny  Królowey  Bony ;  ale  namiętności  zawiBfl^ 
głuche  na  prawdę,  a  duchy  zyskiem  powodoni 
na  istotę  rzeczy.  Do  tego  zawsze  ganiono 
nierówności  stanu  związki  knv^i  królewskióy 
cką,  co  raczćy  było  dla  zazdrości*  Gdy 
wszyscy  pod  czas  głosu  Piotra  BoratyńskittgiOip 
knęli,  jak  Króla  przez  Boga  zaklinał,  aby  rię  ś'M 
Iową  rozwiódł,  Król  po  mowie  Samuda  Madfl|( 
skicgo  zakończył  całą  rzecz  temi  słowami  t  n^lN 
„stało,  odstać  się  nie  może:  a  wam  przystała. pi 
„mię  prosić,  iżbych  żonie  wiarę  złamał;  lecsr  • 
9,iibych  ją  każdemu  człowiekowi  saflhowaL    |^ 

siad 


|B:łoDie«  tóy  nie  odstąpią;  póki  mnie  Pan  Bóg 
ricfiie  zachowa,  a  milsza  mi  jest  iiriara  moja, 
nsystkie  królestwa  na  świecie.'*  Potćm  kłó- 
ń^  o  przyłożenie  do  korony  Prus ,  Zatora  i 
iS  O  pojednanie  praw.  Nareszcie  rozerwał  się 
IpM.si  byli  nawet  tacy,  co  sądów  Królowi  do- 
lanie chcieli,  póki  żądaniom  ich  za  dosyć  nie 
^1  -Z  nieponiszoną  stałością  odprawiał  jednak 
li..l%dly«  a  z  Krakowa  rozesłał  uniwersały,  ganiąc 
A^  awady  i  targania  się  na  władzę  i  powagę 
iiwil^  "W  tćm  w  Krakowie  rozruch  wszczął  sif 
HOtt&w,  którzy  wszyscy  z  miasta  wszedłszy  roz« 
hE  si^  w  różne  strony.  Jedni  udali  się  do  Nie- 
H^Jrudzy  do  Czech,  inni  do  Prus  i  w  inne  kraje. 
Hy^j^rn^  do  rozruchu  było  nieukaranie  Xiędza 
pWfCTa  Czamkowskiego,  którego  słudzy  kilku  stu« 
Ipfhr  zabiUy  broniąc  nierządnicę  od  nich  napasta- 
^  Zdarzenie  to  przyczyniło  się  naywięc^y  do 
PPIf^i^''^  różności  zdań  w  wierze.  Za  granicą 
jedni  studenci  przyjęli  wiarę  Łuterską,  inni 
f..  8  za  powrotem  ich  pomnożyła  się  zna- 
różnowierców  w  Polszczę,  którzy  z  da« 
ny  w  religii  pragnęli.  Było  i  nie  mało 
J^  ^Tzy  dawney  wierze  poprawę  nadużycia 
^Jiipchown^y  i  zabobonów  życzyli  sobie.  Gdy 
•9 .  Tatarzy  Krymscy  ,  wpadłszy  na  Ruś, 
iiik^  i  zabrali  Xiążęcia  Wiśniowieckiego 
9  a  w  .Polszczę  mnożyły  się  co  raz  bar« 
iZi  gdy  pod  pozorem  rozerwania  seymu 
władzy  królewskiey  drudzy ,   szukając 

folgi 
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folgi  dla  swoich  gwałtów,  nie  chcieli  t^ddir  lamillM 

To  naressde  skłoniło  szlachtę  do  życzenia  aoIiia^M 

wego  seymu;  ale  nie  chci^  go  Król  ałoiy6t  C^^I^fl 

ai  się  Mikołay  Dzierzgowski  odezwał ,    2e  9-^| 

zwoła*    Odpowiedział  mu  na  to  Król,    2e  boBiipH 

jego  nigdy  to  się  nie  stanie  i  trwał  stale  w  pnttfl 

wzięciu.     Dopićro  za  proib^  Jana  T%mowdaig9^^| 

się  nakłonić  do  zwołania  seymu  do  PiotrlunNU   Jf 

i  ten  seym  rozszedt  się  bezskutecznie  i  gdy  a^iH 

nie  było  o  exekucyą  praw,  czy  od  Jana  OlhryiMH 

AleKandra,  czyli  też  od  dalszych  czasów  ma  sif^BB 

czynać.     Na  tymże  seymie  Stanisław]  OrzechottfH 

Kanonik  Przemy ślski,  dziejopis  Polski,  przeiladoMH 

ny  od  Biskupa  swego  Jana  Dzieduskiego  o  ta|  ?!■ 

w  stanie  duchownym  żonę  chciał  poj^^ć,  a  naresaM 

I  pojął,   wniósł  całą  sprawę  do  sądu,   a  »  tegd  pM 

wodu  nastąpiła  sprzeczka   o    sądownictwo   biski^ld 

Król  w  swojóm  przekonaniu  obojętny  nie  chciat  iM 

dney  obrazić  strony;  jedynie  mylląc  o  koronacyi  Kjtfei 

lowćy,  co  nastąpiło  na  zjeździe  w  Krakowie,  na  kiM 

rym  Kiążęta  lenni  Pruski  z  Prus  i  Pomorski  s  Sm 

wenburga  i  Bytowa  hołd  Królowi  oddawalL    AaM 

tem  wytargowali  Biskupi  rewers  od  Króla:  ieBaHM 

tykom  urzędów  dawać  nie  będzie,  a  oras  i  tyle  *inMH 

rali,  że  zapozwał  Stanisława  Oleśnickiego  DsieMMi 

Pińczowa  o  to,  że  Franciszka  Stankaca  KsiędsaKajhi 

wińskiego  frzymał  u  siebie,  a  zakonników  m  UaMÓop 

wypędził.   Oddalonym  zost^  Stankar,  ale  OleinidloA 

mu  poprawę  obiecującemu  darowano  winę  m  aaifl 

zem,    żeby  się  więcóy  nowości  w  wiecae  nie  óOgm 

ascpi^ 
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I  Oleinicki  odprawiwszy  Stankaia^ 
ttffc^  auniftrów  i  wielu  Panów  poizło  xa 
Ulll^es*  Łud  prosty  trwał  w  dawnćy  wierze* 
[f  ijfli  csasie  Królowa  Barbara,  (r.  1551.) 
A»  XiÓl  amm  do  Wilna  odwiózł,  a  rzeczy 
«t  Ai^y  nie  raz  kropiąc  je  łzami  swemi. 
wtedy  duchowieństwo,  jakby  zapo« 
się  dalszemu  zdań  niekatolickich. 
f]M>d  de  Piotrkowa  Arcybiskup  Mikołay 
NMiK,  t  na  nim  nayczynnićyszym  okazał  się 
rHosyusz  Biskup  Warmiński,  który  na« 
r.pisyjechał,  aby  dzielnie  niekatolikom  prze- 
^  dnodai  jako  Biskup  bezpo£rzednie  do  sy« 
t  aalciał*  Sławne  wyznanie  Hozyusza  prze« 
Molikom  służyło  za  prawidło,  a  potwierdzi^ 
riok  Jana  Dziaduskiego  przeciw  Orzechów* 
riiNBo  duchowieństwo  o  wykonanie  onegoż 
^  ale  odwlekł  to  Piotr  Kmita  Starosta  Prze- 
•3B  gdy  Dziaduski  Woyciecha  Stadnickiego  o 
nowóy  wiary  zapoznał  zaleciły  wszy« 
aby  posłowie  starali  się  o  to ,  żeby 
i  iyciu  nie  sadzili.  Seym  Piotrkowski 
^e  Posłów,  (r,  1552.)  a  wyrok  kró- 
2eby  Biskupi  tylko  o  wierze  i  nauce 
licszczyński  .Wojewoda  Bełzki  nay- 
ffigimfpSi  aię  do  tóy  ustawy,  jako  naypiór- 
r«^  Icp^  jawnie  wyznawał,  2e  Niekatolik, 
•eymd  przy  nabożeństwie  nawet 
t  i  U^a6  nie  chciał.  Odt^^d  bez  prze* 

wolność  wszelkie  zdania  religiyne  i 

gdzie  ' 
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gdzie  indziey  wadziły  umysły  te  ai  do  roslemj 

jednak  w  Polszczę  ludzkość  narodu  i  oświecęmć: 

sów  owych  nie  dozwoliły  się  zhańbić  zbrodnia 

kowa.    Duchowieństwo  nawet  pokazywało  WoSm 

wanie,    pogodziwszy  się  z  Orzechowskim  s  in]| 

kiem,    żeby  w  Rzymie  szukał  rozgrzeszenia*    j 

wi^c,  gdy  gdzie  indziey  płynęła  krew  ludzka  tOJ 

mieczem  katowskim,    to  w  bitwach  srogich,   irJ 

szcze  wierzył  każdy,    jak. rozumiał  i  wielbił  tf 

jak  mu  się  podobało.     Wolność  religii   i  pomia) 

wanie  rozsądne  utrzymało  obie  Prusy   w  posliiM 

stwiei    a   Gdańszczanie  widząc,    2e  Król    ich  p 

swoich  zdaniach  zostawcje,    zostali   także   wiemy 

gdy  dla  uspokojenia  niesnasek  o  religią  do  Gda^ 

zjechał.    Kicpoiuyślnc  Bracia wia  r.  I35I.  przez- 

tarów  zburzenie  nadgrodził  Mikołay  Sieniawski  E 

man   Polny ,    który  Piotra   Wojewodą  Multańiku 

Hołdownikiem  królewskim  uczynił,    zrzuciwszy  i 

fana  i  Zołdana  z  hospodarstwa  Multańskiego-    A 

trwożyła  ta  pomyślność  Króla,   żeby  Turków  pn 

do  woyny  nie  rozdrażnił,  ale  Albrycht  Xiążę  Pru 

u  którego  się  Król  znaydował,  i  Jan  Tarnowski 

dzili  Królowi  raczey  mile  przyymować  szczęśliwa  | 

do  odzyskania  zwierzchności  nad  Myltanami,  zii2  c 

wiać  się  Turków.      Z    Królewca  pojechał  Krdl. 

Wilna   (r*  15330   ^   ^^^  bawił  się,   jako   w  mie 

naybardziey   ulubionem  w  rozkoszach,   które  na 

nieć  obawę  sprawiły:    że   Król  o  rządzie  se  Wl 

stkiem  zapomni.  Za  radą  Senatu  ożenił  się  Król  s.] 

tarzyną  Arcysiężniczką  Ausiryack^  wdowi|  po  j^ 


1- 


Bónśaga  Xi%2cciu  Mantuanskim ,  a  tego2  roku 
uwiła  sobie  Królowa  Bona  ocfjccbać  do  Włoch 
tiwy  dwuch  Włochów  Papagoda  i  Brancaccio 
P^odufalców.  Nie  chciał  jey  puścić  Król,  wxe« 
le  nie  powróci,  a  znaczne  z  sob^  z  kraju  wy« 
i  ikizby.  W  tym  celu  Przer^hski  Biskup  Kra* 
i  objechał  był  wielu  Panów,  aby  Królowóy  nie 
BL  '  Atoli  proźby  matki  przemogły  powolność 
a  doto  Królowey  stałość  wi^kszćy  liczby  Sena« 
h  Wyjechała  zatćm  Królowa  Bona  pod  pozo« 
aiDwania  zdrowia,  (r.  1555)  w  szmiy  izłtocie 
Bi^kojenia  ż^dzy  swojey  w  wolnićyszem  rozpu* 
Mt  ustroniu  u2yciu  z  Papagoda,  a  pożyczywszy 
Im>  czerwonych  złotych  Królowi  Hiszpańskiemu 
la  w  Barze  w  królestwie  Ncapolitanskiem,  gdzie 
$57i  d.  20.  Listopada  umarła ,  jak  wieść  niesie 
IBny  od  ulubieńca  podaney,  który  podrzuciwszy 
ptj  testament,  zastawne  jey  xiestwo  Bari  Kró- 
Bttpańskiemu ,  a  część  pieniędzy  większa  so- 
ispiiaŁ  Posyłał  Król  Zygmunt  August  potćm 
Bi^iiui,  upominaji^c  się  o  picniz^dze,  gdy  wa- 
A  libttamentu  nie  uznawał,  lecz  jak  Król  Filip  I. 
Ih  tff  posła,  czy  Król  Polski  z  przyiaźni  czy 
iim  iada  Dowrotu  8ukcessvi.    noseł  Wovcierh 
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fnieński  tyle  u  Króla  Filipa »    łe  rocsiij^  p 
Króla  Polskiego  i  Nast^ców  wysnaczonOt  ale  £ 
nie  płacono  potem  regularnie  i  cała  naleiycotf 
legła  u  Hiszpanów  pod  tytułem  SMoim  Nea; 
akich.    Królowie  z  domu  Waza  ustąpili  je 
pospolitey,  lecz  gdy  i  ta  ich  odzyskać  nie 
przepadły  nareszcie  i  jak  Hiszpania  i  Neapol  pod 
dostały  się  panowanie.   Albowiem  ani  dom 
cki  dzielnicy  Ferdynanda  I.  ani  dom  Burbońila 
nicy  Hiszpańskićy  nie  chciał  płacić  długu  lina 
rola  V.,   po  wygasnieniu  którćy  obieli  dzie 
Hiszpanii  I   a  zwłaszcza  gdy  taż  sama  Hiszpania 
wet  mimo  bogactwa  nowego  świata  na  końcu 
dmnastcgo  wieku  bankrut  zupełny  była  zrobiła.  ^ 

Roku   1555-   był   pierwszy    synod  Nieka 
w  Koźminie  9    gdzie  się    wyznawcy 
weckiey  z  Bracią  Czeskiemi  złączyli.' 

(R«   1556.)    Na  Seymic  Piotrkowskim  dom 
się  Posłowie  odprawienia   mszy   świętćy   w   jy; 
oyszystymi   tudzież,   aby  sakrament  wieczerzy 


*)  Dowód  to  jest  nayoczewistszy,  ze  bogactwa  i  śkaity^ 
naywicksze  nie  ochraniają  od  iib<Sitwa ,    kiedy  t9if/Ę\ 
zaniecha  oszczędności  i  nic  itrzeze  si^  wydatków  iMISlj 
potrzebnych.     Bogata  Hiszpania  nie  unła  baiikr«M£ 
przez  nierz§d  dworski ,    jakie  Polska  mogła  aif  ,pa|L 
dnieió  po  wygatfnieniu  domu  Jagiełły,    gdy  w  y^jfafij 
nigdy  nie  było  oszczędnoici  w  wydatkach ,  opżdea,! 
Kazimierza  1X1.    Zygmunta  I.,     i   Stefana  Bator^jprr 
Czcić  t6y  summy,    lecz  tylko  w  prawiiyi  bMlł'^|^ 
icta  Kondeuszowia  jako  pokrawai  Jana  Kailmicna  T«  fi 


•• 
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irńcli  poitacizch  był  pnyimcnrany,  bee- 

>  kapłańskie  zniesione,  a  annaty  nie  nły  wic- 

I Rzymu;    3  na  Seymie  vr  Warszawie  Ocieskt 

yKamclerz    koronny  oświadczył  Posłom  Pm. 

Król   nie  myśli  przeładować  ich  o  wiarę, 

da   im    wyraźnego  pozwolenia  na  wolność 

.   AugszbuTskiego  z  przyczyny ,    ił   Papie2 

e    o    to   mógłby  lue  lylko  Cesarza  Kzym. 

I  podbudzać,  ale  dalby  nawet  koronę  Ru* 

Ijli   tylut   Cesarski  Carowi  Moskiewskiemu ,    s 

Einnawiatby   pretensye  Wielkich  Kniaziów  Mo* 

ai  pod  Wilno  i  Lublin.     Dla  tego  obie- 

B^t  im  Król  nie  dawszy  wyraźnego  pozwolenia  nie 

I  ipnuiwiać  się  W  przyimowaoiu  ministrów  swego  wy- 

siiiui,   byUby   obrazów  z  kościołów  nie  wyrzucali, 

I  otitK^dków   kościelnych  nie   odmienili    (r.  1557.3. 

'  AloU  trkruice  i  na  piśmie  dano  Gdańszczanom  woU 

ntH  Diboieństwa  swego,    a  nie  długo  potćoi  i  To- 

iiniime  i  Elblążanie  toi  samo   otrzymali  pozwole- 

iiic  (r.  1558.).     Gdy  zaś  na  potwierdzenie  chyl^cćy 

|«t  powagi  biskupićy  używać  chciano  cudu  w  Socha. 
CMwie  objawionego,     ie   dziewczyna  ciało   pańskie 
ijioa  zaprzedała,    a  hostia  pokłóta  szpilkami  krew 
t^iltwata,    u  co  tak  dzićwkę  jak  żydów  kilku  stra- 
CODO.  (r.  ig590    obruszyła  się  szlachta  na  tę  karę 
turow^,    a    na    czele  jóy   sędziwy  Jan  Tarnowski; 
iKTikuj^,    ie    nie    zostawiono    Bogu    karać   obrazę 
^^"       bin   rozum  i  zmysły  ludzkie  przechodni t 
|U   ieby  Kskupi  z  Senatu  byli  oddaleni, 
VH7  agnnicznćy  władzy  będ^c  podlegli, 


i6o  OoO 

■ 

nie  zawsze  mogą  bez  względów  na  swifzUłll 

z  Rzymem  radzić  dobrze  oyczyznie  i  ntcj^^f^ 

dobro  bydź  bacznymi.    Działo  aię  Co  wazyitfair:«ril| 

woyny  luflantskiey.     Roku  albowiem  I55ś«'ilip 

Fyrstenberg  Wielki  Mistrz   kawalerów    inieiwi| 

przyiąwszy  z  całym  zakonem  wiarę  Łuteiskff  Jifl 

woynę  Wilhelmowi  z  domu  Margrabiów  SnM 

burskich  Arcybiskupowi  Ryskiemu,  jakoby  tenić^ 

łat    Inflanty    Polszczę  |    a   Kurlandyą   bratu*  Ml 

Albrychtowi    Xiążęciu   Pruskiemu    chdał  .  poM 

Oblężony  w  Kokenhauzie  Arcybiskup  Wilhelm 

niugł   się  dla  głodu   obronić  Fyrstenbergowit  jAI 

doFiawszy  go  w  niewolą,    wsadził  go  niemiiodi^ 

do  uięzieiiia,  niezważające  na  pokrewieństwo  %>:% 

lem  Polskim.     Kasper  Ł^cki,  Postł  królewski  zaai 

posłuchu  znala/ł  śmierć  w  zgiełku,     gdy   o   wyn 

boilzcnie  Arcybiskupa  miał  się  upominać*     Taki 

godnemi  postępkami  słusznie  obrażony  Zygmunti! 

gust  złożył  Seym  Walny  w  Warszawie  r*  1557^1 

na  tym  uchwalono  pospolite  ruszenie.    Z  Wilna] 

szedł  Król  z  woyskiem  pod  Pozwolę,  ale  tu  Wii 

Mistrz   przestraszony   potęg<^  królewską  przyifLd 

tnie  ofiarowana  mu  zgodę,  gdy  zadosyć  uczyni  H 

królewskióy.     Dla  tego  przyjechał  iwietno  v«  j 

koni  do   obozu  królewskiego »     a  klęknąwszy  pn 

Królem  przeprosił  go  za  zniewagę  Arcybiskupa  ii 

sła,  ślubując  nadgrodę  wszelką  za  szkody  potśjfą 

ne.     A  po  tych  przeprosinach  oswobodzony  iAf 

biskup  składał  uroczyście  dzięki  Królowi  WyteiRi 

Dobrodziejowi  swojemu.    Oboje  tak  Aicjbiikuili; 

-i    rs 
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i'HiMrs  poddali  mu  się  przy  tćm  pod  hołd 
^ jdeo  Wielkiemu  Xiąięciu  Licewskiemu.  Atoli 
W%Watilewics  IL  usłuszawszy  o  tern,  ruszył 
do  Inflant  r.  1558.,   w  zamiarze  pod- 
kiaju.    Opanował  onNarwę,  Dorpat  (po 
'luriew)  i  Felin,  gdzie  sam  Fyrstenbeig 
r^y  go  adrada  własnych  żołnierzy,  nie  można 
ófc-  jaky    esy  jeszcze  źyi^cego,   czy  umarłego 
|hftiiŁluiiii  wydała.    Okropne  pustoszenie  kraju 
ioAd  Dowego  Mistrza  Gotarda  Kietlera  z  sta- 
do poddania  Inflant  pod  zupełn;|  władzę  Króla 
■Mm  Augusta,  jako  Wielkiego  Xiąź^cia  Łitew* 
1^  9bj  tlę  oprzóć  dalszym  Iwana  Wasilewicza  II. 
tańatwom.    Dla  unikuicuia  woyny,  która  przez 
l-.pnes  częste  zawieszenia   broni    na  lat  kilka 
m  pnwiei  choć  nie  pewnym  wstrzymana  była 
iR,   xainyślał  i  teraz  Król   przez  negocyacye 
i-Wialewicza  do  odstąpienia  luilant  albo  przy- 
iMj  dabzycb   zaborów   nakłonić.       Miała  bo*' 
CMEWlse  Moskwa  większe  niż  Polska  z  tych  ro- 
tm  konylcii    gdy    zamki    dobyte  za   zwyczay 
frtijf  lOtCawały  mimo  zwyci^siwa  w  polu  przez 
olEsymane.     Do   tego  zyskała  zawsze  Mo- 
do wojowania  Tatar  Zawolskicb,  a 
co   raz  bardziey  w   niebezpieczna  dla 
Waiil  Iwanowicz  był  sobie  przywła- 
WieUdego  Kniazia,    Samodzicrzca  całey 
jjtff  wielka  cz^ść  pod  panowaniem  była 
Wasilewicz  syn  jego  nie  dosyć  miał 
(irimifąu  Kazania  mianował  się  Carem. 
'  JL  Słowo 
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^'Wrsucony  bowiem   na  haki  z  rozkazu 

fa(|ł  okropną  ścoierci^,    ponieważ  gdy  to- 

leo  Szczęśliwie  na  baki  powpadali,    tak  iż 

I  moczyli,    on  uwi^zlazy  za  iebro,    iyt 

Ao]  dnia,  którego  dopiero  Turczyn  strzała 

BilHtt  ie  Maliometa  blu^nit.    Poi^tn  lubo 

'cSzpoł;^  czyli  Gracyancm  pogodził,  je- 

ptDOC^  Sicilmiogrodzan   dobył  Toniża  So- 

9*1)10929  oblężona  sama  wydała  zwycięzcy 

iiie  ie  go  nic  odcstal  do  Carogrodu,  lecz 

HiUł,    zloiyl   Sułtan  Tom£ij  z  urzędu,    i 

Mpodara  na   .\ięsiwo  przywrócił.    Uciekł 

L  polski   z  sksrbami  znac^nenii,     ale    wu 

t  go  Kró[  icj.^ć,  gdy  Soliman  i  Sicdmio- 

łania  osoby  jtgo  dopominali  się.     Tak 

f  rozruchy  Wołoskie,    ze  ten  kray  zno- 

[^do  Turek,  jak  do  Polski  nalciat.   Te- 

.  dat  Król  wolność  wszelka  w  wicr^cu 

Idanym  swoim,    gdyż   podobno   i  sam 

f  nićy,  a  to  naybardziey  znienawidziwszy 

^BJę   Kaorz^ijc  ,     lak   dla   wyniosłości 

a   sldbowiiości   zdrowia  jey,    gdy 

I  cierpiała.      Skłoniwszy  clieci  do  Bar- 

ICalwinki,   nałożnicy   swojćy,    zamydlał 

l^zie   z   żon:^  i  odmianie   religii,      Ale 

ETtekaloIików,  podstępy  Vi'aiicis;ika  IJsiiia- 

miast    skupuwania    }:iii^:£ck ,     ożenił   się 

I  ^,  napoiiihiania    Kardynała   Hozyus/.a 

od  przedsięu' zięcia.    Prześladowani 

ilicy    siali   aię    sami    przcśladuitcami 

'    '  ('.i;,C4) 
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(r.  1564.)*     Na  seymie  Parcsowskim  duma 
oni  o  wypędzenie  Aryanów,   którzy  aic  nmi 
Polska  albo  Unicaryuszami  nazywali  1    a  s 
Socynianami  nazwani  byli  od  Leliusza  1  Fai 
cyna  Włochów ,  którzy  ich  zdania  w  Pobsue 
krzewiali.    Na  seymie  Piotrkowskim  r.  1565.  uj^ 

Kardynał  Hozyusz  za  tymi  Aryanami  ^)«   gdf- 

.  f. 


*)  Arjusz  Prezbiter  Koicioła  w  Alexandryi  w 
w  sporze  uczonym  z  Alezaudrem  Biiknpam  ta] 
pićrwszy  Bóstwo  odwieczne  i  równe  Cłuryttiua 
r.  517.  Synod  Niceyski  r.  525.  potępił  wyraxy  i 
Arkusza,  a  potem  przyjęto  S.  Atanazego  Sj 
(skład  obszerny)  o  Tróycy  Swict^y,  który  dolfd  ]l 
wyznawany.  Cesarze  Konslancyusz,  Walens  i  Wl 
tyniaa  I.  byli  Aryanami.  Na  Wschodzie  n  Gi 
wiccey  miał  stronników  Aryanism,  iiii  u  £1 
kówy  az  Gotowie  r.  570.  Burgundowie  potom  ł  ii 
narody  tę  naukę  przyjęli ,  idąc  za  przykładem  dwom 
Cesarskio^o.  Czy  kiedyś  ci  starsi  Aryania  byK  w  Pal 
szczc,  to  jest  rzccz§  nie  wiadoma.  W  Hiszpanii  tki0l 
Aryanism  między  AViz\y;iitanii  do  r.  536.  a  wf  Wll 
szcch  między  Longobardami  może  do  r.  66o.  MfffijlJ 
Fizymianami  juz  w  IV.  wieku  przestał  miaó  inacMatt 
Socynianie  wcale  inn^  mieli  naukę,  zaprzccsaffiB  fi 
wszystkićm  odwieczne  Bóstwo  Chrystusa  Panai  ^ŚĘ 
znawali   mu  tylko   od   Oyca  Bóstwo  nadana,    )ak^ 

■ 

Matki    człowieczeństwo ,    dla  tego   od   TeologdiT'  fOl 
maitych   czasem   Fotynianami  nazwani  byli  od  Po^ 
na  Biskupa  Snrdyki  w  IV.  wieku.  Jurysta  ucsony.Łl 
liusz  Socynus  rodem  z  Sienny  wa  Włoszecb  byt  pi 
%vszym  ich  rozkrzewicielem.     Bawił  nia  długo  ivJ 
szcze,  umarł  w   Zurich  roku  1563.    Fanstos  So^^ 
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«a  Miekatolicy  znowu 'na  wygnanie  idi  na- 
ki€dj  jawne  stało  się  ich  rozłączenie  od 

£wanie« 
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IfamiM  |«go  ur.  w  Sjennie  d.  5.  Grundnia  r*  1555. 
^^~  lYtosiech  odprawiał  rcSine   podróie  do   r.   1573. , 
pot^m  w  Krakowie;    około   r,    1582.    oienił  się 
^,e>•llamt7nowna  w  Pawlikowi cack  pod  Wielicik^.   Po- 
nowu  mieszkał  w   Krakowie,    gdzie  r.  1598*  Ic- 
nMt  10  go  studenci  nie  zabili*     Uratował  go  }ednak 
^Wadowita  Xiadx  Akademik  Profest or.  Odtąd  mieszkał 
tft-Soeynnf  w  £ncławicach  9  mil  od  Krakowa  pod  Za- 
lam  sa  Duuaycem  w  części  Abrahama  fiłouskie- 
l;|ii  druga  wfi  te>ze  bowiem   częió   do   Taszy cki cli, 
Socyuianów  ualeiała.     Córka   jego   jedynaczka 
iciika-  ur.  1587-  poszła  za  Jędrzeja  Wyszowalcgo. 
WFiactowie  pierwsze   było  Arynnów  Polskich  siedli- 
główne,    potem   przeniesione   do  Rakowa  r.  1599- 
ifn  iSoi.  o   cztfm   nii^y   będzie  Aryańskich  kościołów 
■^MNljck  było  w  Polszczę  i  Litwie  kilkanaście,  a  cza- 
'^Mmcbuj§c  i  mnićysze  zbory  do  kilkudzicsi/^l.      Co 
(^  Jawnych  Aryańskich   grobach  i  kościołach   prawi 
^fiMfdlatwo,    to   wszystko  bayki.     Nie   raz  niewiado* 
pospólstwa   groby   i  kościoły  jakiekolwiek  nie- 
[£•  i  niegreckie  nazywa  Aryaiiskiemi   a  stare 
przypisuje   czasem,    kiedy  jeszcze  i   imienia 
(O  nie  było«     Historia   rejormationis  Polonicar, 
non  R^formatorum  t    tum  ulntiirtnitariorwn  origo 
im  Pcionia  et  finitimis  Provinciis  narrantur^ 
i  Simmisiao  LubieniclOy    Equite  Polo/10  Freistadii 
Aw  Jhoinimm  1685.  Z^o  vid.  Bentk  T.  U   I8-    L»- 
rifU  (bI«  Łubienicki).    —    Gdy  s.    p.      Tadeusz 
łBataiał  otworzyć  pod  Pińczowem  kilka  grobów 
Wbkłdi*   snalaziono  u  każdego  zmarłego  kar- 
teczkę 
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Ewanielików  reformowanych  czyli- KdwiaMiC 

Kardynat  Hozyuaz  wprowadził  naypierw^^ffl 

do  Polskie  założywszy  pierwsze  icłiKoUegUiw  w] 

bergu  w  Warmii  r.  1566.     Oci  od  r.  154^ 

ku  1565.  był  jednym  z  kilku  Prezciów 

czyli  Legatów  *)  na  sławnym  Soborfee  Trji 

i  naywi^cćy  przyczynił  si^  do  tego,  2e  Kacd] 

mendoni  mimo    woli  Prymasa  Jakuba  \fi 

Bukupów  Polskich  moc^  i  sił^  skłonił  do 

uchwał  onego  Soboru.     Król  nawet  podobnoi 

stał  na  to  przyi^cie  w  nadziei ,  źe  Kardjrnał 

jego  popierać  będzie  z  Katarzyna  Austryzcką^ 

Kardynał  jednak  uczynić  nie  chciał  r»  156&  m-] 

Iowa  wkrótce  potem  uprzykrzywszy  sobie  Pidlkl|^ 

liincu  z    Posłem    Cesarskim    Jędrzejem    Dud] 

z  Wielunia  r.  1^67.  ujechała.     Ale  iadnm  koi 

cya  seymowa  uchwał  Soboru  Trydcntskiego  iu»i 

twierdziła,  gdy  wtedy  wiccey  w  Senacie  było  Ewaflij 

lików  niż  Katolików.     Sam  Prymas  UchańsU  wA 

--i 

1 
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tecikf  lub  blankę  kruszcowa  w  ręka  s  napitnBlJJI 
eui  credidi;  pny  boku  zaś  butelkę  dobne  iittu 
azklanna,  w  którzy  włożony  byt  opis  łjcla  -ftiiiipl 
imm  Pitar).  Ol 

*)  Dłu|:ie  jego  bawienie  w  Rtymie  sprawiło,  iagoOfll 
Święty  uwaznł,  jako  Włocha,  a  nie  jako  ?ftlafca^ 
dla  t<>^o  był  on  jeden  tylko  %  cndsouamc^w,  m; 
razu  dostąpił  tego  honoru.  Uczona  jago ,  fiifliii^ 
znano,  a  na  Soborze  miSwił  nio  raa  woUioaqfiQ(s| 
Sarpi  gani  go  raz  jako  człowieka  prostko »:J|||^'j|ji 
stota  nigdy  wadji  nie  była. 


He  Rzymowi  I  nmyjlal  rzucić  kl.^- 

I  ta  to,    ic  ma  palltułca  nic  prxyjy- 

rt^kfza  cz^i,  BUkupów  podług  iwla- 

Aloizcgo   IJpomana    pDsądflon^ 

e  Tó2ho«vlcTłrwti.   Mibotay  Pac  Biskup 

r.  1563  — 1580  jłwnie  reformę  Lu- 

1  Papież  ilał  następcę,  a  na  Bi&kup- 

j\%i  się  nie  mógł,  pi»towaF  spokoy- 

I  Kasztelani  Msculawikiego.  *)   Nic- 

[^ędzy.  niciKCsęfliwoić  domowa,  kłótnie 

*nia  i  Lil\ry  t  Koroir;^  jak  już  x  nią 

;  zosuly  Xięs(H-a  Zatorskie  i  O^wie- 

y  Króla  wci^ż  roinemi  troskami  prtcz 

lolnierze  ciepłaint,   którym  naleJato  sie 

tyeh,  **)  chcieli  nawet  gwałtem  w.  zam- 

•  dopominać  tię  zapłaty,    ote  wypusz- 

aiby  !m  zadosyi  uciyoii^    Ledwie  ie 

I  ułpokojono. 

W  tera 


^r1;i  I.  3^-.     Wtiakic  Kłrol  Kardjnnł  de  Boiirbon 

-:   ]ijt   iaiiBl;.     Willa    bawtcm   i   ducłionrieiUtwa 

f  pn«cUodl)ta  ua  nawD  muicmani*,  b  lak  la- 

niadMwo,    prmińe  t^^Ie.    irieti   dIb  ińęeiy, 

,  pnyctynitu  łig  do  ultiednotct  koieiołiSw. 

y  \vi  a!*  był  (lotyBi,  •!"  irebtDym,  tyle 

B  T«Iaf  Iliirłkj  łtsrj.  lo  jeif  takim,  coby 

fPniłkj  ninca  wicećy  nad  Zł.  Pol.  dticwifć 

^itorił.    D  moiieiALli,  |aŁ  iłnt^  ttoł 

fli   dukata    cxyli    cter«oni>gO    iłolafco 

I  racliOnano  aa   knpy   Sto»7   łtebrujch. 

kopł 
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w  iim  zawikłaniu,  (r.  Z568*)  gdjrPnśy. 
różność  języka  naybarzićy  od  ^jednocsenia  aif 
ak^  atroniły,  usiłował  daremnie  Jdny  Hund  dB' 
fieim  Wielki  Mistrz  Ersyźacki  zbuntovai 
listem  do  nich  d.  ii.  Maja  z  Mergenthdm 
w  którym  szeroko  im  rozwodził,    ii  ZitłWi 
iacki  dawnych  praw  do  Prus  się  nie  zrzekł  i  pi 
dzeuie  ich  na  seymie  Niemieckim  r,  X566«  w 
aburgu  .  otrzymał.      Lecz  Gdańszczanie  pamicaJ. 
to,    źe  zachodzące  przykrości  ze  atrony  Pi 
równały  się  nigdy  uciskom  Krzyżaków,  odpiaali 
grzecznie:    ie  jako  wierni  poddani  Króla  Hi 
nieb^d.-^c  nikomu  innemu  podległymi,' list   ten 'A 
pana  swego  odesłali.     Tegoż  roku  ruszył  Król  9^ 
przeciw  Moskwie,    zebrawszy    106,000  woyskt 
Radoszko wicami ,   a  to  chcąc  zemścić  obelgę, 


kopy  znini<^jszały ,  a  grofz  dawny  Pruski  etti^ 
d^irsiąta   grzywny ,    grosz    wartujący   na  terauUu^ 
ewaliiacya  do  siedmiu   Czeskich  terainićyssyok 
uo  Kraycarów  konwcncyinćy  monety  >  jak  teała 
iiiiiyl  się  powolćy  do  ^Iz  części  t^yia   gnywny-^ 
grosiN  miedzianych  72*  ^  ^^^  obact  Gtackicgo  •: 
i\ach  Lit.  o  monetach  Tom  I.  I~XXVIL    GlOia 
muuta  Angiuta  jeszcze  byt  srebrnym  tylko  a  nie: 
d;i.iiiMii.     blisko   c^  miedzianych  teraini^jftych 
in^cym.     S:;*!^g  JAk  uiegdyś  znany t  do  Zlotyd 
skicU  dM^»v-h  i  wiccey.  a  potem  takie  zrednkowaT' 
na  bilon  miedsiany ,  tego  po  cłfści  tazniai  po  a 
w  innych  diieUch  Niepolakick  o 
:4aai|iae. 
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Posła  jego  Bykowskiego  «  towa« 
do  'wi^sienia  r.  2567.  był  wsadził.    Łecs 
ggoeiaiiiie  ocsekiwał  skutków  buntu  wybuch- 
mającego f   spełzła  (a  wyprawa  na 
to   się   woysko   po  dwumiesicczney 
IKTypuszczenie  posła  wiezionego  i  za- 
;  dóla  do  zjazdu  z  sobij  były    ze  strony 
Vaiilewicza  próżne  do  odwłoki   czasu  wy« 
Fm  Chodkiewicz  Starosta  Zmudzki,  Roman 
Ańgunko,   J^rzy  Zenowicz  •bronili    znowuż 
iMi^żnych  żołnierzy  garstką  granic,  ale  choć 
di  cscsto  niesforne  Moskałów  kupy  w  otwar* 
Hf  nie  podobną  było  im  rzeczą  odebrać  za- 
Ibo  wstrzymać  Icpiey  ich  pożogi   i  zapady. 
odałó  się  Xiąż^ciu  Romanowi  Sanguszce  od« 
[Hf*     Bezdzietność  Króla  i  odjazd  Królów ćy 
ay  B  Wielimia  do  Austryi,  tćm  bardziey  po« 
csyniły  rzeczą  połączyć   ściśleyszym  zjcdno« 
sr^item  wszystkie  kraje  Domu  Jagiellońskiego. 
nkreszcie  ta  unia  do  skutku  na  seymie  w  Lu- 
10  wielu  trudnościach  i  sprzeczkach ,  (r.  1 569.) 
iniri^kai  j^y  przeciwnicy  ^likołay  Czarny  Xiąz^ 
S  w  Łinne,  a  Achacy  Czerna  (de  Zehmen) 
Mli  *  Malborski    w  Prusiech  nic    dawno   byli 
|l|b[nekt  się  Król  wszelkiego   dziedzictwa,   i 
kiśli  dosy  Prusy,  Podlasie,  Wołyń,  Podole  i 
Cdb  Korony  przyłączył.  Ustanowiono  wspólne 
^  Korony  i  Litwy  w  Warszawie  seymy,  na- 
oiyfdnikom  mićysca  i  porównano  ze  wszy- 
i».oboyga  narodów.      Obwarowaną  przy 

tźm, 
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tćm,  2e  Inflanty  tak  do  Korony,    jak  dO  JĄf^ 

leżeć  maj!^)  a  Xią2q  Kurlandzki  boldownikieii^^jUj 

Polskim  i  Litewskim.     Wyznaczono  i  Fn^ilijp 

słom  i  Senatorom  mieysca  na  obiadacli  i^Jfl^mi 

Ustały  odtąd  osobne  Litwy  seymy,    a  portg(M| 

kowy  scymowania  z  malemi  odmianami  trw^4^ 

naynowszycłi  czasów.  Wspojone  w  jedno  n^do^ 

czypospolttey  narody  miały  odi^d  wspólnie. j|ed|| 

obierać  Pana  i  wszelkie  i  jednakowe  z  władzy  ,j| 

wyźszey  prawa  i  swobody.     Na  tym  seymie  ^ 

Lipca  Albrecht  Fryderyk  Xi^ź^  Pruski  drugi  y^ 

iiat  przysięgę  i  hołd   Królowi.      Wtedy  pozwij 

nic  tylko  Pohlom  Margrabi  Jerzego  Fryderyki  I 

nit  Fraiikońskiey ,  ale  i  Posłom  Joachima  IŁ  .Elejll 

ra  Brandenburskiego  dotykać  si<j  chor^^wi  lennifa 

klt^czącemu  podaney  na  znak  następstwa,    gdy  J| 

potomstwo  wygaśnie.     Wtedy  dopiero  usłano  dą 

domowi  Ikaiuicnburskicmu  do  jego  wielkości.  ,, , 

(Roku  1370.)  Iwan  Wasilewicz  IŁ   zw^iphf 

o  tóin,    żeby  Inilanty   gwałtem   zawojował,   s^ 

pr/y mierze  na  trzy  lata,  a  Magnusza  Xi^ccia.^ 

9/.tyn5kicgo,    Brata  Króla  Duńskiego  mianował  Xj 

Icin  liiiuiu  pod  opieką  swoja,   aby  tym  sposoby 

KroIa  I)ur.5k\.Ł;o   cai   pr/\  mierzą   z  Królem  SollJ 

odci.ii;n.U  i  I:i.1a!;Ci'z\koin  dawszy  im  Pana  IK^ 

i*liigo  r/.yi  5woy  iic7.\nił  n:il3zym«     Próżny  U^^ 

■ 

(>lLo  tytuł  w  c/t^sci  Inilant  od  Rossyan  podbili^. j 
i\a£ai'<v,  ale  i  tam  nie  miał  Xi^zcMagnusz  tn^ 
i\ład«V|  cliociai  mu  Bral,  co  w  Inflantach  ^oAc^ 
jcMcac  posiadali  I  był  ustapiL   Sjuód  g/soealuji^ 

Monk 
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#'  Itonfessyi    Augsburskićy   i   Szwaycarskiey 
l6iliilexxa   dał  Niekatolikom  prawie   przewagę 
ikoGtemi,     gdy    stanęła  między  nimi  Zgoda 
riitfirin«  ieby  zachowawszy  zdań  różnicę,  zgo- 
JlHij^dwali  sobie  w  wzajemnśy  przyjaźni  i  bra- 
m'jnpSiAim»    Mało  co  juź  było  Panów  Ka(o« 
'/-w  Senacie,    oprócz  Biskupów.      Pospólstwo 
ftwJto  w   dawney  wierze,   a  Panowie  ich  nic 
Ko  tbaif  aby  ich  nawracać.    We  dwa  lara  pó- 
i^ofił  Król  (r«  1572.)  zupełną  w  religii  wol- 
dla  każdego.      Był   to  rok  ostatni   życia  jego. 
łliowiem  w  Knyszynie  dnia  ^.  Lipca.     Wiel* 
afy  przyrodzenia  zdobiły  Króla  Zygmunta  Au- 
■  '  Posiadał  on  także  i  nauki,    matematykę  znał 
jć  i  umiał  po  Łacinie  doskonale.      Po  Włosku 
^licmiecku  mówił  tak,    jakby  w  oyczystym  ję- 
XfUb3  muzykę  i   kochał  się  w  uczonych  lu- 
h.     W  prywatnóm   życiu   pomicrny   stronił  od 
tUj  okazałości,    ale   gdy  chodziło  o   to,    aby 
Ł  ^rtpaniałość  królewską  w    publicznych  spra- 
^'iiie  ochraniał  wydatków  bynaymnióy  i  utrzy« 
ti^  jak  nayiwietniey  powagę  swoje.    Powolność 
litMbioiia  Domu  Jagiellońskiego  była  w  nim  cnotą 
|jhiiU|i   lecz   nie   bez   wady   zbytniey  dobrotli« 

iMn  i    poprzednikom   jego    była    właściwą. 

-icsódła  pochodziła  Jagiellończyków  wspólna 
fliieoisczędna  rozrutność,  którey,  wyjąwszy, 

rii'1,,  wszyscy  podlegali.  Nie  był  i  Zyg« 
|iqgfąU"od  niśy  wolnym.  Zaciętość  i  upór 
iliiiycb  pisarzy  Zygmuntowi  Augustowi  wy« 
•i .  rzucane 
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nucane  uniewinnia  po  cz^ici  przykry  lot  JĆ8^ 
ieństwach  nieszczęśliwych  i  ustawicznych  o^ 
szenie  władzy  Królei^iey  targach.  Mi^Uie'^ 
wanie,  gdy  a£  do  roku  17.  wieku  fiiack9f|^ 
swoich  wypuścić  nie  chciała  przyczyniło  fi^  4(/4 
szałości  i  iiierczolutności  Króla  w  woynadis^ 
strajznieyszym  nieprzyjacielem  Litwy  i  PolskijflS 
nem  IL  Wasilewiczem.  Ale  w  sądacliy  w  wym 
sprawiedliwości  I  w  słuchaniu  skarg  poddanysl 
on  nie  spracowanym  i  aż  do  podziwienia  czym 
Podagra  i  chiragra  droczyło  go  tak,  że  nawQK> 
zloiy6  zamyślał  przede  śmiercią,  ale  jednako#oj 
zaniechał  zbytków  w  miłości.  Jak  roztropnie  ii 
o  różności  w  wierze,  tak  ulegał  zabobonnie  tfdąi 
gwiazdowieszczbiarzy  i  wierzył  w  czaródzidyaP 
gusła.  Dla  tego  rozumiał,  że  aż  do  wieku  b 
dożyie,  ponieważ  Astrolog  jakiś  wy  wróżył  ni« 
we  72.  roku  umrze,  co  trafunck  uiścił  nie  co  dl 
Króla,  lecz  co  do  liczby  r.  1572.  bo  nic.Duał« 
nad  lat  5^*  wieku.  Ze  krew  ludzka  dla  nUi 
zdań  w  religii  w  Polszczę  w  owym  wieku  ruę^' 
nqta,  wiekopomnym  jest  to  jego  zaszczytemi  r^ 

I 

jak  i  całego  Narodu.  Nauki  były  w  kwitnącym 
nic*  liubit  Zygmunt  August  język  Polski  i  1 
wsztchnil  go  w  Litwie.  Złoty  wiek  literaCotyc 
skióy  nastał  pod  nim,  nie  brakło  na  uczonych  IT 
dym  rodzaju  umiejctności.  Ustawy  prawa  csyS  1 
stytucyci  zaczqto  odtąd  pisać  po  Polsku,  lip 
l\ey  z  Nagłowic  Wierszopisi  Stanisław  Oneduli 
Mowct  łi  Dri^jopH  f    Łukasz  Gdmicki  i  j 
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Dsiejopisowle,  Bartłomi^y  PaprocŁi  Ro» 

Frycs  Modrzewski  Polityk  celowali 

Siblia  pierwsza  Polska  przez  Leonarda 

jalbo  przez  Akademika  Jana  Łeopolitę  i 

enberger  r.  1561.  wydana,   a  druga 

przeas  Jana  Łaskiego,  Szymona  Zacyu- 

Btatoryusza  z  TionvilIe,  Grzegorza  Orsa« 
Andrzeja  Trzecieskiego  i  Jakóba  Łubelczyka 
h  tbainacsona,  nakładem  Xi^^cia  Mikołaja 
jia  Gsamego  na  Nieświeżu  i  Ołyce  r.  1563, 
^w  Srześciu  Litewskim.  Obie  dot^d  czynie 
HTOdowł  za  granic:^.  Słynął  Zygmunt  August 
ece^  że  Cesarz  Maximilian  IL  uczynił  go  sc« 
■ijdsy  sob^  i  siostrzeńcem  jego  Królewiczem 
nldiD  Janem  Zygmuntem.  Hanseatyckie  mia- 
tdj  go  tobie  Protektorem,  ale  że  całą  sprawę 
IBD  do  leymu , '  nie  było  nic  z  tćy  protekcyi* 
K  nie  można,  że  gdyby  Król  był  szczęśliwszym 
||^fr^  małżeńskich,  a  zostawił  potomstwo,  że 
|:  liylaby  inszego  losu  dozaała.  Za  pomocj^ 
jtśty  ulachty  dokazał  Król  tego,  że  przyszła 
Kfa  pzaw  czyli  odzyskanie  starostw  i  dóbr  sto- 
li do  skutku.  Mimo  ustawicznych  targów  o 
Ifliimit  władzy  Króle wskióy,  jednak  nie  dat 
ffĘgWSgMj  uczynić  uszczerbku,  ale  z  stałości.*! 
prit  mq  pny  tćm ,  co  od  oyców  odziedziczył. 
iiMqB  siq  bez  potomstwa,  i  bez  nadziei,  lubo 
||^9rftmó0  dla  słabości  zdrowia,  a  bardziey  je- 

U|udb  wielcy  Panowie  na  woln^  elekcyą  za- 
piU6:skutec«ue  o  ustanowieniu  następstwa. 

l\ozu- 
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Rosumiił  tei  po2y£  iiuiif^  -«* J»'4ego  -Arie 
jego  w  dalekie  kraje  za  nił^i  wydane  nie  Buafyj 
szcse  potomstwa  do  rz^du  zdolnego,  a  meda 
za  m^iem  nie  była.     Los  to  był  jakiś  dla 
2e   gdy   wszędzie   indzićy    dokoła    trony 
w  dziedziczne  się  zamieniały,    w  Polszczę  aa 
dziedzictwo  Jagiellonów  posado   na  wolnńj 
wichry  niespokoyne,   które. narelKcłe'.^1J| 
w  bezdennóy  nieładu  przepaści  pogr^yły. 
przede  śmiercią  Króla   Zygmunta  Auguaca   ] 
nowy  Hospodar  Wołoski  wykonał  pzaEjaifgf 
nojci* 
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EPOKA   CZWARTA. 


Królowie  Policy 

WoIii§    elekcja  obrani   od   r.   1579  -  I794. 


i- 


Oddział    I. 


m  wolności  i  rz^czypospolitSy  sianie* 


Bezkrólewie. 


ostatniego  Jagiellończyka  otrzymała  PoI« 

wolność   elekcyL      Panowie   możnieysi   i 

■tamalEOwawszy  w  swobodach,  a  chdwi  ich 

ly  zoBumieli,  że  przez  wybór  wolny  kró- 

WUJ^^dii  na  ich  ród  i  bacząc  jedynie  na 

i  Wtttio^ę  cnotę  i  męstwo  y  zopobiegną  nie- 

ddn  Mmowładztwa  bezprawiom,     lecz  i 

M/1%  od  waseUpch  sswanków  i  od  jakich- 

^  M  koiwiek 
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kolwiel  b;^(Iź  nawałności  i  gwidtów  tak  >^; 
jak  i  obcych  sapespiecz^  Następne  CUiff  jciĘ 
myliiośó  tey  nadziei  lak ,  jak  i  pnessłe '  igM| 
dowiodły ,  2e  los  i  szczęśd^  nad  mą dniMyl 
nic  raz  górę  bierze,  ie  co  naylepss&n  ^aśM 
bydź  z  układu  teoryi,  jest  naygorsrćm^Jli^doll 
czcnia  praktyki.  Chociaż  bowiem  Polacy cir'j| 
oyczyzny,  w  dobrych  obyczajach  i  w  m^lpttii 
dncmu  nie  ustępowali  narodowi,  jednak  gdy  ;Ł tl 
szcze,  jak  gdzie  indziey  ułomnoJ6  luddca  iblf 
dnakowa,  źli  nad  dobrymi  przemagdi  Bieiidlt 
dobrzy  uwiedzeń!  namiętnościami  błr^dzili  ClfN 
711C  mniey  szkodliwie,  jak  tamci  z  namysłu^  NiH 
dla  Polski  czasy  rzeczypospolitey  Rzrmskidy^^ 
była  bowiem  otoczona  ani  drobnymi  ludami  if^ 
lićm  iiicośwżeccniu  zostającymi,  ani  słabemŁ^ 
stwanii  do  upadku  swego  samo  przez  się  d^^ 
Lecz  i  owszem  na  sarnim  czele  w  naywyissyij 
pniu  potęgi  ze  wschodu  groziła  Polszcae  ptĘi 
Cesarstwa  TurLckicgo,  wzrastała  i  Moskw&;.idl 
(luhney  przemocy,  która  tylko  późnićysze  tiaitifl 
ców  rozruchy  wsir/ymaly  nieco  aźdoXVlIŁ  j4| 
a  na  zachodzie  Dom  Austryacki  z  obicrczychffi 
tuurzyl  dziedziczne  i  przez  rząd  dobry  w  JH 
wii^kszc  wzmnizał  się  siły.  Z  ubogićy  SnM| 
;'('awało  sio  wynikać  żjdne  niebczpiecseiiMMj 
iik  /a  zuYc/ay  właśnie  ztamt^d  wstnęda  j^^^ 
Tulski  pi/cz  wo>ny,  które  Polakom  pami0 
•Uu(  ,  a  pi/.c^«  nieszczęśliwy  wybór  Kzdlai.||li 
kuiuccziic.      (dorsze  niebezpiecseńsMo 
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:  kraju:    zbyiet  wolnoici  EroiUił  aie- 

prywstne  xautly  u  moinitiyszych  nie 

fam  dobra   oyczyzuy,     Jsic   uk-gJy^  naród 

'.^ł  K-Tulów  ducilzJatnych .   lak  leni:   Kró- 

un  popierali  usiłowań  narodu,    gdy  Uąikt  za- 

^Btf^  dxto]noi£  jaffi'     Frymarkom  i   largom 

^HpaUończ^kÓY  zwyczxyQfin  oiwoMyto  się 

I^^Hi^fcKte  pole ,  z  oyczyzDS  przyptauta  gonk-j 

'.i_Ay  »w7cb  dzieci,    a  sławne  i  wUlkic  icli 

:   iśzly  ua  konyŁŁ  f^aiadom. 

.    pier^vBza   cickcya  nie   była   ani  zgodna  ani 

jj.      Rozrńinione   pnez  religi;;   umyiły   po- 

i\^  na  pariye.     Życzyli  Katolicy  KroIa  $wo> 

::y,    ale  mniejsza  ich  liczba  w  senacie  nie 

Hawala  do  tego  nadzitijf.     Kwanielicy  pcze- 

:;iicłi  życzenia.     O  koronę  siaiali  się:   Maxy- 

H.    Cesarz  Niemiecki  dla  lyna  swego  Arcy- 

KiciU,  Karol  IX.  Król  Francuski  dla  brata 
Jan  Ul.  Krul  Szwedzki  albo  dla  licbie, 
gmunia  syna  siFei-o  6  Jat  ninjaccgo,  który 
oŁ-izictwa   miałby    naybliiUze   do  roUki    prawo. 
ifi  dla  zakończenia  wojen  z  Moskwą  iyczyło 
aby  Iwan  Wasilewicz  II.   został  Kró- 
f  Panami  moitiieyszymi  Jan  Firlćy  Mar- 
Wojewoda  Krakowski,    głowa  par- 
oit  Sswaycarskiego  eainicrzał  sam  na  berło 
I  %ittM  naybardzicy  przeciwni  mu  byli  Zbo- 
(■GOikowie .     naczclmcy    strony    wyznania 
Sdacbtz  Małopolska   złożyła   tiay- 
i  w  Krakowie,    gdzie  obwarowawszy 
M  a  wfzei- 
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wszelkie  bezpieczeństwo  pod  czat  beslaól£%B§^ 

łono  różne  układy  dla  zachowania  8pokrij!E^|89 

Nie  podobały    się  Arcybiskupowi   Gnfi 

Jakubowi  Uchańsluemu   te  obtady  bes 

jego  powagę.     Na   zjeździe  w  ŁowiekCt*'i 

zjazd  powszechny  do   Knyszyna  na '  dzićilF^itilJ3 

pnia.    Ale  31  ałapolska  i  Litwa  naywicc4!^^tM{ 

colików  dtoźona  i  obstając  za  Marszałkiem  iŚUlĘ 

Firlejem  fprzeciwiła  si^  temu,  gdy  nawet  PkyM 

prawo  zwoływania  Seymu  zaprzeczała.    WM) 

lanie  Łuterscy,   podobno  naybardzićy  obaiMi^ 

aby  Król  nie  był  wiary  Kalwińskirfy  zł4czyli  il^rf 

tolikami.     Zjazd   zatem  we  Srzodzie  d.  y.  WW 

uchwalił,  aby  Prymas  ze  stanami  zgodnie  mlMI 

czas  na  Scym  Konwokacyiny  i  Elekcyiny  niaiW| 

a  do  tey  uchwały  przystała  za  powodem  ZhóiiM 

znaczna   cz^ść  Małopolanów  i  Litwy,   któtsjll 

jOwi  byli  zazdrośni.   Ustanowiono  w^aakadi  > 

il/Jerniku,   aby  Seym  Konwokacyiny  6.  S(yi 

siopnego  roku  (r.  1373.)  do  Warszawy  był 

Prymas  przy   dawnem   prawie  zwoływania 

pozostał,  a  Marszałek  Koronny  imieniem  jego 

xiuw  wszystkie  czynił  rozrządzenia.   Tak  ju] 

lya  Firkjowska.     Okazało  się  na  Seymie  i. 

nic   umysłów  jak   nay większe  ;  .ale   cliociai"  mj 
było  powiedzieć,  ze  ziściło  się  przysłowie:  w 
to  i^o/um,  jednak  staropolska  cnota  wat 
burzone  i»crca  od  zdrożnościg  i  zĄońcMjttf 
atko   dosy4  pomyślnie.      Stanęła   nMwpmóć 
W^lęihim  wiary,  2e  Stany  dtc^  pbkóy  "ttlw 
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duchowieństwo  bowicna  Polskie  po- 
^n  jak  w  innych  krajach,  rozumiało;  ie 
piFjgacŁ*  lut^piii  csego  nie  mo^ua  zabrouić, 
ni^iEO  uraiywuy  na  loa,  stracić,  co  moiiia- 
If^^ayn^  Jan  Kamkowski  Biskup  Kujawski 
^^nqf  wiuy  Katolicktćy  ohiońca  lam  ufoiył 
^1^,  obwarowawszy  wprzód  urzędy  kofciekie 
p^guEłt  Katolików.  Łccz  oprócz  Krasińskiego 
ft.  Iljcakowskiego  wszyscy  inni  nie  chcieli  poil- 
Igffj  pokoju,  nie  uwaiaj^c  podobno,  Źe  tylko 
ff^js^jSde  aic  z  Orzediowskim  i  innymi  utrzy- 
mygcseńizych  ludzi  nz  łonie  kofciola.  S«ym 
piy  naznaczono  na  dzicii  7.  Kwietnia,  a  to  na 
9.  pod  Kamieniem  za  Prag^  pod  Warszaw-. 
lIptanowioDO ,  aby  Frymas  Króla  mianował,  a 
|)fj^  o^aszat,    którego  wszystka  szlachta  pizy- 


BWnofć  Posła  Francuskiego  Jana  de  Monlua 

bWalencyi  skłoniła  wii^kszość  głosów  na  ttro* 

■nrkaM^alezyuEza,  a  to  tćm  łatwiey,  gdy  zliyt 

fiuieńtów  Ausfryacicich  postępki  obrażały  seica 

W^  (ale  domowi  Ausiryackiemu  nieufnych,  ł<t 

I  Węgry   z   wolnych  państw   zostały  dsic» 

Cesarz  Turecki  wymawiał  tei  sobie  ja- 

fty  l^ołacy  Ausiryaka  nie  obierali,  a  zalecał 

ryóiasa,  Firleja,  albo  którego  innego.    Atoli 

-  jeszcze  Jan   Firlćy   i    niekatolicy   prae- 

,dtel>rykowi   a   przyczyny   zabóystwa,     co 

n'i&£«Bittach  w  jutrzoi^  S>  Bariłomieja 

"""■''■•'  -,.«?>. 
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Henryk    Walezyusa^ 


/n 


yVysłani  posłowie  do  Francyi  Adam  KcntM 
skop  Foanański,  Woyciech  Łaski  Wojćin^' 
radzki,  Jan  Tyczyński  Kasztelan  WoynicUy  sm 
micki  Kasztelan  Gnieźnieński ,  JanHezburt  Xf^ 
Miedzy rzecki  9  Stanisław  Kizyski  Kasztelan  lid 
z  Korony,  a  Mikolay  Radziwił  Sieroti  Si^ 
Ołyce  i  Nieświeżu  z  Litwy;  z  stanu  RycersUt^ 
Mikołay  Firlćy  Starosta  Kazimierski,  JztĄTUŁ 
Starosta  Bełzki ,  Jan  Zborowski  Starosta  Odolana 
Mikołay  Tomicki  z  Korony,  a  Aleząnder  Ęi 
z  Litwy.  Wjazd  wspaniały  tych  Posłów  d«,ig^ 
pnia,  zachwycał  wszystkidi  widzów  oczyi  *)  łm 
jetność  i  nauka  serca.    *^)    Wcale  insze  sprali 

a 

« 

*)  Hyło  karet  50  pociwórnych,  a  orsiak  otacaafffl 
tlow  składał  się  t  350   osób. 

**^  risze  Itiu.muj  (w  56.  księdze  p.57.  «d.  Francęf^ 
*o  tych  posłach:  ., ani  wiek*  ani  idrowia  słaboi 
•,płco  nie  mogły  wstnymać  kogo  od  ciokawtl 
..dKoiii.i  po.^łów.  Okna  i  dachy  pełne  byty  Ib4 
,.  AS  tTte«!cia)y  i  duwowali  się  sami  Posławii 
,.  cAł.«  dro^a  ^od  bramy  S.  Marcina)  była  tak  o4 
,,cA»iapiołi.t,  ic  im  ir^tki  tylko  pnaamyk  ds^4 
„ścia  posoctat.''     Par\-aaaie  sal  diiwiU  rif-M 


toSi^Whiicuzom  o  Polszczę  i  Polakach,  jak 
xie  uprzedzenia  u  zachodnich  narodów  o  pół- 
ooiiewaty.  Oblężeni  w  Sancerre  Hugonoci 
^S  -^-n  ^  ż  otrzy- 

tmkUj  postaci  ciała,  i  powałnym  twarzom  ^oMw, 
M  nwfm,  wfsom,  csapkom  t  kosztownym  fu* 
^  l^błfm  w  drogie  kamienie  oprawnym  y  b^tom 
riiwaymj  aaydakom  i  łukom.  Dziwne  im  zdawały 
^lakia  podkówki  wysokie  i  głowy  ogolone:  każdy 
Ęmk  Tośk&w  dobrze  umiał  po  łacinie,  wielu  z  nich 
tkWpó  Wtbskn  i  po  Niemiecku*  a  niektórzy  tak 
j|ijfa- zezaaawiali  się  po  Francuzkuy  <ie  moina  było 
IPpijfóy  łe  nad  brzegami  Sekwany  i  Loary,  m  nie 
ŚJ|a^Wiał§  albo  Dnisprem  byli  zrodzeni.  Go  wiel- 
Lwi^d  sprawiło  dworzanom  francuskim,  którzy  nie 
|pt  BM  byli  uczeni,  ale  nauki  nawet  nie  nawidzali. 
pU^Boić  od  Gości  swoich,  to  jest  od  Polaków,  za- 
j/Uai^nit  umieli  im  odpowiadać,  a  przeto  rumieniec 
llf  Olko  potakiwać  im  glowg  musieli.  Richard 
Hlilimią.w  opisie  podroły  Macieja  Langie  Karcie*- 
H^  i  Biskupa  Gureckicgo  ,  jako  oczcwisty  iwiadek 
Kj^aidue  Króla  Zygmunta  I,  z  Cesarzem  IVlaxymilia- 
poaŁ-T.  1514-  z  chlubg  opisuje  Polakóty :  ,,  Polacy, 
|piiM'#n  na  k.  C.  IV.  s§.  z  nauki  i  obyczajów  nay. 
rnitfysiy  Węgrzy  daleko  dziksi.     Czesi   celuj§ 

m 

lój    ale  jednak  naybliżsi  s^  do  nich  w  po- 

^feociai  w  języku  i  obyczajach  nie  maja  z  ni- 

lóbłeńsŁwa. '*     Wynika  z   tych  i  wielu  podo- 

f4MadeetW|    ie    od  czasu,    jak  Kazimierz  IV. 

v^kfń  sifi  w  szkołach  z  pilnoicią,  az  do  pa- 

M  '''dil&ia   Waza    wychowanie    w  Polszczę  było 

niil^^Mif^liirfecia.    Potdm  dopiero,    gdy  wiccóy  o 

iilH^^^^biAb  naukach  myślano ,   upadły  nauki 

ifde  aieaacłcśliwycb  oyczyzny  losów* 
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otrzymali  przez  bytnofó  tych  posłów  dogjikMgŚ 
pokoju  warunki,  ale  wolDo£cł|  jakich  wMffijItfĘJ^ 
ich  wymagali,  nie  chciał  Karol  IX.  2sdyM|  fąi{ 
dozwolić,  obrażony  zbyt  skwapliwa  obietOM^ 
iwego  Moniuc  A  jak  za  zwyczay,  iitdf^pfĄ 
Z|da,  mniey  się  dostaje  i  nowe  wszczynają  iifj 
czki:  tak  stało  się  też  i  tutay.  Adam  .Kffmfj 
skup  Poznański,  Woyciech  Łaski  Wojęwijril 
radzki  i  Mikołay  Krzysztof  Xi^źę  RaduwSj  j 
nawrócony  Katolik,  powstali  na  artykuł  o  w| 
Niekatolików  w  Polszczę,  oświadczając,  i^^ 
wszcchney  nie  było  zgody.  Wahał  si^Hecml: 
sięgać  na  ten  artykuł,  źcby  nie  obraził  Fap 
Katolików  we  Francyi,  lecz  otwarte  wysnauiil 
/.borowskiego,  źe  nigdy  nie  byłby  Króleąi  P^ 
obrany,  gdyby  wiedziano,  źe  w  tym  (rudoośc 
nić  bidzie,  nakłoniło  go  do  przyięcia  i.tegOjK 
ktilu.  Wykonał  zatem  Henryk  z  bratem  Karo^ 
przysięgę  d.  lo.  Września  w  Paryżu,  ąle  do0 
czy  f)  Pa/ld7.icrnika  z  stolicy  tey  do  Polski  wyj 
na  kióróy  granicach  d.  25.  Stycznia  stanął  (r.'] 
Pr/.)c/yna  lUugiey  odwłoki  odjazdu  i  powoli)^ 
drójy  hyla  tajemna  do  tronu  Francuskiego  nB$ 
ply  słulic  zdrowie  Karola  IX.  nie  rokow^o.  pn 
i;iego  Jycid,  a  nawet  jeszcze  dłużćy  bjlby;,^! 
•lal  I  li  nr)  k  w  Paryiu,  gdyby  go  brat  nie  bfł.fH 
mi  i  );i'ii..l).i  i!o  wyjazdu  przynagliła-  unźoig 
l»i.-i/  h\tno:ió  jci;o  na  swojey  tracił  powadze.  Ds 
l.n!(^;o  była  loroiiacya  Henryka.  PrzyłiyK-fl 
Posłowie  Pruscy  z  zadaniem  różnych  noifoif 
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lltPdhf!f  ^ircysnC  nie  mogli.  Czynił  powtórnie 
hryk  (mdnoici  względem  pokoju  m\ąózy  ró2no- 
•(cattii,  ale  gd^  Manziłek  Wielki  Koronny  za- 
^  mu,  że  z  koroną  z  kościoła  póydzie,  zaprzy. 
^  uroczyście  lubo  nie  bez  wymówki  wszyitki* 
Ijtuty.  •)  Na  lym  leymie  nieizczciliwy  przypa- 
>t  na  długie  czasy  Polik^  zaUócit.  Samuel  Zbo« 
Wiki  wychodząc  2  zaniku  porwał  tic  s  azablą  na 
ma  Tyczyńskiego,  a  gdy  obydway  bić  się  zaczęli, 
Mnćy  Wapowskr,  Kaaztelan  £rzemy£ltkir  chcąc 
iiiozbrontć,  zoilal  imiertelnie  ranionym  pizez  Zbo- 
imiiego  pod  bokiem  prawie  królewskim.  Oi^dził 
Knł  Zborowskiego  na  wywołanie  z  kraju,  ale  2e 
riłcttowaniem  dóbr  i  czci,  zgorszyło  to  dobrze  my- 
lących, iiby  mnJey  surowa  kara,  jak  prawa  kazi^, 
ńcjak^i  llabość  znaczyła  w  wymiarze  sprawiedJiwoJci 
tmiględnym.  V>a  tego  ustawiczne  biesiady  i  rozrzu- 
wti  Króla  odrażały  co  raz  bardziey  serca  narodu 
4d  mgo.  A  lak  w  tym ,  gdy  Król  tracił  miłość  u 
(kiu,  nadeszła  wiadomość,  ie  Karol  IX>  brat  jego 
^  ya.  Maja  umart.     Po  tey  nowinie  zwołał  Król 

łt^,  co  ma  cz)-nić,  ale  gdy  mu  radzono,  ^eby  seym 
'  >Mfł,  a  na  nim  o  pozwolenie  jechania  do  Francy! 
'.fcprutat  się,  za  liluga  była  mu  ta  czasu  przewłoka. 
jt^hał  więc  potajemnie  na  klaczy  Tureckićy  samo> 
'ibT  io  Szl^ska   dnia   iR.  Lipca,  zostawiwszy  w  sy- 

Miytn  pokoju  listy  do  tóiaych  £anów  z  Senatu: 


:''bM*lm  Mhtt  Jurlimt  regni  do  wyrutfw  f Bwm 
ęi*  ręltgitmt  śtrvabt. 
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2e  wkrótce  powróci|  lecz  dla  obawy,  ithf 
trouu  we  Francy  i  nie  opanował,  do  Ojetpiś^: 
azyć  musi.  Nazajutrz  dopićro,  gdy  doi 
o  ucieczce,  Jan  Tyczyński  Podkomorzy  i 
bczydowski  puścili  się  w  pogoń  za  Królenif 
nie  dogonili  go  prędzćy  ai  na  granicy 
Oświeciraem  albo  za  Pszczyna,  gdy  ju2  s 
zobie  jechał  i  bezpiecznie  w  pojeźdrie*  ^ 
z  konia  u  nóg  leż^c  ze  łzami  prosili  obydwaffi 
aby  się  wrócił,  ale  wymówił  on  im  ńą 
równic  jak  i  oni  aż  do  łez  rozrzewniony,  ii  iii44| 
Francyi  utracić  powrócić  nie  może.  Na  oatathMj 
dluźey  nie  bawić  się  na  mióyscu,  zaprosił  khl 
pojazdu,  a  tak  ujechawszy  kawał  drogi  dd  ^QM| 
skiemu  picr^^cicń  na  por«^k^  powrotu,  prosząc,  a 
listy    były    pooddawane ,      które   zostawił.      Bd 

*)  Heydcuslcyn  powiada  za  Pilznem.  Droga  do  YHtL 
nie  idzie  na  Pilzno  w  Czechach.  Ten  bł§,dl  mo^  A 
karzą  Heydensteyna  wielu  innych  uwiódł.  ^Wf^ 
(Plcss)  zaś  jest  iniaslo  dziesięć  małych  mil  od  B 
kowa  leżące.  Inni  Łwierdzai  ze  na  lan^ćy  granityt 
skiey  za  Oświeci  mcm  dogoniono  Henryka,  «V«H 
fdaje  się  igadzać  z  powieście,  ze  to  było  tM  Vikd^ 
bo  Oiwiecim  od  Pszczyny  liny  mile  nio  dtfftaift 
traktu  Wiednia.  ISIoie  ii  Król  Henryk  na  mwĘ0\ 
zboczył  aby  pri^-diey  wystąpić  z  kra)n  Pails)dl| 
obnxvi.MJac  się,  aby  gwałtem  nie  był  prxytrtjraUB 
AYsz.tkże  to  spotkało  Pibraka  Francuta  Agientą  M 
11{^dż  jak  b^uź,  trzeba   tu  objaśnienia  lepfM#/ini 

ciJy  równoczesnych  Pitaizów ,  i«k  s  tycli^ktdi^lDi^ 
t§d  mamy. 
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i^K.ziiini  pojechał  do  Wiednia,  a  ztamt^d 
V»By4t  'Turyn  i  Lion  do  Faryźa. 
fedb  Korola  rozgniewał  mocno  cały  Naród  Pol- 
IM  Prymas  seym  do  Warszawy  na  24.  Sier* 
pmJtfna  seymie  naznaczono  dzień  12.  Maja 
|^'TOrkQt  na  kres  ostatni ,  na  którym  jeżeli 
s^^^pOTrród,  ma  utracić  koronę.  Przyobiecał 
hSi  Henryk  powrócić,  skoro  rzeczy  we  Fran« 
|lt('jłecfe  gdy  nie  przyszło  do  tego,  ponie« 
Hlbońonćy  Francyi  sam  miał  dosyć  do  czy* 
i^ii'15750  seym  w  Stężycy  dnia  26.  Maja 
JlllpoaitBezfcrólowie  i  na  now^  elekcy^  dzień  7. 
to^iasn^czyŁ 

T    ir 


Bezkrólewi  €• 


7  rf 


§  Pdbscse  Bezkrólewie  wszystkich  zatrudniało 

fe1^iroIlxa  Hospodar  Wołoski  Hołdownik  PoU 
I  iFOJe  auęstwo;  które  pod  nim  u  Turków 
JjBJywyda  Multański  podkupił.  Swierczowski 
tthSMtkrtw  wierny  przyiaciel  Iwonii  zginął 
fnMjfuki  ptBez  zdradę  Wołochów  po  dowo- 
m^jafbiiik  cudownćy  aż  do  podziwienia  pra- 
"lYiiJiii  ii  Ta  woyna  ledwie  że  nie  przycia* 
Hrtn  ^rwania  pokoju  z  Turkami ,  a  cbo« 
||l9^:0?ysziO|  Adel  Gierćy  brat  Hanz 

Tatar- 

\ 


Tatarskiego  wpadł  na  Rui  i  do  fl<i»eoo  dM«J 
w  niewola  Jednakowoż  i  ta  klaska  nie  yMfl 
umysłów  zakłóconych  do  sgody.  8tartll'^atyi 
ronc  Ernest  Arcyxisiź^  Auitryacki,  S7&']iM|g| 
na  II. ;  Ferdynand  Arcyxi^c  Austryacki  iw4Ę| 
brat  tegoż  Cesarza;  Jan  Król  Szwedzki » tywqp»|| 
Zygmuntem;  Alfons  Xi%żę  Ferary  i  Modty| 
fan  Batory  Wojewoda  czyli  Ku^żc  Siedasi^li 
u  którego  Samuel  Zborowski  przebywiŁ  SfMl 
wie  duchowni  wszyscy  obstawali  za  samym  tipp 
chociaż  o  koronę  nie  starał  się  dla  siebie^ 'll^Hfl 
między  nim  i  synem  na  dwie  podzielili  tif^fi 

oprócz  kilku  I  co  Piasta  obrać  życzyli.   Jędnfyj 

■I 

rowski  Marszałek  Nadworny   Koronny  gtoMiNi 

Stefana  Batorego.    Szlachta  zaś  chciwa  iniić  Kfl 

albo  któregokolwiek  Arcyxiażęcia  AustryackiegOf: 

fiasta.    Na  czele  party  i,    co  Piasta  żądali  |   byt 

Zamoyski ,    a   za  jego  zdaniem  poszedł  na  *IM 

cały  stan  Rycerski.     Jan  Kostka  Wojewoda  ftfl 

niirski  i  Jan  Tęczyjiski  Wojewoda  Bełzki  podaft 

Szlachty  za  Kandydatów   do   tronu  podzickoM] 

ten  honor,  oświadczywszy:  że  nie  życzs^  aami^y 

waóy  lecz  przestaj;^  na  zaszczycie  obierania  CEft 

Gdy  zgody  nie  było,    Prymas  Uchański   Uit^ 

z  placu  elekcyinego  d.  I2.  Grudma  r.  1575* 'ttli 

wat  Królem  Cesarza  Maxymiliańa  II.   a  MM| 

Wielki  koronny  Jędrzey  Opaliński  og^oailEM^ 

zrażeni  tern  Senatorowie,    w  znaczntfy   ca^cł  t, 

Stan  Rycerski  złączyli  się  z  Janem  ZamoyakiiBri 

opuściwszy  zamysł  wybrania  PiaBCa.  wyaiM  it» 

Sod 


j^eUonk^i    ostatnia  siostrę  Zygmunta  Au- 
PMCanjąe  jóy  za  małżonka  Siefana  Batorego 
BitdiBiogrrdzkiego  dnia  14.  Grudnia  ^    a  że 
BAupi  m  Prymasem  trzymali,   Jan  Sieniń. 
Pnriil  Tir  hi    Obie  strony  wysłały  poselstwo, 
l|e  -Elektów  swoich  na  tron ,    a  oraz  nazna* 
mifv  prymasowska  do  Łowicza,  Zamoyskiego 
fĘJjOfWM*    Pakta  Konwenta  za  Stefana  zaprzy* 
^fdwiiasc  Jerzy  Blandrata  Lekarz  jego  na« 
IrMaicin  Berewiczy  z  obietnicą  1  że  Pan  jch 
^fOB&ia  r.  I  $76.   do  Jędrzejowa  sam  zjedzie 
iMil  ieh  zaprzysiężenie.    Treść  ich  była:  „że 
nmmm  wszystkie  i  swobody  potwierdzi ,  długi 
potpolicćy  zapłaci  y    oderwane  przez  Moskwę 
Bidaflka,    z  Turkami   przymierze   przywróci, 
jpif  powściągnie  ,    a  ściany  królestwa  ,  obroną 
.  sibezpieczy.     Artykuły  Henrykowi  Wale- 
nH  podane  stwierdzi ,    cudzoziemskich  posił- 
is  dc^oienia  się  stanów  nie   ściągnie ,    żoł« 
h  jpiicł^ŻDych  za  granice  wysyłać  nie  będzie, 
Mebie  gwattownćy   1500.   piechoty  własnym 
yhłilia  iołdzie  utrzyma.  ^' 
|i|pM6  ti^  Maxymiliana  II.  czy   ma  przyiąć 
ftiimdlt:  nie  9   odwłoka  namysłu   aż  do  seymu 
ly    sasięganie    rady    u    Elektorów   Nie* 
c|ftQ6|  icby  raczmy  kióren  z  synów  koronę 
to  Yseystko  wzmocniło  pariyą  prze* 

ciwna. 

ijpiSiiiiiltki   Wtedy  Bisknpem,   lecc  lóstal 
^  Łwowikim  d.  17.  Kwietnia  r.  1577.       ' 


I 


CoO 


clwn^     DuchowietUtwo   PoUlcie  lękało  ti^  f 
Dt&  Stcfitiai  s  pmyczyny,  ie  csly  dwór  }ego  i 
lic  s  niciułolifcuw.     Jony  Btandraia  byt  Af^ 
a  cały   Sicdmiogtód    di    róinc    podziidit  n\  1 
I^bo  lam  StcfBD  był  KitoUk,  jednak  micUj 
Iłcy   Pobcy   itaywięktu^   nadueję.   2e  t 
iDoie  aiq  nakłonić.  Dumna  odpowiedz  C 
^^miliana  II,  iia  odrady  strony  Uatoiow 
^^kua  mu  wiciu  Polaków  fcrca  d.  34.  Gradj 
^^Bjazd  w  Jędrzejowie  (r.  I^yti.)  pon 
^^^ftycicm  ntciniit^Stnatóniw  i  Jana  Kai 
^^Kkupa   Kujaurbldego ,     kiory    ofiarował   ai^  j 
^^b  fiDwoln^  Błu2b^  jticU  go  sccjice  < 
^^^Blptn^i^     Wykonał  Połcł  Stefana   HicroDJ 
^^Kowski  powiónaic  prayu^c,    gdy  tam  ] 
przyjacliai  ni«  mógł.     Oświadczono   ' 
slottii    in  elekcya   Mayyuiiliatta   była  bezpiaw 
Hdy  oie  moina  było  sklotuć  Prymasa  na  i 
^^koa,  wtityttkich  jego  łtranników,  a  przeciwDjŃ 
^H^tiowi  uznaiio  za  uicpriyiaciDł  oyczyzuy. 
^^Tttfan  KajDlcowskiego  na  granica  aby  ai^  I 
konał   o  jego  religii,    upewniaj^,    ie  z  ] 
■^     g  nieodmiciiii^  stałości.^  zawtza  mt  wicne  in 
^^blickićy.      Ale  nic   chc^c  odnaifi  od  siclus  t 
^^Bków,  cdwltkal  JKczcit;  jawne  wysnaalc  sdinii  m 
^^^fkhy  jednak   uprzedzić  Cesarza  V)'koiiał  w  Md 
dnia  ti.  I^uit^o   przy»ł^q,    1  unikając  | 
iitryackiŁ-go  w  3000.  woytkt  priez  W 


iztdlizy,  icaii^t  w  Sniatynk,  gdaio 
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1  Sulikuwskiegu,    k(ur«ga  tam  KatakowM  * 
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a  tranie  nie  osiędzie,  chyba  ze  jawnie 
tietn,  uroczysta  przytomnością  na 
I  pued  się  wzięcie  (rwania  w  wierze  Ka< 
ao  żalu  Posłów  Polskich,  kiórzybyli 
'  Krakowie  dnia  33.  Kwietnia. 
tdnoŚci  korooacya  jego  i  Krńlewuey 
ija  przez  Kamkowskiego ,  a  d.  s.  (&• 
r  iiub  oboyga.  Przykry  to  był  czyn 
>  42.  lat  mającego,  gdy  Królewna 
tobne  iądanie  Henryk  ominął  wy- 
■Jbyło  w  warunkach  paktów  konwen- 
Slefan  zaś  nie  inógł  si^  iadnym 


kt  e  fan    Batory. 


il.'Uaniiia  przywieśdź  Frymasa  do  zgo« 
sie  w  Łowiczu  dnia  23-  Lutego  jak 
t  dnia   9.   Kwietnia   (roku    1576.)  byty 
Bnowit  Król   orężem  przymusić  go  do 
Uprzedził  KiuIa   Prymas,   uiukaj^c 
i  ktokóWTiieprzyia^ni  przeto,  ie  w  War- 
I^^O  za  Pana  i  przysięgę  wykonał.  Uczy- 
li X<łtw«  sa  przewodem  Jana  Cliodkie- 
■^Jirtlfc  i  Prusy  wahały  »i%  jeszcze 
Va  Stefuii.      Ruszył  Król  do  Prus 
N  s  woy- 


ig4  CoO 

s  woyski€on'i  podtlaly  sif  miattft  wssjftl|%(;ii 
I577m  ale  miasto  Gdańsk  uEijy  na 
i  zacięine  z  Niemiec  woyska  nie 
tym  -przykładem,  obawiając  ai^ 
i  praywilejów.  Były  2W)CJcstwą  w  polu 
Polakach,  ale  trudno  było  miasta  do^pA|^ 
równego.  Za  pośrzednictwem  Xi^^ 
stanął  pokóy  w  Malborku  d,  ii.  Grudoiar^^ 
Zapłaciło  miasto  soo^ooo  złotych  Królowie  .y^i^ 
złotych  na  odbudowanie  klasztoru  Oliwi 
pospólstwo  zburzyło.  .  ,,,^^ 

Woyna  Inllautska  przyczyniła  się  na; 

zawarcia  pokoju  z  Gdańszczanami.   Iwan  IŁr^ 

Icwicz  bowiem  zabrał  reszta  Inflant  oprócs^J^ 

kilku  zamków,  gdy  postrzegł,  że  Magnus  Kiji 

Duński y  sprzykrzywszy  sobie  okrucieństwa  JGgi 

myślał  porzucić  błahy   tytuł  bez  władzy  SM 

ilant  i  przystać  do  Polaków,     W  nadziei  nyj 

z  łatwością  wszystko  ogarnie,     nie  tylko.  Ifii 

wsadził  do  wiezienia ,    ale  i  Polszczę  jawn%^: 

woyn^.    Omylił  si^  w  nadziei  Car  Iwan  I^ 

lewicz,  bo  nie  miał  ani  z  powolnym  Zygii|ia|| 

ani  z  niedbałym  Zygmuntem  Augustem  IŁ,4il 

nicnia.    Dzielny  Król  Stefan  ruszył  salachlftj 

pod  dowództwem  Mikołaja  Radziwita  na 

luy  i  Rygi,  (r.  1578O  a  sam  złożył  seyj 

szawy  na  opatrzenie  siq  w  potrzebne  do 

ni.^d/.e.     Dla  niedostatku  tychie  jedynie  ^^ 

inwestytura^  Prus  J^i^^żccych  wraa  z 

^fi!ryd«rykowi  MargraU  ną  Ąm 


,lśi*l  c— . 


i  *ic  patiom  Elektora  chorągiri  n«  % 
lołci.  Tnitno  (pnced»'ltiiii  li^  welu  i 
oiwłaclcr^atl  r  ie  przeciw  irult  ftatu 
ZMbliuJt:  r.  1^69.  >j{  Kało,  a  po  1 
i  PrUiiciey  i  AnDcpMkićy  na  GIckioid 
wy  Hdi  Dic  powinny.  llrK^dcił  po^ 
.(MEsków,  dawntjr  itn  Hcimana  i  1 
lak,  aby  zawtzc  60D0  woygka 
riu,  dis  czego  i  kimoł6  woyfkow^  im 
fi^ysz^.  Miaslu  Baturyn  za  Oricprcm 
ilcst^twie  Kijowski^m  jesi  ilo  d/ii  dnia 
Modnych  Krdh  Stefana  Batorego  w  tam- 
h  urządzeń.  ZictĄgniil  Król  po(<fm  i 
■  »  Wf^ier  i  z  Niemiec.      Te   prayg^ 

poranka  Moskali  pod  Kicną  (f) 
'fdTMJa  Sapiehę,  kióry  łcli  Gooo  trupem 
placUł  a  retuę  od  oblęieiiia  miana  od- 
rwaly  •Eci^iliwa  pńyłztujć.  *) 
Król  Siclan  «ain  r.  1579.  pod  Połock 
woyftka.  PoUki((m  woyikiem  dowodsU 
nnmjF  Mielecki  Litewiklero  Mikolay  3 
ietman  Wielki  Ltiewikit  nad  5000  ^ 
towództwo  Kmpar  Bekiesz,  niegdyś  riif^ 
hbl  -w  SJcdmiogrodzu  przeciwnik,  a  teraz 
rłtrny  I  poufały.  Poddał  nq  Połock  pa 
irnie,  a  poiffm  Sokol,  Turobin  i  Sji 
ńf    całe   WoJ6wództvo    Potockiej 


llldflRiTlis  r.  1578.  Nie  mUł  Sipld 
^jłfcft  ca  legę . 


Litwy,  a  szlachta  z  niego  wygnana*  odsydm^;^ 
dzictwa  dawoiey  stracone.  A  gdy  8iq  Cd  Cu  cB 
Xi^2^  Konstanty  Ostrogski  Sieixaerzcsyzn^  i  01 
Jarosławia  Moskiewskiego  pustoszył  i  a2  'pdai 
Jeńsk  zap(^dzał  zwycięskie  znaki.  Do  aidoo  f% 
niiasteczck  w  Rossyi  doznało  tych  klęsk,  co' jl 
od  Moskali  za  Jagiellonów  nie  raz  poczuła.  JM 
parcie  woyny  uchwalono  pobór  dwuletni.  Vf¥ 
Łuki,  Wielicż,  Uświata,   Newel,  JezicryszcsCi 


t      r 


wołocie  poddały  się  Polakom,    a  gdy  MielecU' 

"i 

żył  urz^d  hetmański  dla  niezgody  z  Węgrami; 

Zamoyski  dostał  wielką  buławę.  Te  zwycięstwa  p 
wiodły  r.  1581-  ^YgC  dotąd  prawie  niepodle^i 
wykonania  przysięgi ,  a  Car  nie  mogąc  się  siłtfiJB 
fana  opierać  orężem,  prosił  otwarcie  o  pokóy.  1 
przewidując:  ze  inaczey  go  od  Króla  nic  pozj 
jak  chyba  poddaniem  całych  Inflant,  ofiarował' 
piezowi  i  Cesarzowi  Rzymskiemu  unią  narodu  fw 
z  kościołem  katolickim  i  przymierze  przeciw  Tiiik* 
aby  za  ich  pośrzednictwem  zyskownieyszy  oCnj 
od  Króla  Stefana  pokóy.  Oblegał  Król  Polski  1 
śnie  wtedy  Piesków,  a  gdy  miasto  dłuźey.  htó 
się,  poruczył  dobycie  onegoż  Zamoyskiemu,  a 
do  Warszawy  na  seym  odjechał.  Tu  z  na  mowy  A] 
niego  Fossewina  Jezuity ,  co  do  Moskwy  s  p<i 
stwcm  był  jc^ldził  od  Papieża,  skłonił  się  Król 
zawarcia  zawieszenia  broni  na  lat  dziesięć. 

Stanął  pokóy  czyli  rozeym  dnia  25.  Sfyci 
^'  1582.  w  Kiwcrowey  Horce,  ale  ie  pićrw8ze*iq|| 
w  Zapolu  czyniono ,     traktat  nazywa  fig  Z^^id 

W4 
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r^dstwo  Połocicie  tylko  sostało  przy  Litwie, 
•  Ziukiy  piesków  i  inne  zamki  i  powiaty  wszy- 
mapo  sa  Inflanty.  Do  zawarcia  tey  ugody 
p^k  riq  ukźe  cliytrosć  Jana  Króla  Szwedz« 
:  IctArjr  simust  wojowania  Moskwy  w  innych 
Ali^  jak  mu  Król  Polski  radził,  w  Inflantach 
1^  maki  i  miasta  z  prawa  do  Polski  należące. 
cp  saias  po  skończonóy  woynie  Moskiewskióy 
mł  Król  Stefan  jedno  poselstwo  po  drugiem  do 
fi  upominając  si^  o  oddanie  Estonii ,  która 
^Siwedów  była;  ale  wymawiaj  się  Król  Szwcdz* 
gp,  odnawiaji^c  dawne  prctcnsyc  o  posag  2o« 
rtarsyny  Jagiellonki,  siostry  Zygmunta  Augu* 

prócz  tego  roszcząc  jeszcze  inne  prawa  do 
t  wzbraniał  się  żądaniom  t^m  zadosyć  uczy« 
II  Inuelóy,  im  bardziey  widział  Króla  Stefana 
lionym  bydź  doniowemi  zakłóceniami.    Urza« 

Inflant  bowiem  i  niezgody  w  kraju  czyniły 
I  mało  trudności.  Lecz  wielki  ten  maź  równic 
;w  pokoju,  jak  dzielny  na  woynie  zapobie** 
pni  B  bezwzględna  surowością,  a  lnie  ustra* 
I  b^d^  tylekrotnemi  przeszkody,  postępował 
ida  nieodmienna  co  raz  daley  drogc-j,  przed-* 
l|  do  aamierzonego  kresu;  na  inne  czasy  m^« 
dfkładaj^c,  czego  od  razu  nic  mógł  dopii'^ć, 
U  ustanowienie  praw  względem  elekcyi  i  po« 
IjEakgo  odziedziczenie  tronu  w  swojey  fami« 
|fBl6  woyskow^  i  t.  d.  Wspierała  zbawienne 
pain|ary  czynność  nie  przerwana  Jana  Zomoy- 
for  sagrożone  od  Turków  granice  własnym 

kosztem 


kosztem  przez  swoj^  oiilicy^  nhtzfieatfim 
zai  r.  X58J.  podzielono  na  trzy  WojewódMMP' 
deńskie,  Dorpatskie  i  Pamawskief  a 
biskupstw  zgasłych,  po  reformacyi  uBCanowklDlIy 
tylko  biskupstwo  w  mieicie  fVendmu 
flantska  dostała  równe  prawa  z  Polska,  % 
tyński  od  Króla  Duńskiego  za  jb.ooo  tal 
piony,  r.  15S4.  oddano  w  zastaw  Kij^i^ciu 
iDUy  który  tę  sumihę  wyliczył.  Tego  roku 
Samuel  Zborowski  na  mocy  dawnego  przes 
Królewski  zawieszonego  wyroku  Królewskiego  t 
kowie  za  rozkazem  Jana  Zamoyskiego,  który  gi^- 
Starosta  Krakowski  na  wsi  w  Piekarach  pod  PiM| 
wicami  przez  Podstarostę  Mikołaja  Urowiecki^gyj 
Włodkowey  siostrzenicy  jego  z  domu  Stadiddi 
schwytać  kazał,  gdy  mimo  przestrogi,  ieby  z  fatj 
wyjechał,  drogę  mu  zuchwale  zajeżdżał  i  na  %jĄ 
odk^raźał  się  złośliwie  z  pogarda.  Wyjawił  aię^tMii 
spisek  trzech  braci  Zborowskich,  to  jest  teg<sł^4 
mucla,  Krzysztofa  Podczaszego  koronnego  i  JędclN 
Marszalka  nadwornego  na  życie  i  zgubę  Króla* '-^ 
bowiem  panowie  urażeni  o  to,  że  nie^rzj^dzft^^^f 
dług  ich  zdania ,  ale  nad  nich  przenosił  Zamoyfki^ 
zamyślali  o  tern,  jakby  Króla  tronu  i  życia  poxlnni 
a  że  Królowi  naybardziey  do  berła  dopomógli|  SM 
dowała  w  tem  zawziętość  ich  naywiększij  do  gnlśi 
i  zemsty  podnietę.  Jan  starszy  ich  brat,  Kasstd 
Gnieźnieński,  nicwchodz:^c  bynaymnićy  do  tego  Ij 
sku,  wyjednał  już  wprawdzie  pozostałym  dwón  |n 
ciom  łaskę  Królewska,   ale  ie  Krzysztof  sią  vM 


WĘcnw  uciekł  9  odsądzono  go  od  czci  i 
Jędrzeja  dalćy  sawieszono.  Obru« 
jips^wiedliwofó  r.  X5S6,  szlachtę  do  zbyt 
mitoTfifai  Jagiellonów  przyzwyczajona,  ala 
3fclMlli^a'^poaobu  wprawić  [w  kluby  rozwiózł/ 

Slpipolitćy.  *)  Nie  dał  się  zatiim  Król 
pcsedrięwzięciu ,  bo  dała  go  Polszczę 
Bdftą  pokazanie  światu,  ie  Wielki  Gieniuss 
jlfMBwycięźyć  za  czasem  potrafi.  Była  nzm 
WwąfpHwHf  źe  MTządzi  ten  wielki  M^i  cał^ 
jjjlwggpłeczy  j^  od  wszelkich  wewnętrznych 
&/Wtinio«rieniem  następstwa  pewnego  albo 
rtUwami  lepióy  obwarowanćy*  lecz  los  jakiś 
EhriE. czyli  zawisne  przeznaczenie  Polski  za- 
li ^jy  Królów  Polskicli  nay większego  Bohatyra 
^.^y  wśrzód  starań  i  trudności  niezliczo- 
lio  celu  zdawał  się  domierzać*  Po  śmierci 
jiiana  IL  Wasilewicza  ułożył  sobie  Król 
pojować  Moskę,  a  przeto  i  Turkom  dalsza 
wtu^  W  tym  widoku  wysłał  do  Rzymu  Sy« 
MKo.  Kardynała  Andrzeja  Batorego  Biskupa 
||i(gai  Jezuitę  Antoniego  Possewina"*"*)  o  po- 
;,:,,5\  siłki 


^amuela    Zborowskiego    Pam.    Warst. 

r«  igi?*  p*  187* 

;to{taM,sam  Possewin,  co  Króla  do  pokoju  Za- 

BAu6wii  w  nadziei,  ie  Iwan  II.  do  kościoła 

&  iiaWtdci  tic,    ale  gdy  po  rozćymie  Gar 

S^iiśdi*^  iałowat  moeao  Possewin,  ie  mu 

si9 
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0iłki  pieni^inei  2.  łych  iiieuwodn%  0I 
wnie  Wieikiego  Męża,  od  DaywifkfsegO:«ri 
Suta  V»  łatwo  Król  otrzymał  w  licabie 
dów  na  miesiąc  w  całym  przeci^u  wojnjn 
goź  Stxta  V.  obietnice  xue  były,  jak  sar. 
mocarstw  Europeyskich  próżne  obłudy  wi/otfuti^i 
rzetelność  jego  w  całćy  Europie  snazuU; 
tych  zamiarów  chciał  Król  koniecznie  UBCant 
następstwo  albo  pewnoić  elekcyiy  a  dla  tegp.i 
rowskim  przebaczyć  winc»  i  ile  możnoici« 
godzić  żądaniom,  wspaniale  źamy&lałt  de 
nagła  d.  12.  Grudnia  r.  I586*  w  Grodnie 
wszystkie  te  układy,  a  oraz  znikła  szczęśliwość "^ 
ski  w  przepaści  bezdenney  domowych  roelUi 
Pogr:^żyła  się  bowiem  oyczyzna  pod  długite  "pM 
waniem  Królów  niezdatnych ,  a  krótkióm  lepli^ 
w  ostatniey  nieładu  toni ,  a  tak  poszła  nąypcmkl; 
igrzysko  sąsiedzkich  podstępów,  a  potem  na  HM 
czone  klęski  wydana,  uległa  pod  ciężarem  wad  ih 
prawią  wiekami  zadawnionego,  gdy  wszelki  sani 
był  albo  za  późny,  albo  przez  los  jakiś  EaińsD|r 
nieprzyjaznych  okoliczności  bezskuteczny.  :^>!. 
Urodził  się  był  Stefan  Batory  d.  25.  Wnni 
r.  1532.  w  Węgrzech  z  zacney,  lecz  nie  nader  i 
jętney  familii.  Służył  nayprzód  Ferdynandowi 
z  którego  córk^  Katarzyna  potem  trzecia  ZygÓBl 

Aią 


się  dał  ułuclzić  okazywana  «  polityki  chf  eif  to  .1 
jakieyi  t  kościołem  katolickim,  któnSy  to  cbfcf-ili 
kkeccywi^cie  Iwau  Wasilewicz  Grdiny  aie  miaŁ 
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i  gi3y  w  pierwsze  małżeństwo  za  X>%- 
lego  poszła,  do  Włoch  był  posłany, 
Mnda  Ł  urażony,  że  go  z  niewoli  w  Wc- 
a^  ^wykupił,   przysrał  na  stronę  Jana  Zyg- 
if  dy=  od  tegoż  poselstwo  u  Maxymiliana  II. 
l^yod  pozorem,  że  rozeym  zerwano,  chytrze 
MMlótlr  do  więzienia  wtrącony  przesiedział 
i|KNl'a(ra2ą  w  ścisłćm  zamknięciu.  Gały  czas 
i/f  łoiył  na  czytanie  historyków,    a  z  tych 
\bf  polubił  Juliusza  Cezara,  którego  prawie 
a  umWL     Wypuszczony  z  i^ięzienia  został 
01-  Sedmiogrodzkim    po  śmierci  Jana   Zyg- 
'Tgjro*  i  utrzymał  się  na  tem  Xięstwie  prze- 
[MUt>wi  Bekieszowi,  który  widzz^c  go  na  tro« 
kita  Barn  dobrowolnie   do  niego  przyjechał  i 
lego  meprzyjaciela  został  wicniym  i  szczć- 
yJBcielem*   Równie  i  Król  zapomniał  o  wszy- 
itsich,    a  umićrajacy  Bekiesz  polecił  nawet 
\ttJt  jego.      Kochał  się  Stefan  Batory  bardzo 
Mh^  a  młodzież  Polskć^  zachęcał  do  nich  gor- 
Iteytomnym  będąc   na  popisach  w  Wilnie 
MM^ee  pner  latine,  ego  te  faciam  Mospa^ 
io  gdy  nie  umiał  dobrze  po  Polsku,  rozma- 
f^aąf/Aij  po  Łacinie.     Wśrzód  woyny  Mo« 
4f''SiAo2ył  akademią  Wileńską,     a  oddając 
^■m  pochwałę  umiejętności  Jezuitów,  starał 
nieb  o  iskoły  i  koUegia,  aby  przez  nich  roz- 
Kriatło  i  nauki  w  Polszczę.     Nic  przewidy« 
I  że  xacny  wtedy  ten  zakon  kiedyś  sta- 
fgnu&ióm  panowaniem  Zygmunta  IIŁ 

porzu- 


.  ti"   .  .■  > . 
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porsuciwBEy  ntuŁi,  nayirickSKym  ptseibdMiSf 
tóinowierców,  a  przeto  dopomoie  dlo-łM^^ 
umysłów  i  założy  kamień  węgjLeiny  do  upa^lBBfi 
nank  i  oyeayzny  przes  woyoy  Szwedzkfa  iCo 
Atoli  mniey  to  była  zakonu  tegoi  wads^  ji|E 
jących  w  wieku  XVI  i  XVII.,  którsj  pod  fi 
reiign  albo  władzę  5wojq  roztz^czsć ,  alb»  'i 
preteosyi  dopinać  usiłowali.  Nigdy  pod  ¥nttg 
fanem  nie  było  źacinego  prześladowadiar  •  2 
Lubo  we  Francy!  toczyła  si;  krew  scaaBii 
lir  woynach  o  religią,  w  Nideilandsie  ai  do^ 
przyszło  przeciw  Hiszpanom ,  w  Polszcse  nil 
dotąd  innycb  o  nią  wojen,  jak  na  piśmie*  ^ 


*)  Lutrzy  (Luteranie)  w  Polszczę  nazywają  sif  1V| 
cami  Augszburskićy  konfessyi  nieodmienioni^ 
guitanae  eonjessionii  in^ariatae  y  a  Kalwini  (Rn 
wani)  tylko  jługtutanae  con/esjianU ,  Aagitta 
kenfcssyi.  Przyczyna  tego  jest  następna:  Fili 
lancliton  przyiaciel  Marcina  Lutra  wys^anM 
w  Augszbiirgu  r.  1530.  Cesarzowi  Karolowi  V.  | 
odmienił  w  poinićyszych  edycyach  w  niektóryi 
razach  o  wieczerzy  pański ey.  A  ie  te  poprawi 
torą  zbliżały  się  do  zdaii  Zwingliusza  i  Kalwina, 
do  konfessyi  Helweckiey  r.  1556.  więc  Kalwini 
korzystać  z  pokoju  religii  r.  1555.  w  Niemcwdiy 
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t  •■Itchty  w  MalćypobECsc  iryznawsła 

eck)  czyli  Augsburfk^    popnwns,    z 

bscse  AugsiEliLirsk^  nieoiitniciiioru^,     a 

lit  i  mfwicksza  czcfó  Miestczan  »  ro> 

^^u  Niemieckiego,  xwU»cza  csłe  pra- 

Inflanty.      W  Litwie  Daywi^ciiy   było 

riouftfiyi  H«!u-6ckiey,  na  Żmudzi  tylko 

i  byJo  Xiczy  kaioUckicłi,  a  ledwie  cx^i& 

t  IMmj  trwała   w-  obn^dku  Łacińskim. 

tiy  niekaiotików ,     gdy  wyznawcy  Aug- 

rnfeisyi   nieodmienney   Prymasowi  rz^d 

TÓlewia    z    katolikami    wyjednali ,    aby 

I  Kalwini  kie  go ,    religia  Icaioliska  pozy- 

Ł  tnowui  przewagę  nad  innemi,  a  tę  po- 

[  łwiailych   ludzi,    bo   dla   Ugo,    ie  nie 

sUduwaiiia  o  wolność  tdań,  nsylepii  Pisarce 

y»tu    zuiialł    epdkoynie    oa    łonie    koŚciota. 

ijir   i   Mikolay   Kochanowscy    Wierszopiso- 

rii,  Marcin  Kromer  Historyk,  Liwiusz   Pol- 

'ip  Warmiński  i  inni.     Za   przykładem   po- 

aAnw  uiilowata  Jlepa  gorliwość  i  Stefana 

t  nawracania  gwałtownego ,  ale  partii^ina 

bpowted^:    „że  jako  Król  nad   ludem,    a 


Ua|f  iif  (kk  iluleec,  ie  wiiyEiki*  edjcri  od 
»  odnipałf  cc  pncsyiajc  ta  iiieioiitc.  Swiatł* 
a  pomjfdty  Teologami  a  nawet  1  potpńl- 
bkotolicki^iD  roŁitcnouf,  cał;  ten  *pńr  nnu- 
bałaii  |ak  aiulowain;  co  da  iitoty,  i  dioio- 
k»ialv  MJĆ>icjicli  dr«Kf  Aa  {tojednania  wynail 
llMtBiatdw. 
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y,  nie  saś  nad  sumnieniami  panuje.  *'    RoiOlJfe  J 

pamięci  8^  słowa,  które  wyrjseU|  gdy  Stanł^jbn 

a^ycki  zanosił  proźbę  ta  drukarzem  Rodęcljiy^ 

z  więzienia  byt  wypuszczonym,   nżct   lu^^jM 

,iEjról,  choć  własną  krwią  życzył  jednoM  sd94^ 

,^kicli  w  religii  sprawić,    jednak  ponieważ. |i^ 

„jest  niepodobna,  więc  nie  sądzi  nigdy,  2eb|y^ 

„prześladowaniem    albo   rozlewem    krwi    nwM 

M należało,    bo  nie  można. nigdy  sumnienia  Jf0^ 

„  walać.  ^^     Podobny  wyrok  Króla  tegoi  byt  t 

„że   Bóg   sam  jeden   trzy   rzeczy   sobie  Mcl|[| 

,|Z  niczego  coś  stworzyć,    przyszłość  prsewk^ 

„sumnieniem  władać.^'     Atoli  rozsądne  umiaik 

nie  Króla  względem  różności  zdań  w  wierze  idl 

chodziło  z   oziębłey   obojętności,    jak  mu  niek 

zarzucali,    bo   sam  Biskup  Karnkowski  wyznał 

Król  lepiey,    niż  Biskupi  pełnił  wyroki  Sobązu; 

dentskiego.      Rzadko  szczera  cnota  znaydsie  9^ 

prawdziwey  w  duchu  pobożności,     lecz   cifjM^ 

niedbywa  pozór  nic  istotnćy  gorliwości  w  p^ 

obrZf^dków  mnióy  znaczących,    lecz  i  w  tij  njjj 

Król  nie  dopuszczał  się  niedbalstwa,    lubo  Wj| 

wieki  powiada,  że  pokazywał  się  nabożnićy8S|||] 

był  w  istocie.     Zarzucano   także  Królowi  Stefi|l 

że  Węgrom  i  innym  cudzoziemcom  dawał  pUrW 

8two  przed  Polakami,    że  był  skąpym,   i  źerJ^ 

ślał  o  sukcessyi   tronu.     Mają   te  sarzuty  OCMP 

zazdrości  cćchę ,    i  są  bardziey  nikczemnym  ai 

wiści  ludzkiey  wymysłem,  niż  prawdy  istotai  1A 

wiem  bezwzględna  sprawiedliwość  i  besstromu  d 
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i^thnUy  sercem  Króla,  Łtóry-  tak  Pola- 
ttulsosiemców  zasługi  nadgradzał.  Gdj 
Ufym^tiieladzie  zastał  Królewstwo,  to  z  po* 
Wl^gRech  i  w  Niemczech  znaydywał  nay^ 
^^•Mmoić  do  zaciągów  woyskowych  bitnego 
e^^blbiena.  Lecz  gdy  wlcrótce  Król  odiy* 
^&f2by  Polaków,  to  wnet  przywrócił  im  i 
UlP^  'w  boju,  a  odt^d  i  w  wojennych  spTa- 
^Stlf-  saćtrierzał  Polakom ,  wszakże  podobno 
inia  Stefana  nie  było,  możcby  i  pod  Zyg« 
'XEL  Naród  nigdy  tyle  nie  był  dokazał,  a 
ff  dilćy  pożył,  zapewne  nie  przyszłaby  by)a 
f4ia  taki  upadek,  jak  się  stało  pod  jego  na^ 
It^pjtn.  zaś  nie  był  bynaymni(*y ,  lecz  oszczę* 
Se  2e  nie  mogło  łakomstwo  nic  korzystać 
UdKci,  jak  bywało  za  Jagiellonów  i  Henry« 
k]^bisa,  czerniono  cnotę  oszezędności  nazwi- 
B^twa*  Nie  był  skarb  Rzeczypospolitey 
Me,  2eby  oszczędzać  wydatki  nic  było  nay* 
!^'potrxebc.  A  starania  o  sukcessy^l  tronu 
ittMij  następne  czasy.  Tak  daleki  był  Król 
pych,  co  mu  kłamstwo  zarzucało,  że  i  ow« 
l^lBfyuyuii  gdzie  było  potrzeba.    *)    Dawał 

zasłu* 


wiekom  w  potrzebie  uie  iałowat  Krgl 
ticaty,  tak  n.  p.  na  obiad  w  Kwidzy«> 
IlipIjgSi'.  fpjailo  fl8  wołów,  ga  baranów,  5  kop  kur- 
yjL^ff  ĘHt^i^    •  beczki  soli ,     xo    połci   słoniny, 


I    li  łaszta  in§ki,    ig   łaszlów  maki, 
eiina,  8  bccsek  wina  Węgierikiego,  go  be- 
czek 
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saałuidnym  nieproszopny,  cwgo  rię  tśt 
a  ntwet  i  tym,  co  go  obranli,  m^df 
aafługę,  którzy  nigdy  nie  sapomnial,  nił 
którćy  xiie  chciał  długo  pamiętać.  TA 
r.  1585*  P^kosławskiemu  Postowi  He! 
Siaroiiwo  Sandomierski  z  temi  słowy  >  || 
„Poseł  P^kosławski,  ale  dobry  iohnens**!; 
wspaniale  puszczał  w  niepami^,  2e  od-> 
jeden  głos  uszczypliwy  usłyszał.  Łees  nlgd^ 
tliwoić  jego  nie  powiodła  go  do  słaboid 
upodlenia  powagi,  albowiem  jak  sam  auwMi 
,1  sprawiedliwości;^  gotów  był  iycie  pcrfoiy&i^ 
tego  od  ukarania  zbrodni  nikt  go  odwieśdź  Ml 
trafił.  Oprócz  Zborowskicli  doznał  tego  GrzegoriC 
na  Kowarsku  dziedzic,  w  Wilnie  icięty  o  kais|i 
dcncya  z  Carem ,  tudzież  i  Kasztelan  WisU  i 
bóyscwo  w  Wiziiie  stracony  i  inni  zbrodniarie*  - 
niił  takie  z  powaga  niepotrzebne  na  seymftdi 
mówki,  a  nie  raz  zuchwałość  do  umilknieni^j 
prowadiił  m^ina  i  pi^kn.\  wymową ,  która  w^lfe 
wicLkici|;o  Bohacyra  serca  zachwycała.  Pamiętlii 
mowa  jt^o,  r.  ia-6.  w  kcórey  wieszczym  dtai 
na*|H^iiu:iał  $;ricdz  sie  zbytków  wolności »  ngA 
JAc:  ««it:  nic  jcft  i  nie  będzie  maiowauyoi  aUM 
,. Ulanym  K:x>lc;m.**     Wytykał  śmiab  wady  a| 


■  f% 


««y«k«  m!>«^  aa-i^   pLrs«ftiTmBi^T  tfKkm  Alm 
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mt  na  oczy  ,  gdy  gsnił  Kakał  nieładu  od  dsmaey. 
h  czasów    pozostaty.     Równie  uieuiyiytn  był  i 
jm  mocaratwoii),  kiedy  wjriywu  jakiegoś  szkodli- 
>«zukano,    bo  umiat  całkiem  byd2  Królem  Pol- 
io.      Dla    lego   odmówił  Królowi  Hiszpańskiemu 
»)i%Ł   przysłany   order  złotego   runa  i   oświadcisyl 
«.    ie    Knilowie    Polscy    obcych   nie    potrzebuje 
(4^b ,    gdy   mu  poseł  Hiszpański  uroczyście  tenie 
mtcT   ofiarował  >    a  podobnego  łańcucha  s  herbem 
piwtjch  prayjiić  nie  chciał,  wymawiają  ń%,  że  nie 
in  na  to  zUcenia.     Dodał  nawet  wtedy  Król;   „ie 
lUfl^ac  z^by   (herbu  jego)   z  barankiem  Hiszpański 
UBwieby  si^  nit  zgodziły. "    Z  (ey  przyny  Król  Ste- 
L^  jedynie   paiuit^tiiy   o   dobro  Polski  nie   dat  się 
iti^j  powodować  wpływem   zagranicznym  ,     a  dla 
Un  >awiera)i],c  traktat  Zapoliki,.  poznawszy  obłud; 
Inia  Jana  Szwedzkiego,  wyrzekł:   „nie  chcę,   gdy 
.,)a  sieci  rozstawiam  ,    aby   Szwedzi   dzików  łowili.  '• 
lahin  sposobem  pod  czas  woyny  z  Moskwa  zacho* 
łjTffd  pokóy  z  Turkami  i  nie  mięszał  się  do  wojen 
ima  Austryackiego.    Nawet  i  Siedmiogrodzka  zie- 
ptił  doznała  przez  niego  słodkich  pokoju   owocńir, 
ko  Turcy  powalali  i  bali  się  Stefana.     Zamyślał  on 
'I     i-iwdł  po   skończonźy   woynie   Moskiewskidy    i    ^ 
j^jjnie  Tureckićy,    ale   to  jedynie  dta  wygubienia 
■riteiiw  Polszczę  uci^iliwych,   a  ntc  zaś  w  prywa- 
^BŁ'ji|j.n  widoku ,  jak  pużniey  Jan  Sobieski ,    albo 
^B**^  obcych  mocarstw,   albo  w  celu  niepotrze- 
loiiMUn  iłswrócania.     Mieszkał  Król  Sic- 
^^  V  Gtodoie  albo  w  Wilnie,  abj  uni- 
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kał  od  Królowćy,  kiotij  nie  lubił;  lecs 

winny  okazywał  jey  z  zwyU^  upnćymolcilj 

tronie  nawet  nie  wftydził  się  (ego,  że 

wieku  doznał  różnych  niedostatku  do: 

owszem  wspominał  o  tem  z  IuboJci%. 

była  tem  źałosnićysza  dla  Rzeczypotpolitty/fl 

wprowadzenie  nowego  Kalendarza  w  Inllani 

szło  aż  do  rozruchów ,   a  w  Rydze  do  bnni 

panowania  Stefana  ustanowiono:    aby  x6 

miał  Król  przy  boku  do  radyi   to  jest  4 

4  Wojewodów,  8  Kasztelanów  po  kolei*  na  pól 

jak  na  seymie  co  dwa  lata  b^d^   wyznisem.' 

był  początek  Senatorów  przy  boku  ICrólewskia 

dujących.     Dla  sądownictwa  ustanowiono  tiy' 

r.  1378*  jtden  w  Koronie  dla  Wielki^ypolski  wPii 

wie,   dla  Maleypolski  w  Lublinie  1   a  r.  I58x« 

dla  Litwy y    na  jedne   6   miesięcy   w  Wilnie,   i' 

drugie  przez  ahernatq  w  Nowogródku  i  MińakOf 

potem  odmieniło  sii^,  gdy  kadencye  NowogroddHj^ 

Mińską  do  Grodna  przeniesiono.    Podług  świadeCCfl 

Pastoryusza:    ,,  Krui   Stclan   był  w  kojciele  wi|a|| 

„niż  xiądz,  w  Rzeczy pospolitćy  wi^cey  niż  Sen4|i| 

,,w  sądach  niz   prawnik  ,     w    woysku    ni2   het!Mip| 

„w  potyczce  nii  żołnierz,  w  znoszeniu  biedy,  w  lip! 

,,  pliwości  i  dobroci  y    w  darowaniu  urazy  niź  c4f 

*»■ 

„wick«  w  utrzymaniu  wohiości  niż  obywateI«  w  pnijf^ 

*  '■ 

I,  jaźni  niż  pi\;yjauel ,    w  posiedzeniu  niź  towanyM 

i,na  polowaniu  niż  Ilw,  zgoła  wi^cey  niź  pnwdih^ 

„filozof.*^      Co   do    postaci   był  wzrostu  fazeJliUgĆ 

mężny*  czer5cwv,  cery  czamiawey,  włosy  miał 

zt^by  piękne  i  bialc.  ^  1 


Co  o  30g 

■■■  nadwortu  larzuralt  Bobie  nt  wzajem,  2e 
ieumiej^tnoiĆ  albo  'nczć^  opaczność  v  lecze- 
nierć  przyprawiła.  Nie  braUo  i  na  pogto- 
>  sadaney  irucisnie,  które  to  wiefu  niejakie^ 
rdzały  płoche  nadzieje  Diepnyiadoł  tak  Króla, 
Wielkiego  Jaoa  Zamoyskiego,  casadzaj^  rię 
1,  ie  po  śmierci  Króla,  łarwo  im  będzie  zZa* 
im  doyiói  do  końca  albo  zcieić  tę  powagę, 
mu  wyisKoić  rozumu  i  talentów  wszędue  da- 
Kochał  bowiem  Król  Eauderza  i  Hetmani 
(iego  Jaoa  Zamoyskiego  prze^  cały  czas  pino- 
Kw  Polszczę  z  nieodmienna  życzliwością,  bo 
M&  gniBiowała  si^  na  obopólnych  zaszczytach 
yemnym  szacunku,  A  dla  tego  wBzelkie  stara- 
wyKot  Zamoyskiego  z  łaski  Królewskióy  byty 
nse.  Wszalfie  po  śmierci  dn^giey,  jego  żony 
pu  Krót  w  małżeństwo  synowicę  swoje  Gryzeldę 
irown^  Córkę  Krzysziofa  Xi<^źęcia  Stedmiogrodz- 
,0  [.  ł583>  aby  go  przeto  ze  krwi^  Bwoją  pot^ 
L  Prawdziwa  wielkość  bowiem  Zamoyskiego  bar- 
Jg  na  osobistych  zaszczytach,  i  wielkich  duszy 
tjniouch,  jak  na  dostatkach  majątku  i  łasce  Kró- 
"łlw;  tawitła ,  a  tak  niepodobna  było  obalić  po- 
"Si  jego  pizea  jakiekolwiek  b^d2  podstępy  prze- 
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Panowanie  Królów  i  domn  Wąsa  -od  x6km 

do  roku  iG68. 

Początek  okropnego  upadku  krdlesiwa  i 


Bezkrólewie. 
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omicrc  walecznego  Króla  Stefana  otworłjli  m 
do  nieskończonych  w  Polszczę  zamieszek,  m  nU 
wiem  znikła  szczęśliwość  Oyczyzny  i  przewagi 
rodu  na  północy.  j 

Zborowscy  naygłównieysi  Wielkiego  Jana^M 
skicgo  nieprzyjaciele,  zoczywszy  się  z  wiz||a| 
jego  przeciwnikami,  z  cala  zazdrosnych  niexiq| 
ków  zgraja,  uiworzyli  wkrótce  znaczna  dla 
partya,  do  którćy  nawet  sam  Prymas  Staniataw 
kowski  przystąpił.  Było  podobno  zamiarem. 
skicgo,  żeby  albo  on  sam  albo  któren  z 
osiadł  na  tronie,  ale  pod  pozorem  źe  samjriy^ 
wielkiego  mqza  z  wolnością  nie  zgadzqi|  nsj^  ^a1 
i  powaga  jego  nad  siły  prywatnego  pzzechoitaf 
wieka,  i  wyższa  niź  komu  w  wolnćy  laettr 
tey  przystoi,   pod  tym  pozorem  podstfBUL 


» ł 
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r^ńw    oeobUlycb   barwiąc   róinJc  $we  z»- 

A-ynaydynała  rozmaite  fposoby  czernienia 

Obywatela    i    naygorliwsiEcgo    Obrońcę 

Na  Seymikach  przed  Scymcm  konwoka- 

dzieA  3.  l.utcgo  r.  15S7.   vryznaczonym 

wielkie   klóiiitc    i    niesluiiiczone    waśnie  o 

,!^inoyskJcgu.     Tak  na  Seymiku  RuJkim  we 

ij^dat  MLkałay  Jaztowicclci  Surosta  Stiiaiyń  ■ 

Hetman  rfoiył  botawę  z  przyczyny,  it  mu 

.'lywoctiie  ai  ijo  jniicrci  Krula  hyta  dana,    a 

'^□bnym    pozorem    w   zapale    titeagodą    unie- 

nprr.eczat  i  Żółkiewskiemu  Wojewodzie  Ru- 

'  1  !- tn  aten  kiego ,   gtly  lenie  za  Zamoy- 

i^i.i  gorliwie, obsiawaf.     Kiedy  niena- 

.  Ikim    lattziom    nieptzyiactot ,     prawdy 

i  cnuiy  miłość  jednają  im  nie  ran  obrońców 

łctol.    Nie  włkórali  zait^m  nfgdaift  nic  na  Scy- 

_   ;  < ,  I  licy  Zamoyskiego,  ale  na  Seymie  kon- 

■.ariislaw  Hrabia   z  Górki.    Wojewoda 

acie,  a  Scanislaw  Czanikowsk!  w  izbie 

tuneli  na  cawie  nieprzyjaciół  Zamoyskiego. 

'Escnia   władzy  jego    heimaiiski^y    dano 

gi!^n]C  Rutklcti  Herburlowi,  a  Kamie/ica  Jazło- 

>.iuii.    Z  jednycb  kłótni,  jak  za  zwyczay  łatwy 

.  .io  'Irugtełi.    Więc  wznowiono  i  teraz  Eprzć- 

Swicckic  itaiiy  ii^daty  podpiiu  na 

-.r«nny   między  róinl^cemi   si^  wzglę- 

j   wiary,  a  duchowieństwo  Cprzcciwiato 

.'.un  tylko  lUakup  Kamieniecki  podjiiaat 

tyLut  (t.£ui  pokoju,    atoli  »  dodatkiem 

i_>  a  pro 
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pro  bonopacis*  Inn!  odessli  z  seMyi,  tby 
pisaniu  oncgoi  warunku  nie  byli  pnyloottife^ 
I  Prusy  miały  swoje  zaialenii^  a  Pofło^ile 
wadzili  si^  o  pierwszeństwo  m  miastmii 
Tak  cała  rzeczpospolila  pełna  była  s 
drzćy  Zborowski,  choć  wywołany  z  krajtt' 
jako  Marszałek  nadworny  w  senacie,  a  na 
naylcpszego  z  Królów  nikomu  nie  dano  i  A 
mówić  z  pochwał:^.  Wrzaski  nieprzyftoyne 
wie  powszcchney  rozhukanycli  stronników  ''df| 
głos  rozumu  i  zdania  pomiarko.waiiszych.  2lbfOtA 
pomsty  szukajcie  o  brata  Samuela,  tylko  o  tter^f 
inyśliwali,  jakby  Zamoyskiego  z  wszelkićy  wySMl 
wagi,  a  berło  dadź  temu,  z  którym  nigdy  nie fll^ 
h\;fM  w  zgodzie.  Pod  czas  wygnania  nayidi 
z  Braci  Krzysztof  Zborowski  znalazł  był  pnfC 
w  Morawach,  a  wsparcie  w  domu  Au5tryackilii;i 
wna  ji^ż  na  korona  Polska  czyhającym.  Na  ilĘJL 
Stefana  nic  wydał  go  Cesarz  Rudolf  II.  uda]|C| 
kupiwszy  dobra  w  Morawach,  został  stanem  tij 
Margrabstwa ,  a  zatćm  wydanym  byd^E  nie  ■ 
Pr/ez  wdzięczność,  a  bardzićy  jeszcze  w  dacłiaipi 
ciwicnia  się  Zamoyskiemu  umyślili  ZborowM^i 
nieić  na  tfon  którego  z  Braci  Cesarza  Rudaift 
Nic  oszczędzał  Cesarz  pieniędzy  na  popaiciai^ 
myśli,  a  tak,  aby  dadź  berło  Maxymilianowi<4fl| 
xi^łcc!u  Austryackicmu,  stanęli  Zborowscy  s^'4i||^ 
ręki^  w  dziesięć  tysięcy  woyska  na  polttfar*^ 
Przybył  tamie  i  Zamoyski  z  mał%|  lecs  <l  MM 
iiego   ludu  gsirstk^ ,    omylony  >w  lUMbdd  fi 
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Wojewody  Wendeńskicgo.  Za- 
^  aa  w^yn^  domowa,  starali  się  Z()orow8cy 
V|lii&  powszechny  I  ale  ani  Senat  ani  Litwa 
l^^uaaft  prayftać.  Dla  zapobieżenia  rozlc- 
lfl^udbiw4onO|  aby  obie  strony  ani  zbroyno 
1^  aa.  elekcy^  nie  przychodziły.  Ta  uchwała 
l.wisellue  Panów  Polskich  o  tron  zabiegi.  Za« 
riem  s  Piastów  nie  śmiał  w  tych  okoliczno* 
[nsA  sif  o  koronę,  a  nawet  i  Andrzey  Ba- 
idt  ochotę  do  zgłoszenia  się  o  ni^,  gdy  przy- 
lyUBseDiom  jego  Zamoyski  sam  radził  stanom 
gpodskam,  aby  Turków  od  napaści  granic 
tj^i  od  saleccnia  Kandydata  z  rodu  Batorych 
i^waS.  Atoił  gdy  mimo  tę  radę  zaszło  la- 
iisceniei  korzystali  z  niego  Zborowscy ,  ćzcr- 
Mo  saraysły  Zamoyskiego  u  Narodu.  Litwa 
i^cpmy mierze  z  Fiedorem  Wasilewiczem  nic 
.lOd  Cego,  ieby  on  był  na  Króla  obrany m, 
Eteto  ubezpieczył  się  pokóy  od  ściany  Mo- 
ilffm  Królowa  wdowa  zaś  zalecała  siostrzeńca 
Sfgminta,  Królewicza  Szwedzkiego  I  Syna 
Ena  III.  i  Katarzyny  Jagiellonki,  jako  po- 
MiJugiellońskićy,  Eolakom  tak  miłey.  Obie« 
lilfl^esenu  Estonii  do  korony  ułudziła  serc 
l^-ą<|ą^e  zważano  na  to,  że  Oyciec  i  Syn  sta- 
Hlkiikw  uioezyście  przyrzekli :  iź  przyięcic 
WitilMifJ  pnwofD  dziedzicznego  państwa  by- 
*>>"  ■  l^iiać^  .fue  będzie.  Islie  miał  nawet 
dkj^f-^^^^^y  ^^^^  Szwedzki  starać  się 
Ńt^f^Mi^S9  ^^y  Królowćy  wdowy  do  j 

•  *^  lego 


di 


tego  skłoniły,   a  lubo  jui  sdawni  sanylbi^ 

Zygmunt  kiedyś  na  tronie  PoliUm  cpbdty  Mi 

przyczyny  z  woli  matki  kasat  go  wychow^^ll^ 

Katolickićy  i  uczyć  języka  Polskiego,  jedkia^^4fP 

aby  inaczćy  przyi^ł  Koronę  Polska,  .jak  IM 

mnieyszego  uszczerbku  Szwecyu    OimMÓmf^i 

wet  w  liście  swoim  publicznie*     Starannoli'  | 

wey  wdowy  i  wspomnienie  na  krew  JagielłoA| 

rowały  na  ostatku  drogę  Zygmuntonn  IIŁ  dpi 

Wszystkie  bowiem  partye  Zborowskim  pneciufi 

czyły  się  zgodnie  na  niego,    gdy  Jan  Zamofi 

n^ł  na  ich  czele  i  Prymasa  do  nich  przyci)g0q 

ry  przez  względy  na  Papieża  domowi  AuiCr 

mu  przychylnego  trwał  dot^d  w  parlyiZbooroi 

Dnia   19.  Sierpnia  r.  1587*  mianował  Pryma; 

munta  III.   Królem   Polskim,    i  stany  Pmild 

także  głos  na  niego,  a  Zborowskich  partya  m 

szyła  się  do  pięciu  Senatorów  i  nie  nader 

garstki  Szlachty.  Wszelako  trzy  dni  potćm  pis 

kóba  Woronieckicgo  Biskupa  Kijowskiego  miir 

od  nich  Królem  Polskim  Arcyxiążę  Mazymfl 

Litwa  bojąc  się  niezgody,  nie  chciała  usnąć  ł 

z  obudwach  za  Pana,  lecz  rzuceniem  losu  M 

gn^ć,   któren  z  nich  ma  panować;  dla  tego  i 

wszy  Xi^źąt  Radziwiłłów  z  obozu  Zborowskimi 

mianowaniem  Mas^miliana,  zaraz  po  tymłe  xo|f 

się  do  domu  z  warunkiem,    ie  na  iadn^lM 

elekcyą  nic  przystanie.    lednakpwoż  Klirdyiil 

Xiąźę  Radziwiłł  intonował  hymn  Ciebie 


Qt>^l 
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'Waxsxawłe,   bo  czcii  Duciiowieiistwa  ju£ 
!i    wtedy    wyićjf  ctnió  zwi^ski  Jt  Rzymem, 
;ic:  iia  Oyczyznę  wzglądy  i  obyuratuUkte  po- 
,  a  to   w    nadutł  lyuilów  i  litudicyów  |»te« 
1,  klórb  jak  Jnicckina  starostwa,    były  nader 
.  do  zdroiaoHi  poDęty,  a  w  lem  lakłe  i  Zbo- 
liioć  uiolicztiićysi,  ale  bliisi  wsparcia  x  Nie- 
Jiowali    lie   na    ijnowidzunit    swego   Elekta, 
Ołomuńcu   na  nidi  cz&kał.     itez  pocIiyby 
n  MuymiUaD  utnymal,  g<ly  oddalenie  Zyg- 
,   —    r^t.m  Bałtyckim  t.  w;j(pliwo«6  Oyca,  czy 
'    korona,  czyli  lue,  nic  tnalo  czyniU 
<;.iduoici.     Pabta  konwciiia   wymagały 
Liricza  Szwedzkiego :    aby    za  zczwoletitent 
'ylko  do  Sz^ecyi  je&lzit,  Ejioni^  do  Korony 
przy)-|czyl,   dziat,  proctiów  i  kul  na  dołiy- 
l!ijt:*;o>.'owgoroiia,  Smoleńska  aibo  Pieskowa 
-^ł,   armat  pod  Kiesie  {Ifenden),   zabranych 
V   ustąpił ,     z  których  cze£ć  Szwedzi 
-9Ktlkich  Zygmuntowi  Augustowi  po- 
.   ..   >   sit£  zrzekł,  jako  i  wszclkicli  do  dzie- 
po  iiijn  pretens)!,  a  nawei  i  Summ  Neapo* 
:<   dla  rzccsypospoliitly.     Pokuy  miedzy  rui- 
(•icrzt  icby  zachowywał,  a  burzycie- 
li, swobmly  i  prawa  wszelkie  zapizy- 
ko  zezwalał  iiar^szcife  Król  Szwedzki, 
pceył^czeniu  Estonii  do  Tolski  zanosili 
uroczyli)  protcsiacy^     Zcby  uprz^- 
<wtdc,  zaręczyła  tiq  za  obieliiicę  Ksloiiii 
D&  wszystkich  dobraoh  swoicli,  ale 
ł 
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i  tak  jeszcse  obawiał  si^  Król  astfedUdcpiAm 
do  Polski  E  przyczyny;  ie  mdglby  ■!%>•' flMlMj 
taó  w  woyn^  z  Aiuiiy^  •  Audi  opaaoniil^^HJ 
aem  Zamoyski  Kraków;  uprzedsiwisy  Wa^IIm 
rowsktchy  kiórzy  póiniey  Wiilkę  o8adwlit'>lhf|| 
przeszkodzić  Seymowi  od  Partyi  SsweMill 
dzień  5.  Października,  r.  1587-  wyznaostfneflMku 
pomyślność  Zamoyskiego  skłoniła  na  *>»*T>lmfc^ 
Jana,  ie  wysłał  Syna  do  Eolski,  leos  iiiefq| 
aż  Posłowie  Polscy  oświadczyli,   źe  o  Eaii|rf|| 

przykrzać  mu  sig  nie  b^d^.   Dnia  28*  WzseioifĘ 

I 

był  Zygmunt  III.  z  fIot%  pod  Hel^f  a  BtMi|| 
ffzył  pod  Gdańsk,  ale  podług  przyrzeczeałaip ^ 
w  Kalmarze  przy  odiezdzie  danego  nie  wyria^ 
l^d^  ai  mu  powtórnie  obiecano,  że  wzglądem' 
pienia  Estonii  wzitiianki  nie  bidzie.  DopiirO'' 
Października,  podobno  ujęty  uprzóymośeia  ot 
dzaj:j^cych  go  na  flocie  Panów,  wstąpił  na  l\dj 
konał  przysi^ę  w  Oliwie ,  gdy  Gdańszcjsanie. 
za  rewersem  Rozrażcwskiego  Biskupa  Kujawl 
chcieli  fary  na  ten  akt  pozwolić,  a  Biskup  irfebi 
się  dadź  rewers  takowy.  Przy  przysiędze  #< 
Woycicch  Baranowski  Biskup  Przemyślski  Kiói 
mego  na  świadectwo,  że  wszystko  posłowie  110 
Co  można  było  względem  Estonii,  ale  2e  w 
ich  usiłowania  były  daremne.  Protestował  Ą 
skup  Kujawski  przeciw  pokoju  religii,  a  Pia^l 
przeciw  niemu ,  a  Król  zaprzysis^ł  i  ten  artytot': 
runkiem  protestacyi  albo  tak  jak  Heniyk  Walj^ 
vis  regni  furibuSf  co  rozmaicie^  moinab]^-^ 


% 
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i>4v. 'Pi^dzienuka  odebrał  Zygmunt  III. 
rctekcyi  i  ruszył  do  Krakowa,  gdste  Zamoy- 
t>  do  przyjęcia  jego  był  przygorowił.   Wy- 
>ftzy  bowiem  Zborowskich  z  WiJlicy,  zabez> 
fncbw^   scymowe  na  potwierdzenie  elekcyi 
B  XII.  zniesieniem  uronystćm  dekeyt  Maxy- 
Aloli   przybył  MaxymiUan  dnia  16.  legoi 
I' pod  Mogilq  z  Woyskiem  Niemieckim  6000 
r  którego  Zborowscy  2500  ludu  przyprpwa- 
towiecki  kilka  rot  przysłał.    Lecz  nie  wpu- 
ilci  nieprzyiacioł  do  Krakowa,  i  nie  udało 
Kbwycić  Zygmunta  III.  pod  Przedborzem, 
lomiony    zboczył  z  Piotrkowa   na    Rawę  t 
s  i  uszedł  zdrady.  *)     Dni^  35.  Listopada 
poraztt 


It  Lwowski  igiS-  N.  J.  p.  305.  Staaiłłan  Sudnicki 
y  Diabeł  Starosta  ZjgwuUki  Dtiedtic  na  £.ancu- 
r&BJgrodiie  i  Duliiecku  M§i  wnlectii;,  wiławio- 
t^nhini  na  wojnach   pod  GdntiiktBm    i   w   Ross^pi 
lldina  Batorego  i  i*  Węgnecli  wcliodiił  najnyn- 
t  do  planu  tego ,    ieky  ichwjrtać  Zygmunta  III. 
^Jntdboriem.     On  takio  i  w  bitwie  Bycijilakł^j 
'•  it  Zamoyskiemu  nie  wydarł  Twycicstwa.    Zla- 
ny Łoniem  prawe  akriydło  woyika   na  ciele  Ko- 
ir  Polłkielł,  g^y  Koiacy  priei  Kirysierdw  Nie- 
tUk  byłi    loipiósieni   *    Hotolika    Hetman    ich 
t|  ynedarł  tif  Staniłłiw  Stadnicki  ai  w  tył  ue- 
fZąmoyłkiego,  leo  tu  oparł  mu  lif  Zotkiewikf, 
luł  iwycicstwo  pny  Zamayikira.      Stadnicki 
i«  Maxyini]ian  cofa  lif  do  miaita ,    nie  po- 
'bicijny,    lecE  uiiedł  i  placu  i  nie  był 
■mf^  f  ojmanemi  w  Silniku  Polakami. 


poraził  Zamoyslci  na  polu  pod  Biakupim  póA^f 
wem  woysko  Maymilianai  ie  aic  ni-  do 
cofnj^ć  musiał.    To  swyci^scwo  otwotzjt^^ 
towi  drogę  do  Krakowa,    a  tak  nastąpiła  ka 
d.  37.  Grudnia  z  zwycsayn^  urocsyscośd^ 


j 


Mm 


Zygmunt    IIL 


.^ie  był  jeszcze  Zygmunt  IIŁ  pewnym  tronay. 

Maxymiiian  Lublo   opanował  w  Spiskim   Hnlwi 

i  pod  Wieluniem  rozłożył  się  obozem,     Ale  m 

po   koronacyi    ruszył   Zamoyski  z   woyskieni    p 

ciw  niemu,    a  pośpiechem  tym  przymusił  go  egi 

się  do  Szląska.      Rozumiał  Arcyxi^2ę,    ie  go  di 

Zamoyski  ścigać  nie   odważy  się  na  ziemi  AlM 

ckiey,  ale  dnia  25.  Stycznia  r.  1588.  8tan%t  Heli 

pod  Byczyną,  i  zniósł  powtórnie   woysko  Max| 

liana  w  Szl^sku.   Nie  dosyć  na  tern  przypuścił  nti 

do  miasta  i  wziął  Arcyxiążęcia  w  niewola  8  wai 

kiem,  żeby  do  Krakowa  nie  był  w  tryumfie  pw 

dzonym,    lecz  pod  strażą  przystoyn%  gdzie  iD4| 

zostawał.     To  zwycięstAvo  dopiero  utwierdaiió  Ji 

munta  III.  na  tronie.    Odesłany  Mazymiliin  do  1 

snegostawu  siedział  tam  dopóty,    aż  w  natcgpn 

roku  obiecał  zrzec  się  korony.   Litwa  i  Rui  p(qpi 

Zygmunta  III.  za  Pana  |  a  nawet.    Dwdr  If/i 
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aidipcm    Legata   Papietitiego  Kardynała 

,  potćm  Pipicia  Klcmcuta  VIŁL  w  BI- 

iąiUinic   dnu   9.  Marca  l5Sf)*  uznat  go  aa 

,   aby  przcco  Maxyiruliaoa  z  nJcwoU 

k  nie  nczćn  była  domu  Austryackic- 

[  Królem,   bo  t  Maiymilian  z  pod  siraiy 

ny  nie  chciał  nyScić  obietnicy    wz^^l^ilcm 

korony   PoUktey  i  Ce»rz  Rudolf  II* 

ikow  na  Turków,     ieby    wpl^ławł/.y 

I  Turecką  ulgę  sobie  7T'obU  w  W^ 

mu    się  nie  naypomyilni^y   wiodło. 

nunt  HI.  szczególnie  tylko  Zamoytkicmu 

'  koronę,    gdy  lenie  M^ż  wielki  prawie 

ftoHteni  Maxymtliana  Kwyd^iyt,  nte  długo 

wnelkie  jego  zasługi  ivdEiccznym ,   bo 

:  umiał  podchlebiać,   a  nairykłtzy  bydź 

[  Króla  i  podpór.-^  pit-mis^  tronu  Ka  cza- 

ina  i  leraE  upatrywał   tylko  dobro  kraju  ■ 

h  rzGczypD«poti[ćy.      Ale   Zygmunt   I^.    rUe 

:.'.)miotuw  Króla  Siefana,  a  zaraa  na  pi^wszym 

a  Krakowa  okazała  tie  niezdalnoii  jego  do 

)  gdy  ponury  Szivcd  tiie  umiał  odpowiedzieć 

nit  tf  wyliomey  łacinie  uczynione  i  nie 

I  jak  ma  ai^  stosować  do  okolicenofci ,    nie 

(iyxaa£  u^  Zamoyski  od  zapytania  Marcina 

„i  cói  za  diablę  ntetnc  xe  Szr-c- 

c^tiścic  do  nai.**     Foznal  go  jeszcze  ie- 

kaWBzy,  iti  duma  i  pycba  nikczemnym  du. 

idtooi  władała  nim  we   wszysikicm,   co 

j^B  llucbat  bowiem  w  oiezćni   rady  jego, 

lec3! 
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leci  pobłażał  tylko  podcbl^bcom ,    i  >  -; 
Diedoł^om   zazdrości  aam  chciał  roiłu 
AziŁ  polubowitie  podług  przywidzenia  int.jllajj 
■  naydogodoieySEcgo.     Położenie  Oyca  w  f 
mnoiyło  mu  niesmak  w  rządzie  PoUŁii  - 
władnie  w  niey  panować  nie  mógł.      Jan  IIŁ  -• 
Szwedzkie    Oyciec  Zygmunu,    wstąpił  był   na  l 
Siwedzki    przez    złożenie    z    niego  starszego 
£ryk«  XIV,  r.  156]^,    gdy   lenie  przez  pomi^ 
rozumu  »la\  eii^  całemu  narodowi  nieznośnym.   ' 
Dopomógł  Janowi   do    korony   brat    młoduy  ] 
Xia2ę  Sudet-maiiski  w  nadziei,  le  z  nim  rządy  Eni* 
lestwa  podzitili.     Ale  odsunął  go  Jan  od  wspóUu,  a 
przeto  nigdy   sam   nie   byt  na   ironie  nader  bezpie* 
czny.   Kochał  lud  gorliwie  do  wiary  Lulerskićy  przy- 
wiązany bardziey  Karola,   niż  Jana  UL,    który  nie 
tylko  Syna  Zygmunta  w  Katolickićy   wierze  wjcbo- 
wał,  ale  i  sam  obrządkom  Katolickim  sprzyiał.    A  it 
naród  Szwedzki   z   rqki  Oyca  ich  Gusiawa  L   Wan 
z  wolnością  i  oswobodzeniem  od  jarzma  OuAcsyków 
religią  Łuterską  otrzymał,  udawało  mu  się,  źe  z  nią 
i  wolność  i  szczęśliwość   zaginąć   może    pod   b«[łepi 
Jana  UL    Za  namową  Królowey  Katarzyny  Jagieł* 
lonki.  Kardynała  Ilozyusza  i  Jezuity  Antoniego  Pos* 
sewina  i  innych   z  towarzystwa    tegoż   missyontnjr 
został  Jan  III.  r.  i57g.  sam  Katolikiem,  a  nie  od«^ 
żywszy  się  jawnie  Szwedów  nawracać,  nakisat  M||3 
wadzić  przynaymnićy   liturgią   do  iriary   KM4h|M 


•;  Erjk  otruty  m  witiieain  d.  S5.  Lntago  igTT. 
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pod  posorem,   ie  religii  'wi^ciy  oiz^ 
fmwn^  dodadź  zamyśla.     Ale   tćy  liturgii 
b^  mncma  cz^iŁ  duchowieństwa  i  nie  chciał 
Ijfr  Karol  Xi%2c  Sudermanii,  który  odtąd  zo- 
idnikieni  i  opiekunem  wizystkich  o  zbytnią 
;^aUBO  o  nieprzyi^cie  litargii  uciśnionych,   a 
>  ras  milszym  byl  ludowi,  bo  udzielne  xi^- 
O-Bodennania  służyła  za  przytułek  wielu  wy* 
I,  których  Jan  III.  prześladował.      Ale  i 
nawróconym  Królu  ostygła  wkrótce  gorli- 
wiene  Katolickióy,    gdy  królowa  Katarzyna 
'Omiiia,  a  Polacy  z  Moskwą  r.  1582.  pokóy 
.'bo  wtedy  stolica  Rzymska  przez  |tgoź  sa- 
LDt^niego  Fossewiua ,  co  Króla  Jana  III.  był 
t)  i  Cara  Iwana  Wasilewicza  II.  na  łono  ko- 
nyciągpąć  umyśliła,    w  pewnóy  nadziei,  ie 
]^krotDie  usiłowane  złączenie  Greków  i  Ła* 
V -dDydsie  przynaymnióy  w  Rossyi  do  skutku. 
Me  saniedbanie  pożytków  Szwecyi  w  zamiarze 
■ii  Moskwy  oziębiły  ch^ci  Jana  III.  a  druga 
fą  Ganiła  Btelke,  żarliwa  Luteranka,  jeszcze 
r-K':l585>  uczyniła  go  wątpliwym.      Znikły 
B  do  Cftwrócenia  Szwedów  nadzieie,  gdyXią- 
iniariakt  po  śmierci  pierwszey  iony  bezdzie« 
ĘaMmm  ń%  połączył,  a  przez  wyższość  dow- 
ali ptliwie   zządził.      Atoli    nie    mógł    nigdy 
[j^ilMgflliyi  miłości  u  ludu  straconćy,   bo  za- 
Iłdtt  l|Diexó  wahając  się  w  zdaniach  nie  umiał 
Ijipdałt  ani  wzglądem    wiary    ani  względem 
ią  anoatey  liturgii  narodowi  nienawisnóy 
Tji  oji'r\i  .V  trwał 


trwił  w  wątpliwości  przez  ctSa  2yde  i  « 
to  tak  strona  katolicka,  jak  lut«Tik^,  gdy  i 
choit  sobie  narazić.  Z  umowy  '. 
OGsywiiue,  że  Kroi  Jan  III.  ju2  nie  i 
a  nawróceniu  narodu  swego,  ale  wyoierienie-M 
Poliki  Syna  Zygmunta  podobno  w  dabym  jego  ■ 
tie  odnawiało  nie  ras  pochlebcę  widoki  zysku  j 
go£  apostolstwa.  Oddalenie  Syna  do  Polski  < 
wiło  tii  dawną  miłość  oycowską  aj  do  tęsknoty,  t 
wiadomości,  £e  Zygmunt  IIL  nie  nader  tEczęśliwya- 
jeit  na  tronie  Polskim  sprawiły  jak  nayiywne  pn« 
gnienie  obaczenia  się  z  nim  osobistego.  Tak  KrA 
Jan  III-  jako  i  Syn  jtgo  rozumieli,  ie  wielkie  i 
d%  w  £olszczc  skarby,  a  trudność  rządu  Po) 
iaden  z  nich  nie  wysławiał  sobie  w  catey  i 
nośd.  Z  ubogiey  Szwecyi  nie  był  i  Król  Jan  ł 
niądze  bardzo  zaniużny,  a  w  Polszczę  i 
Jagiellonów  ogołociła  skarb  z  gotowizny  tak  i 
ie  w  nim  nic  nie  było.  Nawet  dochody  s  i 
pewne  były  po  wickszey  części  lak  rozi 
tylko  przez  odebranie  starostw  i  dzierżaw  przeż  C 
kucyą  statutu  Ale^andra  powaga  Królewska  odayskił* 
dostateczny  do  utrzymania  siebie  i  rzeczypoapolll^ 
fundusz,  lecz  i  ten  rozróżnieniem  starostw  od  ddb' 
ttohi  Królewskiego  przy  wstępie  na  tron  Króla  fiC^ 
fana  rozdwojony  pod  Królem ,  jakim  byłZygmiintml 
ani  dla  Króla  ani  dla  rzeczy  po  spolttey  nie  ^441 
txal.  Pieniądze  po  Królu  Stefanie  amtnSttJ^^ 
w  bezkrólewiu.  Miały  bydi  królewizcsysny  m^ 
d%  saituioDych,  ate  kiedy  Król  nie  loaU  coli 


Co  o  aaS  I 

>  TUi  łup  pocblcbcom  t  ttaty  ric  poiUog^ 

I  wielldch  domów  w  Polizcze  t  rozróinień 

auiyttycii   wodzów    tiirodu.      Słowem  jak 

leonoict     dziedziczne    puijiwa    Karolingów 

a  Omniwo  Isiemicclde  roztoczyły  powoli, 

'ik  3iafo»lW3  i  Teiiuiy,  siawtzy  się  celeiD  zysku  oso- 

:;.)   t    ponęta  zakłóceń,    zgubiły    uraz    z  itineini 

.^tytkami  tiaypnód   mizłla,   poiein   cały  kray,   a 

.  =rxie  tiiywt<;cey  ri^  pizyczynity  do  obalcciia  całego 

"ra.     Dzielny  Król  Stefan  wiedział   komu  )  jak 

.r.'.»l  rozdawać,  alu  następcy  jego  albo  aie  umicU 

uib   mo^i   go  naśladować.     Jak  w  Niemczech 

MI^  we  Fraiicyi  ai  do  ?kIIŁ  wieku  dziedziczne 

i;»ci  nad  dobro  powfzechce  przekładano,    uk  i 

Pn'.%ttxc  postaiUnie  StaroilW  i  królewszczyzn  włC« 

I ,  liii  BzczęiliwoiĆ  kraju.     Życzył  i  Zyg- 

lijczyt  się  z  oycem.   Naznaczono  Miasio 

izd  wspólny.  Przyjechał  (amZygmum  III. 

>upmu   pełen    nieuku nteniowania   na   Polaków, 

ly  inu  nie  dawali  nad  sobą  samowładnie  pano* 

I  których  skarbów  uic  zjiaiazl.     Życzył  solrie 

bąn  UL   powrotu  Syna  do   Sztokholmu ,     tiie 

Ł&iiolowł  Xią^.ęciu   Sudcrmanii ,     a  Zygmunt 

;  tdcspokoyTioici   w   dziedzicznym   ]Lróle' 

k  fmitrci  Oyca  wybuchnteniem  groiące  i  dal* 

i  dakeybióy    Polszczę   niesmak,    w   ktÓrdy  nie 

I  K  Sawecyi  pieniędzy  iyt  nic  raz  w  m«do«iaiku. 

aUm  sam,   czy  tuc  ma  Polski  na  za- 

Rozctzła  iię  pogłołfca,   ic  pogodii* 

!)%■  Amuji,   cłictal  za  (wmia  (uininq  pie< 
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nijidzy  Polskę  Arcyid^żęctu  Ecpeyto^.^jjd 

U8t;^pić;  ale  czy   ta  ugoda  była  do  |KniiidT 

na,  czy  dopićro  uprojektowana,  czyli  UĘLwm 

przyiacioł  Zygmunta  HŁ  zmyflonaf   nię^  i 

wDosciy   lecz  to  jest  rzeczą  niewąrpliw^: 

się  Zygmunt  powrócić  do  Polski,  a  podo|[»0^ 

szczęście  jćy  powrócił.^  Wielu  £oIakóV|  ą  j 

Zamoyski,  który  tym  czasem  granice  Polskie 

Turkom  bronił,   życzyli  sobie «   aby  Zygmtq 

koronę  Polską,    ale  nie  mnióy  inni,   bojy 

wy  eh  zamieszek,  a  szczególnie  ci,  co  w  Rc 

przytomni,    pragnęli,   aby  Król  korony  mę 

Jezuita  Piotr  Skarga,   kaznodzieja  wymówn 

dzielnicy  pracował  nad  umysłem  słabego  Kz 

nie  zstąpił  z  tronu,  na  którym  dla  wiary  ka 

tyle  mo2e  uczynić;  nareszcie  i  Senatorowie  Si 

namówili  Pułkowników  narodu  swego,  £e  słi 

chorągwie    przed    sypialnym    pokojem    Król 

oświadczyli:  iż  iycia  zań  ważyć  nie  będą  ną 

żeli  Syna  do  Szwecvi  z  sobą  weimie,  Tak:  w 

stali  się  obay  Królowie   z   wielkim  żalem , 

munt  III.  do  Polski  przez  Rygę  powródŁ 

den  Monarcha  bez  talentów  panował  szczęiliir 

wybór  dobrych  Ministrów «   albo  przeto,    2e 

dobrey  rady  tych,    bez  których   pomocy  TMąf 

umiał.     Wszakże  we  Francyi  pod  Łudwikieii 

nie  luby  jemu  samemu  Richelieu  wznidit  lo 

siwo  i   naród   do  naywyższey  w  Eillopie  po 

Cesarz  Leopold   I.  szczęśliwi^y,    nii  waijK 

poprzednicy ,   co  więcey  mieli  taleurtw,  p& 
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Oft  Aułtryi,  jak  dowcipny  Mazjrnu- 

V.  gdy  umlal  X  ukWicznoki  ko- 

ilh*»  racKÓy,   gdy  nie  p«ul  icgo,   co  mu  iy- 

dawaly  za  BoratiiŁm  innych.     A)c  pntc* 

.  ur   Zygmunra  wszystko    obrócił  dx   opak, 

-xno4£    Polszczę   prócz    Zatnoy«kicgo    Wo- 

nywalecznjjyiizych.  kiórzy  tzcz^iliwiu  bronili 

ich  wiekopomne   dzieje   spełzały  nz 

[  Ich  Król  albo  nie  wspierał,    albo  wido- 

I  do  wiary  kilolicki^y  albo  fałszywa 

iednODy  ptułi   co  oni   dobrego  zdzialalL 

^D  rz%d  co  raz  bardzi^y,   upadała   t  po- 

KTolcwfkZł    a   zatóm   zbliiał  st^  I  upadek  ca- 

-iwa  i  narodu  spieiznym  krokiem.     Dobro 

nic  było  Zygmuntowi  EU.  dobrem  własnym, 

:> i  Stefanowi.  *)   Nie  znając  swoj^y  uikcze- 

I  hcJał    kidlować   w   Polucze    •amowładnie, 

Liólowtc.   ale  nic  umiał  uiy£  jrzodków  do 

>  w  kaidym  narodzie  skutecznie  do  celu  je> 

■,-:o<)ndz\.      Wszakie    mamy    przykłady,    2e 

•jicbpDSpolitych ,    jako   w   MoUandyi  dzieint 

L.-owte   nie   raz  tak   samowładnie    panowali, 

<:aw  t  obyczajów  narodu  i    jak    dzie> 

wic  w  kióreinkolwiek  państwie>  Wil- 

I    Angiebkt    nazwanym   był  Królem 

n,  ie  w  HoUandyi  b«z  tyitdu  i  władzy 

KrOla 


%  ftygnnnt  mi^tU,  tak  SitUn  r.  igSj. 

/■»Ja  tli ;  M  r«(r4  livi»,  m««  glnr 
P 


Króla  w  saro^y  istocie  sainovładnUy 
w  Anglii  z  tyrnże  tytułem*  Atoli  ZyglUf 
umiał  si^  bynaymuiey  ani  do  obyesajów.a 
Polskich  stosować.  Zatopiony  w  pi 
mii  za  powodem  Wolskiego  Starosty 
przepędzał  pieniądze  na  dymy,  jak  Cetan  l^ft 
i  szukał  daremnie  tego  złota,  którego  O^tJ 
brakowało.  Na  sprowadzanie  muzyków  irfM 
wystarczały  mu  dochody,  ale  na  wojenne  i.  j||| 
kłady  nigdy  ani  w  skarbie  ani  w  axkatułe4||| 
nie  było  pieniędzy.  Oddaliwszy  od  rady  :i||i 
Zamoyskiego ,  słuchał  tylko  Xi^iy  sag;na||| 
naywi^ccy  Jezuitów,  Niemców  i  Pbdchlebcdw.^ 
skich.  Aiulrzey  Bobola  Podkomorzy  Koiowq| 
btrt  \i^2c  Radziwiłł  Marszałek  Litewski  i  Jęa 
]i(jW5ki  Referendarz  koronny  duchowny  ^ę^ 
tylko  z  Panów  do  rady,  ale  bardzićy  dla  gopi 
o  wiar^  katolicka,  niż  dla  zdatnoćd  do  n^dBi 
cey  dla  powolno.ści  swojey  i  zgodnego  z  KeoIm 
nia,  nii  dla  wielkiego  dowcipu  albo  rotnmuL/ 
Ktniard  Gołyński  i  Piotr  Skarga  4powiednaqrd 
wali  urzeuy.  Oprócz  Zamoyskiego  zniedMS 
sobie  me  mało  Paiiow  i  szlachty,  a  hea  ndi 
miał  jui  dosyć  i  pomuoiył  bardco  twwli  nfai 
cioł.  \iaiq  Prymas  Karnkowski,  afirar^i  flM 
ale  zazdrosny  cdwaiyl  si^  nawet  x  ScaniabnMy 
ra  srjczJ^ic  \ir  Kv>lc  znosić  seymowe  ucbwsljr^ 
t  Ic.ać  \^ład.-o  ht.tmxńska,  a  pod  poaoK  ^ 
SilacliiY  zakar>vai-  pobory  na  vtifm  .T 
kivvx  w    nitJo5utku  puhikmym  WidUi.j 
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^Knł  cały  majątek  (r.  1590.).   Z^daU  Turcy 

^^f^rXex  Kozaków  poczynione,    23   9;>3lenie 

-  -    tl^ridtru)  KozłoM-3  f  Innych  osiadloici  3ao,ooo 

w   pncd^łgij  dlii  60.,  s  gdyby  nie  na»miiła 

■■  My  tamoiy,   odgriiali  siij  wkroczyć  do  kraju 

iH^i^^     WIdki   Wczyi  Sinan  Basra  podhu- 

Btehia  naywtęcćy  do  woyoy,  wysiawujjc  Pol- 

"I   'łab^  £e  nawłit  od  niey  imiał  wymagać  Ce- 

tcki,     żeby  illio  wiarę  Mahomelańłka  pray- 

u  silcody  poczynioDG  przex  Koeaków  zapU- 

Ale   na    tak   wielk;;  miewagę  narodu   glucbe 

/y  witłu  Polakon',  klórzy  od  niebetpicczcn- 

^.rŁł^y  nawały  daleko  mieszkali,  a  za  wido' 

>.  y  ofolftsiofci  uganiać  się  woleli  *    nii   łożyć 

"Jalłt   na  woytko   potrzebne.      Cudem  pra- 

L:m  atoti  przeminęło  wiszące  niebezpiecsci^- 

i   iiiarł  Witiki  Wtiyr  Sinan  Basza,   a  F^rhai 

.    po   nim   Bklonil  lię   do  zgody  za  kilka  »et 

^■ly  mu  pofti  Aiigteliki  wysławiał,   ie  Kró- 

.iLiieiaka   Polski   nie   upuici,    ale   agodziwszy 

!  r.^panami  całą.  Europę  na  Turków   poburzy. 

I  X  Moskw;}  zawieszenie  broni   na   lat  jede- 

L  -  ii.)  z  warunkiem  jednak,   icby  i^yg* 

;!  pomagać,  gdyby  go  Moikwa  zaczc- 

.    ,..    .':ij  niebo  iptzyiać  Zygmuntowi  HI,, 

;«c  a  jedn^y  strony    nic  byl   bezpiecznym. 

•<te  tnognc  szkodzić  mu  otwarcie,    szkodziła 

Kozaków    przez   nicjakiegof 

,  aby  od  Węgier  odciągnąć 

>ic;>r.:eitawal  tci  i  Arcysiąic 

P  a  M.^^- 
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May^Tnilian  rościć  pretensyy  do  trimUf  a 
ra Jascy  Zygmunta  naraili  mU|  aby  n) 
gcdzlć,  źcby  wzić^ł  w  małżeństwo  ktdr%  s 
erek,  a  tak  eabczpieczył  ti^  na  tronie  f 
związek  ze   krwi^  Austryack^.     Anna  CMoPJ 
x!az^cia  Karola  na  Gracu  w  Styryi  zoMała  fii 
Zygmunta  III.  małżonką  d.  30.  Maja  r»  l 
uszclkie  napominania  Senatu  i  Stanu  Ryc 

Nie  mógł  dluźey  znosić  Zamoyski  pnanffl 
Króla  kroków,  gdy  uyrzał  ie  nad  dobto  O^ 
już  nie  tylko  odiegłey  i  dzicdzicznćy  Ssw«0fi| 
biiskiey  i  obcey  Aus^ryi  pożytek  przekłada!^ 
tslko  choci  su'ojey  samowładnie  panować  da| 
Powszechne  było  nieiidowolnieniei  woyskoa 
tne,  skarb  bez  pieniędzy,  żołnierze  bea  kanw 
d!a  (ego  ludowi  uciążliwi,  a  wyuzdane  gorliwj9 
rozsądku  nabożuików  albo  chytry  cli  nawrdai 
chuci  łamały  pokoy  religii ,  truły  spokoyooitj 
i  gncbily  sumniciiia  wolność.  Gasła  w  seiOM 
rodu  piękna  cnora  pomiarkowania  w  zdamiaoK 
Icrancyi.  Zburzono  kościoły  dyssydentskie  ilKl 
i  w  Krakowie.  Przyobiecał  i  chciał  podofa||| 
karać  zburzycie i«. w,  ale  słowa  nie  dosirsyiilił 
i:ie  miano  roi:;:ących  się  w  wierze  za  faiaa^J 
1  ::nil:i,  za  Synnw  wspólney  Oyczyzny.  NwśŚMU^ 
kj:olikow  Dy5<^c^cr!(ami,  iaiiemem  wsaytdU 
:;d\>  u5Po::  \:n.  Otwierało  się  zrzddło  mf^ 
i':/>d  i  ki^;<k,  Lo  uczyli  się  wzgardzeni  xii 
u  i... U"  .•  obrcnii  mocarstwy,  co  l^i-  taW 
uv.'i\a\ij.M  wiarę,  a   przesadzem  Vt  gOĘ^Bm 


••3 


iii;:>#qp,g«pecl!^ryptMni  była 
i>yf  BI  Mele .  tiy  o8tatniśy »  usi- 
iDusić  Króla  prawnym  sposobem  do  popra- 
ii  tiądu.  Za  jego  staraniem  odprawił  się  Seym 
kyeyiDy,  na  którym  Król  uznał  się  bydź  win* 
^dki  miłości  pokoju  i  przyobiecał  podług  praw 
Wmt^  do  Szwccyi  bez  zezwolenia  stanów  nic 
liiaŁf  a  o  następcy  tronu  za  życia  nie  myślc<:« 
iptta  niby  zgoda,  ale  nie  odmieniły  się  umysły. 
diiacsęsny  zbliżał  dla  Polski  niepotrzebna^  woy- 
inredską  sześćdziesi^^tletni:^  i  bunty  Kozackie 
f  które  pierwsza-^  upadku  stały  się  zasada. 
powaga  Królewska  osłabiła  jeszcze  więcey 
IModUi  a  przeto  otworzyła  wrota  wszelkim  bez* 


I.  Listopada  r.  1592.  umarł  Król  Szwedzki 
IK  Ojciec  Zygmunta  III.  Objc^t  po  nim  re« 
U|r'Kacol  Xią2ę  Sudermanii  imieniem  następcy, 
I^Aoltkiego,    ale  wkr<>tce   okazały   się  zamachy 
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odciągn^  się  po  niepomyślni  łtglaj»m 
Paźduernika.  Odwloką  uk  diugft -d«|iC. 
lewi  Emocnić  stronę  ^^^K  ^  w<9sko  lak- 
gotować,  ieby  jako  Pan  udsielny 
w  Szwecyi  prawa  mógł  pnepisywad.  Jtti 
ńc  trudno  było  połączyć  interes  Sswacfi  ąiJi 
tern  Polski  i  niź  łatwo  panować  dwóm  iwsil 
teligia«  obyczajami  i  umysłem  uk  się  tihĘgi 
dali  Polacy  Estonii,  któr^  pod  csai  wojpl 
akiewskłch  przywłaszczyli  sobie  Królowie  San 
Eryk  XIV.  i  Jan  IIL,  a  nie  chcieli  jóy  Syrwfll 
pić,  którzy  woleliby  byli  raczóy  cde  poMv| 
flanty.  Groźny  Polaków  i  Szwedów  niep^R 
Car  Moskiewski ,  obom  uciążliwy ,  czyhał  ii| 
prowincye  ledwie  od  przemocy  jego  obroDioiiai 
nawisne  było  w  wiekszey  części  Szwecyi  ii^ 
munta  z  przyczyny  ślepey  jego  gorliwoicL  J[ 
dziły  z  Prus  nowiny  nie  uaymiłsze  dla  IM^ 
gor]iw\-ch  w  Szwecyi  wyznawców  nieodoąn 
Augszburskiey  Konfessyi  o  odebraniu  wsp^tl 
wcom  ich  kościołów  w  Elblągu,  Torunia  i  ^ 
bnym  zamiarze  w  Gdańsku  na  kościół  PaMi 
ryi,  gdzie  z  tego  powodu,  lubo  pod  inoji^^ 
tcm  a£  do  bumu  przyszło.  KorzystiA  m  tęgft 
sikicgo  Xią2ę  Sudermanski,  *}  udajęc  s  l^M 
t>*k:i,    choć  z  mnieysz^   prawdajiwofai^,  rr|#| 


t   f%o  f owodu  lostalo   Ma  takie 
•ayck  Kronikaah  PoUkich. 
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it||f  *'|pMrliwoić,    jak^  Zygmunt  III.  sa  Łato- 
Lnia  i  nieroztropniy  iotoleraucyi  w  8a« 
okazywał.     Stan  Polski  ułatwiał  wszeU 

nm  detronisacyą  Zygmunta  III.  w  Sswo 
Kity*  JNfie  tylko  wyznawcy  Augssburskich  Kon* 
i<^ni> Willi  w  Polszczę  tysiączne  uciski  i  prze- 
JfeśUt  ale  i  Ruś  zniechęcano  przez  gwałtowne 
Mlkanie  do  unii,  przez  narzucanie  Unitów  Wła« 
rłXiqży  Dyzunitom  niemiłych »  o  co  aż  do 
I^KoBackich  na  Wołyniu  za  powodem  Kosiń- 
^jyyeało.  Kłótnie  między  wielkiemi  domami 
liijuniiiii  Króla  słabiły  naród,  a  tak  przewidy- 
BMaly  2e  z  Polski  Zygmunt  III.  nie  wicie  bę* 
itfal 'pomocy.  Atoli  byłby  miał  Zygmunt  jc« 
AMizteczne  z  Polski  wsparcie,  gdyby  słucJiał 
ZińttOyakiego.  Przybył  do  Sztokholmu  z  świe« 
^laialeów  orszakiem,  z  licznij  Xiciy,  a  zwła« 
i^ftainiów  atsystcncy^  w  towarzystwie  Nuncyu* 
Nlieftiego  Franciszka  Malaspina,  właśnie  jak 
^^  ttiissy^i  a  nie  do  ugruntowania  niepei^ney 
ii^f  'bo  woyska  i  pieniędzy  przy  nim  nie  byłoar 
l^^l^p  pierwszy  odraził  mu  serca  i  potwierdził 
pPlf^  Karola.  Gdy  bowiem  Zygmunt  III.  nie 
|l||i|yj|ć  namaszczenia  uroczystego  i  koronacyi 
KMHlIybiikapa  Upsalskiego  Abrahama  Andreson, 
mu  różnowiercy  i  narzuta  przez  Ka« 

;ybiskupstwo  wtrąconego ,   życzył  sobiei 
IjBia  Papieski  włożył  na  skronie  jego   ko^ 

|)t|%>i  obraził  tym  sposobem  całe  ducho- 
pJtairfKjrły  przez  Ictóre  Karol  lud  prosty 
,  '     poburzył. 


•  "» 


woyska  w  miesiącu  Caerweii 
I  sanie »  że  opo^^nieniem  tein  Król  sam  lobi^ 

i  psuł  sprawę.  Rozj^^trzyły  się  tylko  niepotzaeli 

sly  narodu  Polskiego  i  Szwedów,  a  Zygmini 
cił  d.  iS*  Sierpnia  do  Polski  z  próżnym  Króli 
kiego  lytuleoi,  zostawiwszy  władzę  prawią  i 

■ 

kach  przeciwnika.  Tym  czasem  Tatarsy 
dxac  do  W^ier  przeciw  Rudolfowi  IŁ  ą 
Kiiś  Czcrn-on;^  i  Podole  (r.  1395.)*  Próine 
pominania  Zamoyskiego  względem  sab«i 
granic  od  Turek,  bo  Król  choć  już  chciał 
nić,  to  nie  miał  czem  popierać  zamiaru^ 
brakło  pieniędzy.  Znowuż  Zamoyski  sam  ] 
bic  poratował  oyczyznę.  Wygnawszy  bowia 
tlawii  Wojewodę  Stefana  Rezwana,  Kreai 
nuinia  fiacorcgo,  Xiąźccia  Siedmiogrodakk 
d/it  na  hospoclarsiwo  Wołoskie  Jeremiasi 
jako  ho!dow  :2;ka  Pohki  i  zasłonił  przeto  id 


co 
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■  NIemiecUdi  im  prłyrfan*  i  rnn«  wo- 

i  dostały  lic  tr  nce  zwjdt^^cy,  ale  nasion 

irseych    do    dalszych   rozntchów    ani    Zs- 

1  ZoUdcwiki  nie  mt^j^l  przyilunii&.     Uaia 

.  ZitiewEkim    colcu    1J9£.  i   1596-  uwarta 

I  RutkiegD  z  Łaci/iskim  tnogtaby  była  hydi 

n^,  gdyby  gwałtów  nie  było,   lecz  przea  t« 

liftłine  posiępki  zamiast  skojarzenia  umyriów  roz- 

iinycfa,  ratz^  la  zgoila  jeszcze  bardsiey  je  roz- 

^IA.     Ody  bowiem  cz^Śi  Hułi  do  uuii  pnystaTa, 

•  n  ray   Papicia  xa  głowę  koicioła ,    czcfi  druga 

iiBucij^e  lęi  "godę  nie   tylko   Moskalom  jednego 

wspciłtryzi^aKcora   sprzyjać    zaczqla ,     ale 

NI*   od   Kaiolikuw   i  Uuiatów  ncickaia  się  na- 

:  raz  pod  opiekę  Turecka     Takim  wtcc  spo' 

i  w  jetloym  i:zasic  zrodziły  łię  strasane  woyny 

rUp,  i  titmty  Kozackie,  a  pod  pokrywka  religii 

>vybuc)iaty  płomieniem,  znaydu' 

«■  pulityce  Królów,  diicIiowicń< 

cii  Panów.     Bogu  dsi^ka  w 

I  ledwie  możni  wyobrazić  sobie,  jak  dla 

i  mniamaida  w  wtcrzc  uaycz^fcićy  o  rzeczy 

rptrjęda,    a   zat^m  i  nkpoj^ie,    rozlewała  s 

Kidtka  mimo  zakazy   boskie   powszechna  cier- 

l  idaA  odmiennych  nakazujące.     Folacy  alu- 

ldot%d  z  eaizczyiu  chlubni,  ic  ich  ziemia  krwii 

r  Kinatyzmu  rozlaną  naymnićy  była  zbrc 

i  Ii;  sławo  w  odmycie  obcey  napałci 

ibzteitdw,     W   zapale,   jak  za  zwycza; 

i  zostawszy  na  wzajem  prześlą 

dowcam 


flantich  łiie  ns  dla 

dasi^y  sprzyjali,   ni2 

'.'    ^  Polacy  skazili  świetne  imiona  stronnoid^  Ą 

j .  I  *.  mocarstw,  od  których  zysków  obłowu  dlai 

i  ratunku  dla  Oyczyzny  spodziewali  si^  dmei 

1  .;:  od(;^(l  Aiistrya,  Moskwa  i  Szwecya  sawiM 

2  J>  miała  w  Polszczę  stronników,   a  BMW0i  1  < 
^   «                      ]M}dol)no  znaydoAvał  ich,  kiedy  secfadaŁ 

I    \  się  pr/cto  duch  jedności  narodowcy,  pitlly 

I  cv.ajc,  a  wolność  obracała  się  w  zbytki*    I 

Królowćy  Anny  Batorowey  d.  g.  W: 
ii$(aty  przy  dworze  obyczaje  staropols 

« 

munt  Ul.  lubił  życic  Niemieckie  tak 
Jiw\  gwahcm  nawet  i  chłosi^  Syna  twegjH 
slaua  do  5(roju  Niemieckiego  przymiitadL  G 
icŁ;o  sklailal  sio  z  Niemców  i  dla  tych  oM 
i.4!Ht.*(.i^5(wvi  W  Kościele  S.  Benona.  Xi 
^.(«^i  ku  Nitincom  odrażała  od  Króla  lecca 
li%M.''\   i  (.\l  :o  nic  Ijbiii.    Gdy  satćm  Zygp 


1 


■I 


#: 
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KLSnred6'ir.    Mikołay  Flemming  zaś  WielŁon^es 

idji  nie  tylko  utrzymał  to  sięstwo  w  poitułzeń- 

1  Zygmuntowi  III.  ale  i  bronit  go  dosyć  po> 

Nie   mile  patrzała  i  Dania  na  obroty  Ka> 

.    wol^c  Zygmunta  n\i  jego  mićć  s^iadcm. 

!  iri^c  Chryiiian  IV.  Król  Duński  mzelk^  po> 

,  przeciwney   Karolowi  partyL      Ale  opieszdy 

;  tylko  posły  i  rozkazy  do  Szwecyi  posyłał. 

I  prawda,    Xi^ic  Sudermański  regiency^ ,   ale 

pozpr,  ieby  j^  tćm  uroczyściey  ni  Seynlic 

i  Aiboga   dnia  ig.  Lutego  r,  1597.  mógł  odebrać. 

;  Fleminga  utorowała  mu  drogę  do  Opanować 

Ł  Finlandyi  i  Estonii,  a  tak  w  przeciągu  trzech  lat 

\  Zygmunt  III.   nie   posiadał  nic   ni^c^y  w  eałćy 

jak   tytuł  Królenski   bez  Aftadzy.     Zawsty* 

'  klęskami  swemi  taił  te  ntepomyślnolct  wFol- 

żeby   się  nie  podawał  na  wzgardę  j  ohydę. 

gdy  już  dłuŻey  nie   można  było  ukryć,    co 

lio  ,  wyprosił  Sobie  na  Seymic  pozwolenie  po- 

>  powtórnego    do    Szwecyi  (r.    159HO     I^ada 

kiego  była:  aby  z  jak naywitiksząiit:^ uderzyć 

redów,  ale  b^dż  że  Król  dla  iiiedostaiku  pie- 

f  nie  mógł  tego  uczynić,  bąd2  że  ufał  na  przy- 

tw  Szwecyi,  nie  zacisnął  znowtiż  wiechy,  jak 

li,VOy8łB  z  Polaków,  Niemców,  Szkotów  i  Wc« 

liMT  a  CO  W  Prusiech  nie  mało  uczynili  szkody.  W  aa- 

iij  ittocte  widu  Szwedów   opuściła   stronę  Karola^ 

l^~   ~fftez  los  szczęścia  byłby   Zygmunt  III.  i 

a  odzyskał  Szwecyi ,    bo   początki  wy- 

'^j  doiyć  pomyiloei  ale  nie  umiał  sobie  po- 

■tępo- 
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6tcpowa£ ,  Jak  siq  należało.  Zawinił  boiriem  4M| 
mar  d.  g.  Sierpnia «  poddała  się  ta  twiexdst^tjf|fij 
wiele  Szwedów  od  Karola,  a  Stolami^  opancMM 
miasto  Abo  (Obo)  w  Finlandyi,  oczekiwał  ^ipif 
neborg  przybycia  Zygmunta.  Chociaż  JoacłitttlffN 
Admirał  Xiażęcia,  przymusił  Finlandczyków  cUi> 
wrotu  z  Gruneborg,  jednak  pomnożyło  rif  wo) 
Królewskie  przystąpieniem  do  niego  jazdy  pioi 
cyi  Smoland,  Oscrogotland  i  Upland.  Lecz  swyid 
opieszałości  tryliem  straciwszy  porę  do  działania^ 
psuł  Zygmunt  III.  sam  gnuśna  nieczynnością  cdai 
nia  pomyślne.  Z  Kalmaru  bowiem  udał  się  na 
ivicdziiiy  do  Siostry  do  Stegeburg,  zostawiwszy  j 
rolowi  IX.  czasu  do^yć  do  zbierania  woyska,  bo 
zawsze  tak  i  teraz  nic  słuchał  Król  rady  dob; 
lecz  wolał  iśdź  za  swojem  upodobaniem.  Tak  te 
aby  odAiriedzić  Siostrę  ,  odrzucił  usilne  Jerzego  , 
lensbacha  naleganie,  żeby  L-^dem  daley  postępo 
i  bez  odwłoki  na  Sztokliołm  uderzył.  Mimo  tę 
mylke  je(biak  biegłość  wyćwiczonych  tyl^j  woyn 
wodzów  Zygmunta  III.  dała  mu  jeszcze  ras  d 
Września  znaczne  nad  Stryjem  zwycięstwo,  ale-; 
-wtórnie  Król  sam  zmienił  zdarzona  pomyślność  pi 
nicpotrzcbn.^  odwlokę  w  stan  gorszy,  w  jakifla*. 
wprz(id  jeszcze  znaydował.  Albowiem  zamiast* 
rzystania  z  wygraney  bitwy  wdał  się  z  rozpacn 
cym  już  Karolem  w  ugody,  a  tym  czasem  pow 
ciła  Hota  nieprzyjacielska  z  Finlandyi,  nabrał  Ki 
znowuż  serca  i  odwagi,  i  pokrzepił  Stracoas  a 
Nie  mógł  Król  już  dłużey  bawić  się  w  ^tagilfr 


*  ' 
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'''y^   <1o    Sxtok1iola3U,    a  zalćm  cofn;^!  ti^  do 

!.pułg.     a  srąil   do  Linkocping.     Tu  tlogonił 

■;1ą£^  Builtrmarui ,    napadł  woytko  jego 

i   oUińosI  xu|ieliie  swyciciiwu.     Prseio 

byl   Któl  do  ugody   d.  ag.  Wneśnit, 

'  y  kiÓT^y  ws«y»iko  do  roes^dku  Seymowi  S«- 

-^wcdiUucb  pizysetcinu  zoinwione  bydi  miało. 

;ic    i   wtedy   poKustało   Krulowi  docyć  M 

.  lia  bltilów  i  uirzyinania  iic  w  &sivccyi| 

?ry  wszyiiko  powiócit  do  Polski  jak  nay- 

.'.'.jiay,zQstawui%ciuiwtt  pięciu  Scoatoróir  Szwedio 

,  co  X  nim  uzymaJi,  w  ręku  okrutntgo  oicprzy- 

I.     Milo  było  Karolowi  IX.,  ie  Kroi  nic  przy- 

.<   do  Sziokholmu,  jak  przyobiecsł ,  bo  uwołnio- 

od    pnykrćy   bymoici   l'ana  zwołał  Seym  wałay 

wplng  na  dzień  i.  Lutego  (r,  13!)g.)ł  *  lan^ 

1  iinychylnc  oświadczyły,    2e  jeżeli  Zygr' 

t  satn  uitptzyjedue  albo  Syna  nłe  przyszłe 

«cyfł  icby  w  religi  Lut«r«ki^  byl  wychowa- 

bwypowitidziaDe  bqdzie  mu  posłuszeństwo.   Po 

I  oświadczeniu  opanował  Karoł  FiDlandy^ 
pto  jesKłc  Estonia   zostawała   w   wicmaici  ku] 
fiapawniy.     Teraz   dopiero   ustąpił  jf 
■6oO.)t  al«  trapiona  głotlcnt  prowiocyi 
1  wuytlc  utrsyma^,  poddała  fi<^  Szwu> 
F  Faniubacb ,    Wojewoda    WendtriiUi 
ifp  rozkazu  Rzeczypospolito y  pUnow; 
iQ«D(  Polsluclii  ale  z  porady  dworski 
■7iw  i  z  rozkazu   lajcmnefjo   od  Króla  wpai 
^DSpaMował  woytko  KaroU  XX.  podjazdu 
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mi  i  wzywał  Finl^ndczyków  do  podńiedh 

za  Zygmuntem.   Nie  dosyć  na  tćm.     G&fA 

dermański  wysłał  do  niego  potelstwo  s  4i|j 

jakim. to  czyni  duchem,   czy  Szwedzki- '|iii 

woyny  od  Rzeczypospolitćy  spodziewać  n^  m 

rensbach  przeciw  prawu  narodów  porift  sal 

do  Polski  do  Króla  odesłał.     Urażony  pa 

roi  IX. ,    wpadłszy  do  Inflant,   opanowaS  1 

zasadzając  plac  woyny  w  Inflantacłi,    aieby 

ocalił.     Ledwie  daf  się  uprosić  Zamoy^ 

i  wiekiem  zw^tlony,   aby  się  podjął  woyny 

skiey,   bo  przewidywał  wszystkie  ze  strony 

Rzeczypospolitey  trudności,  lubo  go  powszec 

-  narodu  do  Inflant  wołał.  Swieze  zwycięstwa 

łoszczyznic  ,    gdzie  nie  tylko  Jeremiaszowi 

Mołdawi:^  czyli  Wolocliy  przeciw  Tiarkom 

com  utrzymał,  ale  i  Multany  Bratu  jego  Sie 

pod  hołdem  Polskim  oddał,  uwieńczały  nowi 

wrzynami  skronie  Hetmana,  a  podobno,  gdj 

nie   był  przekładał  zwi.^zki  z  Auslry^  nad 

Rzeczy pospoliteyi  byłaby  i  Siedmiogrodzka  zic 

stalą  się  wtedy  Batorym  ku  Polszczę  pnywi 

Zwycięstwa  Zamoyskiego  na  Wołoszczysnie 

nie   z    hospodarstwa   Multańskiego   Michaił  | 

wsparty   od   Austryaków   i  Turków  me  cylfi 

Mobilów  był  wygnał,    ale  nawet  o  podziali 

prztmyśliwal,  było  tem  chlubiueyize,  gdy  tBD 

łoszyu  grunuij.ic  się  na  nienawiści  Rnaindw 

Brzeskiey,   przedsięwziął  układy  tak  sochwa! 

widiul,  2o  niuzdamość  Zygmunta 


^  .•«»i« 
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pole  f  bo  Moskwie  Litwę ,  Szwedom 
ĄjBftryaikoni  Kraków  obiecawszy^  sobie  resztę 
inął  aawojować.  *)  Późny  to  był  ratunek 
tj^  jią2' Szwedzi  zamki  zabierali,  gdy  Zyg- 
|U  dopićro  waln^  gotować  wyprawę.  Krzy- 
Ądaiwita  Hetmana,  Dorohastayskiego  Mar^ 
|n«lkiego  i  Karola  Chodkiewicza.  Hetmana 
uple  pułki  Litewskie  nie  mogły  mimo 
w  polu  oprzćć  się  przewyiszaj^cćy  Szwe« 
^  ktdisy  do  24,000  woyska  mieli.  Dopiero 
BŚohi  X.  i6ox.  stanął  Zamoyski  w  Inflantach. 
tył  aię  do  niego  Król  z  okazalszym  dworzan 
■  ,  nii  s  woyskowym  ludem,  bardziey  zawa- 
pomoc  woyny,  w  chlubney  nadziei:  że  na 
ie  jego  całe  Inflanty  od  Xi!^źęcia  Sudermanii 
^  Atoli  jeszcze  bardziey  nie  lubiono  Zyg* 
[II.  w  Inflantach,  jak  w  Polszczę,  bo  tame« 
ud  do  wiary  Luterskiey  przywiązany  uważał 
if  sa  błahe  Jezuitów  igrzysko,  niź  za  Pana. 
ia2  miasta  większe  dla  wolności  własney  je«- 
ihne  były  Polszczę,  jednak  i  w  nich  miał 
iRf  pnjiacioł.  O  mylona  nadzieja  oddaliła 
\  Inflant,  a  Zamoyski  zostawiony  sam  sobie 
nc  s  swykłą  odwagą  i  dzielnością.  Nie 
Stwtdai  stawić  mu  pola,  ale  bronili  się 
I  lecc  czynny  Hetman  równie  był  wielki 
lljlipł  filfrteci  jak  w  walnćy  bitwie.  Dobycie 
,,.   ...  WoU 

V-  . 

pjfn  -Mi^st  na  podział  Polski  u  Xiflf cia 
^lyrttemiicitfm. 


i^ 


•ł^^ip^^  *^^M^p   ■^^•^^BRaj 

tylko  ponda  warowna  tych  twilvdsf< 
dów,  ale  co  gonaa,  własnego  wovikaniid 
niepłatnojć  Wielkiemu  Hetmanowi  esyailjr** 
już  aź  do  Estonii  zasięgała  nabla  Polska  y<a 
stało  jednak  Zamoyskiemu  snowui  a  Krdlm-I 
f,'  .    nemu  nic  więcey,  jak  złoiyć  dowedstwo^ni 

f.  skiem  niepłatnym  i   burzliwćm  i  powtócii^ 

skii  r.  i6oa.  bo  zamiast  wsparcia  posyU  ą 
f  obietnice,   nie  maj^c  względu  na  to^    łm 

i    '  z  wlasney  szkatuły ,    nakoniec  dawszy  fadfef 

\  staw,  woysko  ledwie  ie  jeszcze  w  TnH^ntw 

•  ■ 

mywał.      Dziwnym  opatrzności  losem  nifei 

oyczyznie  na  wielkich  mężach  i  walmzny^ 

I:'  tyrach,  którzy  cudem  boskim  okropne  akotld 

^)  Rzeczypospolit^y  i  opieszalcy  gnufaoki  I 

^  *  stępowali  dzielnością  i  męslwem,  a  tak  watr] 
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|»  IfcaJBl  było.  Karol  Ghodkiewics,  wtedy 
^wtĘff^  9  poinićy  Wielki  Litewski  odebrał 
MUMfajgo  i  na  jego  zaleceoie  dowództwo 
glilSnidE)  ludu,  bo  większa  część,  a  zwła- 
iMft  joi  wcseinińy  była  się  rozeszła ,  a  na- 
Icindty  Król  sam  kazał  rozpuicić  (r.  1603 — 
Cisy  lata  bronił  Chodkiewicz  Inflant 
piowincyif  a  tonie  tylko  podjaisdanii 
pnifjzcicrf  i  dawał  odsiecz  oblężonym,  ale 
f9k  bitwach  jako  pod  Białym  Kamieniem  i 
ih^lmcm  do  podziwu  Europy  porażał  woy« 
razy  licznićysze,  a  w  wszelkie  wo- 
dalako  opatrzeńsze,  niż  szczupłe  jego 
'^  kulrym  na  wszystkim  zbywało,  a  to  do« 
fjB  domowe  zamieszanie  dokąd  inąd  zawo- 
ła ta  woyna  Inflantska  innych  dla  Fc>lski  i 
I  irie  miała  pożytków,  jak  spustoszenie  pię- 
irincji  i  rozlew  krwi  ntewinney.  Karol  bo- 
Pcymie  w  Norkoeping  d.  22.  Marca  r.  1604. 
|. ZnUem  Szwedzkim,  i  uznała  go  za  to 
Kpa  9  opfócB  Polski  i  niektórych' mocarstw 
1^  CO  mu  szkodzić  nie  mogły.  A  gdy  to 
t^  Inflantach  i  Szwecyi ,  nowe  wybuchnęły 
|||r^jBiiiisęfsania,  a  z  nich  przyszło  do  woyny 
kZans  po  jmierci  pierwszey  żony  d.  )[• 
m  l598«  ułożył  sobie   Król    Zygmunt  III. 

'•"i 

$  ywirtiim  małżeństwo  z  rodzoną  jćy  sio- 

|9  a  którą  go  teiciowa  swatała.     Uta- 

k  praca  lat  kilka  dla  mlodoipi  Arcy- 

f^.abawy  oporu  ze  strony  obywateli 

Q  domowi 


• 


domowi  Austryackiemu  i^pit^tkyksf^trij 

nie  myślano  w  owycb  wiekach  laki 

skacii  małieńfikich  w  stopniach 

asych  raasach.    Matka  Arcysi^inicriti 

dla  większego  sachjiu  Króla,  2e  saiekl- 4^ 

korony  Arcyzi^i^  Mazymilian,   a  JRapML 

na  Austry^  obiecał  dyspenię.'     Atola  ^g^ 

weiela  nadcliodaił,  obruszył  się  na  Kigl^ 

naród,   a  na  czele  oppozycyi  stanął  wi 

Ausiryacki^go  nieprzyjaciel  i  przeaskodacaii 

zamysłów  Jan  Zamoyski,    który 

.  KruloAvi  zeiuó  się  z  Fiedora,    Cóika  Iwana 

\\ic/a,    aby  przez  związek  ten  z  Moakw^ 

c/ąI  łniianty.     Oilwltkł  się  powtórny  KnUą 

(Ul  bmkłci  Zamoy5kit:go  r.  1603.  lecawte^y 

t\x\\'   iłouir.a    o   Kirciiholmskićy  bitwie   pxa' 

krakoMa,  cz\i:iono  wszelkie  na  wesele  p; 

\.\3u     W  Grudiiiu  d.  4.  nastąpił  przyjaad 

a  linia  ii.  Mub  hyl,    a  po  ślubie  koronacji 

u*y   iircłcrystofci   poiiał  Zygmunt  IIŁ 

iio   zapalenia  |]«.j.u-YcIi   się  jui   dawnićy.  dait 

ilvkRio\7('*y  pOvipalou.     Mikciay  Zebiaydowahlg 

;cVio%!a  k:\2kOw^ki,    przyjaciel  Zamoytkiegci^jli 

r.iłi  z  i;av%:;a,    J;.liy   Króla   do  n;|dóv 

.-  (7«.';.u  7c;  «:':.'■  ■}&.     Krz\dut  się  Zaiaoyski 

$.cł'kiem,  ':-o  r<.iio$cU  o>c<yany  jedynie 

:;\  pi;<\«  iii\T^  al.  i<.  l'CZ  lodaioakrwi  lXML|k4Rir 

«!oii*«'UMn  ol'<\>«by  &ię  to  nie  mntjto,  ^M 

iV\uaiU\s\{  piiU.łC^uicy    ie  milafii  oycajUMwrij 

44*44  paui^och  xavM«  v  isadaaą  bydi^^ 
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I  Bi^  chI  dworu  (lU  ijł<xwtcr.nych  od  dwD' 
)  auemfeli  poiwmry,  i  lubo  ganił  prze- 
TifĘTy  i  nEĄdy ,  jcdiuk  nigdy  nie  diciat 
e),  Inórą  baiiif.  Oby walel  zwierzchno- 
t  obowi4Łan)-.     Za  ^ycia  Zamoyskiego 
1  mćm  woyna  domowa,    bo  Włtrzy- 
m^  powag^i    ale   po   £(nierci  jego  jui 
r  tyle  tnógt  u  obraionydi  na  Króla 
'.     Nie  miły   był  edawna  Królowi 
I  S^f  *  jt^o  ta*ki  Ebogacony  nie  chciat 
Mobia£,  jak  inne  dworaki.     Podobno  nawet 
r  był  wdri^exnym,    jak  się  naleiało.     Jawny 
,  rozkaz  wyprowadzenia  się  z  kamie* 
wt  pnylegtćy,  w  klńr^  jako  SlaroKa  Kra- 
ta!,   przywióiU   go  do  gniewu  tak  da- 
■jąc  rozkazu  wynekl;  ..ja  z  kamienicy, 
nu  wkrótce  ustąpić   musi."     Upomt- 
I  o  lc  kamienice,  w  knSrćy  f  Zamoy- 
Bt,  gdy  b)  I  Starostą  Krakowskim,  z  prsy- 
'graunta  Augusta  dla  gości  była  ebu- 
c  j%  w  ićy  samey  mierze  poirzebuje. 
iejowski,    Biskup   Krakowski,    Nominat 
i,  o  zraoMnie  baldacbtna  urażony  na  Krala 
afemnie  rad)  Zebrzydowskiemu ,  a  Ja- 
I  RMluwił  Podczaszy  Litewski  rozgniewa^ 
,  SiarosTwa  SołEckie   i  Dudzkie  od 
Hfc  odebrał,  a  co  go  bardzie  marvrłla, 
3iedkiewiCKowi|   golów   był  do  wszelkich 
Ptlria   była  Polska   nleeticmych 
Rolf  Dieplunc  w  luilanuKli  udały 
Q  3  iif 


y 
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się  nalcomcc  do  Breefda  Łitemloegó  i,' . ' 

zapłaty  na  dobrach  Królewikich  i  dud 
stawiwszy  H'etmana  Cbocikiewicia  s 
pułkiem  i  z  podesłanemi  od  przyjadot  Ii 
różnowierców  wszelkich  przywodził  nie  t^tlSf\ 
do  rozpaczy.  Nim  bowiem  Szwecya  p( 
Zygmuntowi  III.  wypowiedziała,  sachoi 
jeszcze  jakie  takie  pomiarkowanie  w  religlŁ ' 
sił  różnowierców  na  wysokie  urzędy,  rim^fj!^ 
wekiego  Podkomorzego  Krakowskiego, 
przeniósł  do  Senatu,  a  r.  1598*  gdy 
wielu  miała  nieprzyjaciół,  którzy  nie  chdelł 
sic  z  kościołem  Katolickim  "^^^  jedni  Biskupi' 
p(ił:^czyJi  sie  z  Rzymem,  drudzy  wyrzekali 
słuszcnstwa  PapicTzo^vi,  (o  wtedy  jeszcse  Kźdt^ 
tak  rozsądny,  że  uniwcrfiałcm  nowym  W8trcyał|i&)i 
kazał  prześladowanie  Rusinów  Micuniatów.  '] 
jak  Szwecya  zupełnie  odpadła  od  Zygmunta  IIC^j 
liwość  Króla  tak  sit^  wzmogła  jak  gdyby  cele&j 
było  nawracanie  rozróżnionych  w  religu  UBiyi 
nie  zaś  panowaniem  na  tronie ,    l^tóry  mu 

■ 

Działy  si(^  zatem  bezprawia  jak  ndygwałtOWlMy 
tak  co  do  uolnobci  sunmienia,  jako  też  i  có'^IBF^ 
miaru  sprawiedliwości,  lub  szafunku  Staf 
nych  dobrodzirystw  łaski  Królewskićy.  Wli^l 
kało  tylko  Naczelnika,  aby  gwałtom  sumnieniit^ 

■ 

sku   oprzeć  si^  na   dal  albo   tamę  jak^  ńtcl! 


*)  Czacki  Prawa  Lit.  I.   p.  503. 
••)  Czacki  J.  c,  Jyy. 
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,,|||ikołay' Zebrzydowski  gorliwy  Katolik  i  Za« 
O^wuyi  Klasztoru  sJawnego  WWT  OO  Re« 
fir.^o  inil  cztery  od  Krakowa  usiłował  stanąć 
li^^^iriuystkich  z  nicch^conycb.  Pośrzód  tych 
igBMJ^mBych  okolicztiości  myślał  jeszcze  Zyg« 
BJ^yMŁ  rad^  podchlebcciw  o  woynie  z  Moskw:^ 
aocyes  Dymitra  Samozwańca  I.  w  strasznćm 
■Uóceniu.  I^rimo  tego  bowiem,  ie  Król  ze- 
diisnawal  lyle  k]qsck|  żywił  osobliwszym  ja« 
^jnadsiei  duchem  śmieszn.^  otuchę  ^  ie  niebo 
iie  .nnaiary  jego  dzikie  uwieńczy  skutkami 
IlUmu  W  duchu  zatćm  wojował  Szwecy%  i 
ta,  pewnym  bcd^^c  nic  t}lko,  ze  u  nóg  zwy« 
tt  uyr7.y  te  kraje ,  ale  co  wi^cey  że  nawróci 
^iparj  Katolickiey ,  do  któróy  Narody  w  Szwe« 
If  jRoąsyi  źadnuy  nie  miaiy  skłonności.  Szlachta 
nrskai  na  Seymikach  Proszowickich  d.  7.  Marca 
&'fąjCCCtych  dała  hasło  do  rokoszu  projektem: 
Ij^D .  sycerski  zjechał  do  Sr^życyna  pospolite 
|ś|i^  a  lak  dopominał  si^  o  zniesienie  uci:^źli- 
l^,^brdta  się  ^lalopołska  Szlachta  w  Korczy- 
ib^jła  się  z  ni^  i  Wielkopolska.  Pełno  było 
iMfańir  w  Stężycy  ,  gdy  Seym  w  Warszawie 
MŁJbtefkutecznie  na  samych  zwadach  po  części 
jljMa|aióv  na  umyśhiie  wznieconych,  aby  tern 
ll^mąfi^.  iia  Króla  winę.  Senat  usprawicdli- 
Ih||U^  ile. możności,  i  sam  już  Ksól  starał  się 
Itt  -foluMftanów  łagodnośc'4 ,  która  teraz  już 
WKina.  Jeździł  do  Zebrzydowskiego  po- 
Ksdls  Piotr  Skarga »  ofiaruj.-^c  mu  ła^kt^  i 

zgodę, 


W' 
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sgodę,  ale  -wtedy  Xi^ic  Jioou  Ki 
rtm  urazy  od  Myizkowikiego  iw- 
tzawi«,  «sbnł  e  sob^  waystkkl:  -. 
tewskkli  i  pnysuł   do   rokosm,   nie  cMk«})o| 
iScyniu.    I>iua  4.  Cserwu  b^ł  zjtzd  r 
V(6mf  w  Lublink ,  na  kldrym  Xi4i9  Jn 
wit  zoftat  Afamzatkiem.    Tu  nchw^frno^  i 
co  itni<^  szlachcica  nosi,    na  dtłciY  6. 
w  Sandomiencu ,  a  oprnca  Mattaałka  diito  1 
gania  woysit  Sianlslawowi  Stadnickiemu  i  . 
Gorairikiemu !   a  ct»z  saiaraowawtzy  bieg  '' 
i^dowoSci  xoiu«rtli  rokołsanie   irUdtc   cat^  1 
uzbrojonego  rycerstwa.    Wysłane  od  nieb  \ 
iądato  od  Knila:   aieby   btądy  rs^du  awcgft  I 
wit,    pakiów  dotrzymywał,   winq  tw^  oi 
cznie  o  ni^  przeptasKat ,   a  w  daUaym  ( 
sił  nxeczpoB[>oliią  od  wszelkiego  podeyrjtai 
do  samowładziwa   i  panowania  polubowDCgol 
mowy  fawarytów  dworskich.   Liczyli  wtedy  i 
nic  do  too,«oo  głów  ludu  chroynego,  łi±cx  1 
wodzdw  i  tiiekamoić  woyska  x  roinycb  1 
branego  umnj^saaly  aily  ich  lak  daJLCc,  ie  i 
licenośct  nic  iradcr  byty  siraiznc.      Cdy  zatd 
selslwił  KróltM  ■'■ 
zał  Król  ZulLi. 

Da  Ru«i.  Zjeiiii-i  ..^  ;^-.^  .......  i' 

mt  poczty  nadwornych   ludzi.     Zebtalo   uf  1 
około  3000  woytka  przy  boku  SCrdlewsItim  ] 
ma  Poiockiemi,  JanOm  Siarmi^,  Jikiibcm 
nem    Kamiimiekini   i  Stefanom    Suzoii;{    fel^ 
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mki   ;ooo  iołrtltr^y  bilfiydi  i 
lycL  z  Rusi,    a  <ak x<^y  Król  o4 
ryi  był  zułoniony,    tuii^ta  koń- 
r  w  przyiomnofci  jego  pod  laskf  .1 
•Wilń^to,  PudcusBćgo  Koronnego.  Po>  y 

oRoici<xanów  riiilcć  powoli,  a  wkrótce 
ikie  jui   ptEtuag.itjr  util  tiicmt.    Iłogo- 
id  WblĄ  pod  Jinowctm  na  {tntipnwit. 
4  m  tiotrrzf (lowalci ,   abf  uyidii  o<l  kl^- 
I  kuł  roKpukić,  m  cat^  ipraw^  pod  tas- 
1  [>rxyg2)cgo  poddad^.    Ale  tui  ai^  Seym 
•Maja  na>ii9CXoiiy  zJoźyl,  (r,  1607.^  jui 
me  i  KrakduHaiilfe  wystali  PcUosIawskJŁgo 
loowieckićy   icaasacŁcyi  i  Kaialcnjcm   ua 
pua,   t  WieUopołslu  Szlacliia  w  Kole 
waiiła  zjud  powszechny  do  Jędczejowa. 
i  Zebrzydowski,   a  uradziwszy  zbiórać 
fibot    wzmacniali  eie    nokoizanie  corac 
•  pizywodzcy   idi  prz«myiUwali  nawet  o 
Igo  Krdla,    lo  jtst   Gabryela  Batorego, 
dmiugrod^itgo.    W  ićm  uiubezpicczeri* 
t  1l(ó1  Hcitnana  Cfiodkicwicza  x  In-> 
iŁr  I.  Cserwca  r.  i6o7>   w  1600.  jaady 
y<  przybył,    poruccywssy  InlUniy   Zbo- 
E  nuiićysz^  jeszcze  garsik^  ludu  lam  zo- 
Takim  (poflob&m  speltly  wszy»t\io  pa 
iśy  bilwie  otrzymane  korzyki,  bo  S»we*. 
Kiyd)  liulaoiacii  wuei  zdowu'^  otrzyj; 
f  woyuko  Łitcw&lue  aa  Kokotzanami 
aiiłs.    ^ic  dotyi  tu  na  lem  bjło,  ie 
oiwie- 
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otwierały  s\%  granice  besbcooiiś 
czyzny,  lecz  jak  za  swycsa^  i 
mieszkach  namuoiyły  się  padłoś 
czayne.  Tak  w  woysku  Krńlewakioij 
takich,  co  bardzićy  rokoszanom .lipisyjaiii 
fzanołn  nie  brakło  na  tychy  oo  s 
mieli  porozumienie.  Obopólne  frymarls 
ropoł«k)  cnotę  i  szczćrość.  ^  Nienzwiić  ■iiqilaf>r|| 
dzamt  Królewskiey  strony,  Zołkiewikim^  4Bh| 
wiczem  i  Potockiemi  ledwie  że  zwyci^al«iiqi|(| 
rokoazanów  nie  wydała,  a  u  tychie  iliiiiBLii^ 
lepićy,  bo  ci  co  w  Lublinie  naywięc^ 
łowi  mówili,  porzucili  wnet  ich  atronf  dda) 
widoków.  Nie  uznając  Seymu  ci^n^  RohMM 
w  przeszło  4000  woyska  pod  Warszaw-  w  nri 
ze  si(^  tam  jeszcze  bardziey  zmocni^  ZlSili 
drog^  woysko  Królewskie  pod  Wark%.  Ottl; 
w  nadziei  rokoszanie  poczuli  się  cofać y  gdfitfl 
tu  wiciu  od  nich  odstało,  a  zwłaszcza  x  tjfA 
nayiwaAviey  na  Króla  nastawali,  jako  to  Stnj 
Stadnicki,  który  w  500  koni  od  nich  odttąp^ii; 
zaieiu  Kroi  zwycięstwo  w  reku,  ale  iiieefaiQfeili 
jtgo  xiłt:  pozwoliła  wydadz'  bitwy.  Cjorofltid^ 
Hokcszanic  ai  do  Radomia  i  stanęli  pod 
'iii  dopiero  prz\5zło  do  rozpraw)'.  Zaad^ 
Li(xa  r.  160-.  Srzodćk  Potoccy,  pr^WBi  fil^ 
C:łodli(;vicz,  l^wc  Zołkicwaki  trzyaolia 
n.ił  na  or.uou/łc.  Przeciwko  nieb 
>r.'v>iUu,  iKrl>::n  i  Xiaie  Janusz  Radsiwil  liąili 
diacii  pii>  u  odbili.   Radziwil  koszyH^fc  maęi 

■   K 
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dis  Gbodicituicza  wszcz^itgo,  a£  do  od- 
t  ńą,  a  Hotownia  lowarzysK  zidIeu  jego 
prcyakoezj^l  ai  do  namiotu  Króla  x  uj- 
a  gd^ie  ów  Sawed,  Radzono 
nrł  usickai  na  lewe  (kncydło  do  Zofkic- 
^  gdy  \itiyszti,  2e  piectioU  jeszcze  nol, 
{  z  ini^y»ca,  a  dawi zy  [irztiio  czasClrad- 
^o  poprawitiiia  bitwy,  [irzyłuiyt  iłc  sam 
)  Dłrzyntauia  zwycięstwa,  bo  Piotr  Łaszcz 
wvnŁ  Uerburia,  Hęsn^wszy  rękoma  krzy- 
i  wiici  w  Dicporz^dn^in  ustępowa- 
t  hufiec  jego  w  Toziypk^.  To  Ewyci^iiwo 
Blygnionia  II  [.  na  (ronie)  a  powBzcctina 
nys  uspokoiła  rokosz  w  naiiępnyin  roku. 
).)  tlspily  się  oa  pozór  meznaski.  Po- 
I  Chodkiewicz  do  IiiOani,  a  lam  bardzićy 
Xi^l  R9dsiwiiów  z  dzleLucy  Nicswie- 
il  Krala  wf  party,  wydarł  Szwedom  oir/,y- 
i:byinoici  zdobyuey,  a  nawet  i  Parnawę 
:  srliKzoćm  podey^tem,  Ja2  i  Bcwla 
(i^  1609.)  ipodztewal  lii]  dobydi  pa4lo- 
fcen,  gdy  woyako  niepłatne  daley  ttuiyi 
i  ae  mogło,  bo  ogołocono  zu  wizyGikieli 
I  XróU,  kiury  o  Moskwie  myślał,  było 
lomoianóm.  Po  zwyct^twacU  nuwycli 
I  było  Jaki  taki  zawrzćii  ze  Szwedami  ro- 
Iiiecba6  dalnych  w  Itiftaniach  po«qpów, 
wy  miy  obrócić  polt^^nieytze.  Ale  rz^jd 
:' M  scwyezay  ,  zapada)  co  raz  bardsiey 
i^Jtebilu,  bo  Zygmunt  iU.  nM  wlmit*- 
nił 


idlb^ 
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nit  ani  sposobu  iyda,    ani  myflttsbi 
po  klęsce  dosnawsl.    Łepssy  A^MioŁiiiA<|BM|fei 
preestawał  uciskać  i  nawracaA  sa  Ad|\ 
karmiąc  6iq  błahą  nadsieją,  2e  Sajr6cy%^tf 

'  sa  pomocą  Austryi  i  Hisspanii,  ta  p^BMtirĄę/ittŚ 
nawróceniu  Moskwy,  a  to  jesacae  cttdeiTjiW 
bes  pienięday,  bez  sebrania  skariNi|  bkm^wljl 
woyska,  postępował  sobłe  zwykły  ni  trylwm9(»i|| 

,  iiiąc  dochody  swoje  i  Rzecz ypospolicAy  nar  dW 
wydatki  i  alchymiczne  processa,  me  m]p41at'i9>4) 
sku  niepłatnym  i  o  innych  woyny  potnEebadk^^' 
Gdy  po  imierci  Iwana  Wasilewicza  VLjfmi 
tkiem  panowaniu  Syna  jego  Fiedora  Borya  Ollte 
(iiudenów)  na  tronie  Carskim  osiadł,  ZygmdllCJ 
r.  i6oi.  zrobił  z  nim  przymierze  na  lat  ML  fS 
Lwa  Sapiehę  wielkiego  Kanclerza  Litewskiego  ^:si 
mając  do  czynienia  z  Szwecyą,  od  ściany  KosI 
wskiey  był  bezpiecznym.  Zachowywał  BoryO  dl 
wiernie  pokoy ,  ale  rad  był  zayściom  Polaków  s  Sil 
darni  jiii  to  z  polityki,  źe  oba  narody  przefiaTi 
biały,  juz  to  podobno,  ze  TÓvnaj  równemu  aęm 
przychyhiieyszy ,  a  zai^m  sam  Uzurpator  ifmj 
Xia£<^ciu  Sud^rmanii.  Zdarzyła  się  ZygmnntMM 
pora  do  zemsty,  gdy  niejakiś  oszust  HiEyc^^il 
Grzegorz  Oircpitw  ^^^i  Czernice  zlnegły  M  ^tmŚtĘ^ 
Cudo\\'5kic£o  w  Moskwie,  udawać  się  iaMl^ liii 
mitra  I\vanowicz3|  młodszego  Bractf  FMoifł 


*)  TrttĄ  |)r7\iecieni  kapiry  naiywa^    ńfTitiBSŚ 
riyU  J«k.<b  0!t«pirw  alba  Ctnf)pi«w.      '•^^^P 
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t  ntego  kazał  zabić  w  Cglic 
■ricsa  itkicgof  pctcz  umyłkę.  £odi 
■jTi  równoić  wieku,  jcdnahowc  przy^- 
duuj,  lei  »r&e  nawet  utomnDict,  kx6- 
trodawfca  QS  twaisy  dawały  pochóp  do 
lenie  {MnrsKy  Dj-mitr  nie  hyt  prawda!- 
lem,  podpada  jc*2czc  do  dsiś  dfiU  w^t. 
1  KI  za  prawd/Jwokti}  oaoby,  jak 
nwcio  dowody.  Zjawił  «ic  tcoie  ^y~ 
ini«  Ł  uaywpraód  w  Kijowie  u  Xią. 
OMro^łń«go ,  do  kidiego  praetnlawyzy 
b  nonas^racb  prsytial  n  dzialca.  Od 
tKony  w  Monasiyrze  Pieczartkim  bawił 
Canit  ai  ga  wypędzono  t  preyczyiiy, 
•  aachowywat.  W  Hoszusy  i  w  In- 
k<rfacb  Jeautc£łcb  nauczył  ii;  po  łaci« 
1  §tuiyl  o  GuUkiego  w  kuchni,  a  na- 
|icicia  Adama  Wiśoiowitckicgo.  Tu 
udaji^c 


ina^O  łnay<lu)«  tif  w  łiittcirrl  HJiipai! 

Po  opanoniiiiiu  rortufalit  pnct  I 
A  tif  )eiłea  Król  Sebsttyan  fo  dragin 
I  byt  Uki,    c«   do  diUi«y)i«sa   dnia   i 
iś  praody,    ny  był  nint  cryli  Minoawari 
btiB.  —  Gdy  aie  ma  pewnoJci,  niaj 
.      CłioDiai  n   fntcifga   powicitt    dis  )i 
:I  iwa^  tif  Jiicmy  Dymitra  tugoł  picnrityi 
m.  i«d]uik  nie  b;d*i»  ta  imctiJy,  jak  t 
itpliwDici  I  ■  pnjitjaj,     ie  gi>  lloityitl 
ł*  n  poŁuŁ  CarAw    prairoycb    nic  lici 
4  AmitjcIib  t,  1.  Hnicti  ibitgłj  aatywa| 
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udając  imierleln^  choroba  wycndf  CMŚtą  j/flfU 
dowód  prawdy  okazywał  krzyż  słoty  lniHl|yM| 
sadzony,  niby  chrzestny  upominek  Xią/^/fg^^ 
sławskiego.  Uwierzył  mu  Xi%ż^  Adąn^p^W 
wiecki,  a  przez  Brata  swego  Si^iccia  -KomM 
poznał  go  z  Królem.  Czyli  mu  Król  H^^ffĘĘtUH 
dał  wiarę  zupełna ^  czyli  nie;  trudno  teny  1|A|j 
dokładnie.  Dosyć,  źe  go  do  siebie  kasat  pzajM 
a  wstąpiwszy  z  nim  do  Jerzego  Mniszcha^  1|| 
wody  Sandomierskiego  y  teicia  Xi^ęcia  Kpntt^ 
darował  mu  kilka  tysięcy  złotych  z  Ekonomii,JI 

• 

borskiey  i  uczynił  dobr^  na  przyszłość  iudaqi|f 
sięgał  potem  Kroi  rady  Zamoyskiego,  d«  91».  ^ 
r.  1604.  zyćzac,  aby  Xiiiię  Zbarazki  był  xią.;| 
całego  dzielą.  Ale  ze  (cn  Xiazę  nie  uznawri 
mitra  za  prawdziwego  CareAi-icza,  wolał  Krdl 
rzecz  Mniszchowi  polecić,  który  szczególne  do 
cia  się  za  Dymitrem  znalazł  powody,  gdy  Blicy 
cz}li  Maryna  Córka  jego  z  drugiego  malieA 
pełna  wdzięków  i  powabów  Panna  polubiła  Dya 
a  on  chciwie  uchwyciwszy  pory  zobowL|sa&  | 
pokrcwieńsLwem  domy  możne  Mniszchów  i  Wji| 
wieckich  prz)  obiecał  oźeziić  się  z  ni^,  jak  oą,- 
stwie  osiciI/.ie.  Przewidując  niepewność  n^CJD 
radził  Zamoyski  wdawać  się  w  tę  spiawf  fftU 
przynayiniiley  nie  bez  dorady  Seymu.  AlA^  i 
zaws/e  w  nai!/iei  nawracania  do  wszystkiego*^ 
gily  D\[iK(r  zosial  katolikiem  i  do  unii  'pnyU 
się  przyrzekł,  nic  chciał  dłuiey  czeka6  ani  pi^ 
rzeczy  na  niepewny  wyrok  Seynui,  lecs  s4f  wK 


^fc 
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iP irotpotie^tćy  sprawy  popiec,  pozrrotit 
iiflMw  Panom  wdawać  się  w  tę  csynnojć, 
'Śliy ;  łe  starania  ich  miłe  mu  będ^  Ze« 
KSn,  koto  Lwowa  tylko  700  jazdy  w  sze- 
priath,  s  któremi  do  Moskwy  z  Dymitrem 
iif*|iocf)gn%t  r.  i6o4«  ^)  Ale  wkrótce  po^- 
1^ '  Cd  Woysko  do  dwuch  tysięcy  głów  za 
i  ń  gdy  Kozacy  Dońscy  do  Dymitra  pr2y^ 
Sitezęsnego  Swirskiego  pobudzeni  do  bun- 
Sfiderssczyzny  nie  mało  ludu  złączyło  się 
ii  zaczął  Dymitr  Borysowi  foydź  strasznym, 
E  ftbicy  pod  Nowogródkiem  Siewierskim  po* 
,  trzii^wszy  Putywl  i  Bielsk;  i  wszelkie  Bo- 
ra do  oporu  były  daremne.  Woysko  bo* 
>',  chociaż  licznieysze ,' nie  mogło,  dadź 
itrowi,  a  nagła  i  podeyrzliwa  śmierć  Bo- 
'Kwietnia  r.  1605.  ułatwiła  mu  drogę  do 
Fiedor  Borysowicz  szesnastoletni  młod^Jc- 
Opieką  matki  Carstwo  objąwszy ,  jeszcze 
f  OydeCf  mógł  zabiegać  rozszerzeniu  się 
liiruchów.  Woysko  Borysa  miasteczko 
j^  Kramy  oblegające  uznało  nakoniec  Dy- 
fmM%  a  za  tym  przykładem  poszło  prawie 
irir^oaiyiskie.  Zrzucono  z  tronu  Fiedora 
tty***  wkrótce  i  z  familia  na  rozkaz  Dy- 
*'  mitra 

%||yg!»i   były   pierwiia   Dymitrowika,    druga 
'tarosty  Sanockiego  >    trzecia  Konstantyna 
•iowieeki^go ,  czwarta  Fredra,  pi^ta  Dwro- 
ii^dita  Niehorowskiego. 


I 
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mitn  samptdowano  go  w  MotMbi^ 

wjazd  Samozwaniec  d«  Mw  llBonfcmilU 

wit.    Po  koronacyi  nowy  Cat  Dyidtr 

poaelatwo  do  Króla  Polala^o  o  pMoiy^l 

a  onuB  i  i  proźbi^  o  Maiynf 

naście  dni  przed  weielem  Króla  « 

Kontumcy^  byt  w  Krakowie  ślub  Mktj^iitkĘ^ 

atopada  i  wesele  przes  Posła,   a  dnb^jŃi^ 

w  aam   daień  prayjasdu  Arcyn^imeaU 

odjechała  Maryna  doPromnikai  unikając  .A 

apotkanie  8iq  a  przysat^  Zygmunca  UIi^ 

Z  Ftomiuka   saś   do  Moskwy   dopidro  #  ct|j| 

r.  160&  puściła  się  z  Oycem  i  posłanni  ]bdfari| 

i  earskim  w  drogę,  a  na  granicy  nie  ataii^'l 

Kwietnia,  w  Mostwie  zaś  dopióro  w  lią{tt^'^< 

tu  wśrzód  godów  weselnych    podniósł   bml':! 

Wasil  Iwanowicz  Szuyski.     2Samordowano  fl| 

i  wielu  Polaków,  co  przy  nim  byli,  *)  a  la^Mli 

ryna  z  Oycem  i  Posłami  Zygmuma  IIL  uasIlM 

dem  w  rozruchu,    zstąpiwszy  a  stionu  do  wilf 

d.  37.  Maja  roku  1606.     Osiadł  na  GHacwIs^ 

Wasil  Szuyski,  lecz  nie  długo  na  nim 

zjawił  się  nowy  Dymitr  Samozwaniec  IŁ 

wosci  oszust,  ale  a  namowy 

i  Faworyta  zabiitgo  Dymioa  we  tflftp  śśf  iM 

Panów  dla  xc'in$(v  albo  w  nadrici  'ajsMur^, ij|| 

wiciu  Moskiewskich  Kniaziów  i  BaJKdnr  MJ 

•^  Byl^  w  M.^ilmie  t  M«u^ki< 
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albo  w  innych  widokach  wsparty. 
'«f  lepodsiemnemi  lochami  uszedłssy  z  rzezi 
Ihhrift  watował  ńc  s   r^k  nieprzyiacielskich. 
s  aamćy  Polski  do  7000  głów  woy- 
%'§jij  tnn  licsne  poczty  przywiedli:  Jan 
f   Starosta  Uświatski,   Brat  Kanclerza 
lUliwwininii  tiegoi,   ieby  się  w  tę  rzecs  nie 
1^^  Rofflan  Kniaź  Róźyński,    Alexander  Zbo- 
^'AadcBńy  Młocki  Wilamowski,  Rudzki*  Orli- 
tl&opycsyński ,  Adam  Xi%żc  Wiśnio wiecki,  6a- 
Bjpmikwics,  Adam  Charleńskit  Mieleszko,  Bo« 
l^-bnckoroAskif  Rusiecki »  Strabowski,  Mad^- 
^^Asiwińskii   Buczyński,   Gejowski  i  Rudnicki. 
Mjąpsitait   Zarucki    gooo    Kozaków  Dońskich  i 
9plulh|  a  przystało  i  Rossyan  nie  mało  z  róinych 
lifWW    Zbiwszy  woyska  Szuyskiego  stanął  Dy- 
f0d,Mol&tM^  obozem  w  Tuszynie  r.  i6o8.  i  trzy- 
3ll^:w  oblężeniu*    Nad  woyskiem  Dymitra  tc« 
lIWi  .dowództwo  Xi%2ę  Róźyński,   a  Jan  Paweł 
ll^Mt  chcy  albo  nie  mogąc  aię  z  nim  zgodzić 
iy|p;ttbOBem  stanął  pod  Trojeckim  Monastyrem. 
byta  powaga  Dymitra,  bo  każden  z  wo- 
tylko  szukał  zysku,  lecz  uciśniony  oblę- 
U  pomnożył  ją  przynsymniey  w  oczach 
,'  ibDyzby  Polaków  ugłaskać  serca,   wypu* 
SxMi*yQt  i  posłów  Królewskich  z  wię- 
;  jak  Żółkiewski  powiada,  chciało  się 
a  Mniszchowi  Carowey  bydż  te- 
tyfliue  bamli  się  wypuszczeni  z  niewoli, 
^l^icafibi  aż  ich  poc^azd  z  obozu  schwy- 

łfcfc'cc'i*     wj  ■  ^. ■•■.."'.      cił 
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cit  i  do  Tuszyna  saprimadcB.    TTsntla 

mitra  sa  Małżonka  ^   wzi^wisy  ślub 

jakokolwiek  b^dź  uapokoii  nioiiueiite 

nowania  i  tak  jui  przytłumione.     Z^ 

Donem  f   Terekiem  i  w  innych  Roatyi 

izcze  Mri^cćy  samozwańców  pod  tó 

i  całe  państwo   w   naywickszćm  było 

W  tym  czasie  wydał  Zygmunt  HI*  woytl^ĘĘ 

(r.  1609. )  aby  korzystają  s  zamieisek  |Mi(^: 

jćy  Panem  y  albo  przynaymnióy  oderwane  0f^ 

prowincye  odzyskał.     Jui  nie  źył  ZamdjfMH 

Stanisławowi  Żółkiewskiemu  umyflit  dadź  dóMl 

nad  woyskiem,  przy  którem  osobiicie  bydź  |m 

wił.    Znał  Żółkiewski  bardzo  dobrze  tnidnott 

wodu    w    przytomności    Króla    w   sztuce   woj 

wcale  niebiegłcgOy  bo  przewidywał,  źe  dwoidi 

kwinty  i  w  obozie,   jak  w   Warszawie  wifeĄf 

czy 6  będ;^,    jak   powaga  hetmańska  i  sdiowi' 

Wszelako  dał  się  uprosić,  bo  już  wtedy,  jakC 

Wasiliew  Bezobrazów  do  Krakowa  po  Marjii| 

szchown^  przyjechały    miał  od  Galicsynńw  i  I 

Kniaziów  Moskiewskich  potajemne  slecenie  cAft 

berto  Królewiczowi   Władysławowi:    że   wilłl^ 

niz    os7ustoA\'i    narzuconemu    podlegać.      ŁMf 

próinych  nadziei  Zygmunt  III.,    a  pewien  j^ 

boskićy   w   nn^^racaniu  Moskali,  nie  życsylSil 

Mi^skicHskiey  Synowi,    lecz  racsńf  na  twoj^^J 

wlo/yć  JA  zamyślał.     Uwiedziony  fidMytrem'! 

Kiinicui   o  8labo:jci  załogi   w  SmoleAiku,    £1^ 

że  dosyć  będzie  pokazać  aic  pned  C%  t»liirii|j 


<« 


s 


}f^  •  iVIe  dopiero  w  'Październiku  stan:^! 
.|pKBCd  Smoleńskiem  już  wtedy  jak  iiayle- 
Ipl^atko  opatrzoii>in.  Rariasił  Zołkiewski| 
W/^  f-pbl^^enia ,  iidż  prosto  do  Mo>-kwy  i 
■tel^c  ą  Dymitrowcarni  popierać,  ale  co 
■Ij^lliyt  dawnićy,  ziściło  si^  wkrótce,  bo 
lą^uyrsał  siq  byd^  bez  władzy  hetman,  a 
PU|vał  na  radzie  walecznych,  ale  Zoikiew- 
j^pcsychylnych  trzech  Braci  Potockicli.  Prze- 
^,  tt|.    oblężenie  Smoleńska    przez   20  inie- 

rałucłiał  Kroi  ani  Hetmana,  co  radził 
ani  dnradzców  pierwszych  oncgoż,  co 
^peszenia  szturmu  namawiali  go.  Byli  to 
^ą-Kanclerz  i  Gosiewski  Starosta  Witli/.ki. 
i.  iroysko  umnieyszało  si^  co  raz  bard/ic^y  i 
ip  buniów*  Popsuł  Kroi  sam  spraw-  je- 
IKtlj^  gdy  od  Dymitra  odudłał  PoIak<»w,  a 
3BOn^  Cara  \Vasila  Szuyskiego  zmocnił,  a 
KM 9  co  do  Kahigi  uciekł,  nowego  ntwor/ył 
nrsyiaciela.  Wsparty  od  Szu'ed(>w  Car  \Va- 
wk^Mmytidt  p  odsieczy  Smoleńska.  W  gro- 
ij^jg^yeczeństwie  był  cały  kształt  r/eczy  (ro- 
Ly.  ^'ichał  Szuyski  Skopin ,  Hetman  Cara 
jnralnił  Monastyr  Trojecki  od  oblt^źenia  od- 
Iflpa  Sapiehę  231  pcmoc:^  posiłków  Szueiz- 
i  obóz  Tuszyński  sam  dobrowolnie 
g4y.go  bardziey  niezgody,  niż  in-^i 
: do^  USCfpienia  od  Moskwy  przymusiły, 
|2  saś  Xi%^ę  Różyński  umarł,  dnia  g- 
U  Waleczni  Wodzowie  niezgodoych 
^  R  źoł- 
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żołnierzy  zasłaniali  jeszcse  jAo  AtmiJĘ/fgĘ 
lew8kie»  ale  nie  długo  pocAm  t  fv  yMhi|i||j 
zwyczayne  olworzyły  nieprzyjzcieląmd  '^ "   *^ 


wagi.      Wszystkie  dokoła  Pobkim 

» 

il/.ene  zamki  między  Smoleńakicm  jitfki3qi||i^ 
w  ręku  Rossyan  za  Carem  Wasilem  trff|MMi| 
Krat  jego  Dymitr  Szuyski  z  potęźnńm  woj^dM 
dzit^rał  się  na  odsiecz  SmołeiVska.  Hnim^ 
81  wo  Hetmana  Żółkiewskiego,  którego  |^(Ni 
przeciw  nremu,  odmieniwszy  znowui  iSCMft 

włlo  błc^ily  Królewskie  i  otworzyło  drogCctM 

■ 

KróleAviczowi  Władysławowi.  Zołkiewikii^ 
])ud  Khiszyncm  d.  g.  Lipca  n  x6lo.  na  ^m 
ziwszy  woysko  Dymitra  Szuyskiego,  8tan^  f|j 
lii\^  carską,  gdzie  juz  d.  27.  Lipca  sloiiHiej 
C!?.ra  Wasila ,  poleciwszy  rz^du  adminiattacyii^ 
trowi  Xi:iięciu  Mścisławskiemu.  Wielu  Pai^ 
skiewskich  życzyło  szczerze  mićć  Carem  Wiad| 
aby  ju£  zakończyć  raz  domowe  zainięsniłiaii. 
8/I0  do  umowy  u  Dziewiczego  MonaftypiH 
Sierpnia,  a  d.  27.  tegoż  do  przysięgi  ugodytj 
,,  Władysław  caroirał  pod  warunkami,  Ojllf  ||d 
„tul  Michała  Soltykuwa  przed  rokiem  po4:l|l 
„skicui  hcrlo  ofiarowane  byłoi'*  Roztropoe- 
powanic  Mctinana,  śmierć  przy padkowaDym^ 
7i!;Mdc  ołtraioncgo  Urozowa  i  inuę,  fOĘifjfflfi 
liivnoM*i  u.Ncicłaty  wstcp  na  cazftwo  W|a|Ml 
l>o  ni<.nuł  cale  ju2  państwo  Roaayiakie« ||Ę|B|||l 
ifA  ll^r.i,  a  Stolica  żołnierzem  Pobkim  .^oajlfj 
kiila   (vlko  na  pr/ybycie  nowegA:.«f(W#>  vv 


kidci  wiemjr  przyjtcid  Maryny  s  I>ońca- 
I  jał  był;  ostatki  rozruchów,  gdyby 
I  Zyginunii  III.  nic  podżo^  na  nowo. 
I  pondzcy  jego  bowtcm ,  z»droizczAce 
banowi,  popsuli  wszystko,  albo  jak  za 
'  KtoI  dumoy  i  łatwowkniy ,  a  przy- 
i  [łanawaou  chciwy  lam  powcómie  zmie- 
,  gdy  oie  pot wicrdw wszy  paktów  Zoł- 
ro,  dobywał  nikczeninKi  Smoleiiska ,  Jcióry  i 
.•att  tiiu  lic  walecaaie  i  obrona  uporczywa 
'.u  oporu  sach^cat  Okazała  si^  Rossyanom 
:  oić  Zygtnunia  III.  w  catey  ohydzie,  gdy 
lid  sam  na  swoję  głowę  chciał  wło2yć  koro- 
ną i  uwojowsć  paitstwo,  co  berło  S3niowi 
uwuiot     Nie  lubili  i  nie  chcieli  go  zai  Roasya- 

Rhno  obłudne  słowa ,  ie  wiarę  ich  szano- 
,  znali  oieroEi^dn^  jego  JarliwofĆ.  LTro- 
4stwo  o  przyłbnie  Władysława  przyi^ł 
ii  LII.  z  zmerwag^,  a  imielc  mówiących  Arcy- 
M^Ht,  itonowikiego  FUoreia  i  Xi^iccia  Wasila  Gałli- 
^^H  X  Cił4  Mołkw^  i  Smoleńsk  Syn  jego  do- 
^^^kał  mr^ctć  do  wiezienia.  Dobył  przeciei, 
WKmd.  14.  Cztru-ca  r.  t6ii.  Smoleńska,  ale  nie 
zim  płacić  woyiku ,  odjechał  na  Seym  do 
.„tk-y»  aby  powe  wyiebrai  pobtiry,  a  woyiko 
ucplatnt:  i  bezkarne  poszło ,  jak 
w  rozsypkę.  Stało  się  ta  wtedy  jui, 
a  Goiicwłkiego  Prokop  Lepunt^w  w  Mo- 
I  niby  z  Zarucktm  s(n>iię  Syna  Dymitra 
I  TtirtyaHijĄc ,  pizy  ktdiein  to  oblcjeniu 
R  a  Gosie- 


Króla* SzAvedzkiegoV    rneg&jS 
|:  Zjawienie  siq  trzeciego  Dymitra  Samozwańci 

grodzie  było  prócz    innych   Sainozwaiicdw 

nazwisk  przemilajaca  tylko  klęską,  ale  dtui 

niezgody  Panów  Moskiewskich,     Gouewtki' 

l«  od  Prokofeja  Łepuiiówa  i   Kniaziów  Dyii 

L'  bieckicgo    i    Proszowickiego    dawał    odpdr 

zwyciężył  tez  dwa  kroć  obl^źcńców  Jan  Sa] 
daremne  były  przy  niezgodach  wodzów  wtB 
łowanie.  ScŁągn^^^ł  nareszcie  Zygmunt  IIŁ  a 
Inflantskie  albo  raczey  garstkę  j^go  z  Ghodt 
(r.  i6i2.)  na  poratunek  oblężonych  w  Miofl 
przez  ustawiczne  i  bogate  łupy  zepsUtj  i 
Żołnierz  Polski  przez  bezkamoić  i  niepo^ 
hetmanom  sam  dawał  przyczyny  doapeliii; 
kich  nad  nieprzyjaciółmi  otrzymanych  kont] 
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l4ldŁ|it-gWit^f  ale  w  samey  rzeczy-  aby  sła- 
ffĘ^pim  stolicy  przy  nim  została,  bo  Struś  nie 
ID^dte^y  do  nieyi  aż  Gosiewski  ustąpił,  który 
jj^ldą  konfederatów  skłaniał  się   do   zostania 
lalm^go.    Nie  chciał  też  Struś  bydi  pod  do- 
gpLiJEIetinana  Chodkiewicza,  nie  wspierał  usi- 
jlOgo.  ani  w   dawaniu   odsieczy  miastu,    anz 
Mnamu  żywności.     Jak  przed   dwoma  laty 
du»    tak   teraz  Chodkiewicz  wzywał  próżno 
ic  Kc<Ua|    który   powoli  zacinał  ulubionych 
r  i  nieśpieszniey  zawlókłszy   się  do  Wilna 
Vj|  Konstancy^ ,   otył;^  i  nieżyczliwa  Włady- 
r^rólewiczowi  Macoch:^  nie  5tan:^ł  z  dwoma 
lami  pr^dzey  w  Wiaźmie,     aż   się  Garnizon 
r   Moskwie  na    koiicu   Października  poddał, 
j||C  jui  daley  opierać  sie   głodowi  i  świeżym 
a   pod   dowództwem  Xi^żecia  Dymitra   Po- 
ły, który  z  Kuźma   Minincm ,    Rzeźnikicm 
BQ.lTowogroda  cał^  Rossy i^  do  nowych  po- 
llpowańi  aby  zakończyć  szkaradn*!  kraju  szar- 
^jliiBposostało  nic  Zygmuntowi  III.,  jak  wró- 
t»te^4  do  domu  na  Scym,  aby  jakimkolwiek 
(^■Mradsić  konfedcracyom  żołnierskim  i  nowe 
■Bia,  iroyny    wyżebrać    powtórnie    podatki, 
MjlU^  . jessGse  było  je.dynćm,    że  po  śmierci 
iL^jf^^j^Swecyi  r.  161 1.   d.   30.  Października 
yj^u^i.Syna  Gustawa  Adolfa  Dania  woyn.*^ 
Mnni^sa^dniała  I  że  o  Inflantach  myśleć 
^^^fi^^pjc^eB. zazdrość  Bratu  swemu  Karo- 
mU^pKp^rodzanów  Carem  obranemu 

berłai 


i"t 


czyniła  ti;  do  takiego  końca  elekcji^ 
coclia  jego  Królowa  JConitaocya  po  dwfc  II 
Króla  ju^  o  dobyciu  Smoleńika  toipuji^ 
dalizego  przed  t%  twierdza  #ytcinu&  StU 
minata,  a  pptńtn  gdy  do  Wiauny  dJ^^nfFj 
Bz^c  mu  z  całym  dworem  jak  Dł  flhiy  jlU 
do  Wilna;  wsirzymywata  Oader^ttiliU 
okoliezDofd  poipiech  maruo,  bonie  iptt 
sierbewi  i  w  Polszczę  nawet  wtanegb  4 
Dini  na  tron  wyforytować  zamydlała.  ZW 
akiewskićy  prócz  Smoleńska  nic  iricciy  ni 
Rzeczpoipolica  korzyfci,  nlezmieniie  tłl^dNl 
tylko  przez  wydatki  Króla  i  pryWUnydti  J 
sepsucie  własnego  wóyska.  Zrobiły  rii|  bó# 
trzy  koufederacye  *  jedna  pod  lózef!em  K 
"W  Moskwie  związana  osiadła  we  Łwoiriet 


oo 
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iaaiiroslo^yUkl^  w  Uyjgosiczy,  Kaiila 

>.  fniala  iwuji:  woy*ko  zJiuatowanycli 

L  lei  jiii  Q  '4-y&tanuii  111.  i  cJu^ć 

btWi    w   Moskwie,    r,    1613.    gjy 

I  iiunK7.]rt  poboców,    ie  Jeilwie 

Itu  było  cjcćm  napiacif.     Nictlotuikitm 

inyKról,  kazał  sam  wiele  pocoipu- 

a  uk  prscz  tluclność  ChodkicHi- 

wtkii^o  Łiiua  tama  pczcz  lic  uratou-ala 

— ^6l50-  Smoltńjk  wl  Rossyan  obl^ioiij-,^ 

(.  Jtoireedoiciwo  Macieja  *)  Cesaru  Kię^ 

ugody  nocey ,  jak  bronie  cluiait 

ińczy£,  co  DAWtt  i  Scym  r,  161J.  ucUwa> 

c  uyuc  byto  poIoiŁnie  ZygmuiiLa  UL. 

MpoJil^^^dał  nowy  Car  Micliał  I?''iad0ror, 

I  Smoleńiba  i  i,Goo,ooo  Zloiych  Pui^^ 

r  ze.  tkarbu  s  Moskwy  wywieziofte., 

;powtiiDiię  r.  tCi6.  dnia  36.  Kwicdiia,, 

.  16L7.  dnia  6<  Kwi(.(nia  przcz  wstyd  I 

nuasony  Zygmunt  111.  itystał  oa  oftatku 

>  i£nilewicu   Władysława    do    ^tDlkwy 

WOiytkiem ,  alb  było  to  jui  po  IUt^vcz3s\e, 

c^tki  tiiy  wyprawy  tlosyć  były  pomyilue, 

'CI  jti7,ciQ  i  /atiyibi  przyjacrał  iwoicb 

nlaił,    a   prxt.x    i».^<lrc  poii^powatuo 

ab»^dk(i)v    KuHłłłta  Ruriiego   po 

ii»i»  >b[u  (wipulsitira  pojęilnat  lobii 


mane  nad  nieprKyiaenłem  » 
-  fi  biegła   Hetmana  Liłeuskicgo  Chodkiewkaa 

'i  inu^ć  potrafiła  i  te  zawady  prEezwyci^iyi  i' 

Ei^  prawie  do  Łresu,  zwyuayna  woyska  m 
i  gnuśność  Zygmunta  III.  wtirzyma^a  wy 
męstwa  i  popsuła  cał^  spraw-  do  szcs^tu.  ] 
wili  woysico  Polskie  w  niebezpieczańm  f 
al(i  nailciągnienie  Kozaków  Zaporowskimi' 
wodztwcm  Piotra  Kunasiewicza  Saliaydic 
sta:'aiii(.-m  Lwa  Sapicby  do  woyny  Moakśeii 
buclzotiycli  powiększyło  siły  osłabionego  wt 
skicgo.  Odwaiiiy  choć  niepomyślny  flstun 
łicy  Moskwy  z  ohozu  znowui  pod  Tuszyn 
źoncgo  skłonił  Moskałów  do  życzenia  tobi 
a  tak  chociai  dla  niroiney  zitny  Chodklew 
szyna  usupió  musiał,  dawne  niezgody  i  i 
bunty  bard/.iey  ml  nitprzyiacifcl  przeszkadi 
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'4i|e3«r4&dxtwa  przy  Polszczę  zostały,  a  Michała 
rricpm  usnaco  za  Cara  i  wypuszczono  na  wol- 
Mpcm^edliwie  przy  trzy  many  cli  Oyca  jego  i 
i^''«raBy8tluch}  którzy  w  długiey  niewoli  nie 
»^^Iu2  bowiem  obay  Szuyscy  i  Galliczyn  nie 
BS  ^ała  icli  spoczywały  u  Dominikanów  Obfer- 
.ir  'Warszawie  z  clilubnemi  dla  Zygmunta  III. 
d^  które  rapzey  nagana  wieczną,  niż  chwałę 
dy  mu,  gdy  przez  jego  winę  Syn  tronu  Car- 
postradał.  Jak  woynę,  tak  i  pokóy  z  Moskwą 
icUa  Rzeczpospoliia  bardzo  drogo,  bo  za  na« 
R  -Rossyi  prowincye  utraciła  Wołochy  i  In- 
^plątawszy  się  w  woynę  Turecką  nową,  a 
r  Krula  odnowiwszy  starą  woynę  Szwedzką. 
aźały  Króla  nay większe  niepomyślności  od 
f€h.  nadziei.  Pod  czas  woyny  Moskiewskiey 
im  i  "Widok  obłowów  z  Rossyi  zawiesiły  woynę 
■k%  Cak  ze  strony  Szwedzkiey,  jaico  i  l''.;L^k  ^y, 
orędzi  uganiali  się  to  za  NoA^o^rodcm  Wicl« 
»  -^m.  koroną  Larską,  a  co  v/iucey  zaprzątnieni 
?M  Danią,  nie  inogii  bić  sio  z  ł^olakanii  o  In* 
Szachowy wano  ro>:eyiny  doc/.esue  dosyć  wier* 
,A»  roku  i6i6.  Ale  gdy  Kr()l  Z};ąiiuint  III. 
dsieją'  niektóry  cii    zagorzałych    projckcistów 

uwiedziony  ,  rozsicv/ać  kazał  pisma  prze- 
wowi  Adolfowi  w  Szuikljoliuie,  zaczął  Król 
ler.  praemyśliwać  o  odnouieniii  woyny  In- 
Uf^Jak  tylko  se  strony  Mo^ikie^^skiey  ułatwiłby 

hsiek  pokóy.  Widząc  Polaków  w  Mo- 
Kf«dBiobych|   przeciągnął  Wolmara  Farens« 

bacha 
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bacha  (r.  1617.)  na  awoję  stiont  i  4oaaJ«i|^MlNI^ 
nal^e  i  Dyament ,  i  ledwie  2e  lit  I^fgft  lAil 
Jednak  jeszcze  nie  przyszło  do  jwmBtiif  ^m^Ęf)^ 
Szwedzi  mieli  w  Rossyi  do  ctymenia  {•  mfĘtSĘSĘl 
traktaty  zyskać,  co  mieli  wlnflantacht  VoHl4^)|| 
nlara  Farensbacha  do  powinności  przywfóeB  .wld 
łakom  zdradzone  przez  niego  zamki  |  opr^M-JMl 
wy,  która  Szwedom  została  7.  i6igit  B  GmiamiJ^ 
czekał  także  jeszcze  łatwićyszóy  dla  aiebie  pcw^ 
podniesienia  or^ża.  Woyna  Turecka  dala  ;wli9M 
lepszą  doń  sposobność  wkrótce  potim  «  ,  bo,  -.381 
przez  napady  ustawiczne  Kozaków  rozdraA^lĄ^ 
^dawna  myśleli  Polszczę  woynę  wypowiedzieli :]l 
zatrudniała  ich  dotąd  woyua  z  Persami  |  m  dl^H 
nie  mogli  jeszcze  ruszyć  się  na  Polskę,  R.  ilb 
Konstanty  ^lohtła  złożony  od  nich  z  ho0podaDD|f 
Mołdawskiego  I  że  haraczu  nie  płacił,  musiał  <m| 
xiqsiwo  swoje  Tomszy,  który  go  do  Polski  wjgi 
Szwagier  Mohiły  Stefan  Potocki  usiłował  wy(|di 
Tomsze,  ale  nie  udało  mu  się  to  przedaięw^fB 
bo  zbity  wpadł  w  niewola  Turecką.  Atoli  XS^ 
Samuel  Korecki  i  Michał  Wiśnio wieckii  drudsy.^jc 
Szwagrowie  niezrażeni  tern  nieszczęściem  pokoifllJ 
na  nowo  o  Mołdawią  z  równą  losu  niepoipyH|] 
ściąi  bo  obudwuch  wziętych  w  niewolą  sailaill^ 
Stambułu  r.  i6i6.  Skinder  Basasa  w  80|000  wofl 
stanął  na  grai:icy  Poi5kiey  na  zemstę  Dapaddw 
zackich  i  najazdów  Panów  Polskich  na  Wi 
Pod  Buszą  nad  Dniestrem  stawił  mu  aię 
z  dosyć  licznym  lubo  daleko  mnieyszem  wi^ 


*^"4»  ,'wtela  PaQ(Sv,  co  Ofobne  obozjr  %  pocsta- 

'.Mli  cnto2y1l,    a  tłuchai  Hcimana  nie  dicjeli, 

i>Tta  npMtnataic  Któ]*  i  ujemne  rozkazy,  aby 

ilyŁ  R>«Czyj>Mpolhey  na  lot  szczęścia,  wirzod 

.    t  Mosltw*,    Dt  kióra  Królewicz   WladyaUw 

r.tH-iły  (01    ie    ZoUłeu-skt  ugod;  zawarł 

.  7.oiiawując  ilultaiiy  i  Wołocby  w  wtij- 

....   irj^Atim  TurlcoRi  podległości  toku  16(7. 

L   to  ftalo  tie  naybarilai^y  dla  tego,  ieby  woyo^ 

>'<.wek)  moina  iepiey  [łO[tierać,  maji^c  pokóy  od 

•  '^•n-,    jednakowoż  i  legoi  lamego  loku  1  w  iia> 

'.■jm   splorłdrowati  Ukrain^  Tatarzy,     po  CK^ścł 

■•-  wr  orsacb  Zo]kJ  ćwikle  go ,   gdy   lenźe  »  SUo- 

lifĄ  irakiował.  Kozacy  ita  ^Vo]'Dłe  Moikiotnki^y 

i^rim  lak  pomt:bnl  wzbili  się  lei  w  taką  moc,  £e 

.  .niiie  nie  ituchali  rozkazów  Krółewakich. 

l'oi»kqi  tak  oni  Tureckie  kraje  najeitI2alf 

r^Y  samego  Carggrodu.      Ganiono  powoi- 

'  ^'>:iego,  Ute  maj^c  wzgli^d  aa  10,  ic  Kni^. 

-■■■y  tzee  mu  wii^eały,  jako  tei  i  nic  baG)!ą.e 

'.t   oyezyzny   potożenie.      Nowa  urazq 

:  Iii.  Turkom,   gtly   za  rad^  Aiidrztija 

1  ów  caaa  Bbkupa  Łuckiego,  poiem  Kan-* 

I  ego  i  za  namowa  Jezuitów  poalat  tAt^ 

'}  m  pomoc  Ferdynandowi  Ii.  do  W^- 

6"* 

'iCHij,wwtht«2n  ladiyntmi  JEmac;  tłniyli  bn  iel> 

L-  i  ptt  imicKci  trailta  LiMOwci^komi 

ijli  ntu  udołijcij  nad  niepnyja* 
, ,  ■!•  1*  iin«clti»iii&  i  wt%myiti  n* 
HkdiB  bill  dla  tupiritwa  uc>silłi«i. 


I 
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» 

gier  pnseciw  Betlemowi  Gaborowi, ;3fi^łfaji^.||i 

grodzkiemu ,   który  sam  Wiedeń  s.  ri*fcTTtirii^j||B 

stryi  oblegał.    Wtargnienie  Łissówczyków 

po   spustoszeniu  podgórza  Krakowskiego 

Beilcma  Gabora  od  Wićdaiai  ale  pie 

za   (o   z  rokoszanami  Czeskiemi  iialfegaó  u  -'OtĘ^ 

Tureckiego,  żeby  pomścił  si^  za  przychylaottJ 

niuiita  III.  dla  Ausiryi,   z  któr|  Turcy  jawnąTd 

woynq,    Osman  nowy  Cesarz  Turecki  i  z  Motfcwjj^j 

dobne  miał  pubudki  do  wo)ny  Polskieyi  bo  nifi!^ 

2e  JMoskwa  życzyła  zemścić  się  za  stracą  znamś 

prowincyi ,    ale   nawracanie  Dy s unitów  obuxBiilO|i 

spnlstwu  na  calćy  Rusi.     Grecy  z  Turek  nawęl^.j 

jedno wicrcy  z  Dyzunitami   nie  przestawali  busua 

c/crń   na   Ukraituc    i  Kozacy   łudzeni  byli  widoki 

zysków  i  ponnioicnia  przywilejów.     Kaspar  Grat 

urodzeniem    ze    Styr)i  ,     W)kupiwszy   we    Wloip 

wiele  wic^zniow  l'iireckich,  został  za  to  Hospodn 

^VoIoskin1«     ale   że   Polakom    bardziey   niż   Tinl 

apr/.yjat,  przysłał  mu.  Sułtan  rozkaz  śmierci,  on,, 

podiiiost  jaw n.i    na    Turków    woynę.       Na  wS|Mi 

Gracyatui   nis/yt   Żółkiewski    do  Mołdawii    dla  M 

ocliroanćy  ju2  od  Turków  woyny,    ale  ie  pCMip 

s/ała  ^o  nad  ł\\.;v.t:i  po(i.;;i  Turecka  woyskioditl! 

zmicrnic   lic/aiÓN  <.'c:u«    musiał  się  cofać  do«Ba| 

/tpsut«i  ku;no>.'  A)i:.icr/a  nie  słuchała  ro^ascnKl 

n:.i'T>kic!;.     k:*^*^    u>:cpi:;-ice    woysko    choć 

s-ko«lv«     icv:'*ak  j^:i    a  i  do  Dniescra  szcscfflr 

pr\>uai!jłły.     l^:>;:<£C/or.Y  nad  Doiestrem  Hal 

ci<^>ci  jazd^    su  oica  poległ   pod  Gecoa  s  i 


OoO  269 

B  Małeypolski  i  Rusi,  dnia  7.  Pa^fdziernika 
.  Stetman  Polny  Koniecpolski  z  wiela  in* 
Idosał  81^  w  niewolą,  Tatarzy  splondrowali  bez- 
it.  snoi¥u2  kraje  pograniczne,  a  Sułtan  Osman 
jlt  «aŁ|  potęgę  Octomańską  na  zawojowanie  Pol- 
*  Rbsesłał  Zygmunt  III.  posłów  do  wszystkich 
cóir  o  pomoc,  ale  znikąd  nie  dostał  wsparcia,  a 
IKS  Ferdynand  II.  choć  z  jego  przyczyny  ta 
Ds  była  'V7zniecora,  zakazał  nawet  zaciegi  w  Au- 
:  i' w  Czechach,  gdy  tamże  miał  jeszcze  z  roko- 
Hmi  do  czynienia.  Uchwaliły  Stany  odpór  po« 
jf «  ale  jak  jui  za  zwyczay  przy  niedostatku  pie- 
^j,-przy  zwątlunych  i  tyla  woynami  wycieńczo- 
k  '  Raeczypospolitey  -  siłach  ledwje  [lołowa  tych 
)ŚwA  doszła  do  skutku.  Zebrano  po  woli  do  35,000 
,  X  którf^m  Chodkiewicz  z  Stanisławem  Łubo- 
•tan^  pod  Chocimiem.  Przyłączyło  się  Ża- 
90,000  pod  przewodem  Piotra  Kunasiewi- 
acznego ,  lecz  Turków  z  Tatarami  może 
,000  było  y  którym  jednak  Polacy  oparli  się 
Umarł  Chodkiewicz  w  ChociTnic  d.  24. 

m 

ca,  r.  1621.  ale  bytność  Stanisława  Łubomier- 
i, Królewicza  Władysława   w  obozie  nie  dała 
Ui^wiilyć  woyskuy    chociaż  juź   nie   raz   i  głód  i 
był  mu  dokuczył.      Po  złoieniu  Wizyra 
Usseym  nowy  Wezyr  Dylawer  Basza  za<« 
Flo   iswardu  pokoju  »    gdy  wszystkie   szturmy 
:.'dń' okopów  obozu  były  z  klęska  ich  zna« 
f^tipy-atak  zaczęto  umawiać  ugodę  dnia  28- 
9%  Hdf  już  jedna  beczka  prochu  tylko  była 

# 

w  obo- 
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w  oboaie  Polskicn,  i  stan^  tta  oitotiekił 

Października  r.  i63t»  na  dawne  s  ftia||| 
Atoli  i  ta  wojna,  cho6  tak  poinyAiiay'^^! 
tłych  dla  Rzeczypospolita^  skutkdw,  te 
Idewicz  byt  sam  jeden  s  Stmidawem ' 
miał  dowództwo,  i  ta  woyna  byłabj 
dobno  zakończona,  i  Tatarzy  nie  bylibj  t/m 
zapuszczali  zagony  swoje  a2  pod  Sambor^ 
B  jednćy,  a  aź  pod  Łuck  i  Sokal  %  druffif 
przeco  nie  mało  zginęło  ludzL  Poapolits 
późno  nakazane  ćci^ało  się  bardzo  opili iJfcj^ 
Król  aeymowad  z  powolnością  swyktj|  tym  M 
w  Warszawie  i  bawił  się  niewczesną  inweatylaf| 
rzego  Willielma,  Elektora  Brandenbunfkiego^  M 
mu  po  śmierci  Oyca  Jana  Zygmunta  {MOHiJ 
z  Elektorów  Xią2ęcia  Pruskiego  (r.  i6flo«  d»  M  I 
cznia)  Prusy  w  dziedzictwo  lenne  przypa^fb^^^J 
pióro  jui  po  zawarciu  pokoju  zastało  poiPtafl| 
z  pod  Chocimia  woysko  Króla  we  Lwowie  s  iMIj 
pospolitego  ruszenia.  Przypladła  Polska  vMtk 
Króla  swego  jeszcze  utratą  Rygi  i  innych  jmHI 
w  Inflantach.  Xia£^  Krzysztof  Radawił  s  MUl 
Stuckiey  i  Birzcńskiey ,  Hetman  Polny  Ulewal%''l 
zleconą  strai  tey  prowincyi,  gdy  ChodUemei^T 
Chocim  pociągnął,  a  czas  rozeymuze  SswadMI^ 
upłynął;  ale  równie  waleczny  ten  wóds  PoIak||p| 
łowi  jako  Dyssydent  nie  miły,  nit  miał  aajl^ 
szcgo  do  woyny  tey  wsparcia,  bo  dwoney  poMl 
K  woynę,  jakby  Rzeczypospolita  obcą  byl^  — 
Witowską  tylko  z  urąganiem   swykU   bylilp 


.-j 
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Bysy  Turecki^f  wńJi  zatita  Gusuw  Adolf 
tUtiizitinfiat  obl^coiu  Rygi;  stolica  Infiani 

hiia  r.  i63i>  z  oicJitiircrot  mncmi  xaa\- 
Hił^  li^  do  KurłanJyi,  gdzie  Nicawę  opa- 
1  lubo  nowe  zawteszeaic  broni  na  rok  »• 

lo  cnowui  PolfiBCie  zabory  SswWtJcie 
łjr  t}i.v'iay  i  rachowało  juzczc  l)or|>al  i 
pule  saaikt  w  Iiiltantach,  jtaJnik  zajioiilo 
ląd  Da  zupduij  utraic  tiy  prowiocyi,  gdy 
łooy  Szwedów  zoitaJa. 
aIncBc  bowitiDi,  jak  jui  x*  zwyczgy,  po 
tyaht  woyaka  uiefilauie  Jedwie  ie  aie  po- 
pnlcdetacyt.  Bfalazowanie  mouc(y,  intrygi 
pneiladowaoia  róinowierców  burzyły  (po- 
raju, gdy  Kiól  bynaymmćy  tern  niczraiooy 
HB  poiłlfpować  nie  przoiuwnl.  Mimo  nay- 
qrcli  uchwał  Mymowycli  r.  iCoc-iSlg.  wi^c- 
tAa  nicnaruszouey  dla  wyznania  Obrz.|d][u 
;  csyii  Ruskiego,  nawracali  Xłc2a  Jezuici  i 
JtC^ia  uniaccy  &xlachlc  na  Ru»i  i  w  Li- 
jR'  1C30.  Wawrxeniec  Drztwicki  Cacśtiik 
I  pniźtio  wyaiawiat  na  Seyuic  JCróiowJ: 
idu  Ruskiego  tna  Xotni«rzy  naybimieyssych 
«yska  nayłicznióyszt},  a  jednak  teniui  Na- 
mucanc  bywają  Władyki  niegodne  kncda 
tą  jako  lo  Pocsnpowfki,  chuć  dobrze  iiro- 
t  jednak  młodzik  Jat  kanonicznych  tite  laa- 
[ptichii  Łuck%,  Szyszka,  poddanego  ot  wsi 
Xi)iq- 

ITali  Btiilyitł  bainitiukiago  r.  tfto^.  f.  p.  6ą 


nawet  przyjmować  na  mićysŁie  Nt^kMii 
caynity  im  lakle  irudnojci  w  przytmowanhi 
ie  żaden  Niekatolik  nie  mógł  diadai'  w 
dawnićy  ositdli  chętnie  ai;  dok^H  in^  wj 
To  się  d/.iaIo  f^nczególnićy  nr  Krakowie,  I 
lica  niegdyś  Pohka  po  r,  1608— tg.  co  s 
upadała  gdy  Król  jui  do  niey  nie  powm 
SzyizkOYEli  Biskup  Krakowski  zabrał  w  m 
Diecezyi  do  40  kościołów  Kalwińskich. 'Jl!" 
cey  zaś  uskarżano  się  w  Litwie  na  S.  Jói 
cewicza  Arcybiskupa  Potockiego ,  któiegt 
Lew  S3p=el:3  t.  i632.  d.  i3.  Marca  lim 
tzawy  •♦•)    odpisanym  naponunrf,    aby 


p  Prot,  r.iJ.  T.  I,  p.  545. 
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unii  hamował.  Niedawno 
H  Siocr  Kunasiewics  Sahaydacany  Uetmaa 
WfmMit  od  Teofana  Patryarchy  Carogrods- 
iJMwauiie  kilku  Biskupów  Nieuniackich  ro* 
.  JM  te  miAysca^  które  Król  Uniatami'  po 
iMilwłit^  *)  mimo  woli  Szlachty  zBj^ł^  ł 
iś  i«  nie  do  jawnćy  przyszło  woyny*  No* 
I  Mminiaccy  Biskupi  musieli  kryć  się  po 
■dKheckich,  a  Melecy  Smotrycki  Nominat 
dlBMUuacki  uprzykrzywszy  sobie  tułaccwO| 
Wnhaku  namówił  mieszczan  tamecznych  na 
rikadsieckie  S.  Jozafata  Kuncewicza  d«  12. 
K  &  1623.  Seym^y  r.  1623 — 27.  wyjijwszy 
NWkebaka  odroczyły  wszystkie  te  sprawy  do 
•  Cmu^  Ł  pokóy  zabezpieczały  na  papierze 
tjŁii  ptóinemi.  **^   Gorliwy  Nieunita  Ma« 

lecyuSB 

NUp  in,  wypędtiwsiy  Maurów  x  Andaluzyi  i  Wa« 
i  apaatoszył  aa  wieki  buyne  te  prowincye  mimo 
giiifo  Narodu. 

|f  dla  eiego  Rnsi  tak  nie  miłe  było  obsadianie 
Nieitlacht^,  a  zwłaszcza  nieiirzona,  można 
sobie  z  tego ,  ie  Szlachta  sama  sobie 
ifiMVO  obierać  Kandydatów  na  Biskupstwa  do 
iaJMlawskiogo,  ob.  Pam.  Lwowski  I.  p.  115.  ii). 

faJlMOTHaiia-  ostro  byli  karani  xa  zabóystwo  S.  Jo- 

^tJaaatwh  ■■    Lew  Sapieha  sam  wykonywał  uka- 

IpHaitai     To  uratowało  wiela  niewinnych,    ale 

Hfito  }odnak  przywileje   dopóty  ,    ai  je  za 

m  IV.  s    odsyikało  w  nadgrodzio  wierności 
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lecyuaz  Smotrycki  sam  przystał  na  Oph^^f  ną 

Dermańskiem  zapomniał  o  Epardui  Pc 

sposobem  nawrócił  Zygmunt  IIL   do 

nów  dusz  Narodu  Ruskiego  albo  4o. 

ohrzj^dku  Łacińskiego  I  ale  zasiał  nasiona  ^jIMMk 

dzaj^ce  si<j  wojen  kozackich ,    które  najffiośbn 

Polszczę  zadały.   Z  innćy  strony  jeszcze  gmA 

si2^il  sobie  *  Król  i  sam  sobie  i  Narodowi  niem| 

Chociaż  Zygmunt  III.  za  wsparcie  CeSMfnJR 

nanda  II.  ściagD^ł  był  straszny  or^  Turec)^ JM 

sk^  jednak  z  zwykłćy  gorliwości  nie  zaniecU 

raz  znowuż  posyłać  mu  posiłki  Kozaków  na  y/^ 

w  którey  Cesarz  tcn£e  w  całych  Niemczech  if^ 

Dyssydentóu''  i  przeto  samowładne  zamyśłał  .lu 

tować  sobie  pauoA^anie.    Doświadczenie,  że  i  ^ 

nicbczpieczDieyszey   niedoli  pod   czas  woyoy  1 

ckiey  Cesarz  dla  własnćy  potrzeby  nawet  woloc, 

bunki  Polakom  był  zakazał  w  państwach  A|U 

ckich,  nie  wstrzymywało  Zygmunta  UL  od  cbfy 

nadziei,  źc  za  pomcca  Austryi  nawet  Szwecya 

dyś  odzyska.    W  tym  Avidoku  rad  byt  nawet  Wi 

Szwed zkićy  i  jeclynt>in  jego  było  staraniem  yąn 

iiciiwalcuia  dostatecznych  na  tc^  woynq  pobu4iA 

borów.    Nic  iay:iC  były  te  zamysły  GustawoinJj 

toui.    Dla  (eŁ;o  gdy  Kroi  s  żon^  i  KrólewłCSUj 

lorryAs  ki  do  Pnis  l\^iskich  był  pojechał,  ttUuŁA  ! 

pod  i;dj:^ski«.m,  ^r.  1623.}   aby  przekonać  Ał 

/.>^;uuii.(  ILI.  i.ie  zechce  zerwać  ztamOul;^m«^ 

pv/.cdtuioiu>  (U  rozeym  do  dwóch  I^t  jenfiM-   ' 

Zjn^muut  IIL  i  cak  ju2  nie  milj  iięiiNipiri 

4- 


fSj^  teinbftu  ludu,  gdy  Królowa  Koii8tan« 
B  lu4dotUlku  skarbu  dla  opatrsenia  Dzieci 
l^^ec  JM  6oO|O0o  złotych  od  Mikołaia  Ko- 
)^4i  tiśi  pograniczu  Węgier  i  SzJ^ska  kupifii 
fityWl^ciolccniemu  Synowi  Janowi  Albrych- 
l^liS '  biskupstwo  Warmińskie*  Wszystkie  te 
*f^  tk'kmtn  złączone  sprawiły  Seym  r*  1624. 
3it^#y*  Pokazało  się  na  nim,  jak  mało 
ikid^  Król  u  narodu,  a  dla  tego  iadną  miar^ 
1^  śtMnj  zezwolić  na  pobory,  jakich  Król 
iiiyi,  ieby  po  upłynieniu  zawieszenia  broni 
^lyn^  że  Szwecyą  rozpocząć,  bo  jak  wirzód 
llfdikiewBkiey  i  Tureckiey  pewnym  był,  ie 
ii^'  Austryaków  jeszcze  Szwecy:^  odzyska, 
*Bii!ibIa  Altan  przeprowadzenie  50.000  woy« 
łbyeckiego  bez  .kosztu  do  Szwccyi  przyoble- 
kł teras,  choć  widział,  że  to  obietnice  dotąd 
vjly»  iaie  porzucał  otuchy  chlubnćy,  ie  mu 
AjiiStryacy  do  odzyskania  Szwecyi  dopomogą. 
Bklilf  satćm  woyna  Szwedzka  po  upłynieniu 
if,  (r*  1625O  bo  Gustaw  Adolf  przygotowa- 
li jik  naylepićy  do  boju,  juź  nie  chciał  na  ża- 
i^tinhA  wiccćy  zawieszenia  broni,  lecz  żądał 
i"^ititofa  wieczystego  i  odstąpienia  Szwecyi. 
ijpife' Inflant  Polskich ,  zagarnął  wkrótce  Dor-« 
W^SUlbi  co  tam  jeszcze  mieli  Polacy  oprócz 
|ki(|"i4'  pi^finniwszy  Staniriawa  Sapiehę ,  wkro<« 
i^ifcabnd  Birze,  które  potćm  Lew  Sa- 
,Miy  1>utawc  wielką  Litewską ,  za  Łau^ 
^iSSk  Jbcfeonentły  te  klęski  umysłu  Zyg« 
S  2  munta 
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muRta  ni.  a  tak  -w  pró£njcli  nidrfejłch  i 
Auslryack^  nie  przestawał  dioć  bcK  pieniędl 
wie  bez  woyska  odrzucać  wsztlkie  ilo  r^ót 
Szenia  się  przeciwnika  rwego,  Przenii^t  G^ti 
Adolf  w  nastijpTiyTn  roku  ivoyiic  ito  Pni»,  ('•  (64 
-  gtlzi*  vielu  znalazł  prz.yjaciul.  KJcklota  ilrMdl 
burskiego  komendant  w  Piławie  l^ctującycli  8s«cit 
(wlpierał  poicinyin  bez  kul  x  armat  ogniem,  a  81bi 
fMworzył  bramy  (łobrowolnie  Gusiawowi  Adotfn 
nawet  Gd jińsic  zawahał  >ic  w  wit^moici.  Juiwic^ 
cx^ii  Prus  Królewskich  była  w  r^ku  nwprayiMi 
•kich,  nim  Zygmunt  lit.  do  Torunia  a  Kralctrtan 
Władysławem  mógł  na  pomoc  przyspieszyć.  Wim 
mały  się  dalsze  Szwedów  po:itępy,  choć  prjiy  a 
przemogą  była  w  bitwach  pod  Malborgiem  i  Gti 
wem.  Dopiero  przybycie  Stanisława  Koniccpoldfii 
'x  woyskiem  kwarcyanym  wśrzód  simy  woyn^  oo 
niło  wątpliwą,  gdy  Srany  oa  Seymte  w  Toratuu  1 
bory  i  poparcie  woyny  uchwalili,  widząc  it  .«M 
kie  do  pokoju  drogi  przez  Króla  ZygmunCB  IC 
nieprzyjaciół  jego  były  przecięte.  Ale  i  na  tyaS 
mie  nawet  wśrzód  groźnego  nit  bezpieczeństwa  od 
ziła  serca  poddanych  od  ^rola  dzika  s  naiM 
Knilowey  pntu  J<;drzeja  Lipskiego  Kancletzł  knn 
litgo  propozycya:  ieby  za  następcę  otuać  Kmłarif 
Jana  Kacimicrza,  wyleczywszy  od  troim  Władjnta 
tnacosze  niemiłego   (r.  16*7.).     Toceyla  alc  wey 

odmienna  tzca^Jcia   kolej-  i   w^-»    ■'    ■■■■■■■ 

Ifibo  KnU  Snredsklij 
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iiat  z  mm  stanie  pokóy,  a  w  prze« 
IfDi  ^n«f  u  ukońcsy  si^  spór  wzglądem  tronu 
it^Py  jiednak  do  sawarcia  pokoju  nie  przyszło, 
i!S440ilil^. proźby  stanów  Rzeczypospolitćy  ia- 
^oęot^euk  i  na  te  tak  zyskowne  warunki  Zy« 
[IX«  praysiać  nie  chciał.  Nowe  obietnice 
Saspańskiego  Filipa  IV.  źe  w  przeciągu  dwóch 
',atmsiie  kosztem  jego  flota  na  Morzu  Balty«- 
»Kiiiovycłi  okrętów  24.1  na  którćy  Wallen* 
^Pc^meranii  12000  woyska  do  Szwecyt  prze- 
i.piłudKiły  Dakon^ec  już  prawie  wahaj:^cy  się 
KsAla  Zygmunta.  Posłowie  Hiszpańscy  Ga« 
A  Roy  i  Baron  d*Auchy  upewniali  ^  że  jui 
M.stotych  maj^  na  tĄ  wyprawa  w  gotowości, 
swady  u%  umowy  wszelkie  do  ugody  (r.  1628  )• 
4'JUAUeatyckłe  miasta  nie  chciały  Hiszpanom 
r^jm-ymowaćy  próżne  były  Gabryela  de  Roy 
mpifti  a  Król  Zygmunt  III.  z  potrzeby  pie- 
liły i%dal  jui,  samiast  floty ,  tylko  b^d^cćy  na 
igtmmlci  summy  000,000  złotych,  ale  i  tćy 
Maiaiif  lecz  omamiono  go  powtórnie  obietnica 
jrii*  lylko  hanseatyckie  miasta  pod^  przemoce 
ZntsakUf  w  Niemczech  ulegną,  a  łatwowier* 
rIXŁf   C^m  przyrzeczeniem  uspokojony 

r>.Jtattaoa  d*Auchy  wysłał  naw^t  swoje  9 
rtlM  '.pomoc  Austryakom ,  lecz  cał%  t^  flotę 
jBośbi^ki  ^  a  Szwedzi  uk  wzięli  górę  w  Pru- 
iTilk^^fiPS..)  ^i«  Wiangel  o  oblężeniu  Torunia 

IfMMOWiae  najeżdżał.     Seym  w  Warsza- 
fjpiNlyfllne  LpoawoUł  Kiólowi  posiłki 

obce 
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mtcin  Fcrdynmdetii  IŁ 
Frznhł  tareude  ^VaUeIUteyn,  Nk 
stTTicŁicli,  Aiubetma  BnndenbuicsylM  ą 
dl,  ale  !nrd«y  na  pnewłokę  woyny, 
moc  Dla  lego  choć  ibki  pf>d  Satmneai 
cie  tylł«i  ^  celnie  mogli  ojMcai  d 
ile  gdy  A:iiŁciin  wszystkie  samury  B 
ric<pol5kMgo  Elektorowi  Braadenbuilti 
wal,  a  jccex  łego  Szweda!  o  •wu.jióMt 
r^  trwico  tnło  Gusnwowi  AdolTawi  la 
^jrreswr,  m  sa  psiraedniciweni  An^  i 
n!Ło  Iz^arrr  opnxx  Dunebonki^  Mfl 
wv«  i  E;^^5  i  Braudberg,  Klkjperff'^ 
bw;  w  r^jcymie  ca  6  łat  nttajuui  d.4 
7.  ir2«>  PiraycTTTil  si;  do  a*w«ai  ogi 
cvv  Ci«.-T<«wr.  PoKłFTaiiciifU,.bo  Iferi 
:.nL.   li-i   yro  Lj;i*:U«in  XIIL  Fku 
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gdti«  Perilynand  U.   przes  wodzów 

1  Wallcnsieyii   i  TiUy  i  za  pumocą  £!»•. 

^o,   pDtułwny  Proiesraniow  i  Duń~ 

myta   fcrokicm  do  opuiowaDJa  samo* 

'i     Odmucuny   zztim   Gmuw  Atlolf. 

NMOUOclióy  zaniecha!  Pobliićy,  dl^i  obie-> 

Fnmcyi  s  nim  zawrze  przymicise  przecier 

i  ^gf  Katolkk^  BzeSzy  ^'leniicckićy  ua 

I  tlbo  ptzynaymiJćy  do  obpj^inoici  prayr 

I  woyny  SzwctlzJućy  Tatarzy  kUka- 

i  likraJnic  praes  Stbfaaa  Chmieleckiegn  i 

Ł>uUoio!irtUci;o  zbioi  od  daUzycIt  prsynay. 

I>yli  wstrzymani,  r.  lójOo   al*t  nowa 

1  jeSBCz«  nie   data   PolEzczt    uź>ua£ 

toju,  a  gdy  t  le  Kooiccpoltki  z  swyci^- 

!,  powstała  Konfedu-acya  woyska  nie* 

I  Glinianami,  któr^  przeciei  ICiól  wyli- 

DJ^dzy  z  własney  szkatuły  zaspokoi!  (ro- 

■yni  zii  w  Warszawie  uchwalił  znowui 

t  safiUcanie  zołdu  woyskom  Cesarskimf  t 

I  nadanie  staroitwa  Brodoicktego  i  Gotub* 

ólow^y,     Od^il  juź   osiaioit;  dwa  lata 

alził  Zygmunt  III.   w  pokoju  i  w  zgo- 

lecz  itnieró  Królowóy   Konstancy! 

i  Wprawiła  go  w  i»l  t  smutek  iiieuiu- 

I  baczenie  Seymu  w  Kwietniu  c.  i4>33> 

s  poloiDsiwa  Kn^wćy  Konaiaucyi  przy- 

I  do   utL^pieuia  menuicy  Rzecxypospo- 

2  na  pogrzeb  Królowóy  gotował  ji;ch3Ć 

,  ,tipncdzila  go  imieri  d.  30.  Kwi«tnia 

TT  War- 
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w  Warlsawie   w  66tyn  t!H»kli?^»leiblp* 
ńourania.     Był  to  Pan  dofaiy^  Ai 
woić  miłujący,    ale  n* nittSseBf łricr 
niezdatny,    pnscco  i  tiebie  i^PotolRit^i 

grą2ylniedolf|,  bo  jego  panowanie 
upadku  było  początkiem  i  dokońueniett^^til 
Królestwa  jak  i  narodu,  gdy  bardastćy 
nawracaniem  ludu,  nii  rządem  kraju.  ^i.'l 
Jezuitów  i  domu  Austryackiego  ślepo  BWyH^fj 
pować,  okasało  ai^  wyićy  w  całym  opisie  iydv] 
Udało  mu  aic  upowszechnić  prawie  tr  >fliasś 
w  Litwie  wiarę  Katolicką,  bo  w  senacie  juśi-tri 
nie  było  Dyssydcntów  przy  śmierci  jego«  jak  x 
dwóch,  to  jest  Zygmunt  Grudziński,  Wojewoda 
liski,  Kalwin,  i  Rafał  Leszczyński  Bełfeki,  Aai| 
ale  z  tem  wszystkiem  nie  zdołał  saszcsepii- jęd 
w  narodzie,  lecz  i  owszem  bardziey  roadwott^je 
serca  ludzkie.  Surowe  kary  na  Disunitdw  w  I 
juko  to  o  zabicie  S.  Jozafata  Koncewicza ^ 'Al 
skupa  Fołockiego  w  Witebsku,  r.  i694«  a  wefec 
o  rozruchy  w  Wilnie  nie  zaiłumiły  nasioo  4^ 
Rowycli,  a  Kozacy  choć  po  wielu  i  częstych  te 
krwawym  orężem  do  posłuszeństtra  prsypiśiM 
czekali  tylko  na  dobrą  porę  jaką  do  odnowieAl 
sków  i  rozterk(')w.  Władza  Królewska  jessod 
dziey  umnieyszona  osłabiła  potęgę  Darodu««^ 
i  swobody  nie  raz  łamała  intryga  dwotikK  silMJ 
cych  pod  płaszczykiem  religii,  gdy  azakwei^d 
zysków  albo  podwyższenia  potęgi  eudiiór*  .fWf 
zatem  Zygmunt  IlL  dla  Auscryi  s  8nrecyi|^  i  fff 


o^o 


flSi 


fcPolłU  tncil  prownuiye.    Z-gin^j  tak  In- 

połdwU    i  czffó  Prut  nawet ,    a  iwbytfci 

fe-dlk  niechęci  lameunycU  aliywaiuli  x  pniy- 

laeiniagwałKiwnego  wzmauiialy  lylko  sHy 

iui  do  zupeInLgo  o<l«rwaiua  nitj  dąi^cycb. 

"•Wne  woyny  wyniasczyjy  miuis  i    ■  (jiły   h- 

-  :wtióy  lolerancyt  hydra  przeJlidawaiiia  w  ukli 

umnićyazał  tiq  uapływ   ludu  sk^d  ip^d  do 

rn^cego  się  z  buMŁiimt  i  pnemysleui,    gdy 

"'icc  nłc  luaU  pnu:tJaduW3nycli   licslia  w  Pol- 

-.-ukxla  pizytułku.   Króloura  Komiaiicya  w  cta- 

-1  awokU  ]it£  tylko  brouila  ró2uowicreoiii  wy- 

\-\3ty  wolnego,   a!c  z  jćy  staranności  pczy- 

''Ił<S£CUnin  Bidłki   Jan  Tyszkiewicz  iycieci, 

j  .-^TyantD  nie  cltciai  przysięgać  na  irorę  S.  Tioy- 

,;'Jy  miał  zdainć  racliunck  z  urzędu  lawniŁa,  bo 

:iui  t  Trybuna!  uwolnił  go  od  winy,  jtdnak  Kió- 

I     oiTkfiU  wyrobić  kaifii  J£go  dnia  tO.  Lwopada 

1<JI.  >w   Wan/awio  pad   bokiem  Królew&ki/n. 

\-:<d  lałht  i  dobroUiuoiciKiula  Zygmuuia  111. 

'■.zyŁ  i  (O,    £«  MicUatowi  Piekarskiemu 

człowiekowi    pomiętzancgu     roiumu, 

arować,    gdy  go   d.   ij.  I-iMopada  ro- 

iiii^t  dwa   racy   czekanem,  jak  do   koktola 

iiiO>z%  wdiodził,  a  (O  dla  icgo,  2e  dubra 

niniscracy^  krewnym  od  KruU  byty  dstie. 

tatymawyro  zaś  zdało  stę  dla  widkoici  zbro* 

^slocsypicę,  oiioi,  byt  pomieszanego  tozu- 

[  okropna      Miioić   synowska  Włady- 

,'Wyłiiwiła  jEińlowi.  ^ygoiuoLowi    poe^ 

w  War- 


w  Warsiairie  na  "KrzkfmskiiM  pfzedM 
it\i  Waneawa  winna  Królrwi  Zygmuntowi  | 
okaaatoJGi  swoj^yi  gdy  on  dopiero  ptarwajtyj 
Idw  xacz%t  ciągle  w  nińy  miesakać ,  cała  1 
dnak  tyle  utraciła  pod  jego  panowaniem, ' 
nie  pomyilits  ił  z  Krołow  ten,  co  nayMoMy  d 
e^g  zasłuiył,  ma  naywspanialas^  w  tto^affflit 
która  racBĆy  epoch;  upadku  i  poccftek^rilipt 
wielkoJĆ  i  byumfy  przypomina*  :.>,»ncii 


Bezkrólewie. 


Fo  jmierci  Zygmunta  III.  bezkrólewie  byls  ti 
i  dosy£  spokoync,  chociaż  x  pocsątku  nm  wiclll 
nosiło  sif  burzq.  Jeszcze  za  żyda  ŻJ^gnHIMi 
rzynit  sobie  potajemną  nadzieja  do  tronu  ^dM 
Gustaw  Adolf,  Król  Szwedzki ,  od  KrayBiofil4M 
wita  i  innych  Niekatolików  do  lego  połiodMy^^ 
przLŚladon-aiiia  zbyt  gorliwych  NawrAadełóWW 
stawały  sic  nicznośnieyszeroi.  Zaio  wi^  M^fl 
sk.i,  ic  Zygmunt  III.  umarł,  jettcie  pntdiai 
jego  konsytiarn  tajemny  GuMawa  AdaIfiiJM|l^ 
•el  r  Rygi  rozpisd  Udo  niektórych  1 
cciłtwa  z  proźbą  o  korona  dla  Pans  a 
Kila  to  Zyginuiiu  lU.  i  Natdd  l^  Iin4n 


OoO 
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l«a-«  Warszawie  spalono  t  a  puiya 
wtKfMtkiem  upłdU.  *)  Jcdo«k  laiat  je> 
iZygmunu  lit,  stawy  chciwy  Gu> 
iiq£  Qł  Berto  Pol&ltit:,  ale  upewniony 
t  Krayuiof  Radsiwłl,  że  prawi>yssy- 
lać  iiie  będsic,  odi^pit  od  strony 
a  WielkteypoUzcłc  nawet,  gdzie  wiele 
t  Sswedzktcb,  powcztchoa  na  Seyiui* 
sgoda:  żeby  Cudzoziemca  nie  obi^af. 
Lonwokacyinym  d.  23.  Czerwca  r.  1633. 
smagał  aic  fHekcor  Brandenl>itr»ki ,  jako 
\  o  głos  i  niiś)-8ce  przy  obićraniu  Króla, 
roysko  kwatcyane  i  Kozacy.  Jednomy- 
iono  im  uiścić  te  i^daaia,  ale  niezgody 
rcligu  zagrażały  prawie  wybudinieniem 
DWey.  Krzysztof  Radziwil,  Marazałekj 
ako  Pan  wyanania  Szwaycarskiego, 
I  nicbofisczyka  Króla  ucicrpist  przesil 
I  jic  uprc^m^  wszelkie  u  lóiaoit 
l^tsonlł  nie[yIko  pnw  Róinowierców, 
I  do  ttgo,  żeby  tii&ut^raniczon^  woIoob^ 
em  tychie  praw  inc^ii  i>oeyska6,  a  prze; 
Awiaństwo   t   wielu   Katolików  iiascep^n 

oje  ich  zupełne  z  jak  naywiększ^  1 

.    Tak  tu  jui  odmienił  *ic  byt  Hu 

f  co  naywi<^k)Z4  cblulic  mieli,  z 

aa  Polacy  w  cal«y  JEuiopie,    o  wiar^ 

wadzili 

A96U  łun  i*i  Jakóba  Rouisel  frlftlsnim 
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lydi^l 


rVadzili  się  na  Seymach.     traię  I>>ffydi 

r 'wtzystkim   wspólne  do6tało  sie  na   lyoi  Seyni 

,  ^yiu  lyiko  Niekatolilcoia,  aloli  jctiuak  wacowiD 

;  część  dawD)  eh  woiności  lubo  iiits  bas  ntil 

'  bku  Bwabody,    zakazawszy    budować    no<r«  M 

r  miastach  Królewskich,    gdzie  icb  nic  byla'|i: 

^i^m,    a  zas  pole  oj  cnie  któmi  nie  innieysjtycli.iB 

.  Unitami  i  Dyłuuitaini  obrządku  RuskiE^o  <KBe 

jeizcze  raz  do  prr.ys^tego   Seymu,     St-ym   dtfk 

d.  27.  Wrceśnia  r.  1632.  zaczęto  z  terni  tMMal 

nnii,  gdy  bowiem  Krzysztof  RadziwiJ  i  Łcbmb 

Wojewoda  Itełzki   nie   mogli   wj^c^y  stawić  w 

w  pole,  jak  50UU,   a  Panowie  zaś   Katoliccy  mi 

nit)  I>yfiydtmów  pragnący  15,000  mieli,  podfaui 

to  wiele  ślepych  iselatorów  do  burzenia  pokoju* 

Ijgią,  co  kaidemu  obywatelowi  powiuieAby  b|łii 

jak  nayJwietszym.   Achacy  Grochowski,  Biakbpl 

OSlr^  piotestacyą    przeciw   Dyssydentom    pf^4 

•tę  nayuiccey  do  zakiócenia   tego.     Jcdiiak  <Jai 

trwat  w  większey  narodu  czyści  dawily  duch  ta 

toivani>.     łtrzydzili  się  iicziti«ysi  KatoUcy  i  D] 

denci  rozlewem  kńi  bratenkiey  o  spory  leologjh 

B)4o  tei  jeszcze  nie   nalo  skaig  na  itachtrwM 

A  datesięciny  i  o  naltywanie  dobrsElicbuckietiiiS 

•tył  ti^  ^ym  wkrótce   zgodnym   WładytłaWl' 

fByli  VXL  obraniem  doia  8.  Łbiopada,    a  apnl 

ft  rttli^  uspokoity  się  przyrzecaeniena  ji60>  m 

'njmit  i*  j«  będic  Kiólcm  do  uiommtowainliil 

•boyi*  powag)  "ff^S  agodzL    I>o  pt^óOtfft 
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\  fWIbdyflawa  IV.  pomogło  nie  mała 

-  bcrio  Poł)fci«  tue   ttarii  się ,    bo 

cdski  poict   r>ie  odndsał  obrania  jego, 

I  MiM-arcie  sułego  pokojti  r.  ^zwc- 

■  chciała.     Bracia  ciićry  Królewiczowi  u, 

Biłkup  Prztmyski,  Altxar.iler  Xia » 

Njjcrwoda  Brzeski  Liiewcki  i  Jitry  Otso- 

I  K  Senaiu  ,    Kazimi«rs  Sapietia,   Ja- 

WUniawJEcki,    Zygmunt   Kasanawski   \ 

tycińiki  z  stanu  rycertkitgo  xnlt:cali  WJj- 

na  tron.     Paku  konwenta  po  picrwnty 

1  ułożone  zaprzyti^ł  Kroi  nowy  w  Ko- 

t  d.  13.  [egoi  ffliesi^ca,  a  wiecły  do- 
iło ogłoiacnic  jcjjo  ii  tlot^d  witrtyniane 

I  do  fcoronacyt  w  Krakowie  dzieiS  30. 
1S33.  TrcSć  paktów  lycli  bjla:  aby  M'łi- 
luobowat  w  catojd  prawa  i  awobody  na- 
poipoIItK  w  rynsztunek  opatfzyt  wojenny, 
I  BKkot^  ryccnk^  aałozył,   kraje  odpadłe 

lfutl[W;|  i  Szwecyj|   za  więdną,  stanów 
bo  Rossya   zaraz   po    fmicrct  'iCyg- 

tA  czckawszy  na  uptynienie  rozeyoiu 
me  była  wydała.  Proca  tego  miat: 
1  do  przysięgi  Rzeczypospoliti^y  nakłonić^ 
fpi£t   bez  zezwolenia  sinnow  aini  woyny 

i  pokoju  zawierać,  ani  woyska  zaciĄga^ 
jiłdohki  i  Puck  noweuit  okopami  zmocni^ 
itrj  nowc  twierdzo  na  ({■'^nioch  wyfia- 
iemcOBi  urzędów  cdit  dawać,  iuny  bea 
dolo- 


dołożenia  się  lenatu  nie  bńć,    oHoii^*^! 
Baltyckićm  i  o  summach  Mtl^lilat^Bkich  ar  1 
naradzać  się  wspólnie.    To  wnrysAo  pnij-j^  u  J 
Król  %  ioaemi  mnićyis^y  wa^  obieuicami. 


Władysław 


JVoronacya  Wtadyslawa  IV.  odpnwSi  | 
kowie  ć.  6.  Lutego  r.  1633.  bo  dla  1 
jego  w  naznaczonym  czasie  d.  30.   Styci 
nie    mogła.      Na   Seymie   korooacyinym 
woyiię  przeciw   Moskwie ,     która  Smól 
Pa^dziemlŁa  roku  1632.  pod  dowództem  Jl 
Tysowicza  Schina   oblegała,   *)    a  zans  po  ! 
pojechał  Król  nowy  do   Warszawy, 
Łiiwy  skąd  z  woyfkiem  ku  Smoleńskowi  1 
W  wił.!ki^m  była  jui  ta  twierdza  niebespl 
l>o  olil^iany  w  niev  przez  oim  miesięcy  1 
iiieprz%jic;v'l    dowoiizca   Stanisław  Wti» 
niial    czeiu    biLHii^  s;^  daley  dli  1 
kuU  i  fyunojii;  a  niui  Kroi  mógłby  | 
ult^l!>y  b\l  pr.-ŁTnocy,  gdyby  Hetman  1 
wfkt    Krryszicf    Riiiziull    z    aul^  | 


IJta 


1.1  :  Truł  t   rods  Nil 


nt^^ ,  prf eiliny  □iepnymuul  był  częsleini 
■mjSttbfau  opuJdć  fdślćyeze  obielenie  for- 
netki-Un  m^i,  który  (yUkiotiue  na  buława 
Kłm^tM^jrtf  dU  róiności  wiary  od  Zygmun- 
■nme  przeJUdowany ,  teraz  dopiero  z  rąk 
hm  IV.  róinicy  religii  w  nadgrodach  cnoiy 
if^E^o  f  odebrał  był  dowództwo  nad  woy- 
iiewikiim  i  wiparty  dzielnie  od  Króla  doka- 
egpJje  n>  ""^  woynzcb  Inflantskicb  ze  Szwe- 
ttrygi  dworska  nie  dopuściła  okazać,  że  umiał 

Nieprzyjaciół,  kiedy  mu  tego  nte  przcszka- 
W  Szwedzkićy  bowiem  woynie  zszdro^y 
■fal  »  wielka  Rzei^ypoapolitey  szkoda  ogota« 
•cmego  Wodza  %  wszelkich  potrzeb  wojen- 
jabialków  pieni^iitycb  dla  tego  tylko,  2e  mu 
S^^em*  liubo  złączone  Woysko  Króla  z  Ra- 
rwskim  nie  wynosiło  nad  so,ooo  gluw,  jednak 
'musiał  Sehin  ze  wszystktcm  od  Smoleńska 
:  czekać  w  obozie  warownym  o  milę  od  miasta 
Pe  posiłki  z  Rossyi,  nii  wydad^  bitwę  w  polu, 
re  go   Król  wywabiał.    Jeszcze  46,000   Ros- 

6000  cudzoziemców  liczyło  woysko  Sehiiia, 
iCBone  od  Polaków ,  których  i  pół  tyle  nie 
po  wytrzymaniu  jak  nayokropnieyszego  głodu 
wątku,  gdy  cala  ta  potęga  Moskiewska  aż  do 

ludu  znikła,  musiał  się  skłonić  Sehio  d,  ig. 
I  r.  1634.  tlo  kapitulacyt,  I;ióra  dopióro  d,  i, 
do  skutku,  gdy  niektórzy  Moskale  i 
pTxebi£  aię  chdeli  przez  Polaków,  ale 
toMćnr  Ulku  blisko  obozu  wszyscy  na 
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(c  witubU  pnysui  miuieli:  icbj  "^ 
wskie  złożywszy  broń  eoiuwi^o  zwjci^icy  oI 
wnystkie  armaiy,  la  dkittek  połowycli  wyjif 
wazcłUe  upasy  wojenne,  i  poi^m  z  jednia  Cy 
ni^  rccEn%  i  z  cbop^gwiami  lozwmii^temi  t 
wobie  było  puszczone  od  Króla  Polskiego*  1 
Officyerowie  do  nóg  upzdłazy  wprzód  z  cały 
sUem  obowj^zili  się  przez  cztery  mtesi^ca 
Polfscze  nie  Etużyć.  Po  titn  zwyci^idrie 
•i^  Władysław  daley  pod  atoJic^  Moakwy,  i 
wuy  Oorobobui  i  Wialnię,  obiegł  Bialc,  f. 
azywny  ai  pod  Mozaysk  kray  cały  przez  £ 
Polnego  Kazanowskiego ,  na  ostatek  J 
saytk  ssm  opanował.  Co  iiaresscie  i 
Michaiła  Fiedorowicza  prosić  o  pokój*  HWt%.y 
d.  15.  Czerwca  r.  1S34.  *^  ustfpit  on  powite 
Izcze  Województwa  Smoleńskie  i  rri  imimi 
%  mzelkiemi  do  Inflant,  Estonii  i  Kurlaiiid|i' 
•yami,  a  Władysław  IV.  zrzec  tię  tytułu  Gl^ 
dadź  dyploina  iiz  tę  elekcy^  prsea  Puidw  J 
wskicli  jemu  oddane  przyobteczŁ  **y  IJ|j| 
rozeymu  z  Szwecyą,  wisz%ca  Wojna  l!uBadE% 
*1 


*)  Stanął  ten  pokój  n«a  nik*  Pela^nrii^  l**^ 
"i  ChocUi  WlfLdT.Uw  nr.  tktimt  M  4jfl«B^ 
aiemogł  tego  ucijniJ ,  ho  aicdri*  ■!•  | 
w  ATt-hiwiiin  Krolewskićai  I  wswlU*  • 
w  innych  archiwach  fcyto  danaua. 
?y(tm.i.,t  m.  „i^  iycij.  .Taawl  I 
poirm  albo  Zotkiewiki  «  nm 
tak  Krain,  pitna  tatraca  ■•  1 


r  by^y  zai  powodom  Kiólowi  PoU 
rcla  tegoi  pukojo   yrirtód  r.wyc't^mi 
otnytmnych,    cltuclai   wk<Iział  1^ 
barowi   trudno   było  iia  dal   £  iepss«in 
[  fik  dotątł  BKCs^ćciem       PniitUrkowa-- 
V  1V,  DKiał  Car  «am  n  wdai^ntnntcii 
płaceniem  kuMKiw   wojennych  i 
I  w  Mibolach  i  iun^cli   fniracli.      Poti*^ 
Igrodzito  «iq  lo  pomy sinicy izym  Jt  S»we- 
i  pokojcto.     Wtrzod  buwiam  wnyiiy 
nic  lylku  Tatarzy,  alt  i  Turcy  'wpadlł 
Lecz  Tatarów  r.  1633.  poraztl  pod  Sa- 
Hetmaii   Wiellii   Koronny  Siaiuttanr^ 
d.  4,  Lrtpca,   a  Turkom  cboć  piat  li 
|mm]  Kamieńcem  we  ti.oon  lylko  w  1 
le  lakt  iłał  odpór,  it.  ocliuie  do  xacx 
in  Murat  LV.   zaś  aam  pn  skońciu 
rlewilcićy  cłi^Iaie    przystał    na    zawarć 
'  cil:^  wtni^  na  Ahassi  Basn;  Erzi 
gĄ  woysica  Polfkie   na  granicy  Wol 
,   jak  z  Rogsyi  wytzty.       Wie^  StudaM 
[yiko  titno   chlopftwo  w   niey   tlę  hrt 
i  WMTzyiuala  w  i4y  wuynie  natarcie  'J 
kO^  mało  było  W  niey  wojennycli  xa| 
nie  dobyli  jejr  Turcy,  jak  po  ttnei 
^  głów.  Sttn^t  nare(z<-ie  pohóy  x  Tor-™ 
\amy  z  pól  Iliefgorodrkidi  byli  rugo- 
Muliany  i  SindtiUDgrud^ka  zi<;mia 
I,  rK.'^du  kiaiaicte,   kiore  10  pro- 
I  na  kUszaliki  Tureckie  obiocJĆ. 
T  Abassi 


rU 


miecka  Sswedów,  w 
siwa  nad  Ausiryakami,  mimo  wsparcie  od 
Dyssydentskich  stanów  w  Niemczech,  jedhu 
dsi  nie  nader  wiele  odnosili  korzyici,  bo 
Elektora  Saskiego  Jana  Jerzego  i  Elekton. 
burskiego  Jerzego  Wilhelma  i  innych  zifiy 
Francyi ,  żeby  nie  nadto  wniosła  się  potfgn  .1 
i  Dyssydentów  w  Niemczech,  tyfAj  dętą 
Austryackicmu  zadane  przez  walecBnyclL 
Szwecyi  ciosy  i  spełzaty  odniesione  poiyl 
ccem.  Chcieli  zatem  Szwedzi  porzudwsaB] 
r  po  upłynieniu  rozeymu  z  Polska,   obród6 

t(^q  do  Prus  Królewskich ,  gdzie  dla  wojM 
A  wskiey   ze  strony  Polskiey  mało  było  gott) 

obrony,  a  prócz  (ego  mieli  Szwedzi  widiiij 
wiary  wspólnćy  przyjaciół,  bo  lubo  Wll 
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lity  ^  Król  światły  i  rozs:|clny  nie  mógł 
•sKteadną  gwałtowność  nawracania  i  prze* 
pół  wieku  prawie  od  Oyca  w  Narodzie 
ione.  *')  Elektor  Brandenburskie 
a  Scymie  Koronacyinym  r.  1639.  pierwszy 
mIr  przysięgę  wykonał  Władysławowi,  sprzyjał 
|iik  poprzednik  jego,  Szwedom:  ale  dla  wła« 
ifBku  szukał .  aby  Szwedzi  z  Polakami  zgodzić 
gp;  ieby  Prusy  xi%i^ce  przez  woynę  szkody 
niofety.  Starania  zaś  posłów  Francyi,  Anglii  i 
|qfi  naywięcćy  przyczyniły  się  do  tego,  ie  po 
W  spniczkach  stanął  nowy  rozeym  na  lat  26. 
imtdorfie  nie  daleko  Malborka  i  Sztumu.  A  dla 
iscymu  wrócił!  S/.wedzi  mias:ta  w  Prusiech  Pol« 
jAiy  lim  łatwieyszą  mieli  sposobność  wojowa« 
llieincsech  z  Austryą,  która  tnk  jak  Zygmun- 
ta tdc  i   Władysława   IV.    w   woynę   z   niemi 

iŁtUrała  się  była  jak  nayusilnióy.      Ale  Wła- 

» 

r  I V*  nie  był  Zygmuntem  III.  i  nie  został 
htekim  igrzyskiem  obcey  polityki.  Tak  więc 
Polska  pokóy  pożądany «  a  Inflanty  tylko 
lice  Kurlandzkie  w  rqku  Szwedzkicb  zostały. 
CnI  r.  1635.  zamyślał  Władysław  IV.  wstą^ 
małieiiski  z  woli  stanów,  ale  źe  chęć 
lom  Xi(2uiczkę  Elżbietę ,  siostrę  Falcgrabi 

T  a  Fryde. 


4-'!Aival«bn«go  p  orni  ark  o  w  ani  a  w  wierze  loita- 

flftłąw   IV.    w  hicie   tąnoti^cytn    proibę  la 

owaneni  Niekatolikami  w  Silfsku  do  Ceiaria 

■  

ap^^B^v   ^w^ł^ł^ 


0'0 


to  viii     =» 


,'.  Elt-ttora  Reńskiego,  znalazło  to  i 
liry  whry  j&y  na  Seymie  dnia  5.  Łutc!^ 
ucliioki.    Wszyscy  Biskupi  zwlasuu  ilfi 
iM'ni,   jeden  (ylko  Piasecki  Biskup  1 

pomiarkowaiiszym.      Wszelaka   poi 
.vi  wystać  {lofcislwo   o  Falcgrałiiank^  i 

Hagi   do  Wuja   i  do  Matki  jey.     Smi^ 

Ii    Krtilewskicli  *)    prz)-nagliła   Krńh  1 

te  iUibcm,  ale  że  negocyacya  tzłab 

(tmi(.nil   Król   skłonność   i   prxedticwd|     m 

szukać  niałżoTiki,  lecz  od  ićymyllip 

(,ryaiia  Magni  Kapucyna  odwiedziony  fi      :vi_^ 

o  Arcyxi^2niczcc  Cecylii  Renacie,  < 

II,  Cesarza  przemy^Hwat,  lecz  nie  ^M     ,^ 
n  prt^ilEĆy,     a2  mu  Stany  podług  upodla  :-j,^ 

si^  do«u'cilily.   Dopiero  Wtedy  wysltt  i 
anuj^icc-go  Cesarza  Ferdynanda  III.  1 
Kasstelana  Sitjradzkiego   z  o£wiadcz6DieiS 
.  nit:  cliciat  Brat  uiścić  przyrzeczenia  OycA; 
ityprawy    i    posagu.      ZamiaK   wazelktek 
ko  Klucz  Wiueiigau  **)    Arcyxie£nic«a- 


a  najmloaiicgo  w  ai.    r.   wiaku  ł  Jana  !!■ 
Łupa  Krakowskiego  i  Kardyii«t«  w  aj.   takft 

liicz  il.iiio  potćni  i  ta  inne  pratentytt  Oaam".' 
t\v.\  Opolskie  i  Raciboi*kia  na  Stl^ika  w  la- 
y^.  Kiiiluwi  U'l<J}'stHwaivi  la  t,ano,ooo  Zło- 


.  Pne-Ł.. 
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l|to|i  cnoly  jey  widkie  nadgrodziły  Władysła«« 
L^.   -niewzgl^dność .  Cesarza  na  słowo  Oyco« 

^pyctlafco  nie  było  choć  m^dre  I  roztropne  Wła- 
^XV*  panowania  bez  przykrościi  a  część  tych 
pv6y.  Króla  pochodziła  winy,  bo  lubo  daleko 
I  jak  oyciec  rządził,  jednak  przez  zbyt  hoyne 
H^e  laski  i  darów,  zaniedbawszy  pierwsze  pra- 
XB^u  dobrego,  to  jest  gospodarną  oszczędność, 
|Uie»  tak  jak  w  naylichszey  chacie  równie  po» 
1^  znaydował  się  Król  przeto  częstokroć  ogo« 
tlli  s  wszelkich  do  uiszczenia  zamiaru  siirego 
H&ir  dla  niedostatku  pieniędzy ,  które  zawsze 
'Ąj^..  do  działania  każdego  8%  i  będą  sprzeźyną. 
t  gdy  jeszcze  Królewiczem  był,  słudzy  rozszar« 
I  dochody  jego  znaczne  z  rozmaitych  starostw 
IminiBDracyi  krajów  od  Moskwy  nabytych.  Nie 
^gospodarował  Władysław  na  tronie,  gdy  je* 
mpi^  mógł  na  nich  dawać  dozoru,  a  do  tego 
gąym  faworytom  nazbyt  ufał.  Atoli  dosyć  je« 
iwa  była  Polska  za  czasów  jego,  bo  po* 
V7ielkopolskic  zaluduiało  się  napływem  uci« 
■^ih  sukienników  i  innego  ludu  przemyślnego 
Woyn^  tizydziestolelni^  w  Niemczech ,   a  bar* 

nierozsądne  prześladowania  Ewan- 

jeli- 


t^  n 


tf  : 


iK^^^IOft  w  Wariiawie  d.  is»  Września,  a  'Koronacya 
tańle  w  koibiele  S.   Jana  r.  16^7.      Co  się  tu 
^^Ala"tago,    xe  to  ta  jedna  tylko  była  Królowa 
MSfCk  eMtaćk,  nie  w  Krakowie,  koronowana. 
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jelików  na  Szlasicu.  Załoióno  wtedy 
miasteczka  Rawicz  r.  l632-  Zduqy  mnrtt  nf/ 
i  inne,  a  drugie  podupadłe  podnosić  >8ic 
dnakowoź  chociaż  Król  sam  'daleidm  był 
kiego  prześladowania,  a  nawet  r.  1645.  w 
rozmowę  przyjacielska  między  Katolikami'  i-mĘ 
dencami  nakazał,  jednak  nie  brakło  m  gWdM 
wiarę,  których  Król  zabronić  nie  mógł,  g^f^lP 
określenie  zbyteczne  władzy  swojóy  rtjce  rnWii 
zane,  a  chytra  na  zysków  obłowy  obłuda  goilHi 
co  raz  bardziey  dawne  Polaków  oćwiecenie:  ł^ 
nowne  w  religii  po  miarkowanie  pognębiała.  Kił 
gdy  chłopcy  szkolni  wiary  AryańskiÓY  w  tkakn 
siedlisku  uczoney  szkoły  na  figurę  9ięki  p«ńi 
'bądź  umyślnie,  h^dż  nierozważnie,  płocho  igi 
między  sobc*^,  rzucali  kamienie,  ukarano  tę  swff 
zamknięciem  szkoły,  odebraniem  kościoła  AryaAll 
i  zburzeniem  uczonego  siedliska,    gdy   tak  KaSO 

i 

jak  Dyssydeńci  sami  wszyscy  razem  na  Aryt 
obstawali.  Nie  brakło  na  uciskach  o  wiarę  w  i 
sicch  i  w  innych  krajach  Rzeczy pospolitćy^  ■ . ' 
ciąż  Dyzunici  na  Rusi  przy  początku  panowania-l 
dysława  na  tron  otrzymali  różne  wolności  i  it^ 
dla  zatlumienia  ustawicznych  kłótni,  naznackood^ 
re  cerkwie  i  monastyry  do  nich,  a  któro  do  til 
należeć  miały,  jednak  gdy  nawracanie  do  ttttii; 
sie^  zysku  prywatnego  przedmiotem  prses  podni 
nie  pańszczyzny  i  danin  ,  i  tak  nie  ustały  ptMjH 
wania.  llcieifii^żone  na  Rusi  chłopstwo  hycmyin 
z  Kozakami,  a  ci  uprzykrzywszy  sobie  rxyl  0ĘjH 
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finrtecy  Eudak  ja\my  bunt  podnieśli  ro« 
(ft«  pod  dowódttwem  Pawliuka,   który  to  bunt 
iJI|^«  Koniecpolski  ledwie  że  krwawem  zwyci^- 
f^od  Komeykami  i  Borowiec  zaspokoił.   Atoli 
[^lowo  dnne  stracono  Pawliuka  x  czterema  her« 
ytar^MTanzawieb    Nowe  bunty  pod  przewodem 
lAoii,^    a  potćm  Dymitra  Tymaszewicza  U5po« 
I  poflcaly  większym  krwi  Polskićy  rozlewem  nad 
fltecz^i  jak  cała  woyna  Szwedzka  kosztowałaś 
»reiłabiał  się  sam  Naród  Polski  po  dwa  kroć, 
iroje  ti]piC)C  na  Kozackich  i  własnych  siłach,  któ« 
Ifarków  i  Tatarów  mógłby  był  obrócić.   Jednak 
-ttdti^o  krwi  rozlewu  nie  przestawała  łakoma 
IŚ6.'  lud  Ruski  uciskać  obracaniem  wolnych  Ko- 
li na  proste  chłopstwo  do  pługa  i  nawracaniem 
if  poddanych  przez  pomnożenie  pańszczyzny 
■u  Zniesiono  Urząd  hetmański  Kozaków  i  okre- 
wolnoici,   a  gdy  cześć  Tatarów  poddad^ 
pod  opiekę  Rzeczy pospolitćy;  nieprzyjęto 
9  aby  się  z  Turkami  w  woynę  nie  wplątać. 
ri)  słe  na  Ukrainie  co  raz  bardziey|,    gdy 
w  Polszczę   nasiona  bezrządu   Włady« 
ilf*  floieiA  i  uprzątnąć  nie  zdołał  tak  dla  sła* 
MlbJsdrowiai    jak    dla    niedostatku  pieniędzy. 
'wt'M'  df^m^ta  Austryackiem  wi^Iu  Polakom  nie 
HMŚifc- Króla  co  raz    bardziey   podeyrzanym  i 
jĘfatntiiiTÓine  przykre  niesmaki.     Tak  Francuzi 
Jana  Kazimierza,   gdy  do  Hiszpanii  pły« 
do  Marseille  wstąpił,    przytrzymali, 
nozskióy  pod  zamkiem  Tour  de  Bouc 

z  ga- 


z  galerą,  sw:^  Genueński^  leial  i  itfe 
d.  25.  Lutego  r.  1640.  Tak  łedme  JB^ 
nie  przyszło  do  ^oynyy  gdy  HeuEfk 
Wscbodnich  x  ludźmi  potajeranki. 
wpadł  do  Inflant ,  a  Tatarze  loku  ^ą/Uk' 
dzili  do  30.000  du82  z  Ruń  w  niewdłfii 
Królowey  Cecylii  Renaty  d.  24^  Maica^ri 
ożenił  8iq  Król  z  Łudowiki^  Maryą  m 
gów  KiężniGBk.-^  Mantuańsk^  dć  Newsp  tr*l^ 
wychowana  (roku  1645-46.)  b,  któr^  yooJdkMHI 
rów  od  Francyi  dostał  posagu,  ale  mnidj  hfkU 
iliwy«  jak  w  pierwszem  małżeństwie.  *-  Rfltal 
d.  15.  Lipca  była  koronacya  Królowey  ir  Knkl 
Pomyślne  zwycii^stwo  Stanisława  Koniecpobkiegi 
Tatarami  r.  1644.  pod  Oczakowem  i  namowy 
Tiepoli  Posła  Wenecyańskiego  skłoniły  Ksił 
przedsięwzięcia  woyny  Tureckićy,  a  podołmo-] 
tein  i  tajemna  chęć  rozszerzenia  władzy  swoj^ 
przynayiiiniey  zapewnienia  następstwa  tronu  dbjl 
Z  pieniędzy  posagowych  i  z  zadatku  od  WcH 
now,  którzy  500.000  Talarów  obiecali,  mm^jpiś^ 
znaczne  woysko  zagraniczne  do  14,000  ludu  i.« 


O  Umarła  Krć!.^wa  w  sam  Wielki  piftek  w  WI^ 
Toaiwsiy  płód  inartwy  i  wsŁRfśnieaia  sif  ifOEMl 
od  duka  na  -o:.^iva:ii-j.  Żałował  \iy  Władyaii 
raocno  t.ik  dla  wielkich  jey  cnót,  jak  tta  Mg 
c:eritue  idro^^je  dlagie  iey  rokoirato  lycic  ' 
to  był  poł. -.  W  pwrwsiTin  d.  i,  Kwieteia*  li 
uroJ?!ł«  i">^nłi::iu  Ssiiouena  Krdlnrioa,  ąri 
siat  Corkf ,  któx4  t\lko  dai  kilka  Bjlk  ^.1 
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Woyny.   AJe  nie  chciały  siany 

iku  i&fG.  poEWolić  na  lę  woynę  iadn.^ 

^kczony  niDw.|  Stankiewicza,   Cywuna 

Manzalka  SeymoKfgo,   który  go  na 

dla  Syna  sakUnał,  odst^yiil  Kroi  ua- 

iiqwziccb,  a)e  olcre£lqtio  wtedy  moc 

do  cxytuenia  zaciągów  i  nic  pozwolono 

wi^cey  do  roErz^dzeoia ,  jak  1200  gwar- 

dwB  lata  jesxcae  potem   panował  Wła- 

ttraaonzy   d.   9.  Sierpnia  i.  1647.   Syna 

pray  którego  śmierci  nie  mógł  wsirzy- 

rióir:  o  laóy  Bożel  jeidif  już  poiiano- 

młodego  Syna  mt:go  z  tego  świata  zbie> 

ptzcd  Seymem  tego  nJe  uczynił? 

gdy  bunt  Kozacki  Bogdana  Chmiel' 
:s%sł  potęgę  caiey  Polski ,  umarł  Król 
na  droilze  z  Wilna  do  Waisaawy  d.  30. 
|.,  2achorowawtzy  ju2  d.  4.  1,  m.  gdy 
cm  bawił  -w  lasach  tamecznych.  Do- 
I  w  53  roku  wieku,  iv  16.  paaowania. 
idyaldLW  IW  z  przyrodzenia  miłey  i  przy- 
K^,  łle  £byt  otyty.  Lubił  w  mlodoict 
oubyt,  a  w  doyrzalszym  wieku  biesiady 
Jy  go  wojenne  dzieła  do  cierpienia  tiu- 
dtitiitioict  nadzwyczayney  nie  wzywały. 
[dy  nie  dopuietł  si^  gnuśitości  nagan- 
nćy, 


ilet  artedy  tylhn  lat  7.  miesięcy  4>  d,  3. 
iks  lat.  $.,  ni*  tai,  JBk  Pikiecki  pits*.  pn*- 
fnycsyna  tmiezci  byU  dyuentarya. 


ney,  i  owszem  diich  jego  ijwy  nwBZtt 
nyin,    gdyby    mu  słabo  wito  J6  Ediowia 
była  przeszkodziła.     Ból  na  kaimień  i 
wości  dokuczały  Królowi  s  zabytkami  roa 
dojci  bardzo  często,    a  to  sprawiało:    im  Af-' 
pokoju  nie  rąz  mniey  obstawał  w  pnedu^y 
jak   mu   się   może    należało*       Dobre 
w  młodym  wieku  pod  dozorem  ucsonych' 

■ 

cieli  od  roku  7.  Burrliusa  i  Gabriela  PiOWjabfl 

wyćwiczyło  Władysława  IV.    w  naukach  i  Mil 

tnościach.     Mówił  dobrze  po  Polslnif  po  Nieilii 

po  Łacinie  i  po  Włosku.     Serca  narodu  Jui"W 

roku  pozyskał  subie,  gdy  obrał  stróy  Polaki  mm  p 

zwoics/.y  dla  siebie,  jak  mu  Oyciec  zostawił  do '^ 

boru,   czy  po  Polsku,    czy  po  Niemiecku  •frall 

woli.   Wtedy  bowiem  wziąwszy  suknie  Polskie  le 

,,iż  Polskiemu  Królewiczowi  nie  przystoi  inacs^- 

,,sić  się,  jak  po  Polsku."     Wojenne  wyprawy^ 

Pluskwy  i  pod  Chocim  uhariowały  umysł  Królewl 

do  trudów  wojennych,  a  podróże  r.  i624«  w  Mh 

czech  przez  Nissę,  Wiedeń  do  Brabancyi,  a  i^lH 

przez  Lotaryngia  do  Włoch   aż   do  Neapolu  dod 

nui  nic  nialo  o^wieceni^  do  spraw  wszelkich  -bej 

pokojiu  bo  nictylko  dla  zabawy  jeździł  do  tychl 

jów,  ale  i  dla  nauki.     Nade  wszystko' upodebeto  ^ 

sic  Btli;iuni,  gd/ic  od  Arcysiężnćy  Infantid  %J^ 

ir.ivn\ilLy  iv.-zyj.^(yin,  a  pod  Breda  od  sławnegaA 

l>i\>Jigo  Spir.ola,    kiory   tę  twierdzę  włafaie  itH 

ohUgai,   jak   naywspanialey  uczczonym.   *  Obj^ 

utcily  obli^ion)  fortecę  Królewicz  mino  gępce^^ip 

1 
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9  które  oawet  konia  jemu  ubiły.  Pa- 
VIIŁ  w  Rzymie  okazywał  mu  tę  sam^ 
l^bfeAni  niegdyś  Karol  V.  odbićrał,  policzywszy 
iyifiit  Kanoników  S.  Piotra,  ieby  obraz  S.  We- 
j&BÓgł  m  bliaka  oglądać,  a  w  godności  Kano- 
Mglici  obraz  pokazał  Królewicz  ludowi  z  balko- 
tttgpAzwi^c  go  po  kapłańsku.  Udarował  ukźe 
|||<lrtedy  Królewicza  mieczem  na  jubileuszu  po« 
IDI17ID,  któren  to  miecz  sam  mu  przy  pasał,  a 
itNmiaiyuM  mocniey  przypiął,  i  sam  Papież  wło« 
Kniidyftawowi  kapelusz  na  tey  uroczystości  po- 
iMDy.  Ale  już  i  wtedy  i  w  tóy  podroży  więcey 
lfrXi61ewicz,  niż  mu  dochody  pozwalały,  a  jak 
}f  wspomniało  się  i  Królem  -zostawszy,  nie  Ic- 
IgMpodarował.  Spuszczając  się  ze  wszystkiem 
llttialćdw,  nie  wiedział  nigdy  prędzey  o  nit:do« 
\Mp  mŁ  gdy  już  w  kassie  goto  wy  cb  nie  było  pie- 
llf^  bo  aług  swoich  rachunków  nie  słuchał  i  o 
Ht  pewnćy  rozchodu  i  wydatku  nie  myślał. 
Ifijego  sawsze  prawie  żył  na  burg,  a  przy  hoy- 
y/Ęll^  drugich  brakło  naywięcey  dla  Króla  i 
Hjfpospolitey.  Na  końcu  panowania  wiele  utra- 
i^rfci  u  ludu,  gdy  go  posądzano,  że  o  samo- 
aąmyilał./  Lecz  potomne  i  poźnieysze 
fwiedliwiły  go  z  tych  przedsięwzięć,  a  ra« 
f  z  przyczyny «  że  poprawy  rządu  nie 
większą  dzielnością.  Śmierć  jego  dla 
licóy  była  nayniewcześnieysza ,  bo  on 
.'tnógł  bunty  Kozackie  uspokoić,  mając 
f>.jci9Gie  Diejakąś  ufność  mimo  stracenie 

Pawlju« 


Soo  OoO 

Pawliuka*    Dla  słabości  sdroma  fy|iuit>i 
często  nie  chodził  do  kojciota,    po  ti^ 
podobało,  którzy  żadnych  na  okoUcmi 
mieć  nie  zwykli ,    a  w  powierzchpwi 
dków   tylko   widzą  pobo2noJ6|   nie 
w  sercu,  ani  w  cnotach. 

Od  Władysława  IV..  poćhoda 
poczty,  r.  1647.  a  na  początku  za  panoi 
zawarł  r.  1634.  Jerzy  Ossoliński  potćm  WkOi^ 
clerz  Koronny  i  nayulubieńszy  Króla  pnyjaiN|j 
kordat  z  Papieiein,  mocą  którego  12  opmexwjiĄ 
f (inku  Króla  należało,  tak  jako  i  wssystkie  Bisbli 
Soym  r.  It)33.  określił  prawo  duchowieńatwa  dB 
bycia  dóbr  dla  martwey  reki.  ^c<i 

Hoyność  Władysława  IV.  okazała  się  Mf 
dziey  w  wydaniu  za  maź  Siostry  jedyn^Ann^ 
larzyny  Konstancy!,  która  roku  1642.  poszbji 
lipa  Wilhelma  Falcgrabi  Neyburskiego  i  do  fili 
Talarów  z  Polski  wyniosła.  Na  początku  paB04 
swego  ustanowił  Władysław  IV.  order  Nayiwl|| 
Pji\ny  i:ic.pok;ibne^o  x>oczqcia  z  potwierdaeflini 
picia  l^rb^i.a  \'III.  r.  1634.  Ale  itany  na  Wę 
r.  ić.^S-  zniosły  ten  order  wraz  z  cycułami  aM 
c/r.cnru  dla  ic^o  ze  z  równością  bratciikf  jdl 
nic  /i;ad/al>  si<^  takowe  zaszczyty.  WatoUiBD^ 
wanic  [v(iil;;  x:.u-ecLgo  t}lko  surodawi^Di:Jb]if| 
1.i(cw5kim  do::;cin  ,  które  przed  unią  Utwf^ 
vov.»  T.ini  sis;  /a57.c2ycaiL  Wynieiienie XdnQ|pHl 
li:u<kic£0  na  dostojeństwo  xiąz^e  pises UrłiaHl 
rapioia  i  Ccsaria  Terdynanda  UL  dafe  ffM|M| 
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Seyromfpy.     Ale  ie  i  przcJiem  nie  rax 

prar«£  ConrMiw  Niemieckich  albo  Rzym- 

od  Rxćcr.yposj>olit^y  bywały  prcjznanc, 

ijeto  panvitriJ£ti]r  się  Iies  wyraźnego  praw 

oprócz   dawnych   familii   wrele  irnyeli 

(to  Polski  wniosły  t^ruły,   które  jccinak  tiia 

rich,  ale  na  osobie  jat  wszystkie  prawie  nay-. 

:  łąkowe  zzfzczyty  tak  w  Polizcze,  jak  i  -w  \a- 

^jjacli  miały  swoję  zaiadę, 

1    czasAw    Władysława   IV,    hufiinęty   jaszczG 

Juk  nauki,    ale  jui  nie  lak,   jak  za  Zygmunta 

la,     gdy   bowiem  za  Zyguiunia  III.   jedynie 

-1,   — :-^TjcanJa  róinowieruSw  albo   dla  odporu 

II    ćwiczono   się  w   naukach,     usul  ów 

ti  pijinir  i  inówienia,   jak  Inasiaty  nie- 

hic   [irzefladowania  o  wiarę,  a  namicinojci  pió* 

uczonych   zacztjły    bardeićy    powodować,    niź 

la.      2s'tc  sialci  się  10  lak  nagtu,    bo  jeszcze  za 

linta  Ul.  lictono   w  Polszczę  wiele  uczonych 

lym  rodzaju  nauk  i  umiej^inoici.    Było  jeszcze 

.:'jrzy  dubrycłi.     Zyt  jeszcze   Wielki  Za- 

.  oniusza  i   Mureta  prtyjaciel ,    akademii 

. ;.    załoiydd  r.  1^94-      Marcin   t  Joacliim 

y,  ŁukHz  Cornicki.  Stryykowskt  Dziejepisowie, 

.'vńr.T  i  Szymonowicz  wierszopisowie  i  wielu  iu- 

ili  dzieła  wiekopumuc  w  Holskim  języku, 

^li  z  równ^  M'yboriioJci)  po  Łacinie  jako 

icki ,    Heydcniieyn  i  i.  d.      Ale  z   lym 

XM  Zygoiuiiia  IIX   wkradł  się  xwy- 

pizcplaiy wanta  Pol5ZCS)-«o^  łacina 


I 


i 


^K^- 


V'.   4 


Włoch ,  Lew  Sapieha  do  Uptl 
^t  •  ^  bawy    i    cila    ciekawości.      Zaniedbano    | 

w. dawaniu  nauk,  sapomniano  o  źnódi 
literatury,  o  Greckich  i  Łacińskich  Autc 
cziiych,  a  zamiast  onych  czytano  tylko 
logów  ro7prawy,  opisy  cudów,  ijwotór 
owey  wyhorney  Łaciny  Zamoyskiego ,  i 
nayczcściey  szolistyczni  wieków  śrzednii 
Wszelako  i  w  tym  czasie  jeszcze  mielH 
Kazimierza  Sarbiewskiego  Jezuitę,  ktdr 
w  Polszczę,  ale  i  w  całey  Europie  ma  » 
nayltpszyin  Horacyusza  naśladowca.  i 
Piasecki.  Okolski  godni  sa  towarzyszyć  pii 
szIłi;o  Y/lŁku,  ale  nay lepsi  pisarze  ju2  t] 
,  cinie  pisali,  a  gdy  znikła  prawdziwa  woh 

(  upadały  nauki  co  raz  bardziey.     Od  r. 
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r  prayditUcm   xj^iek  Pnlskich  byty  prawl- 

L  przeiladowaiiia  pism  Pohlucl).    Marcin  Bid- 

f  łc  snayduTCal  <!c  między  xak»aut:mi  dzk- 

^łdemi,   a   \i^ia  Jezuici  mieli  2s  laytaitszĄ 

kpsUć    dzida    dawTiych    Polskich    Autorów, 

I  si^  adawali  bydi  Dicka tolickiemi. 

^  (ćy  chluba  listy   ich   roczne  (Ltttcrae  an- 

aUło  rami  palili  pitma  nowona  wróconych. 

ipali£  je  łcl)  iiakloniłi.   Lecz  i  katolickie  u^iki, 

:   doitawały    ttc   [irzytćin   nic   ras  na  KgU- 

w  Czccłiacli  liywało.      Wytępiano 

liytnG   piefni  i   zabytki  pod  pozorem,   le 

my.     Innym   zakonom   czynili   t^i  Jezuici 

£92%  trudnoii  w  wydawaniu  dzieł  i  prze- 

(O  Autorów,     (o  Cenzorów   ntcjeKuickicli, 

,  a  zwłałzcza  w  Akademii  Kiakowikiey.  , 

Pubka   była  Jezuitom   obcą.    .Hiszpania, 

i  Austrya  cebiićysz^m   li^dtitki&m,   Buba-   '■ 

dna  i  Polemika  głównym  iv  szkołach  przed« 

W  Niemctcch  stau  Łwiui^cy  5zxót  Nie* 

1  uircymywał  Zakon  Jezuicki   w  ruchu  ja- 

I  a  to  było  powodem  do  tego,  le  tatn  by- 

lUci   uczcńfli  i  wydawali  dzieła  niezłe  n.  p. 

EChcr,  Jakób  Gretfcr,  Piuu  Kanizy.    We 

t)  hit  i;  a  nit    »ic   o   pierwizeiistwo    iKkót 

matni  od   Piotra  Beruliusza  po- 

.  wprowadzonymi,  a  a  wyższość 

icgacyĄ  Benedyktynów  S.  Maura  I 

■wiło  10,  ie  Jezuici  FrancuGcy  ledwie  j 

I  byli  lam  Łit«raci  owego  wieku. ; 

Filip  I 


wie  lami  lue  w  Pdlntiey 
r ..  gnoici^  czerpali  wi^ksz^  umiejętności  iwcm 

Jui  r.  1625,  opisał  Xiyi2  Jan  Broielc  (Al 
tematyk  i  Medyk  Krakowiki  r.  1^5.  Ftol 
dsyrzecki  i  Staszowiki  zły  aposób  UKMĘm 
łach  Jezuickich  w  dziełku  Gratis  PtebiM 

■ 

wanćm  w  Wićlkićynocy  (6  mil  oi  KraU 
^  Jędrzeja  Piotrkowczyka  drukarza  1  potśtt; 

Baranowskiego  '^),  ale  za  Zygmunta  HEi 
ciw  WW.  OO.  Jezuitom  nic  nie  mógjt  WM 
mi  Biskuoi  byli  ich  woli  igrzyskiem,  bo' 
wiadaaui  na  katedry.  Władysław  IV.  oat 
.  .^  .  cić  tę  przemoc,  kazał  więc  zamknęć  ssboly' 

^|i  f  kowie  r.  1634*  i  wprowadził  r.  i64a«  im* 

Ul  ^  PodoUiica  Filarów,   ale  Zakon  PKntH- 

fl[  I  wchodził  w  intrygi  i  wadj  JenicU*,  j 
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smniiaioin  Króla  Władysława  IV.  a  na- 
od  r.  1655  do  1705  dziesięć  kollegiów 
^t  Lubomirskich  i  mektórzy  Biskupi  zało« 
y jednak  mi  do  refdrmy  Konarskiego  r.  1740 
późnićysay  nieco  poprawił  szkoły  Je« 
AJfO  iiiiezony  Zakon  Piiarsici  w  Hoiszr/.c:  do 
nauk  przykładać  się  nie  mógŁ  Upatiła 
i  Akademia  Krakowska,  kiorey  ledwie  źe 
iJcsuici  nie  posiedli.  Gdy  bow.-em  Włady- 
ffpk  xue  mógł  podźwign^ć  zatracone  fundusze^ 
Ęęb^  .Tylicki  Biskup  Krakowski  napróźno  usta^ 
pjm  ifakołach  Nowodworskich  katedrę  wymowy, 
jpldy  ogam^  zły  smak  Akademią,  bo  każdemu 
H^podobała  lię  szumność  paregiryc/na  Jezuirów, 
iligK  pcsycsyny  biedni  Xi^ża  Akademicy ,  gdy 
Mna  vttęp  do  Akademii  był  zabroniony ,    mu« 

rl  tskie  za  smakiem  zepsutym.    Dla  tego  leż 
imsymali  wyłączny  udział  uczenia  w  Kra- 
i^.  ^io  «koły  ich  i  w  Krakowie  i  po  koloniach, 
fych  miastach ,    gdzie  mieli  cwoje   gimna- 
były  lepsKe  od  Jezuickich.     Nie  miała  za* 
•  Literatura   Polska   naymnićyszego    zasiJku. 
i  Gdańsku  tylko    były   uczone   szkoły, 
,   ani  dla  Pobków   przystępne,    gdyż 
izkót   Niemiecluch   pie    posyłano 
?  '  •  mło- 


l.» 


I^Cfaaą)  Vita  et  tcripta  guorundam.   S.  P.  Var. 
^ia^  8v?    S.  Jóief  Kalatanty  (Galasania)  Ara- 
j||H»ofadal  Kiarów  r.  i6ai. 
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młodzieży.     W  Lesznie  i  w  Sucku  i 
bywali  uczeni  professorowie,  ale  i  Can  t^; 
w  Gdańsku  i  Toruniu  były  ziwudj  ciU^j 

Naywi^ksi  Panowie  Katoliccy  wyiylali 

•     ^^ 

swe  do  IngolsztadUf  Wircburga  i  Ła 
uczeńsi  jak  w  Polszczę  by-wali  Jesuici,  ale, 
zniemczeni  w  obyczajach  rodacy  prawie 
bydź  przestawali.  Wiedy  za  Ludwiki 
lowey,  zaczęły  wciskać  się  hurmem  do  Pi 
czaję  Francuskie.  Sakraineniki  (BenedykiyiikifMf 
racy  i  Nayśw.  Sakramentu)  w  Warszawie,  .a  jl 
bardzi^y  rozmnożone  w  Warszawie  *)  a  pótil 
po  prowincy ach  Wizytki  (za  granic:^  Saleayanki  n 
naywi^cey  przyczyniły  się  do  wprowadzenia  j^ 
Francuskiego  w  usta  płci  piękney.  Ustawały  tei 
woli  wtedy  i  liczne  drukarnie  yi  Polszczę,  gdy  o[ 
Krakowa,  mało  co  gdzie  indziey  drukowano.  Ą 
biskup  Gniei^nicński  Jan  Wężyk  surowy  edyll^ 
przeciw  Polskiey  Biblii  Gdański^y  r.  1632.  wydl 
waney  kazał  r.  1634-  163G.  wci:^gn«ić  w  Scalula 
nodalncy  a  ciężki  zacząwszy,  proces  z  drtikańai 
mał:^  omyłkę  druku  (Math.  IV.  i.  o  słówko  db 
miast  od)  sprawił  tyle:  że  ta  Biblia  stalą  llf  M 
rzadkością  gdy  wiele  cxemplażów  jćy  spalono^ 
lako  zachowano  ich  jeszcze  nie  mało  i  p: 

•    "Ti: 

4 

■  "1 

*)  S.  Pranciszek  Sulezy  Biskup  Gcneirei&ikLv«^9l 
i  S.  Joanna  Tremiot  ustanowili  lakon  Baiii^ 
widzenia  Na^-^iwiciszdy  Patiny  r.  l6iOf.  k^d|».  ai 

nazywają  się  Wizylki. 
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^(il^ftillie.        W    opisie  hbtoryi   Polskich  Biblii 
igeltaub^go  I.  loi.  w  edykcie  tym  stoi  wa- 
2e   Arcybiskup  wssystko  to.  czyni  nie  naru« 
pokoju  dla  dyssydentów ,  ale  w  Aktach  Syno- 
Ui^P^  Warunku  nie  ma  (Mi^cćll-  Crac.  L  xoi«) 
j9Uein  rządu  dowolna  rozpusta  brała  wszędzie 
•Kikcsemniało  tei  co  raz  bardzićy  Duchowień- 
saniedbanie    nauk    gruntownych.     Nie 
iiq  już  mieć  ani  Skargę  ani  Wuyka    którzy 
PblazcEyzną  i  wymowa  serca  słuchaczów  z  ka- 

uymowali. 

i'' 

7 
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Bezkrólewie. 
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p  oyło  dotąd  okropnieyszych  czasów  na  Rzeczpo* 

i.  naród  cały ,  jak  te ,  w  których  owe  bezkró- 

pnypadło.  Czyli  to  z  fałszywcy  polityki  zmar- 

władysława  IV.    czyli  z '  wypełnioney   miarki 

niepolicyki  Oyca  jego  bunty    Kozackie  pod- 

racaey  odnowił  Bogdan  Chmielnicki,  do- 

na  terbf    źe  przeto  cała  zatrzęsła  si^  Polski 

Jak  aa  awyczay  kończy  si^  rozruchy  i  re« 

inszym,  jak  zamierza j;^  sobie  herszto- 

p  a  nikt  przewidywać  nie  może  końca 

iskierki  wszczętego.    Tak  było  i  te- 

tdf  urazy  Podstarościego  Daniela  Cza« 

U  2  plickie- 
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plickiego,  r.  1646.  podidp  wn^BogdsrCkpi 
do  zapalenia  woyny  prawie  oimdJMitgl^Ęlifgli 
zakończyła  8iq  oałabieniem  Ba7^raf,lDKyterll«|t4i 
skicgo ,  podsiałem  Ukrainy,  a  łunrenaBia>JM|M 
samych  Kozaków  Małonsskich  i  Za^pfmmńiijfĘ 
po  upłynieniu  dwuch  przesdo  uriekóir, .  fdytjj 
i  po  zakończoney  woynie  skutki  onśy 
końca  wieku  ośmnasiego.  Póki  Suniibi 
ski»  Hetman  Wielki  Koronny  stawał  na 
zbroynćy  narodu  Polskiego,  niepodobna  l^l^t^ 
podnieić  bunt  z  pomyślnym  postępem.  UsSawil 
Stefana,  źcby  tylko  6000  było  Kosaków  Ttffi 
M-ych  pod  bronią,  z  przyczyny  potrzeby  wi^ 
sil  pod  czas  wojen  Tureckich  i  MoskiewaUd 
była  zachowywana.  Pomagali  Kozacy  Zapote 
we  30,000  i  we  40,000  Polakom  na  tych  woj 
z  witlkim  Rreczypospoiitey  pożytkiem,  ale  a 
samo  nic  lylko ,  ze  na  Zaporowiu  cayli  Zap 
albo  na  Ni/u  to  jest  na  wyspach  csyłi  oemil 
Dnitpra  ra  procami  czyli  porogami  to  jest  katiial 
o;-.c4:oi  znikła  tak  powaga  Rzeezypospolitiy^  ii 
tliic^ali  wiccey  kerre:::c:  *)  Sieczy  ZaporowaU^ 
k.i.-^w  KroicV5k:vh.  jak  tylko,  ile  im  a^  poilo 
a;bv>  ;lt  bro".  Pclska  r.o  ttgo  ich  pcsyauMsal^ 
Jz-o:*.v>  c/^5;(>  vx  ><.v:::acb  o  zniesieniu  albn  p^ 
iv:c:r:u,  a^.''  :^i  o  krszem  nrzf dżemu  Koap 
b\^  r  •;':  :'rr\»:rN:  y  CT<^5:c4roć  T\zxcy  aoicifi 'ai| 
lV*.<ikA.    K..v     XL    Taiarzy  na  Rui.    lak 


V  KM;fs  -.»:  5.f|  s«mr.  yi4aliMeb  't'ii^ 


o  do  Krymu,    AVaIocIi  t  Mulrno,   ale  nawu  na 

L:icli  swych  *ł  do  Aeyi  wypadali ,    a  w  lych  za- 

-'    -r  -1  prsedcnifljcia  Starabułu   po  łup   i  zdo- 

-rzali   się  z   pomyślnym   oicicm,     Aloli 

kumaków  otwonyloby   było  jeszcze   bar- 

Kuik^  napadam  Taurskim,  i  przemocy 

\  lak  tyle  luialy  Seymy  powodów  do  %*• 

."zaków,   jsk  do  znieaietiia   onych;   bo  i 

I    motnićyizymi   w   owydi   wiekach   nie 

i^. i  ii  wit,  jak  w  późłiićyszych  pokuy  ucbo- 

iVi.     Co  gotsu  dla  Polski  było  rzecz-,    lo  były 

rki  czeroi  cayli  ludu  prostego  na  Rusi   z   Kmti 

■  -tioi,    ho  prześladowani  o  wiarę  dla  Unii  Ru-    . 

rv  Dcbodzili  bex  ustanku  na  Zaporoie  i  I 
i^Dzackie  i   lak  jii£  zbyt  poi^iue.     Po   i 
■:i3Wa  Koniecpoli  kiego  nie  mitli  Polacy 
■itgo  z  dawnych  wodzów,  którzyby  zwy- 

i  uyiazojci^  przymiotów  bohatyrskicli  cc- 

ii,  jak  niegdyi  Zamoyski,  Żółkiewski,  Ctiodkie* 
i  itini,  co  nid  umysłem  ludu  powszechna  po- 
ili powagę.     Wiedzieli  lo  bardzo  dobrze  Zapo- 

■  V,    a   lak  nic  omiLlzkali  korzystać  z  okoliczno- 

3ak   t   Ruskich  'Województw  dut^d  miewali   , 
..itjcey  przybylców  do  swych  cbor^wt,  tak  i  te- 
>'  nich  znalciU  gotowe  wsparcie,   a  dla  powię- 
kszenia j 


Id  i«mi,  PniRkom  pdiniiJj,  it  aia  da«ni  | 
ntyrowle,  loci  Diicei  (PaniciOi  w  Ularb;  okrjt*.  j 
tsciw  nim  iluMsi;,    ta   ula  m«»  CUodkiewicidtr, 
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kszenia  sił  i  w  Tatarach  dostafi 
rabunku  i  pożogi  jak  nayipoaolniMyasyiiii^'<^j 
gotowych.  Był  Bogdan  Chmielnicki  .sj«i 
Szlachcicem  Polskim  ccy  litewskłoiji  IiB: 
dzieć  teras  nie  mo2na«  źołnierEcm  tAtnymk^i 
nym  na  woynach  Moskiewskich  i  Tureckkli^Jlr^ 
właśnie  z  łaski  Stanisława  Kooiecpplakk^^i 
Władysława  IV. »  Pisarzem  ZaporcrwaklflUn^ 
jego  Michał  równie  zasłużony  wojownik 
rostwie  Ćzehryńskim  wioskę  czyli  ałobodf^. 
od  Danitowiczai  Wojewody  Ruskiego/ 
ryńskiego ,  u  którego  długo  był  ekonomenu 
sk^  wydarł  Bogdanowi  Daniel  Czaplicki  *}  _ 
rażego  koronnego,  Alexandra  Koniecpolakicgnil 
Podstarosta  Czehryński,  jakoby  do  Scaroatwa.ij| 
żała,  a  póżnićy  i  żonę  jego  odmówił  mii  i  Sif^Ę 
mofeja  na  rynku  w  Czebrynie  batogami  oliifr.4ll 
(r.  1(146.)-  Za  (e  obelgi  nie  tylko  u  S^dóifiSJ 
IV  Warszawie  szukał  Bogdan  sprawiedliwoici,.  41 
podobno  Sobutów  w  sam^y  istocie  był  praynil 
lościa  Starostwa  Czeliryńskiego,  nie  mógł  OfM 
wioski,  a  że  żona  zostawszy  katoliczb|i  wotałąj 
Imania  Podstarościna  Polską*  niż  Piaar«ÓW%  ĘmM 
u(r7Vinat  si<^  Czaplicki  przy  swojćm  bespr^pritt^il 
iiowi  caś  tylko  ,so  Złotych  nadgrody  aa  kJM| 
w  St^bucow-c  naznaczono.  Pod  csaa  bytmfii^bdH 
na  w   Warszauie   miał  Xról  Wfaidydąwg  jpto|i| 

■  ■  ■«• 


OoO  3ii 

,  obierać  mu  dopomodz  i  pozyskać  go, 

deił   do  układu,  iehy  zi  pomoc.-i  Kozaków 

Król   camo władztwo    albo    pTzynaymni^ 

■wladty  mógł  otrzymać.   Ten  układ  po- 

totćm    Hieronim  Radziejowski  i  Jerzy  Oaso- 

i  Kanclerz  Wielki  koronny  w  nadziei,  że  przeto 

rtczy  Gi^  bezrz^d  w  Polszczę.     Barabasz,  Assa- 

9 Kozacki,   Oyciec  chrzestny  Chmielnickiego,  niiat 

2  wodzem  Kozaków,  którzy  już  nie  maj^c  wła- 

i  Hetmanów  pod  władzą  Hetmanów  koronnych 

fawałi.     Łccz"'  Barabasz  z  wielu  innemi  nie  chciał 

Ii  podjąć  tćy  roboty  z  powodu,  ie  klęski  Kozakom 

■  Stanisława  Koniecpolskiego  zadane  jeszcze  w  £wie- 

fy  były  parotęci.    Gniewem  przeciwko  Czaplickiemu 

uiesiony  Bogdan  Chmielnicki  tćm  chciwiĆy  przyjął 

I  siebie  poburzenie  Kozaków  Zaporowskich  i  zł^- 

mae  się  onych  z  Tatarami,    im   bardzićy  spodzie- 

at  ric   przeto  znaleźć   sposobność    do    zemsty    na 

'zeciwniku. 

Na  koiicu  r.  1647.  ułożył  Spisek  takowy  ChmieU 
cŁi  na  Zaporozu,  wezwawszy  do  współki  Ghana 
lam  Gierey ,  który  Tahay  Begowi  pozwolił  mu 
80,000  Tatarów  dopomagać,  a  r.  1648.  podniósł 
i  CJimiełnicki  jawnie  uknowany  dawmóy*  a  od 
rcłłowieńsiwa  Nieuaitów  Obrządku  Ruskiego  przez 
ntra  Mohiłe  Arcybiskupa  Kijowskiego  wsparty  bunt 
/*.eiw  Polakom  bynaymnióy  tego  si^  niespodzie- 
"-^ — I.  Dopićro  przez  Żydów  uwiadomiony  o 
un  Wielki  koronny,  Mikołay  Potocki,  Ka- 
^t/fĘikit  wysłał  Stefajia  Syga  swego  prze- 
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ci  w  buntownikom,  w  5000— '6QbO« 
-większa  część  iołnierzy  ikładała-  M^  •*■• 
wssyscy  pnysiali  do  Koaaków^ 
nich  garstka  żołnierzy  kwarcyanów^łSC 
fanem  Czarneckim  musiała  kapituło 
byciem  Tohay  Bega  b  Tatarami  nie 
umowy,  a  d.  3.  Maja  r.  i64tt*  P^d  ZohfinŁiMJ 
zabrano  po  dwutygodniowey  walce  visy8lkk||| 
dobitków  tegoż  Woyska  Polskiego  w  iuew«i^ 
tarsk^.  Pod  Korsuniem  ukaż  sama  Ufric8.apf 
samego  Hetmana  Wielkiego  Mikołaia  Fli^od 
z  Polnym  Marcinem  Kalinowskim  cL  a8-  M^^*) 
tych  zw\cięstwach  cała  nie  mai  Ukraina  x  Kada 
nowo  założona  foneca  *)^  w  ręku  jużbyle  Cfai 
nickicgo.  j.., 

Dnia  2.  Czerwca  n  1648*  napisał  Cłmie 
list  iio  Króla  Whdystawa  IV.  z  Bialeycerkwi^pl 
o  uch>lLr.zc  kr2\wd  Kozackich  przez  Zydów«:; 
chracarJe  wolrego  lud.i  na  poddanych,  pnea 
dotrzymanie  pr.iw:.cy  liczby  6ooo.  Koszków-lU 
ilz:c  Rxcczypo5r'oliiey.  ktorcn  to  żołd  ju£  pCMi 
'a:  :.:t  był  wyp2aca:.y::i,  a  nareszcie  i  X  Łąjlm 
alw  oJ.jąd  Kozak..  w  rt/estrowych  i&ooo  byio., 
;v.r  i.:c  ::\J  v  i^^I*  Kroi  Władysław.  Nie  w& 
i^6Óar.  CJi:r  Ł-i.icli,  co  ciynić.     Xi^  boi 


vVx    >t.  v:.:,.r    KrzftrTr: 
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n    TWiiiaowiecfci   z  PamW   BufL-icłi    naywale* 

-y,  wódz  doświadczony,  od  żołnierzy,  szlachty 

^^V%dku  Ładńikiegu  dla  wspaiiistoici  koclu- 

^^fcowt  fiuikiemu  dU  surowe)'  ostrości  i  pray. 

^^HLInH,   a  nzwct  i  do  Obrs^dlru  Łacińskiego 

ałtv>  powrudwsiy  ai  za  Onuipra  po  nictlycba- 

idnoidacb  z  małym  ludu  pouieni,  5tait%]  na 

i'i,    a    lani    zebrawiay   swoim   komem   4000 

zniósł   pod   toiasieczkiem  Zwiabel  AnawuU 

■lufa,  ktor>-  do  60,000  motłochu  był  zgroma- 

'A'utyri  i  Podole  pustoizyt.     Stało  <i^  tOi  gdy 

itki  sam   w   Btattiyccrkwi  spokoynie  oczeki- 

icc  bezkrólewia  w  nadziti)   it:   w  Królu  tia- 

;io  Władysławie  IV,   znaydjtie  najlepszego 

iju  [Hiśrr.cdiiifta  i  pewne  scjd  lak  dla  siebie  i 

>u-,   jako  i  tlla  Króla  korzyści,    byle  tylko   la 

■:\''>T^  oa  Scytilie  otizymaia,  która  go  do  broni 

za    iycia    Władysława   IV.     była   zacłięctfa. 

'  pofzło  wszystko.    Ani  OssolirWkiego  ant 

k  jemu  MTona  nie  oiraymala  laki^y  na  Sey  ■ 

,  jcbyrozsadnych  trzymano  się  jedno- 

bwidet.    Clicidi  jedni   niruwością,    drudzy 

\n\  odwlokę  rozruchy  Kozackie  zatłumić; 

I  zadosyć  ani  temu,   ani  owemu  za- 

t  ttĄ  woyna  dalćy  z  okropnym  krwi 

AVycinaI  Siaic  VViśniowiecki  Rusinów 

■w,   a   Krywonos  Katolików.     Tak  z  woj-ny 

-y    znibita   8iq    okropoieyssa  jeszcze    woyna 

1  religii.     Seym  konwokacytny  dtiia  16.  X.ipca 

',.   podał  Kozakom  koudycyc  4o  pokoju,  jak 

gdyby 
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gdyby  «wyciczK  oręż  Slanisława  KóimiffĘ 
powe  był  odniósł  korzy jci:  lyieby  KtMtf^HńĘi 
„i  szlachtę  zatrzymana  wypufeilr,  a  '■■*^m|| 
,,  zwózko  w  z  Tatarami  na  nowo  wienitoi6mi)W 
„spolitćy  zaprzysięgli;  hersztów  i  list  WlidyHlni!| 
,ido  boju  zachęcający  wydali,  a  odt^d  spdUydl 
,,kommissy^  czekali  przyszłą «  co  dla  nicK  ustiM 
Na  nieszczęście  jeszcze  wrększe  obrano  trziech  i^ 
niezgodnych  Regimcntarzów  pod  czas  niewoffl 
manów  Koronnych ,  których  Tatarzy  po  flCnl 
pod  Korsunicm  bitwie  do  Krymu  zabrali.  Piei^ 
był  Xią2ę  Dominik  Ostrogski  i  Zasławski',  Fiiri 
tliwy,  alt  bynaymnióy  sztuki  wojennźy  nic  iwiaA 
a  co  gorsza  jeszcze  było  rzecz:^,  obraził  wybÓr, 
bitnego  Xiążccia  Jeremiasza  Wi^niowieckiegOt  i 
słusznie  naybardziey  był  się  dowództwa  spodaiCi 
Drugim  Rcgimentarzcm  mianowano  Alezandci^ 
iiiecpolskiego,  Clioraitgo  Koronnego,  Pana  w  mb 
Avicku,  któremu  lubo  nie  brakło  na  walecznoi^'] 
wało  jednak  na  poirzcbnem  do  dowództwa  doM 
czcniu.  Trzecim  został  Mikołay  Ostroróg,  PibdćK 
koronny,  człowiek  uczoi^.y  i  w  prawie,  nii  W  d 
ł.ich  woyskow\ch  biegleyszy.  Wielu  szydząc  i  ' 
boru  takowcco  rokowali  przyszłe  nieszcsęlda,  ^4 
wni.ij.ic;  Je:  woyr.a  n:e  póydzie  pomyilniei  bi 
r'ur.«\i;a,  Dr*ccir.a  i  LaciAa  przywodzić  będ^  m 
tViiwvm  w  Rrccrypospclitey  ^nowych  unek^ 
n\Al  Iji.Mcn''  fr.^-Nkłac^.tn  określono  władaf.B^pn 
Uif\  prr\iijiv.:cm  i5  kommissarzów,  lekce  ^^ilgil 
KcfiMccst.isiwo,  jak  gdyby  awyciyttPO  h|i»  pi^t 


:.^! 
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npSJbućm  umysłów  rozdwojeniu  wyznaczono 
bL.iim.  dsień  6.  Paidziern.  r.  1643.  i  zbierano 
1^ ,.^  Stanęło  361OOO  woyska  Polskiego  z  Kwar« 
ipTjit.jjB  ludu  sacięźnego  i  z  poczt  Pańskich  pod 
^^P|Bi,  lecs  s  takiemi  zawadami,  ie  ciury  i  lu« 
j^.,  ^na  obozowa  chałastra  siedm  lub  oim  razy 
i|; .wojowników  przewyższała,  bo  samych  wozów 
^  wo^ku  było  do  100,000.  Xiąźc  Jeremiasz 
l^owieckiy  który  dot^d  prawie  sam  jeden  był 
^pK-  aif  pomyślnie  Kozakom,  przyzwany  do  te- 
||p|iotu^  ofiarował  nareszcie  prywatne  urazy  do« 
^iulilicznemu,  lecz  zeszło  prawie  pół  roku  w  bez« 
f/Ę^ęfia^  nim  zgoda  zupełna  między  Wodzami  sta« 
h|) .  ale  i  ta  niestctyż  nietrwała.  Za  staraniem 
If^  Kisiela  I  Wojewody  Bracławskiego  **),  za- 
||Q[,niejakiei  zawieszenie  broni  do  rozpoczęcia  ne-i 
fgH^f  ale  obie  strony  zbyt  dalekie  były  od  sie« 
fbj  moina  je  było  pogodzić.  Nieszczera  tei 
przewłoka  traktatów  ze  strony  Chmielnickiego, 
pOJEoawizy  twarde  pokoju  warunki,  2e  żądano, 
wydadź,  czekał  tylko  na  przybycie  Tatarów 
ic  szukał  przyjaźni  u  Cara.  Ułudzeni  zaś 
^sgod%  Polacy ,  a  zwłaszcza  Właściciele  dóbr 
na  Ukrainie,   pochlebiali  sobie:   że  cała 

liroyna 


Ijylo  w  Rłsciypospolitćy  Hollcnderskiey  i  We- 

siltB  tylko  jeszcze  Senator  Obrz§dku  Knskiego 
■■■willó^   po    pneilfldo Waniach    Zygmunta    III. 
Mpaoici  twano  go  Bjcheli.u  Polikim. 

O 
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woyna  bes  krwi  rozlewu  sakoAesyi  rif 

stokroć  wierzy  się  naybatdziiy  tema ,   i 

a  źe  znaczD^i  cz^ść  poddanych  P^ndir 

snakami  mieli  Kozacy ,  więc  nie  duobani^^ip 

ięcia  Jeremiasza  Wiiniowieckiego,  ieby  jd^ 

nićy  wstępnym  bojem  szukać  vwjc\yi,twm-'%i^ 

prędko  zakończyć.     Wszczęły  iię  snowni  -jsm( 

między  Panami  i  utrzymywał  każdy  swoje- /|i| 

Bawiono  się  bardziey  rozkoszą,   luźeli  lnijuni|f 

Chmielnicki  stanął  przed  obozem,    sająwnyiill 

nad  nim  położenie.     Swary  o  elekcy%  dmJtyii 

obozu  y  aby  popierać  wybór  Jana  Kasinuem^*^ 

ślono  cofnąć  s?ę  do  Konstantynowa,  ale  iu2  jf^ 

do  porządnego  cofnicnia  się,  za  płochym  postmi 

ie  Tatarzy  przyszli,  opuszczono  haniebnie  eb^ 

Piiawcami.  Dowodzcy  bitew  nieświadomi  aIbo|M 

albo    ledwie    ze    nie   pierwsi  dali   zły    przyUld 

ucieczki  i  nieładu,   a  każdemu  wolno  było  udM 

z   obozu   podług  upodobania.     Dopiero  t^kof 

Tatarów  było  stanęło  przed  uciecską  Polaków  w  < 

z:c  Chmielnickiego ,  d!a  tego  ledwie  lam  mógł  W 

r/yć,  ^e  nic  miał  liieprzyjaciela  przed  iobą  dnb 

Wrze.-nia  r.  iS^S-     ^Jp  bogatych  fprsęców  w  i 

» ■ 

zie  i  do5:atków  £p\:iości  wstrzymać  Kosaklhr  li 
tarow  od  ro::or.i  za  uchodzacemi  PoIakamL  Dni 
Pa.:i'.7ic7r.ika  siar.:;:  Chmielnicki  pode  ŁwoweiBy*  i^ 
sic  to  n^lasto  dr.ia  24.  legoi  oknpilo  si^^  ^   HA 

' U 


•)  T>:k.'  is.^o  cl.^ir  było  sc^nieny  do  atoibj  d 
Aui  \\:s::iot\;ecli  ,    ani  &njntof 


m      < 


i 

yZamoiciem^  gdzie  się  liczna  szlachta 
ł  Ludwika  Wejera  Kasztelana  Elbl^- 
i^fau  ^  Spustoszono  -wszystko,  co  do 
iaito,  aż  do  Boga  9  a  nawet  i  gmin  Ru- 
akom  sprzyiał,  doznawał  szkody  z  woy- 

■awsze  nieuchybne.  Czyli  przywidzą- 
|cego  Domu  Waza,  czyli  nadzieja  do 
iKimierza,  czyli  niepewność  dowództwa 
ira  w  niekamćm  woysku  Kozackićm  czyli 
jrcicstwa  woysk  Litewskich  pod  przewo- 
Janusza  Radziwita  Hetmana  Polnego,  *'^) 
Ley  chc^  zabobony  i  gusła,  w  które  tak 

lud  Kozacki  wierzył,  powodowały  Bo* 
diuckiego  albo  jak  powszechnie  wtedy 
Boski  ślepotę  na  oczy  zwycięzcy  zsyła« 
mu  rozum,  dosyć  bądź  jak  bądź,  wie« 
iłna:  jakie  naybardziey  przyczyny  5kło« 
i^ocyacyi  pod  Zamościem  i  do  tego;  że 
licdnele  czekał  tam  spokoynie  na  wy* 
1  umowy*     Okupił    się    Zamość    lichą 

aO|Ooo 

i  dlktonj  miasta  bezbronnego.  Okupu  dano 
Hm  srebra  ciystego,  a  17000  Złotych  w  go- 
pianięduni. 

agimcnt  Prut  Polskich. 

ib|ąlci  Hetmana  Wielkiego  Kistki  dowodził 
|2f  Radli  wit  Hetman  Polny  całdm  wojskiem. 
tapfd  Kozaka  Niebaby  na  Kusi  Litawskićy 
U  Władysław  Wołowicz  Pisarz  W.  X.  Lite- 
yl^lf  Miezski  Strainik,  Samuel  Komorowski 

Oboźny, 


rjt.  y^r:  ■'.:..  3.it>p  Wrodswski,  osD 

t;::''.  i  .%«.i^^=  rrx£d  eickcyą  mtano« 
Jicrx;Bia3=2  '»VjKLS,-T:=«k-tso  RegiiDcnii 
\.;sats!B.  £C  -•' '" — =^Vwt^g«  pMMi 

>»nisu:.  śś^cr^iK  ć<>  segocyacyi  pawi 
^Cc"  ^*ti  zt^^cct^.  ie  nuuju  9711 
"SjsanosTt  =a  :r-.*c  £«uv  pchui  nub 
V- JV:&  OTaŁfc— jcłi  cj  Kxle}ccAwi,  : 
Ttftf  £imiL::iOBA  scicc-rsłićgD  posła' ! 
3  irscu^  ac3cw.:a<fj.  r.j*:xcU  czekaĆ 

.i^tsv.ii    .'    .0^1:^.7=1  u|KVK  albo  o  I 
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Iw  Ukrainie f  gdy  tak  od  Turków ,  jako  i 
[^9.  i  HoBpodardw  Wołoskich  odbićrał  posel^ 
ttBsyiljB.  Kommissya  Polska  *)  do  Pereasła* 
ip^Iitttego  r«  1649.  przybywszy  zasiała  Chmiel- 
ji. wcale  w  innych  przedsięwzięciach,  jak  pod 
afm«.  bo  lubo  przyjął  przysłana  buławę  i  buii- 
^||jk  komoussarzy  **)  i*  i  dosyć  uszanowania  ku 
^  j^asywaty  atoli  naygrubszemi  słowami  wy- 
;ttk.  panom  Polskim,  jako  i  duchowieństwu 
h&Miin  poiCępkt  z  Kozakami  i  Rusią  nieuniad^. 
I^łe  X  iyciem  mogli  powrócić  kommissarzei 
pff,  X  imutkiem^  że  cała  Ukraina|  to  jest  Wo« 
fewo  Csemichowskie  i  Kijowskie  była  w  ręku 
bykluego,  a  Województwo  Bracławskie.  niepe- 
jB^dąlakie  i  Wołyńskie  w  groźnóm  niebezpie- 
rifi*  Napatrzyli  się  sami  kommissarze  topienia 
IHSdjllw  współziomków,  a  chociaż  jaki  taki  zro- 
mifeym  aź  do  zielonych  światek,  jednak  wszy- 
luwjpwrio  bliskie  woyny  odnowienie.  Chmiel- 
jMicm  i^daŁ   ,|  l)  Przywrócenie  dawnych  wol- 

'      „ności 


anami  byli  Adam  Kisiel  Wojewoda  Bracła- 

ilian  Brioźowski  Kasztelan  Kijowski  Woy- 

Mkowtki  Podkomorzy  Lwawski,  Mikołay  Ki- 

_  I  Adama  Chor§iy  Nowogrodzki,  Jakub  Zielid- 

■■-^         Bracławski,  Xiazc  Zacliaryasz  Czetwer- 

I  Sakrttan  Królewski  Smiarowskj. 

pBO  umyiUł  wtedy  Chmielnicki  samo  władztwo 

lla,   bidawf  i  dziedzictwa  znaczne  dla  siebie 

ł.Zifftwp  Ruskie  przez  bunty  swoje  •trzy- 


> ;- 


Sm 


CoO 


tooyikn  Polskiemu,  które  pod  dowoi 
i  ktdlegów  pod  KoDslaiityDOweni  Biauclo.  O 
kłS8g0*  bezpieczeńt(u-a  cofiłclt  li^PoUay  po4 
dnia  ]0.  Czerwca  r,  1649.  gdy  ich  wi^ciy  d) 
jak  9000  głów,  "*>  a  Chmielmcki  opnłu  1 
M  aunetni  Kozakami  czicrdzitkt  razy  (yle  mife 
ffca.  Oprócz  200,000  Kozaków  bowiem  pod, 
było  do  160,000  Talarów.  Diua  13.  łJpCl, 
Cbnieltiicfci  pod  Zbarażem,  gdzie  Xi,|i^  Ja 
Wiiuo^ciecki,  ofiarując  wspaniale  za  od«bia 
iródstwa  ur3zq  dobru  Ojczyzny  ^iły  i  odw^ 
łoajch  mi^ioie  pokrzepiał.  Trwało  obl^feiiip 
dwł  miesiące ;  20  siiiuraiów  odbiło  pomyi| 
w  75  wycieczkach  zembzczooo  we  krwi  luafl^ 
ski^y  liczne  ich  napady.  Ale  z  (era  wszytikii 
uoina  było  opierać  sic  daley  nicprzyjadclM 
strasznego  głodu,  co  do  jedzenia  koni,  kotaw,. 
IOW  i  psów  przymuszał,  amród  z  zdechłych, 
s  tiu{łóiv  poległych  zarażał  powietrze  i  zalniwi] 
a  Chmtelnicki  odrzucał  kapiiulacyą  wszcU^  i 
puszczenia  oblężonych,  jeztJi  mu  nie  wyi 
^cia  Włśniowieckiego,  Aksandra  Konieci 
i  innych  Pancitt^  Huskich.  Bronili  ń^  »ąi 
Polacy,  a  wrzała  z  obozu  nJGprzyJ4icjet>ki 
item  wypuszczona  uwiadomiła  ich,  źe  Król 
im  na  ratunek. 

Z  jak   naywickszym   pospiechem 
nem  weselu  w   pierwszych  dott^ 


*)  Miało  hjii  11,009,  A^c.uT 


tiodo^wik^  Mary^  '^),  ruszył  Król  Jan  Kazi« 
f  dsli&A  8.  Jana  Chrzciciela  z  Warszawy  z  po- 
H|  od  Iif uncyuiza  Jana  de  Tojrres  chorągwie  **^ 
iio'''Woyska  na  Ruś,  Pod  Zborowem  równie 
kj -ćM  Chmielnickiego,  który  doiyć  mid  sił 
tfta&iil  obudwóch  woysk  Polskich,  zna^ydował 
wt.^  wielkićm  niebezpieczeństwie. '  Ale  udało 
lodwieldź  od  przyjaźni  z  Kozakami  Hana  Ta« 
Irtan  Gieróy,  który  kiedyś  by  wszy  w  nie* 
ikMy  od  Władysława  IV.  ***)  był  wypu- 
Oprócz  upominków  i  listu  nakłaniały 
["^Ahtego  uwagi:  że  przez  pognębienie  Holakow 
^ftffeidtó  wzrosłaby  pot^a  Kozacka.  Z  tego  po« 
^Al^  odstąpił  od  Kozaków,  a  Chmielnicki  przy* 
iii  iiaiCępujące  warunki.  —  „  Swobody  Kozackie 
if  |iowrócone  do  dawnego  stanu.  -<i-  Horyn, 
la  4Ś>ffgranicza  kray  Kozacki;  a  Kozaków  rejestro- 
B'*l%dxle  40,000.  Hetman  ich  rejestr  ułoży.  — 
'*^''''  X2  „Staro- 


■BjiinAiiciiBki  Hrabia  de  Bressy  pnynynił  się  nay* 
Wfiiiilf'* do  tego  małieństwtt,  nu  co  wszyscy  Senato* 
liiHi  f^ijsfali ,  oprócz  tacnego  Biskupa  Priemyil- 
ifm^  oiftwnefo  Dtiejopisa,  Pawła  Piaseckiego,  który 
jy^^.l^^arakter  Króle  wóy,  jak  niemało  iunych,  uie 
liij9.  tobie  dobrego  rokował  1  tego  ita  przyszłość. 

|||#j|lj*»»  llcyauka  uwaiała  Woynę  Kozacka  jak  reli- 
j|M^^Jak  wiale  to  saszkodziło  Rzeczypospolite y  i'ol- 

9  oliaci  niióy,  gdy  nie  dano  mieysca  Metropo- 

SI|ewsU«viu  w  Senacie. 

f  «O^Mka,  ie  lam  Chmielnicki  oddał  go  był  js- 
fc^^dyiławowi  IV« 
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„Starostwo  Czehryrtskfe  do  Hetmana  Konćkićg 
,,  Barskie  do  Hetmana  koronnego  ma  iiali^ii|tf .. 
„inanem  Kozackim  będzie  teras  Urodatiojf-^ 
„Chmielnicki ,  a  po  imierci  jego  sawssft  ll^ 
„  Ruftin.  —  Amncstya  przeszłych  caynnolcll 
„powszechna.  —  Król  postara  się  o  snietienill 
„  Władyctwa  Chełmskie,  Łuckie  MŚcisławBli«i| 
„myskie  Nleiinitom  będ^  oddane,  a  MetrDp(ii| 
„jowski  zasiqcl/ie  w  senacie  po  Biskupie GhełdH 
„Ifrz^dy  w  Województwach  Kijoirskieig^y-i.  4l 
„  wskiem,  i  Czcrnichowskićm  tylko  NieumtMI  1 
„wane  bydi  majij.  —  Jezuitom  nie  wolno  ani' ^ 
„jowie  ani  na  llkrainie  mióć  szkoły,  ani  bywafrl 
„bo  w  Kijowie  szkoły  bqda  tylko  nieuiiiacli 
„  Wohio  Kozakom  [icdzić  wódkę  na  swoje  pol 
„i  szynk  trunków  wolny  ka:łdemu  będzie.  —  ] 
„dur  i  lo  Złotych  na  rok  kaidy  dostanie.  -^  Si 
„ta,  do  majętności  swoich  powróciwszy,  nie  I 
„z.ułala  nadgrody  za  szkodę  poniesiona.  ^  IM 
Sierpnia  przeprosił  Chmichncki  uroczyście  IM 
bunt  podniesiony  i  potwierdził  przysięga  unidl 
warup.Li.  1'stala  i  w  Litwie  woyna,  gdsie  Xiai 
:iu5z  l\ad/iwił  Hctma!i  Polny  pomyślnie  buDl 
kow  gromił,  zniósłszy  wodzow"  ich  HładkiegO-&' 
J.UM  Kr/t;c:oA^-5k:tco  pod  Łojowem  d.  31.  £i 
\xk;vt:co  pottin  Po;lobayłę  drugiego  herszta  Kod 
1  ;.uł  O-  itj  rcin  r.  i^io.  Przyczem  Wincenty 
skwjk:,  S[o!:  ik  \'\'.  X.  Litewskiego,  zwycięicafi! 
Ko/.ukici;o  HołcLY,  Michał  Kazimierz  Pac.  Cb 
ko«>li,  l\4:łv>ki  i  in;: i  wodzowie  wyiej  wapoi 
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Ił; Uf  dsieln^  walecznością  z  pomiędzy  rbda- 
uReynoId  Tyzenhauz,  Grot,  Ottliausen,  Nolde 
bof  cadzoziemcy  z  zaciągu  zagranicznego  dzie- 
iemi  sławę  na  tćy  woynie  nabytą. 
Ibfi  wepodobała  się  zgoda  Duchowieństwu  Ła« 
Ąa  i  Panom  możnowładnym ,  co  przez  nią 
ni  Ukrainie  albo  raczey  wartoić  onych  tracili. 
liWieiń  przyszło  rejestrować  40,000  Kazaków, 
■b  ifih  160,000  powrócić  do  pługa.  Umyślił 
Chmielnicki  pod  imieniem  wolnych  Kozaków 
■iii  ich  pod  chorągwiami  i  przy  wolności  zacho- 

■ 

ifc  bez  poddanych  nie  czyniłyby  nic  dobra 
ifi  Moinowładzcom  Polskim,  choćby  i  w  nay« 
pMydi  gruntach,  gdzie  nie  tylko  szesnaste  ale 
i*. setne  rodzi  się  ziarno.  A  duchowieństwo 
eyutzem  zaniósłszy  uroczystą  protestacyą  prze* 
ietropolicie  Kijowskiemu ,  oświadczyło  Królowi, 
ijf  nowo  przybyły  do  Warszawy  Metropolita 
ier  Kossowski  *)  zasiędzie  w  Senacie,  to  Bi- 
Kdetńscy  z  pbrad  seymowych  ustąpią.  Nie 
ft^Mno  i  w  tym  czasie  nawracać  na  unią,  a  tak 
$'  m%-  ze  wszech  stron,  aby  odnowić  wOynę 
yipgaS2oną.  Podał  i  Chmielnicki  do  niey  nową 
IJ^rgdy  Syna  swego  starszego  imieniem  Ti- 
b^na  hospodarstwie  Wołosklóm  osadzić  umyślił. 
B, bowiem  od  Hospodara  Wasila  Lupuli,  aby 
,  ^ ...  lemuz 

'i-     ■■ 

I  Sylwester  Kossowski  był  wiele  przyczynił  się 
uKowania^hmielnickiego  przed  kommissy^  Pe- 
ivsk§^  obaci  n.  sir.  515. 


tBWfil  lynowi  młodsza  Córkę  imłei 
*  d^łUWm^ż,  giiy  Lupuli  nie  chciat  dpbrawolaj 
-  ugnynaii  pasiaiłowit  zi  pomiM^  Turkóir  i  T 
gBOlłtem  dopr;^  aamiam  swego.  W  tym  wii 
^TkUnmi  jeszcze  bardzley  zaprzyjaźnił  ń^  j] 
gdjiy  i  dopomagat  im  na  woynie  z  CserideH 
■'Tuifaini  wdawał  si^:  jakby  udzitlnym  byt  j 
lf 'Mgecyacye ;  ścby  Lupul&mu  Cóil^  n  Tl 
Wjdkdf  rozkazali.  Nakluniany  TÓwtiie  tcq 
•tfplaiiH,  jako  i  namowa  sk^d  inąd  do  wogrt 
Iffiwiftrz  rozkazał  Mikołajowi  Potockiaouiy.. 
lutnił  Hetmanowi  Koronnemu ,  icby  »)i/Ą 
oboa  p«d  łCamieńcem  w  wszelkićy  był  goWWd 
Koukóv.  Seym  w  Warszawie  uchwalił  KK^g) 
podttk^  i  wydanie  dwoich  wici  za  jedne,  ieby.J 
tnebie  Kroi  mógł  jak  uayrychley  ogłosić  yoa 
Tak  z  obuch  s(ron  zanosiło  lic  ni,: 
!  Diestcz^sney  woyny.  Nie  myilat  podoM 
^tt  ofłerwaó  się  zupełnie  Climieliiickt  od  Polsij 
Wukał  dla  Syna  i  następstwa  zapewnienia  yatt 
którzy  hetmaiłsiwem  Kozackiem  dis  swcg^  . 
byt  jui  dosuptl.  Widział  bowteia  b«rd«o  d{ 
2c  gdyby  mu  się  udało,  ieby  Syn, został  Hi 
ren  albo  spokrcniiiotiym  był  z  wielki«tni  f|i 
W  £ol«tcz«,  i«  wtedy  odaieduczylaby  si^  w  yl 


*)  Sioitn  U;i«  Oamay  Marja 
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"i^o  albo  powaga  bcimańslra  Zaporowrnw,  alboli 

.iiyie   od  Rxc<:xy[K)spoli[ey  lub  z   łaski  Króle-    ' 

_•;  dubra,    alb»   moie  i  Xi^5rwo  Wołoskie,   nie 

<..)   amliicyi   Wi4niowieckich ,    Koreckich  i   Po* 

;h.    Chociai  nie  dowieriał  Chmieliucki  moinf^ 

l'z'iom  Polskim,    jednak   miał  zawize  je- 

-  w  Królu  ufność.   Ale  kiedy  prywalny 

.  wLJerie  Bic  nad  okresy  eTCojey  godności, 

ukroć  łaicR)  uniesiony  musi  dal^y  poat^pii,  jak 

iv<^:    tnidni^y  nie  rac  x  pierwszego  na  dmgt 

■.",'tń  władzy  ł    niż  z  ostatniego  na  piero 

-J-  się  z  prochu.     Cłięć  panowania  na- 

'  >  jc9{  dla  terca  ludaMogo,    kióretn   nie 

'5  inniarfcowaftie  cnoty  i  umysłu  spokoyncgo,   a 

i,-joi«  t^ź  jui  i  teraa  dojrncewały  w  Chmielnickim 

'   <     sly    na  udsielne  TCicftwo  na  Ukrainie. 

-■ ,  liotyŁ  n»  t^rar   ie  przygalo  anowui 

Wymawiał  Chmielnicki  Polakom   zalo- 

.  obozu   pod  Kamieńrcm,    a  Polacy   wyrzucali 

'3movolne   pott^pki   jego   na   Wołoszezyznie  1 

'■■■■  jego  z  Turfeatni.     Sułtan  bowiem  nie 

i'j  roekazaf  CiirŁę  wydadź  za  Timofeja; 

':ui.'wi  (.limielnickiemu   przysłał  kaftan  i 

kuBiciowna  przez  Czatisza  Osmana  Agę,  jak 

;  lennikowi  awcmu.   A  gdy  I^upuli  nte  uiłuchat 

itSołtai^a  dobrowolnie,  wkroczeme  16,000  Ko- 

S'o5S3cza,    Puszkara  i  Doro- 

:róicc  nic  tylko  do  obietnicy 

|r  córki  z>a  Syna   Clim^elnirkiego ,     atc  i  do 

ia:  it  6op,ooo  Talarów  Taiannn  saplad, 

którzy 
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kiórzy  w  20,000  Chmielnickiemu  p0ikiigi&^»<^| 

Chmielnicki  Kamieniec  '^)|    gdsie 

odpór  Piotr  Potocki,  Komendint  tśy 

słał  półko wników  twoich  do  Litwy  i  oa*^ 

a  nsi  podgórze  niejakiego^  Naplertki^^^ł^lill 

lud  Ruski  podburzaL    Nie  miał  zdolnaią  i^M 

Hetman  Polny,    choć  bitny  i  mężny.    Mmiii 

iiowski  do  odporu,  a  Xiąic  Jeremiiss  WUirii 

tylko  swoim  wojował  kosztem,     Ruisgfł EńA-j^ 

nie  z  poświęconą  z  rak  Nuncyusza  wuft^cU 

z  Warszawy  d.  10.  Kwietnia  r.  1651.  de  'dh<i 

płości  woyska  dopiero  d.   14.  Majs  móg^  atui^ 

Sokalem,    gdy  województwa  ruszone  powoli  tf 

gały,    a  pańskie  poczty  nie  mogły  tak  prędko 

bywać.     Dnia  19.  Maja  porzucił  Chmielnicki^  o 

nie  Kamic Tica  i  poszedł  przeciw  Królom,  ^łM 

57lac!ita  i  par.skicmi  poczty  do  100,000  nawi  9 

Dnia  15.  Czerwca  dopiero  przeszło  Woyiko<4 

przcz  B;ig«    a   d.   sS-   tegoż   przyszło  do  fain! 

BcrL^iŁCzkicin.     Cztery  lysiace  Tatarów  odpal 

iiusiric,  a  d.  20.  cała  ich  potęgę.     Pi 

popisali  się    vi  a^j^cfrościa  r.ieuftraszOD^ 

S .! ! . v:  vMr : (.  r i^a :! '  c  .    ł-^iczy canie  i  Wiełinńanie ) 

L;.bo:v.  r.vv*  i  A^«.\'r.dcr  KoniecpoUki.  Dru^i^ 

r.i-y    Poi.hIcla^^    K35z:&lana  Krakowski^09 !iid 

1.  :^o:r»ir^».:c^o  >(:-r<zalka  Wiełki^^ KonMili|| 

.-' -L.;.^  I  Ł^  VI  >::vŁliy  Podkanden^o  lifen 

P.  ;a    ;.\    Cfcrwca    Xi*£ę  JecemiMB  Tn 


*i  Oki*<4ł  1:^  f  oijjtsiAie  Tszkea. 
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'-o-oHa  Ruiłci,    lorioystając  «  mgTy  gęstiy ,    opi- 

3iaitowtsko    obozowi     Ciimicinickicgo    bardzo 

A  c  i  *  tosltaiu  Królewskiego  naiarlsKy  na  ta- 

.  i:!3cJu,  przełaauł  go  z  Staniitiwem  Potockim, 

odą  ToiloUlcim  w  kiUcu  mtóyscach  potnyjlnle. 

/;i   lum  iil^c   odci^t  Talarów  od  Kozaków  po- 

:i  ogniem  Z  dział  i  joiialym  Da^ijpcm  z  jazd^ 

.  !!i^     Pierzchnqli  Taiarzy  i  wszelkie  usitowa- 

<  ijuiiclnickiego  wrócJń  ich   do    biiwy  były  da- 

W   praeei^gu   dwudziestu   godzin  Han  Ta- 

mil  II.  X  placu  ujechał,    a  za  nim  i  Chmiel> 

Tak  dostało  tic  zupełne  zwycięstwo  Polakom. 

'  cjo  30,000  Kozaków  i  Tatarów.     Ale  jednak 

ii:  korzyiiaoD  z  zwyctętlwa)   udało  st;  Koza- 

_  uuwy   utworzyć   tabor  d.  5.   Czerwca  i  w  ołm 

I  pod  przewodem  Dztedzałego  o  milę  od  po* 
I,  bo  zamiast  popierania  woyny,  zaczął  Jan 
B  wchodzić  K  Kozakami  V  umowy.  Za- 
SDOWui  któmit!  i  niezgody  w  obozie  Pol* 
ly-4zlad)ia  zarzucała  Królowie  że  Kozaków 
na  zgubę  JL'y,  a  Niemcom  i  zacicinym  woy- 
guje,  wystawiając  raczey  pospolite  niłzenie 
lao  nictHiipreczeństwa.  Z^dał  Xi^ic  lere- 
::  WUniowieckt  15,000  woyska,  gdy  Król  ehcjał 
^Jjl:  go  na  lo,   aby  Kozakom   pas  przerżnąć,   ale 

Eati^^cia,  a  dworskim  podcMulicum  udało 
1^  napoić  serce  Króla  nawkt  praecjw  Wi- 
i*ł,    jakoby  sam  sobie   życzył   pnywła- 
"""".i'  chwałę  zwycięstwa.     Po  długicli  sprzeczkach 
ic    Lanckorońjkiego    w    3000  \woyska   wytlano 
w  tak 
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w  tak  ważnym  zamiarze ,  ale  uitniśsiri' fiCia  ^ 

umkDcli  z  pośpiechem  d.  ii.  Upoi  m'-6^ftfś^._ 
w  oczach  nieczynnego  woyska  Palskl#gbvgM|^ 
miano,  2e  na  trawę  wyje2diaji|.  Pzse1irad|A^ 
kom  Bohun,  gdy  Dziedzały  s  dowddsi«i-1b^ 
2ony.  Chciał  Król  iśdź  dalćy  sa  ni^n^yjpcll 
ale  odmówiły  mu  Województwa  ruasyó  Mf  >Mi 
2j03tawiw8zv  Królowi  5000  woytka  nm  MNU 
trzy  miesiące,  wróciła  się  szlachta  do  doma,  4|^ 
choć  i  tak  miał  jeszcze  do  40,000  woytl»y"pltt| 
także  do  Warszawy,  gdy  się  wielu  Panom  bMIj 
iśdż  z  nim  daley  pod  Kijów.  Dalsze  uttfl||»)N 
ranie  woyny  poniczono  Hetmanom  koronnym  s  9C 
woyska.  Nie  miał  Jan  Kazimierz  przymiotń^^J 
swego  Władysława  IV.  Chociaż  z  przyrodaeaii 
siadał  nie  mało  talentów,  był  modrym  i  przcidO 
i  męstwo  jego  było  nieustraszone  w  aieszcsęlJBii 
dnak  w  szczęściu  nie  umiał  sobie  poradzić  zotfl^ 
podług  lepszego  swego  zdania,  ale  Co.  uporeiAr 
gorliwością  zbyteczną  uniesiony  na  wzór  Oyci^lt 
psuł  nie  raz  pomyślne  okolicznoicL  ■  A  jakby jii 
był  Xiędzem  Jezuitą  i  Kardynałem  sftpooi&iM^ 
był  Królem,  słuchając  aż  nadto  ulubieAcdwf  a  ||l 
szcza  Jezuitów.  Zonie  zai  swojóy  KxdIow4y^Ęi 
wice  Maryi  dał  się  ze  wszystkim  tak  powoiidfl|if| 
nie  raz  igrzyskiem  był  zupełnem  j^  wolł^^id 
nayuniicńszym  jey  rozkazów.  Nie  oniial  te^P 
wać,  ani  j.ik  Sicfan  Batory,  ani  jak  WladjalMp^ 
Nic  lubiono  obudwóch,  ale  obawiano "^Wl^ 
Stefana  I    powagi  Władysława  IV.  Janami 
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me  obawiał  i  nikt  nie  lubił.  %VIcró(r« 
snowu  Climicliiickie  i  siaii^ł  w  50,000 
i  Mitiowym  Siawem.  Dopiero  ruild^- 
lonego  iztuki  wojenoćy  Xi^j^cia  Ja- 
fBb  na  ULraii)^,    wsi^cie  Kijowa  pracz 

DJe  lię  X  ditcko  moiey  btegłemi  tv  t4y 
mi  koronnemi  pnymusito  Climielntckie- 
-pod  Biatacerkwi^  d,  sg.    Wrxe£nia  ro- 

M^uji{c«y  treJci:  „l)  nie  będzie  wic- 
Doo  Ko«>ków  rejesiTOW)-cht  którzy  x  Het- 
Knuiii  RiteczypospoIUóy  i  Królowi  ss* 
,  na.  ktidiy  -woytiie  słuiyć  obowiązani, 
Tojewt^dztwic  Kijowikiem    siedlbka  swe 

Krulewakich  W.H6.  tnaj^,  a  jui  nie  zaś 
ódziwach  Czemicbowski^tn  i  Bracła- 
)  kio  nie  bidzie  rejestrowanym  Koaa- 
rioifen  odbywać  powintinici  do  zamków 
3)  Kozacy  nie  mogą  w  Wojewódz- 
itawsktBin  i  Caernichowskićin ,  Polacy 
datwie  Kijowakićm  nttćwać  lefe  lub  tia. 
i)  Salacbra  powraca  do  dóbr  swoich  w  po- 
I  Wojewudziwacb,   równie  jako  i   urzc> 

racone  urzędy:  ate  z  warunkiem;  icby 
|daU,  ai  po  ukończeniu  rcjeaini.  5)  Sia- 
btyńskte  naleiy  do  Hetmana  Kozackiego, 
i  msyłcy  Pułkownicy  Kozaccy  zoatawać 
abrządek  Ruski,   Grecki,  Xieuniacki  b^- 

dawne  na  Ukrainie  wolnoici  i  dobra; 
lya  pov»Lcbnsi    g)  iydom  wolno   iyt 

i  i  arendy  meytnać;  9)  Taiarotn  ni*  da- 
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ndz%  Koucy  paaa£  ca  UŁninie;  lo}  '»! 
,,voIdo  Kozaków  rejeBirowa&;  it)  z  Kijtnu  U 
„nie  wiele  ich  wciągnie  ri;  do  rej&SM^i  IS}  1 
„miiSitzŁ  Polscy,  Heunin  KoMcki  i  PiAot 
„Biprzyaicgm  tę  ugodę." 

Ale  nieszczćri  jui  była  ta  ugoda,  bo  wzan 
opanowania  Mołdawii  dla  Syna  wdawał  «c  Cbi 
niclci,  jak  gdyby  udzielnym  był  Xiążqct&m  w  i 
cyacye  z  bzwedami  i  Turkami,  ieby  ich  na  0 
poburzył.  Ledwie  kilka  mieii^cy  zeszło  spokf 
na  rejestrowaniu  Kozaków  flo,ooo,  albo  jak  dl 
clicą  40,000,  bo  mimo  umowy  więcey  icfa  Cfag 
iitcbi  prz}Imowal,  jak  było  obwarowano  w  trat] 
(idy  bowiem  jcfzcze  wiele  ludu  zostało  nf*  C 
pługa  powrócić  i:ic  chciało ,  wyszły  liczne  Op 
kupy  za  pozwoleniem  Chmielnickiego  do  Mqi 
gdzie  slobody  Achiyr,  Szum,  Izium,  OuH 
Rybna  wiedy  zalciono,  skąd  Charkowscy  iSłottu 
Kozacy  *)  na  czas  iiitijskis  powstali.  .    ; 

Poznali  Polacy  wcżŁŚnie  obłudę  ChimelciHl^ 
z  listów  jt.i;o  przejętych.  Stał  Marcin  KafiM 
obozbm  w  90C0  woyfka  pod  Batoliem  cajr&il 
wem,  żeby  plliie  ini^ć  oko  na  obroty  KotakA«%> 
zwióiit  go  Chinicinicki  utlawaoiem,  ie  niftff 
<.Tt.i;i>  obawiać  od  Kozakóii",  byle  ni«  piveMkl 
Timoftjowi  Synowi  jego,   który  do  Wt^och  m 


ciIb  ImpentarawB  KatanjBA 
mewiwiiy  t  nich  piff^  zej 
■iRTch  naswiik. 
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tiSdipodarzanką  Mołdawska  z  Tatarami  pocią- 
i^S  liyt  tylkjD  na  o8(róino£ci  od  pogan  i  hałastry 
Znagła  stanęli  Tatarzy  przed  obozem 
19    a  Timofey  z  Kozakami  wzi^t  tył  Hetma- 
ikńdlizy  się  doń  przez  las  znienacka*     Do- 
zupełne  zwycięstwo  Kozakom  po  walce  dwu- 
d*   I.  i  ft«   Czerwca  r.  1652.     Wszystkich 
iw  w  pień  wycięto ,  kwiat  rycerstwa  Polskiego ; 
dsiesięcib  zostawiono  z  nich  przy  życiu.    Oso- 
urasę  mieli  Kozacy  na  Marcina  Kalinowskiego, 
oeni  od  niego  pogróżkami  zwykłćy  surowości. 
tego  I  gdy  Tatarzy  dla  okupu  chcieli  więźniów 
przy  iyciu  zachować ,     płacili  im  Kozacy  za 
kaid^li  jak  za  rzeź  bydła,  pewne  jak  na  targu 
idsCi    a  Nahaycy  zarzynalr  bezbronnych  Pola- 
Nie  patrzył  się  już  sam  na  ten  okropny  wi- 
llbccin  Kalinowski,  bo  w  bitwie  z  wielu  innemi 
Ifcfioległ*    Ta  klęska   przypisuje   się  tćm  bardziey 
mmey  im  lepiey  mógł  uniknąć  ostatecznóy  nie- 
-lldyby  był,  słuchał  rady  Zygmunta  Przyiemskiego, 
Artyleryi,   który  napominał  go;   aby  sam 
cofnął  się  w  głąb  kraju,  zostawiwszy  pie- 
qa  wytrwanie  w  oblężeniu,  którey  Przyiemski 
sony  wódź  na  woynach  hiszpańskich ,  w  Ni- 
le wyćwiczony,  ofiarował  się  przywodzić  aż 
[Ifiwcotu  jego  na  odsiecz  albo  aż  do  odćyścia  Ti« 
dl  do  Wołoch.      Po   takićm   okrucieństwie  zda- 
ń(  bydź  rozerwane   wszelkie  związki   między 
ibucUm  i  Polską.    Ale  podobno  nieufność  jego 
ll^ira  ku  Tatarom ,    którzy  z   osłabienia  tak 

Koza« 
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s 

^ 


-— j=  »  ar  ■^~_~  t   ■■viiiUVHCd 
U.d,      r<  "    fonie    Hm„..„  ^  •  * 

•  « '■•niKcic  ;  „,.    f """"»  Pwc, 
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'  Żony  swojćy  '*'),  do  miłostek 
^^  ^stąpić,    chociaż  mu  za  to  i 

jrstwa  ofiarował  kasztelania  Kra- 
^  j  Lubelskie  i  inne  łaski  obiecjwaŁ 

^w  żony  do  sądów  nuncyaturskich  o 
«fflowy  Króla,  napełnił  serce  Podkancle- 
m  lueutulonym.  A  żal  ten  jeszcze  bar- 
Ipąyty  gwałty  przez  Brata  Podkanclerzyny 
Podkanclerzego  popełnione.  Za,  pomoce 
oytkow^  zagrabiła  kobieta  rozgnićwana  nie 
ikfffwoje,  ale  i  pałac  pierwszego  m^ża^  a 
resydency^,  dom  własny  małżonka,  w  nie- 
go, gdzie  Brat  jóy  Bogusław  Słuszka,  Pod« 
;wtki  poranił  nawet  ludzi  jego  niektórych. 
I  obelga  Hieronim  Radziejowski  za  powro- 
tni sa  pomocą  przyjaciół  swych  z  Szlach* 
Ijpckiiy  dom  swóy  w  nocy ,  gwałtem  pra- 
lnym; m  to  bez  wzglądu  na  przytomność 
jhftiicgnofci  Seymu.  Z  woli  Królewskićy 
f^ffdneja  Leszczyńskiego ,  Biskupa  Chełm- 
jpiffcna  Wielkiego,  wydały  Sądy  Marszał* 
^|||.luik%  Łukasza  z  Bnina  Opalińskiego, 
llrornego  d.  20.  Stycznia  r.  1652.  wy« 
j-ąą  gfudło  i  cześć  zelżonego  Małżonka, 

£?V;  .  lago- 


_jMiu  S04i.  była  ona  £libieta  Słuszcianka  Ja* 

^Wejewody  Trockiego  Córka,    pierwszego 

SOfttka.    Myrtsałkowa  nadworna;  podług 

I*  ,^lo  jśj  iaif  Anna«  Rud.  94.    Ale  po- 

biiliwitfy  EMbitta  cf.  Niti.iLon  IV.  lab  2^. 
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'    pizez  rok  i  tz&ść  niedziel  wloiywizy  na  ion^i] 
jey  BoguBtawa   Stuczk; ,   Podalcariiiego  liiei 
Ta  iiiesprawicdliwość  pnyczynił*  się  oif-; 
burzliwości  Seyiuu,  a  lubo  po  »erwaaiu 
Seym  d.  sj.  Lipca  dla  opatrzenia  potneb 
był  złoioiiy,    nie  zapobieiono  zieroU)   kUłctt 

'  raz  baidziey  na  zgubę  Rzeczypospolita 
Chciwy  zemsty  Radziejowelu  udał  się 
2eby  Ausliyaków  na  Króla  poburzyó  *), 
się  to  nie  udało,  pojechał  do  Szwecyi 
wych  spodziewał  si^  znaleźć  -niepnyjadtA 
sawszy  lisiy  Radziejowskiego  do  Kozaków 
pisane  łatwo  oirzytnat  na  Seymie  jeszcze  I 
odsądzenie  jego  od  czci  i  sławy  i  skazanie  na 
Ale  ie  Radziejowski  zaprzeczał  pi 
listów,  nie  mato  było  takich,  co  wiary 
nie  dawali.  **) 

Powiodło  mu  się  tym  czasem  lepióy 
Krystyna  bowiem  Królowa  Szwedzka, 
sobie  równie  ciqiar  korony,    jako   i  byt 
odludney   Szwecyi,    zapragnęła  ałoiyć  beiio  |. 
je  naybhiszcmu  z  kcewnych  po  ciotcci  £iittKifi 


*)  Z^dał  on  kilka  tyiifcj  Rojika, 

nować  obifcywnt.  _ 

••)  Upewniał,    ie   blankiety  jego   niejakii   *(|r^ 

podług  tlecenia,  ale  i  woli  TLeóluntUij 

inacićj,    jak  idu  byt  prsykatał 

ninia> 
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Kawowi.  Ale  pochopny  do  próżnych  na- 
Kawmierg ,    przyj^wszy  tytuł  Króla  Szwe« 

1  Oycu  i  Bracie,  rozumiał,  ie  łatwo  mu 
Wgowai  koronę  albo  insze  zyski  od  ^spa- 
s^to  bardzióy  uporem  płci  swojey  niż  zdro- 
ą  rządsonćy  Niewiasty.  Spełzły  zatóm 
Łubeku  na  niczćm  r.  163 1.  i  trwały  nie- 
Ąaf  Sswecy)  i  Polską,  choć  woyny  nie 
Mm  poburzali  Kozaków  do  popierania  bun* 
widzieli,  że  Jan  Kazimierz  nie  inaczey, 
I 'Zygmunt  III.  myślał.  A  gdy  tak  je« 
la  woyna,  przybył  na  podżogq  jćy  prze- 

Hieronim   Radziejowski    do   Sztokholmu. 

2  jiii  tym  czasem  woyna  Moskiewska,  gdy 
ról  widział,  że  Chmielnicki  łudzi  go  tylko 
i  pokory  i  posłuszeństwa,  przełożył  Scy* 
fStkie  dowody  jego  wiarołomności  i  nie 
BU  więcey,  chociaż  starał  się  znowuż  o 
idfgnął  Król  do  współki  tey  woyny  Jerzego 
Ki^ęcia  Siedmiogrodzkiego  i  Radułę  Wo« 
iltaAakiego.     Ci  bowiem  niechętni  Timo* 

titgoif  jako  i  Oyca  oskarżali  u  Turków; 
into  i  w  Mołdawii  udzielne  założyć  sobia 
vo.  Niedowierzali  Tatarzy  Kozakom  i  tak 
melkich  na  pomstę  wiarołomcy  sprzężyn. 
iddia  aic  woyna  pomyślnie  na  Wołoszczy- 
iiflrii.i  Radule  za  pomoc;^  Polaków  pod 
larbeckim,  gdy  d.  9.  Października  r.  1653. 
ń  oUcżonego  w  Soczawie  Tiraofeja  za* 
kjiąUksainie  lue  naylepićy  poszły  rzeczy 

Y     '  ICrólo* 


mk&w.  do 

ny  od  TatarÓMT,  ssukał  lylko 
n-ey  zdrady.  Tatarzy  s  il^sek  Polaki 
upatrując  sposobności  do  obtowu  sysUn 
przyjacitLski  kray,  Podole,  Wcrfyń  i  a 
eabrali  z  70  wesel  i  z  licznych  wiosek  do  j 
niczego  nie  obawrającey  sig  w  niewól^ 
co  K.r>  I  powróci!  do  Warszawy,  ppdol 
nic  ki  pod  hołd  Carowi  Aiexemu  Miel 
w  Si)*czniu  n  i654,  w  Pereasławiii,  a  Ctt 
wy  siat  dwa  woyska  potq2nei  jedno  do 
przewodem  Kniaziów  Srebrny  i  ChowaAi 
na  l'krunc  pod  dowództwem  Waah  Wit 
turlina.  Chciwość  stawy,  2eby  riweiu  j 
tlało  tt(  zwycięstwo ,  uwiodła  XS\ł^ja^  i 
^'  dziwiła  na  len  csas  \V1elkiego  Hetmana 

'/  */  do  w\  dania  bitwy  raepomyślDĆy  pod  SdU 
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1000 
alicy^      Tak   nafcMCie    ai   pod   Wilno 
fó  Litwy  wpadła  w  ręce  Moskitiv(tie,  gdy 
i:,    iiupicro  radtJt  o  zasłonie  tey  czeici  Rieczjr- 
••^y  bezskutecznie,   kiedy  jui   irzcba  jey  by(o 
Nic   pomogły   nJc  ziiryct^stwa   Polików  na. 
i  ^d  Hunoniem,  Ocbmaiowem  i  Stawiszcz^ 
I  r.  1655.  bo  w  Dmie  obrony  nie  było, 
'  odniesionych  zaniechano   popieraS,  gdy 
I  m;  nieprzyjaciel  w  Wifilkićypolszcze. 
I  GutUw  nowy  Król  Szwedzki  cliciat  inić£ 
f  Pobki^,    wyiiawuj^c  sobie   x  namowy  Ra- 
:  ie  lalwym  jego  będzie  łupem,  a  gdy 
-■fi.  Kanaztl,  *)  posct  Jana  Easimierza  przeciwko 
-t  Guiuwa  Karola  na  [ron  uroczysi;^    zaniost 
"-i'\,  nowy   Król  Szwedzki  z  ocboi^  jak  nay- 
■  ićy  chwycił  się  podanćy  pory  ilo  zaczepki. 
Jan  Kazimierz  bł.^d  Bwóy,   a  dla  lego  wysla- 
':,iinteja  Mouziyna  na  ten   czas   Stolnika   San- 
'Uego  do  Sziutbolmii,  zamyślał  odwrócić  now^ 
nawalę  od   nieszcz^śtiwey  oyczyzny  j    ale   za 
ici  było.     Mie  przyjął  Poiła  Karol  Gustaw,  a 
■  leszczyński,  Wojewoda  Łęczycki  i  Alezan- 
'\::7.,    PisarE  w.  X.  Ł.  do 'Sztokholmu 
11:  ie   wdauo  się  x  cienu  na   pozór 
:  nt«|zc«^r«.* 


^SWtŁT  niał  i  Kanaiiln  da  tego  krokn  bet  wy- 


■*      : 
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Feldmarszałek    Sswedski   Wil 

w  17000  do  Wielkieypolskify  sP4 

wóilztwa  Poznańskie  i  Kaliskie  od 

poburzone  bez  naymnićyszego  odpon« 

stroiTę  Szwedzką  d.  25.  Lipca  r.  iSss*  poft' 

Pr/ybył  z  świeżym   woyskiem   Karol 

czywszy  si^  z  Wittenbergiem  pod 

czył  w  obozie  pod  Kołem  Podowi  Poi 

sztofowi  Frzyjemskierau :  że  tylko  w  Wa 

nem  Kazimierzem  ustnie  układać  ric  bcd»ciV; 

Jan  Kazimierz^  z  stolicy,    a  gdy  pod 

przez  ulewę  deszczów  nie  mógł  wydad^  ^itjli^ 

zuiiiiejący  źe  nie  masz  dla  niego  nądadeii  w  (OfjM 

rozpaczy  uszedł  do  Krakowa,    a  stamtąd  m  feaĆ 

Głogówka  na  Sz^sku  w  Xięstwie  Opolskićm^.l 

w  zastawie  jego  było.  *)     Stąd  zaś  pnenióil  ip 

Opola,  gdzie  aź  do  9.  Stycznia  r.  1656.  pnefilMJ 

Miał  przyczyna  rozpaczać  nieszczęjliwy  KM  IH 

bo  Litwy  część  większa  była  w  ręku  Mdakiewi 

a  niezgody  między  Januszem  Radziwiłenf  i  Wio 

(yin  GosieAvskim  przecięły  wszelka  do  dalaoego^ 

nadzieję.     Xiazę  Januasz  Radziwił  bowiem"^ 

Wiino  i  poddał   się   nareszcie    sam    pod' 

Szwedzka  d.  lo.  Sierpnia  r.  1655.  pizes  mi 

bu\  Magnusem  de  la  Gardle  w  rirjdinir||  ąmt 

"-'•V 


^^  To  Królu  Władysławie  IV,  dost^  J«b 
«tv\o  Opolskie  i  Raciborskie  w  BAite«»i«  kf& 
ust  upił  je  Bratu  Karolowi  Fndyittfai^iticJ 
WrocUwskicłim  i  Płockiemai  o  i*0 Ji|j)bł  ^ 
ku  K^4.  doitał  te  zięstwa  powtózaiąj^iM 


\  \ 
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I  S«  Sierpi^a  weszli  Rossyame  do  Wilna,  do 
htmAy  itolicy  Wielkiego  Xi^8twa|  któr^  tak  jak 
uji^f  okropnie  spustoszyli.  Kozacy  nie  ścigani 
igleo  Huaiańskiey  wraz  z  Rossyanami  obiegli 
i^ł'ai  pod  Lublin  zniszczyli  Małąpolsk^.  Nie 
^  -nareazcię  i  waleczny  Stanisław  Czarnecki  Ka- 
li^ Kijowski  Krakowa  '*')  przeciw  Szwedom  t  a 
Pttn  ŁanckoFoński  Heiman  Polny  Koronny  i 
Plder  Koniecpolski  Chorąży  Koronny  pod  Woy- 
V  sbici  od  Szwedów  z  Kwarcyanami  poddadź 
i^mość  im  zaprzysi^dz  musieli  dnia  6*  Pa^« 


konuniałKaurol  Gustaw,  łe  jui  jest  Królem  Pol- 
i  Poddawało  si^  jedno  Województwo  po  dru* 
Jotzcze  tylko  Prusy  Królewskie  nie  były  w  rao« 
[Oy  te  Prusy,  których  Axel  Oxenstiernai  Kan- 
Bliauwa  Adolfa,  był  radził  opanować,  porzu- 
f  niemiecka  woyn^  przed  lat  dwudziesta,  gdyż 
■Ł  ■  tyle 

■  r 

pidat  lic  Kraków  dnia  17.  Faidziemika.     Tu  gdy 
Starowolski    Kanonik  Krakowski  oprowadzał 


IwIa  Gaftawa  w  kościele  katedralnym,    pokazui§c 

l.|»aiai}tki  Królów  Polskich,    przy  grobie   Włady- 

tifo  £okittka  rzekł:  ,yten  Król  trzy  razy  z  państwa 

f^fglś/tąjf  tT%j  razy  na  tron  powrócił;  odpowiedział 

ku  Krdl  Szwedzki:  **    mmtde  Jan  Kazimierz  wasz  raz 

if  ... 

MfttZBj.!  nigdy  nie  powróci.*^     Któż  wie,   odezwał 

IfjJItMHiwoliki ,   starzec  sędziwy.   Bóg  jest  bowiem 

NjluBocny,  a  los  odmienny/'    Przeciął  mowę  o 

Jałatg.  tehnięŁy  słowami  temi   Król   i  w  .zamil- 

k  t«kf|Mm    ogigdał  spokoynie  starnzytnoici   i 

rigtyni  f  ostano waniem  x  goła  głow§. 


CoO 
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domowi  Auitryacktemu  zapewnić 
'f|l|)i^  si^  Król  fam,  czy  nie  miał  przy« 
lie.  Kaiola  Guaiawa,  ale  wstraymada  go 
^]9rika  Marya,  która  nie  dowierzając  mU| 
nie  dał  się  namówić  na  lo  foslowi 
i.-fislippenbach ,  strzegła  go  jak  nayuaiU 
sam  na  sam  z  nim  nie  obaczył.  Prze* 
Austryacka.  Wysłano  Jana  Leszczyń- 
twod^  Łęczyckiego  do  Cesarza  Ferdy- 
no  posiłki. z  obieinio^  za  nie  następstwa, 
w  zastaw  znacznych  krain;  jako  to: 
Krakowskie  i  Sieradzkie,  Starostwa  Sam- 
ieckie.  Wzdr}'gn«^ł  sl^  Poseł  sam  uczy« 
Wt  a  gdy  tylko  przesuwał  na  tem,  ie 
iCeaarsowi,  jakie  skutki  dla  domu  jego 
Szwedów  mogłyby  wyniknąć,  odpowie* 
\^  ie  nie  moina  od  Cesarza  wymagać  aby 
;V  oczewiste  wdał  się  niebezpieczeństwo* 
aua  niebytności  Karola  Gustawa  w  PoU 
W  Pnisiech  bawił,  zaszła  nagle  wielka 
Nie  chciała  Częstochowa  przyj- 
fSswędzkiego,  a  oblężona  przez  Generała 
Burcharda  MuUer  od  iS-  Łistopacia  do 
.obroniła  lię  szczęśliwie  Szwedom  z  wieik^ 
i.^^dy  Xi^K  Pkveor  Paulicow  At:g^£i)'n 
s^pca  dodawał  i  jak  wcdz  r.aj- 
s  Toiopazcm  Zamoys^Izc  i.^^izi  Rcijcz 
.Sieradskiiii  i  sPiotrc^m  Cz:..-:.-i:l::a  £:%- 
^ym  9cffiiqa.  i«|>oiząfiiLciila  co  clzt 


Ati      .  co 

4ll4o«- odżywił  się  duch  Polski  W  Naradzie  tp 
.-ikuiH  ptwyciśniony.  Zapomniano  o  prywain] 
rMtcłl''i  Mumiach.  Stanęła  konfedcrairya  TysM 
ttbOŁ  09.  Grudnia  r.  1655.  *)  prxez  Staulitnm 

■  -•łifgPłWojewodę  Krakowslriego  WitJkiego  Hfl 
^KorpODflgo,  Stasisława  LatickoroiijliiGgo,  Woj 
AtHinego.  Hetmana  foltiogo  KrjtytEiora  Tysztil 
.Wojewodę   Cecrnichowtkiego ,    J^ilrzcja   Pow 

'  ,Ołmfo«gO,  Stanisława  Siaszt^wskiega  Slsron^-J 
-4ebUegO|  Stanisława  Doniaszewskiego  Sędsii 
J:owiUcgo  i  innych.      Naywprzud  wojoko^ 

.    wlichta  przystała  do  konfedtracyi. 

Atoli  jak  Stanisław  Lanckoroiiski  był 
ttit  Steftn  Czarnecki  Kasztelan  Kijowski  i  Jiai, 
bominki  Wieiki  Marszalek  koronny  byli 
Cwi^sŁJ,  out  bowiem  mywlądy  czynili  nkodf) 
dom,  a  gdy  to  się  stato  w  Maley polszczę,  Plou 
iiński,  Wojewoda  Podlaski  podniósł  broń 
SEWedoTD  w  Wielkieypohzcze. 

Niezgoda  miedzy  Oimielnickim  i  Moskalaad 
przyciyną ,  ie  Lwów  nie  poddał  eic  obl^ii 
Sara  nawet  Chmielnicki  i  inni  Kozacy  namawiali, 
wianów  do  obrony,  gdy  bowiem  Moskale  pai 
nie  iweje  daleko  ści^leyszem  niź  Polacy  irybait 
ciągali  ca  Ukrainie,  zaczęli  Kozacy  2ałdwa£| ' 
■if  pod  hoM  poddali.   Sproiradzili  ♦■)  Zi 


*)    W  MiaatenkD   Tysio 

.  nie  dalsko  ZamoicU. 

••J  Pityuynila  sij  nayw 

a  OpoU  d.  g.  Strcania 
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pRce  Góry  Karpielcie  w  nienaruszoney 

pisGz   J^«gD    XJsiqei2    LubomicralciegD 

pe  pntcjc  ŁłUbonilc,   na  Krosno  i  Łańcul  do 

■oku   1656.  clok^  AleKander  Wolf,   potćm 

nlińilci  i  hlcynoiy  korony  liwióct  był  uczę- 

^  Tu  itby  i  religii  wunocnić  obrooc  oyuy- 

t  Któl  Jan  KaziiniGrz,    nabrawszy  now^ 

dnia  I.  Kwiemia  siebie  1  całe   Króleiiwo 

Nayiwi^uzey   Panny ,    Icióra ,    jak  gtosKono, 

aamt   łaski  strojey  obroniła  Cz^stocboK'!^.      Lwów 

t  lym  czasem   łiolicą   Uydi  Rządu  i  PaT^stwz 

idzyakania  zaborów  Szwedzkich.      Nie  ganUa 

polityka  wezwanie  religii  na  pomoc  1 

!«eiy  Bprawiedliwey ,    ale   zl)y(kr   (anatyzma 

i  były  naganne,  a  tak  t  w  lym  akcie  spU- 

i-itn   Katimiera  czysic  ch^ci  swoje  i   poboinoJć 

:  1  bantebnym   prześladowania  zakałem.     Wraa 

:  i;i  z  ilubami  Bogu  Naywyiszcmu  czyniooemt, 

:'.lii  ludu  prostego  uprz<irniet   przyr/tkł  nairra- 

.10,  co  jedno  jtsi,  preśladować.     Było  zainia- 

:ii  zlbo  Żydów  albo  AryanuW  z  kraju  wygnać. 

Hi  Tatarzy  nronc  Kozacką,   jak   tylko  o  zwią- 

:  icb  z  Moskwa  usłyszeli,    obiecał  im   pod  Je- 

:;  r  Chmielnicki  broni  daley  przeciw  Królowi  uia 

Ale  w  hołdowniku  iwoim  znalazła  Polski 

cyjactela<     Po  krótkiey  buwieui  na  po« 


I 

i 


nlkaw»  pnad  oblfientent  do  Łubownl  ua  Spfia 

t  fr  Biypfciw^y  Wolf,    dokł^  Jćttj  Lubomirilu 

B  Ei^li  ttpruut, 
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sÓT  woynie  przystał  Elektor  feinUeiiliaMH^ 

WiJbelni  na  stronę  Karoli  Guttawi  ,  przt* 
w  Królewcu  zawarty,  gdy  mu  Kroi  Sawed^ki  Wfl 
mi\  prócz  Brunsberga  przyrceU.  Oilańsfc ,  Vw^ 
Alalboig  tylko  jeszcze  nie  były  w  Prusrecłi  Krtlp 
wsktch  w  rqku  Szwedów.  Na  odgłos  póiifoiu  Jtri 
Kazimierzi  do  Polski  ruszył  Karol  Gustaw  t  pjl 
Malborga  obl^ionego  da  Mateypoltbi  z  io,noc»  jfllif 
ale  choeia£  mu  się  udało  porazićStefamGzamectat^ 
Kasztelana  Kjowsklego  d.  ig.  Lutego  r.  Kjjfi.  pad 
Golębiein ,  wszelkie  usiłowania  jego  były  itrmot 
Jan  Zamoyski,  wnuk  Wielkiego  Zamoyskiego,  (Aot 
tlił  Me  w  Zamościu ,  Przemyśl  obwarował  sif  Jl 
i:aypDtę£mty,  3  d.  2.  Marca  reszca  kwarcyaiww  {|^ 
Koiiiecp.ihkim  przy  Szutdacli  będąca 
Stronę  Jana  Kazimierza.  Lednie  ie  Król 
do  Prus  ztiortuż  m(if;(  sie  cofnić,  otrzymawszy 
cio^two  pod  :i^aiidomicrztm  z  naywiękizeai 
s«-oJev  nieberpieczensn^tm  d.  j.  Kwieinii. — 
uom:  GdzńizczanoH-  uirzymata  resztę  Prui  w 
szeAsłwie.  Tec/yla  rie  w  Prusiech  i 
poiszcrt.  H-oyra  n.iir.a  szczcścia  kolejki  trapił  toP* 
Tbcki  Szwt.do%i-  w  koroiłTt.  w  Litwie  zaJ  GOB«*M 
CTiii>st  10  rt^'mcn:ow  Siwtd;:kicb  iiii  nimhJtlUlijnn 
napadem  ich  p-j  k  tri  ił  r^r  karli,  a  Car  Alezy  Milaf* 
Icwiof  -•a/drosiczac  Królowi  Szwedzkiemu  ■flVy^l|p'i 
cM(.,ct  (%>■:<  i  za  ;-.^^r;c<.!:-.ii:iwem  Cesua  Asi!?* 
l-3;-.iiallL  Ji-.,  jrl  zawitsztr.it  broni  w  Wilaie  IT J^ 
i-.eiu  Kaaim;:.:;^m.  O^iyskat  Król  PoItU  fó^t 
1y«U'aauwf  dcia  i.  Lipca  t.  i6j&,  «  fcttiw 


JBt^o  Piotrków  (cgo2  samego  dole,   gdy  Elektor 

*  bunki   nowym   tnkiai«ui   w  Malborgu  obie- 

<vpi^cllc:gtoid  Prus  Xi.\iecych.  od  Karola  Gu- 

■  Vi-A  Szwedilw  DJ^y  jawn^  woynę  przeciw  Pol- 

1   TlwicTEchnikowi  «w£inii  ciwisduył.   Złączeni 

'.i   K  Brandenburuykami  odnleśti  oowe  doia  ly. 

r.   1636.   *w)'ti^s[wo  pod  Prag^  za  Wartzaw) 

>  ilniowćy  walce ;  powtórnie  zacćra  wpadU  Wai- 

..   w  ccce  Nieprcyjaciot,  którzy  y^  spi^drowawi^y 

's-  warownych  pozbawili.     Jeditak  aie   jclgaay 

'  .\>A  Król  Jati  Kazimiera  wkrótce  w -Łu- 

nowui  nowe  dn   zacKepki  nabrać  &Uyi 

.    izwsiwa    Inflanl    Karola   Gustawa   do 

lv rultwłiiicli,  a  £l£ktora  wigl^dy  na  obroty  Go- 

lirgo  tr  Ifłtwte  i  podobno  nie  nayszczersze  dU 

.1  chęci  do  Prus  Xi^^cycJi  odci^gn^ły* 

Generał  Szwedzki  bronił  jeszcze  Kxa- 

iioiDy&ioie  dla  Szwedów,     ale   wszędzie 

<,   goT^  braii  Policy.  Ra<Uiła  lyin  czasem  Fr^n- 

>  paktiji)  X  Szwccyą,  Ausirya  do  woyny,  upe- 

->:  it  Upiiiy   zgod/.ić  się  z   Moskwą,     Wahał 

wuŁ  Kroi,    nie   wiedząc,    co  miał  czynić^   s 

iiudiowienMwo    przemogła    powtóraie    pariya 

tacka,    chociaż   Królowa   nsybardziey  jćy  by^ 

dua,  urażoaa  o  10,  io  Cesarz  Ferdynand  IŁI. 

ilifwemu  Leopoldowi  eiosu-zenicę  jey  klóri^  *) 


T 

I 


laniu    ftj  bjij  Xifitiiciki   inj  Córki   Anny 

dr  JNVi-r'ł  i  bdnnrda  Xif  ictia  raIcKfnbi  R«a- 

BiŁwkmlka  Marya  ur:  r.  16^7.  Anna  Henryka 
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.  nie  chciał  zaręczyć.   Nie  sostawdo  Szwedom  śjifl 

ludu  więcey,  jak  7000,  bo  35  regimentów 

do  2000  głów  spełzło,    ale  z  tóm  wasytlkite 

tracił  nadziei  Karol   Gu5taw,    2e  pomyilnie 

zakończy,    gdy   wiedział:  jak  co   raz   bardiMy' 

Polski  r/.ądzić  się  sam  przez  siebie  przescawiŁ^ 

nieprzyjaciel  Polski  Jerzy   Rakocyi    Xi%2Q  Sii 

grodzki  r.  1637.   czynił   mu   też   otuchę  do  oddi| 

szczęścia,  stanąwszy  w  kraju  Rzeczy pospolitńy  w6ifl| 

woyska.     Gdy'  bowiem  Królowa  Ludowika  Matfi4 

ma  dawała  mu  nadzieję  do  następstwa  po  ra^i^ 

źcli  zaślubi  synowi  siostrzenicę  }iy  9    on  widzyj^ 

to  inac/ey    hydź   nie   może «    jak   kiedy   porzu^gffĘ 

wiarę    Kalwińskc^    na    Kaiulicki*^     przystanie,    accw 

ws7.Llkic  w  t(^y  mierze  negocyacye,  a  bacząc  na  PlD 

skę  tak  osłal)ioną  jak  na  łup  pewny  za  namową  Ssi^ 

dow  wzi."^!  się  do   oręża,   jakby    zwycięstwo   łatwi 

dU  niego  było  niewątpliwe.      Paweł   Wirtz  Komę 

dant  S/.wcdzki  w  Krakowie  obronił  był  miaato  pta 

ciw  J(>r/.Liiiu  Lubomierskicmu.  a  tak  dnia  30.  Mu 

/:ii>ro5ił    Ra*;octgo    do    Krakowa  na    prayjęcie;^  hdi 

r\\'\  b\\  i  Krv»l  Szwedzki  z  7000  Szwedów,  3000  Bm 

t!i.:du;rc/vk.>w  do  Małeypolski  i  złączył  się  s  R^ 

4MI1  p,>i!  l^patowem,  ale  źe  Dania  jawnie  i  AbRl] 

poi.Mcni:.:t    gotowała   się   wydad:^    woynę  SawedM 


^>  .tu*  ur  roku  tó;s.  i  Benedykta  HenrietU  T.  J^| 
•'•*  >;«i«iucu  Królowey  oienił  119  s  inednif  J^.fff 
•li%»ifttfr^  ilAYulubiaasłą  Xx^c  Henryk  Jnliiisa  ib  <3i^ 
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:  długo  bawić  się  tu  z  Ragocym.  Do  tego 
edmlogrodzki  postrzegłszy,  ie  nie  tak  łatwo 
mować  Polskę  I  jak  się  spodziewał,  już  wcze-  ' 
U  wBselk^  do  woyny  ochotę.  Jerzy  Lubo* 
jednćyi  a  Węgrzy  Austryaccy  pod  dowudz- 
ITeselinieg/o  Wojewody  Węgierskiego  z  dru« 
my  wkroczyli  do  Siedmiogrodu,  Jaskólski  zaś 
ibki  w  Carogrodzie  wyrobił  listy  odwołuj.|ce 
>cego  i  nakaz  do  Tatarów,  aby  Polakom  do- 
li. Tak  więc  skończyły  się  wszelkie  Rago* 
bzoty  w  Polszczę  na  wzięciu  bezbronnego 
Brseicia  Litewskiego  i  nie  lepiey  opatrzonćy 
wjm  Tak  tu,  jak  i  tam  splamiła  się  niekar« 
>yska  Węgierskiego  rabunkami  obydiiemi,  a 
ciu  i  Szwedzi  za  przykładem  Węgrów  dopo- 
upiieiy«  Po  odciągnieniu  zaś  Szwedów  do 
która  Karolowi  Gustawowi  woynę  wydała,  to* 
ńę  dla  nieładu  połowa  woyska  Siedmiogrodz- 
ako  zgraja  ludu  z  różnych  i  niezgodnych  na* 
doionai  a  to  tak,  ii  nawet  już  tylko  30,000 
lagocemu  pod  bronią  pozoscało.  Nie  wiel* 
Uświadczenia  wódz,  zamiast  spiesznego  do 
igrodu  cofania  się,  jak  mu  radzili  Szwedzie 
!ii^  na  Wołyń,  a  tu  opuszczonemu  od  Ko« 
fod  Miedzybożem  nad  Deraźnią  zaskoczyli 
Ketmani  Koronni  Stanisław  Potocki ,  Jćrzy  Lu- 
li ^i  i  Steian  Czarnecki  wtedy  już  Wojewoda 

Ruski 

If  XabPaiSrski  został  po  śmierci  Sttuisława  Lan. 
InŚiUogo  Hetmau^fli  Polnym,  a  Slefam  CiMTie\:.\L\ 
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Ruski  w  10,000  woyska  żołnierzj  mniseiii  ifi 

nych  bez  armat  i  bez  atnmunicyi  prairle.-  it^ 

Stanisław  Potocki  i  Jćrzy  Liubomirski,  Ittili^f^j^ 

co  z  Siedmiogrodu  powrócił,   chcieli  utAWij^i 

wolno  puścić  Ragocego  z  woli  Królewski^y  flffii 

czey  Królowey,   która  mu  zawsze  jeszcze  i^b^ 

Stefan  Czarnecki  nie  zezwoliwszy  na  to  pisymlńilft 

żęcia  Siedmiogrodzkiego  do  bardzo  uci^iwyclf 

runków  dnia  23.  Lipca  r.  1657.  jako   to:    ||t)'*1 

I,  Ottomai^ską  i  Króla  Polskiego  za  podniesiemi 

iiwoyny  przez  uroczyste  poselstwo  przeproś£|'. 

,,  wszelka  zdobycz  oddad^;   3)  400,000  TalatttI/ 

y,  skarbu  Królewskiego  dla  woyska  Polskiego  aa] 

„cić;    4).  Hanowi   donatywę  wyliczyć;    5)  wsze 

jy  związki  z  nieprzyjaciółmi  Rzeczypospolitćy  zert 

,,6)  załogi  Siedmiogrodzkie  z  BrzeScia  i  s  Kndb 

,y odwołać.*^     Pogłoska,   źc  Król  Polski  i .CesaH 

posiłki  id^  przeciw  Ragocemu,  skłoniły  go  do  pn 

stania  na  te  tak  uciążliwe   warunki.     Powracając 

do  iloniu  napadli  Tatarzy  i  wiechy  nii  iz,oDo  dt 

z  woyska  jego  uwięzili.     Tak  się  skończyły  wieli 

i  ihiinnc    /.ainachy   Ragocego ,     który  chciał  Pob 

/.  Siiwcdaini  i  Russyą  podzielić,    a  ustąpiwszy  Btl 

i   Wicikapolskc   Szwedom ,    Zadnieprowskie  Kn}b 

I  kraiiic  Hossyaiiom,  w  Litwie  i  Małeypolazcie  S0I 

liou  sobie  utwór/ vć. 

Młody  Cc5?rz  Leopold  Ł  po  imieici  Fetdyfli 
«I.i  111,  d.  s.  Kwietnia  r.  1656.  przyiuł  byt  ifSifii 
Mjija  ni  potwierdzenie  zawartego  m  Oycem  W  .W 

. .  .      *»j^ 
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.*),  oa  nocy  któcego  Janowi  Kizi- 
tyiłal  17,000  wuyska  nz  pomoc  pod  prze- 
Melchiora  deUatzfc:Id,  Ucz  za  oplaix 
Ztoiyclt  Rymkłcbe  góry.   i  ^oo,ot>o 
zok  m  iolit  pr/c£  przeciąg  ral^y  woyny. 
dMmku  pi«iii^d«y  iupy  kiIdc  pussczuiio 
,OpcpC£  itKo  oboniąiała  5;^  Pulłka  li«z 
Cesarza  z  nikim,  a  uianowicie  z  Sawc- 
nie  zawietać.  Wileński  rozcym  z  Moskwa 
idnictwo  Auittyackie  mrarty  zachować, 
,ozak6H-  poirzcdniciwo    Ausiryi  pr^yj^ć, 
icprzyjaciołLeopolilal.  CesarKa  za  swuich 
I  BraDdeiiliLircKyków  do  wtpótki  i  pray- 
wit,   t  na  naamicę  po  Janio  Kuiioicrzu 
krcysiai^t  obrać,  Kraków,  Hoznaii  i  To- 
im  oddadź  w  r^koymi^,  ic  idcrnJt;  do» 
d\  artykuły  pr/.ymierza  Folizcze  tak  ucię- 
ta czatem  Elektor  Brandenburski   przes 
iczney   u^ki   Widki«ypoUki   i   Warmii 
:u   z   Szwecy^   utrzymany,    gdy    X>ai.)a 
Szwc- 


PtJtttnjAM  Padikiirltl  Wielki  kuronny  «k- 
k   la   pnyiBiiciie ,    fcUre   FordjrnBiid  ill.   \jfi\i 
\ij  ponolakici,  bfdi  nie  clicyc  trywmt  (lokoju 
ni  do  ikutku  alt  pnywiddt,  alo  nniLBiat^ 
>   uikut«ctni*ni«   mlecit.      Jmd    LcMctjniki 
|«  PnuMtkłki  I  Jan  WicIcpoUki  KugUiInn  Woj- 
mndf  ia  uisicmiia  obietaicy^iiniilrilnLea- 
'pr^pr«wadtil)  prtj*IAni«in  im  ui;i§iłiwo  w*- 
i'ltr<łl<)wtkl«7:  im,    aby  catold  Krat**!^, 
i  Btraiiić. 


Mmąrj^  im  fum 


|; 


Korwin  Gosiewski  Litewski  Hecman'  Pól 
sckami  iiitdaltko  Oleska  Uk  sbit  d.  g- 
r.  1656.  Szwedów  i  Brandeiibizrczyków 
de  Waldek  i  Izraelem  Wodzeni  Sswedil 
i«,w7cc  i  ca!e  Prusy  zadrżały.  Nie  mało 
cs\'to   r^'*^*^^^-^  *i9  iCzólowi  Janowi  Ka: 

•  a  • 

MOI  Klckkor  obawiał  sie,  ie  Prusy  utrai 
uiias:  po-^Moraiiia  zwycięstwa  zawart  Gosie 
tra>taie$KC£UY,  bez  wiedzy  Króla  i  Rz 
K\-«  j%.óy&ie  podobr.o  o  Zonę  i  Dseci, 
Lwy:.;  ^>ły«  dotkliwy,  a  niedługo  poCi 
Hai^s*.  oJ  Sceecboka  Szweda  poraioi 
A:ou  ci:^>:iii  w  crakcacie  wŁabiawie  s» 
;.  '^xNii^wrfC  PtwIS  X:ai^cycli  i  Warmią  ocis] 

t  R-^At.J^.-^ursłi  cd  Karola  Gittcawa,  jui 

«C5T^?s:;j  v:^  5:raiLv:vał  sobie  w  woynie  B 
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lik,  jak  doświadczony  polityk  i  nego* 

''-pxsy  sawarciu  pokoju  Westfalskiego  po- 

frMtsybliifsym  b^ds^c  do  straty,   nie  tylko 

ponieJi  sakody,  leos  wyisdź  przez  sztu- 

i  roztropną  obrotność  z  zyskiem  zna*  ' 

^»ipoisiiio2eniem  potęgi,  wytargowawszy  albo- 

MTfSMredów  i  lekkomyćlnoici  Królowóy  Kry« 

Btomezanią  Bliższą,  za  ustąpienie  praw  swych 
fi 
Wtśifj    otnymał  expektatywy  ną  Arcybiskup- 

Bfgdebui^t  Biskupstwa  Halbersztad,  Minden  i 

|^«^4n]€  nie  mnićy  żyzne  i  daleko  ludnićysze. 

^Stektnr  Brandenburski  na  pozór  dosyć  dotąd 

ir-.dfai' Szwedów,   ale  bardzićy  dla  zysku  wła* 

fjzigfjaciel,  pomnym  będąc  na  przemoc  Domu 

Ifddego,  którą  pącisuł  Oyciec  jego  Jerzy  Wil- 

^p^j  Ferdynand  II.  za  czasów  Wallensteyna 

i* Marchii  załogi  swoje,,  nie  życzył,  aby  Au« 

f^-W .  Wielkióypolszcze    osiedli ,    bąd^    dla   są- 

mm  Prai  i  Marchii ,   bądź ,    że  mając  ten  kray 

Mdóir  ustąpiony,  wolał  go  widzieć  w  ręku  Po- 

(^  1^^  Ausiryaków.      Zatóm  sam  dobrowolnie 

i  awemu  Derflinger  Poznania  i  innych 

ustąpić  rozkazał,  już  w  ten  czas  ście- 

do  zgody  z  zwierzchnikiem,    z  któ- 

wojował.     Jako    też  i  nie  długo  potem 

r«  1657.  stanął  pokóy  z  nim  przez 

fńskiego  Biskupa  Warmińskiego  w 

za  pośrzednictwem  Leopolda  I. 

MOryMkiego  Barona  de  L*isola  zawarty, 

Brtisy  Xiążęce  uwolniono  od  wszeU 


T.f: 
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kiey  po(!Icg?obVi  dla  Polski,  a  tnktmt  WcląmU  ^ 
IJstopacIa  potwierdzono  nowf  w  Bydgotscijr 
Klektor  Brandenburski  jeszcze  i  Bytów  i 
w  Pomeranii  dostał  w  lenność  pnwem  t^n 
jakiem  te  powiaty  Xi^żcra  Pomeranii  Cnyinal^ 
Kil)I:ii;  obiecano  z  powiatem  za  400,000  TalaiAw 
w  zascaw,  a  jeżeliby  w  przeci^u  Crsech  Izt  tfm 
zapłacona  pożyczka  I20j00o  Talarów  £lektflfra 
Starostwo  Drahimskie  .obj:|ć  rnu  pozwolono.  9 
drogi  pokóy  obiecał  Klektor  BrandenbursU!V| 
wydadi  Karolowi  Gustawowi  w  Danii  azcs^ddir, 

i:i*iCLT!ui,   a  dla  Polski  tylko  po  wycajnienia  w! 

ł  i 

Irch  il^iclnic  domu  Brandenburskiego  warowzM 
V  .ot  Pr=.:s  \ia2cc\cli  do  korony,  i  wieczne  ] 
iMi(.r/e  na  pr/ys^au  ianie  posiłków  bez  SUItei] 
1  •V  v^  p:(.c!;oty,  500  jazdy  na  kaźd^  woynę  pni 
W  (Lr.u':::c*y57Ly  7.aś  6000  woyska  z  Polsiuemi. : 
siAir.i  j^r.-y obiecał  ElcKior  zł;^czyć.  Seym  r.  . 
*•  ^~v  ^•  \j;r. ar.it in  Aryannw  się  skaził,  wśrzód  t 
^'^'v  o  r;.::^i4,  L- *y  niektóre  zbytni;|  gorliwol 
■%>*-j:":i  pr/w-i-uicwania  zapalone  głowy  na* 
.^ ' :  'x  V*  w  \«  5 .-  \  5  u  i  c  h  z  kraj  u  wyrugować  png 
■,  -li  •..  5.-c:^:t  jr.^tcłw  Szwedom  swi^zkii 


N  . 


^*    ^    :'.t.:  •  .;.    wic['^ic  obietnice  ztszGSODeJ 

'^       -      '    :    V-    -.1  :  i  [jk  cro*:o  były    zakupione. . 

.  \  ;.   sl.izyly  tylko  do  przewłoki 


1  ^ 


• 


><?2?r.it.  jakby  cyiko   dla   Ce«0  1 
.     ::«.Dy  >^  irtzowi    po  dłi^M  ; 
..-;.-  ijcb  woJne  zabezpieczył  ^^ 

,1^    x^ 
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oblfłenia  ł  dobycia  Torunia  na  końcu  r.  165 8* 
ęĘęo  powoli  z  temii  posiłkami  przyszło,  które, 
nie  serwać  pokoju  Westfalskiego  ze  Szwecy^ 
ickiemiy  ale  W^ierskiemi  zwały  się  po- 
A  lubo  Król  Polski  jako  nad  woyskiem  od 
płatnćm  miał  dowództwo  naywyźsze ,  jednak 
mchali  go  Austryacy  inaczey,  jak  za  ordynan- 
■  Wiednia.  A  ie  Francya  lć|cznie  ze  Szwe- 
anySliła  gnębić  Austry^,  było  interesem  dworu 
ńskiego  przeciągać  woynę  w  Polszczę,  jak 
bdfciUy.  Z  tóy  przyczyny  i  Elektor  Eratjdenbur:?ki, 
■ńeji  nieprzyjaciel  wielki,  naybardziey  od  /Vustryi 
|.'tJtconc  Polsk;^  za  drogie  ofiary  Rzcczypospolitey 
pSmredów  był  przeciagniony ,  żeby  od  Francyi 
ptlj^  s  północy  zasłaniał.  Ten/c  Klekror,  nie 
■ay  w  Polszczę  po  otrzymaniu  samcwlad/tu^a 
EjPkiuiech  źadney  dalszey  dla  siebie  korzyści ,  nie 
aię  bynaymnióy  do  boju.  Nie  było  widać 
lych  6ooo«  Brąndenburczyków  na  powiększę- 
A  narodu,  bo  już  i  Szwedów  nie  wiele  było 
Snobacae ,  a  nareszcie  posiłki  Austryackie  w  Wiel- 
ibzcse  i  w  Prusiech  Królewskich  będące  tak 
ykiayły,  ie  Jędra^y  Olszewski  wtedy  Kano- 
owski  Leopolda  I.  na  Seymie  koronacyinym 
uicie  nad  Menem  już  r,  1658.  *)  o  wypro- 
iclfa  Polski  uroczyście  prosić  musiał.  Za 
i  uci^iliwji  pierwey  Hatzfelda,  a  potom 

Z  2  Monte- 


oif  proikę  tak§  saniósl  OIszeiNski  Xeiii«  d() 


MontcIcuŁufego  pomoc  zosialj-  Żupy  KrałoinUB 
kił  AuSiryakaw  na  zasiaw  ai  da  czałiiw  Ftyi 
Augusta  II.  i  cie  wlederat  biedna  Jan  KzZ 
Tl,  co  aiiał  czynić,  czy  zgodzić  się  s  mĄ 
ciulem  niesprawiedliwym,  ciy  uiywać  ń»\if 
ja^ni  kosztowney  pomocników  nte  poźyrvcimitfi< 
bo  nawet  i  szlachta  uprzykrzywszy  tobie  goJttł^ 
ziła  gwatlcm  opierać  się  bezpramom  ich,  •' 
szcea  gdy  Officerowie  żony  iwoje  nie  jak 
.ter^i  ale  jak  na  pcfmieszkanie  eiałe  pospr 
.  Cesare  zaś  Leopold  I.  cboctai  Pan  spnt^ifBdl 
wzór  cnoiy  i  Monarcha  rozs^dqy  nie 
tadEić  złemu,  kióre  wieku  owego  i  kzźtMy  p 
woyny  czasy  i  poloieiiie  państwa  jego  svykUk- 
wadzaty.  Pan  samowładny  był  powodowanym 
Ministrów  i  Generałów  nie  raZ  mimo  woB,  ■! 
naylepszćy  cfa^ci,  a  tak  i  ou  stał  się  cxe«okral 
rz^dziem  icłi  zdroiności,  lubo  czasem  przes  w^i 
rozumu  i  sumntennoić  przekonania  opaił  ti^\ 
wrotnf  in  tell  zamiaiom.   *^ 


*)  Doiyi  bfdiie  pnjtoo^ć  dw»  pnjkłady:  gij  ^. 
radtoiio   mu.     Łby   katał   GtrscrałB  Satkicgc 

TCidtjfBfrny  iic  na  takuwy  WBiofck  rt«kt  t 
„Uchowłj  Bom  tf^o!  Sie.  Kie  tnttm  ubł<U( 
(•im*  SC  dri  łif  aui.i«i<  ,  ak;  potwolit  g«  ui 
wait  poaicwai  c&ociiiStenłoc  pneriwiał  śifAtt 

^r  i»l*r««arti  n  Diriaie.  Ceiata  irdnaŁ  nimtM\ 
UHM  *  t*m.    a>  4*  «:>taa  Dadtyiua  w  Wlp) 
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|^;ftcii.w  ten  czas  Królowa  Polska  Łudowika 
liaprdyijij  -dlaFrancyi,  niż  dla  Polski  życzliwa, 
:  tjlko  o  tim  przemyśliwała :  jakby  interesom 
^  dogodzić  i  przyszłego  Małżonka  siostrzenicy 
-albo  Którego  z  Xi^ż^c  Francuskich   na  tron 
ą^paeSL    Nienawiść  ku  domowi  Austryackie« 
Snradaiła  j%  nawet  do  Berlina  z  obietnicą  na- 
p  dla  którego  z  Synów  Elektora  Brandenbur- 
Hiilo  ie  tenże  wiedział  dobrze,  że  nie  można 
K$^  nadto  dowierzać,    do  tego   też  i  na  Łu- 
,XI-V«  osobistą  miał  urazę ,    nie  chciał  więc 
ft  lię  od  przymierza  z  Austryą,    a  tak  nawet 
kzólowćy  odmówił  żądiinóy   w  tem  wspołki. 
tĘi  ai^  woyna  Szwedzka  dal^y,    bez  korzyści 
llfkL     Bronił  części  Prus  Królewskich,   którą 
u  sajęli,  Brat  Karola  Gustawa  Fryderyk  Adolf 
|t  Wojewodów  Reńskich   Falcgrabia   Dwuch^ 
f.  (de  Zwejbriik).     Nie   pomogło   to  nic  do 
|ńrama  Szwedów,  że  Stefan  Czarnecki  r.  1657* 
w  mosek  i  miasteczek  w  Pomeranii  spustoszyli 
liSGSony  od  sprzymierzeńców  utrzymać  się  tam 
ig^  1  już  dnia  13.  Lis(opada  powrócił,     Oblę- 
Rygli  przez  Gosiewskiego  nie  udało  się  po- 
myślnie 

I  .■ .  • 

t^^  ■ 

|fj(f[;«l|y«łCC(^y  priyctynił.  Drwgi  prŁykład:  gdy 
|li|k  dal  roikas,  aby  folgowano  Dyssydentom  w  Opol« 
ptjlf  KjBiystedŁel,  Starostowie  Opolscy  i  inni  w  brew 
kHikA^V^Q^c  wyrazy  wyroku  opacznie,  zasadiali 

I  fAw^^^'^^^ '  P>^^^^^^^^v^^   i  ucisku,     jakby 
fr  Planarchy, 
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myilnie  r.  1658.  A  lubo  w  wyiymiila  flgli^ 
Stefan  Czarnecki  w  6000  wojska  na  ppppfijfe 
rykowi  III.  *)   Królowi  DiubUcmuWTiln^ 

przed  innemisprzymieriei^midsieliKi^CWiil 

jak  naywi^ksz^,  gdy  mu  Król  Duńaki  Mm  jiptjjj 

czynieniem    usilnym    i   z  pochwala  «L  Jl4>.  j|^ 

r.  1658-  za  to  napisał,  jednak  i  to  nie  .fnofi 

6iq  nic  do  wyparowania  Szwedów  s  Pnia  aachif 

gdzie  dopićro  ledwie  Toruń  odebrano  pcata  |f| 

lacy^  d.  29.  Grudnia  r.  1638-  Królowa  ICacfiJ 

wika  zaś  skłoniwszy  Króla  .do  przyjęcia  pofcaip^ 

Francuskiego   podobny  do    prawdy    dała   f99i 

opieszałości  sprzymierzeńców,  a  tak  i  prses  T. 

poirwała  woyna  Szwedzka  w  Prusiech  z  róiof ) 

ścia  koleją^  gdy  PoUcy  i  skąd  in«}d  mieli  do  CS 

nia.      Woysko   bowiem  niepłatne,   jak  aa  aw 

zrobiło  związek  woyskowy  czyli  konfederacja^ 

ST.lo  z  Priis  po  wickszey  części,    aby  iaukać  i 

po    kroIc'»vszc7yzi:acb.      Paweł    Wirta «    Guhf 

Sr.czt.«:i::ski.  i:iył  tey  pory  do  spustoszenia  Fro 

Icwskicli  nagłym  z  Pomeranii  napadem,  gdyJ 


1; \ c  "'.  X. .-.  -  .^ ! «  o  .: 5:3  .\  Ji  w  jLr:«  Jieniem  do  Oaaii  | 
«:.'«">  ::i  :->:^l  ć.'>  :A«ftrc:A  poko)a  w  AoiIh^^ 

-^:^    V    :.i  -.  --a:  Hclłicy^  roku  1657.   witi4 
■•.:■:•:•    :j  Tars*.-  d^*  Frcaii  i   Scluidji  pc 
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kburskł  z  Montekukulim  Wodzem  Cesarslim, 
Gsameckim  Wojewodj^  Ruskim  *)    i   Pio« 
Opaliriskim    Wojewodćj     Podlaskim    w   HoI« 
»jowat  przeciw  Szwedom  ,    którzy  Dani:^  za« 
Car  Alexy  Michayłowicz  niecierpliwie  czekaj:^c 
mego  następstwa  po  Janie  Kazimierzu^  od- 
''^Yoynę  w  Litwie  I    gdy   Wychowski  Hetman 
na  itronę  Polska   był  przystał.     Gosiewski 
Poloy  W.  X.  Ł.  pod  pozorem  negocyacyi 
iecsony  w  obozie  pod  Wilnem  nie  usłuchawszy 
rPiiwla  Sapiehy  Wojewody  Wileńskiego,    Het« 
Wielkiego  wpadł  w    niewola    i    cała    niemal 
,  Wilno,    Grodno,    Troki,    Mińsk  dostały  lię 
Moskiewskie,  gdy  w  Prusiech  trwała  jeszcze 
Szwedzka,   a   Karol   Gustaw,   choć  wszędzie 
[fliwy  odgrażał  się  powrócić  do  Polski,    aby 
,    odzyskał,    albo  resztę  utracił.      Dopiero 
-Łubomirskt  Wielki  Marszałek  i  Hetman  Polny 
Janem   Sobieskim  Chorążym  Koronnym 
[5^000  woyska  przybywszy   do  Prus  Królewskich 
wszystkie  od  Szwedów  zajęte  miasta,  oprócz 
,«,  ^ztuma  i  Elbląga.     A  śmierć  Karola  Gu- 
^ml-**^  ułatwiła  pokóy,  do  którego  i  tak  Królowa 
|^^v..  ■  Polska, 

».'  . 

M»lm  Ciarnecki  pozyskał  takg  powagę  u  Elekto- 
Sfwtdenburskiego ,  xe  gdy  przeciw  Kossyanom  od- 
ł  go  Jan'  Kazimierz,  Elektor  z  Królem  Duńskim 
B*  iala  puicić  go  od  siebie  nie  mogli  ,  lubo  nie 
tfb'^amc6w  laidro^nych  narzekało  na  niego,  ze 
fPliykaacliwałym. 
rBytt^f|».Qotmbiłrgn  d.  23.  Lutego  r,  1660. 
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Polska »   chód  bez  wsgifdów  w.«laui99  MMI 
pożytki  Polski,  już  jakoi  drogf  mono: 
pośrzednictwa  Francyi  jeticse  w  9^* 
Co  tak  urasuło  Cesarza  Leopokfot-te 
sprzyjał  jak  nayoczewiścićy.      Scaną^.  jfoUlfttĘńi 

■ 

sztorze  Oliwie  w  Prusiech  dnia  3*  Maja  Tm^^Sf$i 
flanty  północne,  jak  sa  Gustawa  Adol£i^  '^'''^ 
Szwecyi,  a  południowe  tylko  csyli  iWojeiflil 
Dyneborskie  przy  Polszczę.  Król.PoUn  ^slltt 
wszelkich  do  Szwecyi  pretensyi,  a  Sswedai^M 
resztę  zaborów  swoich  w  Prusiech  i  litwiifei.^ 
Króla  Szwedzkiego  tylko  de  sgonu^ciaiMd 
sobie  Jan  Kazimierz  z  warunkieniy  aby  go  dal 
cyi  pisząc  nie  używał.  .' 

Pokóy  ze  Szwccyi^  otworzył  dopiero  pot 
odzyskania  zaborów  przez  Moskwę  ucsynionydli 
już  wprzód  droga  do  (ego  ułatwiła  się  na  Ub 
irdy  bowiem  Bo^^dan  Chmielnicki  d.  15.  Su 
r.  1637.  w  Czelirynie  umarł ,  a  Syn  jego  9aĘ0 
letni,  Jerzy  Chiiiićlnicki  (Chmiclniczenko)  litl 
nie  umiał,  dostała  sie  buława  Kozacka  Janowi 
lu)W5kicmu,  który  Ukrainc  Króiowi  Polskierattii 
poddadi  umy.ślił.  Chociaż  Bogdan  Matfejow&iH 
trów,  Namiestnik  Moskiewski  w  Kijowie  laMi 
łoga  opatr/ouym  r.ay wprzód  Marcina  Puiślai 
a  potem  ii.nycłi  Kozaków  stawiał  lieimaiisfeli < 
i  iw  \V)hoAvskiemu,  jednak  zawsze  pcMunH 
W>houski  i.sd  przeciwnikami  i  sawait  s  iBO«i| 
r/aini  rol5kie:ni  Siauifławem  Bieniewiiiaąć.ll 
skim  i  Kazimierzem  Jewłaszowskim  SmęlcilMh 
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ogod^  uroczysta  w  Hadziaczu  d.  i6.  Wrze- 
^l)  wolność  zupełna  bidzie  dla  Reli- 
ttCki^  ataroźytnćy,  póki  język  Narodu  Ru- 
i  salina  w  Koronie,  i  w  Litwie  tak  co  do 
dkóWy  ceikwi,  zakonów,  monastyrów  i  t.  d., 
Ctt  i  do  oiiągnienia  urzędów  dla  }6y  wyzna- 
lu 'a)  Zakładanie  cerkwi  uniackich  zakazane  bę- 
f2^le  Łaciński  Obrządek  ma  wolne  uźywarye 
Województwach  Kijowskiem,  Bracławskióm  i 
ucłiowakiómi  lecz  Panowie  tegoż  obrządku 
nąją  sadownictwa  nad  wyznawcami  religii  Gre- 
pi -prawosławnóy.  3)  Metropolita  Kijowski  po 
^skupie  Lwowskim,  Władycy  Łucki,  Lwowski, 
tihyilski,  Chełmski,  Mćcisławski  po  Biskupach 
iatów  twych  Łacińskich  zasiądą  w  Senacie,  4)  Do- 
łńztwg  Senatorskie  w  Województwie  Kijowskióm 
fr.nlachcie,  wyznawcom  Obrządku  Ruskiego 
lAiackiego,  a  w  Bracławskićm  i  Czemichowsktćm 
l^altematę  rozdawane  b^dą.  5)  Mieszczanie 
■yiku  Greckiego  i  Łacińskrego  mają  równe  pra- 
i^^)   Akademia  w^  Kijowie,  i  inna,   gdzie  po« 

Eibfdzie,  ma  bydź  erygowana,    na  którey  nie 
•Mktom,  Aryańskióy,  Kalwińskiey,  Luterskióy 
l(«NauczycieIów  i  Uczniów.     Gimnazya,  szkoły 
^łł^-WAlne  b^dą.   Dla  unikntenia  zwady  wszelkie 
iesakoły  J.  K.  Mść.  z  Kijowa  dokąd  inąd 
.7)  Amnestya  powszechna.    Kaduki  nie 
liiiRlfaurfci*   8)  Rzeczpospolita  Narodu  Polskiego, 
^Bta|^-i-  Ruskiego  przywraca  się  do  dawney 
)l'^'Woy8ka  Zaporoskiego  będzie  30,000.^ 

^albo         -' 


„Pttłku  w*  <Mb.'  fi>'4 

„podatków  tak  od  Urzędników  Król 
„Panńw  dBt«d2iczny-cli.  13)  Heimai: 
„zywouiim  bidzie  Jan  WybowskL  ] 
„wybiorą  Ko»cy  csterech  Kandydii 
„Krul  jednego  lieimanem  iniaauje« 
„'^diie  w  Kijowie,  ij)  Wapdlni 
„Ciam^m  Morzu  dla  (rsecb  Nuod 
„Lii«:W!kit:go,  Rutkiego.  t6)  A  ie  I 
„łkicu  Zaporoikićm  i  Wojewódstm  1 
,.  *tki«:  ituae  postromiych  narodów  pn 
,.jiko  woiai  do  wolnych,  równi  ds. : 
Htto  Mcnyclł  powracają  t  Król  i  R« 
„«Ma!a  im  wuinych  Pitwz^tanów,  ili 
u*l.ar>ivh  a  $vidaoscią  senaionk^  17 
,,«(•'<  <.'«o^t:v  i  inne  awbody  i  wol 
IW  ^Wv  »4T\::-ki  l'^odv  HadaiackMr. 
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Bndue  dla  siebie  i  następców  dziedn* 
ndy  a  wielu  Kozakom  sslacbectwo  na- 
ić  wsniecona  przeto  zniechęciła  mu  nie 
lyli  pospólstwa  Kozackiego.   Mimo  zwy-* 
Konotopem  d.  17.  Lipca  r.  ^659.,  które 
rsparty  od  3000  Polaków  pod  dowóds- 
ja  Potockiego  Oboźnego  i  Stanisława  Ja- 
>  Strażnika  koronnego  nad  Wodzami  Ros- 
|źętami  Trubeckim,    Romadanowskim  i 
tnymałi   jednak  gdy  prawie  cała  Utwa 
ikiewskie  była  wpadła,   a  Rossyanie  od 
ikóy  mieli  9   zaczęta  znowu  strona  Mo- 
iemagać.     Hetmanem  od  Rossyan  ogło- 
Chmielnicki  i  dodany  mu  dla  małoletno- 
'  Hetman  Iwan  Cieciura  brał  wszędzie 
pozostało  nareszcie    nic  Wyhowskiemu, 
1  uciekać  i  prosić  Króla  o  pomoc.     Ale 
ę^two  Polaków  nad  Rossyanami  w  Litwie 
^icami  przez  Czarneckiego  d.  26.  Czerwca 
liesione  odmieniło  postać  rzeczy.    Sz^re- 
o  wzięciu  Krakowa  zamyślał  i  w  Dubnie 
'ocockiego  Hetmana  koronnego  był  obiegł, 
bie  bronić  musiał  w  Lubartowie  na  Wo- 
Lony   d.   17.   Września  r.  i66o.     Urnkn^- 
w  nocy  s  woyskiem  w. taborze  idącym  do 
Sewsząd  opasaoy  od  woysk  Polskich  pod 
i  Stanisława  Potockiego  i  Jerzego  Lubo- 
Busiał  dnia   l.  Października  kapitulować: 
igilo  Moskiewskie  złożywszy  broń,  a  tylko 

■V' 

{( iWdiowawszy  ma  powrócić  do  Moskwy, 

która         \ 


f 
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„albo  ile  Hetman  Rutki  to'i 
„rosJci  pu<la.     Pod  nim  bq4liie  CT 
„uci^D-wcgo.  iT>)  W  irUCliMIr 
„Hwie  Ruskiifm  nie  będ^  nf^ 
„Koronne  ilbo  litewskie, 
„przybydź    miisiałjr,    b^cłr 
„Ruskiego,     ii)   Kogo  oilSłolM 

„bilibtcyi,  (en  xtam  "t  pEX6S  J 
„Puilcu  loo  Otób.  uiwa^il  opałanj  " 
„poditkuw  tak  od  a)  przez  iupiiuJacyij 
„Panów  ttncdarytf  byU:  „i)  Mad«iiiU 
„iywomini  b^i'  Ji^in  sachowaDa,  opró 
„  wybiorą  Ko- ■'*  rt"""*  Rujkit^oi  3)  1(4 
„Król  ;edni'>^ilił»kn'ie  i  zgoda  h^i^ 
^'b^ilzie  V  /^  i  Ptilkom  Mizińskicj^ 
„Ctamir  J^^atnyn  urocza  n;, 
„ŁittiT'  .^[^Ma'4-" 
„ikieu  1^^  iposobem  i  Litwa  s  : 
■  ''*''  „j^  '  *-  ''■^'"'  •'o  Polski  zaowict 
,  ij'  ^^  jłle,  j»k  za  zwyczay,  iiiedouai 
■ ''  i>»"^'  "■oyska  Polskiego  nie  « 

_jrf^  IW  ><::s':w  korajsiaŁ     Kni 

-' 7afaczpittxyt  naK^slI 

■u  Falfgrabianki  Anny  Hei 
I  sw^y,    Xi4Żijciu  Henryki 
lyneinu    Knndbi 
ł  Ul  k  556.)  lafnlcmla  wi; 
c  nieimuin^  kiiiicmu  chyl 
I  Jana   Razimicrra   tia   Sey 
:at«cii  prayufc  Eitcotyporgc 


S" 


OoO  365 

^!e  była  mile  przyjęta, 

*oi  przeciw  Królo« 

^^  ^^  ^bie ,  lecz  z  jey 

L     ^^^^  .la  słowa  jego  pro- 

^^  "^  9»  Ucinam  sim  falsus 

» 
vyin  prorokiem)  f    ale  to 

^  clekcyi  (to  jest  za  życia  pa- 

Kzeczpo^polita  in  direptiorem 

.ssarpanie  narodów  obcych)  i  Mo« 

iMj  awego  języka  krajach  opowiedzą 

itiXięitwo  Utewskie  sobie  dS.stinabuntm 

}i'  Brandenburczykowi  patebU,  (otwarta 

gbnice  Wielkapolska  i  o  Prusy  ze  Szwe- 

iyćgodd  albo  na  swoim  theatrum  digla^ 

it  się  będzie  teatrze  woyny).   Dom  Ra« 

syadti)  choćby  miał  nayiwiętsze  intencye 

Bsarpaninie  od  Krakowa  sobie  non  deeru 

hi  ayaktt  asakać).    Bo  kaidy  będzie  wo- 

]/Ę^  Pobki  armis  ęuaesUam ,  (orężem 

i^ttl|  dawnymi  wolnoiciami  contra  pnn* 

r^prpeciw  panuja^cym  zabezpieczoną)/'  *^ 

Zapom- 

Uf  to/  jak  ^fan  Kazimierz  V.  obawiał  się 
ittlMlawia ,  ale  ttało  lic  ^a  i^^cia  i  pano* 
Iriśetfltiwsisgo  podobno  jeszcze  Stanisława 
9v/  WyJMT  wyprs  Uij  mowy  Jana  Kaziniierza 
Ml^ago  w  liokn  Pańskim  1676.  4to  w  Ka- 
Mkami  kole|nm  S^e.  Jmu,  i  tak  właśnie 
■Msinw  aKocbowskiego.  C/im.  IL  L.  Fil.  508* 
.%ólira  yó  łatiaie  stoi  takie  w  ziazectca 
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ZiponmiłDD ,  2e  rnimo  liy  i 

(jle  Euług  i  zalety.   Ronóinili  si^S 


DUeuTOu  polliieui  de  caittU  er  ramedlU  M 

mi.  II.  Cracoiftcnti  longt  eorrtettor  m  ■ 

Mtfto  iWi.  bei  mi^ysca  druku  ,     ■    na  ł«rci« 

wymitntDiie  ri^ki  podtiatu  Polcki:  ^iwmlmm  i. 

vobU  MJA,    ne  mpuŁlicu  ł«  d 
I,  MoMut  tt  Ruttl  tmutittut  mag 

^duCMIum  IJthuanioe  Ufellere  ad  tpna  Mtfue  A 
,  et  Narirui  dieiot  et  fi^  nnn  ad  ftttułttmj^ 
,Br<MdenburgUiit    occapabit    anin 
,rmn  Polonlam  eliati/ue  lilii  praziinai  Umban»»M  ftitti- 
,nalKt,  certaiiri/uc  de  poiiorilaie  circa  ulramgne  Prmrii  ■ 
Domus    //uoijiir    j^ustriaca    cogijailonet    taot  elrea  L-: 
COylam    li/iiijue    proxime    vlcln<it    Palaiinnlmt    UUi"^' 
Fo  FoUku."      ..Obym   fah-zywym  bjt  pranAiu 
obawUć    się    powinniście,    żeby   BtecipOłpolita  a 
prtysi]:a    na    podiiał   n«rDildcv    obcycti. 
Hułini  usiłuj}    Wielkie   Xięstwi]  Litewiki*  i 
&i   po   same   rieki   Bugi   Narew  twauA  i  ledwi«  ri 
az  po  "Wisłę.    Elektor  Brandenbunki  pomyilii 
Wiolkirfypolski   i   innych    pogranieinych   wof 
twach   i   walciyć   będzie   o   prawo  pień 
posiedztwa  wtględem  Prui  ubudwueh. 
Bcki  tttkie  tii  myiU  obrdci   swoje   ns  Kr^kiiir  i  po- 
bliskie jemu  WojewóJitwa."   Kldrei  podanie  jediiij 
mowy   Jana   Kaiimieiia    jest   autentycinol 
Tijine  mamy  przykłady,  jak  w  dtiajack  iamjdć^ 
d<Sw,  tak  i  w  natiych,    że   dirojakie  o""! 
bywraj§  wieści.   Mowa  abdykacyina  JaiiK'1 
biimi  inaci^y  uZałuskiego,  •  ioBctriy  uK 
i  Hutknocha,   Fn;  iriddla  wiuniUjaTokiiilA 
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e  partyci  a  wkorzenione  złe  z  dauma,  to 
twici  o  wiarę  prześladowania  jędza  podniosła 
gjŁow^  jak  niegdyś  Łemćyska  Hidra  łby  swoje 

cuMem  nie  przy  tarte.  Jezuita  Karwat,  Ictóry 
smośi  Gdańszczanów  chwalić  musiał  z  prze- 
.  w  kazaniach  w  Gdańsku  mianych,  w  Warsza- 
i  nrumienił  się  podbudzać  umysły  rozrófnio- 
pneśUdowania  dyssydentów,  wszelkie  pomy- 

pneiladowaniu  dyssydentów  przypisując  z  ka- 
.  Chociaż  to  przykro  było  Królowi,  jednak 
ko  Królowey,  ale  i  Jezuitom  dozwalał  nie- 
iwy  Jan  Kazimierz  zbyt  wiele  władzy  nad  sobi-^. 
Je  poselskićy  zaprzeczano  Xi^źęciu  Bogusła- 
wowi 


kjkich  domów  uczony  Polak  mógłby  prawdy  dóyidi 
;demcl  w  diiejach  oyczystych  kochającemu  się  roda- 
vi  Wałnitfyszćy ,    niz  tylekrotne  tłómaczenia  o  ob- 
ik  przypadkach,    mnichy  nas   się  tycz§cych,    które 
Polskich  dziennikach  i  xi§ikach  czytamy.    Na  umy- 
ła połołono  tu  tłómaczenie  z    ziazeczki  diicunu* 
tUau  etCy  ieby  tóm  wiccćy  rodaków  zwrócić  uwagę 
dwoistoić  powieści  ciekawóy.  —  Wreszcie  jak  dzi- 
§bydi  się  zdaje  rzecz§,  ze  słowa  Jana  Kazimierza  V. 
\m  4.  Czerwca  r.  i66x.  wyrzeczone  uiściły  się  r.  1794 
Jjjt-t  Sednak  można  to  wszystko  nie  przypuszczaj§c 
In  JAkiegoi  wyjaśnić  sobie  bez  zabobonu,    gdy  kto 
9^Ca  na  to  zwaiyćy    jakie  jui  w  XV.  wieku  Michał 
B|eirodA  Wołoski  y    jakie  w  XVII.  wieku  Jórzy  Ra- 
CJ  Jniał  zamiary  jia  podziat  Polski,  a  Hrabia  Schlip- 
^bacli  Pbseł  Szwedzki  podobne  propozycy^  był  czy- 
|:|iią  dawno  wprzód  Austryi  Rulhieco  L  ^q,£x  prae^ 
|f|  ^,prmęt&rUo  jnoicUur  futurum. 


t 
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ktdfy  Pi^ei  Ale 

doTUs  eiylt  Piwowicmy  ptwptaSi  k  h 
•n  Die  nyflano  ze  wasyilkieni. 'T*  j 
■ko  tak  Litewskie  jik  Polskie  do  m 
woyBkowego.  Odmnńty  uf  suter'*! 
racyi  źołmettkich,  jakie  z«  auóv  2 
Polaka  widziała,  a  Moskwa  w  lian  motih 
łatw)  od  dosów  w  Litwie  i  na  Ułn 
nych  odetchnąć  bes  ■zko.dy.  Nowe  i 
Głębokiem,  przybycie  Króla  do  Utwy 
ti  Dnieper  woyn;  pnetoeryi  bfdiia 
tij  na  niczem ,  gdy  woysku  nict^ld 
Na  targach  z  woyBkiem  niepłatadm  Ml 
i  częjć  r.  1663.  Nareszcie  9  inillionthv 
woyaku  po  upodleniu  monety  piseB 
Boraiyntego,  co  szelągi  miedalaiie  t  piria 
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^Blansalka  Zyronukkgo  swi^cł:  twój 

I  Kroi  potćm  Baio  na  IJkraioij  i  przess«dl 
,-.c»  Dniep«r  d.  13.  Lbiopiila  r.  1663.    AJs 
,.i(;la  bjrta  pora  lio  odwrócenia  siiaty.   iśrtj, 
.'Allana,  Chmielnidcl  KO«tal  b>l  Mnichem  w  Kor- 
,    a   ua  j«gD   iDłć}-scc   (iosiał  od  Króla  buława 
I  Ictcra,  tiei  Bogdana ,  ale  Hossyanie  pod  (lo> 
'.Ul   Koiaaia    Gncgorza  Gnsegorzewicni   Ro« 
<^ki«go    stawiali    pracciwko  Tcicme   ianycłi 
Mkf  Koukoni  milszych,  jako  to  był  f^amko  i 
'.[/iicliowitckL     Nie  iiadata   lic  na  nic  walo- 
tibiłta  Króla  i  dzielna  czynnojć  Stefana  Czar- 
Wzmagaly  sii^  coraz  bardxiey  ca  Dnieprem 
i.icwłiie,  a  i  z  tey  strony  Dniepru  rozrucJty 
._    wstrzymywały   dalsse  Polskiego  orcia  po- 
ZiiiłLaty  r.  1664.  korzyści  wszelkie  z  licznych 
■i'  xa  Dtiieprcni,    jako  to  w  bitwie  pod  S(a« 
l.nem,    BniiVskłetn  Siewienkim  i  Putywlem. 
.1  ICró)  dobydź  Gtucłiowai  gdy  mu  się  właśni 
\tm\i  Kozacy  i  powrócił  oaretscie  do  T^itwy, 
■  i.iTiy  ita  Ukrainie  Siefan  Czarnecki,    Woje- 
>  ir.>.vtki,  tniat  dosy&  do  cz>'n!eni3  z  buntownt- 
ley  BUony  Dniepra.    Atoli  nioie  jeszcze  uda- 
.:_  bylo  Czarnecki  emu   odmienić  znowui  po- 
lecz  domowa  woyaa  odcisnęła  cz^ii 
|ko  do  Widkieypolski,   a  w  drodze  utnarl 
gdy  po  niołusanie  ztofonym  Jćrzytn 
dotul  kilka    dni    przede  imicrci^  jui 
[jfkwaciu  buława  iniućy»z^.    „Wszakictm 
Aa  „ja 


i   'fluP 
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„J»-i|t)e  ran  mówił,  ncU  z  etuioiti^  j 
.  n^by  na  sitacłi,  ale  czeniuy  lu  ujajU^,^ 
qW  t*|i  czas  hcimańłt)  wUdzt^  dawać  b^^n 
lilpii  fńta  do  woyiiy  ani  t^U  do  Kabli  sda 
n^9^  Jtiitli  mi  jednak  zdrowia  B6g  da. 
„ri^  o  lo  b^dc,  icby  Kroi  J>Ui  diu  i^Jau 
l,luki.  swojćy,  kióra  tnic  połyka:  jcidi  amnej 
n.tcl^>  ta  buława  śmierteJatgo  grobeira  J 
„dbybfe  bidzie." 

Umarł  zaś  Wiellu  Czarnecki  r.  1665.  ««,;) 
kolowka  pod  Dubnem.  M^i  na  woyoie  nfMH 
ny,  inidemu  nieprzyjacielowi  dla  prędkWy  dlf 
ttrasEny,  szwankował  czysto  na  właanćni  ai 
w  potyczkach  nie  raz,  a  szczcgólntey  pod  llj 
reyizczami,  gdzit  mu  kula  wskroś  g^b^  pni 
.  tak  ii  na  podniebieniu  zawsze  blasikę  noiit 
tnowę  wiat  trudna.  Dla  lego ,  gdy  idu  klifi 
cat,  i&  z  prostego  Silachcica  tak  wielkim  soil 
natoreoi,  odpowiedział  trafnie:  ja  tiie  z  st^  Bid 
tle  B  tego,  co  mi^  boli,  urosłem.  Starostwo 
cińsbie  przysądzono  mu  na  Seymie  r.  ł65&>  ^ 
grodę  wielkicli  jego  zasług.  Zbytnia  turowofó 
ciw  Popom  Ruskim  t  W  popieraniu  kary  ob. 
Jana  Wyliowskiego,  Wojewody  Kijowskiego,  k 
w  Koisuniu  rozstrzelono,  chociaż  wjoa  o  sdra 
•ecee  nie  była  mu  ze  wszystkim  dowi«dwooił 
jedyne  jego  czyny,  kióre  oa  tiaganc  zastuii 
wszelako  okoliczności  gwałtowność  potiiek^  jej 
wiedliwia.  Ze  wszech  miar  ii 
było  przykładne  t  pebi«  *f^>9-M 

0  ^J 
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KuBkt.  a  po  nim  Sebaityan  Machowsli  R«- 

■irz  woyłk  Polskich  nie  mieli  sit  dosyź  do  za- 

lia  pożaru,    ktńreo   na   nowo   wybuchał,   gdy 

1    tak  cl,   co  z   Poisli^,   jalc  ci,    co  x  Moskwa 

t   państwem  Turcckiem  xł.^czy£  ti^  umy- 

DoToiz  czyli   Doroszeńko   liyt  oz  ciele 

gjefntł  ta  Dnieprem  z  MoskaUml,    gdy  Se> 

l^lCachowski  z  świci^m  woyskicii)  w  6ouo  iot- 

sybjrl  na  Ukraina,  aby  przeszkodzić  zamla- 

Ale   uiDCzoiiy   Regiiseularz  Poltki   poil 

I  od  Tatarów   i   Koeików   zoiul  do  szczętu 

fejrni   na  końcu   r.  i€66.   a  odind  Dorosaeńko 

^oiłfUt  si^  pod  opiekę  Turecka.   W  Polszczę 

Kaniecbawfxy   woynę  Ukraińskie  i  Kozacka 

Ide   uwikłał    w  nleszcz^siiij   woynę  do- 

Początek  do   nićy   daty   podstępy  na  osobę 

i' X<uboinirakiego  uczynione,  ie  się  wyborowi 

dś  Enguiea   albo  Oyca  jego   Ki^ięcia  di 

l'lUltępi(wo  za  iyciaKróIa  Jana  Kazimierza 

.  Królowa  bowiem,  tamowładna  Paitt  Jana 

gdy   Xi^iq   de  Enguten  z  siostrzenica 

[663.  ocenił  się.   Jeszcze  utilniey  jak  niegdyi 

I  If  sprawę.     Oskarżony  r.  1664.  Xi^ię  Lu- 

I  o  namiary,  ie  z  Polski  chce  Rzeczpospolita 

jigiebkiey  za  ciałów  Kromwela  dla  siebie 

,  utnkn^l  do  Wrocławia,  sprzylaj^c  domowi 

kiemu,  u  którego  znalazł  wsparcie  i  przytu- 

i  xn2aty  Króla  oieszczęfliwe  niegdyi  z  Hie- 

i  Radziejowski m  zwady,  którego  r,  1663.  do 

.  przyi^t  \  du  godnoici  p»ywTaci).      Pobu- 

Aa  3  Uzony 
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Ąitopy  od  Kró^owćy^,  preclladowal  z  i 
niem  m^źa  cnotliwego,  kiurcmu  co  Min*s 
•wic40y  ivinieii  byl,  ie  si<j  korona  Pulifca  tu  | 
ji^O  uireyinała.  W  Eapale  gnWwu  ottebraitli 
•tuioiii^tnu  Xi3^żi^ciu  urzędy,  ó»l  wielkie  nuiM 
mWo  Janowi  Subit;sikmu ,  a  buława  tni^jw 
fanowi  Czarneckltmu.  Stym  r.  l(>63.  ^mOÓćH 
pnyjacioł  Lubomirskiego,  z«rwany  pm:z  Łotó*i^J 
Dobl-zyiSskiego ,  rozdnroil  cały  nariid.  ScI^d^ 
woyalco  az  k  Ukrainy  przeciw  Luboininit(en)tO 
tylko  w  goo  woysica  vf  Polszczę  slao^ł,    abjr 


prces  postrach  imienia  swego  nii  bronie  pn^ 
Kcólk  ilo  upami^tania  się  w  niesłusznie  pCra 
gniżwie.  Prayszto  do  rozlewu  łrwi  pot!  Częttoe|i 
Zaczepiony  od  Hilarego  Polubi ńsktego  Osinydii! 
Małek  związkowych,  to  Jest  woyska  jak  za  Ś9k 
niepłatnego,  co  na  siionq  Lubomirskiego  prtj\ 
zniód  zacaepnikóiV  i  zabrał  wodza  t  wielo  a 
lami  w  niewola.  Wszystkich  puśctt  Lubodt 
ucz^KtowawEzy  ich  jak  naywspanialey  i  ptr^ 
ifrarintki  przez  Andrzeja  Trzcbickiego  BUkupi*"i 
kolrskiego  i  Tomasza  Leieńskiego  Uitkupa  CH 
ricrego  ułożone  w  obozie  pod  Palc^yncm,  tSi 
leko  Chełmna,  a  upokorzyuszy  si^  Królowi) 
nie  do  Wrocławia  ujechał  ai  do  oiutoić]' 
tnie  rzeczy  rozprawy.  I4ie  dal  at^  i  i^iń, 
od  Królowćy  ustawicznie  podżegany 
r.  1666,  tl.  4,  Maja  zerwano  na  •■*' 
I  apraw^  ŁubominkiegOt  feo 
nia  krwi  bratenkify  pbff"ll 

Mawt 
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fj^^iea'  i  W9p61n^  obronę  przeciw  Tudbow* 
fi^liko  1 'sposoby  do  uirzymanu  ludu  w  poab^l 
,;il!il'łe.  Szlachcie  Polskićy,  CO  dobn  uiradU  a-i 
,^Vly  ffróny  Dniepra,  sirau  pieniędzmi  tai  Vf% 
fij^^&iaii  z  skarbu  Carskiego  ■  iadna  >trenx  RM 
^'MWlcnJ^cych  nie  ma  miąmi  się  do  KozaUirf 
ił^B^^' **^"y •  j^''  dotc^d  bywało."  Tak  v\^4 
pblbwat  Ukrainy  wróciła  się  do  PoUki,  a  pnwj 
jqde  Smolei^ska  i  Litwa  nie  była  bes  atiacxn4y  oJ 
Ak^  i. to,  co  się  zostało,  rrzeba  jessese  było'4g| 
tii£'prMCłw  Turkom.  Jan  Sobieski  po  iraienij 
fd^e^  i  Czarneckiego ,  Hetman  Wielki  kari 
gromił  pomyślnie  Tatarów,  bo  vr  obozie  pOill 
haycaidi  w  10,000  woyska  wytrzymawtcy  I 
ińa  go.ooo  Talarów,  skłonił  Hani  do  I 
koju,  ieby  Król  Kozakom  bunt  przebacsyt, 
Stko  w  dawnym  pozostało  stanie.  Ale  był  jed 
Doroszei^ko  pod  bronie,  a  Turcy  nie  dawszy  Btn 
kłonić  Hieronimowi  Radziejowskiemu  do  Kgody,  J 
liili  jawne  na  Polskę  przygotowania  do  woynjr, 
z  Cesarzem  Niemieckim  r.  1064*  pokiiy  bylitta 
klóra  to  woyna  dopiero  za  Króla  Michała  wybucbo 
Nic  chciał  bowiem  Jan  Kazimierz  dluićy  patun 
ccyli  dla  spokoyności  ewojćy  z  przyczyny  oatf^^ 
nego  zdrowia ,  czyli  uprzykrzywszy  sobie  dęiarfaf 
"  czyli  w  widoku,  aby  po  nim  Xi|ięcia  de  CĄ 
obrano  Królem,  gdy  mu  Król  Fiancutki  peiuyi  tSH 
Łiwrów  i  bogate  opactwa  obtecvWiał.  „daamŁjm 
śmierci  Królowey,  która  d.  i(J. ; 
imid(ięwu|ł  słoiy&  tosoBfid 
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twojćy  ju2  w  Czerwcu  r.  1668*1  ^  g<^ 
lórsy  chcieli  przedsięwzięcie  odradzać,  nie- 
okazał  w  zamiarze  tym  stałość.    Zwołał 
Asym  na  dzień  37*  Sierpnia  do  Warszawy 
odradach  złożył  koronę  d.  i6.  Września 
>|» Niektórzy  radzi  byli  temu,   gdy  z  bezkró- 
sl:  wybo^i  nowego  Króla  lepszych  spodziewali 
*)    Wielu  obawiało  się  nie  bez  przy- 
Mumięiizania  i  losu  niepomyślnieyszego. 
iW'^  HWCępnym  roku   1669.  jeszcze  przed  nowij 
wyjechał  Jan  Kazimierz  do  Francyi,   gdzie 
« Grudnia  r»  1672.  umarł  w  mieście  NetHBrs. 
iJBlf  j^o,   które   Biskupi   Chełmiński  Jędrzćy 
ki  i  Krakowski  Jędrzóy  Trzebicki  przez  Woy- 
. :  .Opackiego     Podko  riiorzego     Warszawskiego 
koistem  do   Polski  sprowadzili ,     spoczywa 

w  Krar 


tti^ 
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WMtt  Posłów  namyślało  lic ,    cxy   maj^  zetwolić  na 

tpi.iaby  Króla  proszono,   aby  nie  składał  korony;  a 

j^jpjfąifcóy  międty  Wielkopolanami  było  Posłów  Kró- 

U^  IfDwi  pneciwhych,     jako   tez  i   Wielkopolanie   tylko 

^ttjm  wamnkiem  zezwolili  na  proibę  o  dalsze    pano- 

ttyile,  ie  jeieliby  się  namyślił  dalćy  Królowaó,  łeby 

['wolno  nie  było  składać  korony.      Zfdania  Króle- 

na  150,000  Talarów  rocznóy  pensyi  z  łup,  £ko- 

Hjdlywill  Grodsieńsk§  i  Malborsk§.    Cła  Litewskie  i  Ru- 

l^jAda  cbnrzyły  takłe  wielu  umysłów.    Nareszcie  tylko 

^ipÓ^Ooo  Zł.  jak  jedni,    albo  150,000  jak  drudzy  twicr- 

^1  wyinacsono  mu    do  roku  doiywotnie.      Tamta 

hitealc  znacsy  podobno  terałnióysze  Złote  Polskie,  tu 

&Ammu9^i    ciyli  jakie  dot§4  Hcza  się  w  Gdańsku  i 

'OMttckt  jodan  Złoty  Pruski  równi  się  dwóm  Polskim. 


f|6 

;^^.^Jll^owie  yr  kofciele  katedfalnyai',  gfi 
.^O^^  Sijczuia  r.  1&76.  ;*)  wraz  x  ciałem  n» 
.^oi^^o.,  pochowane,  serce  zaś  zosUwiono  «r  Sv 
jai^  4e  PrcK  w  Paryiu  na  pacnr^tik^,  ie  tła 
ojiąfepk  Był  Jan  K^mi^rz  Pan  pełen  wii 
,pifS]inioiów.  Wycliowany  w  mlodoKi  do  •tutil 
ckiegp^  itby  w  crasie  swoim  albo  Xi^2^el«ni 
^^atitn  zosut  albo  ita  Laweiiburgu  i  ByUwie 
npić  ^^zymal  dziedzicEn^,  wyćwiotył  si^  ira  1 
ftkich.  dla  panuj:iccgo  poirzt:l>iiyr.h  luukacfa  i  Ij 
iCtDol^acli.  Mie  brakło  mu  na  dowcifiie  i  rM| 
Uioisl  dobrze  po  pohkui  po  francusku  i  po  ll( 
Pisał  nawet  po  łacinie  wybornym  siylem.  Pm 
w  młodym  wieku  z  poiyikiem  odprawione  ioii 
mu  Die  mało  wiadomości,  a  pilne  pnypairj^wanl 
na  woynje  obiatom  wojsk  ccsaiskich  nad  RtoM 

',  .0., . ...  « 


*)  Uwagi  godna  jest  necig,  te  iwłoki  oitatniek  f( 
kńw  Domu  Piattiiw  po  mięciu  i  Jagieltońikie| 
kadii«U  I  Waia  w  jedayin  roku  i  prawie  w  jf 
dniu  weiił<r  da  gTobn.  liny  Wilhelm  ,X\fif  & 
aa  Bnegu,  Liguicy  i  Wołanie  imarty  duia  >i- 1 
pada  r,  1675.  pocbowaitjiu  bjt  d.  50.  Stjciata  «^ 
gn,  a  Jan  Kaiiraien  51,  ifgoi  mirsijca  r.  iS^,  1 
fcowio;  a  fdyb;  piemiie  urtfdienie  koronacji 
JiHH  III.  bjto  dołito  dołkolkii,  tahj  •>ie««J« 
odprawił  lic  b^  t  pognęb  ostainiego  PiatU  i  fliM 
go  Jagiellończyka.  W  tjdiiea  foltn  odwietleMJ 
Xi3xccia  do  Legnitj,  Legnica  n 
«d  WrocT.mia  pimiflse  {ert  t/Bl 
waf  k*ł>Iic9  fnj  koicłd«&'4 
ctjwai)  Piastawit.  .  ^ 


odwietloMl 
liFiilM 


:Ncrdlingen ,  wcześnie  okazało  zdatiuM 
^.  Łecjc  gdy  miał  zosiai  Admiratel 
pDtlugaJit,  Mtrzyinali  go,  jak  -wyiS^ 
lUiłln  iiyU  Francuzi ,  3  gdy  poićm  wst^- 
iDU  Jczuilów ,  Eapomnial  na  czas  o  woy- 
le '  mimo  wolt  Brala ,  który  o  to  bardzo 
.  Zo3(avrszy  kanlynsłćia,  gdy  zajainiata 
do  tronu,  opuicil  sian  ^uchowny  z  ocho- 
olcaiicm  Papieża  po  Śmierci  Brata  siar- 
lopuEzczaj;jc  Braiu  młodszemu  przystępu 
\mt  się  skwapliwie  o  korona,  kiór^  po. 
;disiesi^tyin  roku  wieku  swego  ztoiyl  tlo- 
abf  znowu  zosiał  w  tpokoyuofd  opatem, 
"  ht  30.,  w  naynicbezpiecznieyszym  cz3- 
rie  i  Rzeczypospoliiey.  Przez  waleczność 
kttUiło  przyczyni!  się  i!o  poratunku  Oyczy- 
>]r  sam  I)ył  królował,  byłby  moie  uszczę* 
kC.  Chlubne  słowa,  co  przy  zloieniu  ko- 
Seymie  wyrzekł :  ie  byl  pierwszym 
iee  i  boju,  a  osiatuiui  w  trwodze  i 
Isie,  zasadzały  się  na  prawdzie  we  wszy- 
woynaeh  dośiviadczoney.  Co  do  osoby, 
i  śrzedniego  i  trochę  olyly,  cery  czarnta- 
I  miał  zawsze  odtyaioe  i  w  osFamiey  Dte> 
Mitt  Dadziei.  równie  lei  i  wtsoley  uaycz<;- 
3  my^łi ,  chyba  ie  słabowiiość  zdrowia, 
[Cpy  ponurey  i  zbyitiiey  gorliwoicl  nie  do- 
ti  myilćć  (wobodnie.  Ludzka  ułomność  i 
ir  (laDUJi^cych  nierzadka  była  i  jego  wad^, 
aa  ijOM.  Nieucz^śdeiD  zaś  naywjęktzem 
była 


hjit  ibytiita  powolBoS£  <fli  lCrA1mlrjy,~,i 
mowłsdoie  rz^dsita,  *)  (udxie£  i  pobh^tt 
zadKOiDt  a  tnUnowicie  JesuHom ,  kiiirzjr  i 
wojen  Konckich  nie  pnettaw^i  jaxizji  um^ 
wncaniem  ludu.  Sam  Król  doiyć  csasem  b^' 
kowanym  w  cdantach  o  religii ,  csego  rozaidli 
dowody  naSzląsku  w  Xi^twach  Opołski^m,  i  Rnk 
bonkito,  które  miał  w  sasrawiet  ai  je  Królowa  i 
wui  Leopoldowi  I.  wypuściła  z  zastawu.  Ale  a 
wnyatkiem  nie  bamowił  pneJladowania  w  Poln 
bo  gdy  pourzeba  nie  nagliła  go  do  daielności,'^ 
Ici^y  na  eudxein,  jak  na  swojćm  prxe«awal 
ITpor  w  gniewie  przeciw  Hieronimowi  HadKiejaw^w 
mu  i  J^zemu  Lubomirskierau  nie  KtóIowt  «d 
ale  podiegaczom  raczćy  przypisać  naleiy,  ba 
przebaczać  i  bydź  wspaniałym ,  lecE  nie  byt 
z  przyczyny,  źe  przez  niedosiaiek  woli  własnćy, 
wazney  i  nieodmi^nney ,  stał  się  nie  raz  igiMftiutn 
ludzi,  kiórycli  rozumem  i  dobrocią  serca  daleko  pm> 
wYŻszat.  Naród  Polski  przez  zbytek  wolnośd  1 
bityi  d^iyi  też  już  do  upadku,  gdy  moine  d 
wicrt-y  o  Srarosiwach  i  urzędach,  nii  o  Rzeccypo> 
•piilitey  m>$ljty.  Na  r.aywiększycb  lego  wieku  b* 
liaiyrriw  pijj  ritjikićs  obwinienie  Csaiów  owycŁ 
Jerry  Lubcminti  i  ^iŁua  Czarnecki  naw^,  Mę^-o- 
wie  rowj-.ie  witicy, 


■^   lak   MsnTB»k   »).>=:cm   f»i 
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r'Die(]o1I,  byli  Dsywiclizemi  między 
.  -jciwniŁami.  Sie  bez  prawdy  obwiniano  icli, 
"  niewody  na  Seyniacb  i  do  woyny  domo- 
ir^c^yaHi,  gdy  nie  sxło  Im  ()o<ltug  ich  woli* 
citiu  korony  2ył  Krńl  Jan  Kadroierj'.  we  Fran- 
lichodow  opaciw  Si.  Germain  de  Preis  w  Pa- 
1  ^.  Marcina  w  Ncwtri  i  innych  dóbr  ducho- 
I.  Zi  Palikt  tyiko  xai  1501O00  Ztotycli  miał 
i.  Czyii  ialowal  złoienie  korony,  czyli  niedbal 
wiącey,  lo  nie  pewna,  tnoie  oboje  prawda, 
c  kleynory  jego  podobały  się  damom  we  Fran- 
>L^d  uroiła  pogłoska,  ie  Król  chce  się  jeszcu 
enić.  Anna  wdowa  po  £duard>:ie  Falcgrabiu 
nocińw,  ńosłra  niehotEki  Maryi  Ludowiki  i 
alkowa  de  1'HopitaJ  miały  bydź  celćtn  iycjEe- 
Utlt'*)  Igrzysko  uk  loiu,  jak  obcey  woli  nie> 
^b  wcxę$Li- 


f  E-tmifiatkn  Lntwikim  <N.  ai.  Mjoi.  Wrtsi.  r,  igi;. 
77.  Wtc^niacłka  K,rdlo<«i>  Poltka)  utnymiip  IP.  A. 
'.hlf<lDW9ki  %  Marmanteta   lloinidw  Umurłych;    ii 
;!yua   ^ligaol   wi(iui«czk>   t  Dclfinatu   tnrcciona 
r-tanowi   Pana  d' AmblcriouN   Skarbnika   DelEina- 
■.:■•  m  tainui  podrliwjconn  pnet  Pana   tegoi  ,  a  pa 
:•   \Vdafra  i  DiieilticikA  w  powtilra^in   inoiiciiitwia 
irkita  dt  )'HopitDl,     po  dwucb  lociach  pawtiiiBHgo 
iilieditWB   po   drugi    rai  ticifdliwa   Utiediicika  ma- 
iku pn  igniiia  aiedinditesięt  liedmletnirgo  Starca  10. 
ftnij    iitocie  MaU<>iik3     KrdU    I>nn    Kaii- 
.  •  fo  AoiKrci  jrgo  Ditrdtictkf  caUj  paaci- 
Dł|  w  (lv  prawdj  tak  bjłot  nr  to  matiaAłtwa 
było 


izcięfiltw;  Jan  Kazimierz,  nii  do  TtitC^^ 
po  śmierci  brata  młodszego  Marat  się  o  biskupn 
Wrocławskie,  którego  nie  mó^  dostać,  gdjr  jtii  Ki 
dynałowi  Fryderykowi  de  Hessendarnitiadl  było  pn 
rzeczone.  Uirata  tylu  prowincji  pod  pamiwutic 
jego,  Smoleńska,  Czemichowz,  Ukrainy  za  Dni«ptBi 
Lemborga  Bytowa,  i  hołdu  Pnia  Xi^iecych  t:q 
pamiątkę  jego  smuin^  dla  parodu  epok^,  ale  UM 
tranie  oyczysny  przez  m^siwo  nieuitraizonę  w  oW 
tniey  niedoli  osładza  gorycz  straty  i  przymita  wlp 
mnienie  jego,  choć  w  ci^łćm  klęsk  i  ntetzci^ 
paśmie,  bo  jak  gdyby  los  Polaacse -MwiJDjr  nie  iri 
dosyć  na  t^in ,  były  czasy  póifnieysze  albo  niele]pf 
albo  z  gorszym  jeszcze  kończyły  się  dla  tiuriSClI 
padkiem.  Wyniszczenie  kraju  Podkiego  doulBj 
naywyższego  ju2  wtedy  stopnia  goa,ow  lDdi^;1| 
uiedli  Tatar/y  i  Kozacy  z  kraju.  Głód  i  uiUwici 
woyna  kilkakrotnie  lę  stratę  przewyżizyły^  t  co  V 
5zlu  z  kraju  ludzi  dla  ucisku  o  wiarę  i  *  innych  pn 
czyn  już  teraz  nie  moina  (ego  obUciyĆ.  *)    Of{6l 


b>to  uitiane  i  prawne,  etyli  tylko  potajeiniiefriH 
»intirń)ln-o  fiimiiienia  alba  do  lewij  rębi  ,  tvg<H 
vri<Mii.  Meli  to  pcnuo:  ii  iucii  o  tćm  nutcif -oiM) 
»ui  Ktiiraj'  lao  J.  Kaiimiariu  V.  wipomiDajj  i).,b,£u(i 
t\rfi;ijrJ  i  inni.  —  Nłsiłftplłwą  jeil  teł  i-xec*f :  i« 
Kr.>Ui  Janir  Kaiimicnii  V.  pnlciiii;  i  t.  d. 
•>  Mjifla  S:l|>cj  na  Bnaga  koc^itawc  ■  d|  ■™'^'' 
u<«  Mato  ludu  a  ToUki  w7«dq|;a  'tiMMlTrt 
fiatt  tnyUeatoletnit-  W*y*t  ^ 
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ptB-  ^oAóoob  mogła  wynosić.  O  naukach  w  Pol- 
''\aain  W  tym  czasie  co  mónrić,  jak,  źe  kilku 
hgtkó  wjiszoit  dowcipu  swego  i  wtedy  na* 
w^db,  jako  to  I  Krzysztof  Opaliński,  który 
ł' krótko  przede  śmiercią  wydanych  bezsku* 

Nft'''4^ijtń3   wady   wieku  i  iiiedoli  u  Rodaków 


•7* 


Oddział    IIL 


ni||i«  Królów  %  wielkich  domów  Polikich  od  r«  i66g» 

do  r.  1696.  lat  55. 

iitfrjyiwaifia  okropnego  vpadku  Królestn^ 

i  Narodu. 


o   ■ 


ii  ' 


Bezkrólewie. 


^  ^Uifsspiecznóm  całóy  Rzeczypospolitćy  poło- 

|^d^ea|y>da  jui  niestety  i  prawie- domowa  i  zwy« 

'•■       ■  ■ 

HMfWl^oih  dwoynasób  okropność  stanu  dla  na* 
Rw^SMUltWi,    gdy  przy  wiszi^cey  znowuż  nad 

dwie  par- 

pomocy,  go« 

itx^3f^  PS  siebie  i  własnych  braci  pr^dzey, 

ohródió* 

Miko- 


Rrvnmstwa,  gay  przy  wiszi^cey  i 
■pTtroynic  Kozackićy  i  Tureckićy, 
■hIb  fniefjwnei  szukając  u  obcych  p 


a 


kuKYII.  ztmieraił  s  i 
mm  Poliki,  WifktH  cs^  SeMOł  I  Łir 
kiórćy  dway  Pacowie  Podhancłetzy  Miehi 
i  HccmiD  Polny  Krzyutof  byli,  ipntyil 
mianiwit  hórea  Pioir  Bonsi  Biikup  d»i 
•■ł  FrtDCuaki  boyoiiin  alou  wycypndu 
NaaiucBono  na  Seym  cleluyiny  d.  a.  Maj 
Seymik  Pruiki  d.  it.  Lutego  r.  1669.  ni) 
riw  Kondeuaiowi  oiwiadesyt  u(,  gdy-!| 
M'i«lki  Maismałck  i  Hetmin  koronoyi  ptl 
od  Ftancyi,  opufdwiay  Ukninf ,  w  is,i 
•iach  aunil  u  popaide  elekcyt  KtHideai 
«*a\«ka  Sclachta  obruszyła  ti;  ns  zimi 
k«  XIV.  który  przcs  Kondeuasa  w  Poł 
(^Mtowki.  A  do  ponmenia  umyałdw  pn 
U4>«ii^c«y   Andcaey   Oltaowakt   '. 


OO  3 

I  byli  zaii  Filip  Wilhelm  Falcgnbia 
pngier  nicgtlyś  Władysława  IV.  i  J; 
an  ucśitiziest^itetni,  jedenaścioro  izl 
arpl  V.  Xi^e  Locarymki,  PlD  w  ta 

deo  wfUiokow,  cnot  i  widltich  ptx] 
Hfidor.  CuŁwics  Moikiewtki,  od  Oycs' 
10  Millłonów  Talarów ,  ao,ooo  wvy- 

Kijowa  aalccony ,  z  grolb^  wpadnie- 
I  do  Utwy  w  przypadku  mepnyi^cia 
ucie  i  Królowa  Stwedzka  Krytiyna  iy- 
;oioiiy  Polskiey.  Prxyinu5ili  Posluwte 
Ukcyittym   Prymasa   i   Senatorów  jemu 

wyłączyć  Kondeusza  *)  z  liczby  kan- 

obawiano  aię  naybaidiućy,  ieby  Piy- 
od  nim  nie  bogacił  familia  Bwoj%  liczna 
naji^tit^.  PoićiD  podzieliły  si^  un)>9ły 
lifdzy  Xt^źediuin  Ntuburskim  i  Lo!a< 
EBpale  lyni  przyszło  do  gwałtów  na- 
elekcyi  pod  Wol^  CU  buwiem  sirzcl 

wpadano  do  S/opy,  przysiawiano  bi 
latorów,    klurzy   w   zgiełku  z  kola 

i  I  dwucb   ludzi  iyctem  sawet  przy- 
awia  nimi^tnokj  burzliwćy. 
io  i  na  apnxctk»ch  o  religia.   Ju£  w  Die- 

;  po  ir;tecłi  kfolacfa   z  namowy   Nun- 
D  Galeacyułxa  Arcybiskupa  Koryntu 
;bow>ki  Biskup  Poznański  wykipi  w  ko- 
1  iDynydcniOW   jako  H^ct)i[gw  opieki 
ra^do- 

nM>  MV  mm  D*9  ,  fmi  cif  cum  CoJtdiii 


□  ta-  ^ 
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tt^dowćy  niegodnych  i  xMazavszs  pi 

rugować  ich  umyślił,  ii  inicrcosiyc  obcych^ 

(prawe  tę  zagodsiły,    a  leru  W  lixlasie  i  ■ 

polu  elekcyinem  RanUnia  jAli  Dyssydetił> 

nemu  odezwał  si^:    ie  wystrzały  na  Xtfi]r' 

Tak  (o  ślepa  goiliwofć  wiedzie  do  nicroi 

Łów,     które  rozum  zdrowy  lównie  jak  k»idt 

gaoi  i  pot^ia.     Na   zaspokojenie  stron 

dcKĆy  Maiymilian  Fredro  Kasztelan  ŁwowsjU  \ 

Floryan  Czartoryski  Bisfeup  Kujawiki,  aby  ] 

w  kilicb  kościelny   wrzucone   rozstrsygo^ 

cal|;    Hby  leo  którego  imię  t  kiiicha 

naypierwćy,    był  Królem.     Ale  nieipodjcśanii 

Czerwca    bes    gwaliów    wszelkich    spsiał    9| 

Michał   Tomasz   Korybui    Xiąźc   Wtśnioi 

sławnego  Xi^ż^cia  Jeremiego.     Wojewi 

'   .  skie  Z3  ptzyczyn^  Stanisława   Krzyckiego  Pa) 

n^o  Kaliskiego  naypiert«'ćy  zgodziło   si^  aaf 

chociai  on  byoaytDDiey   o   tron  nie   atarat  Ę 

Mraciwtzy    przez   woynę   Kozacka  cały   pfaiń 

majątek,    wychowany  przez  Kcólewicza  Karai] 

dytHuda   Biskupa   Wrocławskiego    i    PłoclpC| 

a  peosyt  6000  złotych,  kiót%  mu  Królowa 

aapisab,  a  na  eJekcyi  przyUcaył  się  do  Wojewi 

Saudoraiersktego ,    iehy    latn   ^osowat  m;  4ą 

Nikl  dolfd  tci  o  wyniecieiua  jego  na   tam, 

iW,  0{tnks  Olszowrski^o  *%  lecz  łkoro  lyUflj 

-      ...  -« 
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BM^  pny*t*fo  na  niego,  riedm  bmych*^ 

jtydimiait  zgodę   ngtottto ,    a   g'^]' 1 

w6dznira  mimo  odcsdy  Radzjwilów  i ' 

wkic  po  krótkim  namyile  na  zgodę  lę 

'n{cwń<lxtwo  SaDdoinierikłc  Kfoi}'ło  nay> 

t.  Micłialowi  WUniowicrltiemu   powin- 

r  Któtowi  iiowo  obranemu.     Mir^zalck 

[^my   Potocki,   Jan  Sobieski,    Wititci 

Prymas  Mikohy  Prazmowiki  i 

opulcili   mi^sce   elckcyi,     ale 

Mieliata  Stanisław    Lubominlii   Sia- 

t  laskę  i  zasiApi!  inieysce  Potockiego. 

porąbać    wEitysiliicb   przeciwników. 

t  dopićro  powróci!  Prymas  z  Martzat- 

1  Wielkim  Koronnym  gdy  jui  Bt- 

Xi^ię    Michał    Floryan    Czartoryski 

■ię  6  Kgodę  Wojewódziw  i  Króla   mia- 

:dy  wiec  mianował  Prymas  Pr^imowski 

*r1iah,  priypifiij^c  lo  cudowi  Boskiemu,  ie 

^11  kilku  godzin  niezgody  usiały.     Ale  po- 

Mdów   przypadku  naturalnych  nie  trzeba 

t  mieszać   nadaremnie  imienia  Boskiego, 

i  do  głapstw  ludekich  nie  wdaje  sit^  by- 

j/iy  przewrotne  zabiegi  ieti  nie  zasługuje 

ry.     Z  pola  elekcyi  wtijł  Prymas 

r  uwoiin  pojeździe,    gdy   Krul   uie 

(  pojazdu,  nie  cbciat  z  namowy  maiki 

I  klór;^  mu  Jan  Sobieski  ofiarował. 

I  Knilcm   Xi^ię  Miclial  Tomasz  Wi- 

t  p  lem  dzieii  wprzód  wcale  nie  był 
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toySM,  8  gdy  pUr\nzy  ram-Ątraą  •wojft 
Król  Michał  usłyssat,  wynainij  »^  xe 
berła,  z  letni  słowy:  oiecbay  iad«ydEie 
kilicb.  *}  Nazajutrz  pod^i^wsł  KnU  Vf^ 
twoin  za  obranie  swoje  >  poićm  ułoionO' 
wenta  na  wzór  dawnieyszych  za  Wtady^M 
Seym  eleltcyiny  zakończył  się  d<  6.  Lipca. fir* 
dnia  7.  Lipca  wykonał  Kroi 
konwenta. 


Jvoronacya  Króla  Michała  kyła  w  Kfakowlii 
Wrzcfnia  r.  i66g.  a  ó.  6.  Paidztemtka  odebHi 
na  Seymic  order  złotego  runa  m  T^k  poda  A 
slicgo,  gdy  umyślił  ienić  się  s  Siottt%  Citarri 
polila  Arcyxię£titczlc^  Eleonora  ,  nie  Autihi^ 
tyi-h,  co  go  z  Xię2niczkił  Francuską  MmMŁ 
ttOrłearis  SHatalK  To  dało  poehdp  ! 
Janowi  Sobieslcictnu  do  naywiękasćgo  ! 
»'aiita  i  powód  do  poionoJenia  pra 
ti.u»kivli,  a  pod  pozorem,  łe  Król  nie  fflkJl| 
Uwtzczyrit  podług  paktów  konweatólfi^^Ęfti 
{•.uancom  ^■Roltiiskim  i  CzcrniefaowsUin  $0^ 

11-    m,   e»Hx   Wl..  K„:h«-« 
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idu  w  Starostwach  w  Koronie  1  15,000  w  Łi« 
liidy  Jan  Alexander  Olizar  Podscdek  Ki- 
B^rwałSeym  d,  5.  Łistop.  r.  1669.  została  się 
lolitft  bes  obrady  w  nayniebezpiecznićysaym 
iiSasdrofó  wielkich  Panów  nie  dozwalała  Kró- 
iwi  poatępować  za  iwojem  własnem  prze- 
Partya  Francuzka  tylko  rozkazy  Łudwi- 
'•pełnić  pragnęła,  partya  Au8Cr>'acka  odci^- 
IŁcóla  .od  Francyi,  Wahał  się  sam  Król  Michał 
ricy  na  zdrowiu  i  nie  wiedział,  jak  miał  sobie 
;,  bo  nawet  w  krewnych  swoich  widział  nie- 
loŁ  Zniechęciły  podstępy  Królowćy  Ludo- 
Maryi  wielu  z  Senatu,  a  tak  w  mowie  porówny- 
ostatnie  dwie  Królowe  |  to  jest  Austryaczkę 
Renatę  i  Francuskę  Łudowik^  Maryą  An- 
Olfsowski  2  łatwością  przekonał  Senatorów 
Jlaku  królewskim:  że  lepieyby  było  królowi  po* 
;8iq  s  Siostra  Lieopolda  I. ,  aniżeli  z  Francuska. 
jtidnak  wolałoby  było,  żeby  Król,  kiedy  nie 
MademoiseUe  d'Orleans,  to  z  Carewni^ 
byl  się  ożenił. 
.97*  Lutego  r.  1670.  był  ilub  w  Częstocho- 
fiS)  '^  ^^*  15'  Marca  wesele  w  Warszawie* 
J^ąisząWski  d.  5.  Marca  złożony  został  przez 
[cklBgo  zerwanym,  a  tak  od  dnia  do  dnia 
lllPfdjdjiy  babiała  powaga  królewska;  bo  nie- 
fjgavQ[ji  i{pxawiały  nie  tylko  to,  że  często  poje- 


"Vr 


Bb  a 


dynko- 


Ao  CSifstocliowy  pnywioiła  Córkę  gama  Cesano^ 


k7J»  ii  I  Bil,  ha  s*r  i^^^S^  ^ 


<«L  k  iblMt  I>a^ai  i 
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lu-iit'.  Paul,  lS\\i%  de  Longut^ille  *)  z  ręka 
nr'^€ÓDory  berio  otrzymał.  Zgodzili  %\%  na 
iMTf,  GO  Króla  Michała  chcieli  detronizować, 
sabito  Xic2ęcia  młodego  na  przeprawie 
w  Hollandyi  dnia  7.  Czerwca  roku  1673. 
nie  daleko  Szenkszanc  gdy  Ludwik  XIV. 
ifid^  Rzeczpospolita  Hollendersk^  zawojował, 
iuik  tez  już  zniewaga  Króla  Michała  do  nay- 
Ui  tCópiiia.  Xi^2c  Elektor  Brandenburski  Fry- 
Ironclni  Wielki  kazał  był  Pułkownika  swego 
■■  juudwilp  Kalkstein  Stolińskiego  Szlachcica 
0  i  PolsUego  w  Warszawie  przez 
jbEuzebiusza  Brandt  poymać  potajemnie  **} 
;  do  PtuS|  a  lubo  KjtóI  Michał  żalił  się  na 
10  y  cała  satysfakcya  była  złożenie  Brandta  na 
p  'pozór  tylko  z  urzędu  i  mimo  skargi  Króla 

^  .  '  Michała 

iUj'    ■ 

If  Karol  de  Longueuille  Synowiec  Wielkiego  Kon« 
Wk  prtOprawnj§c  się  z  nim  przei  Ren  nie  chciał 
[^[jyiMonn  Hollenderczykom  x  tatnt^y  strony  rićki 
HjfBlMśtli  o  lycie  proszącym.  Ci  namydliwszy  się 
■idf&^og^ia,  a  w  t^m  kula  pozbawiła  go  iycia. 
^Salkitoin  odwiedził  firandta  w  pałacu  jego,  zo- 
ftriymanym',  a  w  pojeździe  pokrytym  odwie- 
b'Priif.  Wreszcie  był  to  człowiek  niespo- 
rN|li^ego  słuszny  miał  gniew  Elektor,  a 
jego  u  Króla  Michała  byt  się  upo- 
rJUUuttin  nawet  na  życie  Elektora  dóbro- 
^iH^cy  iwego  czynił  był  zamachy  i  na 
!•  Ale  ie  został  Katolikiem,  znalazł  był 
akti&rychj  a  przez  nich  u  Kt6Va  ^to- 
iiiimco9  pgceatur  et  inira. 
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i/ticbili  Błracooy  byt  Kalkslcin  v  XhjpilWi*f. 
Kieszcr.ęsne  C7.asy  przymusuly  zainilcifiA  obctg^ 
twi(:rdzić  irakfaly  Wdawsld  f  BydgoikE,  prsyi^j 
Di'e  kniiości  Bytowa  i  Lawenburgs,  i  prsytnC  1 
«by  Eltkior  pisal  si^  Panem  tycb  Kiera,  IłM 
r  Siarosiwami  PoUkiemi,  itby  thot  ijoo  |pnl 
•pamncy  przeciw  Turkonił 

Wybuclmi^ła  tei  ju£  woyaa  Turecla  I 
Oy  Pioira  Doroizeiiki,  który  chciat  się  iroblćTl 
caley  Ukrainy  tak  Poliki^y,  jak  Motk icwiltićf  ^ 
It^cą  Turków  i  Talarów.  Po  zanfarciu  boindJ 
koJLi  Aiidruszowskitjgo ,  gcty  ITkraina  za  OiH| 
do  Moskwy,  przed  Dnieprem  tło  Pokki  ai 
miała.  Kozacy  tak  Zadnieprowscy  jak  Pr2«dBJt)>rl 
na  róiuc  i>odticI!li  się  pariye.  ZapOro^  -^  wl\ 
tia'cKirowiach  Dniepru  mi«!Eka]^cy  poił  Hćioi 
Koszowym  Sierko  chcieti  brdź  ze  wtKjłtlcim  ij 
dieglemi,  a  z  l^y  przyczyny  nie  nawicdzajfc  r^ 
ri^d  Moskiewski,  jak  przyta^rl  Turecka,  tUĄ 
tuvj>k^$  dla  Pot<ki  pokazywali,  ie  pod  cubn 
Rzcrsypoipolitey  panowaniem  Diywt^cćy  ndiś&l 
■wolwdy.  Zwyti^srwo  pod  Pocthaycamt  r.  lfl6<p 
Jan  Sobieski  zniósł  Tatarów  Doroflmtc«  ptiiA 
cych,  a  w  len  czas  Sierko  s  Zaponiwcaml  4 
splondtowal ,  przywiodło  Tatarów  do  pokoiu*,i| 
rosrańkę  przeto  Turkom  larayin  pod^ynafa^ 
ncftocyac>i  s  Polstu  Ale  it  abdyk«cya  Jitikl 
mima  i  b«skr\^lctr;e  ba«znoł£  Jana  Sobieskiego  10 
•trortf  obróciła,  acrwaty  ńe  cnowirf  n  oegosj 
i  MMMWal  IwAu  Bmidiowictti  Hctmin  1 
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lUch  Uk2e  r.  i66g.  bunt  podniósł  przeciw 
,. buntem  Dońców  jeszcze  strasznieyszym 
pjB^ia  s^trudDionćy,  wkrótce  zać  od  sprzy- 
ja, pręgo  Doroszeńki  sam  został  zdradliwie 
ijnadzonym,  zdawało  się,  ie  tenie  Doro- 
l«>n^^  .^ęimiaru  opanowania  obojey  Ukrainy 
jaŁ  bez  pomocy  Turków  i  Tatarów.  Atoli 
elpian  28;dnieprowców  Demian  Mnobogrze« 
Mp^oc)  Rossyan  wydarł  Doroszeńce  Ukrainę 
nęiRj ,  a  Doroszęiiko  w  rozpaczy  ostatniey 
|^,jr/.  i669.  Turkom.  Lecz  wahali  się  je« 
gjtojf.  przyii^ć  go  pod  L(^>d ,  bo  Tatarzy  sami 
l|^pairzyli  na  to,  żeby  Turcy  zwierzchność 
(fLjLFinainę  rozciągnęli  i  wielu  Kozaków  było 
icpwnych,  trwała  też  jeszcze  i  Woyna  Kan« 
ii^/enecyanami.  Twarde  Kondycye  Kom- 
9fqQgskićy,  r.  1670.  gdy  Polacy  s  woli  01szo« 
Eodkańcierza  koronnego  Biskupa  Ghełmiń- 
pniecznie  przywrócenia  unii  kościoła  żądali, 
9o  Doroszeńkę  powtórnie  do  zerwania  wszei- 
jficyacyy,  a  Król  Michał  mianował  Zaporowca 
li  Hetmanem  Ukrainy  Polskiey.  Atoli  prze- 
fm  cawsze  Ooroszeńko,  aż  Jan  Sobieski  ro« 
i.ieaietiem  Bracławia.  Baru  i  innych  miast 
lie,  adamał  potęgę  jego,  że  mu  tylko  Czehryń 
^igf^k^y, pozostał.  Lecz  gdy  już  Doroszeńko 
|^f^>.  do  zgody  z  Polską  się  skłaniał ,  i  Turcy 
uj|^Ji;ezmyślili  się  do  boju ,  stała  się  ta  woyna 
S^  jifypadków  nieuchronną.  Król  Michał 
Igfgl^. niezgody  między  nim  i  Prymasem  i 
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.Jsuem.  Sobieskim   do(isly'do^  d«* 
fWii^cey  obawiał  ei^  współziomków  ,  jak  Tutfci 
Sierpnia  roku  1669.   z  WenecyiDBrni  pogodasi 
ptukiadaoicm  proinem  przyiaiEDi  z  MocstKwa 
topeyskiemi  zamyślał  odstraszyć  Dywan  od 
mu  woyoy  i  przyi^cia  OorosecrUct  pod  bold  T 
"Wifilki  Wezyr  Kuproli  zaś  Łjcłąc   woyny  dJa 
.^nićnia  Suliana  Mahoineia  IV.   s  gnuśoey  aa 
w  Carogruckie,    gdy   uyizał  Polik^  itiezgodu 
.WD^irzuemi  rozdwoj<jn%.  namówił  i^ana  iwcgiMi 
czepki ,     zerwawszy   wszelkie  z  Wytocfcim  C 
Polskim  umowy,    r.  1672.,  gdy   PoUka ' fafm] 
do  odporu  przygotowana  nit  była.     Seyiny 
goi  roku  1672.  niebyły  zgodnteyGJte.  SzlacJiiai 
■£3  U-zymała  z  Królem,    Prymas  i  PaDowie 
sapoinnieli  dawoćy  nienawiści.     Tak  Seyn  dl 
Stycznia  zloźooy  zerwał  si^  A.  lĄ.  Marca, 'jil 
d.  2^.  Maja  zaczęty  dnia  z3.  Ceerwca.    Wina 
powiedzenia   zaś    woyny   Tureckiey   samiaK 
ccgo  odporu  kłócono  się  na  wzajem,   a  tafc  t 
Królewska,  jako  i  Prymasowska  wyrzucały  I 
csyiiieuie  st^  do  rozerwania  Scyaiu  i  do 
woyiiy  Tureckiey,  i  podobno  obie  sprawifli 
gcaiiicy  nic  czyniono  nay muićyszcgo  pnygott 
praociw   niepnyiacietowi.      Każda  strona   v 
Tunjfkiiy   lylko   sposób    pognębienia   partyi 
wory  upatrywała.     Dnia  4*  Sierpnia  r.  i6ya, 
Turcy  .pnea  Dniesttr,  a  nte   zasianazy  pm 
iuLv^  obawiali  si<j  r;aw«t  aatadzk)  jaktóy. 
WhIU  Wicir  ikiu{itołi  vóda  i  puliiyk  doświiil 


i  Siduna  Mahometa  IV.  Kamienice 
Ig.  Sierpnia,  a  ie  Komenrlint  Generał 
t  cbchti  byl  pnyjit  załogi  od  Jana  Sobic- 
I  »{  ta  rwitirdca  }ai  i).  sg.  Sierpnia, 
ńeoftroinośi  skład  ptocbow  był  na  pa- 
idsooy,  a  bomba rda me n(  Turccfci  przy- 
lacbde  vr  Kamieńcu  zamknit^tey  z  2ona- 
f  które  wraz  z  całym  garnizonetn  wolne 
kfide'  Działo  się  to  wszystko  wtedy, 
;>olaiue  nie  mog^c  dtuićy  znosić  obelgi 
riwszy  usbroió  siq  na  obronę  jego 
toymre  w  Warszawie  w  Czerwcu;  jui  do 
TuUenra  gotowali  się  z  wielkim  zapałem, 
łwyewy  ai  w  Wrztiniu  dopiero  przy- 
Gol%b  tak  Wielkopolaoie ,  jak  i  Mało- 
Tbrcy  obiegli  lytn  czasem  z  częścią  woy- 
,  Wrzeinia ,  z  drug,i  za4  pod  Bu- 
i^H  oboxem.  Okupił  si^  Lwów  wale- 
iMza  Łęckiego  przez  dwa  tygodnie  bro- 
ił. Pażdzieriiika  za  przybyciem  posłów 
('do  zawarcia  pokoju  Jana  Brancisnka  Lu< 
Kasztelana  Wołyńskiego,  Gabryela  Sil- 
stelana  Czernichowskiego  t  SKamowskiego 
B  koronnego.  Cl  posłdwie  zawarli  d.  jg. 
I  w  Buczaczu  tnkiac  pokoju  iia  nsstc- 
tnki:  łficliy  TaiarowJe  Lipkowie  mieli 
BVrnc»£  do  Kry'"*^i  ^^^J  Kamieniec  Po- 
VoJewódziwem  Podolskióm  w  rijku  Tu- 
nawałt  ITkraiiia  .Kozakom  była  oddaiUi 
M  rok  33,oot>  Csorwtuiycli  2Uoiycb  tryl 
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nbutu  na  dniu  5.  Lisiopadi  pbt^iz,' 
działo,  Konfederacya  GołębiowBka  była  Biaofl 
dzicy  przeciw  Prymasowi  i  Jaoowi  SoUieskit 
nii  pizedw  Turkom.  Dnia  u.  JPa^dzitniika 
oblano  Mferszałkiem  Konfedezacyi  Siefana 
ckiego  Pisarza  Polnego  Koronnego,  ^lej^y; 
ai  pod  LubUn  zagony  puszczali,  uda(..l^, 
Lublina.  Tym  czasem  odegnał  Jas  Sqbi«(M, 
B  Łubielskiego  i  z  Podgórza ,  ale  wiccćy  tci.! 
uczynił,  ani  mógł  uczynić,  bo  nie  miał  tyl« 
aby  oprzeć  się  150,000  Turków,  Kozaków  ł  Tan 
rów.  Wszelako  goniec  i  trapiąc  TaUtów  yt  róh' 
niieyscacb  przez  Podgórze  pod  Kałui^  15.000 
Irupcm  połoiyl,  i  20,000  wl^^iuów  uwolnił.  Kod- 
f<:dtracya  Gołębiowska,  kióra  z  początku  t]< 
Szlachty  koroiiney  liczyła,  **)  uchwaliła  w  Lublinii 
dnia  10.  Listopada  r.  1672.  zjazd  do  Warszawy  m 
dzień  4.  Stycznia  r.  1673.,  bo  z  całego  pospoliicgo 
ruszenia  może  tylko  jeszcze  500  ludzi  przy  Krala 
i-ołtalo,  Prztciwko  tey  Konfederacył,  która  Piymasi 
z  l>i:3t:mi  od  Josioji.nstw  odsądziła,  Stanął  zw-iiitk 
woySłLi  koronnt^o  w  Łowiczu  d.  34.  Ustopłda  ro- 
ku 16-i.  i  /aijoiiJo  się  na  to,  że  przyidzie  do  rozla- 
ni* krwi  bra:L-:Lił^y.  AU  przecież  zjazd  WarszawiŁi 
W  ^i.>m  zau.ieiiioiiy  zgodę  wyjednał  inic,dEy  urom- 
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ty  ustanowiono  także,  2eby  co  trzeci  Seym 
irit  w  Grodnie.  Dnia  13.  Kwietnia  r.  1673. 
iJ^Seym  tenże,  a  dnia  i^.  t.  m.  i*  r.  umarł 
r^' Ujazdowie.  Lubo  Król  Michał  wi^cćy 
liftom,  jak  moźnowładecom ,  wolałby  byt 
cttdu  z  Mahometem  IV.  zachować,  ni2 
n0wl6,  Jan  Sobieski  Marszałek  i  Hecman 
fttonny  tyle  dokazał ,  że  atany  Rzeczypo-^ 
ićwiy  kleynoty  koronne  zastawić  i  woynę 
i  prowadzić  uchwaliły.  Gotowano  aię  więc 
%'  wszelką  usilnoicią.  Chciał  bydź  na  c^y 
Król  Michał  przytomnym,  a  dla  tego  udał 
o  Lwowa,  a  stamtąd  do  woyska  pod  Gli« 
ire  ku  Dniestrowi  ciągnęło.   Ale  tu  zacho« 

powrócił  znowuż  do  Lwowa  i  umarł  tam 
stopada  r.  1673.  w  35.  roku  wieku  swego. 

Michał  podobno  bardzióy  nieszczęjliwym^ 
atnym.  Umiał  języków  dziewięć,  po  Pol- 
%usku,  po  Tatarskuy  po  TUrecku,  po  Łaci- 
Nietniecku,  po  Włosku  i  po  Francusku, 
dwagi  nie  brakło  mu  bynaymnióy,  ale  do« 
lia  nie  miał  na  woynie ,  a  podobno  i  nie 
l4&y  wyższości  dowcipu  i  rozumu,  któreyby 
eba  było  do  rządu  państwa  w  tak  niebezpie- 
błoieniu.  Do  tego  trudnoby  mu  zawsze 
eswycięiyć  niechęć  możnpwladzców  przez 
iry  wspartych  bez  skarbów  i  dostatków  pie« 
■  .liCłoJć,  którą  miał  u  Stanu  rycerskiego  i 
Vfi  nad  jego  niedolą  mogą  służyć  za  dowód 
Jl^  przymiotów.  Zarzucano  mu  niewstrze- 
Vr  -  '  snięźli- 
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'  ntięiliffofó  tr  jedzeniu,  2e  nawet  Andn^'B 
Podcfcarbi  koronny  miał  mu  kiedyś  putricd: 
nie  potrzebuje  obawiać  si^  iructtiiy,  gdy  rif  i 
otruwa  nieumiarkowanieni.  Ale  inoie  ie  lobjtu 
skaionego  appciyiu  i  choroby.     ^Vielu  gtonIOb 

■  Król  otruty  umarł,  inni  ie  z  niezachowamk^ 
S^dź  jak  b^dż  czierolemie  p  nowanie  Da  1 
akim  drogo  przypłacił  Król  tUchal,-z  nik^d' I 
jąc  naymnieysz^  prawie  pociechy.  Galo  jq 
czywa  w  Krakowie,  serce  u  Kamcdułów  luJ 
nach  pod  Warszaw-.  Co  do  urody,  był  1 
przystojnego  ,  ale  cery  chorowitey.  NfHiSt  ^ 
1-rancusku  ,  co  się  wielom  niepodobało. 
w  Wiedniu  byt  wychowany,  nie  dziw,  li  | 
do  obcego  stroju.  Zdaje  si^  atoli,  że  ibłj^  i 
nie  miał  czasem  (ych  wzglądów,  które  ini££  i 
dla  okoliczności  czasu,  a  przeto  podobno  niecbfl 
Bobie  Panów  jeszcze  bardzi^y  obra^at. 
B  Janem  Sobieskim  i  Prymasem  Praimowsli 
do  religii,  dla  pozyskania  przyiaini  Papieia,-! 
fukił  do  Senatu  Władyków  Ruskich,  do  Sta 
Zmudzkiego  Xi^i^cia  Bogusława  Radztwit*  i  4 
od  urzędów  wszystkich  Dissydentów  i  Sayal 
Icśw.  *}  Ale  ie  w  przekonaniu  swojem  nie.t 
pym  gorliwcem,  świadczą  listy  jego  do  Elektora  1 
denburskiego  Fryderyka  Wilhelma,  do  Xi^jf 
Crojr  Wielkorz^dzcy  i  do  Raduycb  PV)4vJ 
Xi^ięcycb  r,  1673.  pisane,  w  tof*" 
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llfmąAf.,.co  się  z  Polski  do  Prus  schropilL  *) 
PM.,  czasy  usprawiedliwaj^  Króla  Michałj^: 
pmgąc,  ie  chyba  tylko  głowa  i  dowcip  Hen- 
^^  albo  Stefana  Batorego  mogłyby  były  ura- 
^cllk^.  A  tak  umnieyszaj^  albo  raczćy  upa« 
sąxty  -siipełnćy  niezdatności  jego  do  rz^du* 
i^^X«udowika  Marya  miała  kiedyś  wyrzec:  źe- 
pfi.  to  on  sdałby  fii^  na  Króla  przyszłego* 
p  ^pascępcy  jego,  czasem  i  w  pomyślnićyszćm 

1)1 ;   ą  sawsze  przy  większych  dostatkach  nie 

•■ 

H  temu,  czemu  nieszczęśliwy  Król  Michał 
^podołać  w  ostatnióy  niedoli.  A  wszakże  i- 
» Sobieski,  który  przy  wyższości  swych  talen« 
ybardci^y  zadawał  mu  z'  Prymasem  niezda* 
D  r»|du,  w  dalszym  czasie  sam  go  podobne- 
iwinnił  czynami  i  jednako wem  prawie  dzieł 
icpięmi  gdy  przez  wiek  lat  swych  starości^l 
jto^  i  chorowitości^  zdrowia  obciążony  sam  sa^ . 
iębie  i  państwo  rządzić  poprzestał. 

Bezkró« 

lltty  abacs  w  Friderici  Samtulis  Bock  hUc  Socinia* 
i  frmsrtci  ete.  Regiim,  1754.  pag.  79.    Gdy  niektórzy 
■■fo-  aicrotifdaf  gorliwo4ci§.  lapaleni  nie  tanie- 
^ I p«  wygnania  .i  tam  dyspnt  a  Xici^  niepotric-*. 
^ę  ^ppato  to  )ak  za  iwyczay,   szkodliwy  dla  nic- 

rtkatek,  ie  nic  chciano  dawać  przytułku  wizy- 
Pnei  wigl^dy  p  2e  między  niemi  znayduj§  si^ 
pif^i.aayiacni^yizycli  familiy  Polskich,  uprasza 
iH!Mi«il>  aby  im  tolcrancyi  nie  odmówiono.  Ai 
tlfi  daia  we  wsiach  Rutów  i  Andreaswalde  znay- 
pisłf  tpcAoynt  Aryanów  zgromadienia. 


Bezkrólewie. 
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rubo  Turcy  nie  wiedzieli  lego,  ie  FoUc] 
tnikiat  Bucucki,  jeduak  nietyllto  dU  nicpsirm 
p*dkuw,  ale  podobno  i  w  zanitarz«  daitMjf, 
zAw  ns  Uknime,  mteii  obóz  potcltiy  40,000^ 
1  tjlei  dru^e  Tatarów  pod  ChocimiŁD).  Liccc, 
&  Marciua  dnia  ti.  lasiopada  na  zajutn  p9 
Króla  MicbaU  r.  1673.  odniósł  Jan  Sobleili 
petnieyste  nad  uiemi  (ain  zwycięstwo.  Pn 
wny  albowiem  wszelkie  zawady,  tióre  mu 
•tuek  iywDośd  i  niechęć  osobisia  Heuauia 
kiego  licewskiego  Michała  Kazimierza  Paca  i 
pnesiedt  Jan  Sobieski  przez  Dniesier^  a  ^ 
vaay  n^  z  Pacem  przypuścił  sziurm  do  abn 
RcŁJego.  Nie  opario  ma  się  go,ooo  TuiUr 
tarów,  chociai  Polaków  cie  było  wiccćy,  jak 
Po  dwugo<lziiiney  walce  wśrzod  obozu  jo^ 
wiatło  modły  uroczyste  na  dzięki  Bc^a  oa}^ 
mUk  a  Seratkier  Htuseyn  Basza  dowódscł  1 
ledwie  z  żydem  uszedł.  Mało  co  TuHców  I 
do  Kamicitca,  ^ielu  utonęło  w  Doiescrze. 

Do  lego  zwyci^wa  pr^ycayntU  1 
aaaiuc.  bo  obay  Uospodanmic  Wal 
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.taAśki  Dymltraszlo  przystali  na  stronę  Polska, 
m  b^dąc  na  Husseyna,  który  nawet  Stefana  XIV. 
lodam   Wołoskiego    berdyszetn  był  uderzał  za 
m  mu  ti^  woysko  jego  nie  podobało. 
Pb    tim  zwycięstwie  część  Mołdawii  z  samym 
|jt«^^"«  wpadła  vr  ręce  Polskie  i  10,000  Turków 
^lioitodscwein  Kapłon  Baszy  ku  Dniesterowi  ci;^- 
iyićht   wrócili  jak  nayspiśsznićy  za  Dunay.     Ale 
^bcskrólewia  opuszczono  plac  zwycięstwa,  wróciło 
l^hDysko  Litewskie  do  domu,  pojechał  Jan 'Sobie- 
^jjjk  Seym  do  Warszawy,   a  Turkom  dano  czasu 
l|i  do   obwarowania  i   opatrzenia  Kamieńca,   do 
Ijmnia  zdobyczy  w  Mołdawii  i  do  zagrożenia  PoU 
w  nową  i  niebezpieczną  woyną.  Atoli  zabezpie- 
BOMT  kraju  od  napaści  Turków,  i  Tatarów  pod  czas 
iyrflewla  i  utorowanie  drogi   do   tronu  dla  Jana 
IClSdBSgo,  zapewnienie  spokoyności  dla  mniey  bu« 
IhMy  clekcyi,  odsunienie  haniebnego  haraczu,  zni« 
Mnie  ohydnego  pokoju  Buczackiego,  to  były  skutki 
lijftaie  zwycięstwa  pod  Chocimiem.    Pozyskał  Jań 
MWkI  serca   wszystkich   i    trudno    było    odmówić 
iWycięicy,    który  Polskę  z  pod  hołdu  Ture- 

wybawił. 

tym  konwokacyiny  dnia    15.  Stycznia  r.  1674. 

dalsze  poparcie  woyny  Tureckiey,    pobory, 

lipi  i  naznaczył  elekcyą  na  dzień  20  Kwie- 

'^e  było  nigdy  tyle  kandydatów  jak   teraz  do 

Półflkiego.    Don  Juan  (Zuan)  de  Austrya  syn 
alny  Filipa  IV.  Króla   Hiszpańskiego,    Alexy 

Hąwicz  Gar   Moskiewski    i    Syn  jego   Fiedor, 

u  ...  Michał 


•Sibaudski  niepinuj^, 
'Wilhelm  Xi^%  de  Nassąu  i  Oroagtt 
coatał  Stadhudereoi  Holleodettlum , 
Krtjlem^  Angif:lskiro.  A  ie  naywięc^ 
tów  nteżouarycbi  roiano  względy  dli  t^ 
Król  wraz  z  beilem  i  rękę  Kiólow^y  E 
otizymać,  przyszło  na  myil  t  Frjdetj 
mówi  El« klotowi  Brand enbunkiemu  Mi 
ron;  dlaEIcklorowicza  nait^cy  iwego 
X  warunkienif  żeby  religii  wyzoinia  kał' 
beria  nie  odmieniał  Polakiego. '  Ale  pi 
warunek  upadł  zamiar  cały  Elektora,  i 
zabiegi  Jerzego  Królewicza  Duńikie^  i 
znania  Łuterskiego.  Tym  boiwiem  dwi 
tom  oświadczono  wył^enie  od  b«ilk  I 
2eU  religii  nie  odmieaiiii  a  ineu  NirtM 

de  Ifassau  .  oaiem   Krńl  Anoielali   aan 
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ikinu     Ale  Jan  Sobieski  Wielki  Marszalek 
X  Koronny  zalecał  znowużXiąź^cia  d^  Condi 


^     >v 


nm  posór,  aby  przeszkodziwszy  drugim  par- 
dsiadł  na  tronie,  jak  żeby  spodaiewał  się 
Kdronig  Xi^^ciuy   któremu  przy  przeszłćy 
dąnoezkluzc.     Królowa  Eleonora  sprzyialai 
.  l[arolowi  V.  Xi^2cciu  Lotaryńskiemu,  dla 
iiawec  srebra  i  klćynoiy  swe  zastawiła.   ^ 
przewodem  domu  Paców  *'*')  utrzymywała 
Xiąic  Prymas  zai  Kazimierz  Floryan 
i  popierał  stronę  Xi%fccia   Neyburskiego,; 
Królowa  była  na  proźbę  deputacyi  z  Senatu 
nm  to  I    aby  dała  mu  rękę,  byłby  bez  po« 
ptDOwd.    Śmierć  niespodziana  Prymasa  d.  i6. 
X.  1674^  przecięła  nadzieje  Ki^^ięcia  Ncyburskie^ 
ff^y  Poseł  Francuski  Fourbin,  Biskup  Marsy- 
imarseiłle)^  potem  de  Beauuais;  sprzyiał  oso- 

ttairaniom  Jana  Sobieskiego,  aby  przeszkodzić 

1  \ 

Lotaryńskiemu  I    upadała    co  raz  bardziey 


rbciL 


strona 


iwata  nawet  aoo,ooo  Czerw.  Złot.  Janowi  Sobie- 
j.    ieby  się  berła  w^tarał  Xi§zcciii  Karolowi. 
Jbr.   Brand,   /.   XIL   p.    70.    ale  on  jui  wcześnie 
infif^tfebie  zamydlał  ó  tronie. 

\tk  Litewska  Elżbieta  *Klar a  iie  Maiłiy  Pa« 

^iHlcgdyś  Krdlow^y  Ludowi  ki ,  a  potćm  Królowćy 

p^4a>imi    honorowa  zadn^.   xniar§    nie   rncgła 

łgifpiionfL  od  partyi  Królowdy  Eleonory,  a  za 

I  'pnecłiiwali  zamiary  Jana   Sobieskiego,    z§- 

fijManćTy'^  aby  ""wyłączyć  Piasta  każdego. 

1  Cc 


A 
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strona  Królow«y.  Wyraźnie  bowiem,  nlus 
iccia  de  Neyburk.  oŚwiaticjsyl  I-ourtim  it 
puoii^iizy  sob^  wt«lu  Riaj%  zdatnych  do  trał 
eiśur,  a  (o  uczynił  naybardztćy  W  nadzlcij 
Subitski,  gdy  sam  nic  b^il.ric  miigt  omytatŁ 
posiara  się  o  nią  dla  Xi<^iecia  de  Candtr  lob 
Francuza.  Stanisław  Jabłonowski  Wojewi 
Heioian  Polny  Koronny  d.  19.  Ma}a  r.  i^Ji 
pierwsty  odezwał  się  z  ićm ,  ie  nikt  uonu 
godaićysKyni ,  jak  Jan  Sobitski,  awyci^ica  Tl 
oswobodiicitil  narodu  od  hanczu,  wysuwtij|l 
„Xią^c  de  Conde  mimo  wicJkość  >W^  nji 
„Czajów  narodu  i  sposobu  wojowoaaia  s  Xl 
f,a  laty  i  słabością  zdrowia  jest  obciąźooy.  Ze 
•  „{lospolila  nie  powinna  niićć  wzglądów 
„lowey  £leonocy,  gdy  la  bardziey  ca  tkla 
^serca,  jak  za  dobrem  Rzcczypos^olil^y  idu 
-,tcttdała.prityj^ć  Małiouka,  którego' jćydatrwio 
Wojewódalw  wykrzyknęło  r  „Dit;cii  iyic  Jui  S 
„alłio  aghiiGRiy,  albo  Królem  będzie.**  Wojei 
Ruskie  uj^lo  się  nay^orliwiey  ca  WipóizJ 
swym ,  a  tak  pned  schyłkiem  dnia  icgo2  jeszci 
była  w  Wojewodztwacli  Eorurnycli  pow 
Litwa  tjlko,  sjiTzeciwiab  się  ogłoszeniu  Kt6iM 
vo»ie  zanieśli  proiestacyą  do  Grodu.  Dopiec 
JUja  Jędrcey  TrcebicŁi  Btskup  KrakowOi 
Króla  aa  M:&o6x  powszechna.  Ałc  iebf  w 
tvcŁa  pr«cxluki  iu«  dtfpnCi  m 
Sobtcaki  hidaw;  « ielk^  pof . 
*»•»   o«Uo£fct;tt.  koconacyi  -V 

4  ^ 


X3[irj!yaiagt  palcia  Iconwenta,    kió- 

I  fM^tńśytTt  bfłs:  „nikogo  za  i)cia  swego 

i  wsadzić,    buiycbgłów  i  cudzoziemców 

tnow^y  aż  do  imeciego  pokolenia  na  urzędy 

dwDch   uracdńw  jedticinu  nie  dawaĆ, 

nowe  i  zadwome  z   porządku  rejestru 

fAf  w  ekonomiach   cylko  szlachcie  po- 

i  WylEupienic  Dialiima  od  Eltkiora  Bran* 

tgp  9Un£  tie,  co  rok  cizeci  w  Litwie  tme- 

tylko  (zlachcie  ogiadlćy  rozdawa£, 

I  •}  t  fzkotę  rycerską  założyć,"  Kccilo- 

1  aoo,ODO  Zlot.  z  Ekonomii  wypłacać 

I  150,000  Złol.  na  Starostwie  Gnte« 

I  dirować  Rzeczy pDSpolit^y.   Niektóra 

I  eleJtcy^  uczynione,  jako  to  sapiące- 

rocznego,  odpuszczoDO  mu,  jako  rzecs 

I  przechodząca. 


I 


IIL 


fc  Wcrputa   ruszył  Król  Jan  Tli.   pod  Zło- 

«y«ka,    które  Wojewoda  Ruski  Stanisław 

wtnki  był  tam  fci^gnąt  dla  zapłony  Lwowa 

Suhan  Mahomet  IV.  lam  bowiem  był 

Cc  3  lym 
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tyra  esasem  odcbrzl  znotvu£  Cłiecim  T 
Lwow>>  ale  z  namowy  Hana  Tatarskiego 
■  Ul  Ukrainę  na  poskromienie  Kozakńw  od  D( 
odpadłych ,  kiórym  Moskwa  datrata  poitiocj 
dzifti  opanowania  całey  Ukrainy.  Wyplottyt 
met  IV.  z  łaiwości^  Moskwę,  ale  irudm^y  b 
odebrać  miasia  Kozackie,  kióre  się  z  sśpaj 
ostatniego  broniły.  Przemoc  Turecka  do(ii| 
reszcie  satniaru,  ale  sliaciwszy  wiele  ludu 
Mahomet  IV.  do  Stambułu,  jakby  się  od  Pd 
czego  nie  miał  obawiać.  Jin  Sobieslń  zaThc 
j^c  z  tego,  odebrał  Bar,  Braclaw,  Raszków. 
mićysca,  mianował  Sierkę  Htinianem  Eozac 
tnićysce  Chaneńki  krtaiury  Króla  Michalz  i  t 
stało  znowuź  nic  Doroszeńce ,  oprócz  Csebryd 
inował  Król  t.  1674.  w  Bracławiu,  a  zagony 
zachodziły  ai  za  Dnicsier.  Ale  odci^nienie  : 
Kazimierza  Paca  do  Litwy  mimo  obietnicy,  łe 
lem  na  Ukrainę  ppydzic,  szczupłość  woyikapi 
trudami  -wycieńczonego,  a  dla  niedostatku  pif 
niepomnoźonego ,  niewierność  Kozaków  mi^d^^^ 
niezgodnych  uczyniły  poczi^iek  r.  167^.  dla 
Polski  bardzo  niebezpiecznym.  Nowe  bowie 
ako  Tureckie  przymusiło  Króla  cofnąć  się  do  1 
Zbacai,  B  ucząc  z ,  Zawołów  wpaiUy  w  tfc 
akiera  Ibrahima.  Ale  odparł  Sianidaw  Jabłi 
Wojewoda  Ruski  Tatarów  od  Złoczowa,  obro 
Trębowla  *),    dał  Król  odsiecŁ '»V*lwi*IŁłTI 

*}  Donodiił  w  Trfbowll  SąaiM 
pominął  ga  Ibiun  pnn  IM 
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t  d.  34.  Sie^niji  Nuradyna  z  Tataraini  pode 
a  lo  Wftrsjmało  przynaynint^y  Turków 
tych  postępów,  a  gdy  tym  czaiem  woysko 
tie  pomnożyło  tic  zcacsnie,  wrócili  si^Tuicy 
t  pod  Kamieniec,  czcicie  sa  Dniesler,  a  Krdl 
t  nę  aa  niemi  ai  pod  Kamitniec  i  ai  do  So- 
I  .klór%  spalono.  Takie  dzieła  dały  tnu  czas 
ucenia  □»  koronacyą.  Oaia  9.  Listopiida 
f  cun^t  Król  w  Zólkwi ,  d.  30.  Siycsnia  ro- 
odprawil  wjazd  do  Krakowa  d.  31.  i.  m. 
;eb  Królów  Jana  Kazimierza  i  Michała,  a  d.  3. 
|Uego  byta  koroaacya.  Królowa  otraymata  wras 
Królem  koronie  «  r^k  Arcybiskupa  Jędrzeja  Olszo- 
^liifcgo,  który  z  woli  sianów  jeszcze  przed  korona- 
ci na  Arcybiskupa  był  nominowanym.  Starostwa 
jitiskie,  Stryyskle  Jaworowskie,  i  Gniewskie  po- 
walono Królowey  i  Królowi  na  dalsze  twe  opairze- 
\t,  ale  nie  dopuszczono,  aby  Król  dłuźóy  przy  so« 
i&  wieUb^  buława  zaUzymał.  T^  dał  więc  Hetma- 
nowt 


w  Zawolawie  w  niewolci  wzif tego,  sb;  iif  poddał,  «d-. 

'   (iitał   mu   iia  to   jak   na >rdi> tkliwiej   i   bronił   się   do 

ejlatniega.     A  gd;  30  ofiłb  le  ttlaclity  nsradtnło  119 

•n^tfdem  poddania  lię  dla   nirpodobieńttna   daUiey 

obfDtiy,  ibroyuą  rękg  pnjwjridł  ich  do  inaiy  myili, 

l^S   |a   iona   o   tim    priedriegła.      Jednakowoż  gdy 

Tasciiie  w  wałack  byłj  pricłomy,.  jni  tam  roT^aciy- 

Aćtft  rif  wahad  dowddica.     Ala  tn  iona  jego 

imuk  notami  w  r^ku  itauęła  pried  nim  ,    groljc 

't  go  sabii*  iedojrnł,  niebie  drugim,  jeieli  da- 

'lii  ńlt  bgdsia. 


tlowi  Polnemu  Dymiuowi  Kf^i^OD  Wiinia 
Bralu  met>o5Kczyka  Króla  Michała.  Odl^d  Ji 
I>ymilr  był  ijaywiemteyszym  Króla  prsyiacidai 
^('ojewoda  Ruski  dosiji  mntrytzjj  bulaw^,  rSi 
dU  Króla  przywiązany,  bci:  względu  lui  xyi^«łt{ 
'Tu  pierwszy  taz  Królowa  Marya  Kaatmtn  A^ 
(^rtjuian) ,  dała  Jako  Pani  panująca  dowody  ni 
ev«y  Ea  Jana  Kazimierza  jeszcze  JtdatDoid  dlt  | 
n^pów  i  intryg  dworskich.  *}    Zjrujrl  Kx6k  Im 


*^  Kr&lowa  Maijra  Kaiimtena  bjtla  podtng  poi»M>t 
Włudia^y  Córka  druga  Henryka  tlo  la  Orcn^i  Um 
fjlr^uttn  iFranciiihi  if« /i  CAa«r«,  tiroiłtoH  w 
licy  miiista  K^m  i  n  tymże  miedcie  nr  klantaol 
nieii  Urituliiiek  wjcbowana.  Ale  jak  dnibj  | 
wnia)^,  nie  bjła  ona  praHiJii<ry  Markiia ,  ala  | 
t»l»f  KriSloirer  Polikipy  Ludowiki  Maryi  4*  GU 
■  tnanydt  ar  młodości  je;  initoilek  ne  FrancyiCl 
Ta  Królowa  mif  wny  j^  do  PoUki ,  gdy  lat  Aai^ 
wydała  )f  «a  Jana  Zamojtkir^o  Ordynata,  Wti*! 
Sandaniertkiefo  r.  ifisS-,  jeieli  roniantTctnaHwi 
Katimiena  iyciopiiooi  Kiarf  i»ii  moiaa.  Zani 
atnictci  laaa  Zamoyikieso,  jmctc  prsad  ilaM 
iatob^  tcg*i  lamego  rokn  ifiS^.  w  Majii  ponb  ■ 
wtórne  matichitwo  la  Jaaa  Sabietkiago  Cfco*^ 
Karo  OB  ego  ,  ku  kldrenn  jni  idainna  akłoaa*i4t 
klt^  miała  a  pnn  wtgl^j  n  Krdlaurćy  pnytn 
•ic  nie  mało  do  taiki  ki^la  Jana  kaElmitiia  1^ 
Jan  Sobifłkj  po  Jertyn  Lnbeminkim  MarłulkonJ 
Hielkie  Koronne,  ■  ptldm  Halu— . 
•■tatkw  i  Wicłki*  AMtA-Mi 
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cCnkini  ucjsynić,  ale  Królowa  przez  wzgl^« 

SetmaDm  Polnego    dokazala  przez  Mikołaje 

iego  Ifanzałka  Seymowego,  ie  urzędy  ber« 

JMStały  i  na  dal  dożywotniemi.     Uchwali! 

imyaiłojić  90,000  woyska  koronnego  i  pow 

B  liicewakiego  przez   189000.      Ale    została 

ta  po  większey  cz^ici  na  papierze  bez  ikutku, 

JopKio  d.  ig.  Września  r.   1676.  mógł  Król' 

a  pod  Zurawno    ruizyć   w    7000   woyska 

Of    3000  Litewskiego  9   gdy  nowy  Seraskier 

Ibra« 


\twb  Ludwika  XIV.  utrzymywała  x  wielk§  sprawno- 

mtareia  róine  i  wchodziła  we  wiiystkie  z  Polsk§ 

^cyacye.      W  tij   szkole   nauczyła  się  wybiegów 

kkich  polityki,  ale  oraz  i  panować  niemal  samo- 

lie  nad  umysłem  mcia,  który  ai  nadto  )§  kochał 

iczae  na  zasługi  i  wol§.   )^y  miówał  względy, 

Królowa  Marya  Kazimierza  jeszcze  dwuch  Braci 

siostry,  jako  to:  Ludwik  Ckeifalier  d'Arqmian-\ 

^fl{^    Ludwik  Comte  de  Małłign/  a  potom  MarquU 

zaszczycony  indygienatym  r.  1690.  Naystar- 

sSostra   była  Ludowika   Marya ,    zona  Franciszka 

ta  de  Beihune  zaślubiona  r.  1662.  z  młodszych 

liKMlowćy  sióstr  naypicrwsza  imieniem  Marya  czyli 

ina  była   od  r.  1678    za  Janem  Wielopolskim 

Kanclerzem   koronnym,    dwie    naymłodszo' 

ifiakoanicami  Reguły  S.  Benedykta  we  Francyi, 

:raicb  bardzićy  z  przymusu,    niz  z  powołania, 

i.laiy  w  krainie   Gatitois^     ale  jui  dawno  był 

itf.lf  Familii.  Tak  dtLwnióy  pisano.    Poźnióy  we^ 

ytfawySay  pisać  jirquŁen ,  jak  Coyer  pisze.     Ola 

^pda .'wymowy I  zdaje  się,    wypada  podobno  tćy 

ifmlej  tnymać  się  w  tym  nazwisku  pisowni. 


'i! 
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Ibrabtm  Sztytm  ^  wóóm  iT»iwiii|i>y|[i^ 

ivkrocsył  do  Polsku  Łirro  na  l^ift  oIIMM 
w  obozie  pod  Zurawnem  d.  ^Ąmf^iMulfdĘ^^m 
mógł  nawet  przeszkodsif .  pny^Tcht; 
d.  fl6.  Września.      Bronił  ńą  KM  Fbta|l; 

Października  z  iiiewypowiednan^ 
ciw  80,000  Turków  i  130,000  TaMrM'!  .nf^fHi 
dniu  pokóy  .  stan^^ł  szczęśliwie.  WojoMsi^fUJI 
Król  Jan  III.  jak  'każdy  umiejętny  VK&di\. 
orężem,  ale  i  złotem.  Dla  tego  j 
wał  się  w  układy  z  Tatarami  i  HospodiieMrfl 
skim,  ale  źe  warunki  pokoju  sbyt  byiyTJid| 
bronił  się  do  ostatniego.  Niewcsasy  jctisBli^ 
trapiły  Turków.  Przykrzylo  się  Jańccaroia  ^ 
bez  korzyści  pod  przewodem  Seraskteiów.  •  U^i 
wiodło  Ibrahima,  ze  sam  d.  17.  Paździezniktj; 
siał  poselstwo  do  Króla,  dwuch  Baszów -i  iM 
czarów,  clia  uczynienia  zgody,  gdy  Król  PoMi 
nie  mając  żywności  i  procbów,  m  tak  Mm  jpdii6 
tniey  rotpac/y  będąc,  był  przedsięwsi^  ms 
na  los  szczęścia  wyruszyć  z  obosu  i  wydawMf  1 
albo  odnieść  zwycięstwo  do  wiary  niepodobnei 
polciiz  trupem  ze  sław^.  Znalazł  był  tieta 
Marcin  K.U5ki ,  Generał  Artylleryi,  w  l#cbain 
zicinr.ych  przechodzić  się  w  zamku  mufdtwrt 
w\pu5/czaric  z  onegoż  bomb  don|d  w  9l^ff(fJi/\ 
riikiui  w  tym  oblężeniu  mewidBunych- ł^N 
ir.i.icmanic   o   prz\b\cju   nowych  pcM3k6li^|-'k' 

*)  ^itytan  taaciy  DiabaŁ  ,  ' .  •- 
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uektóra  uwagi  *),  skłoniły  nareszcie  Ibrahima 
ńML*do  ssukania  zgody.  Spał  Król  ostatni  dzień 
ńtym  pokojem  trudami-  i  snem  zmorzony  tak 
MD  i  spokoynie,  jak  gdyby  niczego  nie  miał 
n«iaii  a  w  zawarciu  pokoju  pokazał  się  rówtue 
K'^  jakim  był  w  samym  boju.  Treść  umowy 
li  «yi)  Dwie  części  Ukrainy  do  Polski  niepo- 
I^Uji' trzecia  do  Kozaków  pod  hołdem  Tureckim 
eieć  bqda(,  2)  Wzg4ędem  Podola  stanie  osta- 
■B  Dgoda  w  Carogrodzie.  3)  Zakładnikom  ze 
^wa  i  Pomorzan  wziętym  waruje  się  wolność. 
poldoły  w  Ziemi  świętóy  Katolikom  odebrane, 
iCiGfekom  Turcy  dali,  znowuż  Katolikom  od- 
PD-^będ^.  **)  5)  Na  i^danie  posiłki  Tatarskie  i 
re&ie  będs^  dawane  na  pomoc  Polakom.  6)  Turcy 
{■jąc  w  t^iedztwie  nie  stan^  na  ziemi  Rzeczy-* 
ipcditćy.  7)  f  odległe  Turkom  narody  mieszać 
iihąda^  •  pokoju  rabunkami. .  Gdy  to  się  stanie 
ft  napomni  o  tym  Baszę  w  Kamieńcu  y  i  powin« 
mapc^ć  nadgroda.  8)  Handel  wolny  i  cła  zwy« 
^e;.  9)  Tatarom  Lipkom  ***) ,  czyli  Litewskim 
^>  91  wolno 

li : ' 

Djpwiedział  się  Seraikier,  ie  Francja  i  Anglia  wy- 
Ali|T.  Posłów  do  Polski,  aby  sic  starali  o  pokóy.  Tu« 
niMf  łe  woysko  Moskiewskie  ci§gnie  na  pomoc  Po- 
liilStU,  i  xe  Radsiwił  Hetman  Poluy  i  inni  wodzowie 
flOlafa  sif  w  10,000  luda. 

^fir^'P«ia^ot«t9  który  do  wsiccia  Kandyi  się  przy- 
l^yftii;,  wyrobił  był  to  od  Turków  r.  i66g. 
7l]btawicxne  prześladowanie  o  religia  za  czasów  Zyg* 
tapotta  III«  i  Jana  Kazimierza  V.  zniechęciły  Tatarów 
'f-\  tych, 
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iiWoIuo  powrócić  do  Turcyi,  w 
„żeli  itÓTzy  zechcą  to  ucsynió.,    xo>  Vfm 
„selstwo  wysłane  będzie  do  Ckrogrodu  na 
,idzenie  pokoju  i  ostateczną  ugodzi   s  tym 
„  ronimy szy  poseł  wraz  z  WoyiUemTiueokiett: 
„dzie  do  Sułtana  Wielkiego  i  sostanie  tittgif  .\ 
a, Wielki  Poseł  zluzuje.*'    Przeprawili  aif  dlt: 
gody  Turc7  jak  nayśpiesznićy  za  Dnieiter  i 
l.>.ooo  więźniów  i  3000    wozów  łupem 
nyrh.     W   Zołkwi  za$  odebrał  Król  s  rąk 
swego  Markiza  de  Bethune  order  francuski  S. 
kfortn  mu  Ludwik  XIV.  przysłał  i  powinsa 
c:  KroIa  Angielskiego  Karola  II.  przez  szwagra 
i^oi.    I.orda    Wawrzeńca    Hyde    (potom   Hrabi 

I.  u  bo  strata  części  Ukrainy  i   Podola  sni 
l-\ił  J.la  Rftc^ypospulitey   uszczerbkiem  jjćy 
>^vik  iiik:  pryy  śmierci  Króla  Michała  i  pray 
.-  •:c*v*3ych  okolicznościach  nie  mógł  i  tego 
u^.    5I.;    rckw\:.:.      Na    l'krainie  bowiem   Gzehrynji 

■  ^   ■•  35.1  D.-7.\*/t:;fc:;.:i  były  w  r^ku  Moskiewsl 
r  !>.  .'  ^".  ?  .i.j  i  5ie  Turcy  w  woynę  s  Moskwa  1 
r.'  :v.'  s    ;  ,}  :\x  :v.«L.^  obićtnicami  pomocyi  sal 
3^  i   I  i::'5k:i,    gdy  sie   Polacy  s 

■ 

J5\,*     ii    zi^iT   pcccm   od  roku   16^.  all 
•  *\.'.      I .  ^^   krv.  jwa  z   Rossyanami  na 
.'*.  ^.    *^-'\-  :.    ai   ich  rozruchy  W^ 

:v:y.     Seym  r.  itffli 


*  •«. 
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inktmt  Zunwiński,  a  na  mocy  tegoż  wysłano 
^nińakiego  Wojewodę  Chełmińskiego  Wielkim 
do  Turek,  który  z  jak  nay większa  w«pania- 
do  Carogrodu  wjechawszy,  po  długich  o  cerę- 
wjasdu  targach ,  zbyt  skwapliwie  ustąpił  nad 
Zurmwińskie  wszystko,  co  jeszcze  Polacy  mieli 
linie  i  Podolu  oprócz  Białeycerkwi ,  Bracta- 
Pawoloka.  Tak  się  skończyła  ta  straszna  woy* 
Ay  dodatek  Kozackich.  Wielka  była  strala^' 
{■■dsąejc  można  było  mióć,  2e  pod  Królem  Ja« 
li  •UL  przy  idzie  może  Polska  do  siebie,  ii  Król 
iifciiH  mądrością  i  .z  nie  mnieyszem  szczqicicm 
lnowi  porządek  w  kraju ,  jak  był  wojował  z  mniey- 
^tSb^  przeciw  niezliczonym  trudnościom,  i  nie* 
ijjacielom.  Ale  los  zawisny  Polski  chciał  inaczóy. 
MIddś£  sama  Jana  III.  miała  służyć  za  naradzie 
»tności  do  dalszego  pognębienia  Oyczyzny  i 
Powoli  i  nic  miarkując  upadku  swego  miał 
pUŁ  w  tryumfach  i  w  zwycięstwach  pogrążyć 
i  naród  w  dalsze  przepaści  nieładu ,  a  tak  zro« 
aamego  i  królestwo,  igrzyskiem  intryg  żony 
,  dworzan  swoich  i  cudzoziemskich,  a  na* 
przypadku.  Nie  od  razu  stać  się  to  mogło, 
Król  tak  rozsądny  mógł  równać  się  z  Zygmuii* 
BŁ  albo  Janem  Kazimierzem  V.  Siało  się  to 
powoli,  ie"Jan  III.  jak  Zygmunt  III.  kró« 
;^9|iaf  lepióy  jak  nieszczęśliwi  Jan  Kazimierz  i 
;ył.  Nieszczęśliwa  zawsze  prawic  Pol- 
\  przeto  jeszcze  nieszczęśliwszą,  a  pó;£niey« 
ko  pokazały  I  źe  wtedy  jeszcze  nic  doszła 

nayWyz« 
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nay wyższego  stopnia  w  niedoli,  gold  Tif^friją ] 

landzkiego  Jakuba,  uznanie  lennofci  BjCfywa^^ jf^ 

burga  przez  Elektora  Brandenbinsld^Oj.  ..jnp^ 

nie  kłótni  miedzy  Magistratem  i  pospolsoreni  Ml 

Gdańska,    te    były  jeszcze  naypainictnićysif.j|^ 

roku  1677*,  który  jeden  był  z  nayapokoy]ii^g|f)( 

Osłabienie  królestwa  Polskiego  ptzes  ^jinfii 

woyny  wymagało  jak  nayiciśleyszego  sichowitl^ 

Łoju.      Przedłużono    zatem    rozeym    And^ttil||| 

V  Moskwie  duia  17.  Sierpnia  r.  1678*  na  d];iwi^ 

lac   po  upłynicniu  pierwszego  broni  zawiesia|rii| 

jt5C  a£  do  roku  1693.  ^  ^^^  <cgo  oddał  Car.fS^ 

A»c\łcuicz    Wicliz,    Newel  i   Siebież,  któie  Biii 

z    powiaiaiui    był  sobie   przywłaszczył  i  a    nuUM 

sUu\c!i  zapłacił.     Lecz  gdy  Szwedzi  pozbawiem 

K\   Poaicraiiii  przez  Elektora  Brandenburskiego  Z 

óc:-\ka  \Vi.:.cl:ua   r.  1677.  i  1678.   na   zemsta  qr 

IU'..'\ia    łlo-.-;.a   z    woyskiem  16,000  głów  s  IdI 

^  .^   r  ,;$  \  .iixO\i::;  itc,ol  r.  167S-  posłali,  ledwie^ 

V  ilx  «.^_  Polska  w  :ę  woyn^  gdyIiUdwikX| 

..::-.:-:  ..r.c\<wlć  obiecał  zezwolić  na  toy,! 

\  i'^.^.    :-A    l;.:.:.c<ć    dJa    familii  krdle«l|ki 

^.v    ,    j  .*.'  V .:  i.*ro::y  przyłączone  zosiały*    ^ 

•  ^.  .V    ::  k-..  Jir.    Svbicski  w  Fruńech  bil 

■  vi..i!  L  .  .-•:t  wc1::ć  dadi Szwedom pdb 

.       '^i  .    -•:     Xi::::-.:trx    Pac    W.   HcUianJ 

•^ «  ^  «  '.:>hicl;at  rozkasn  tiuleran 

-^*•:^yć  sił,   aby  «(  Siwaft^ 

,..:  .Ł2UT  i  obór  ifWąM$^ 
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BI   śsikody.     Tegoi  roku  był  pierwszy  Seym 
fofliue    od   15*  Grudnia  zł  do  Marca  r.    1679. 

L 

ft  li^  SKwedsi  o  pomoc  przeciw  Brandenburczy- 
1^'  Bnndenburczykowie  żądali  wsparcia  przeciw 
B&om.  Za  Szwedami  Poseł  Francuski ,  za  Bran- 
HSs^iKykami  Auscryacki  uymował  się^  a  zdania 
IP^bdzielone.  Nie  przyszło  do  woynyi  lubo  Król 
pSfiy  Francyi  sprzyiaJ.  Nie  dłiigo  bowiem  trwała 
I^^Bność  Szwedów  w  Pnisiech,  gdy  już  w  Sty* 
fci'xoka  Xtf79-  Elektor  Brandenburski  przybywszy 
ilfl^luem  do  Prus  jak  nayśpieszniśy ,  z  Kwidzyna 
n^'' Szwedów,  na  saniach  wSrzód  zimy  wypłoszył 
HłiSów  z  całego  Xię6twa  tak  nagle ,  2e  ledwie  2500, 
ptf^.nich  do  domu  przyszło.  A  ŁudwiK  XIV. 
Iptttiwszy  się  tym  czasem  z  wszystkiemi  nieprzy«i 
intriii  *)  przymusił  Elektora  do  oddania  Szwedom 
Pomeranii  i  innych  posiadłości.  **)     Ra^ 

jeszcze  na  Seymie  w  Grodnie  r.  1679.  wzglę^- 
Tureckiey,     żeby  dla  odzyskania  Ka« 

i  dli[[  niebezpieczeństwa  ściany  południowych 
ihfSt^itMwsze  w  wszelkióy  gotowości.     Zosta- 

to  do  rozsądku  królowi,    co  ma  czynić,   gdy 

flibie  ubezpieczyć  kray  i  zasłużyć  na'  to ,    że 

Rzeczpo- 


i^s)k^}a  m  Nimwegen  zawartym  dnia  10.  Sierpnia 

iiuLyfy  dnia  17.  Wrzeiuia  z  Hiszpania  r.  1673.; 

HąJLeopoldem  I.  d.  5.  Lutego ,   d.  15,  Lutego 

■^BfOttiwickiemi  r.  1679. 

Mi    '        • 
\djr  w  Fomtaintllćou  sawarty  dnia  1.  Kwie- 
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przyimowani  była  (ik,  jak  Kmlowm  Ant^lal 
przyi^u.  Odmówił  jćy  Ludwik  XIV.  obojiTi 
lubo  jćy  zaraz  co  do.  osoby  po  koronacji  Sol 
był  dał-  wszelkie  prerogatywy  Xi%2y  tkm 
krwi  królewskiey.  Nie  uk  sam  Ludwik  Xt 
Minister  jego  wojenny  Marguis  da  Zmm 
•prawc%  niegrzeczney  i  nierozs^dnćy  odpowk 
miedzy  dziedziczna  i  obiercz;^  Królowa  jtst  l 
m  do  odmówienia  tytułu  xi^2ccego  dla  ] 
trj4rifuianOyc2L  Królowey  przycayniły  n^  rón 
liczności,  których  wypadku  Król  F^ancuifi  f 
dywać  nie  mógł.  Zaniósł  bowiem  sam  KnU 
Jan  III.  wilIcc  od  Ludwika  XIV.  dot^d  poi 
prożbc  za  (c>cit.m  swoim,  który  aż  do  tego 
by!  tylko  kapitanem  Gwardyi  stu  Szwaycarów 
Krv>icw$kic4;j  Monsieur  czyli  Filipa  Ł  X 
«:'0-.V4:/:j.  a  Jo  tego  ani  był  majętnym,  ani  1 
fsracowar.ym.  Obiecał  nareszcie  Ludwik  XIV. 
Mi:&:.-owi  S,'łrcu:an  lytuł  Xi^2ccya  jeieli  nal 
ć.^>r  •*o:rrt>:'.>cli  do  utrzymania  dostojeństwa 
Wf^o  v^  V:j"cyi,  a  wttdy  i  MarquiM  Franki 
>"  '  >^-t.-*  >:-*j.::w:  Króla  Jana  IIŁ  majy  stacsi 
>  -^  K-.L.'  .'^  L  ..ijwiki  Marya  aa  sob^,  w^ 
^.  .^  >j  ■'.  ;.-.  o>:.  ::it;  biedząc  nic  o  t^m,  i 
v^  ;•.*  ,*  i  5,.;  5  3:i.  Ptv;tn  prsyiażni  Króla  JfD 
vA,,»-.  r*  M:  i  :  ->  Be:hmme»  2e  w  caasia.i 
%•.*'  •.,  ;%cI^7;c:Jemsi^fwoj*m«ajegD|i 

V.!*  \.-*  /:->  i^f  F^ihmnm  wiele  pcajoBidlki 
>.,v*  jx^\^.  jj-miJ  mu  wiccLndwikXr^ 
MU   awi  >Łaci&a»vi  ^^rfWł««»  fce  kW|l 
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I  tiiechęć  jak^t    a  nie  ehc^e  zbyt  pomnoiyć 

^:^i^t  i  Parów  Francyi,  gdyi  pamiętał  z  mio- 

rible  kosztowało  go  poniżenie  możno władzców 

neh,  olwiidczył,  łe  dwuch  Xi^^t  z  jedney 

pf>i&  nie  myiti.     Wkrótce  zjawił  się  i  trzeci 

lent,  aekretarz  Maryi  Teressy.  Kcólowćy  Fraa- 

Britacieri   bogacz  awanturnik,   który  przeis 

ist  własna  r^k;^  Królowćy  Fraccuskiey  podpi« 

sywiódł   byt  Króla  Jana  III.  do  uznania  go 

dorywczytn,  dla  którego  prosił  o  równe  wzglę- 

tćm  urażona  odpowiedzią  niepomyślna  Kró- 

[irya  Kazimiera  odmieniła  edanie  swoje,   ka- 

V  Oycu  ;prze(lad^  maj^tnoić  we  Francy!  i  przy- 

r^o  Polski.     Ale  siostra  jey  Markizowa  de  Se- 

}  i  tak  zazdioina  Królowey,  skłoniła  Filipa  I. 

I  ttOrifans  Królewicza   Francuskiego  (_Mon' 

rdo  zatrzymania  majątku  Markiza  d'Ari]uian, 

^enie  posagu  swego.  *)  Obraziło  to  ttrasznie 

^  Mary^  Kazimierę  i  odtąd  postanowiła  zeni- 

rbaFraucyi,  Królu  Ludwiku  XIV.  i  własney 

I  tTszelkicmi  sposobami.    Poniżenie  obudwuch 

1  domu  Auitryackiego,  tak  dzielnicy  starsz^y, 

dbzpanii,    jak  młudizćy,    co   w  Austryi  wła- 

I  ir  ^ifimczech  panowała,  było  od  czasu  dc 

letno- 


I  teit  wyhdiił  6o,aoa  Lfwrdn  i  ispłacoua  go  fo- 
'^*^Bl*b  Podług  iutsicjiy  dopiero  po  śmierci  Ojca 
hfartf^  plaaifdie  Mutkiiona  dt  Btthmae ,  a  tym 
'"kra^  panijg  5000   Liwrów. 


Ooo  419 

M  frsyprawiły  Austry*^  o  wielkie  niebesspie- 
j|||V»'9  które  powiększyło  %ię  niezgodą  Xif^ż^t 
W*-liieiAieckićy ,  gdy  ci  Xi^źqta  bynaymnićy  nie 
Hirff  ratować  Cesarza.  Przecież  zwycięstwo 
|iiiatmli<  m  SankcGotthard,  które  Montekukuli 
UJrcByrem  Wielkim  Aclimetem  Kuprolim  odniósł 
lia  t.  1664.  uhamowalo  oręż  Turecki,  już 
IMniowi  grożący*  Ale  gdy  d.io.  Sierpnia 
rm  na  lat  20.  Węgrom  bynaymniey  nie 
',  m  sdawało  się,  że  pokóy  tak  mało  zysko-i 
ll^lte  dla  tego  zawarto,  aby  znowuż  Dyssyden* 
jjlhWCBn^^'^  prześladować,  którym  do  goo  ko* 
ĘS0  odebrano ,  gdy  zaniechano  seymu  Węgier* 
iNfe*'  1667.  aby  nie  słuchać  zażaleń  narodu  za- 
Minemieckiemi  i  dum^  Ministrów  Austyackich 
udinionego,  Panowie  Węgierscy  Wojewoda 
i,  Piotr  Serini  Ban  Kroacyi,  szwagier  jego 
Frangipanii  Franciszek  Nadasdi  Sędzia  Nay- 
aiayflili  bunt  powszechny  podnieść.  Webo- 
A0go  i  Erasm  Hrabia  de  Tettenbach  Rządzca 
Odkryto  spisek.  Przypłacili  naczelnicy  ży« 
'30.  Kwietnia  r.  1671.  '*')  gdy  Xiądz  spo- 
CeBKiki  Emeryk  Jezuita- nie  dał  powodo- 
iŁeopoldowi  I.  dobrocią  serca,  przebaczyć 
lym  i  dadź  wolność  religii  uciśnionym  Wę- 
teakie  posuniono  nawet  tak  daleko  dwor- 
ri  nadużytki ,  że  tenże  sam  Xi^dz  Je- 
**  Dd  2  zuita 


wprx6d  naturn1n§  śmiercią,  Tctten- 
Łitlopadiia  stracono. 


»•_» 


tentów    Węgierskich   miody   Hral 

kitilit   syn  Stefana,    i  opanował  cak 

Aciscryackie.     A  lubo  Francy  a  «awax 

pokoy  w  Nimwegen,  nie  zaniechała  i 

z:a  poni Jenie  Ausiryi.     Miłe  jey  był] 

iiii   w    Węgrzech.      JMarguis    de   Bi 

Węgrów  obieciiicauii  i  pieniędzmi,  w  I 

skini  zbierano  Yioyska  za  wiedza  i  woL 

lV>::il  r.a^.cc  nscJzicjc  MarquŁs  de  Ł 

Pv:l>k!c:a!u,    i&   rnoie   dom   Sobieskim 

^żi.-ska  o5JJijr.:c.   Juz  do  lo.ooo  ludi 

b.  :.k:.      Ale    wjcay    właśnie    Królów 

:v!cr-a  ro^^-.-.iewaf.a  ua  Fraiicya  i  Mar] 

i--55v;s:^  \  •tcii  v>zeIkicłŁ  dla  zemsty 

/   m:5vxo  $:^  co  :i:c  raz,    ze  gdy  jćy 

%.U'*.jvc*  Ło  i  culu:^  woli  mationkm  sl 
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*  mimo  przekonania  czynił,  co  się  żonie  po« 
t  B^y^  inacz^y  słodkiego  w  pożyciu  spod  zie- 
li^ nie  mógł  pokoju  ,  mając  ten  los  wspólny 
równemi  Bohatyrami.  Wszakże  Henryk  IV. 
l^:Fnuicii8ki  wzór  dobrych  Królów  z  Maryą  de 
BcCff  A  Ferdynand  V.  Król  Hiszpański  z  Izabellą, 
jLZygmunt  !•  naylepszy  z  Królów  z  Boną  Sfor« 
^-liride  innych  w  podobnym  enaydowali  siq  ra« 
1' Miisiał  Król  kazać  rozpuścić  werbunki  dla  MaU 
itńców  Węgierskich,  zaniechać  zamysły  na  Węgry, 
B^więc  otworzyć  sam  sobie  pole  do  niesnasek  na 

iaie  r.  i68l*     Bo   i  Marquis  de  Bethune  przy- 

■'* . 

I^sif  do  zerwania  Seymu,    gdy  widział,    ie  na« 

••■ '  ■ 

@6  jego  względem  Węgier  spełzły.  Urażony  o 
ról  Jan  III.  żądał  odwołania  Markiza  de  Be^ 
do  Francyi.  Stało  się  to'  i  wtedy  zaczęły  się 
Austryą. 
L\Xdnocenty  XI.  siedział  na  stolicy  £więtóy  w  Rzy« 
f^%  familii  Odeschalchi  rodem  z  Komo,  Syn 
uneia,  w  młodym  wieku  gdy  jeszcze  zwał  się 
ifilykt  Odeschalchi  niegdyś  Żołnierz  na  woy« 
%TiAreciićy,  potem  Xiądz  i  na  starość  niby  bez- 
"^Kardynał,  a  na  ostatku  Papież  i  gorliwy  Leo- 
:1.  dla  pobożności  i  cnot  prywatnych  przyia- 
^enże  Papież  wszystkich  używał  na  Turków  i 
tprzężyn,  co  w^wojey  miał  mocy,  a  ura- 
(  tli^<^c  od  Francyi  i  nienawidaając  Turków 
;'w  zaspokojenie  niezgod  między  Polsk:^  i 
Ó  weibunki  na  granicy  Węgierskióy  wszcvsę- 
'''' Btćyusz    Papieski  Pallayicini    przywiódł 

łatwo 


^ 
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łatwo  Dwór  Wiedeński  s  WuiSswskitfi  do 

gdy  Królowa  przeto  naybardsMjr  Dm 

zemścić  się  umyśliła.     Gśnł  nareaidM^i 

Jan   IIL  urazę,   gdy  Ludwik  XIV.  mai) 

jego  dbać  się  zdawał,    a  Mmrquis  de  Pi 

Francuski  dum%  Ludwika  XIV.  oapelBioay 

cznieyszym  był,  jak  mu  się  bydź  naleiatcw 

tyc/.nycli  okolicznościach.      Widoki   na 

DiiJii  przez  Dwory  Wiedeński  i  Rzymski ,  pd«|S 

charakteru  Leopolda  L,   starania  InnoceateSD  X 

sazdrojć  na   zwycięstwa  Ludwika  XIV.   prijBJmi 

KroIa  Jana  IIL  do  przymierza  AusiryackiegOt  .91 

szcza   gdy  Turkom   nadto   dufać  lei  nie  chdal  i 

niógł,  a  Kamieniec  przy  tern  odebrać  spodsiewal 

lubo  wiedział  dobrze,  że  Turcy  Wiedeń  obleda 

sobie  ułożyli.      Zapewniony  od  Papieża,  źe  Kffk 

w5z\stko,    co  nioźc,    dla  niego  i  domu  jego  iifS| 

umyślił    z    porady  Królowey   ożenić  syaa.^w^gi^ 

kuba  z  Arryxię2niczka  Marya  Antonia^  G6rk%v^ł 

polib  L   urodzoną  dnia  ig-  Stycznia  r.  1669.  •)• 

pomocą    Ausrryi  i  Rzymu   odziedziczyć  koronę! 

sŁi  w  .^ucuin   domu.      Andrzey   Morsztyn   Podd 

W  itiki    koronny    utrzymywał    zawsze   BClonq  tm 

»ką,  oddjlotio  go  od  dworu,   a  gdy  ku^t  weit 

CVI.   a  w   PcMsx.o;rc   wyprzedał  dobn,  saniesmMr 

łaJtoic  nań   na  Scyinie  r.   1683.    Na  tym  Seyn*] 

tufertł^on;^  pri^ynilcrzc  między  Leopoldem  Lfft« 


ilL 


i-auanc  dnia  31.  Marca  i  doasędł  tt; 

: '  .vn» 


icskf  Hiszpanii  piMS  autkiw 


*  ^^•^\Vi 


a:*i 


hłboPnneya  *)^  usiłowała  daremnie «  aby  go 
»  '^Treś6  przymierza  była :  „  i)  związek  od- 
^■i  saczepny  aż  do  otrzymania  uczciwego  po« 

r  Ifl^OJU 

r 

AXm  flic  Francy^  odwieić  Krdla  obiecywaniem  mu 
jdędsy  i  pensyi  dozywotnićy  dla  familii »  bo  AŹar^ 
^4(«  f^irjr  wystawiał  Dworowi  Francuskiemu,  ie 
ifhfić  u  Króla,  ii  tyle  pieniędzy  wychodzi  s  Fran- 
do  Węgier  przyczyna  była  niechęci  ku  ŁudWi- 
i  JClV.  A  gdy  Król  Jan  III.  odpowiedział,  ie  do* 
MMctypóspolitey  wiccóy  waiy  u  niego,  jak  dobro 
■n^  familii,  startno  się  Królowa  pdwieić  od  przy* 
laoici  dla  Austryi,  obiecując  jóy  tytuł  dać  dla 
^,-.lubo  bez  wcrifikacyi.  Ale  oświadczyła  na  to 
Iową,  se  tym  sposobem  wyszedłby  może  wkrótce 
li,  xi§zęcy  z  jcy  Limilii,  gdy  Oyciec  jóy  juł  stary, 
ttgoby  się  odwie^dź  mogło  az  do  weryfikacyi  wPar- 
thcie.  Jędrzóy  Morsztyn  Podskarbi  Wielki  koron- 
iMhimiał,    ie  interes  Francyi  L  Polski  zawsze  jest 

■*- 

Ijij^SJi  labo  za  Ludwika  XIV,  często  i  w  samćy 
acji  dftiały  się  rzeczy  z  interesem  samey  Francyi 
^^odne,  jednak  gdyby  cała  korrespondencya  Mor« 
rai^była  okazana  Seymowi ,  podobno  nie  byłby 
minyih  tak  surowo,  jak  się  stało,  ale  tylko  wy- 
f  <'iił.tfy  bez  zwiazka  wyjęte,  kLuro  naybardzićy 
vllrlatf  ijo  mogły ,  przełożono  wtedy  Stanom  Sey. 
IfcfiB,  aby  go  potępić.  Noyzdrewsza  rada  zaś  była 
||lf|VJoIepolskiegOf  aby  w  zadn.;^  nic  wdawać  się 
nft ,  i  korzysta-  z  okoliczności,  zcby  nie  bydi 
fakioui  Dworów  obcych  ponieważ  któróykolwick 
ifęi  ilę  Polska  partyi,  zawsze  na  tym  straci,  kiedy 
MfBI  Króla  i  Narodu  celem  nie  hędiio  własne  do- 
lyiBj.  Ale  widoki  Króla  i  Królów óy  na  po* 
uliin  :..r  :  większe- 


•'j|||b.(ic>    4)    pokoju    Dti:  wulno 

^i/^  dziedkicowie  następcy  tObttttfrUfitH 
„Kani  di.irjiymać  to  prismicrzej  6)  kl^ 
tiiiy  Tureckiej  ma  się  tycieć,  a  uIa.  jk 
„  kiey;  7)  Cesarz  Niemiecki  60,000  ^m 
„sikiem,  Kroi  Polski  40,000  Blawił  ^j^ 
„zaczepiony  będsie  ze  dwudi  itnuif 
„w  Węgrzech,  od  Króla  na  Pod|||| 
„ci)  Cciarz  wyliczy  300,000  TaŁ^KlMMi 
i,a  te  odciągnie  sobie  z  dsień^un  ^d 
„wnych  od  Papieia  pozwolooycbj  IX> 
„!twa  do  przymierza  wzywai  i  ptsjAi 
),  obowiązkiem  kaiJego  sprzymieTzaAsa. 
Taka  była  osnowa  jawnych  waruEdtM| 
lajcmne  przyłączono  dodaiki;  l")  i^Ą 
prutensyi  do  zup  solnych  w  Wielicnw  Jfi| 


I  ■wpgo  ^ałtomUf  ^tm 


Hlkrypt  nr^csająey  elekcyą  Arcyxią2ccia  którego^ 
^od  czat  woyny  Szwedzkićy  roku  1656.  było 
i|nO'  (obaes  na  k.  jgiO*  Przy  esy  n%  zaś  ostatni  j| 
Ig^nicbnienia  woyny  Turecklćy  z  Austry^  były 
fime  rozruchy  Węgierskie.  Węgrzy  bonriem 
lejdeom  niechętni ,  lubo  r.  1679.  porażeni,  we- 
kł^Tucfców  na  pomoc  r.  ló&o**  a  Tekieli,  który 
pBftku  lue  był  na  czele  malkontentów  obj^ł  zno- 
r  Aiwództwo,  gdy  uyrzał,  ie  go  łudzono  nie* 
icse,  a  lubo  Seym  Edenburski  r.  i68i«  uspokoił 
i|cky  Węgierskie ,  jednak  zabory  Francuskie 
klzacyi,  rozpuszczenie  starych  żołnierzy  woyska 
llrfackiegO|  poduszczanie  Turków  ze  strony  Lu« 
li:  XIV.  nieustanne  prześladowania  Dyssyden- 
I 'Węgierskich  zapaliły  razem  woynę  Węgierską  i 
wki|  X  Austry:^.  R.  i6S2.  w  Marcu  zawad  Te- 
tfw  Budzie  *^  przymierze  z  Turkami,  2e  Porta 
9inaAska  wziąwszy  Węgry  pod  opiekę  swoje  uwolni 
jfl^podlegtości  Niemicckiey ,  nie  żądając  więcey 
feiebie,  jak  40,000  Talarów  co  rok  i  oddanie  tego, 
99  X.  1664W  straciła.  Potom  już  ani  Tekieli,  ani 
$Bf  nie  chcieli  nic  słuchać  o  zgodzie  t  tylko  żeby 
nrz  Leopold  I.  wszystko  do  stanu  przywrócił, 
hliin  Węgry  były  r.  1663.  i  prócz  tego  żądali  je* 
ii^l^iucy  coroczney  daniny  50,000  Talarów  i  zbu« 

ń|it  mawwuych  twierdz  Łeopoldstadt  w  Węgrzech 

li  * 


1-- . 


Uk*p%  Wfgferslcu,  po  Słowiniiskii  Budym,  Budyń, 
Impih  'pifinach  Polskich  Budzyń,    pó   Turecka 
l^ff  niemiecku  nie  wiediie^  dU  ctego  O/en^ 
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i  Grac  w  Styryi.   W  tim  niebespii 
przymierse  z  Królem  Janem  HI.  Jcdoriit 
fzcse  namyślano  się:  esy  wjpMióm^tpiai 
pospolhey  serenissimaj    a  Królo«riv 
się  Król  Jan  III.  opóźniał  wyjechać 
dniowi  9  Nuncyusz  Papieski  PallawioyiiŁ  rl 
sarski  Hrabia  Wilczek  zast^iwfzy  mu  na 
kowey  klętnęli  przed   nim  ,     Poi4t' 
yiKrólu  ratuy  WiedeA,**  a  NuDcyuair 
Chrzeiciaństwo.  **      Wyjecliat  sal 
z  Wiania  do  Łintzu  d.  lo.  Lipca  s 
rya  Eleonora  w  ciąży  bcdi^cą,  a  Tatarsy  :tiii^ie|j 
conili,    tak   iż  ledtv^ie  uszedł.     W  ten  coe^l 
szemrano  na   poraUzców  Cesarza ,    a   mianowidH 
Jezuitów ,    że  odwodzili  łaskawego  Leopolda^ 
przebaczenia    Węgrom   i   nakłaniali    go   do  ppM 
dowania    różnowierców.      Bezpieczny     f^urjfibfi 
Francuski  napisał  do  Paryża,  że  otyłość  Króla*  Jadld 
nie  pozwoli  mu  ruszyć  osobiście  w  pole  i  ele^^l^ 
Sierpnia  wyjechał  Krul  z  Krakowa   na  odałeice^ 
dnia,    kiory   przez  Wielkiego  Wesira   Kan'4|M 
ju:  od  dnia  14.  Lipca  r.  1(383-  byt  obl^o^jE/.^jpl 
bogiem  Cesarz  Leopold  I.  na  muaCcae  w. J|bmM 
rorumijt  w  Maju  r.  16^3.,  że  licsy  do ^4D/)0tte|ji 
rka,    .1  A;łv^57.ono,    ic   go  70,000  byłoy^  Rec^yMM 
rit  miał  Kar.^i  V.   \iaię  Lotaryilaki  wi9e^jik|i| 
r\M.     poJ    5wo;e::i    dcwodziwemp    gdy  joftmtfl 
'•*^:(A^    Jji>\or\:;    ^K3b;^  i  Komamo  (KoiDCiia> 
.\.:M.\i   oofjic   sic   masi^     Bjlo  mmiT^OĘUbm 
tssvv\s^  i  ir.uit  ^30  armat  i  mofdaeka^to  Xff 


'— i-;an^  mądrością  opatrzył  tai  Xiaic  ZiOtarfńaK 

inociią  załogi^  i  ocalił  roMę  wuysk  Austrył- 

tcciw  (ireemocy  Turków  i  Tckielego.  W  Wió> 

.  AOtłsil,  bronce  się  walecznie,  HnWia  Em^t 

'■r   da  Staiiremberg ,    a  z  nim  Czech  Hrabia 

Jednak  ju£  w  wicUcua  było  miaaio  niebe* 

.  I II  wic, 

.')Uył  Król  Jatł  III.  sam,  sotlawtwszy  sa  sobf 

■  •woJK,  pod  Tuin  d.  3.  Wrjtcinia  w  aadzifli, 

!iy  i  wjuillde  iune  potrzeby  będ^  pogotowiu^ 

l<eopold  I.   uptiwniat,   ale   2  podziwieniem 

wiizytiko  w  DiegoiowoJci.      Procowiia    starao- 

■Ł* ' I**!*''   l^arola    Lotaryńskiego   i   Kniia   przy- 

^HlBi«prawq  przes  Dunay  do  fkuiku  d.  6.  i  7. 

H^L     D.  $•  złączyli  $iq  i  Bawary  z  pod  Kneow 

-    Air.c   z   woyskicm  PoUklem  t  Ceiarskim.     Po- 

y^i  na  prawem  skrzydle,    we  śrzodku  Bawary 

i   od  Xniai  Rse-szy  Mi&inicckiwy  z  Frackonii 

riw^   Xiiii^cia  de   fFaldek ,    btureiau  miody 

Il3-U'^r4ki    MaKicnilian    Kmauucl    lowaizyszył 

I  .1  icwem  skrzydle  byli  zaś:  Auelryacy, 

1.1  liierotiima  Lubomirskiego  Marszałka 

..L^-i.  ^ii  na  ioldzie  Austryackim  w  4000  głów 

i,  i  Sasi.  klórym  sam  Elektor  Jan  Jersy  III. 

.  .iidBł.     Kylo  zaś  Polaków  do  ;o,ooo,  Bawarów 

.  'Smów  ii.ooo,    FmikuócaykDW  8000,    Au- 

rio^oot   ogol  całego  woyska  blisko  70,000. 

ccy  ujqu  uprzćytności^KrulaJanalU. 

Xiafecia  Karola  V.   Lotaryiiskiego 

H&iueograoiczortą  do  potłustei^stwa  pod 

lozkazy 


4 


m 
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rozkazy  Królewskie,     a    Królewicz 
wielka  Elektora  Bawarskiego  przyjalA  i  iirtlHlifa 
ziych.     D.  XX.  Września  ruszyło  woyiŁo  cim|| 
akie  ku  wieczorowi  z  pod  Kalemberg  na  oJńJKm 
prawem  skrzydle  Wojewoda  Ruski  Sraiusbwjfi 
Jiowski,  Herman  Wielki  Koronny ^  na  lewem! 
liOtaryński,  we  śrzodku  sam  Król  przywodsiŁ  1! 
Września  przyszło  do  bitwy,  na  lewńm  skrzydła 
parci  Au«tryacy,    wsparci   od  Sasów   i  ińiiyil|'] 
ków  wstrzymali  potężnie  Turków,  a  o  godziflGjjli 
gi^y  po  południu  kazał  Król  Husarzom  PoIskilii'| 
puścić   affak   do    obozu   samego   Wiąlkiego  Wi 
C!lłorągicv.-  Iiusarska  KrńlcA^-icza  AIexandra  pod  ] 
wodcrn    Zygmunta    Zbicrzcliow^kiego,    potem 
Karola    Tarła   W(»je'.rody   Łnłłciskicgo  ,    którć]^ 
pr/y^rod/ił,     przełamały    naypierw   Turków  tak 
iiiT«2S7ać   sie   poczęli.      2^^ikołay    Hieronim  Sienk 
\Vi.;two(la  Wołyński  Jittnian  Polny  i  Marcin  I 
Wójt  woda  Kijowski  Gtncrał  artyllerii  przyczyxii 
l^^r.^o  wielc   do  zwycicsiua,  równie  jako  i  PiJ 
dr/t  1  Po*ock:c::o  KasztLlana  KrakowskiegOf  kl< 
5'-::  S:.^:  isl.r.r  Srarnsra  Halicki  poległ  na  placll, 
tv.   y..\  l-;vv  L   r-y  p i ł nr 5 z::  ze  wszystkich  woyik » 
I' •  :  r.  :.U  .-.^f  .p!;.        Zwycięstwo  Stało  aic  ZUHp 
"'»<  r.:  i'..:^  i'..'.t,<''\-i-y  w  wieczór  Strzelano  jiji 
•v<  o    :;-•:.  .^•n:'i>:aK  Jabłonowski  Uetmiń^ 
'     ''^^      '  •  '    :    *r-..:!  IV  j  rgoń   sa  Turkami  doS 
^V.     :   •.    r.  fKudersdorf  padło  ich  jilj 
•  *     -•..>.       n.    3 ;.    o    gcdzinie    dmewi^tij  M^' 
^V  i  .Jł   K  .:  Ja:    SZ-icjki  do  WHdmz  payU 


1 
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^  i.  nieustanny  eh  okrzykach  ludu  wielbiącego  go, 
wybą:iviciela   miasta   i   paristwa    całego.      Lecs 
iele  S.  Stefana  do  odprawienia  mszy  świ^tey 
niższe  sastał  Król  Polski  duchowieństwo.   Strze- 
:^ffoiein  E  armat  na  znak  zwycięstwa ,  anazajutra 
Król  do  obozu  za  Wićdniem.    Wtedy  wla<- 
^prsybył  wod^   na  Dunaju  Cesarz  Leopold  I» 
itza  dnia  14.  Września  do  Wiednia.     Miłe  mu 
osjsrobodzenie  miasta  stołecznego,    ale  czy   to 
liUiemu,  czy  bardziey  poradzcom  przypisać  na* 
2e  pytano  si^,  jak  ma  się  witać  z  Królem,  tego 
i  wiedzieć  nie  można*    Był  Leopold  L  wdzii^* 
i  ludzkim,    ale  przy  tern  tchnięty  zazdrości;^, 
itwu'  obcego  Króla  winien  był  ocalenie  stolicy 
słuchał  huk  radosny  armai  z  nielubości^* 
B  isdaje  się,  źe  podobnieysz:^  do  prawdy  rzeczki 
poradzcy  wzbudzili  w  nim  myśli  te,    od 
dobroć  serca  jego  sama   sobie  zostawiona  i 
iO^     chrześciańska     byłaby     daleko     stroniła.; 
to  bywało  nie  raz,  źe  dobry  z  przyrodze* 
mimo  woli  i  lepszego  przekonania  przes 
swych  świeckich  i  duchownych  powodowa- 
inacz^yi   jak  mu  własne  uczucie  sumnie- 
.fi  serca  radziło.     Tćm   okazalsza  była  Xi^źęcia 
iego  wdzięczność.      W  całym   czasie  wy- 
okasywał  on  Królowi   jak  naywiększ^  przy- 
I   puściwszy  w  niepamięć,    ze  Jan  Sobieski 
Mdionce  jego  Koronę  Polska  z  rak  jiiź  pra- 
wywin^L     Przytomnym  będ;ic  na  radzie,  ode- 
i2ę  Wybawiciela  Wiednia  nie  wypada  inaczey 

m  i 

wicaćy 
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podli  WiMnia  powfdnA 
tscse  dłley  iśdź  miało.  Onecme  1 
s  obustron ,  a  gdy  Cesarz  wsponmid 
odeawał  się  Król:  nMóy  Bracia  \ 
$  „tę  mała  uczynił  prsyiługę.*^ 


^  wica  Jakob  zsiadł  a  konia  iu  pny 

\t:    i  ffJo^   to   syn   móy  na  wysług 

„iciaństwa  wychowany,**  rzekł 

]  ledwie  skłoniwszy  ut>chc  g^owę ,  i  i 

1 


>^  wiedziaŁ     Tknęło  to  Króla  a  zacćm 

)  X3ia  rzekł:  nj^dc  do  woyskt  i  dal 


f     T  *?  Nie  t%:kd  Jaa  Sobieiki  ale  i  El^ 

t     ^  abT   CtiMTŁ  na  radlić  walney  wajaa 

'    ^  >  m:;}a.  £ebv  ulc-i^u^.  Jak  d^lif  moji 


jĘsAtHiani  pokazali  je;  jeżeli  wola  ogl«i« 
V,^'.  ^Ve  dwa  dlii  potćm  zgrzeczniał  Cesarz, 
irtajs^c  się  w  liście  do  Królewicza,  zadumienicui 
Pieniu  przef^ego  niebezpieczeństwa  i  w  spoyrze* 
luBohatyrai  wybawcę  z  tey  niedoli.  **)  Po* 
ipssa  do  prawdy,  łe  polityka  powodowała  w  tern 
IP^  chcąc,  aby'  Jan  Sobieski  jeszcze  w  Wę* 
\km0  dla  niego  uczynił  i  Nowych  Zamków  (/Vei«- 
il^ę,  jfiho  innćy  jakićy  twierdzy  dobył.  Nie  tayno 
Ipft-jui  było,  źe  uie  miano  chęci  dadż  Arcy« 
&y^  sa  Królewicza  Jakuba,  a  życzeniem  Kró-' 
^1  vfelu  Panów  było,  aby  Król  zaraz  prosto 
Ikbki  powrócU.  Wynurzała  się  bowiem  co  ras 
Ęfy  nienawijć  Ministrów  Austryackich  ku  Kró- 
'0^  w  medostarczaniu  iy\^ości,  to  w  odmawia* 
klinuer  do|>rych,  to  w  płaceniu  pieniędzy  nie* 
IliAny  co  w  tysij^cznych  okolicznościach.  Atoli 
^A/^.  sławy  dalszóy,  czyli  nadzieja  jaka  vz  oso* 
iMCSciwbść  Leopolda  I.  ii  mimo  odrady  samo* 
■BÓw  dworskich  namyśli  się  sam  jeszcze  uiścić 
tbk  Króla,  dosyć:  że  ICról  do  Węgier  poszedł. 

Skutki 


pot^m  Gesan  woysko  Polskie ,    ale  Łe  przed 
^.kapelofta  nie  ruszył,  nie  podobało  się  to  bar- 
JRplakom,    którzy  do  grzeczności  Jana  III.  b}'!! 
Ui,  Dyar.  wyiazdu  Wiedeń.  50. 

i.    165,     O  bitwie  pod  Wićdniem   róine  s§ 

,   al*  my  possliimy  za  Dalerakiem  ,    świadkiem 

ll^^pn.    Rynkiem  współczesnym  prawie  Leopol- 

lOpiMm  i  Cojf9r  ^  który  b  dobryck  i  pewnych 


-•... 


był  dilelim,  Austryacy  pn 
soIŃe,  naybardziey  o  to  urafeiii,  A 
skarby  Wezira  nabrał.  Tknięty  t^  t 
chciał  Król  pod  Parkanami  dokazać, 
ców  swyci;2ać  umi^,  ale  pnes  nieosl 
ŚC4  jaidy  tylko  wpadł  na  daleko^ 
Bauy  Budzyńskiego  Kaca  Meclfiiiw  i 
nikz  r.  ^683*  Ledwie  ze  z  iycteaa  ą| 
iuepomyćInev.  PopnwS  lo  "'"TJ*^ 
Uczoie  z  NiŁmcami,  pnyzoaj^  hn  « 
przez  skwapliwoś^  Zmenooo  94iOdi 
dwie  2000  uszło,  wzięto  Paikany.  a. 
poddał  ńe  i  Oitryhom  (Gian,  Saygoa 
PazJzitroika.    Si\i  dopióo  ruazjl  Ki 
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«s  Wyine  Węgry  zbuntowane  >    bo  nie 

f  Cesancy  tieoer^owie    dióź    Itwaier  inszych 

i^olskiemu  dudami  wyniszczonemu,  jak  w  do- 

rdaelego,  i  w  miutacb,  które  doptćro  moc^ 

ylo  dobywać.     Lecz  nie  tylko  orcietn  Król 

byt   dopomóc  Leopoldowi  Ł  do  ocalenia 

I  jego*  ale  i  dobr^  rad%.     Albowiem  staiająe 

zić  Takielego  z  Cesarzem  *),    był  go  do 

Hddl,  ie  pod  czas  obl^ienia  Wiednia  przez 

£0^  wyprawy  tćyźe,  i  potem  pod  Parkana- 

rybomiem  (Gran),  zatizymal  się  w  nieczyn- 

Tjeszcze  i  na  powrocie  tćy  samćy  był  myśli 

I  III. ,  ieby  łagodnióy  obchodzić  się  z  Wę- 

Lale  surowość  Staremberga  i  innych  Gencra- 

właszcza  Ministrów  Cesarskich  nie  dozwoliła 

r  uskutecznić.     Atoli  po  drodze  odebrał  Król 

.  Szeczeny  Turkom,    Sabinów  dnia  g.  Gru- 

t  Węgrom,   a  Hrabiów  Forgacza  i  Humanai 

I  Tekielego  do  przyjaźni  z  Ctsarzem   etłonił, 

f  ich  pod  protekcy^  awoję  do  miasta  Ungwar 

Pułko. 


t  Ljł  o  ta  lUB  Leopold  I.  Zał.  I.  p.  934. 
wral  Ceianki  Dunmald  objgł  odtyikane  dl«  Leo- 
nia.   Pod  Sabinowem  (Zeien)   ia«tai  Kr51 
ftk«    Litentkia,     pod    pnewodem    Regimentank 
kiMiicta,  które  to  wo^iko  daUj  nie  było  poitto, 
I  od  Węgrów  pnei  aickarnoić  laiecłifconych 
Hato.     StjA  powTÓcitft   da   domu    prtet  Polikę, 
djwiłyi  Fopłainluaf o  1    ktdra    w  Bardyoniit 


s« 


nr 


'^tj)^,  MiVo)ay  SJenUwski  ^IH^H 
Hetman  Polny  Koronny.  SuroMm 
dw  Węgrom  i  nie  posiłkowinie-  Apl 
muiai-,  gdy  c)iciano,  iby  lam  tytk 
dawat  mu  pomoc,  były  pnyczyoi, 
w  Wylszjch  Węgrzech  wuyillie , 
odzyskana,  ^rainy  znowui  w  r^eT^ 
Poprócił  zaś  Król  Jan  do  Knkowa 
ill0l!t^y  prtez  Łubowu!)  d.>3.  Gnid 
citrpiawszy  przez  góry  Karpackie  ifl 
trudności,  gdy  inUg  jui  dro^  ^*J^-9 


•>  Wi{Ll(ddiii  TrŁiclcgo,    u  Kr<I  4^ 
<K^irdI:aB■•  mu  laski  a  CnaiK*  Łm| 

w  W^ncch.  jak*  jui     '  f"  taHy 
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rm  cnsem  lądrzij  Potocki  Kasztelan  Kra* 
S  mmłą  ludu  garstka  sprawił  był  na  Ukrainie 
I  rftecsy*  Założywszy  bowiem  pod  czas  wy.« 
Królm  Jana  III.  do  Wiednia  pod  Jazłowcem 
dołu  mały  obóz^  podbudził  Kozaków  Ukrain- 
•m  tdy  itrony  Dniepru  pod  przewodem  Kuni- 
i^-podnieić  broń  przeciw  Dorohimowi  Woło- 
|h  UTamiestnikowi  w  Niemierowie,  wzi^ł  potćm 
Uful^  Hospodara  Wołoskiego  Dukas  i  postano« 
^Jtkim^icu  jego  Stefana  XIV.  Petryczenka,  który 
flfifJĄm  W  Polszczę  mieszkał,  a  Turków  do  Ka« 
tk'  Mpędsił.  Te  pomyślności  skłoniły  i  Moskwę 
MtB  wspólnego  panowania  Carów  Iwana  i  Piotra 
}ifK^  do  okazania  ch^ci  do  pokoju,  bo*  na  gra- 
5^J  nc  ściągnęły  woyska  Moskiewskie ,  żeby 
i^lpadko  nieszczęścia  pod  Wiódniem  korzystać 
lii^iFirt  Jędrzóy  Potocki  zaś  dostał  buławę 
hA^  po  Sieniawskim.  R.  i684«  dnia  5.  Marca 
hęyanie  przystali  do  Ligi  i  woyny  świętey  to 
po  pnymierza  Cesarza,  Papieża  i  Króla  Pol* 
jpjRedw  Turkom,  a  Innocenty  XI.  i  Leo- 
^iinJFiliii  i  Moskwę  do  związku  wciągnąć  tego\ 
^i|«^li  Rossyanie  inaczey  przystać  na  to,  jak 
[m  Andruszowski  w  wieczny  zamieniony 
ly.  Jezuita  Wota  i  Baron  z  Zierowa  Zie- 
rjaun  mieli  Carów  do  współki 'woyny 
£e  a  namó- 


Ay-Jcgo  wielki(^j,    Zaidrotfd  ta  winna  'była  te« 
uKaiM  w  Marca  r.  1684.  sałogi  swoja  x  Węgier 
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namówić.  Poznał  się  tym  czasem 'Krdl 
nicszczdrości  Dworu  Wićdeńskiego 
bistych  dla  niego  korzyćci.  OdiDSviaaii 
armat  pod  Wiedniem  zabranych  ^  zo( 
za  pr/.echód  woyska  Polskiego  tam  paiem'% 
nazad  pr/ez  Węgry,  tudzież  i  za  armatj-i^ 
niu  Szwedom  wzięte,  chociaż  wielka  b^alr 
bodztuiu  Wiednia  r.  i683*  i  Torunia  r.  i658»  l 
Pó^no  wyruszyło  woysko  Polskie  w  poIeiC 
bo  wielu  Panów  zubożyło  się  na  wyprawie  w 
skiey.  Dla  niedostatku  pieniędzy  zaci^  h^ 
a  nareszcie  i  nie  wielka  miał  Król  sam  octn 
boju.  \V/:cto  Juzlowicc,  uganiano  się  sa  Tl 
pod  Chocii::icin  nad  Dniestrem,  a  gdy  Sol 
lias/.!  ^Liafk^tr  r  :rLcki  pr7eprawił  się  pnes 
s.tr,  5ko;'c/\io  5:0  wszYsrko  na  tćm.  że  ai  di 
5icd/ia:'.o  s:^l  ko;. :":;.  ^%'  oi*o7.ic  pod  Zwancem,  a 
nrcii  tym  c/3^c^l  i^  rc  r.aylepsza  opatrsyiKlB 
Podolski  w  iv  \i  ::c>j  i  zapasy  wojenne. 

Nie  :\Ił.o  z  ii  Kro:ov%i  Janowi  Ul,  alei! 
c:,:  Lo:^:-*  '5k:L:u.;   Karolowi  V.  *)    doktlC^b 


*^  M.a  ..  :  rrr.ii.^  Wiednia  wchodsić  Hnl 
7f:>;rr^.  Ł . . ->  :-  rblei-nie  odrmdul.  Km  f 
iri.:^:  i.  i::.?:^*:  .  kto  laa  dsłcja  aifa 
X\.:A<:f  :•:.».  :.i^k.^:  w  podobnym  mi*  bf 
«---•,>  .:■  ....ł:.t  r.  t^r»  — 1«.^,  gdy  «iiii 
«*;^  V  ..  ?  i       iT-ra  ^Tiedcaskiega  Miapa^ 

t4      ,>  jr.s       T.i-.«u  a  ai^cwMA  ny  td 


OoO  437 

liCS4«  s^udrość  Poradzców  dworu  Wiedeńskiego, 
ich  ivuiy  stało  si^  to,  źe  waleczny  Xiąźę  sira- 
f  do  a^iOco  ludu  przed  fiud^  d.  30*  Pażdzier- 
pd  oblężenia  miasta  odstąpić  musiał.  Jednak 
bem  niektórych  pomnieyszych  miast  i  zwyci^- 
la  innych  wodzów  nad  Tekielim  ta  niepomy- 
i  .niejakoś  była  nadgrodzona.  Tylko  Polska  nie 
!^  żadnego  z  woyny  pożytku.  Nie  tayna  była 
SMniu  i  w  Rzymie  oziębłość  Króla  Jana,  dla 
a|by  go  znowuź  do  czynności  zachęcić,  przy- 
If  do  niego  Xicdza  Vota,  Jezuitę,  który  w  krotce 
posyskał  łaski,  że  wszelkie  sprawy  przez  jego 
Mce.  Był  Xiądz  Karol  Maurycy  yoca  rodem 
laudyiy  maż  bardzo  uczony  i  dworzanin  dosko- 
^  :pełen  dowcipu  i  nauki.    Lubił  zaś  Król  Jan  IIL 

Ł 

KtUi^i  s  zwłaszcza  łacińsk;^  i  starożytn:^,  przeto 
ąn  naymilszą  było  mu  rozmawiać  się  z  X.  Wota, 
r  nie  raz  nocy  całe  trawił  w  przedpokoju  Kró- 
kitaś  sby  zawsze  był  pogotowiu  rozweselić  Ja- 
yi]-  zozmową  swoją.  Był  on  wysłany  do  Mo« 
I  41a  ujęcia  Carów  Iwana  i  Piotra  Alexiewiczów 
j^ii  kościoła,  a  gdy  to  poselstwo  nie  udało  się, 
lowrocie  wstąpiwszy  do  Warszawy  usiłował  niby 
jjk  akłonić  do  przyczynienia  się  do  tćyżc  jedności 

kościoła 


IN 


ości:  tfie  nie  tneba  mu  wiccdy  Kuryerów  z  Wie- 
ją pnytyłnć,    lecz  można  ich   prosto   do  Paryża 
mmwiaćy  ik§d  si^  prędzćy   cz^^go   dowit^.  ^'     Tyle 

lak  Inocło  uczcicie  domu  AusŁryackicgr),  ze  i  ta- 

f  Jf     ■  - 

oiMwrotności  nie  przeszkodziły  wzrostowi' jego. 
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kośdoła  często  szukanij ,  a  nigdy  cie  znaled 
Taki  był  t>lko  pOEÓr  poselstwa,  ale  istou  tiyls 
dlić  Króla  Jana  III.  w  przymierzu,  z  ktoregi 
dnych  Die  miał  konyjci;  aieby  zai  Xicdxs  Wo 
od  Dworu  nie  oddalało,  przeznaczono  go  do 
■ttłodflzych  Królewiczów.  Ciężka  była  woyiu 
recka  Polakom  dla  niedosiaiku  pieniędzy.  Abj 
odciągowi  od  niey  Króla  Jana  III.  i  pogodi 
z  Ludwikiem  XIV.  powrócił  Martjuii  de  Bt 
do  Warszawy.  Pierwseym  skuikiem  siannu 
było  poselstwo  Jana  Wielopolskiego,  Kanclerza 
kiego  Koronnego  do  Frarcyi  r.  i6g5.  x  pizepi 
nicui  zft  urazę  Posła  Francuskiego  de  Filtry  z.if 


•)    MarcuU  de   T'itry    mini    audjsnejil 

u  Krdta  d.  13.  Maja  roku  iG|i5.  a  n  kilka  dai 
w  z^iełkti  pnypadkiciii  pad  oknami  milńkaMl 
wstcictym  alboli  tei  na  umyilnie  prMs  Xrdl«a 
tk^  niitroj  >ii',iii,  z  przyczyny,  ia  x  nl|  uiit 
poiegiiaii  <ic  nic  chciał,  stało  tif  to,  ii  UIIm 
potelskiuh  przez  iłuialców  TyiłkieirieH  nic  akt 
w  WRrstawic  byli  tranieiii  i  poiabliani.  SrA  I 
gdy  iprawcy  zahuystwa  i  burdy  nie  okalali^ 
łtkiewicm  pod  s^d  podał,  a  tan  niby  la  W  M 
rian  swych  nie  utrzyiiiował  w  karnoJci,  s&aiBt 
na  siedzenie  pod  straij,  tydtiail  <rW«m«iriv^ 
siFid  iiiediiel  IV  Brześciu  ŁitMrakia.  '  <!M*'lri| 
twego  ti-ik  IV  Warszawie  na  tamka,  jak  #JN 
mile  p^z(^p^dzIlł  Tyszki ewici,  odbierają  Mv|ł 
od  Dani  i  Piiyjacior.  Fulfeadorf,  dę  tA.^^I^ 
Xl'IU.  S.  8(<'  KrJl  Francuiki  mima  t^  l''4t''^ 
wicu  i  pricprotin  li  do  urny  cli  UU«'^Hilk^ 
i.'!ł*i-rian| 


't  2e  osI^błoSć  Króla  Jana  III.  w  prowadzeń 
ij  ^tego  zoku  jeszcze  pokazała  się  większą, 
tym,    bo  gdy  Austryacy  Nowe  Zamki 
#   i  inne  fortece  w  Węgrzech,    Wenę* 
i  od  Papieża  czę£ć  Morei  i  miasta  nie- 
fi  zawojowali,  Stanisław  Jabłonowski 
Ił  Ruski  Hetmani  Wielki  Koronny  nie  móg^ 
rmsyć  Dl  Bukowinę  aż  na  końcu  Sierpnia*), 
ly  od  t4O|O00  Turków  i  Tatarów  ledwie, 
'Ugauj^  B  calćm  woyrtiem  z  20,000  głów  zło« 
^ 'Atoli   dowcip  jego,    i  zręczna  obrotność 
Kątakiego  Wojewody  Kijowskiego  Generała 
A  usłały  w  rozpaczy  ostatnićy  drogę  do  uwoU 
Kli^  pomyślnego  i  ratunku  woyska;  wyruchawszy 
potajemnie  przeyście  przez  las  nieprzebyty, 
li  Polacy  zasłonreni  potężnym  ogniem  dział 
^m*  nie  przełamanym. 

zoku  ostatni  był  zjazd  Litwy  w  Słonimie. 

[p  mennicę  i  nie  bito  więcćy  pieniędzy  pod 

lAseczypospolitćy.  Arcyxiężniczka  Marya  Au* 

•niegdyi  Królewiczowi  Jakubowi  obiecywana, 

n  Xi^ęcia  Elektora  Bawarskiego   Maxymi« 

r*fittitnuela|    który  sWoim   kosztem  utrzymywał 

xeeh  na  służbie  Austryackiey  aż  do   20,000 

l^^ego.     Duchowieństwo  Bawarskie    płaciło 

i^  hoyni|  na  woynę  Turecka.     Miał 

zatóm 


i« 


H" 


ll^  ^ztf  la  of  obist§  nraic.   Służalców  Tystkie- 
4|ig^si^  nie  znaleiiono* 
fMlnj  zostat  na  Ruii  dla  ttraz^  {granic. 


n 


i 


f  Aleie,  BilMofM 

od  innych  Xi42i(  NiernitcŁich,  s  bes 
i^u*  Eltktora  Bawarski^o  Ijcopoldc 
iriększe  miały  luilowama  Epncynien 
przeciw  Turkom  fkuiki,  umyślił  Inooc 
kich  |ioruizy£  apn^iyn,  aby  Tarkó« 
do  izczciu  pognębić.  Dlz  •  lego  t6i 
Króiz  Jana  III.  do  czynno^i  tnełt 
dla  domu  jego  w  widoku  dalisym .  ] 
Tzyści  po  Zamościu  obiecaaiy  nicgdyj 
Otói  pokazywano  mu  w  MultiDuh  i 
pfewne  dla  dzieci  jego   dziedztctm  | 


*)  Nie  lapomniał  nigdj  Leopold  I,, 
Elektorowi  Bawarskiemu  Majtymilia 
w  tawojowaniii  Węgior  i  w  innyoh 


'r-s 
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\  ^mŁthf  sUonić  i  Moskwę  do  woyny  przeciw 
■tt"  i' sabeepieczyć  przeto  nieuchybne  zawojo- 
^ Wołoszczyzny  y  starano  się  usilnie  o  to,  iżby 
tsm  III.   z  Carami  Iwanem  i  Piotrem  Aexie« 
Bfi  sawarł  pokóy  wieczny:  aby  Moskwa  napadł^ 
irytiay.  jak  naywiększe  zrobiła  sił  nieprzyiacieU 
ZIttcargnienie  y    gdy  Austryacy  Budę  tym  cza- 
iUegaó  mieli.     Obiecał  też  Leopold  I.   15,000 
la   Austryackiego  przysłać  przez  Xięstwo  Sie- 
jradzkie    na    poparcie    zawojowania    Mołdawii 
'Polaków.    Atoli  wahał  się  Król  Polski  w  przy« 
»^  słusznie  niedowierzając  obietnicom.    Moskwa 
im   chociaż   obiecywała  podnieść  broń  przeciw 
Wi,    jeżeli  rozeym  Andruszowski  zamieni  się 
My  wieczny  i  Kijów  na  wieki  przy  nićy  zoita« 
ract^y  B  Polski  osłabioney,  jak  z  Turek  moenićy- 
I  sysku  upatrywała.      Inacz^y  bowiem  groziła 
1^,  i  jawne  pokazywała  niechęci,  już  to  zabra- 
e  Kozakom  Zadnieprowskim  pr/.ystawać  do  woysk 
Uch,    już    to    czatując  na  zdobycie  pogranicza 
Tną  ręką,  już  to  i  inncmi  sposoby.     Nie  chciał 
Król  Jan  III.  zezwolić  zaraa  na  tak  uciążliwe 
inki.     Do  tego  Mahomet  IV.  ofiarował  oddadi 
ueniec  Podolski  Polszczę    i  za  pośrzednictwem 
leyi  sawrzeć  pokóy  szczególny,  Francya  bowiem, 
I  wciąż  praiirie  od  r.,i68o.  jedno  miasto  po  dru- 
(^"to  w  Niemczech,  to  w  Niderlandzie  Hiszpana 
raatnArała,   już  od  r.   1685*  jawney   ochoty  do 
i  Niemiec  nie  taiła  dalóy,  roszcząc  pretensye 
PfUl  Elektorostwa  Reńskiego  po  wygastey  Linii 
|i:[  Pfalz- 
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Pttls- Stnmeru  na  Kiucciu  Wojewoi 
Kwcdu  tl. ,  a  co  tmieDiem  siostra-  jego  Ki 
HtfbiMr  \i%iney  de  OrUans  iony  Filipa  I.  ] 
m  Odekńskiego.  Filip  Wiibetta  Xi^  Nejl 
ten  nm,  co  sią  a  koronę  Polska  r.  1669.  byl<l 
obj^byt  clsic^diticiwo  Elekcorstwa.  ^KWaipi 
,  ifM  podobały  się  Królowi,  ale  n]nie]r  pewtw 
pozomi^yszc  dta  korzyści  własnego  donni  Kfńl 
klńn  tinuy  swojćy  Ludwikowi  XLV.,  zaponn^ 
chd^a;  chociaż  i  tytuł  yi.)\i%zj  dla  Oyca  jd] 
ofiirował,  lubo  bez  weryfikacyi  i  pogodzić  jf  i 
ej\  unlnie  się  starał.  Przyjiał  narcszde  Krdl  Ja 
na  xdantc  Krolowóy,  jak  la  zwyczay,  i  pmygoi 
wił  się  z  naywiększ^  dzielnością  do  wyprawy  j 
dawikidy.  —  Krzysztof  Grzymułiowski  WojewoA 
BOański  I  MarcyaD  Ogińtki  'W.  Katicłeri  Uri 
zawarli  d.  6.  Maja  r.  1636.  w  Moskwie  poUy' 
cany  w  osnowie ,  jak  go  tama  Moskwa  ,iya 
f,Srooleo>k  z  łiorodami  (miasiami)  i  z  ujazdamil 
„wiatami),  Dorohobui,  Biała,  Krasne,  Zunki^ 
„wienkie  Czernichów,  S<aro<Jub,  Nowogród  Sirt 
),ski  i  inre  na  małey  Rusi,  jako  to  Niiyo,  I 
„ryn  i  t.  d.  z  tamićy  saony  DŁiepm,  a  z  Mkf  I 
„ny  Kijiiw  z  okolica  az  po  rzekę  Irp<:ń  i  pJ^ 
„w  tierz  ac  do  WasUkowa. zostawać  będi^  W  I 
„Ctrów  Moskiewskicłi.  Tudzież  i  Zaporóliy.  ^Z 
„dła  wiemiego  miru  (pokoju-  'ego  Canfcie  Wl 
„cjteAnwo  (Jt^o  Cirjka  Moii)  ™*»~*'""  '"^ 
uUł,  to  jeM  połowę  suaayi 
il«l|mi  i«uit  w  Scjcnńi  n 
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F^sposóbem  sibezpieczywszy  się  ze  strotiy  Mo« 
db^ał  Jan  III.  obródó  całe  siły  przeciw  Turkom. 
^ło  woyska  Polskiego  do  40,000  ludu  w  po- 
sil jak  oay lepszym.  Wkroczył  Król  Jan  III.  do- 
■mi  i  wjechał  do  Jass  d.  i6.  Sierpnia  r«  i686.t 
(iWiOtoski  Konstantyn  Kantemir  umknął  do  obozu 
^figOi  a  nawet  i  Konstantyn  Branko wan  Ki^c 
■Aiki  przez  lud  przymuszonym  został  oświadczyć 
bóść  Królowi.  Atoli  nadzwyczayna  susza  nie 
oiSa  woysku  Polskiemu  oddalać  się  od  rzćki 
V  Insze  bowiem  rzeki  były  wyschły,  gdy  przez 
lata  deszcz  nie  był  padał.    Woysko  zaś  Turę- 

r 

a  cackało  przy  uyściu  Dunaju  z  Tatarami  na  Po- 
tę  którsy  aż  do  Gałaćzu  posunęli  się,  oczekując 
obiecanych  od  Cesarza  Leopolda  I.  posiłków. 
Austryacy  oblegając  Budę  ani  na  cHwilę  we 
o  tim  nie  myśleli.  Dobyto  Budy  d.  a.  Wrze- 
r.  i686.  a  Król  Polski  nie  doczekawszy  się  po* 
w  obiecanych,  których  nie  myślano  przysłać,  mu- 
i^  cofnąć  do  domu  w  ustawicznych  z  Turkami 
Hnmi  aatargach  od  d.  31.  Sierpnia  do  6.  Paździer- 
t^Mie  miała  zatem  Polska  żadnego  i  z  tey  wy« 
y  pożytku,  lubo  wielką  Turkom  uczyniła  szkodę, 
iftaoio  w  Węgrzech  i  w  Morei  *)  ratować  się 
pnj^  liimo  tak  wielką  Lidze  świętey  przy- 
k^lodnak  Papież  Innocenty  XI.  tegoż  roku  mocno 

titibaaSif  gdy  nie  mając  względów  na  rekomen- 
r*'i    .  dacyą 


■  •  I 


NS^lf  Wonec janio  kilka  miast,  jako  to  Calamatmf 
IMj  Modom  ^  Napoił  di  Romania^ 


I 

* 
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dacy^  j^gOf   nie  mianował  kiidyBałap' 

Seauvais  przy  nominacyi  Kaidyoałpjrj^j 

Radziejowskiego  Biskupa  WaniiińpU<Q9{ni^ 

siznieraa  Denhofa  Posła  Polsidego  ięt^ 

remuy  nadzwyczaynie  był  prsycbylojiDi  4^ 

wód  do  ustawy  prawa,    aby  odc%d  iadQ9  *^ 

wnych  Polskich  nie  był  Posłem  do  fUyoftff  ^ 

Wśrzód  tych  przykrości  zało2yŁ  .Ki^Wj|)j 

do  czego  użył  naywiccćy  Turków  nurwid^BAlli;|j 

rych  miał  nie  mało  i  gdzie  indsićy  takie  po.jf^ 

awoich  jako   to   w   Kulikowie    pode  I/wptKĘjfŁ-i 

osadzał.  i    ,  ■•j| 

Nie   był  rok   i687*   pomyślnićyasy ,.  .fipinH 

Król  z  Moskwą  traktat  Grzymuhowskiego  na  jMMan 

roku   tegoż   we  Lwowie   z   płaczem   *)  nad  kńc 

Rzcczypospolitey,   w  jedyney  nadziei,   ie.oyca] 

na  Turkach  odzyska,    co   przeciw  Moskwie  UU 

bo  wtŁily  ułożono,  że  gdy  Moskwa  doKryiąo,] 

dzic,  Polacy  Kamieniec  Poddolski  obl^i^.    ,Ak|,; 

prawa   XiAŻ^cia   Wasila   Galiczyna  do  Kryoia,,^ 

cxyła  sie  bezskutecznie,  bo  Han  Tataiski  sabaidR 

pod  ł^Lrckopem  dopóty,    aż   mu   żywnotó  11^ 

Tym    czasem  już   w  Marcu  Tatarsy  spi|8C0«IJ||^ 

/.olkitu-  i  inne  dobra  Królewskie,  a  gdy  wotUUjI 

skic  nic  liczne  w  Lipcu  aż   do  WiiniofWlBa  MMI 

sic,  ,ib\  przcr/nać  przeprawa  dowowi^ŁfnĘąĘfAf^ 

ilv^  Kami«.Mca,  i  10  nie  udało  Mf  db  .IH«d«|Jnli 


rl""' 


•>  £4).  1.  1.  jsiij.  et  1135. 

Has  ,i  .t'  ^ 
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lych.     Boihbirdament  Kamieńca  pod  dowódz* 

królewicza  Jakuba  był  tylko  krótki  i  takie  da« 

i  gdy  uiłyssano  o  besskuteczności  wyprawy 

Galiczyna,   do  Krymu,   nie  pozostało  nic 

jak   cofnąć  się  znowuż  bez  naymnićyszey 

Winował  *)   Król  Hetmanów  koronnych^ 

ich   sażdrość  była  przyczyną  do  uchybienia  Ka» 

bo  lubo  dali  dowództwo  Królewiczowi  Ja* 

ri,   jednak  nie  życzyli,    aby  pod  nim  stało  siq 

co  sławnego.     Pewnióysza  była  wina  Królo- 

t' która  Króla  do  tego  była  przywiodła,  źe  Kró- 

sa  Jakuba  wziął  na  tron  przy  audyencyi   Po- 

Moskiewskich  we  Lwowie  i  dał  mu  dowództwo 

iivtf  wyprawie,  aby  przyzwyczaić  naród,  żeby  go 

Bistępcę  uważał.     Lecz   nie  były  to  czasy  pote- 

l'i'  albowiem  przez  Królową  sam    Król  Jan  IIL 

F^iifracił  miłoić  u  wielkićy  cz^ici  narodu.    Wpływ 

podstępów   podżegał   chciwy.ch  nabytku  ła« 

którym  milszy  był  wziątek  albo  zaszczyt 

la  choć  nie  zasłużonego,  jak  dobro  oyczyzny 

Wszystko  było  przedayne.     Kto  nie  zaku- 

taski  u  Kólowóy,  nie  mógł  się  spodziewać 

fi  I  choćby  naybardziey  był  zasłużonym.    Słu« 

i^ przedayne  rządziły  Królową,   Królowa  Kró- 

f'mKxdi  Die  rządził  więcóy  sobą  i  narodem,  lecz 

si^  za  zbieraniem   złota  i  ugruntowaniem 

domu  swego,    puszczał  dobro  oyczyzny  i 

swoję  i  narodu    płazem   na   los    szczęścia   i 

przy« 


'M.  La.  1038. 
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pnywloia.  Sepn  Grodzieński  r.  1688-  ^  37>  Sljii 
cenił  nu^ty  zerwano  pned  elekcy^  Marsułira  Pm 
•cUkiegPt  jak  jecint  twierdza  z  winy  Krótowćf,  Ic 
nie  doswołono  zasiadać  Królewiczowi  Jakubowi  m  cw- 
nie  s  twym  Oycem,  aibs  jak  drudzy  chc|,  x  łun- 
nil  Autttyaków  przez  przemoŹDy  dom  Sapitiió', 
ktiirzy  C1I4  Litw^  władali.  *) 

Jłk  Włctlcie  były  domu  Sapiehów  za  Zygrounii  XII. 
i  WłtdpłaHra  IV.  o  Rzeczpospolil^  zafługi,  uk  n):i; 
miały  wzglądów  za  Jana  Kazimierza  V.,  fao  K,i. 
lowi  Łudowika  Marya  nie  bardzo  im  byta  ptrjich^lT'. 
Przeto,  przez  woyny  ustawiczne  Kozackie  iScwcIi^'  - 
pizezacny  lun  dom  podupadł  nieco,  aż  Król  itr.  Ul- 
umyjlit  go  podiwign^ć  na  poniienie  domu  Pacor, 
którzy  mu  tyle  byli  czynili  przykrości.  Odi^d  wuttU 
zwyczay,  aby -Panujący  Królowie  jedne  domy  *y. 
wyżezalir  a  drugie  poniżali,  co  nigdy  nie  było  z  po- 
żytkiem Królów,  a  zawsze  ze  szkoda  Rzeczypoipo' 
litćy  dziać  siq  zwykło,  gdy  upadek  domów  wieilicb 
bez  szkody  małych  siać  się  nie  moie,  a  wyniuczenie 
majątku  prywatnycli  bez  pochyby  doeii^ga  do  uyny 
szczfjltwojct  i  liiy  publicznćy.  Seymy  nlegdyi  n 
Crób 


•)  Byli  Kaiimiers  Paweł  Sapieha  Hetmn   W.   W.  Ł  l- 
od  roku  i6g3.  Benedykt  W.    Pedskaibi  Liwurdt 
r.  1676.   Franciszek   Sapiciia   Generał  Artjlnryi  Ł 
Sapiehk  czteruy  Bracin  rodieiii,^  kttVr]c)i  .d|B 
wii  całj  Litwj  r2<}dti1i  tak,    jak  m 
dway  Bracia  PaConia  Mi^ałKpl 

.  mas  W.  Ł.  i  Kn7tłU>f  Kueła%r 
wif  k«i  KióU  Jana  III.  pnasiwałl 


i.    Wf.  Ł  *- 
lenrii^l 
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Jana  III»  poważne  odt%d  zhańbione  bywały 
ieni  i  wrzawą  i  wzajemną  obelgą.     Kłócili  się 
lićysi  Panowie  Polscy  w  nieprzystoynych  go- 
i  aw^  wyrazach  *)  i  uchybiano  należytego  Kró- 
t*,iiteanowania.    Niknęła  więc  powaga  Króla  i  Na- 
u  obcych*    Gdy  Król  bowiem  żądał  przez  de- 
rą E  Senatu  pomocy  pieniężnćy  od  Papieża  lu- 
tego XI.,  Nuncyusz  Jakób  Kantelmi  Biskup  Ce« 
odpowiedział:  ,yże  Oyciec  święty  nie  omieszka 
\módz  Polakom,    byle  sami  nie  omieszkali  do- 
igać  sobie  i  Chrześciaństwu;  że  będą  pieniądze 
rmuy  kiedy  Polacy  uczynią  sami  co  ważnego/' 
tym  czasem  JElektorowicz  Brandenburski  Mar- 
Xudwik  dnia  28*  Marca  r.  i6,s7.  a  Ferdynand 
•Koriandzki,    przedsięwziął  pozostałą  po   nim 
rf  Xiężniczkc  Łudowikę  Karolinę  Radziwiłowną 
li  z  Królewiczem  Jakubem.     Śmierć  Elektora 
»urskiego    Fryderyka    Wilhelma    Wielkiego 
il9m  Maja  roku  i688*  utorowała  drogę  do  tego. 
Elektor  Fryderyk  III.  potrzebował  przyiaźni 
,,    a  lubo  nie  bardzo  sprzyiał  Królowi  Ja- 
III.  jednak  za  staraniem  Jana  Franciszka  Bie« 
itoi'/.  lińskiego 


^P^h  Wojewoda  WiUński  pnyci^ł  na  przykład  Xif. 

^■■ffuia  Podkanclenemu   Litewskiemu,   ie  był  wirottn 

^■iiłego  wiortxykiein :  at^U  ptak,  schołaris  sak.    Na  to 

''WitŁnał  aic  Xi^x^  Podkanclercy  domnam  szkoda,    iei 

^■jd  Wojewoda.      Takie  to   {(łoiy  słysiauo  w  obra- 

^^^Kh  tesatu  w  świątyni  praw  (Z al.  I.  a.  in6o. )•   Dla 

<||Of|iBnnie  mógł' pi lad  Biskup  Kujawski ,    c^mitit^ 


««    9 


(■'Wojewody  Maibortkiego   i   Porlt  Fnocu 
fUlKgk  Sgi>enac    przyszły  ur^cByay    ilo  ihiihi,  t 
gdy   Sl^Tiiczka    odpowiedź    dala    dosy£    ponyfli^ 
HJychri  Kgblewicz  Jakub  w  Maju  do  lk:riitia 
M'i  ttm  jto  oireymanym  zezwoleniu  RlbŁibn  iłoMl 
oilni^  obietnica,  źe  saii  póydzie  iKB[iisy,  iewpaf 
fUkm  aic  zachowania  słtiwa  wizysiluc    dolin  j^ 
niego  ipiidź  maj^.    Dopiero  po 
idoijt  KnUewicK  incognito  i  pokąsał  się  EleLlortl 
a  pnywUawszy  bi^  z  nim  po   drodze  na   ulicy,  a 
tTchmiattpoiegnal  się  i  powrócił  do  Warsziiry,  gitii 
dah  19.  'Lipca  r.  i6g8.   slancto  przymiGrea  s  PlUf 
sa  •Unniem   Prymasa  Rad ziejows kiego, 

Ale  gdy  w  Warszawie  wszelka  była  pewnodf,  ^ 
■ic  dawno  od  Króla  i  Królewicza  źyczone  oiiiii 
•two  uskuteczni,  poszła  Xiqiniczka  Ra<lztM'i!onn4  rii^- 
spodkiewattie  za  Falcgrabt  Xi^ź^cia  Karola  fllijia  ■■■ 
Tfauiurgr  Bnu  Cesarzowey  Eleonory  MagdalcM, 
trttaiy.  ioay  Leopolda  I.  d.  24.  Lipca  r.  168;^  1 
to  za  ilaraniem  Posła  Auscryackiego  Xi32eua  i^^ 
SEwartzenberg  i  nawei  mimo  wolt  i  wiedzy  ElcŁicii, 
kttiry  jednak,  gdy -to  się  siało,  poblafal  luiwemii 
matieństwu  przez  wzglądy  na  Dwór  Ausiryackt,  ptio 
kładij^e  jego  przyiaźń  nad  wszelkie  inne  obuwi^iii- 

Taki  postępek  obraził  nie  m^ło  Króla  i  ni*:' 
jui  Królów:^,  kióra  odi^d  sama  wabać  się  poo^l' 
w  pieyiaźni  z  Ausiry^.  Nowy  Seym  zaićm  w  Wir* 
wawie  jencze  dnia  17.  Grudnia  "»!"•  'ASft  ««t" 
uczyoił  niejaka  nadziej;  do  pok 
ofiarowało  £nUewi 
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Viwto  było  takich,  tak  Posłów,  jako  i  Sena-' 

'^  .4PO  si^  sa  stronni  Karola  Xiążccia  Neyburskiego 

\.  Leopolda  I.  ujęli.     Zerwano  więc  i  ten 

[v-4siiA  3X«  Marca  r.  1689.  w  gorszym  jeszcze^ 

,  igiełku,  a  Polska  nieszczęśliwa  została 

idmk  ofian^  wpływu  podstępnego  obcych  dworów 

zamieszania.  Gdy  Francya  bowiem  r.  i688* 

Rzeszy  Niemieckiey  jawn^  wydała,    zazdro- 

•Leopoldowi  I.  szczęścia  w  Węgrzech  *),  jak 

nay* 


1  -•• 


Liłł  Ł 


Inrydayna  miał  Cesun  Leopold  I.  stct^^cie,    bo 

Karol  V.  Xi§ic  Lotaryński  ,     Maxyiiiiliaii    Emanuel 

lZ|§^  Elektor  Bawarski,    Ludwik  Margrabia  de  Ba* 

odnidtłsij    sławne    pod    MoHaczem    zwycięstwa 

it.  i  15.  Sierpnia  r.  1687*9  &^y  dla  opieszałego  opa<> 

^Iliinia  woyska  Austryackiego   nie  było  i   podobiea- 

dó  pomyślności  ,    zawojowali  większa  część  Wę- 

iwładciwych,  zabrali  Siedmiogrodzka  ziemię  i  uła* 

koronacy^  starszego  Lenpoldowicza^  Arcyxi§ic- 

ydf:^óiefa  za  Króla  Węgierskiego,  a  roku  i6S8.  Xi^zę 

Slilitor  Bawarski  wzi^ł  nawet  Belgrad,  gdy  Xi§zę  Lo- 

%ufŁ§ki  %  zgryzoty  ustawicznych  podstępów  i  zawiści 

iCiMniu  nieprzyjaciół  .był  zachorował.    Poddał  się 

\T  Multański    pod    protekcya    Austryacką, 

zai  napadła  tym  czasem  kraje  Rzeszy  Niemie- 

\y  N^dreilskiey    a  ie  te  nicdziedziczne  były  domu 

faokiego,  do  togo  i  niekatolickie,  nie  wiele  czy- 

10  lobie  z  tego  w  Wiedniu.    Minister  Cesarski  Cam, 
•.I 

Zamyśiaj^c  jnz  o  dobyciu   Cnro^rndu   radził  ua- 

t»  1689.  zaniechać  Niemiec  ze  usiystkióm  i  opu- 

IfłtSrtfl^wi  Francuskiemu,  {Hink.  p.  547.)  ale  opnrli 

*t*'H#ljJMłnłtt*"f'^  tćy  radzie,    gdy   Hollondya   i 

IŁ  F  f  Anglia 


potbawiwn;  pn«i0  Aiutrj§  -i 
■  nt«»5  Nieniecki^y ,  ktitm  cko6  « 
dosyć  diidnie,  a  amjctęicHy  bat  Ł 
dawała  domom  AnatryaeUnBn  4o 
jego  posiłki.  PnicB  tego  ta  podw 
Kauccllarji  WićdFBtkUy  ue  Kfe  k«a 
riiemirccy  i  inni  nie  rks  hojaja  | 
RiymtŁiemD ,  jako  wacMtaikftwi  <i 
iciaójtira,  roin*  nadania  i  pr^wU^i 
imaitych.  Dla  Łrgtt  chociai  %  karan; 
tkiefo  PańitKa  Nirmieckicgo  NsrttdK 
sądne  do  Skarbu  Autiyackicgo  Am 
równywajace  wrdaikom  aa  BtnTMai 
•■Tłki«]r,  Don  Auftryacki  ■!«  ckci« 
Koroaj  Nicnieckicy ,  ani  tak  Ickoi 
potytki  nadtKjrsaync.  kUn  %  ^^  i 
bU  Cmr^/j.:  riduł.  Albawi^  f^^ 
dwika  XIV.   była  deiuła  Koma  ją 
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\tt 


if  pbbudnó  niród  Polski  do  tego »  iżby  Szląsk 
XX>A  !•  ft*  xo64)»     Wielu  iycsyło  woyny 

Ff  d  z  Au- 


odpora  jak  nay dzielniejszego   był  "Willielni 
im   Oraniiy    Król  Angielski,    Sztadliouder   Hollon- 
-ski ,    gdy  Ludwik  XIV.    bardzidy  za  poruszeuiem 
iałego  serca  nad  niedol§  złożonego  z  tronu  An- 
fiskiego  f'  iSBS»  Jakuba  II.   i   wiccćy  za  picrw^zf^m 
lUtowania  uczuciem  ,    nii  za  zdrowa  pnliiyk§  id^c, 
clicia}  Wilhelma  III.    uznać  Król  cm  Angielskim. 
tego  .przez  nawracanie  gwałtowne  Hiigonotów  po 
•ienin   wolnoici   religii  icb«    uchyliwszy  dnia  39. 
d^cmika  r.  16S5.  Edykt  tie  l>i^ahtvs  nie  mni^y,  jako 
pustoszenie  nadreńskich  Itrajów  dyssydeiitskich 
eiał  Ludwik  XIV.  równe  w  Niemczech ,    jak   Leo- 
M  I*  w  MTęgrsecb  odnosić  korzyiłci  i  pod  pozorem 
cenią  wiary  swojóy   zabierać   kraje  i    ruzprze- 
tdtkń   władzę  w  Niemczech   berłu  )pgo   niepodle- 
,   a  to   po  śmierci   rozsądnego  Ministra  Colherty 
znionym  bcd§c  zł§  rad^nabozniczki  Pani  de  Main- 
iHitm,  Kanclerza  de  Jellier  i  okrutnego  Syna  jego  Mar- 
d0  Louuoii f  którzy  upewniali  go,  ze  nawracania 
ifv«  pnyid§  mu  z  łatwoJci§.    Atoli  nierozsądne  te 
owania  wiccćy  sprawiły  odporu  oręiowi  szczc- 
^]rch  Wodzów    Ludwika  XIV.,     jak   wszystkie    siły 
i  Aostryackióy,     zwłaszcza  gdy   Turecka   woyna 
•  i  X\^ię  Karol  V.  Lotaryński,  co  przeciw  Frau- 
' rol^U' 1689.  dowodził,     w   Weis   4  niile   od  Lintza 
''irS*'  Kwietnia   r.    1690.   z  tym  iwiatcm   hył  się  po- 
aŁ-    Nie  tylko  bowiem  Niemieccy  Dyssydcnci  Au- 
yiftom  nieprzychylni  złączyli  się  z  nimi  jak  nay. 
BUy^^tlBiflr  Francyi ,    ale  i  Hugonoci   gromadami 
tar#irMit«ftty   %    Fnincyi    nieprzyiacielom   Ludwi- 
ka Xlv. 


.'i'i.i:\-    cUl(.ko  moc 

-^Liiwiiie  wuyny  i 

■.]!y  nie  hylo. 

.!,it:    a    [tomoC 

_' )    rD>j  nic   dznat 

■-y-ictii^y    nlu   mfano 

oC jtj'    TurkłSw    do ' 

.'...i.cz,  clioeiai  Jtbf 

.^z  prawdy:    Łb  woj 

\j3lr\:j    nic  »-9^cży  n 

.-■.•ii:ticyi  od  idktiy 
-O eh  Pohlich  ŁoseW 

^^OEy  s^myśUli  nawet  o 
t  ilŁ-    o    czKta  zapewne  su 
II\ło  podobno  zamiarem  i 
i£   uprzykrzywszy   sul 
crło.      Xiąi;cia   Lotary 
i  ^kjt9(v>  AusiryaclLicIł  uinyili 
.  łliy  go  się  pozbyd^  w  Y 
«uiu,  który  w  Bzkandac 


k  te  aick  rekodiieła  i  konftM. 
wjbucbnęta   bjta    na   utU 

'i-BmtiFrs,    •  Anttrjt   1^ 
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ził,  zawize  przychylny  Królowi  Janowi  III* 
.Yustryi  od  roku  i6S/)«  tyle  przeciwników,  ile 
^  cnoty  jego  zjednały  mu  powagi  u  Leopolda  I. 
luy  w  całey  Europie.   *)     Król   zaś   zelżony  na 
laifS  r.  l689-  przez   Kazimierza   Opalińskiego  Bi- 
1^  Chełmińskiego,  co  mu  powiedział:  ,,źe  ledwie 
^2yie  słów  wdowy  oney ;   albo  przestań  królo* 
Łumibo  s^dź  sprawiedliwie,*^  chciał  już  nareszcie 
|dcxy£  gotowość  do  złożenia  korony ,    gdy  go 
^gfti   Senat   odwiódł  od  tego.      Nie  miał  ochoty 
J(«n  IIŁ  do  poparcia  dalszego  woyny  bezkorzy* 
l^p  Turkami,    ale  nie  było  już  prawie  w  mocy 
.^wrzeć  pokóy,  bo  chociaż  dowiedziano  się,  że 
IMniu  bynaymnićy  nikt  nie  dbał  o  korzyści  dla 
Bf    gdy  się  Turcy  szczćrze   roku  1639*  pokoju 
itsali,  1  chociaż  wyjawiło  si^,    że  nawet  i  Mo* 
/w  Wiedniu  nie  chciano  uznać  za  członka  ligi 
sw  osnowy  przymierza,   chociaż  docieczono;  ii 
>  to,    że  sam   Cesarz  dosyć  dobrze  myślał  dla 
EI9  przemagała  rada  Ministrów,    wysłano  jedna* 
|i  Władysława  Łosia  Wojewodę    Pomorskiego 
jp^dnia,  aby  pokóy  zawrzeć  powszechny,    któ« 
jBSnistrowie  wtedy  wcale  nic  życzyli.     Odrzu* 
^  ntćm  warunki    pokoju   osobnego   pożyteczne, 
.Han  Tatarski  podawał.    Ułudzona  też  już  zno* 
l^l^wa  nowemi  obietnicami  skłoniła  si(^  powcór- 
itaiKUit  Ausiryack^    Albowiem,  żeby  na  nowo 
|»^-  usidlić 


r   h 


d..mcui€i  d€  ia  Pologne  a  Cologne  ckez  JaquesBou\ 
391'  f^f  W*  ^*  ^^^'  ^'  ^'  ^'3^' 
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posłuszeństwa  ku  2onilV 
Nic  miał  takie  Królewicz  Jakub  powc 
duchownego,  ani  myślał  go  też  Król  ^ 
Sraia.  Cesarzowa  zaś  Eleonora  Mag 
ozcrić  go  z  siostra  swoj;^  Elżbietą  J 
Xii^iniczkąNcybursk:ji  co  też  doasło  do 
szawie   d.  25.  Marca  roku  1691.   **) 


i': 

l{ 

I 

%  ■ 

»  ■ 


')  J:ii  wtedy  {(dy  Krylowa  była  ti  wói 
yod  Hirszbcr;;ieii]  w  Sil^ska,  r.  &6S7*  I 
pv4d  1.  portret  swego  starszego  S^aa 
darui<*  {ey,  ro  ma  naynliibieństego  w 
J"z  w  (|  niedsiel  po  tanicicia  SCS^ia 
»^*.:óv  r  K stołem  \.  de  Krykmrg  im^i 
Vo:yc\e  KIckior  Brandenburski,  żaby 
oiruil  się  t   siostra  Geianow^  i  tą 
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pieniędzy ,  pożyczył  Król  Jan  IIL  z  swo- 
ty  aopiooo  Talarów  na  wyprawę  wojenna 
IteM  19^  Sierpnia  t.  r.  chciał  Hetman  Wielki 
ly  ubicds  Kamieniec ,  ale  gdy  się  to  nie  udało, 

obiegi 


ntpmwicdliwił  zupełnie  obact  nu  k.  525.     Ale  to 
,    it  gdy  się  to   stało,    patrzał   przez  szpary, 
W*  .dl c^  urazić  dw^oru  Austriackiego  ,  z  którym  się 
iedyś  o  koronę  targować  myślał.      Niewątpliwą  tez 
i^Bt  rtecz§y    łe   potem  wszelkiemi  za  X\^ięciem  Ncy- 
sarskim  uymował  się  sposobami,    aby   dobra  Xiciiii. 
1  iiiebyły   skonfiskowane,    do    czego  Sapiehowie 
ctynili  się  naywiccćy,  utrzymując  uaczelnictwów 
Eyi  Austryackiey  w  Litwie ,    kiedy  o  to  szło ,    aby 
Kr^le^wi  Janowi  III.  sprzeciwiać.     Ukończenie  zaś 
iHOcyacyi  odwlekło  się  długo,  z  przyczyny,  ze  cbcia- 
iro  ,  jak  nayuroczyścii^y  los  małieustwa  przyszłego  na 
^J,daltte  czasy  zabezpieczyć,    a  rachowano   w  tćm  nay. 
na  znaczne  Króla  Jana  III.  skarby.    Dom  Ney« 
iki .bowiem  nie  chciał  więcóy  dadź  jak  100,000  Zł. 
ikirii  posagu.     Te  i  400,000   Zł.   Ryńskich  które 
[-  j3«»iiiŁ  iry liczył,  ulokował  Dwór  Wiedeński  na  Amcie 
ikim  I3|0oo  Zł.  dorocznie  czyniącym  i  na  pensyi 
■iroctme  s-Amtu  Brzeskiego,  j^ko  prowizy^  w  sum- 
«$iOO0y  rachując  po  pięć  od  sta  od  kapitału  sum« 
lO^Ot    Z§dauo,  aby  Xigzc  Karol  Ncyburski  sam 
pn^tyićtł  Królewiczowi  Jakubowi    do  Często- 
|fj^:4aifc  mu  przeto  satysfakcya  za  pokrzywdzenie 
r«xę..    Atoli  odmieniło   to  sic  nieco  (ZaŁ  I    s. 
iT^ą  .Wrocłaur  w  Szl§sku  przybyła  Xięinirzk<i. 
pMtaia  jpetkat  i§  Królewicz.     W  Kępnie  nasta- 
irac^y«^śó  Kawiefzenia  mu  Orderu  Złotego  nuia 
jn|ifcl«>  Holsztyński  ego  I  a  stanitfd  z  obopólna 

■ 

jM^  obrócone  dro|;ę  prosto  do  Warszawy. 


r. 


Besboiiiika  Jci^to  i  ipaloDO  d.  ]&  M 
w  \Varszavte.    Żałował  poBĆm  moa 


'i  Z;cie  \tgoŁ  Ł,jnerpiM»g»  byl*  i 
!!■««.  wjiĄKiiy  idroiBOaci  ^tadagB 
dowiupu.  D^irrae  f  Tbm.  IL  169,1 
t*.TaccR:e  )e{9  gsrliwoici  Stuuibai 
■kupa  Potaidłk:c>«  kl6rj  prsct*    m\ 

Bitkup  K.:;ow(Łi  d?  t«j  kamai  sbyt  1 
BXai  t(aąE  tipilca  wiary  t>eiwt|| 
ćo«ji,  ac  łciaita  na^k  bawcI  i*k  < 
KCłci.  tak  i  ci  fsraer  chnci  pi«ai 
«af  mit  laeit .  k;eij  r«K  rtritfHrfc 
ia:fXac*ci^  Oł^anycieleB  Łysacąyi 
t::k    BraclawA:   Enstka.      J*^»-ft- 


■dtu  surowego  I  ale  darmo,  bo  nieroztropnemu 
lowmycy  iycia  przywrócić  nie  mógł.  Z  gorliwoici 
śpmia^dnćy  Królowćy  Konscincyi  byt  siracony  Arya- 
hXy8zkowicz  w  Bielsku,  roku  x6ii*  Mtlchiorr^wa 
Uj^omra,  Rayczyna  Krakowska  doznała  tey  sarn^y 
i^  w  Krakowie  r.  X339m  ni'^  wolność  religii  w  Pol- 
llse  była  uitanowiona,  ale  nie  wyszły  były  wyroki 
W%  rozkazu  Króla  i  Seymu.    Nieszczęśliwy  zzi  Ły- 

bAski  śmierć  poniósł  z  woli  Króla  i  Seymu,  gdy 
t  Kantelmi  Nuncyusz  Papieski  iądał  odesłanie 
^wy  jego  do  Rzymu  i  oświadczył,  ze  Inkwizycya 
li^^inska  zapewne  młodzieńca  bardziey  nieroztropne- 
m^  mi  winnego,  a  zwłaszcza  jeszcze  źałuj:^cego 
Mly  twoje  śmiercią  nie  byłaby  ukarała.  Rok  1690. 
lir  był  pomyślnlóyszy.  Tatarzy  wyćwiczeni  w  po- 
l|dnćy  woynie  zabrali  nagłym  najazdem  40  chórowi 
-r  woyska 

*  ^mmmn  Comtistoriairath  und  Pr^f,  der  Theofogte  xu  Go<* 
to^śngsMf  Catimir  £yszczyuski  e/n  Bejtrag  zur  Geichichie 

^^d^a  UleaUłch^n  jitheUmut^  GCuingen  1S02.  Ta  rozprawa 
iS  I^Kedrnkowana  w  Tomie  L  księgi  Carl  lVUh,  Friedrich 
vr  hiwiorische*  Afagasiłty  Jena  i8o5.  ZwazAJ^c  \vs7y- 


Pi 


l^jsatkie  okolictnoici,    to   pewna:    ie   nicszczciliwy  Ły^ 
faCiyńiki  wiechy  poiwolił  tobie,  jak  Coj-er  Tom,  IT. 
"^'  '   aj.  i  inni  powiadai§,  ie  tylko  uraj^njj^c  się  z  iiic- 
riM«Mat«cinych  Alsztediusza  dowodów  o  jnsŁno^ci  Boga 
liryanypiiki  popnydawał  do  dzieła  jego;    Tkfologia  na^ 
,  Mttrułft  PnuŁtof,  1615.  4.  wnosz§c  z  wnioskowania   jpgo 
fUpsoiBtgg  konkluzy^  przeciwna:    rrgo  non  est  Dnts, 
Eraryk  Aldtted  był  zaś   Teologiem  Kalwińskim 
■  W  Hrabstwie  Naitau»  umorl  on  w  Siedmio- 
frdUU^  Zitmi  r.  1658. 
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woyska  koronnego  na  Iliach  snniMjA  i  ^hibd 

•amego  Króla  w  Złoczowie  nie  pnitnjJii  .tJĘ^W^ 

saś  odebrali  Turcy  Belgrad  i  niektocii^  k^KititĘ 

Auitryakoin,  a  starania  Francyi  o  pofcdj 

aką  i  Turkami  były  daremne*  gdy  Kroi 

-wytrwać  w  przymierzu  z  Ausiiy^y-a  nawBt '4K>il 

wie  małżeństwa  Królewicza  Jakuba  s  Xij(2iiicdfl 

burska  (obacz  na  k.  5M>)  obowi^zat  siq  imdfKftk 

cierpieć  u  dworu  swego  Francuzów,  mianiMiMi 

przyrzekł  Marlciaowi   de  Bethune  daltsego^iltt 

szczG  nie  pozwolić  bytu.     Chociaż  Sejflz  J^gaili 

szczęśliwie  był  doszedł  do  końca,  od  d.  ifc  I;(| 

do  20  Marca,   jednak  siły  woyskowe  nie  witiii) 

czyły,  gdy  pieniędzy 'w  skarbie  nie  było^  ^  'II 

teź  Pohzczc  ani  Papież  ani  Cesarz   ŁeopoldoŁ 

już  za  zwyczay  nie    dudali   żadnego.      Atoli  >Wi 

Soczawę  w  Mołdawii ,    a  do  Wiednia  SamOeh  i 

skiego  posłano,  żeby  wspólnie  z  Leopoldem  Ł  sl 

kami  umawiać  pokóy.    Nie  żył  też  jui  InnoccDfj^ 

zszedłszy  ze  świata  r.  i6S9*t  a  Następcy  j^o  Ak 

der  VIII.    (Piotr  Ottoboni)  r.   lógg— 1691.  &^ 

centy  XII.   (Antoni  Fignatelli)   1691 — 17009  ofei 

nili  sobie  tyle  z  woyny  Tureckićy,    zwlaitCMJ|l 

Jakob  II.  dctronizoA^  any  Kroi  Angielski   mijfmią 

potrzebował  pieniężnego.     Nie   uyne   były  Ml 

Ausiryi  na  opanowanie  Mulcan  i  Wołoch,  ;tlA 

od5tąpic!iie  dla  Kroia,  chociaż  je  dopMro  ttseWl 

Turkom  odebrać,  Austryacy  to  do  TOMM^SkąSąA 

10   do   wyroku   Seymu   Węgierskiego  odi^ii^ 

miał  Kroi  Jan  III.  zatem  iussey  dk 
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iŁ  skarby,  w  czem  jednem  Królowa  mu 
opomagała  z  nieodmienn;^  stałoJci^,  a  to 
ey  dla  tego  wi^ciy  dającemu,  jak  81^  wy« 
edziało,  przedawała  urzędy  (obacz  na  kar* 
.  Na  przykład :  gdy  Biskupstwo  Krakowskie 
iło,  rzekła  Królowa  do  Jana  Małachowskie* 
pa  ChUmińskiego :  „zaloż  się  Waffzmość 
o  50,000  Talarów,  że  Biskupstwo  Krako* 
Waszmości  się  dostanie.  ^^  Nie  mógł  odmo* 
up  Chełmiński  zakładu ,  a  otrzymawszy  Bi- 
,  zapłacił  cliętnie  przegraną  summę.  Sławny 
lasu  Biskup  Płocki ,  a  potem  Warmiński, 
rsostom  Załuski  sam  opisuje  bardzo  uprzey* 
c  pierwszą  drogę  do  łaski  Krółowey  utoro« 
e  przez  dary.      Kupił  bowiem    naywprzód 

srebrną  z  puszeczkami  pozłacaiiemi  za  kil- 
eiwoDych  złotych  i  ofiarował  ją  Krółowey 
tern  garderobianą  jey  Pani  Feder  (podobno 
fre).  Gdy  apteczka  nie  ftomogła  mu  do  ła« 
ołtarz  irebrny  za  10,000  Talarów ,  pierścień 
Iwa  krzyżyki,  z  szmaragdami  jeden,  z  szafi* 
gi,  co  nareszcie  tyle  sprawiło,  że  za  to  zo« 
cłerzem  Krółowey  i  usłał  sobie  do  wyższych 

drogę. 

stiyilał  bardzo  o  woynie  Król  Jan  III.  dla 
tku  pieniędzy  w  skarbie  Rzec^^pospolitćy, 
es  dywersyi  Polskiey  możeby  Turcy  jeszcze 
jak  r.  1690.  powzięli  byli  przewagę  w  Wę* 
-;)Jirabia  de  Thun  przybył  do  Warszawy 
Afoldcwłi  obietaicąy   upewniając  ^  że  Cesarz 

z  Sie- 


f 
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Imiłt  wfiywać  na  pojedynek  f 
f)r:a  Rzymskiego  wystawtąjącego.  N 
i:'.i«  10  jbsi  Knilou-ey  i  Markiiowćy  { 
I.co[>pldj  I.  w  wysokim  tonie  ucxyn 
kfL>';:'c  sjkończyć,  poitat  Ludwik  XI 
^.'  .'JL  :oliim  V-  iiiaczcniu  Wielkiego  A 
S.f*<:.->i,  gdzie  lenze  Maryuis  rdku  ] 
Jjt:;  111.  prz^diiewzi^  jesscze  ns  api 
fc:a  v.i  Wk^łiMzcayznie.  Łeca  loe 
wjbii^it  Krolout  w  domu  właiaym  t 
lota  j  ::i«  Jt.;^!}  9przyjala  synowey  ewojt 
ul  ;ł.  t^  i  :ivr.a  włun^go  KnUewic 
r4«i-Jj>:  pvcscła.  Nic  chdal  satem' 
k-:-  3  i.-i:;  tw.-.-i  >cbi£  ca  Ruf  « 
«.'-«:.  1  ic?.-  ciuonki  u:e  wyMawiat 
^Cłi  ^^  TTj.^K.  c-:zjsit  t>yd^  na  wjpi 
.■X.-  'A  ,v,-*v._-.j;v.  cho^ai  mu  Kroi 
:*."      ..     ■  a    i,-..-    0,.-3ia,    ale  u  B 


Madów  od  Króla   Hiszpańskiego  ofiarowaną  i 
S6,    ii  Król  samjśla  Królewicza  Alexandra  na 
K  óiadzić  Polskim.     Znosił  te  swary  Król  z  nie^ 
\mon%  stałoici^i   lubo  nie  bez  zgryzoty,    źe  mu 
Mfyiaciel  obcy  mnióy  prawie  frasunku  czynił,  jak 
bl  domowi.      Ledwie  źe   Królewicz  Jakub,    a  i 
ifitn  widząc  si^  od  wszystkicli  Dworzan   opu« 
mptif   przeprosił  Oyca,    a  jak  iądał,    aby   nie 
Brata  jego  z  sobą  na  woynę,    oświadczył  mu 
^ie  10  znak  miłości  oycowskiey  ostatni,  iź  jego 
i^  z  lobą  bierze.     Gdy  to  się  działo.  Tatarzy 
iKMsyli  dobra  Królewskie  na  Rusi,   jak  gło.zono 
i^^kemsię,  i  z  namowy  Francuskićy:  źe  Król  i>yl 
lestiie  wyznał,    ii   osobnego   pokoju  za  pośr/e^ 
MrMi  Francyi  nie   zrobi ,    a   dla   chrześciaństwa 
Mr  i  życie  położyć.    Póino  ściągnęło  sic^  woysko 
tUeb    jak  za  zwyczay   dla  niedostatku  wszelkich 
fśA  i  pieniędzy.     Dopiero  d.  7.  Sierpnia  r.  1691. 
Ufo   pod  Wiśniowczykiem    dnia  20.   tegoż   miał 
ifeMidę  wielką  wojenną  w  2iłoczowie.    Dnia  28 — 31. 
iii'prtieasły  woyska  Polskie  i  Litewskie  przez  Dnie* 
(P'''W   Wrześniu  wi^c  wkroczono  daley  do  Wo« 
k^' t  tym  czasem  Kozacy  z  drugióy  strony  pr/e- 
ridi  dc  do  Budziaków,  w  liczbie  6000  głów,  gdy 
KZMl^^^przeiB  Stanisława  Rzewuskiego   Kasr.telana 
Sgo  przysłał  był  z  własney  szkatuły  pienią* 
lyu  icli  do   dzielności  pobudzić.      Ale  że  nie 
'6  obiecanych  od  Leopolda  L  posiłków,    a 
WtkO  teź  uawet  i   dowozu  żywności  z  Sie- 
l^lv  dftwano  na  pozór  obłudnie  rozkazy  do 

przy* 
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prsysyłinia  pofiłków  Xii^dn  de  Bedtm  ti  8M 
fiat  mil  oddalonemu,  a  Wetenni Gencitf  Alilij 
w   Wyźszech   Węgrzech  i  Siedmiog^adyttlf  1 

w  bliskości  strojący  żadnych  nie  imst  do  0^^>i 

nansów,    skończyła  się  zatćm  i  ta  wyfiriwi-^M 

czem.    Dal^y  bowiem  jak  €  mil  od  iMfnie-iri 

było  postąpić.   Dla  niedostatku  iywnoici  liisdMI 

powrócić.      Na  końcu  Pa:fdziernika  pnyi^  IfttJ 

Polskie  nazad  do  domu.  Tylko  2e  d.  14^  tiegoi^l 

siaca  Marcin  Katski  Generał  Artylleryi 

jui  na  powrocie  będąc,   a  Kozacy  opanowill 

/  drugiey  strony  Sorokę.     To  jedynie  tylko 

h\lo  za  nicjakąś,    lubo  bardzo  małą,    poc^ttf^ 

rr\ść,   a  chocia2  bolało  to  Króla  i  Królową,  le 

r'N^wui  (ak  ułudzono,    przecież   postaremu  odks 

Kr.^l  poii^:;c  ilo  pokoju  przez  Hana  Tatarskrege^i 

r;:".\:  i  i^outorr.ie  oświadczył,    że  osobno  zgod^, 

\*  '^-^:  v'xt  chce.      Rok.  1692.  pamiętny  wybudM 

.  :•  i^^i^^^ow  fwictey  Troycy  przeciw  Kamicikd 

'i..*x^.^  ob!v.:f  było  nie  podobna,  gdy  wniraiOjC 

'.    '^..^^iJ^^  <*,^  ri?ov:i,    a  woyska  Tureckie  i  Śtt 

-*^  «*      1  v-.*«  icr  ^o:o^.  ć  daltko  były  licznMyiMi''] 

;\  vi  ^,      >  .»^T.-   j    Hara   Tatarskiego  o  pokryli) 

t    ,'^  .  c  ^*  j-^c i .  j  5i'::5:o5Zćnia  RuAich  kr^ó^W 

*   :*    ^       I.-J  w:,-  bYio  i  r.  1693.   Seym  GioAK 
^<^     -  !v    .  >    .-     1   ::.  i^r^di::!  r.  ifiga.  serwifta^^dbill 
*^        X  *         :>  :     >cv:u  \Varsaxwskr  d.  22.  ^6Mi 
V   .  .  .^  .— #)rsaedl  do  ekiufai,  giif^ 

.  =  A  V.-  ^  %    -.^  -  3.-r^v«  nie wtmĘJL  hjf&t  paspŚT*^ 


mianowicie  Litwą  kłótni:^  Kazimiersa.   Sa« 
mina  Wielkiego  Litewskiego  i  Konstantyna 
kiego  Biskupa  Wileńskiego  zamieszana  zo* 
^  nieustannego  niedostatku  pieniędzy,  gdy 
sami  czasem  i  swojćy  kieszeni  dokładać  na 
voyska  musieli  pieniędzy,,   wkradał  si^  co 
ly  nieporządek.   Rozstawiano  chorągwie  na 
słe  po  królewszczyznach  i  dobracli  ducho* 
Jubownie  i  nie  raz  dostał  się  mimo  prawa 
Je  i  na  wsi  szlacheckie  od  konsystencyi  żoł- 
libertowane.     Gdy  Kazimierz  Sapieha  Het- 
W.  X.  Ł.  po  rozstawiał  kilka  chorągwi  na 
tiskupftwa  Wileńskiego,  urażony  o  to  Xiądz 
/ileński  wyklął  go  uroczyście.     Xiązę  Pry* 
uuaani  drudzy  uj(*li  się  za  Kajnmierzem  Sa« 
ini  obstawali  za   Biskupem  Wileńskim,    za 
sam  Król  był,  z  przyczyny  dawney  n:f  Sa- 
irazy  o  to,  2e  mu  się  zawsze  prawie  sprze- 
X4twie.    Tym  czasem  i  w  Wq)>rzech  wie* 
•rdzióy,   nii  prowadziła  woyna.    gdy  Leo* 
%,  francyą   miał   do    czynienia^      Dnia    6. 
ijka  roku  1694*  odniosło  woysko  Polskie  zna- 
jfctęstwo  nad  Tatarami,    którzy    Kamieniec 
\ib  opatrzćć  mieli ,  ale  nie  można  było  z  tego 
w  ibo  trudno  było  prowadzić  woynę  dzielnie 
9peis  niefiftatnym ,  a  nieład  brał  wszędzie  co 
niy  górę.     Seymu  r.  1695.  d.  12.  Stycznia 
^•'^  Aawtt,  gdy  kłótnie  Sapiehów  z  Ducho- 
1 5sltchtą  w  Litwie  nie  dozwoliły  obrady 
riąwycsayny  poseł  Francuski  Melchior 

dtt 
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'•*^.      Anł  Ftincp,  ani  Anglia,  im  Aoitryi 

.Aa  tricsitCB^liwemu  Królowi  izcEĆrze,   bo 

ale. te  mocanma  spodziewily  >ię  jabtegoj  dis 

albo    rwordi    stworzeń    z    zamięsEanii  PoUU 

u,  i  nchawali  z  pewnukiij  na   poiytki,    kióre 

.'ciłia   domu  Sobicikich   od    b^rła    Poliktego 

ijicglyhjr    otraymać.      Od    irzech   Isc  dręczyły 

i.iroby  bolesne,  podagra,  wodna  puchlina,  i 

a  (uchoiy  jcncze   nadwątlały  ^ily  ■  tak  jui 

\  ojtnnetni   wyiiUzCKone.     Kłóinie   wtasnćy 

nienawiść  Królowey  ku  Królewiczowi  Jaku- 

ly    s[»okoynoić    umysłu   Cycu    Dzieci   twe 

<  inu,    który  pewne  miał  jakieJ  o  lera  price- 

■  u  po  imierci  jego  nasi^iłot    W  takim  Ha- 

■  Wiiff  raz  zamyślał  złoiyć  korona,   od  czego 

Załułki  Biskup  wiedy  Płocki  odwiódł  go 
Dnia  2.  Lipca  r.  1696.  uchwaliła  rada  Se- 
U  ilanowic,  ftby  Król  do  wód  do  Uyrszbei^a 
',  ale  d.  10.  I.  m.  umarł  taroźe  w  Wiiano- 
:.  e«yli  71.  roku  wi«ku  swego,  w  72  pano- 
/acbodzi  bowiem  w^ipIiwoiSĆ,  cjyli  r.  1634, 
icr  i  Lauttrbach  i  wiele  współczetnycb  Pi- 
j2ch  pi»a:  czyli  r.  1639..  jak  Załuski  I.  a. 
^|[i  w  »qdic  Cfjrpeus  Serffniiitmi 
1717.  a  aa  nimi  i  Coyer  i  Sxiuit 
t  urodził  ti^  w  Oleaku  na  Rusi  Czerwo- 
I  zdawsfuby  łic,  ie  gdy  r.  164S-  siu- 
r  dalekich  podroiach  i  bdprawion^ 
fijkoleinióy  we  Francyi,  podobnie. 
[  twsz^:  ii  w  34.,  nii  W  30  rdctt '^ 
(ig  wieku 


-     466  0«0 

wieku  swego  powrócił  do  PdsU' 
tcycłlowania  doskonałego  I  fłtiibjr  Fnrttmfcttj 
podobno  Z3  kmtki)  gd}by  go  w  pnedfg  txi  9) 
■Eto  okreMić.  Nie  umiano  podcboo  wiedy  4 
•konsle,  jak  tatar.  EpieszyĆ  się  lak  skwapliwi* 
chowaniem,  gHy  nie  dawano  lyłc  bac3tioidN< 
xory,  jak  w  wieku  tera^itieyszyai  ,  gdałe  'E 
cz^łlo  dla  lego  pospieszają  z  cdukacyK  eliafi 
gruniown;^,  aby  dzieci  swoich,  pT^dzif  ich^i 
wystawiwszy,  rycłil^y  się  pozbyd^  Oiogłt*  Bi 
wiDe  Ciało  Króla  Jana  III.  sprowadzone  ^ 
azawy  z  Wilanowa  spocrywało  u  KApuefiiÓ4| 
r.  1754.  gdiie  je  w  Krakowie  dopieco  póeb 
Byl  Król  Jan  III.  wzrostu  wysokiego,  ws[ll 
|K>fnci,  lecz  nazbyt  otyty,  oczy  miał  ccuni 
kie,  wsTok  bystry,  twarz  mils,  otwarta  ł  pfl 
Notit  aic  Kawsze  po  Polsku,  umtai  (iobrZA'<j 
cinie,  po  Włosku,  po  Francusku,  s  nie  <1e  fi 
BMcku  i  po  Turecku,  których  to  j^tjków  i 
m\  po  części  w  poch^iach  w  mtodyta  niekui* 
wtoiijFctt,  Ojdec  bowiem  jego  Jakub  Sobral 
•■tcUn  Kimkowski  lak  jemu,  jako  i  Bntu  jcg 
MMui  wychowanie  dal  jak  naydotkonalnte,  wi 
ItaAcanuu  nauk  w  Krakowie  wyfłat  obudwi 
■to  na  pfKh^ue  zagranicioe.  Były  wltsdy  « 
SiMeifckb  pcryoiioiy  bobaiynki*  prawie  iła(t4 
ai£.  OMd  bowieaa  Kcola  Jana  Iii.  Martife  S 
»FM}twmH  IrftbcUi  waławB^  li^  na  wojniad 
•bc-n*ł4v,  MaUtwski^  i  Gdanitiey  w  weM 
saA   Jjtsb  Sobieski  ■na"pi|l 
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i^  Choómilńłf  E.  ifiai.,  a  Zolliiewskt  Dztzd 
li  £>aQt{owiczQwney  maiki  Krula  Jaiia  lii.  byt, 
1  jiey  powicdiialo,  jeden  x  luyuięlrszycJi  Iki- 
itie  łylko  Poliki ,  aits  i  uł^y  Eurupy  pod 
:ti;tD  Ul.  Mirek  SubiesJii  Sucutra  KrasiioitA* 
:d^łe]r  od  maiki,  nii  iłrat  jego  Jau  kuchatiy, 
'  bitwit  pod  Baiohem  r.  1653.  a  na  pauiiąikę 
i.tlowala  sasmucona.ti  utn\  matka  KUsniur 
'  lO.  Oomiiuk^nówr  w  Zcłkwic,  i  zadtuiywtzy 
■  /.<^44  maJĄiku  hoytie  ca  inaae  KlaHsiury  wj- 
[jry.  Jan  Sobi«ikt  aai  dla  iywoici  umysłu 
L  \i  pajt:d)-akciw  w  młodym  wieku  matce  miii^ 
•.iiiiyl  naywprzud  we  Francyi  w  kompauti 
Motuguetaires,  poiim  skończywszy  r.  1648. 
.  [Hiwiticit  z  Bralem  do  domu  z  Carogrodu, 
i'<49.  jako  Slsiosta  Jaworowski  dowodził  cho- 
.'.-y,  kińra  aa  woynę  Kozacką  pnysiawil,  z 
it  przyrfiigi  na  wyprawit  Zboruwskićy  do- 
j^Lwo  koronne.  R.  1665.  orrzymał  laskę  Mar- 
--k.1,  po  odtądzcuiu  od  laski  t  buławy  muiey- 
boininkiego,  a  po  tmicrti  Czamctkie^o  do- 
'iJawą  rnuićysz^  roku  l6ti6.  po  śmierci  zai 
ij  Potockiego  r.  itjój,  oirzymat  butawłj  iviq- 
I  nidnoid  niewypowiedziane  urzi^du  hcunań- 
■■'Mui  ze  >ław^  i  s  dzielnoki^  pfzcz  cal7 
:\  czaiu  panowania  Jana  Kazimierza  od  r.  i6ti$. 
:'j6g.  lubo  niu  bez  uiyikiwaRia  nad  niedola 
I  Kiolcm  Micbatcm,  Jako  łic;  wyiey 
ubawiony  prawie  woytlca  i  nad  •Kl:cup^ 
ikónr  ioloieray  nie  zaatocbal  dowodzić 
Gfi  a  walc- 
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wilecznte,  liznowud  po  ustanowtonćy  zgodiwfl 
wods^c  nad   woyikicm    porzadtiem    utominl 
pnes  rwycicHtwo  pod  ChocImieTn  t.  i6j3-t  <łl4|f: 
korony  r.  1674.     Umysłu  był  Król  Jid  I(Ł 
]ego,    lobił   iarry   prcysfoyne   i    uczciwe,    3  1 
jego  nayniękst^  były  roimowy  e  lud:^ini   'ic; 
Ki«dy  mu  wiersz  jaki  łaciński  przyizedl  na  mjU,  • 
gdy  jjLkie  łacińskie   przysłowie  usłyuat  od  iofft, 
nie  wiediiał  zaraz,    ski^d  było  to  wyjq<ein,  tO« 
flun  uukał,    albo  e/ubać  kaza.ł,    ai   a^   •rynaiidll 
w  hldryin  znaydowała  lic  myii  rakowa  auionfc  Jl 
»i  do  roktj  1633.  iycie  jego  pełne  było  dud  chi 
lebnycli,     tak    aie  był  nigdy  zupełnie  btttzuljn 
stawę,  i  aż  do  zgonu  iycia  pami^t^  d  ićm,  ab; 
zacbowat.     Atoli  jat  się  wyżćy  na  mieniło,  f^dy  a 
kiem   podeszłym   dał  si<;   zt  wszysikiem  powoi 
Królowey,     przesiał   sam    sobą   rządzić  i    Ptiitti 
jedynie  o  zbieraniu  skarbów  troskliwy  i  czasem  UUI 
eiony  żywością  swa.  przyrodzona  dopuizczał  tt^ 
pędliwoki,    od  itórey  nawet  i  sama  Królowa  unikiij 
musiała,    wiedząc  pewno;    ie    gdy   Króla  goi^oM 
ominie)  H  wszystko  z  nim  dokazać  poiraG,    Do^nn 
serca  jego  bowiem  była  niewyczerpana ,  nie  pifiilp 
(at  urazy,  przebaczał  łaiwo  i  kocha!  ÓKzerzet  bm 
sobie  polubił  albo  kogo  uziiał   przyj  ad  clfiin.     WjA)! 
8to£ć  dowcipu  sprawiała  10,    ie    znał   błqdy  iWOJtl^ 
wady  lycti,  co  nim  rządzili,  ale  z  wiekiem  podelii^T'^ 
szym  nie   miał  siły   wyrwać  tiq  z  pod  jartto'  '   '■' 
swey,  którćy  jak  Ludwik  XIV,  'm»u4((M 
podlegał.     Ciekair^.  pimiykfi 
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Kijowslii,  po tćm  Warmiński  cz^ftowfpo- 

-ysMtom   Zahiiki.      Gdy  zacny 

>  Wielkićgo   KiDcIerstwa  miał 

7^'s  Królowa    OenliofTowi    podt-htoicUć   &iq 

iMitia  pneznaezyła  piera^  wielk;}  korono^,  Kroi 

'     1.   r/ełt  z  żalem  do  ]irzyixdela  swego :  „znitK 

1   malźci^itwa  I  nie  layoo  ci,  jak  Królowa  umitf 

'^ićłic,  kiedy  cicgo  zapragnie:  od  ciebie  więc 

Ic.    «y    mam    żyć   spokoynre  czyli  w  usiawt- 

7,  ion^  ktoini    i   zgryzocie.     Juź   oua   data 

•■uroJK  komu  insitemu,  a  jtieli  ja  mu  tir^ędu 

jm,     pewno  i   mieszkać   zemn^  nic  zechce. 

.    ci^,    iti  nie  laki,   abyś  boz  względów  na 

tUi   miloict  i  przyta^ni   Iwey  ku  mnie  chciat 

<v  ytiawić  na   poitntc-wisko   całemu    światu,    i 

Ml  poiwolitz  mi,    abym  mógł  to  uczynić,   co 

iiiit!  czynię  (Zal.  1.  1154.)'"    Moina  powie- 

'  i«  Krt>Iowa  była  przyczyna  wtzclkicb  nicpo- 

l^Któla,    bo  fiumor  jey  niespokoyny  nigdy 

1'  bydi  flzcs^fliwym.     Byl   Król    dobrym 

riLitm  i  tkliwym  oycetn,  >i  podobno  nieustanne 

■  n    niezgody   na   iiaro^ć   umni^Ezyty   czułoici 

■Aipinialiigo.   Tak  na  przykład  gdy  jul  500,000 

^Mm^o  obiecał   Królewney  Teresis  Kune- 

^Unłs -cbctat   iladi   wi^cóy,   jak  Ąoofioo,   »i 

^Hfelmata  sama  przytoiyć  tto  lyricry.    KocSial 

^^pef^nwo  swoje  z  braieisk^  miłością.  Xx%łn% 

^^■łarsynę  Radziwiłłowa  Siostra  Bwoję  zawut« 

^^■byl  u  łisbic.  częiiokroi  zamydlał  JĄodwie- 

^^■pcsmrkadsata  tema  iii«usiajuuG  Krolowai 
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która  nigdy  długo  szctirtgp  'dU  ^ 

przywr.-isaniay  a  nowości  tylkb  UlML^ 

Xiaźetoai   Radziwittom    lM,ootf 

%v  potrzebie  ich  musiati  meińÓfiiii§A 

nić,  jak  bez  wiedzy  Królow^« 

dworów  Europeyskich  y  a  nnilanó#i£iB 

polda  I.  niesnaski  w  własn^y  finfiS^^ 

tych,  których  wyniósł  z  upadku  dto  t^\ 

wiodły  Krula  do  rozpaczy  o  lad»kbft8'' 

stwa.      Dla   tego   gdy   Królon 

śmierć  jego  uprosiła  Załuskiego  jiii^il 

Płockiego,  aby  napominał  go  do 

tniey   woli ,    nie  chciał   te^tamenta  'ErdUC*^  H 

z  przewrotności  ludzkiey:  2e  szaleAstIrm  ^ttipKl 

aby  kto  rozumiał,  iż  ludzie  po  śmierci  iluttil 

tego,  co   za  iycia  nie  słuchali.      lAndł  bj^j 

ostatku   Kroi  i 'miłość   u  narodu,    m  CO  lAylNi 

pr/.eto,    iź  Zydora  puszczał  w  arendę  ńMhf$^ 

ekoiiomiie  Królewskie,  którzy  przeptadhrfiśjf^ li 

docłiudy,    zdzierali  lud  i  do  przedaynolci  ttif 

czasem   i  sprawiedliwości    przycsymali   ii^  H 

■  ■ 

Na  Seymie  r.  1692.  powstała  wielka  sAttMr 
Zyilow  z  przyczyny  głównego  dsicrfeMN^^C^ 
nycli  iiochodow  Królewskich  iinieiiieib*WBJM 
cz\it  Becalcl,  którego  obwiniano  teł 'O  UnH 
ale  ie  dUiien  był  Królowi,  dand  ńu  ai^ofliti 
i  świadectwo  Podskarbiego  koronn^^  db^Mil| 
do  u5prawitdliw*enia  się  s  manutóftr^ 
łupit£.  Drugi  l'I'2bieniec  s  pi 
Jonasz  Lćkarc   nadworny   Krdle«lU^'fliy 
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i  ĘnUą  Jana  III.  zadawszy  mu  nadto  mer- 

ly  boleściach  wyrzekł  nawet  Król:  ,»czy 

>gpfnlicji  moie  kto  za  moje  boleki,^'   ale  upa- 

•jtSu  potćm,  cofn^  te  słowa,  ktpre  ból  mu 

I;  i  tkopsi  iwi^toblt^e  po  przygotowaniu  si^ 

\fUi^vm  śmierć  przez  X.  Spowiednika  swego 

\p  Dofmnifcaną.      Zabobonnym    nie   byt 

fjg^jfijdiin  łydu  swojćm.     Gdy  się  upodobała 

(pijDbłUdnikom  cuda  robić  na  Wołyniu  z  du« 

>9^l7  ^  Xi^dz.  Gniewosz  Jezuita  Kapelan  Het* 

fJ||7i^BUuęgo  Koronnego  dziwy  te  rozgłas/ał,  wy« 

Ę|I)S)^ jGrzłeckiego  Starostę  Bydgoskiego  na  Wo* 

dodiodzenie  prawdy ,    a    gdy    wyjawiło  się 

[Qą  oiwiadczył  Król  Piekarskiemu  Spowie* 

(i{Kr<i|ów  Jajna  Kazimierza  V.  i  Michała  z  po- 

jpi)^  iiąjrwiększe  z  cudów  takich  nieukontcnto* 

r{&L  Ł  706.  a  do  Jezuitów  zai  Jarosławskich 

[|iQp4wiu    V    dobrach  Królowćy  szćrz%cych  się 

^  grzecznie  9  atoli  nie  bez  dosady :  ii  nie 

[^7  uprawa  z  niemi  sadziła  się  na  Seymie^ 

bjly  słiiszne  na  sprawiedliwość  rzeczy  i  po* 

[ijĘnMbiwskf  względy  9    dla  tego  ustanawia  kom- 

^dljli^i^ody  przyjacieiskióy,   żeby  nienawiść. o 

:S;iA!ytków  chciwość  na  nich  rzucona  nie  po« 

jiig  więcóy  jeszcze »  jak  doc^d  bywało.  Zal.  !• 

7.75.  Cojrer  III.  27.     Lubo  sam  od  prze- 

zóioowierców  bardzo  był  dalekim,  jednak 

przyczyna  Królowćy  patrzał  na  nie  przez 

ol>jĘaę<ciey  tei  nie  mó^  ich  i  wsurzymać,  po- 

; jfąiuo^  gustów  i  zabobonów  i  ciemność  ro- 
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ląumu  SKĆtszyły  li^  co  ns  łnnliiAf '  od  cguu< 

jwd  panowaniem  dounu  'Waaa  iwiatło  D«ik 

iardtiej  gasii;^£  poczuło.      Si&d  wyoUilj' 
róinowierców  prześladowanu ,    a  nuauowiOM 
Tatarów  Lipków,  których  cz^  do  Tuicyi  i 
tnu  wyszła,    a  Kiaml^d   ci   w^gnańcr,    iwiadoi 
xyka  narodowego  i  obyczaJóWi   i  znając  łm^tiiiir^ 
wiccćy   do   zaboru   luda  i  podeyścia  woysk  Pobkit^ 
na  Rusi  byli  się  przyczyniali.     Upadały   lel  kttituii 
i  nauki  przy  uBtawiczn^y  woynie,    lubo  jetscze  ub 
brakło  na  ludziach  uczonych,  którzy  rię  wiliwiii  {•• 
litfaini  swemi,  jako  to:  Chwałkowskt  i  Zawadck!  pf, 
wnicy,  Wespazyan  Kochowski  i  Andrsey  Chrymion 
Załuski  Diiejopisowie,  Andrzey  Wincenty  UtirzytB 
i   Chruściński   Wierszopisów ie  i  inni.     Atoli  opito 
Wierszopitów  pisali  wszyscy  po  Łacinie,  a  PoUmij- 
tna  szpeciła  się  coraz  bardziey  makaronismauii  tń»r 
radnemi,  jak  zwyczay  taki  wkradł  si^  za  Zygmiinti  III- 
I  mowy  nawet  Kr4la  Jana  III.   pełne  s^  ty«:li  M^ 
owego  wieku ,  bo  kio  nie  przeplatał  rzec*y  swey  ''-    ' 
ciną,   tego  miano  za  nieuka,    przeto  tracił  tię,  smik    { 
Polszczyzny,    a   dobrzy  pisarze  woidj  pisać  po  Łs* 
cinie,    nii   po  Polsku.      Jeden  Jędrzćy  Masyinilia" 
Fredro  Wojewoda  Podolski,     który   jeszcze   «a  Ja"' 
Kazimierza  wyborne  napisał  dziełko:  prKysłowia  m"^" 
potocznych,    uyinowat  eic  za  czystości)  jc^yk*  Po^ 
fkiego,  atoli  i  lo  przepyszne  dzteło  nie  jest  bet/^^| 
szaniny  wyrazów  łaciiiskicb,  jak  W  iiaszvin  wlek^^M 
hit.  misz,  prawie, Pojaltięgo.tł^p 
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tft4łMii»Wisa  tacsęifiwofć  i  <wia9o',  pod  pa- 
KtiiAW  Pfiftów  e  ifielkich  domów  Pol- 
i  Miettnig,  pozost^  jiy  jaszcze  sława  i 
prólitycana,  ale  I  te  stracić  miabf.  Stało 
fdŹaUf^  jednak  nie  stracił  naród  męstwa  i 
tojytwnajyego  iwij  niedola ,   a  przeto  pokazał 
godnym  lepssego  losu  wirsód  klusek  1  któ- 


Oddział    IV. 


\m  Królów  Elektorów  Saikick  od  r.  iBcjp  si 

I,. i,  .  do  r.  1765.  lat  66» 

upadekKrólesfwa  Polskiego,  sify  tiroy^ 
JB^grędu  i  ugruntowanie  blizkiego  upadku 
1 .3^^Pa)Łi^a  pnez  nau^ne  poduaiy. 

f  I 

iia./  :jj  e  Z  k  r  ól  e  W  i  e. . 


Ci" 


W'Łi(-. 


A  Jma  IIL  Syn  jego  najstarszy  Ludwik 
^iSriiilsski  tak  byt*  pewien  następstwa  po  Oycu, 
»4wtttfyeiitt  przysięgać  sobie  kazał  ną  zamku 
I^Hlifii^  i  Digdy  Inaczóy  aie  podpisywał  irię^ 

Łv         .  jak 


4r*  o^o 

jak  t^lli»  łOJiemem  iw^m  bez  naŁwItka,  a  widu  Ji*t 
vrtS'SB  a  wakujące  urzędy,  jako  jui  nictr;)(|iliir<((! 
poi^lAi  NaśUidnika,  sktrapln^ie  finutli.    Aie-ip(łib| 
■kii^tt«-:U  tudEieja,    a  lubo  jeiMzci  ni^y  -m  Pc:- 
iwmm 'ait  pomnuio   Syna  po  Oycu   w  obicfwiu  :<> 
BriB^  aiało  się  to  (traz  z  rozmattycll  przyczyn.   IS^;- 
ItfKCad  £i,    którzy   od  Jana  lEI.    byji   pizee  Z)<i  < 
albtt  pixez   Zonę  jego   drogo  eotue    jtskupiii  tiU'.  ^, 
aMzoMiiDieli  nie   mieć  i  by   naymmeyssycli  dU  U- 
laiUiiAaaiłego  Króla  obowi^sków  i  wjgl^ów  nt^i;- 
I  owszem  l^cz^c  się  Jak  naycbtdiióf  «  p*- 
i  partyami,  wnet  przecięli  wizelkie  Sobłci Li- 
do 'tronu  widoki.     Ale  jeszcze   więe^y   przyci^iii- 
^  sama  Królowa  do  tego,    łe   iadeu   z  jt^y  Syn^ ' 
nie- •onat  Królem.    Urażona  o  to,  ie  Syn  jeyJ»l>  ' 
nie  cliciol  jey  .wpuszczać  do   zamku  i  skarby  Kroi^- 
tnfae  w  Warszawie  swoj^,    i   Marszalka   j  Potltkir- 
btego  Wi  koronnych  pieczęciami    był  zapicczęiom^' 
powzt^a  tak^  na  niego  nienawiść,  iź  wizysckim  oiif*-' 
dzała  obrać  go  Królem.     Nie   przebłagana  i  pelr> 
nieuroofci  Matka  nie  chciała  jui  i  wpuszczona  bętł^ 
do  zamku   wydadf   inaczey  korony  dla  nieboszczyki 
KróUt   jak   za    uroczystem  upewnieniem  Królewicz 
Jakuba,    ie  jey   będzie  wrócona.      Tak  przez  ,kiJ]tf 
dni  tylko  kapelusz  leiat  na  głowie  Jana  III. 
familia  jego  o  skarby  kłóciła.  Oświadczył  Xi;|iQfi 
mat  Michał   Radziejowski  chęci    swoje  ka 
Króla  nieboszczyka,  któremu  jako  bliaU  I  vii 
xa  wyniesienia  swoje  Crewnir  1^1^ 
ale  nic  nader  ąsci^ę  .ąl^  £f|| 


le-  było  to  oSwfadezenie  i  wielu  przyjaciół  domu 
MtfeslEith    possło    sa    przykładem    niewdzięcznego 
1^  feiieatałego  Prymasa.     Kłótnie  między  Maik%  i 
iBewicsemi  Jakubem  nie  tylko  że  nie  uspokoiły  się 
P^tzaiein,  ale  po  uczynionym  podziale  skarbów  i 
|l|i|tku  w  Zołkwif  tak  się  roziątrzyły:  że  gdy  Seym 
llłwdkateyyny  zaczął  się  dnia  27,   Sierpuia  r.  i6g6» 
pAfMkićm  mmięszaniu  umysłów  niezgodnych,  Kró* 
pki  laa' licznym  znacznych  osób  zgromadzeniu  unie* 
Plii  gniewem  z  zawzięt%  zapalczywością  zaklinała 
HWcinie  wszystkich:   «,aby  żadnego  z  Synów  jćyt 
pillzhaowicie  Królewicza  Jakuba  na  tron  nie  obrali; 
|ii|i!)MSWnie  zginie  Polska,   kiedy  Królewicz  Jakób 
|fciik  dostanie,  a  że  tóm  ronićy  jest  wahać  się  dlt 
|NlfegOi  pominięć  nieboszczyka  Króla  potomstwo,  im 
ll^f/liiUiy  '  godnych   tronu  mężów  znaydzie  się  w  po* 
9iiiiM  Senatu**'     Wtedy  wyraźnie  na  naygodnióy* 
iK|6. tronu  kandydata  podała  Królowa  Marcina  K%t- 
^^k^o  "O  Wojewodę  Kijowskiego,  ale  ten  odpowie- 
dział 


.^  Jestcte  la  łycia  Króla  Jana  III. ,  gdy  juł  tdrowie  jego 
;..  ,lbyto  aa  schyłku,  myilano  o  następcy.      O  £lektorxe 
Bawarskim  lab  Satkim  i  Xi|icciu  dś  Conti  myśleli  ci, 
^    4którsy  i  obcych  krajów  lyciyli   tobie  Króla   i   ratun- 
iSłfBfo  StSHitławie  Jabłonowskim  Wojewodsie  Ruskim 
^Oltł^tb   o   BAarcinie  Kftskim  Wojewodtie  Kijowskim    ci 
'O^!^-*    ^®  ^^  Piastów  spodiiewali   się  ukończenia  nie« 
>  ^lij,  a  ci,  któny  nay  wierni  óysi  byli  krwi  Sobieski  eh, 
■g^   wakadii  się  sami  w  wyborze  między  Królewiczami  Jia- 
^■bais  i  Alaaaadrcm:    Królowf  ^aś   posfdsano,    ia 
**»  .  «Ja. 
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dsiił  }6j  apnirjmit :   „łe,'  t 

ń'Benz  goduyiD  bydź  koron^Y   8^7^1 

^ri^y  nie  sądslta  go  godnym.  bydBt  i 

„'Szóy.<*  Uilawicene  podu^pjr  f « 

Sftytak  Posłów  Seymowych,.  im  |ion 

domagiłi  lic,  koniecznie  (  aby  z  f 

a  zatim  Krółows  udawszy  nc    d.' 

Gdińfka,  *)    zliczyła  się,   x  donfensil 

wyłażenie  własnego   potomstwa  od  totooy-jfph' 

wtta  przez  zemstę  ewą  i   eawzi^tofi  tyle;   £e  StYm 

konwokaeyyny  d.  a6.  Wrseinia  przeć  |iVEt:k:iipion«gt) 

od  niiy  Homdyńskiego  Posła  CzemidiowskłCgo  i^i 

zerwanym.     Stan   Rziiczypospolitey   i  Nsroóu  amy- 

dowal  iic  tym  czasem  w  nayokropnieyMÓm   ] 

niu.    Woyska  oboyga  Narodów,    tak  koronne,  jtli'J 

i  Uicwskie,  podmósłszy  koiifederacy^  u|M 


t  Jabłondnskim  wied?  wdowcem  climKła 
i  łoż«  mAłtcńskie,  albo  e^^jbjr  to  uchylulo, 
drem   młodsiym   Synem    dal^y    (obi*  i} 
Polską.  Cojer  ir.  9i. 

*)  Gdy  Kidlowa  wyjcidiaU  do  Gduiika, 
drodze  pod  Bielanami  drogę  Stanitław 
Kujamki  1  Krdlewiciem  Jukiihetn  i  trieU 
ie  Królowa  nie  tjlko  Król e wic ici»- 
lif  pneproiił-S  ale  nawet  i  małki 
wiij  I  pogirdą  t  Biskupem  Kiijawj 
gniewan;     o   to   Biskup    itrofował 
nieuijtoać    i   pnyiięgał:   ie   jeacli 
kub,  to  ten  nigdj  te*  nie  bfdłi«' 
ktdrtga  Kiólawa  lekhce  na  tToil 

*Mm.  liśeito.  Leg.  VIIL  p.  aS. 
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old  SWÓJ.     Na   czele   woysk  koronnych  był  Bo- 

BannoM-ikt ,     na  czele  Łtlewskich  Gregocs 

'.i  OhoT^iy  W.  X.  Łii.,  a  gdy  się  x  nim  wcxy*. 

: r: [irzybcJele  domu  Sapiehów  ł^cBylt,    dało  lo 

■-k  do  woyny  domow^  w  Urwie,  co  po^niey 

Linęłs.      W    1^    EatiiięSKUuu   sjiuiiotz^lt   Tan 

'.Vc*łyii  bez  mym otćy siego  odporu.   Lubo  Ka- 

■^.   Sapieha   Hetman   W.   W,  X.   Ł.    obległsf^y 

.'-idu  Lit.   Ogińikiego,    uipakott  zwi^cek  Li- 

<  obietnica  zaległego  iołdu  dnia  aó-  Listopada 

".  a  (Mjdobua  obitinica  i  woyBki  koTonne  uśmie* 

<[i<ia  30.  Kwieluia  r.  1697.  w  Samborze^,  jednak 

/cataly  wewnętrzne  w  kraju  nieagody  i  śeyra- 

-:iy   miał  d.   1$.  Maja  loku  1(397.  bardzo  bu« 

'  :<DC2^(ek.    Dopiero  d.  13.  Cacrwca  zoiiał  Mac- 

.111  Seymowyin  Kazimierz  Bielińikt  Podkamorsy 

i;y,     kiórcmu    Stanisław    Leszczyńłki,  StarosU 

i  Kłwski  laski  dobrowohiie  ustąpił.     Posei  fran- 

Mclchior  de  PoUgnac  Opat  de  Bonpon  z  wszel- 

vcipu  przemycili nki^  i   z  nie    małćm  szczę- 

.11   zalecał  na  iroo  ^ląit^cta  Franciszka  Ludwika 

Conti,    3   Dwór  WJŁdeński  Królewicza  Jakuha, 

'<j\r3  za£  wdowa,  kióra  na  umyślnie  dla  robienia 

'  do  Warszawy  była  powróciła,  wahała  się  sa- 

■  ■-.y  syna  drugiego   Króluwicna   Aleiiandra,   cay 

Mitgo  Elekiora  Bawankiego  Maxymtltana  Ema- 

iniałaby  zalecać.     Stanisław  Jabldnowski  Het- 

NA'.    Koronny  uyraowal  si^   naywięcey  za  E)c- 

II   KawankitD,    a  gdy   nnił   zgudy    nie  było  za 

"'  icseai   Ałexandrcnu     A^   t*^'i'*   iniiGii^a 

brata 
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bnła  g6t^  co  m  bardńey,  gdy 
Jiiu  Ul.  do  Fnncyi  przez  mt^jdszych  Krolei 
s  rozkuu  Królowey  z  MjlłKnJta  pcułanydi 
iłkupwoU  głosów  na  stronę  Xi^icda  tl«  C< 
jik  niegdyi  Królowz  była  spnsczym^  wi 
DB  III.  nteszcz^iliwoicł ,  uk  teraz. łjyttf 
do  wyłączenia  dzieci  Bwych  od  troDu  i 
irhioego  domu  w  dalsEym  czasie  ni* 
eoił  Mronę  Francutk^  Xi^c  Prymu  JU< 
kićry  Królów;^  do  powrotu  do  Gdańika  (I4  lo<-l 
tDii  byt  pirymusił  pogróżka:  ie  na 
nyoi  nie  bidzie,  jeżeli  aię  Królowa  od 
o  mil  30  nie  oddali.  Tak  więc  Xt^c  dś  Ct 
naylłltiszym  do  ironu.  Na  innycii  Kandydaiaw 
co  zwaianu ,  Leopold  Xiąi^  Lotaryński  i  Kiiol 
Fairgrabia  Brat  Xią^i^cJa  Wojewody  Reńskiego  ok 
iliielt  wiłIc  przyiariol,  a  Don  /Jyio  Odeich^da 
wnbudzit  tylko  śmitch,  gdy  cie  miał  iadośf  fm* 
Ifkcyi  i  piniięć  Siryia  jego  Papieża  Innoceoiego^Ł 
nic  ttadt.r  byta  w  Polszczę  poważana.  LudwikMat^ 
grabią  Je  Baden,  wódz  waleczny  woysk  haKJf. 
ckicb  i  zwycięica  T::rk6w  zdawał  nc  aa  miło  p»* 
tijdaO  tiO{;a^-[w  i  zl>yt  bydź  obojętnym 'Wwitrub' 
ii^ltŁ-kii y .  tu  T^zsierztritc  którey  dudmricnstwo  jui 
*  i!aft  »x  wio(t>y  wzi;!cduw  miało,  jak  ns  dobro 
u>ti.  /.ia^ato  Fiti  zaitm,  ie  as 
l\i>!a  t'.a:U;iffciLgo  Me^chioia  ttm 
<V5.-  ...v.:,o  :..\  :ro'..it  PoIsUb 
k^\^'.«t«>a  Mili:  te  ;:c  byii;f  omyloof  w  Aalorft^'^ 
,^**r  UWMtt  ą|^od:ue  s  ni)  alMA^IittA|4 
.    ■"« 
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^btÓKegó  M  młodszych  jey  Sytiów,  przeszkadzała 
{^"we  wszystkićm,  a  i  tak  wielu  jeszcze  było  Xi^« 
fjm  4le  Conti  przeciwnych.  Ale  w  lim  zjawił  się 
|tj  Kandydata'  który  wszystkich  inn>ch  potęga  i 
giiŚ.Hsami  przewyższał,  a  żadnemu  w  przymiotach 
klif  i  dała  nie  ustępował,  a  kiedy  drudzy  pieni^ze 
'ałi,  to  on  mógł  z  zbiorów  Pradziadów  liczyć 
/'W  gotowiźnie  i  uiszczać  wszelkie  Rzeczypo* 
.1  kaidemu  komuikolwiek  bs^dź  uczynione 
;enła.  Był  to  Fryderyk  August  Elektor  Sa* 
p^iniody  Pan,  bo  dopiero  dnia  I2.  Maja  r.  1670* 
pŃiony,  nie  miał  więcóy  jak  lat  27.  pełen  wdzię« 
f^łi  wielkich  duszy  przymiotów,  po  śmierci  Brata 
piiLgu^  Jana  Jerzego  IV.  od  r«  i694.  zostawszy 
IŚUoreni  wsławił  si^  był  w  kraju  swypi  wspaniało* 
RwatzopnAi  a  za  granica  roku  1695.  i  roku  1696. 
■Mistwem  nad  woyskami  Cesarskiemi  w  Wqgrzech| 
p^^lio  tu  zazdrość  wodzów  Austryackicli,  a  mia" 
Biriipe  Hrabi  Caprara  nie  dozwoliła  mu  wiele  Tur- 
WucBjnii  szkody,  jednak  przez  zwycięstwo  zu- 
■|to:^od  Temeszwarem  r.  1696.  i  przez  wstrzyma* 
ii|  dUaaych  postępów  Wielkiego  Wizira  pokazał 
iUy  Elektor,  zdatnoić  swoje  do  naczelnictwa  nad 
■Ifddem  i  pozyskał  wielka  w  całćy  Europie  sławę 
|Miai0|y,  do  którćy  jeszcze  przed  wstąpieniem  na 
phBefctonki  w  rozmaitych  podróżach  ju£  utoro« 
It^tfdiie  był  drogę  przy  znacznióysaych  dworach 
MBÓr>czaau.  Jakób  Przebędowski  Kasztelan  Chet« 
iif .  polityk  doświadczony  zjednał  mu  jui  byt 
ijao^śioty  11x2  u%  Poseł  francuski  o  lóm  do« 

wiedziała 


Jawrynskim  w  Badeti  «  Ątutryi  o4g 
■wych  Oycow;  a  pneto  auĘtgSĘl 
zyikat  zaletq»  gcJyf  SioUcy  Hzym«]c 
przyci^D%ć  na  lauo  ŁościoU  Klfi 
łtóry  w  Niemczech  naybardzi^y  ww 
chi^  Obietnice  za^  Fryderyka  Augui 
„licscnie  lO  Millionów  Ztotycb  Pt 
„pieniędzmi  zaraz  po  e]ekcyi;  3)  p 
i^mieńca  Podolskiego  do  Korony  prs 
t,sko  swoje  Saskie;  3)  przywrócenie 
(,wnych  granic  PoUkich,  Wołoch  i  I 
I,  i  moych  oderwanych  krajów;  4) 
„woyska  swoim  kosztem,  lub  wylic 
niia  takowe  woysko  pieniędzy;  5) 
ojakMy  dU  Polski  pizylegley  za  en 
i^Skzonii;  6)  poprawa  mennicy;  7)0 
nrycarfkMy ;  5}  utrzymanie  twierd 
■  omrch  nowym  woyikcwoici  trybem 
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\0ff6wm9iz  i|2e  nie  wie,  czymolna  da^f  wiarę 
b;  Łe,  Elektor  Saski  został  Katolikiem. '«  Jedno- 
Ue'  bbnno  Xi^^cia  de  Conti  Królem  w  Wo- 
BktWich  Płockiem  9  Rawskiiśm  i  w  Ziemi  Do- 
l^kldy,  inne  Województwa  podzieliły  się  na 
jj^^bty  w  zdaniu  swoj^m.  W  Krakowskiem  Wo- 
pbtwlt  Królewicz  Jakub  miał:  naywi^cćy  głosów. 
IJŚ&jch.  wielu  żądało  Elektora  Saskiego  za  Króla* 
Idril  naybard^iey  za  Xi<^icciem  de  Conti  Pry- 
lf  ■  gdy  go  się  niektóra  Szlachta  w  Województwie 
Ufali  zapytała,  czy  można  dadi  wiarę,  źc  Ele- 

m 

^ibski  sostał  Katolikiem,  odpowiedział ,  że  lubo 
Ittig  Boseł  jego  to  upewnia,  jest  ta  rzecz  tóm 
IllfSzf,  iż  sam  Poseł  Luteranin,  posłano  za* 
^(świadczenie  X.  Biskupa  Jawryńskiego,  jako 
fit  d.  S.  Czerwca  r.  1697.  przyiał  wiarę  Kato- 
^A»  Nuncyusza  Papieskiego  l)avŁa,  a  gdy  ten 
Sunaiyły  że  to  ręka  X.  Biskupa  Jawryńskiego, 
llFsi^  przeto  Partya  Saska  uprzątnąć  wszelka  o  tem 
phrott.  Ale  zgody  jednak  nie  było.  Prawie 
%l4^  głosów  we  wszystkich  Województwach, 
ISi  wyićy  wspomniouych  padło  na  Xi^żccia  de 
tt;  czwarta  na  Elektora  Saskiego  i  na  Królewi- 
KSkba,    który  jednak  naymnićy  miał  głosów  za 

Oddzielili  się  stronnicy  Francuzcy  od  innych, 
aby  Xiążę  de  Conti  był  mianowany  na. 
Królem,  ale  omieszkał  tey  pory  Xi^źę  Pry- 

'Gdy  »  jedniy*  strony  na  powtórne  zapytanie 
I      ibno,  niech  żyie  Conti »  z  drugiey  słyszano^ 

ifltlEłektor  Saski,  niech  żyie  Królewicz  Jakub, 

* 


L* 
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B  W  l^f  oóvrłoce  nadania  dOc,  ii< 
utnygla.     Nazajutm   otwtaUczyi   btrwh 
unki,  Urabia  Lainbeig  BHkup  Je  Pasmu. 
i^ciu  Ja   Conti  przeeKkodŁićt    ii   liitós  Wi 
(uz-ysiaiiie  na  £1(.k(ora  Saskiego,  a  j-.at^  cab 
Kruitwic/.a  Jakuba  z){CJt)la  się  s   Party- 
ceelc   kiorey  teraz   dojiićro   itani^l   Bitkup 
Stanisław  Dębski,  nxywictni^yi*y  Królewioa 
dDi<id  przyiacit:!,  naywickizy  Xi^ccta^e  Ct 
ctwDik.    Mie  mato   stronników  Koniego 
Sajką  strona,  i  jui  do  40  Clior^igwi  oiwin 
•■  Elektorem  Satkim.  Zadiia  sitona  UM.^pt4: 
a  lak  po  rozmaitych  daremnych  usiłuwaniacb. 
wrócenia  zgody,  mianował  Prymas  X)^cdatf<{ 
Króiem  o  szóstćy  godzinie  w  wieczuc  d.  3J^ 
i  c  »woją  parly^  przez  zakrysty^  do  KoSi 
wszedłszy   1    wziąwszy    gwatiem    klucx«  dA 
antouowal  w  ntey  himn  Cit;liie  Boie  chwiUmy 
(otnooici  kilku  lylko  Senatorów.    Zaraz  poiM 
-bU  loi  sMKo  Biskup  Kujawski   sa  Kleklore-n  9 
po  lanicsieniu  uroczysiey   proCestacyi   prxetiW'| 
ttom   Prymasa  i  odśpiewano   w  jego  przytMual 
wwlu  Scoatorów  hiiot)   S.   Ambroi^go  w  t;nl 
W)  m  Ko^teie  S.  Jana  z  zwykła  urousystoic!^    O 
nocy  Marcin  E^tski  Wojewoda  Kijowski   kaiw 
«Cn>a  m  dsial  na  cze«6  Kootegoi      Tak  n^.wjl 
•■TI  lucafjfMiny  dzień  37.  Czerwca.     Nast^poc^ 
Akw  ąt**'^''^  s»S  licane  zgromadzeni*  Senatu  . 
M«   tr«   pole   dckcyine  i  poiwicrdailo  ełeJiCM 
^f^-rt  $MiMtga  po«rtórai«.      I>IU  1 }.  XipM fi 
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tlijfctng  Foseł  Satki  pakta  konwenta,  a  dzień  25. 
ŚtM  nasnacsono  na  koronacyą  Elektora  w  Kra« 
I/*  W  Tarnowskich  Górach  we  Szląiku  przyi^ 
htt* Ssaki  Posłów  Polskich  d.  93.  Lipca,  a  dnia  a6. 
kf^  Piekarach  sam  zaprzysiągł  pakta  konwenta, 
lAlWy  publicznie  wiarę  katolicką,  a  na  czele  4000 
ifi^aftkirĘfi  stan^  d.  g.  Sierpnia  na  zamku  w  Kra*  ' 
||^-|{dy  tym  czasem  Warszawa  w  ręku  była  Pry* 
,  Iwońników  Xiąźęcia  de  Conti.  Dnia  15.  Wrze- 
iiftSIąpiła  Koronacya  Augusta  II.  przez  Stani« 
ir<'|}i|b8kiego  Biskupa  Kujawskiego,  a  dnia  17. 
ki%Batt|ł  iię  Seym  koronacyiny,  który  przy  za« 
HUu  awóm  d.  30.  Wrzeinia,  wszystko  do  Sey« 
^piyikacyinego  odłożył.  Dnia  26.  Września 
hii)Xi]|2ę  de  Conti  z  Eskadrą  z  sześciu  fregat 
^jlt^  |K>d  dowództwem  walecznego  Zeglar/a  Fran« 
WĘg^  JeanBarih  na  wybrzeie  Gdańska,  ale  gdy 
iij  ie  dopićro  o  koronę  dobiiać  się  trzeba,  2e 
lyto  nic  w 'gotowości  do  przyięcia  jego,  tak,  jak 
iłbit  iycsył,  rozumiejąc,  ie  nad  wybrzeżem 
iśMuMk  liczne  zastanie  woyska  Polskie,  któreby 
ir-iliyumfie  bez  pracy  i  mozołu  głowy  na  tron 
llltri^zowadziły,  nie  chciał  i  na  noc  jedne  od- 
Elig  od  okrętów  swoich,  i  liche  kilka  tysięcy  ta- 
hfflMIiłmrsf  na  żołd  tych,  co  mu  się  do  służby 
ipiUii'  DAremne  były  starania  stronników  jego, 
jMp^n|iCilłborga  y  Łowicza  albo  do  Kamieńca  po* 
»'Mli*iah  skończyło  się  wszystko  na  tern,  'że  aż 
i^iia'  woysk  Polskich  i  Saskich  pod  dowódz* 
Gałeckiego  i  Brandta  do  Prus  pod 
Hh  a  Oliwę, 


OiSwa,  Francuzi  i  Polacy  raistrryli  jf^  | 
no  sw  bardziey  w  Dadziejach  swych  dnUJó^ 
«*U  XIV.  bowiem  zaprząinióny  oailCltjf  j 
£Un^kiii  dla  wnuŁa  swego  KiąŹ^ci*  FUipiJ^ 
nfe  hjKiI/.o  myślał  jii£  o  Polszczę  i  o  Sąlfll 
Conti,  który  ceż  rozkoszne  w  Paryżu  iyd«'f1 
|iuedaczue  przekJadal  nad  nieptwn%  i  mĄ 
ramkaoia  koronę,  tak  ulaSnie,  Jak  aiegifa 
yĄSdde  Cond^  i  syn  jego  Duc  d' Enguim  M 
t^  pia  tego  i  Czerwone  Złote  HTiźy.jll 
|»^  ir  żołdzie  wydawał  i  po  podrOŻDemu  mL 
jidaj^C  nie  wielka  o  dostaikach  Bwycli  spnwiil  J 
Dnia  8.  Listopada  napadli  niespodzianie  Gd 
Bnodt  Francuzów  i  stabycli  stronników  Xi^H 
Conti  w  Oliwie,  a  (o  przestraszyło  go  tak,  » 
r»  polem  ruszył  pod  żagle  do  Francyl,  Vm 
a  sob^  cztery  okręty  Gdańskie  kupieckie,  kt6i«4 
nti  n  33000  Talarów  przedano.  WtefFy  i  PM 
Francuscy  Potignac  i  Chateauneuf  lethrien 
dostali  się  w  niewola,  bo  z  bied;^  tylko  uszli  na  I 
s  którą  do  Francyi  powrócili.  Uraienj  poiupei 
kowym  Gdańszczanie  przytrzymali  własność  Pq 
t  Kupców  Francuskich  w  mitfcte  rivojen)  t  dalii 
to  powód  Ludwikowi  XIV.  do  zabronienia  łn) 
dlu  we  Francyi  aż  do  r.  1710.  Odjaid  Xi^cti 
Cottti  mógłby  był  uspokoić  Polskę,  ale  XiŁŻ)j 
nas  i  Królowa  wdowa  umyśliły  jeszcze  koct^jt 
Mietzekt  >  w  Litwie  wsz''' 
tnrali  aż  do  woj^iijSnK 
■Iwcn  Hetman  1  JSoui^ 
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tifguyi  csyli  poiównania  urzędów  Litewskich 
Immi  koronnemi  i  z  Szlachta  Litewska  toczyli 
woync.i  a  szlachta  urażona  o  niektóre  zdrożno« 
lyak.  Utewskich  na  konsystencyach  popełniona 
.A%  Dl  Hetmanie  i  Braciach  i  Krewnych  jego, 
lienj^i  to  odnawiając  niezgody  s  Biskupem 
ddi  Janem  Brzostowskim  zaczęte ;  obacz  na 
.545-  Wjazd  Augusta  II.  do  Warszawy  byt 
if|j^  Stycznia  r.  1698.  Staraniem  pićrwszem  zaś 
bjjpapokoić  cał^  Polskę ,  a  dla  tego,  aby  pozyskać 
Prymasa  od  Francyi  już  opuszczonego,  ofia- 
L  lau  znaczna  summę  pieniędzy.  Po  długich 
ichi^po  Zjeździe  Łowickim  dnia  8*  Lutego 
•  9  po  różnych  targach  i  wybiegach  uznał  na- 
Frymas  d.  8>  Maja  Augusta  II.  na  powtór* 
.;«r  CiOwiczu  zjeździe  za  Pana  i  wjechał  do  War«* 
\z  ostatkiem  z  stronników  Królowi  przeciwnych 
[^95^  ^^i^%  ^^  którym  to  dniu  i  wierność  mu 
11 .  zapizysi^. 


August     IL 


«e  nu>gła  się  tak  prędko  przywfócić  spokoy- 
ijp  przes  tyle  lat  niezgody  liczne  wszędzie 
om^ir.iic  do  niepokoju  nasiona.   Szlachta  w  Li« 
{nd||  ||VB^  woyn^  z  Sapiehami.   Seym  zaczęty 

A. 


dnia 


466 


o»o 


dnia  t6.  Kwietnia  r.  i6g3'  Mrwina  i 
k  Turcy  choi  osIabiem  ^Ewyd^Rwami  Aui 
przewodem  Wielkiego  Wodza  ich  Xi.{icda  Sibi 
EugeniuGEa,  nagra^ali  przez  Taiaiuw  granicom 
iftim.  Życzył  sobie  oaybardzief  Król  TuritMlI 
brać  Eamieniec  Podolski,  a  dis  lego  fci^gn) 
■0,000  Sasów  pod  Gliniany  na  posiłek  w«^i 
ronnych  i  Litewskich,  ale  TaiarEy  chcijc  Mp*4 
Eamiary  jego,  napadli  część  woysk  Poblucti  pod^ 
haycam!  pod  dowódziwcm  Szczęsnego  Poudi 
będąca.  I>wa  dni  8  ■  9  Wrseinia  dobywitolH 
Tatarów  6000  Polaków,  lecz  bezskutecsiuB,  W 
tafzy  EtraciM-szy  wiele  ludu,  a  spaliwszy  Dawttl 
hytz  swoję,  wrócili  się  do  Kamieńca.  Rutsyt' 
■e  Lwowa  II.  Września  pod  Brzezany,  g<ld£4 
•H  Pobkie,  Litewskie  i  Saskie,  łcaide  os«brto,l 
■owały.  Ale  £e  pora  minęła,  lym  caasem  j  Tl 
tpokoynie  pod  Kamieńcem  siedzieli,  akoAcsyłi 
wsaysiko  Da  musztrach  daremnycb  d.  as.  Wiri 
Ft>Łski«go,  d.  34.  t.  Litewskiego  Woyska,  «'p 
nte»tcty2  pcaed  rozeyściem  się  woysk  na  złmtWS 
fKsuło  jeszcze  do  niezgody  i  kłóiti},  InArt  jui 
Wichaicntcm  krwi  roKlcM-u  skazić  się  fatifjtf,  I 
bowiem  d.  a^.  Wnseinia  Hetminowiea  Potottl 
rMI«  Krasnostawski  z  Przebędowikim  jiil  wt*il| 
jtww^  Malbonkim,  w  namiocie  j«go  lak'|H| 
•i^t  W  w  ^Tucwrc  podpiwszy  Mbie  gradł  muat)l 
)  dUwiay  HU  pianek  i  kilka  seiurcbańców  prfl 
fta^Muta  SB  ai  Ho  tMan*rwu  kroleviki«| 
IM  •  if  o>B^{^  ttnmtja  roitsntj 
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>9  Obózu  Polikiego  do  Sasów,  1  podburzony 
idsc4iv  sbyt  zapalczywych  umyćlił  sam  woynf 
7«Ukoin  9  któr«y  na  wzajem  o  ipkoizu  i  kon- 
fi  iMnyślali*    Przecięć  rozumnićysza  pomiar.* 
lych  nda  i  odci^nienie  Litwy  1  która  o  trzy 
|ll  aif  cofnęła,  lubo  Kazimierz  Sapieha  obie* 
JCnUowi  złączyć  519  z  Sasami  przeciw  Pola« 
ipokoiły  burzę  braterskióy  krwi  rozlewem  gro« 
NK^ywróciły,   choć  na  czas  krótki ,   zgodę  po« 
psrpą,  gdy  Hetmani  naganili  popędliwość  Sta* 
aiiDOStawskiego  i  sądzić  go  przyrzekli.     Ale 
i^  potrwała  daley  woyna  domowa,  a  o  eajję« 
l|gll  przez  Elektora  Brandenburskiego  za  pre-> 
Snom  w  Bydgoskim*  traktacie  na  Elblągu  za« 
ponych)  nowe  wskrzesiły  się  zakłóceniay  która 
i  o  Draliim  nie  były   zaspokojone.    Stan^ 
zem  pokóy  Karlowicki  z  Turkami  d*  26*  Sty- 
!;l699.  przez  Stanisława  Małachowskiego  Wo- 
Poznańskiego  zawarty:  „ieby  wszystko  mię« 
0]ską  i  Turcyą  przywrócono  do  stanu  ^  jak 
ffsed  Królem  Michałem.  ^<    Atoli  gdy  podpis 
;  namowy  Posła  Wencyańskiego  odwłóczono, 
loowuż  Tatarzy  aż  pode  Lwów  i  do  2000000 
jukjody  narobili.     Jednakowoż  wrócono  po 
0.  fzkody  i  oddano  istotnie  d.  22.  Września 
lec  Podolski,  bo  nie  mogli  i  nie  chcieli  Turcy 
[plwadsió  woyny,  na  którćy  tyle  w  Węgrzech 

1  " 

IBI^  pacyfikacyiny  zdawał  się  uspokoić  cały  na» 

Iji:  lfi» '  Cserwca  r.  l6g9«j  na  którym  wszyscy 

uznali 


"r 


Zy^-niiici3  III.  stnciła  ss  woynie 
łka  »^t:«^$:ivcść,  tak  (erax  poilE» 
m1:i  :' -cpoUJegł^śĆ  i  bjri  polltycanj*  -i 
c>i  K^TkU  XII.  inlodzierilee  tifidaD 
z>iu  iaJi-.ych  n:^  przewidywano  pn 
c-»y  i  ri.<£UiDu,  s  Piotr  Alesiewic 
•i«ćs:^  niż  fain  ca  troute  Rc»asytsfc 
wvlt  s^nni  fwoy  do  lejr  potęgi,  w 
XVII,L  t  XIX.  uyrzaŁ  Odprawuj 
^«c'*hs^  aj<chał  si<  na  powrocie  a 
«ui  S-^:«v  u;:ia  za.  Czerwca  rob 
K^u  11  a  nsi  widząc  w  Królu  P 
iv.,v  „i.-  ~;  :;^  i:p.y  obdarzonego, sapi 
,M«  .Tjsiw->:.s-.-  i  podobso  wtedy  jui  I 
■*-;:-■-  :  1:  ;.T%  1  &*wt<yi  odebrać*  ii 
•%-:■>..<  vo  Ł'.-:>ii,  lE,;m  iycaył  uJ 
—  .:..--.    ^.~..    ;  i  Moriu  SaliycW 
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^  er  wolxv>id  i  rosszafowane  w  Inflantach  Kró« 
l^yuy  s  Srwecyi  wygnany,    upewniał  Augu- 
t|  źe  Salachta  w  Inflantach  od  Szwedów  znić^ 
Hi»iUięUiie  doń  przystanie  i  ie  woyna  wkrótce 
ie^kMiiec  pomyślny.    Wszystko  poszło  inaczćy. 
bDOaliygz  t.  1700.  dała  odpór  potężnyi  a  Szlach- 
Bwcska  została  w  wierności  ku  Szwedom  nie- 
•Miśy.    Przymusił  Karol  XIE.  Króla  Duńskiego 
DkafU  w  Tńwendaly  zniósł  Rossyan  pod  Narwą, 
^p^Łutopada  r.  1700.   a  potom  z  nieubłaganym 
pJH/obrńcit  broń  na  Sasów  r.  1701.     W  tymże 
to'€saaie  d«  ig.  Stycznia  r.  1701.  wziął  na  uro« 
if  Ir  Kxx^lewcu  Koronacyi  tytuł  Królewski  z  Ptus 
|cydi  czyli  Wschodnich  Elektor  Brandenburski 
isryk  ^UŁ  i  mianował  się  odtąd  Królem  Pruskim 
i^rkfem  I*     Posła  jego  zaś  Hrabi  Wallenrodt 
|j|l>AogU8C  II.  z  doniesieniem  o  t^m  tylko  w  przy« 
wści  Ministrów  Saskich ,   a  przez  Towiańskiego 
auMgo  Koronnego   oświadczył   nowemu  Kró- 
r, powinszowanie,    bez  wiedzy  Rzeczypospolitey, 
CÓKŚy  milczenie  nie  wiccóy,   jak  na  protestacye 
■U  i^akonu  Krzyżackiego  zważano,    bo   już 
(>rRkeczypospolitiy  Polskióy  ledwie  i  tyle   zna- 
i^  .eo  ustawy  Rzeszy  Niemieckićy  przeciw  Ele- 
Dai^  7talbo  klątwy  Papieskie  przeciw  Samowładz- 
|lsiW^  Birzach  zaś  z  Carem  Moskiewskim  na  po« 
lljawsje^dzie  osobistyqi  zawarł  August  II.  przy- 
||ftfMpome  i  zaczepne,    d.  fi6.  Lutego  r.  i7oi. 
lif  eięiar  woyny  -Szwedzkićy  na  nieszczęśliwa 
«Milo,     Karol  XIŁ  bowiem  widząc  Łitw^ 

w  Bre« 


c*l^   P^k«   i    podało   Knkóm  w 
W<7  doiici  ^szytttith  tych  puoWM]; 
KnUwi     Raku  17114.  Wofcwothtii 
lii^kic   »«i%CKk  oczjuiło  ftntiw 

T  AoKOMBwi  u.  panyŁ   I 
t  buftrńlfcwie  (łoia 

War 

■  fwjiaaa*,    1 

KIL  Mft  OfMl  pcdSttg  woli   ji. 

■M^hliMf  «^aił  «ę  partii,    a  d 

■  I^iiBiH Willi ■■!<■! I,  o^buo' 


iltfpS  Koronę  Stanisławowi  Łeszcsyńskiemu. 
wyttkie  Dwory  Europeyskie  uznały  Stani* 
■a  Króla  Polskiego,    oprócz  Gara  Moskie^ 
Piotra  Wielkiego  I  który  wtedy  właśnie,  gdy 
a  Leszczyńskiego  Karol  KIL  na  tronie  PoU 
iśalf    Petersburg  r.  1704.  założył  i  Ingry^ 
f  pomyilnie  wojował,  a  przeto  drogę  sobie 
ło  upokorzenia  Szwecyi  jeszcze  za  źycim  te* 
sla  XII.    Nie   uspokoiła    się   więc    Polska 
8^1  bo  chociaż  Stanisław  Leszczyński  koro- 
d.  4.  Października  r.  1705.  z  żon^  swoj:^  Ka« 
Opaliński^    przez   Konstantyna   Zielińskiego 
lipa  Lwowskiego  jednał  sobie  przez  roztro- 
pomiarkowanie  swoje  co  raz  więcey  przyia* 
celako  i  po  Pokoju  Altranstedzkim  wielu  Pa« 
Króla  uznawać  go  nie  chciało,    a  zwłaszcza 
zy  od  Augusta  IL  mieli  urzędy  nowo  na- 
ko  to  Stanisław  Szembek,  którego  po  śmierci 
iwakiego  dnia  13.  Października  r.  1705.  Au« 
Prymasem  mianował,  gdy  Stanisław  Leszczyn- 
ńlkiego  Arcybiskupa  Lwowskiego  był  nomi« 
Ustanowienie  albo  raczćy  odnowienie  orderu 
ilego  *)  w  Listopadzie  tegoż  r.  1705.  przy- 
czyniło 


SllJkociiiie  bowitm,  dok§d  d.  1.  Listopada  r.  1705, 
MUlr^iy  w  towarzystwie  trzech  tylko  osób  i  nie- 
'"~ntiŁitwera  iycia  odprawioney  przybył  Augnst  II, 

irai  Wiernym  przyjacielom  medale,    a  r.  1713. 

li^lMtUta  orderu  Orła  białego.  Ze  tas  Kró- 
lowie 


A.«t*-^o.»^JSNi^ 

«tiv  Diiahof 

ttż  na  zje2<I«ie  we 

aj,i  z.  i:*-. 

«  widą  innemi  Pana 

C.ilCYl    ,\U^ 

iu(3  1£-  za  nienraia 

at-K'-'«JC^i  voy)k  Moskiewskich . 

>it;^'c  ^ .    o«i 

Piotra  Wielkiego   j 

I-Tł .»   Fłii 

n-    iaw«i«jri    roidaw 

»  .-Sm.  i.*i?a  .  c«dnoiei}  k.wa 

-;»;:.!   I  j;- 

.-:ift2tdicb  r>doinj-cl 

:i-v.-f   ^. 

..i::Taai  do  ZyjniM 

i..=.w    j- 

=  '--^  ■■f'i  -y^oiu.i, 

j*    -  -.W    r- 

•       l*«     iibo     od    PTTM 

M|U47i«««a 

C«Łi«cka.     Ci.  KMn 

•'-^^"•'^'■ł  ■« 

etc  ja— WM  w  OTAnH  U| 

rta  Pblsla  razem  Króla,   gcfy  tenfe  Car 
tronu  podał  Kandydatów,   miedzy  któ* 
Sieniawsli  był  nay pierwszym.    Morowe 
)sf skrzyło  się  na  cał^  Polskę^   Warszawa 
w  dwuch  miesiącach  prawie,    to  jest  od 
do  końca  Września  1 534Ó  dusz  utraciła, 
1709.  24543.     Gdy  Karol  XII.  posun^ 
Pułtawę  r.  1709.,  tym  czasem  Sieniawski 
tanisławowi  Leszczyńskiemu  na  Rusi  Czer- 
okoyności  nie  było  nigdzie.    Dnia  8*  Lipca 
liósł  straszna  klęskę  Pułtawską  Karol  XIT. 
ierpnia  tegoż  roku  manifest  Augusta  II. 
ykacy^  r.  1706.   uczyniona  za  niewain:^. 
źdzłemika  przybył  August  II.  do  Toiti- 
się  znowu  z  nim  Piotr  Wielki  d.  8.  tegoi 
ugodził,    poróżniony   o  wydanie   Patkula, 
:oI  XII.  nie  miłosiernie  pod  Kazimierzem 
f  Polszczę  I   r.   i7o6«   stracić  kazał,    a  tak 
leszczyński  opuścił  tron  z  umiarkowaniem 
:  całe  jego  życie  w  szczęściu  i  nieszczę* 
ycało. 

,  B  Augustem  II.  nie  powróciła  się  spo- 
I  kraju.  Pełna  była  Polska  woysk  Rossyi- 
kich.  Najazdy  Śmigielskiego  z  Pomeranii 
rudzińskiego  z  Wołoch,  Tatarów  r.  1712. 
»ackie  Paleja  na  Ukrainie  pomnażały  nie- 
jajowe  I  którym  August  II.  poradzić  nie 
}^  bowiem  Król  jak  naylepióy  życzył  tak 
}gk  SasoiDy  trudno  było  potoczyć  umysły 
M^ilioki)  wiary  i  uprzedzeniami  narodu. 


I.  ■  i . 
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i^ritkny  ytzrost  brało.    Saskie  woysła  odesłał 

lyaikiet  opróci  Gwardyi,  do  Saxonii  podług 

ale  BOI  tali  się  jeszcze  przez  dwa  lata  w  Pol* 

RoMyftDie  ai  do  r.  1719.  gdy   po  ćmieici  Ka<» 

pod  Frydeiychshall  r.  I7i8«  zaczęto  brai 

ipowfzecbnego  pokoju  w  północnćy  Europie* 

Kizoli  XII.  lim  była  dla  spokoyności  Polaki 

iy   im  bardzićy  Piotr  Wielki  wahid  się 

initA  s  Augustem  IŁ,  a  bliskim  będąc  zgody 

iwnienia  się  z  Karolem  XII.  vr  traktatach  11% 

Q 

Aland  *)  zaczętych  o  powtórnćy  detrooi* 
(Augusta  IL  zamyślał.  R.  1721.  zawarł  Piotr 
tiki  c  Fryderykiem  I.  Królem  Szwedzkim  pokóy 
It,  a  w  XV.  artykule  tegoż  obiecał  starać 
i.:tt:.pokóy  między  koroną  Polską  i  Szwedzką,  które 
iMk»^ju2  woyny  między  sobą  nie  miały.  Wszelako 
JUMliO  T.  1732.  zawarto  uroczysty  traktat  pokoju  na 
Iliq^  przedugodnych  r.  1720.  punktów.  Po  pokoju 
iMądskim  przyiął  Car  Piotr  Wielki  r.  17  31.  tytut 
Ibmtt  Rossyiskiego ,  który  od  całey  Europy  ro« 
Ki't7il»-S4.  Rossyi  przyznano,  a  równie  i  Rzeczpo* 
IpSaFokka  przyznała  go  uroczyście  r.  1764.  kiedy 
Króla  Pruskiego  na  żądanie  Imperatorowey 
ly  IL  Wielkićy  uznano,  aby  zaspokoić  wszeU 
«^dscwem  niesnaski  i  jakiekolwiek  bądi  umo- 
lye.  Chociaż  woyny  od  r.  17 17.  w  PoU 
ptnowania  Augusta  II.  nie  było ,  nie  było 
Jui  na  Scymic  Grodzieńskim  r.  1718. 


-^J-  . 


^  Otmnd. 


nt« 
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Tii«  dano  iiM^*ca  Protrowskiemu  Po*io^  m 

skietnu  dJa  łcgo,    ie   był   DyUycicrKcm.     BtC 

JDyssjdetitoru  pnyiniow^  ntićjriłrifcga  ł)Tvr«^ 

ttcb(   a  gdy   s^dy   me   ini»tj   irykonanta  albM 

iiioc:^  pn&rywaae  byty.  zagęściły  lię  njjat4ly-l 

.  prawią  lale ,  jak  bywało  w  wi  kach  irzcdaicli  m 

nsitym  albo  [rzynasiym  wieku  nietiwl  tr  cSMj 

copie.     R.  fjsĄ'  powsrał  rouruch  w  TOrat^f 

roEJuszone  samowładnemi  Jezuitów  poftjplu 

lerskie  pospótEiwo  kollcgium  Jezuickie  rplo^;^ 

Prcyplaul  len  rozruch  Biirmistrs  TQ[uńikj,iM 

Roecner  s  dziewiijdij  mieszczanami  z  wyroku 

i    S%dów    Zadwomych   r.    1724.    bcK   wzglądu  4 

it   Roesner  naywiernieyszym   był   obroricC"!™ 

prteciw  Szwedom  i  bez  zważenia  naymAi^yizm 

proiestacye  Cesarza  Pioira  \Vielkiega  i  itiny$Al 

i^w,  kuirc  wystawiały,    ie  t^  surowojci^  °^'<A 

<3iła  Polska  w  obliczu  £uropy.      l<tie  cbctał  im 

i  August  II.  popierać,  ale  trudno  mu  była  pnJ 

Gorliwców,    kiÓTzy  Seym  rotu  1724.  Kerwii  p 

^dyby  Kgoda  nz  tak  surowej  karę  nie  •tan^.'^ 

Ityty  ostatnie  lala  Augusta  II.  pomyilriTćyii 

wano  Scymy  wszystkie  mimo  starania  o   |q 

l«^tl<Jc  w  kraju  i  o  ufuośf  powszecha.'^  a  j 

woątra  kraju  trwało   zawfse  ku  niemu  jakie 

wiantwo,    rak    I  sa   granica  starania  jego  j 

9tx^Him*E9.     Zaadro«  wzbudzała  mu  niepńijĄ 

•  aj»k  włway  obcych  dworów  upatrywał  w  jcgof 

"^^  obłowow    Da    pcsjszloić.     Bjl^   oic   raz  i 
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RDrtogddd  Emanuel  "^  Brat  Króla  Jana  V4 

ł  Dworu  Wiedeńskiego  i  Petersburskiego 

ttonic  Polakim.^    Obawiano  sitj  bowiem 

WS£^«t 


lBff§cB  ihtt  nt^tige  Kt^thtnf^tiun  ani  btt  aiUn 

lĘ  Ot f4ic(te  Zttrich  be^  Orell  Geszaer  ttttb  Comp. 

}44^  cf  fortgef.  neue  genealodirdfre  ^i^.  9lad^r. 

lj6%-  p,  162.  Don  Emanuel  Infanl  Portugalski 
Imj  Syn  Króla  Piotra  II.  (f  d.  9.  Grudnia  1706.) 
lif  %  dragi ^y  tegoi  Zony  Maryi  Zofii  Elibiety 
OMnburg  Siostry  Ceiartowey  Eleonory  Magiia- 
ratj  tneei^y  Leopolda  I.  Małżonki  |  ■  lat^m 
ficsow^y  Jakubowćy  Sobiaski^y  Jadwigi  £libie« 
iii  d.  5.  Sierpnia  r.  1697.  W  ośinnastym  roku 
irego  wyjeckał  x  Portugalii  mimo  woli  Brata 
ma  V.  do  HoUandyi,  a  sŁ§d  zamiast  przyobie- 
pnes  Francy^  powrotu  do  domu,  r.  1716.  udał 
foynf  Turecka  w  Węgrzech.  R.  1719.  otrzymat 
t  Kinssyerów  w  słusbie  Cesarski^y ,  )ako  Ge- 
tltwacbtmeister  z  peusy§  50,000  Zł.  Ryńskich, 
Msn,  pókiby  Król  Jan  V.  nie  był  przebłaga* 
ktenit  się  do  płacenia  opanazy.  R.  1791.  d.  a^ 
i«  soitał  Don  Emanuel  Kawalerem  Orderu  zło- 
mttf  potom  jeidził  do  Hiszpanii  r.  1735. ;  a 
bawłi:  w  Rossy],  w  Warszawie  i  n  Węgrzech, 
pogodsony  %  Bratem  r.  1755.  mieszkał  w  St. 
w  Auatryi ,  jako  Feldmarszałek  Austryacki* 
f|Qi  nylUl  iesłcie  d  Koronie  Polski ćy ,  lecz 
Igo  nie  przedstawiał,  a  okoliczności  się  od- 
*i  powrócił  do  Portugalii  r.  1754.  Gdy  Jan  Y. 
I^ił  mn  łeaić  się  podług  upodobania  swego, 
IlAaiida  v.  17361  asowa  potajemaio   odjechał 

Ii  Krile. 


yii,tz\A^K^,  &t)y  Pan  ludney  i  bogałćy  SaKouii,  i  j 
xaey  i  obsitmóy  Polski  nie  wpt-^ł  |Kztw^  otdtt 
«t*fUĆy  na  północy  furppy,  ftJyliy  Sfc  na  n*l 
Bohkini  odzitdziciyt.  WyeeerpywaJy  się  lei  poK 
i  abiory  Dziadów  i  Pradziadów  AuftuSU  U. ,  n  & 
DJeM-pływało  tyle  duEiioduw  do  skarbu  ji^),  ;; 
były  w  Polszczę  wydaiki,  Urakto  utu  itt>re£».t. 
doMaikach  pi^niciDych  do  namiarów  prMii!i>.v : 
tych.  Tak  całe  pinowanic  jtgo  ZA:sało  na  >!"'■/'' 
niach  wi&lkicb  bez  ikutku.  Pukazoto  n^  10  ia>'.»'i 
triiciey  r.  lyjć.  gdy  Siany  Xi^<wa  Jiml»uii»lii.t 
(Anii  tobie  uasi^pc^  po  btutitauyin  Ft^yswiU 
Kitiler  naturalnego  z  Hrabim  de  Kiinigimark  Ari 
gusia  H.  Syna,  Mauiycego  Hrabi  de  Sase-  ^^ 
poiym  wszystko  porzuciwszy,  w  stużbic  Fnnrni: 
n  Ludwika  SV.  pierwszym  był  Wodzem  we  Fr^  1 


lL(dl«włc«  Edunuel  1  LUbonj  i  nie  poni-ilcił  i  Ui-'  '■ 
Bil,  i«k  r.  ijjS.  d.  as-  Sljcmia,    a  gdj  me  pid'   -i 
Mn  (if  ijć  w  Portugalii,    pned«i9mi|ł  po  1"^^' 
MiNjkorf  r.  J7+4,    a   cliociai    p*   krótkićj   1   \Kf,i  ■ 
iMca,    nt   ntobodnie   u  Dworu    ledBak  i  fi  !'> '^ 
IU41a  J«««  V.   ijKiył   Eobie    r.  ijfio.   iyi  wf  rra'' 
CMg«  MU  JMiu.(k  »ie  doiiYolouo.      Od   ł;(uiM  i.  irf^ 
K^iaŁ  lif-  tcnia   Królewłci   do   tnieełtga  £ii«aii  9> 
Oamiwlia,  ale  «i  do  tganu  nuil  (ląkoia  inutkm,  * 
i*^  "  ałaJjB  wieku  aie  cliniał  bydiltarJjsib^F  '- 
»•  rursći!  ijcje  ukaaae  lóoBie  \ak.  pobjt  fn)  " 

«<VM  4i>«n«  foriugalłkin  ni*  by^  otg  d*  »■•- 
.t»wut  <  ■.  Sjcrpaia  (.  \jS&.  w  falmloiAi  fan.*"  " 
-  na  U#fp)U.cn«ib4j  i.*^"  ' 
i  (CiLoii}  iycia  nit  pcgu4i*iv'-' 
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ieeiiu^ssyni  jćy  Mamałkiem.  Nie  stała  się 
.  Króla  Augusta  IL  który  Syna  życzył  utray- 
tim  Xicstwie|  ani  wola  Rzeczy pospoltićy, 
eiida  Kuriandyą  wcielić  do  korony  i  na  Wo- 
M  i  Powiaty  obrócić.  Lecz  Rossya  dyspo* 
Ciidandyą,  jako  swoją  własnoicii^,  gdy  Kniaź 
w  sa  panowania  Katarzyny  I. ,  a  Hrabia  A- 
MDOwaiua  Anny  Iwanownóy  I.  o  to  Kięstwo 
14^1  Imperatorowe  zaś  Ros^ytskie  na  mocy 
iełKisaczyka  Fryderyka  Xi^cia  Kurlandzkiego 
wawij  Annie  '*'),  gdy  za  nim  była,  uczy- 
do  fsafunku  Kurlandyi  prawo  sobie  przy- 

Ii  a  wła- 


llttai  Zi^9  Kurlandłki  Fryderyk  Wilhelm  serc- 
r  s  Carewn^  Ann^  Iwanówn§.  potćm   Iinperato- 

Ann^  I.  d.  J}.  Lipca  r.  1710.  zapisał  }óy  40,000 
ów  dochodu  na  doiywocie,  orai  i  zamek  jakikol- 

Kmrlandtki  i  soo,ooo  Rublów  ,  c«ego  opiekun 
i  Stryiy  Xi^ię  Ferdynand  Kietler  na  siebie  przy- 
lit  ehciał*  Lecz  !•  i  Stany  Kurlandzkie  z  tymit 
^aandem  poróinione  nie  uznawali  go  za  Opię- 
li i  Rossya  zatrzymywała  Knrlandy§  za  zapisy  dla 
f#li^'Anny  uczynione,  nie  mógł  Xi§z9  Ferdynand 
lii  «  domu  Kietlor,  obj^ć  riadu  po  śmierci  sy- 
ti  iipago  Fryderyka  Wilhelma,  który  )ui  dnia  ai. 
Ma  roka  1711.  tylko  w  dziewięć  prawie  niedziel 
ii|ia«marł,  a  to  «  zbytków  na  ucztach  wes«l- 
If  do  których  nie  byt  przyiwyczajoiiy.  Wykupie- 
ihila  dóbr  stołowych  si^ifcych  z  zastawu^  uczy- 
l^llfckody  I  Ktarlandyi  przez  woynę  wyniszczoney 
lrfs'Wi'yMii^  Glarownóy  Aany  własnoicif ,  a  ze  Xi{|ic 
■^"S-  ■  -  Perdy- 


ni 


A  rak  sam  AuguH  IT.  masiśt  ttHUt 
tó^  S$9h  BHcgo,  aby  tic  c  Roasyij  nia  ponUnM 
-f"'»rtflH  1735.    dawał  iiiciłl^i  naateic};  oŁońoU 

l^HiRh^W  Potsztae,   i  praywWy  nat^liwoidf 

lM!{>'h]e'%ć  wizysikieiii ,     to  'fuicynjyiniućy  po  O^ 

'  ^iftem&f,     gdy   Al.gUił    II.  ehoń  «r  ■l.bMD'!^ 

SBh.  'ołnl'  16.  Stycznia  x  Drczua  do  Wanuwf  ^1 
SifliiM^^ciiaf  ale  nim  ti^  Scyin  xacBal;  luurŁ 
IĆriH^^iltaia  I.  Lutego  w  Warszawie  icgod  eakmiM 
lU^fttf^sf  sluwa  jego,  gdy  wyjtidiał 
u ,  iż  niebczpkczBą  pi-J 
i  atłrowia  podróż ;  „  irieto  ja  io  dobdeel  > 
'ńwięciy  ninientm  ludom  mcuin,  cii  sobie 
Tik  skońctyt  August  IL,  Pan  wielkich  i  ^ 
pnyiniotów,  kióremu  na  iadnćy  oie  zLywalo 
i>pn>CB  na  rey  jedni^y,  kiór^  Prawnuk  jtęfi  wfi6i 
ffi^  po  kołkach  sitdmiuiemey  wofii^  8uaifl)i 
jest  na  goEpodaraey  oszcac dtioJci ,  '  kldia  m  mnel 
równie,  jak  pod  sirecli^  nayliciuaef  chaty  i(.^>  [ 
meboa.  Hoynoić  i  wspaniałość  pncyrodaota,  lu- 
fcie siły  CKei&t*  oki  i  obroma  uccxnoii  wiodły  A . 
guml, 

FerilTn-maJ  bit  Wóeutij',  nnjfliły  jianj  wyn!"- 
Xit*t*^  kićrego   t  Slfiąt  SaiUch,  lehyHurtłsin  ^ 
Miki  wir  VWa  fnjHma».     SUmdbH    Am/  L  1= 

■i*  ■  Mi^  >  ■tttauki  )«f «  *9H< 
X)fttwft  wttJy,  k  t*^^K|P 

•  kił*. 


Es 'do  ubaw  hucznych  i  wesołych »  a  przy 
Kiiegidy  aklonnoić  jego  ku  płci  białey,  któr^ 
Dtehałi  i  dla  tegonie  raz  nawet  wśrzód  woy« 
awat  dochodami  swemi  inaczćy,  jak  okoli- 
»ivyniagały«  Tak  na  przykład  darował  ulubię* 
bi^  {Hrabinie  de  Kosel)  50,000  Talarów,  gdy 
flłieplltpe  potrzebowało  żołdu ,  a  wydatki  jego 
0tki  różne  i  dzieci  dorywcze  wyci^czały  skar* 
hCe  anaeznie  i  przyczyniały  się  nie  mało  do 
itf  .'nowych  w  Saxonii  podatków.  Dla  tego  na- 
I  jfowazechnie  w  Saxonii  na  korona  PoUk;^  i 
cr.CMiiyczeDiemJudUl  aby  Elektorowie  Sascy 
cłami-  Polskiemi.  Atoli  przyznać  trzeba,  że 
nia  do  rękodzieł  i  kunsztów,  hoyne  nadgrody 
it^  i  nieskąpy  szafunek  na  potrzeby  ku  wygo- 
dskićy  ożywiały  przemysł  ludu  w  Saxonii,  a 
inało  Augustowi  II.  Saxonia  w  tćy  mierze 
la.  .  W  Polszczę  zaś  intolerancya  i  zamnoże- 
low  były  naybardzióy  na  przeszkodzie  temu, 
kcs  Warszawy,  nie  wiele  cały  kray  zyskał  na 
u  KróliEi.  Wspaniałe  budynki  bowiem  w  Warf- 
świadczą  dotychczas  o  guście  Augusta  IL  a 
:  Warszawa  równie,  jako  i  Drezno,  winna  mu 
część  upięknicnia  swego,  waliły  się  tym  cza- 
pię,. miasta  Polskie  w  gruzy,  a  to  g(ly  broniono 
MTCOio  osiadać  w  nich,  gdy  gnębiono  ich  tam 
eni  sposobami,  gdzie  byli  w  znaczney  liczbie, 
Ptffedtopuszezano  reparacyi  rwych  kościołów, 
rr^konstytucyi,  żeby  nowych  nie  stawiali  zbo- 
(  r^a  przy[C7yDy  żadne  nie  podnosiło  się  mia- 
steczko 
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•t4tftBi'«  tych,  które  woyuy  Cege  InlC 
trtUa'i]E»lfiltoszyły;  z  le,  kióte  nie  bjrty  «ni 
t^flałj'  Ib  ras  bardzi^y,  a  s  ui^adktem  kb 
|MU^<^i  dobre  mienie.  Zgasły  tel  pnurte 
AHem  B^ki  w  Polszczę.  Podupadły  szkoły 
if§t^il)nl^l  zakonnych  XX.  Jezuitów  i  Pfi: 
I^W'^ttiti]fts  nie  były  ićm,  czem  się  stsłjr  I 
^^L  Sttbisława  Konarskiego  dopiero  zaAagi 
S8  tl  iystf.  Im  kto  był  gorliwszym  w  pt 
T3ii'i6łaovthTc6vr ,  zaiem  uczeńszego,  fpoi 
'Wie^  ittiMo  ,go  -w  duchowieństwie;  a  to  cyUMl 
jćiUcie  iabudnialo  się  nauk^,  bo  zarzuMKO' 
nauki  teologii  wszystkie  inne.  Praw  ule  ut 
ini  W  Krakowie  ani  w  Wilnie,  bo  w  Wilnie  J« 
dawno  wszysikie  posiedli  byli  Katedry,  a  w  Knb»- 
wie  Kitjia  Akademicy  tak  zubożeli,  io  cala  AkMić* 
mis  mato  co  nad  looo  Czerwonych  Złotych  oiill 
funduszu.  Tylko  ośmiu  Oyców  Wysłużonych  tgroB 
zgroinadienia  miało  opatrzenie  hoyne  z  beQ€ficynV 
duchownych,  reszta  xię£y  akademickich  £yła  a  piM* 
dsży  kalendaritów.  Nie  było  kpnkuTrencyt  «  nw 
kach.  Młodzici  Polska  nie  ćwiczyła  się  w  hhul.; 
IDoJciaeh  gruntownych  w  akademiach  Pollkich,  j  ' 
jeszcze  niegdyś  za  Jana  Sobieskiegociasem  pfMO« 
trafiało  się,  ale  j^  zaraz  wysyłano  do  cudcydi  tn* 
jów  albo  chowano  pod  dozorem  awaoiumikiw  prif* 
byszów  ladajabich  z  Francy! ,  Włdcb  'la|l<  -NWriM 
lubo  eami  tacy  Nauczyciele  irie  w'  *  •.^-^^?. 

domoSci  i  światła.   Nie  iryAo^% 
insze  ksi^i,  jak  tjlko  dudriiM 
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Iftr^fM^  Wifbsey  es(£ci  skaione  były  polemika 
||lK2it«ii2iloiNercoin ,  gdy  zamiast  modłów  albo 
IgttaA-^aboinych  zawierały  przy  mówki  i  zarzuty 
ppfUc  ii^iDwieccom.  Drukarnie  Polskie  wszystkie 
pigw  ■!/  ^  w  r^ku  Duchownych ,  którzy  przez 
H|il>rt|WŁ  Gcasurę  zawsze  w  ręku  Biskupów  od 

Sjteukó w  zawisłych  bodącą  Die  tylko  wydania 
lamwydb  dzieł  wolnomyślnie  pisanych,   ale  i 
iMlpiMM^U  dowozu  ksi%g  obcych  dobrych  z   za 
Hl^.pod  pozoreną,!   ie  s^  kacerstwem  zarażone. 
jpfMjUfinie  umiejąc  po  Polsku  nie  mógł  też  my- 
lup^Hsilbsesseniu  nauk  Polskich,  a  zwłaszcza  gdy 
iikidii^owienstwo  rozumiał  jeszcze  kiedyś  dóy&d^ 
imiiiim  Vwego,  aby  Polskę  urządził;  lecz  Ducho- 
ttHrrn  Polskie  wtedy «   jakby  było  krajowi  swemu 
kiMtjiiBlo  wiccey  o  pomnożeniu  praw  i  swobód 
lilhfi:e.wy(^ieniu  różnowiercówy    jak  o  zaspo- 
koili! nidadui    w  którym  czasem  i  samogwałtów 
ifMwto  Biezliczonych   przemocy    tak  od  obcych 
WfhodilióWt  jak  od  własnych  Rodaków.     Słyntjła 
1^  jiawase  Folska  z  waleczności  rycerstwa  swego 
atoycwA  narodu,    ale  odi^d  już  gnuśniało  rycer« 
o,Bfrihlk{e  w  zbytkach  cudzoziemskich,    a  pospóU 
||:M(^Bfcacednem  opilstwie.    Cudzoziemcy  dworscy 
bA;  ^dlMłestra   opisuj%c  obyczaje   Polskie    podług 
ffUg^tA^L  im  9in  swojego,  przypisywali  cał^  kraju 
W^^byczajem  i  rz;^dom  Polskim,   a  tak  niknola 
iMl^HH^ziey  i  aława  Polaków,  gdy  widocznie  sta- 
liillRifCiioifr-ginigła,   uczćrośóy    gościnność  i  pro- 

ititolfe.flklirifi^tfki^r*      Sami  nawet  Polacy  nau- 
czyli 


SoĄ 

r 

cgęyli  ri^  tnelbić  MgrtTiic>»6rinłif iWąjjp^^^itfy^^ 

kajach  więcćy  sscsęścia  i  pfn^yUn oifiMH^IJ 

ijcbie.     JftfarMccie  i  iwiedA^iobcfdhfc 

sarze,  tak  Francuzi,  jak. łBtWtffc HiffjKri 

•kit  g<iy  bez  wzgl^4u^n»  la^.  cibJMai 

położenie  Narodu  sprawiły  9;  ińD^p«i) 

go  nieszczęścia  qa  samych-  Pnltkimi^Mmi^fi 

mieli ,    ie  przeto  tćin  oMzałfi*.  t^tkl|fci  i#Ni 

tych,   którzy- o  uroń  Polaki*  BtafaM  si^^dlMikl 

rządzili,  im  bardziey  w  iipii  ■(  h  Mmfmhipęii^f 

kuw.  .  Tym  sposobem  ukrywanoyi^-łefiWJUliaA 

datów  bez  rozpoznania  się  na  naradM 

ODęgo  i  kraju,  starało  się  o  berło«*a.tak 

Francuzi,  oczyszczaji^e  roiękl[of£  swydi  Kdnd^ 

Aiigianów  i  Koiuych  czernili  Polakdw.-    J9lV 

zwłaszcza  Niemcy  rozumieli,  źe  tyle  pŁmyiMi 

wy  i  chwały  Augustowi  II.  ile  uym%  -PoliAa 

tym,  którzy  sie  jemu  sprzeciwiali,   dobrego •!■ 

a  to  bez  wzglądu  na  to;   ze  szczera  prawda.  1 

stocie   opisana   wicksz»^   zawsze  daje  pocbwaii 

pochlebstwo    naywymyślnieysze.       August  U 

kpsKcgo  losu  nie  mógł  uszczęśliwić  PolsU/  g^ 

znaczenie  jakieś  zawisne  nie  dato  mu  bydtf  ai 

wym  i  w  dzicdziczney  Saxonii.     Albowiem  1 

jego  zamiarom  nie  phizyło  szca^jtcie^   a  tak-i 

zyskała  Sa\onia  wtedy,    w  podwyisfeeiuil  fm 

i  kunsztów  i   n^kodzieł,    to  wkrótce  prayplM 

na\bi>!cM.icy  naiitr  drogo  w  następnych  caasi 

Polska  nie  zNskauszy  nic,  nie  lepi^  iif  miała 

jak  pod   panowaniem  domu   Waia.     Wfsakl 


-ZygmtlTilBm  IIT.  I  Janem  Kuzimtcrrem 
i  pot^q,  pod  na!tq;>rami  ich  t.  flomńv 
isnaucme  połtiy^znć,  atraeita  teraz  i  po- 
r^i  a  nirewcie  t  byiooii  ■poItryrTnę,  g<fy 
lieoikctia  lylko  tyiulBtn^  prawie  zosiata 
iłłta  Polska  Pai^stwem ,    w   kiórćy   zami^- 

Bdzi  RUkali  konyici  i  kióra  lylko  iiwata, 
łi^dty  Saiiadami  na  podstat  kraju  j^y  jc- 
lo.  Pałiać  przyrodsont  Angofta  II.  była 
,  a  sita  tak  wielka;  ict  pod  caaa 
Pioira  Wielkiego  w  Rawie  Rusli^y 
iWDt  szabli  łeb  uci^ł  wnłowi  nadzuryczay- 
fei.  Na  dłoni  sw^y  ulrzymać  mógt  ezto- 
il  tego  Dazwalł  go  tei  Niemcy  Augustem 
a  vaxa  przez  względy  na  wspaniałoii  du- 
iłośń   dworu  równie,    jako   i   na   zamysły 

ie  1  nazwali  go  Wielkim ,  bo  niedawno 
jego  iyeia  i  Ludwika  XIV.  i  Leopolda  I. 

aiianowaiio,  ci^ego  potc^mne  rzniy  nie  po- 
I  odwfkłfzy  od  szczodrości  łych  przytom- 
in  Wielkiego  imię  tylko  poiomnoJć  w!e1- 
u  A  ie  Ludwika  X[V.  i  Leopolda  I. 
mc  mianuią  (erainićyaze  czasy,  więc  rric 
o  Aiigusia  IL  wtelkojd  zapomniano,  gdy 
skuiii  i^y   anikty    w  więlcsrey  klęsck  nie- 

ft^Bolska  pod  niu  i  po  nim  doznała. 
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Jeucze  od  csaaów  Królowych  Folskidą  MĘ,JftĘi^ 


cuskiey  Ludowiki  Maryi,  Zony  Jana 
i  Maryi  Kasimiry,  Zony  Jana  IIŁ  irielit  WmilĘM 
fkich  mieli  świątki  pokrewieństwa  lub  |iifji>iiHM| 
M  Franqrti  które  wraz  s  wagl^dami  bpMr^ 
niskich  tak  na  niektóre  domy  Polskie,  jahoJ-^prll 
r.iriHi  *;"  wiązaty  serca  tych,  co  z  Francyf  tMtA 

m 

cjTnierJa  lub  do  niev  v  sprawach  swych  jakiohiril 

..     ,.4 
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,-2f;i:vfj  t.^.Ł."  ?^!as.^'  V  tjw:i?,  }ako  Frantvi4kr'jl4l 
n:?nir.,*.  '  r.*;?'c.-':?u?::si'łc  Niemców  Ink  "WIrfrfi 
V^  >:  >:£:ai  >f:.ł:  "rena  P:Iskixn  dawwo  D  Dwora fta 
•: :  >  i  *  f  ^ ."  :  y.  u  Ł  C- » :e .  ?•!  :•  n  sei  fneur,  a  gziecnffM.t 
•.-•:■■  ..^  '?  •.  >  ."  r: .;$?n:  : '  i  ?  ^enatorowicłdw  i  SUn 
»■••*.  ?  ■  ^.>.  7  ST.  -.  r:i:*:Tch  Pobkicii,  eo  ftB 
-^i  -•  -  V,  ;.     r\*:i«;w,  ktonywia^tj 

r    :.'.-'  ••:.?«.-*;  * r  •    7 : » irii ilf .   xa  gf«aica  Sfck  ^ 

« « »  ^   >  .'   V :  I :  JL .-    .  j  i  « 3: f :'s  4  ima^  Silacki 

=^V  •;*:■•»  fa3:*r»»a4j  aia^siff^ 


kiwoSci  lub  dla  zwyczaju  mody  panując^y  do 
jeździli.  Dwór  bowiem  Paryzki  od  czasów 
ca  XIV.  stał  si^  był  wzorem  wspaniałości  i 
o  tonu  dla  całey  Europy,  a  tak  jak  z  Nie« 
s  innych  krajów  i  tik  i  s  Polski  młodzież  zna« 
iza  odwiedzała  go  dla  udoskonalenia  si(  w  ćwr« 
tt' dobrego  wychowania:  lubo  zamiast 'dosko4 
t^iie  raz  tylko  wady  i  przywary  ludu  stolicy 
it»w^  Europy  przybiórała,  a  zamiast  poprawy 
>  tylko  narowy  do  Oyczyzny  przywoziła;  gdy 
'^  i^Cy  niż  dobre  przóymuje»  a  zatóm  na« 
ttiie  złego  łacnićyszei  niż  postępowanie  za  tru« 
ienoty  przykładami.  A  lubo  uk  tO|  jako  i 
notć  i  złe  gospodarstwo  Królów  Francuskich 
u  Bourbon  nie  mało  odstręczało  Francyi  stron^ 
gdy  nie  raz  niedostatek  roztrwonionych  skar* 
lybogatszego  Monarchy  na  świecie  i  dochodów 
Ltszego  Królestwa  nie  dozwalał  poparcia  i  usku* 
aia  widoków  politycznych  Narodu  Francu- 
'a'  nie  mało  domów  Polskichi  które  się  strony 
Ukiij  trzymały,  będąc  opuszczonemi  od  Dworu 
ic^go,  doznały  próżny  usiłowań  swoich  skutek 
;ny  na  majątku  własnym  uszczerbek,  jednak 
te  wypadki  wielką  część  Narodu  Polskiego  przy« 
r  sa  nowo  do  interesu  Francuskiego*  Albo^ 
i*  Z5«  Sierpnia  roku  l^%%•  ożenił  się  był  Łu^ 
Wm  praprawnuk  i  następca  Ludwika  XIV. 
ra  Leszczyńską  Córką  Stanisława  Leszczyn* 
\  który  od  czasu  śmierci  Dobroczyńcy  i  Przyia* 
|{tgo,Karola  KIŁ  opuszczony  od  całego  świata^ 

z 


». 


^  co 

9  posbaWiooy  ctóbr  dziedziczny cit  2ył  w  ift 
waineia  w  wielkim  niedosuiku  w  SirnU 
prze'  O  wynUsienie  Córki  twojey  na  uon  I**! 
i]|tvR4  od»y«k>t  snowu  w  furuiiit  wiuygJ 
MpomDiano  bowiem,  jeszcze  o  wiiilkicit.jcg^in 
i  Iud«koici,  a  odnawiały  paroii^ć  ich  u&iJoe  Ml^ 
lak  Ludwika  W-  jako  i  samowladiittgo  AuiJury  jv," 
i  [uegtl>b  MauuycJel)  Kardynała  dc  łHeury,  tiiy  im 
Kroll  SianitUwa  I.  polep»>ć,  Irtór;  odiadi»i  vitiMi  J 
ku  '  CAfUnjior  tnieszksL  Zacdrość  «^si£tlnu:li  Dh^  I 
ró«,  pruMłwko  Augustowi  U.,  gdy  ge  «^  dla  »<eł-  ' 
łich  j^o  cainiarów  i  oie  cnafyd]  prayrodSou^cli  f^^- 
miotów  obawiano,  sl:Ijiuata  większa  cz^i^  MocaK^<  " 
Europy  do  sprzyiaoia  Siacistawowi  ŁeSscijińłkit:'"' < 
•  gdy  August  11.  aamyślał  zabezpieczyć  niAcp*!" 
Synowi  swemu  Augu£(oivi  lU.  w  Fojsauc,  waf-i 
Au(ic>-»cki«  ściągało  się  w  Szłąsku  Da  prtmJit"!';  ^ 
mtacoin  ]€go  i  na  wsparcie  lycli,  kióccy  prtt^i"^ 
b^dąc  aamysłom  j«go,  o  pomoc  byli  w  Vu*rAntp 
i  w  Wiedniu  prasiii.  Cesarz  NiEAiiiecko*  RsTOlti 
bowłcm  Karol  VL  Monarcha  Państw  Aitfayaiiidii 
atic  maifC  potocnsiwa  pici  m^^kiey,  oluwiai  »if  f^' 
wagi  Ai^tuta  U.,  i^by  dla  Syoa  swego  Auipim  UŁ 
k  Cmks  Cesana  Jóaeta  I.  oieoioneso  Dic  rościł  p^ 
Unfyi  do  dawdaiiiw  Aułiryackich.;  a  od  cfa*UOi^ 
»aD*^4bwry  KoDfedet«cyi  TaroDgrod^ki^  wcatlptif 
m  swy<*ay:  aby  Aa  spraw  ktajoKfchtI 
vbef  w  MocABtwWB  i  a«by  jodaa  f^ 
ę/Hy  aagaaaknkf  «  cysali  fanataF 


.'MfileMy  [lokbju,  /sk  woyuy  źdi«^  łif 
S'  aby  tihaKtbn*  dhigumi  Państwo  »»»]« 
!gO  uwolnić.  Smici^  Augusit  II.  odnitiw 
Uitoła  zasdrośi  bu  niemu  i  obiwi 
Oułnu  Saskiego,  a  lab  od  AugriMa  liC 
titi  Cesarz  Karo!  VX.  pr£tt»dEk«<Iy  f 
yrteUnie  mieszać  beepi&ciiii£go  dlftOu^feł 
'  z  Franciszkiem  Xi^iędcm  J>itat>ń<kłat 
■w  '«ał^]r  MonarcUii  Ausiryacki^y  ruin^[4 
i  mocarstwa  ztiaty  uatj-it  spokojny  AU' 
i  dbo  uiu  jui  clicmie  sprxyłaly ,  albo 
sołtając,  o  przeszkodzie  daley  i>id 
Ludwik  XV.  jeden  tylko  nie^  iBiftt 
i  tou  tronu  oycowsbiego,  gdy  go  It^^ 
na  2y etyl.  Tym  czasem  Prymas  Karon^ 
i\i%  Arcybiskup  Gnie^niciiski  Teodur  Po- 
luywszy  od  wyboru  w  uniwersiltt  swym 
V}fiepiatiDw^  torował  x  wielkim  zapałem 
^owiómega  obnuia  Slatitstaws  Leszcayf^^ 
Bronifoltkł.  Łccx  miał  i  Auguił  III; 
l^aciol  i  wialnie  d.  25.  Sierpnia  w  dzień 
nunaceony  przyszła  wiadurooić  do  War* 
Voy8ko  Rossyiikie  pod  dowódziwcm  F«l(^ 
\eJjatcy  wkroczyło  do  Litwy  na  poparilie 
gutu  IIL  J«k  bowiem  Cesan  KaPot  VL 
rzyi^cia  sankcyi  pragmaiyczn^y ,  tak  im> 
Rossyiska  Anna  Iwanówna  obieinica  Kur- 
Podkomotiego  swego  Wielkiego,  wtcd^ 
Mron.  do  uETKymynatiia  Augusta  IIL  b>-ła 
,  Xi)i^  tAi  Uichot  Wićaiowiccki  KamJćoi 
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łKfUj(b«et.tsrt  W.  X.  riU  opierał  ń^  niybjnlim*] 

*  ptf^tjmMy  Prymasa  gorliwofci.     I>nU   ag.  S^pnil 

4ftliUHnmy  pole  pod  Wol^  «  dwoma  Wojewódłlrt- 

«4:fi«teteclt   na  Pragę  i  zorfasł   wkróice  wwil^  "*- 

0tiŚiSmń3^w.    W  nadziei  pomocy  ziiicsETićf  ac  F.-.  • 

^J^t^H  Prymas  wszysikicb,  którzy  t  ram  m  cą- 

AiaUi^-ia  nieprzyiaciot   Oyc/yzny ,    gdy  KnSI  PUJj 

«thril»  ju*-  d.  17.   Kwietnia   oświadczylt    ie  trtwSW 

ujńnoka  przeciw  wolney  w  Polsacjte  tltkcjlt  n 

^itejiscĆelskie   przeciwko   sobie  poczyta  tniM,  1 

I  i  BardyDta  oteie  swoje  «  Fnmcya  łl^tiji 

.  Dnia  9.   Wneśnia   zjedial  praebrtiry  n 

Knpcsyka   tam   Stanisław  Lejzczynski   <Jo  Wmoi«t 

i  «l*nł  flię  przez  łagodne   postępowania  pozjiki:  t 

•ena,  kłdre  popt^dliwofć  Prymasa  zrazita.    Lt<i  * 

■liwit  mu  siq  zaproszony  z  grzecznością.  •)    ^i^ 

Miebri  Wrśniowiecki  z  osobistego  widzenia  sie  i  rin, 

udit^c  rikboSĆ,  ktdraby  mu  byta  na  przeszkoilrt ,  ' 

dah    la.   'Września   opuścił   powtórnie   pole  ektcji. 

DłM  legoi  okrzyknęła  Pariya  Prymasowska  Królem 

Snnnbw*   Ł,eszczyńskiego  pod   WoU   mimo  proie* 

•*»e3r%  Skii^a   Wi^iowieckiego   na   Pradze,  a  po 

(hrcaa>ifa    usiłowaniach   o   zgodę  dnia  13.  Sierpiiii 

P"y*«l»>  dnia  14.  tegoi   do   przedsięwzięcia  idgintt 

2iiłit««  Wtśniowteckiego  za  WiiU,  od  którego  lyi^o 

■nuiiuiiiB  mosm  Kgoi  dnia  w^  uraiowłL  Aloli  A  ló- 

•**•  pnjnrio  do  rwdewu  kp*i  bratenUrfy,  gJy  S"* 


^  V  *MMMvi««|*  Om 


Poniatowski  Wojewoda  MazowiecU  mott  na* 
lajj!  Partyi  Prymasowskiey  wolne  praysposo* 
^  Wiiłc.przćyście.  Stanęła  walka  na  równ^y 
lOpiucstwai  ai  Xi%żc  WiJoiowiecki  cofn^wsizy 
jy^gn^wa  sl^zył  się  z  Woyskiem  Rossyiskim* 
cywipdło  tak  Prymasa,  jako  i  Króla  Stanisława 
i^  do. Gdańska,  dokąd  d.  a.  Paidz.  Król,  a 
^jJPrymas  przybyt,  tegoi  właśnie  doiai  kiedy 
9^;|^os8yi8kie  pod  Pragą  stanęło, 
gąai  5*  Paidz.  obrano  Augusta  III.  pod  Wsią 
^  za  Króla.  Stanisław  Józef  Hozyusz  Biskup 
j^  ogłosił  Elekta  Królem ,  a  d.  9,  t.,m«  Lascy 
pjuitfn  Rossyiskim  osadził  Warszaw-,  Wkrótce 
ydLpnfederacye  dwie  sobie  przeciwne :  zaAugu- 
(!•  Jedna  pod  laską  Adama  Pouińskiego  w  Ka- 
.y  ca  Stanisławem  I.  druga  pod  laską  Adama 
(tarosty  Jasielskiego  w  Dzikowie.  Dnia  i.  Łi« 
I  podpisali  Posłowie  Augusta  III.  elekcyą. 
•  Grudnia  wyjechał  Król  nowy  z  Drezna  z  Zoną 
^aiyą  Józefą,  w  Tarnowskich  Górach  (po  Nie- 
L  Tarnowie  *) ,  przywitali  go  Panowie  partyi 
id,.  X7.  Stycznia  r,  1734.  nastąpiła  po  pogrzebie 
|:     .  uroczy* 


i< 


nąowic*  i«st  wie<  o  }  mili  od  Gór  Tamowskick* 
^  T^nowskie  csś  nazywa  lic  mia«io  przy  górach 
U  kopalaiach  kruszcowych  załoione  w  witku  XVI. 
fi  Jónego  Margrabię  Brandenburskiego  z  linii 
iiniij  Frankoiiskióy ,  Xi§zcciA  na  Karnowie  (Ja* 
tśorf)  w  Szlfskuy  który  Baronat  Bytomski,  Xi9. 
If-uOpplsJ^,  IU6i|^9rjki«}.,%  prutem  Zagańikie  miał 
tiatawia  swoim. 
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AdUa>  iulu  SuLuiu  JułicisLi  i  Kan 
3Uutcj«ąCiei&fci.  0)jlE:i;to  wojsk  ^ 
Ai«»Ii Burlcaid  Kntytzłuf  Hrabu  M^^r^^ 
wpd^Iwit^  Liłccgo  zluKUwał,  iiil  ' 
bjrd^,  li  po  [usjltjciu  ło.uoo  ^-^■ 
dom  3|^i>(ua  Jjtiił  Ailblfa  da' Saxt:n~  ff. 
KapituIiC)^,  d.  9.  XJpca,  gdy  SuuiH 
jui,«,wkUi«m  iycia  niebczpiecsena 
lcMB%  hjl  uKcdl  0.  2)).  CscrwcJtfigfa 
dautącf  ntgo  s  ł-nucyi  s[wiJu«)iY«6  li 
nlli  boaicm  Francuskie  d.  24.  M^a. 
t  31$}.  j^uw^uioue,  pod.  kooi^iKl^ 
i*  Mmłm  Peroiita  i  Unba  deI'itIot 
Kupc^ihadMi  po  w«lQCUit>)' 
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nicy  Stanbtam  LencKyńsHeso  ntrzy^ 

xe,   gdy  z  kupami  ludu  niewyiwi- 

!  wojenney  (Cudno  byTo  opi^ra^  *iq 

uy)  rcgularaym,    1'yni  oucem  xaj  Król 

di*iJ[  XV.  wydii  woyruj  Karoloiti   Vr. 

nitidricRiu  ł;|cmie  z  H!»panii{  i  Saiw- 

ilf  o  wdawanie  się  onegof  w  cltkcy^ 

h  wo>na  nie  ir\rała  dtuiey,  jak  Idlka  nńe^  ' 

toiVrxyta   łic   pokojem  w  Wieilnio  zawar- 

nrta  r,  1735. ,   kióry  to   irilitat  i 

lakotŁ     Karul  VI.  bowiem  mt^pit  Krrtl».'' 

Sycylii  dla  Krulewicza   Htszpańłkiego 

,  I  n%Ł  jego  Franciszek  \t\iti  LolaryA-' 

1  dli   Francyi  na  dojywocie  dla  KMIa 

rńskicgo,   po  imicrci  krdrego  cale 

,  wieki  do   Francyi ,    przypajdi   miało  i 

Francya   saj   pnsyicla   za   10  Gwarancy^ 

naiyczii<ty  r.  lyn.  ułoion^,  zabezpie- 

DKi^siwo   irtarszey   córce  Karola  Vt. 

Ae  po   Oycu    we  wstynkich   Pańatwach 

feiizicznycłi ,    a  dla  Malionka  \iy  ustąptiz 

Ibspekuiywf  na  Wielkie  Xięttwo  Tołkana 

'  oadgrodę  za  uti;^ion;;  Loraryogi^ 

^yiiłkl  zaj,    zachowawszy  tftuł  KrA^~" 

[  tif  wMtelkich  do   Pobki  pretemyl  t*' 

1  III.  prawnym  Poliki  Kmlcm.    Wny* 

iii^  Króla  Sranulawa  L    (rzymalt, 

igUMOwi    Ul.   gdy    Kral    Staniltaw   I. 

,  1736.   zncczenic  awe  uroczyste 

n  U)  dwa  ij.  MaJB  tegoi  mka 

Kk  irW»4. 


c-:ćy  przebyirat,  niltdi 
sccz^clce.  dla  Polaków  fiitid 


A  U  g  ti  ś 

XJ--Ja  ;i.  Oc.-va  r.  1736. 
w,«\i  -.irwcjysrt  Król  AuguM 
kwNu-T.  kocT  tfata  9.  Upca 
X  3i:«  K«<Ł=«m  pneizl>  eh 
^i:iii:.-*K.> -J.  Prxyws  obwarp 
•i>  3  ż.-^  Jankowskich,  a  1^ 
■<■!.-<;  «  ^j^u  ni  n'cy«ko  ^H 
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fcjjfiw"  (lałycli  naywyil:zych,  ani  porzłcHa 

ł  eatćm  PaAsiwie.    Wicłkie  domy  Po)* 

ic.KVly  inicttity  »o\>Ą  woyny  na   tsrtait  pochwa- 

.lf>owic<I/i  wieku  XI.  lub  Xir.,  a  w  cil^y 

.   roKuniiane  O  narottzie  Poleliiot ,    2e   w  iyra 

/naycłuje  tl^   wieku   dztecińtiwa,    i   na   tym 

iiarbai-Jtytuki^y  dzikofcl  i  gnib^y    nleoświaty 

była  w  jrcdiilch  wiekach  cala  Europa.    Za- 

•-)  o   dawnych   dziejach  i  dziełach   PolaUw, 

-^Smo  na  nieszczęścia  tymczasowe,   a  choi  lo 

Rbyto  po  cs^łct  biedne.  Itk  jak  gdyby  kio 
«  oipc  w  iłziecinnym  wieku  rylŁo  mie6 
u^  łąiłaMbyt  i«  len  byłby  Dtńeciceienif 
□  w  m^&ktch  epoikata  u  chornliu  laiacli ,  je- 
byto  c^toiwiek  przytfim  i  prawdy.  Nieład  i 
^Bt  powszecboy.  Nie  niiala  PoUka  z  nikim 
^Hmdy,  ale  tlała  ksidemu  woysku,  kiare 
niĄ  przechodzić  chciało,  otworem.  Porównano 
II  Jo  karczmy  zajezdnźy,  w  kiórey  ka^dy,  co 
,  to  SObiti  pozwalał.    Roku  I73t)-J9*  i^ii  Ros- 

Itt  tltninc  i  Podole   do   Wołoch  przeciw 
K>  1748*  przez  cat^  Poltkę  przeciw  Frau- 
faw. '    A  lubo  sprawiedliwość  Anny  Iwa- 
I.  i  (irmnteDiiuść   Elibtely  Pioiruwney   Tm- 
'cli     Ruifiytakich    nakazywały    lak    karnoji 
ti»j/a,    jako    i    isaplaic  Itwerutikńw, 
w  Pblizcze  i  10  Butkie  pr/yBlowie: 
,  do  Cara  daleko,  a  tak  sekoilowala 
z  nadgrotly  nic  nulo  na  łych  przc- 
f  tli.  xaJ   Pan   »pokóyny   kuiiłila  i 
Kk  a  »ba- 


L  nnłow^  Europ]',    »j^  Sasoni^  i  obróci)  jx  m 

L  loBcńszy  plftc  woyny  w  całym  lym  piKtciąffi 

Hr.Łii    i7^j.  gdy  Król  Pruski   pnsez    k3[iituU- 

'  ny$ko  Safkie,  daleko  inni«fsae  w  li- 

,     ł^k  Kcól  Auguit  I)[.    7oxuntiał,'  pod 

'  '!ji  w  [litwol^,   wyjtchal  niosjcz^śliwy  ^  (OT 

z  Sasonii  Król  Polski  i  przybył  do   V\'łrtz»r 

r;-.  parfdutrnika  r.    1756.,     a    (u    odtąd    Li^głle 

-\  ai  do  sj.  Kwifiinia  r.  1763.  gdy  po  aavra(w 

13.  liUl^go   w    Hubcrtsburgu    pokoju    znowif 

iaja  ilo  tłftiEilna  powrócił,  alt  nie  długo  po* 

II   d.  5.  Paideiemika  umarł  i>a  apoplŁxy^,  zo- 

. 7   rjk  Polikę,  jako  i  Sasonią  w  hardio  oliro. 

:^nje.     X>ubo  bowiem  Polska  nic  w<Iawała  ^If 

woynę  *rt:dmiol(^tiil^  ani  nie  była  lak  iiissczo- 

Sa^Lpiiia,  j«<Inak  prz-ypłacłla  i  ona  eiąj^r  lif 

-itniał  całym  swym   w  ircbrze  i  złocie  ma* 

Cdy  bowiem  Fryderyk  II.    sa    przyktadcrii 

j  I.  4c  fąloii  Króla  Francuskiego,    Ferdynan- 

L   Cetaria   Niemieckiego,    Karola  Xli.    Króli 

i.itgo  i  innycłł  przymuszonym   *)  był   dla   la- 

•i-tgo   tak   upodlić    moiicł^,    źt    i   dziesiitey 

.   t  mbia  winoiti,    a   ley  moneiy  Daywiec4y 

'? 

..rij'?'^»3<!  J'"!*  Kniimirri*  Krrtla  PoT- 
tUko  snma  l>oIika  i^b  t.^m  tlkodowaW, 
.IV  tutaj.     Atoli  wspomniw   nal«ly',' ii 

r-j:    tti^hmralie    hirmlj    tia  motitair  fol 

—  '^    ""  '■v.»iŁ»#w«j':««  .4o..3ui.i»ja»ii,5M- 

:io,ooo  Ztol.  Polikich  nkodj. 
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to  pod  Stęplem  BenibuEtld*:|i  tq  ifbA^tifiifśŚitii 

lub  innym    bitey,  doscalb  śif  l?kitwai\^kWH 

wojujfcyiii  dostarczane  2y1«i«4iUdqilMU^%tt 

Btwo  Polskie  łakome  na  «jiU))K7widaiMifk4N|p 

wif ktsiy  csqśd  ttare  Tymfy  ił^mob  ąb||^'ili 

monetę  Poliki^  i  Sask%  do  nsadierltiuiti^dll  if 41 

cławiu  i  Berlinie »    Haprsywoanło^idtt  BiiMjĘt 

upodloną  Myncana  PsuakiegoyZgpkia  Ętfilhik^ 

to  pieniądze  w  Polszczę  bąkami  mnUH^dl^^ 

to  było  na  tern,   źe  iię  rnliiti  ■  jiihitf|>l^fi'i| 

ciła.     Kosztowały   ją  jesrcze  jd^ęiAnfezfiai^ 

woysk.Rossyiskich  do  Szląska  tMarcUii^iftbjill 

przychodzili  Prusacy  przeciw  nnsnyjmmwi  eHjli 

znania  i  do  Bydgoszczy ,  a  lubo  to  .z  kucpot^im 

ka  było,  stało  się  (o  jednak  nie  htz  ^^keiiffM 

ołiywateli.     Tak  więc   i   nawet  tfpojkofnessi^ 

brotliwego  Augusta  III.    nie   mogły  icbtdź.l4j(] 

koyności  Polszczę,   kiórey  potrsebowzłla  i*jAld 

diiak.    gdy   czasy   te   były  nieco  apokt^olblMNI 

za  At:i;u$ta  II.  za  i\*ojen  Szwedskicbi^n  kiHitoi 

c>i  i  ri'/.rucl]ow   krajowych ,    zacaęła.sBBWtl^ 

bii«K*  sic  świailo  nauk  przez  grub%  nieoiwuttpch 

i  iihti:.!  poinroko.     Zakon  Jezuickł|ckióli^  Y^All 

w  wieku  W*  11.  cylko  nawracatj  a jXiitt3imft|fSi 

• 

iv(c0.v  w  l«ro:;ie  swoim  mfźów  Vliriińiyih^|jl 
src.tr.-Ł  pr.'.\kładali  się  do  natifcaMiJlifillia  4Mi|l 
bou:c:u  w:«.kii  sifctimnastcgo.  i  Pohsft  lasullhii 
\iK. c'\    .-.r.raiiulać    sie   uiDiejqniellisi||^  :ifMlNi| 

iupi>ai  r.   I7J2.    Hi«t^»-y^  y^ii.;p«Łiy.llnlii^  tr* 
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tiAlkiflf -^cyiaiy  która  i  si  granica  ma  dzisiay 
tv&l«ty,  Kaspar  Niesiecki  £a£  pisarz  Genealogii 
fir  .'Polikkh  ułoiył  Herbars  awóy  pod  tytułem 
V?4E^oMRi-r.- 1728  •1740*  w  lep8a:>-in  jak  dotąd 
6  if^tof  chociaż  i  tam  nie  brak  na  makaronie 
i^  ]%B]^k-  ifirodowy,  jak  za  awycaay  w  owym 
^jUtoźi  oispecajacych.  Poprarriły  się  bowiem 
ft  tadaićy  sakoły  Jetuickie »  a  tak  i  w  PoUzc^e 
ll^ep8£Ćmit  jak  dawniey  bywało.      Choć  nie 

emwJDUJigcensura  i  stare  trwały  jeszcze  prze- 
>ari9aw'ct.ci|głe  i  innych  szkół  i  róźnowiercóiW 
idA^aoia  panowały  jednak  powoli  ustawał  aa« 
itioKitopnj  goriiwosci  na  zniszczenie  oyczystey 
tffy^-  jui  nie  palono  tyie  ksiąg,  co  niegdyi. 
ii^^hafgi  i  Wuyka  lue  było,  przecież  Jezuid 
(ptwscy  wydali  nową  Biblii  Wuyka  edycyą  nut 
l^.ś^Załufcy  saś  Andraey  Stanisław  Biskup 
\Mi  xt  1757.  i  Józef  Biskup  Kijowski  zakł2id»« 
Biłdiotekt  snaczney  w  Warszawie,  ratowali  od 
wii  «iaTO(iytne  dzieła  Polskie  i  starali  się  na- 
{ifwwadaićamak  lepszy  w  narodzie,  który  o  jq« 
itftńm  prawie  zapominał.  X.  Józef  Epifant  Mi- 
ikt^i  Oirmiaiun,  pisał  pod  ich  okiem  lepsze  od 
lifńersze  po  Łacinie  i  po  Polsku,  zaczqto  zno- 
ipdmmaA  tei  i  o  Kochanowskich  i  Kochowskich* 
(^  KiKoWalskich  Drużbacka,  Skarbnikowa  Zy- 
mla^«i^.i75d.'  wsławiła  się  wierszami  ^  na  ów 
femyć  igladkiemL  .    Abraham  Troć  Toruniai/in 

4  f^4CK  i  alb  wnik  Polski  v  Lipsku,  zaczęto  i 
kjiekiHb«uie:Ab^e)fkie/i:VranGQ8ki0  te  Iraa- 

cuskic- 


I^iktęCflt.bat  po  Angich-     ' -'^  r.fiw   r  po  M< 
I  ^adka  kia  <lobri«  umi-'  'iol'i 

I  sialu   cp  x(»uta,      ł'r«vt^    - 
I Ji^(;Q^pitói^,Ł*cinłUcli  ui^u  w  Pclioa*  alb 
ŁmęłiuŁJołflg'*!  ani  kl«iypmBoiŁ  »  stytlj  dDhtru 

I  Łiinuf  b)ł  lepuym  od   l«goi  aamc^a  w  W^t^i 
l^uti  Aoglii  alba  Uiiwct  i  w  Ni^mc^ecb.   w  t!< 
Ijlf^pcc^.  ju2£meKi  i  Giesuw  (Jut  Maci*  v'  ^ 
QicUyndAfi  intodxiei  do  krpucjin   : 
snłwaDU  i  nyiania  poiytouaug^   Mw- 
^vniw  (ircc^di  i  Łłcińikich  utywali  pun' 
ijprajUadccn.     Aln  nic  ditkje  »<;  di-^bp- 
L  jak.  xłe.     Nłł!  powraca  sdrowk  ł  !■ 
I- l^jeł,   J^aio,ćwuita  niuJŁ  odra  ' 
l^jrl  rtugd  w  nbobonacb  i  w 

ij^i^^fuch,    nic  doKwiluło  ociadaij 
i  i  *ikUii»Ł  [^kodiiuta  pniyi 
DO  (ic  nowo  x2wititj^i:4;utU'i 
>  włkiMMciua  iiauLpniiGCji 
t/onna.  V  Zafconit  JPitartkua   prAC*  Xii 


«pnod  s«  wssyttldcfa,  iu  pnw(bi,a 
'  ..'j  1)3  kra)!,.  witAunI 


i 


©•a 
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f  dawnego  nieładu  pragncTi  i  ńie' zraJoiy 

lułrych  mywifcSy  Jezuici  pnectw  uttnlłi 

■&Aiijń  w«c»cła  ttci  poijićcariii  ihlęd/y 

l^snni  «mtil*ty)i,    i  i  AŁademia  Kra- 

c  r«rartnife.   ftlón  jedbak^  dla  iuztf- 

ia»>w-  itlc  b^ti  do  uinczenta  potlobn^.  * 

tli;  umarł  w  67.  roku  wlelru  cwcso,  do 

•  Icttirego  jcłecM!  tłanicA  dni  mu  tylko  tiic 

I"  B>-ł  to  Pan  la«kaw<r,  (fobożny,  dobroUiWy, 

{łottJKi  m^iney  i  bsnUo  p«yiemnćy. '  Po- 

j«gń  niymilłKii  eahan-^  >  pelm  jćit  ijo 

Suottta   pamiątek  ubiiych  Je]eni<Vir  ł  dki^ 

rtWewny  we  wSKy*iWch  Wtuliaeft  ryceńklifc 

tt^uttUI'  ftle  pofpoliri  -W"nidi  itr^cznbj^ 

leaytnay  od  Oyca  smak  w  kunsztach,  dii- 

'wipi^ral  X  wfpanisU  boynoicią.  Co  ^-isd- 

dnia  w  Dreźnie  Galerya  malDiraA  t  szkół* 

aktótijon  był  oyeeni.     Łaskę  ńaywi^ksi^ 

lUfJ  mieli:'  rf   do  5.  Łmego  rokti  1^3^. 

tfftnrskt  -wtpdltryehowantec  jego ,  ktńry  'kff- 

)n   Króla   Stanisława  I.   romt  ziloJyd^- 

Xiii^t  SułkowBkidi.    Pólitn  Henri-k  Hri^- 

'ai-dóiroierci  Króli  Pana' 'SWBgo-/"pt 

>pn«eii^ń  tntth  itieJzieli  nm  b'inkA:"}fa 

fe)'  0»^Jb''  ipooywali  -wi^kśta  ć£<IG  i^tlb 


Ur;wcr5ił  Kictia  Prymasa  \Tladyilaw«  Łllilw 

r.    I7r.ł. 

K.>:-.:titra;va  Wiltr^łŁa  d.  6-  Kw 

I>:.:a    4.    Mi;i   r.oii   Posij 
HŁr:vs:-.a  Kar.Ii  jtf  Katferiiiig  i  Knńi 
K. 


>iv.v.  Ł,'-s.lici;rT  d~b  7.  Maja 


ir::  ^i:v-.7%iaca 
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'  TTctawa  Ssyioowa,  £cby  ntcrzy  woysfcowo,  eko-> 

■    nc   i   *pr«wrttlllwa«ci  wtększoki^  gło»ow  ro*- 

:  l;  i  uciiwaiaiie  bywaiy.     Przes  co  uchyli  lic 

'!j<n  Kffo  czyli  niepozwaUni.     Cztery  Icominta- 

RzGCzpospolita    Polska    uEnajc_tyiul   Cestnki 

tuntom  KoMyiskim,  Krutewiki  Rrdlowt  PruskiemUf 

\  co   Poseł  Króla    Pruskiego   Xi4ią'  da    Karolat, 

i^hia  de  S2«ticiełi  {Srhónaidt)  \\   27.  Maja,  a  Po- 

<j  lin{»eraiorowey  Herman   Karol  Hrabia  Ka^- 

-'^   i  Mikotay  Nikiiycs  Kniai   Rcpnin    dnia  33. 

I  iiudall  uroczyiie  Stanom  zrzeczenie  się  wtzel- 

rretensyi   do  krajów  Rzettypospolitrfy  Polłkićy 

i.mie    auittityczn<^rn.    Fol.  Leg.    CII.    32.  35. 

alacya   Pruska  jesKze   na  Seymie  kunwokacyi- 

,    a  Rofsyifka  pa  eldccyinytn  nnt^pita."i&.  197. 

Dwór  Peienburski  i  berliński  zalecaj;^  Piasta,  a 

juicieSiantstawa  Augusta  Hrabię  Poniatowikiego 

ilca  W.  X.  Litewskiego.     Dwory  zaś  Francuakj, 

..liński  i   Wiedeński  Elektora   Saskiego.      A  2e 

i.iagały  aaiecenia  tamtych,  posłowie  tych  wyjei- 

7.  Warszawy. 
rLcnrcJ^racyc  fiiześkft,  HabclA  pnedW  irptf- 
r  ohtych   Narodów. 

Scym"  elekcyiny  d.  27.  Serpnia  r.  1764.  zaczęły. 
.;ka  Rossyiskte  ust^iły  o  trzy  lub  czićryimle 
'A'ar»2awy.  Marszalek  Seymowy  Jiizef  S^snow^ 
■'.-r.   W.  X   Ut.  ,      '  ,     '.  ,     \]'''! 

Dnia   J.   Wr^eśtiia   óbraoy   Król   Sianiilaw  Au« 


I 


Dnia  :_-,.  Li:^i,irada-KWoi»*łjn 
d,  3-ao.  Grudnia  Seym  Koronacyi 
Sey(B»^y  H(»cyn(  Maf«dłowski  Sur 
'  Propoeycye  Dnoiów  Petsnbui 
skiego;  i)  wolność  DyssydaJOtnt  tH 
kh-do  uników  otstUkidu  .3)  «aiqFl 
Władyków  csyl)  Biskup**  Q*««| 
4)  i»nistiMera«  »Kiepii«  i  adpotmęi 
nie  między  Ros$\^  i  PolaJi^   -.j  ,-ij: 

: '  ■  -"FNU  IJU 

Stanisław  Ausus 


^»301U  If 3«»fau«  M    fJwO** 


o«o 


us 


'•^ '■■'    .........,..,,,..„,.,. 

!^A.  WyrwicB  posłany  da  Wi^dnik.'  TÓ  nit 
.1  sil;  Imi>cr3ioruw6y  Ro«yiskł^,  «'Któ!4iwl 
icrnuhte  do  imiku  Seyma  koav*>kitymeg& 
I,  ie  liberutti  *^io  uctiylono. 
\  dai»'  PoBiAlki  Siarołia  OstrzycH  i  Mai^D  Łoy to 
Ji-.Ian  jadĄ  do  Paryiz,  len  d.  i,  Kwteinia,*  tamu 
I  ii.'Marc«  r,  T766.  roial  »udy4ricy%,  «  ti  na- 
i.niftB  as*'*'V  pn<yj'ecl»at  Mar^uis  di  Cmnflaa) 
\  irfMwy  wiDSSowaf  Królowi  d.  aa,  Seycmił^J' 
\ kiaiłdrowłCK  dnia  14.  Stycraua  r.  1766.  w  Cl- 

■lUie  rot  ludyency^l.        ■  ■■'  '.  1  .u^jiii 

K-idukcya  inon«ty  zagnnicnwEy,  '>Otwonieiiltf 
,l.-y  *  Knkowt«.  Baron  de  Oatlenher^y^^-f^ 
Sc^ym  Toku  1766.  dnia  6.  PaJdiieitttka 'ttMlt^ć^' 
'alek  Celestyn  Ctaptic.  ■   "  -"' 

~>..|iyk  B!skup  Krakowtki  powsiaic  na  Dyiayden- 
-V  z  "gortiwo  jd"t^ytnlńy  o  "Wiatę,  Jaie  iaJu, 
',    Polacy   wpływem  obcych  mocarslw  powodo- 

■liwałii'  '      ■  ^  .  ■;>",■':, 

i'. .>t.sytiki  Poseł  Kuiai  Aepnin  uytnuie  się  za 
'  .<<en<ami  w  mowie  iwoiey  na  audencyi  uroczy- 
'\,:'ti  4;  Października,  gdzie  Brz«słó' je^t»  tryl 
Mdi,  )ak  Prymasa,  kióry  byi  niEprzytoninym.'  > 
Uilia  (I.  Listopada  tnk\x  17(16. '  żądanie  orz^^ 
1  Posłów  Roisyyskiego  i -Pruskiego,  ah/'' roiwu- 
'>c  sptaw-  dtonomkuiych ,  :way»kaiiry«lł  i''ipra- 
--.i)?old  nie  przez  wickńoić  gtoiAiir  ^  j>l«  {tftMlr  ' 
sgodf 


&i6 


oo 


sgodę  tedoom^ną  było  tfBKifid*fcl'1 
•obem  oiepozwalam  do  dawB^f  wróciło  ńc  |i 

IX  12.  L  r.  1766.  NuMyUHC^PBMMM*.'! 
Sjaiydeonuo  wolaojd  (ławnydi  \ 

Dnia  £i.  t.  Sestya  burzlhra. 

D.  34.  Ł  Konstytucja  pfseaii 

Dnia  33.    L   Zniesiemo  konTeffasćyt  I 
Mtanowionćy,    pnywnkoDO  iUferwn''veti  1 
Ytch  woyskoirych  i  innych,  cprótd  #V 
i  >pnviedłiwoścL  '  :i-iii&% 

R.  1767.  \VkFOCxeiHe  woyA  1 
ZTcb  pod  dovócljuwtin  Sołlykowal 
C3Łir.iŁoH-a. 

KorUdcTAcya  Dyssydeniónr  ToniAAal 
wojskimi   Ruscyijkiemi   pod  przewodem  HmlSBi^J 
;>łuvi.       V^r<BAlłŁ    Jerzy    \MIbelin    OoWV 
T...-:u-:fkL      D=r-:.-w2iii  do   KroU  P>«cl'1 
S.ii\}f:a  C;tchci>'}ki  i  Aiiam  BTenłke«i&'  '^'^ 

Kl-  :Ł/Łra;vi  Dyciydcr.foic-  Słucka,  '. 
lii:  t."N>wifci  t;;t::tr»ł  AVoyłk  PołiUdi.-  '*'^ 

K*:-.:ei:t7«>t  r.k::ko:-.;e3towaDy^p»'M 
rrjw-e  Wi--ewoJi:w^ich  r.  p.  35.  MsKŚ^ 
>»i«,  »t.  «   Lccr-YCT  i  :.  d. 

K."'«.'.cr±,'--i  W:  ł    fkj  TH>w*ze«ftm  ^4 
('-""■  7 ''*«"■ '-i    s    J*-    jCi3r.:«y  F»  yrh   kC«g 
-■-   i.       >'.J7ł;jit   SllJisłs-   Ł 

K.-i  :i^  i.-,!  S»i«»Ła  d.  ^  ĆillWil^l 

-Ii'!     «.  i 


pTyiTiau  Wladystam  ŁubtedaktCgo  i.  ai. 
7..  Gxl>ryel  Podoiki. 
UUiąonlynaryyny,  r.  1767.  d.  5.  Pańlwer- 
t.,<Kr61  pajBt^uie  doJtoaitdaatyi  Ra- 

■  spnyia  aiiowu  bardo^y  Królowi  ^    niż 
[Ł  R«l«niskiśy. 

^w,iHicy  kasat  Eniat  Repuo  KajeiaTia 
jkopa.  Knkowłbiejjo,  Jótela  Audrzeia  Za- 
ikupa  Kiiowskiego,  Wacława  Rsewuebiego 
<,  Krakowskiego  t  Synem  nayitarszyii]  Se- 
Lz«wiiłkim  Starostą  Dolimkim,  pM^m  He- 
ol.  Kor.  arts2iowa6  i  przez  Pu4kownika 
ffMUUiiio  Wilu^ł  *  pocćm  do  Kaługi. 
..Seymu  (3*  ig,  PażducToika  ai  do  i.  Lu- 
1768,  Komoiifsya  do  zgody  k'  Dwonui  i 

f  «  RoMy^i    na  TDocy  którego  Dyssytlen- 

|4e  preywrócDiio  pnwa, 

F'9Byma  ditia  5.  Marca  roku  1768.  dnia  i. 
Koofcderacya  Banka  ]-'rancłBz«k  Potocki 
Kąowłki  i  Micliat  Krasiiiaki  Podkomorzy 

Jóntf  Puławski  Starosu  Warecki,    Adam 

Bitkup  Kamieniecki.  .'   j  /i 

idfiiacyi:  inne  Lulielakat  EUicka  a  bd^Na 

ICrykowska. 

fia  Ukrainie  Cliarko  t.xj6$.  GotaMy'Zele- 

7^8  ,  Tymeiiko  r.  1769. 

ncya   wryoy  CflUua-  X6r«cUef(0  pner.tw 

ia  4.  Pa^dzicraika.  Rosiyi  d.  |.  (■rudni* 
roku 


>"■•■—-  F'  '—■-**  nh, 

u  1   rokti    ; 

i  I.  e  Fi>d 

kim    tt    J\euitiidt   v.    Monwii,     a  p 

Opułowinic  SttroMwł  SptiŁiego. 

Baku  1771.  d.  3.  IJitnparfł  Kro 
EocTed  fen  ( (i  V. 

H.  17  rs*  KonfedencyagcDenUaf 
Ssjrut  w  Sxl»iku.  loncfcorou,  Tyi 
cbowa  jcucsc  V  je;  r^ui  pod  dow^ 

D.  i,  LuKfe  opmawanie  Zamku 
CAiMjjr.  fimmteMl.  KspiluUeys  Ktall 
ku  Ada  M.  K«wtn. 

Omb  6.  Cmi«««  Taili ąm_M 


<3»0  %g 

(ca   traltiarf  Aila  tH.   WfTc*ri« 
iJalu  pi^nraKCgo  Pohkł,   di  ktarym  ' 
kwiłtntowych   srraciłk ,    »   (o   dla 
I  Wo(«wiMsiw-«  Malhorskie,   Poinor- 
niństii:  i  Warmi|,  cityli  cate  prawie  Prusy 
1  tfbe  saeiittdnie,  uprtiez  Gdańska  I  Toru- 
[  tego  część  Wielkićypolski  ł!t  Nmcfi^. 
:  Rm4  czerwoną  wbicnfĄ  z  rz^fcia  Ma- 
I  ki  wJaiciw^y   i   Podola,    i  z   jupimi  Krako- 
wi, fla  Gallcyą  na%ivano|   «   dla  Hosty!   w  Li. 
H  citew4Mitwa   MkiiUwskie  I  Wiiebskie  c»łc  i 
jiuiych    Woicwódziw    przyległych    (ło  n^l^ 
. .. , .i.r.        Ponottalo    Polucze    jeszcze    96 JO    mil 
kiiruowfcti   albo   podlog   dm^cli   nHo5o  Ultko 

f"j  r.nd  ludtioiei. 

now*  forma   Rz^du  z   mal^ 
.  ni  do  r.  i:88. 
■     dnia  7.  Mata  Sianistaw  Auguit  IV. 
'  >/<.r  II,  w  Czerwcu  w  Krymie.    Poria 
..^daic  Rossyt  woyii;  w  Sietpoju. 
I  1788.  Trakiac  Anglii   a  Królem   Pruakim 
k  iWiUwlmem  LL  w  Loo  d.  13,  Czerwca^ 
I  cM^letoi  Polski  zaczęty  d.  6.  Piźddttu" 
}  T788' 

r:owa  pod  lałkami  Stanisława 

'    Rtilerctiilanta   KoroDnego  i 

»  Aiłźecu  Sapuliy  GwiittnU  Ac- 


I 
I 


Iii 


Dekbracya  Pniaka  4iutIZtł> 
•ienie  Departamentu  Woy^lK^lilifabsMlhMill^ 
soUsyą  Woyskowćy.  ^    jb  bŁoi^   i»ta5iq|»wn^ 

Roku  1789.    Zniesienie  Ra^j^jtaMfiliK 
Stycaoia.    StakcJU)rg^:Pk>tei|lhm!iibsl£]oX    tall^ 

Deputacya  do  dochodaeidt/ ipiincbfBfedMiil 
Ukrainie.    Sadkowski.  ..-H  ub  owmI9m4 

Roku  1790.   Pnyiaietse  S«)Mlb«dClil^ 
akim  d,  29«  Marca*  j  /      .r  g^i   iiińif 

Konweocya  w  ReichenbadiBrdiiiikft^K^ 
Elektor  Saski  Fryderyk  Augiia(»4lmg^ 

mikach  Królem  Polskim  d.  rfi  Tiffnfjgltuiitf 
Podwoyny  skład  Posłów  d.  z6.  ISwdAi  • 
R.  1791.    Stany  Seymowe  nie  <lw%i.i<^j^ 

Torunia  ustąpić  d.   i.  Kwietnia.  .  ;.»  f  .^ 

Prawo  o  Miastach  d.  ig.  KwietDiailbiilp 
Ustawa  rządowa  d.  3.  Maia  caqpłi  ĘMItt/U 

Maia.  !v^ci{Xi4 

Siraź  dnia   r.  Czerwca^  g%aM 

Zjazd  Pilnicki :  Leopold  II.  Fryde^fiLlIiBIU 

Fryderyk  August  III-  Flektor  SaakL  .  :  ji^itw 
Praymlerze   Króla   Pruskiego  i  Goatfia.^ 

da  II.  pr/.eciw  Francyi-  ^i^aUujA.ą 

Roku  1792.    Pokóy   Rotayt*  ;Doit%;OMij 

d.  9.  Stycznia  w  Szystowie  w  Bulg^tying^i  ida 
Śmierć  Leopolda  IL  -  .:»?  ^.r  Aintr  jk^mc 
Kor.rt:Jeracya  Targowiecka  dnia  14.  Ifiribf 
Dtklaracya  luiperaConmef  mi>yi|l UfaMp 

ny  IL  dnia  r^  Maia  roku  I7fS..i|Rrp|pąMlA 

Wkroczenie    Woysk   RoiiyjakU^dtateitfMMi 
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/>*4n1iv  at.  t.  do  Litwy.    Bitwa  pod  ZieYeńcami 
i8>(^€Seerwća,  ped  Dubiei^ką  dnia  17.  Lipca. 
^irsystąpiieDie  Króla  do  Konfederacyi  Targowi- 
^lA^  Ji}i  Lipca. 

Bjasd  Konfederacyi  Targowickićy  w  Bneśdu 
MUm -d;-  II.  Wrsefora. 

Poselatwo  do  Petersburga.     Generalność  Konfe« 
Ifftl^  Grodnie  d.  15.  Pai^deiernika. 
Roku   1793.     Wkroczenie  Woysk   Pruskich  do 
lk|4y^lski-  dnia   16.  Scycania  r,  1793.    pod  do- 
tf«r«n  Moeliendorfa. 

Diuw^rsał  Konfederacyi  Targowicki^y  d.  2.  Lu« 
-^Ptoteatacya  d.  3.  Lutego.  ^ 

C^^ssenie  Króla  Pruskiego  o  objęciu  Gdańska 
fl4«  Lutego. 

Wwiadccenie  Podaiału  drugiego  d.  9.  Kwietnia. 
Rada  I»eu9tai%ca  przywrócona  d.  221.  Kwietnia. 
Rrayiasd  Stani(»ława  Augusta  do  Grodna  d.  22. 

»mia. 

Mftń^Groótttmki  d.  17^  Czerwca  zaczęty,  u^tę- 
saicfe  kraie.  Ros^i  dnia  22.  Lipca  w  święto 
l$.i'R0awią%ufe  konfederacyi^  Targowick^  ,*  usta- 
B  Konfederacyą  Seymow^l  dnia  5.  Września, 
MDI'  Królowi  Pruskiemu  zabrane  kraie,  w  dzień 
sin  jego  dnia  15.  Września.  Zawiera  ^Iłians 
H»y)  dnia  lĄ.  Października;  kończy  się  dnia  22* 

Hms' 'podziad  drugi  dostała  Rossya  4553.  mil 
Ihi^Wycli, -'4io.  imast  i  iniasteczejc  10,081*  wsiów 
f]B|U^.>initaakajte<kwv  Król  I^uski  io6i«  mil  kwa- 
[  Łl  a  drato» 


draiowycIr9Ja.«)usti  miastAotdt^SsrAWią,  in; 

kwiArattnrych  -639  )o»>t  i  tniastcozćlci  KkSi^' 

3,153,639  ludności,  dochodów  zai  ŁrocfaCnlwil 

_  połowa,  bo  prx£u)a  1$  niił.  Zloi^D^i  PebhulH 

tiowy  Woifwóduw  Polskich  uhlsij:  'J[)imKo> 
ronre  czyli  w  Pcowintyi  koronoei' ,  ł),'\V««ifMkm 
Krakowikiet  zPowiatamt  Knk6w»kunt  ProtnmŁint 
Żamowskim;  »}  Woiewadziwo  Saiulaiftirłki&c.ckin- 
Teai  Powtaiyi  Sandomitski.  Radomdiił^',  Cb^cit^Lii 
3> 'Wbietfódaiwo  Wolyiislue ;  P.-Ł(Wfci,.  Ibnemit- 
nteckit  Poteiie;  4)  Woi«wó<Ixtwo  iChcłrntkiflt  & 
Chełmski,  Parczowski,  Łukowski;  g)  Wwi«*'<iduin 
WtodHinifinkie Ł  P.  WIodzimie^3ki»'J3u^£i'4Ul1Ko• 
wtUkii  6}  Woiewództwo  Lule1tki«;'j  B,..|ji4tKUrii 
Stąiycki ,  Krasiiosiawticił;  y)  Wołe<vikU<vo  ,tifBM|v-«- 
ckie.'' 2ieiaia  Wizka,  Łomżyńska,  Nurik«;,SJ'Wo< 
itwództwo  Warszawskie:  Z.  Warszawska,  CVMk^ 
Łinrfika;  9)  WoieWÓdziNO  Cieclianawskief  Z,,  Ciocbł- 
nowska,  Zakroc&yuiska,  Rozaiiskaj  10)  :W(M«<n}<JH"4 
Podliskiei  Z.  Bielska,  Mi«lnrcka,DtDbiFka,.  U>Rli- 
twie  1}  Woiewództwo  Wileriskiej  3)  WuBitP^t"' 
Braslawskie;  3)  Woiewództwo  Tro(ikt4t.-4>  Woic- 
wódj;tw«  ŻmiidtkJe;  5J  Woiewóduwo  ,A(C2<(liiei 
6)  Woiewództwo  Grodzieńskie;  7)  ^oiewó^" 
Brzeskie;  3)  Woiewódaiwo  NoiVPg£o^bj^^  i..i.jti 
R,  1794.  Zwiniecie  Woysk*.  ĘaWu«aa;ił«1  jiOM 

f     Madaliński  w  Ómot^»^.,fttl$^^ft»  M  XMio- 
wie  data  44,  Maco.  <     :     ii^>i  ^  tiab  i    ,,j.    .» 

11/. O  Biim 


©"O 
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poil  Rldawicami  dnia  Ą.  KsrietnU, 
,■  Kwłemia  powstanie  w  WariaawiOf  Igiel-> 
ki««t->  Pouł  jio  odcyidu  Sywena  pelno- 

toAfc"'  ■'   ".  -,,     :  f 

Ii9'.i  E»i«Mii  powscBni*  w  Wilnie.    ' 

B.  (Xnrca  Biiwa  pod  Secsciniciiiuar. 

JFC.'  legoi  fcapiiutuiu  KrakóM-i 

17;  Lipca  WoJa  pod  Wsrsiraw^  WEifn;>,;^_ 

^l.-Łipu  Wilno  wii^te.  .^H 

5.  Sierpnia,  Polacy  w  Łibawie.  i    ^^| 

6.  Wneeśnia  odsiępuie  Król  fruiti  irrjri3««.- 
Atn  II.  od  obięienra  Warszawy  dia  po- 
bodu  w  Wielkr(>yfoliscK.  -'-J^L 
ifS* '  Wnefnia  Biiwa  pbd  '  Knipes;«a4^| 
od  Brreieicm.  &uwarótv.'i  '  1 '  I^H 
ił'  PaidBifirnika  Bydgotsu  wai^ta.  3sek«tw^ 
f(i^  Pa2dKi«mika  Biim  pod  Maciejowica* 

BOrf.  Przeyicie  Gicncrata  D)^browaki«|H 
RI  Wa  p«ivrór  do  Warszawy,  ■  .' :  '^^H 

17.'  Pai2dn«rnil[a  Bitwa  |uMł  Kobyłka*  V^^| 

j. 'U«topadi  warzcie  Pragi.  -r.:>...li^H 
i,Ktgo±  Kapiiulacya  Wanaawy!..  .'  :-r)^H 
f^ti^oi  Osiaiki  Woytka'  port  RadoMjraMl^l 
f)iS'  d.  Qt '  Styoznjtl  W^Bzd^KM>la>Stil^^| 

r»łV.'iiloGrtdiia,'  >'■'--  -(^'.1  .fl    ^M 
Listopada  ZtoicnJc  Korony.  '^Q^| 

a  dnia  26.  Kwietnia  1 'iEiMlMnd)'^  (-•''■'  .'"' 
Dnia 
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Ihiis  95.   Cnidnła  tfkziT^^deMęSf 
Rossyl. 

Roku  179$.  dnia  5.  Srfcanis  wchotlt^ 
do  Krakowa,  daia  g.  Stycznia  Prusacy  do  Wi 

Dokońccenie  tneciegoPAchnału  PolskŁi 
dnstała  21^5  mil  kwadratowych  3:^3,  miast  i^ 
erek  1322.  wsiow  1,176:590  mieszkańcótr;  KrólPnu'' 
ski  997  nul  kwadratowych  144.  maa  i  aaaatoA 
4502.  wat,  940,000  mieszkańców,  -Ai/tirft-H^Mit 
kwadr,  sig.  miast  i  miasitczek  ą;^^,-^^  lt097?IV 
nitszkańcy.  vi 

Pocir^Fck  legii  Włoskiey  Sieye*  W^BeHiIlIfl,' Jjii 
Heniyk  D.Ybrowski  w  Warszaujci  skąd  prztj  Kolo* 
nix  udiie  «ie  do  Włoch  do  Mcdyolaiio.  Tam  b  M*.- 
dyolanie  d.  i.  P!iiviose  r.  171.(6  ptennaa  Wtatri  1>Ł- 
l.:-o«-sLitso  do  ztbrania  się  pierwsziy  Lc^  Wto-^ 
skiey.  Z  ley  potem  nasiata  i  Legia  ftejiAa  «<S(n*>1 
bur^u  Kcbr^iiia,  a  po  ikoriczoney  Woyni«^amn'jif' 
dna  Wtoskj  Lti^ia  inta  powiększona,  ti  r.  lyHf^ 
i:iirt>r/otio  nowa  I.e;;!!  Nadunayską ,  Kuiuicwit)^ 
KoIy;sj.  Po  pukoiii  Liinituilskini  g.  Łoiege 
(X.  rot  Rp!:ey  Fra.ic-jjtiey)  i  AmienUdi^ 
dnia  r,  iSut.  -j:^.  Maia  mio^'..  wyiyts 
r.a^ijr;«  pitruszy  Konsul  flure  £  BrMttfdb 
mir;o  d.  14.  t.ru.Jiiia  r.  130I,  (i^dUo^M: 
Ad;:i'ra')  2  wov5i;iein  F:'.aczii^in 
twcin  5Ewafri  sireL<o  Leclerc,  ktiry\ 
U.cy  ł>o>Vi.,-łi  zabrał  2  fob.i,  g(lsi«ł| 
kf.-a  c/c^^  Hoy!<ka  Trancułkiego  l^ ttMfof «lj)gr 
swoy   fMk^li,  ob.   Godtbskiego   Wiem  i^t^ 
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fkK  4IqmC>  -  d^^  dasiełta  mrte  i^ale^-  waźne« 
tadwiśłiAska  n  1807*  utworzona  odbyła  wszy-c- 
i«9*>WiUi|»paniti  Xi^e  Sulkowski,  JMa- 
l7il<:U9tQpada  r»  179&  umiera  Katarzyna  II«. 
linpcmforewjB  8U)Mf^yiska«   Następnie  Paweł  I* 
jatL  wolność  Tadeusza  Kościuszkę  i  Wa* 
9  Krepoiti  Pietropawłowtkiey  w  Peters- 
#itwtisysckiGh  Polaków,    którzy   byli   vr  jakiem 
iiuilub/W  Syberyi)    Działyńskiego  (Pawła)  i 

1CKiM5«;  liUtego  r»  1797*  wyjcźdia  Stanisław  Au- 
iZV«ł « -Gsodna  do  Petersburga  dok^d  przybyi 
w  Marca  i  staie  w  Marmórowyui  Pałacu 
;aDworcai  gdzie  niegdyś  i  Hrabia  Grzl 
iiBJeazk«ł* 

(h)I>Bift;;l6^  Listopada  i.  X797«.  śóolKrć  Fryderyka 
UbrinalŁ  Następuie  Fryderyk Wifl^lm  IW  VVy^ 
Ipi^a-iWtaystkicb  uwięzionych  Polaków,,  a  poiniey 
pkfBidtaiiąj^  przez  Poznań  wydaie  Edykt  do  urzę- 
tS^Wi  w  Prusiech  południowych  :  aby  się  grze« 
Irijl  o^chodaili  a  Narodem  Polskim ,  gdyż  lud  w  Pm-* 
AipirfUdpjowych  niemniey  jest  dobrym  i  zacnym, 
Unilse  .ludy  pod  berłem  Pruskim* 
^9i  A^Xtti.feego  r4  1798*  śmierć  Stanisława  Au« 
iterlV«;'  Uczącego  66*  lat  wieku  swego  i  dni  a&4 
^ijlR/.hnTifirni  był.  w  Wołczynie  w  Wojewoda* 
pir  Brif^kiim  Łitewskićm  d«.  17*  Stycznia  r*  1732* 
(%  ]«g)>/|^ochowane  w  kościele  katolickim  w  Pe« 

Roku 


^»6  <i?p  m 

tarz  HoMyiski,  iiaEti;pui«  Alej^ndw  L  iDalfl 

ryn  i  Prot.    Potocki,  i  wielu  innych  Ppl»ltÓ9- 

gpy,  dworze  Bja3»}islciin  i  Msiadai^w  SsoMCi 

J>.  lo.  Sierpnia  r.  m&f.  ofiUsaa  "ic  rrancHe 

,Cm»t«  Niemiecki  czyli  lUjmjki  Cesarzem  Au 
ckim,  jsko  Fnnci^zek  I.  Urocx5Ste.  obcłiodyw 
goi  aktu  V  całey  Monarchii  duetliicaneT  Au 
cki4«  w  Galicyadi  obudwuch ,   tftchodaiiy  i  I 

■  dniey.  W  Witdniu  Hrabi*  Józtf  M«xyinili«ii 
liński  Prcfeki  KbliiUcki  Cetarski^  laklkdaftM 
inaczna  Slcwiańsk^,  a  seczfcgólnie  Poiaką  w  A 
fu-ych  dwuch  na  Przedoiieiciu  Wift^^^fll^ 
i.-r.-t  jac-d.  Ta  Biblioteka  c  iSiS^^fH^H 
pritż  jcy  z:iIo2ycitla  do  Lwowa,  gi^t.ibC^ 
f.-/is:ala  h)i±  Akademia  r.  1S09- I9*^>l4^ 
^Wactjw'  ir-idr.i  się  uFcliodmeiai  jfltylM^jUdl 
d.-LK- :  ko.'i;:.ie  v-5c:-.odcie,  f«iU%r»Mą4>fl 
U  Ibid  f^:.  iliy  Galicybkich  dou^  :qnf4y8Mi 
Ei--o;:o«-.  -..^-łw   ssbąil 

R.    :i:ó.  i.    ic.  Paldzlenaka,  jwa^rH 

Ił    u.  B: -.  >  pcd  J«ia  rĄjuąpid|«iJ 


lU^.^t 


Moparll ,  —  2.  Grudnis  36xef  Lubicz  Ra- 
I  'Wcjewodł  Onieinieiiski.  '" 

bl,  Grudtin  Pokój'  PoznańiH.'  Satonii  Kri- 

Bt«fc.   ■■       -■■    ^  ■'■■  ■■■'^     ■■■''  ■  '^'^ 

ji^   połykają  iJc   woyskł  nowe    Polskie. 

Tw  Warłzawie.     Zajicrek  między  Włrj| 

lM«łn  nAsniT  zutaiita  Wanzaur;;  Prsgs,  Sic- 

,  iwf^dze  nowe.  "      '"-^ 

.  d.  8-  Lmego  bitwa  4fMM'^  i^i^ 

'lawa   Pniska).  .         '.      .    •   'u 

Ł4,  Mara  zdobycie  Gdai^tka.  Łefcyre,  Kalkrett. 

Lrpca   Pokóy  z  nossy^,   d.  9.  z  Ptiuami 

~}iy.'  Frydcrjt  August  Król  Sasti  Xi^i^  Warsiia- 

Xi^two   Warszawfkie    1800.    niil    kwadrato- 

,   kMisiytucya  VI.  Depanamentów :  Poznańrif, 

^i,  Ptocki,  Wanzawski,    Łoniiy^skt,  BydgoikU 

iUiisyi   zał    przypada    itiatystok  Z  400,000  dusZ* 

■.et  X'i^iwa  Wanzawtktcgo,  na  póln&c  IJnea  ód 

i.ii^Brandeoburskićy  na  Piłę  fScIiiitidemuliI)  do 

.  i^ilza   wyjąwszy   Grudziądz,     twierdza  Priiślf^ 

1  ijia-wnami,  daley  dawna  Mazowiecka,  Pohka, 

.^  tka  Granica  ai  do  Niemna.     Na  wscLód  Ble- 

.  Liw,  Bug;  na  Południe  Pilica,  Wisła,  Narew 

.1  na  Z«hAd  dawne  granice  Wojewódziw  Po- 

ilifkiego.  Gdańsk  wolne  miasto  ż  fw- 


I 


ml)  dwTKli,  '  "  ' 

I  6.    Grudnii  HdWt  ^fólb-Gd^^  i 


1 


&3S  e^o-^ 

Roku  1S09.  d.  6— :9.:.ftvi6IRii  fł0ei||*Ml 
WDyitr  Auurracłu4y.  Aiff^siiyb^  Karoi  wliracii 
Bawir}i  dnia  10,  KwietDi2,ivAscyxiĄic  Ii^nlyl 
w-Xjfst«a  WaiiSHWskie  4»  .14^  rpo^i  iMtzywotl 
Howe  Miasto  prsez  PilKCiicl^nłcr''*^*''^  P^'^^ 
uawit,   ogołocona  K  woyBka.^bEÓcęgą-Witiee*^ 

była. po  fortecach  Pruskich,  lub  w. i ""'' 

■  D.  I9>   Kwiciiiia   bitwa. poQ  Ai 
Jóscf  Poniatowski  tlowoilBi.    C<yO(kih9ki)ił>^«  ^ 

D.  31.  Kwietnia  wchodzą  Ausiryacy  do  Wlf^ 
wy  piaec  kapitulBc>'ą.     Woyska  PoUk<tt  (!f^j)|4 
Wiałf.    Homowski  Msjot  Komendat,  fkfi 

D,  3.'<.  Kwieiiiia  bitwa  pod  GrocliM 
Mohri  Sokoliiicki,  Turtio-j-d^i 

D.  ;.  Mdja  bitwa  pod  Gdrą,  SaimUf^lMŚl 

D.  1'i.  Maja  Xiąię  Józef  w  I^blimB^^i.fW 
główna  kwatera  w  Trześni  nie  daleko  iCSitiWiA' 

D.  ij.  Maja  szturm  AusiryakńW  nkluitfiil 
stówy  potl  Torunitiin.     Mohr.     (Bruścht^i^^^iio 

3doUr  7.  pod  Torunia  ciągnie  ku  PAatuiiiakrifii 
ciw  Dalirowskiemu,  lecz  sianąwasy -ptaadiaiiaifl 
fola  się  ku  \\'arS7,awre.  ■    i'    .  .  .  <1 

D.  I8>  Maja  WJod7,ifDierzPotoflkł.sdob|wiifli 
pcKednioEtowy  pod  8anduinierzen>.    .    i    .u    ,ss.iW 

D*  i().  Maja  Sukolnichi  po  inyfctMnfńatfdH 
bierze  Scndoiiiit.rz  pr/eK  kapiiuiacy^^      ._:ł)>i '/  H 

D.  30.  Maja  Kamieński  w  JMndMrhib  iiini 

Zamość  wziciy  o  godziilie  dnigMy  1  ntuwcM 

tier.    Kamieński.  S    ^  <:;.]    ,ti   .0 

.H    .idiiM  ^iiini 

Dl 


BIS  fl4V  Maja  okracza  Xi%i%  Gołki^  s  Woy« 

Rbasyisktśm  prces  Bog  od  Brsećcia  Łotewskie* 

Lublin  do  Galfcyi. 

»^'Maja^aca  Afcysiąź;  Ferdynand  do  War« ' 

ś>f0  nad  Warty  i'Baury« 

^t^^r^Maja  praeprauriają  aic  Polacy  p^  Włla«  - 

1,  igdcic  tam  wtedy  był  Arćyxl^żę  Ferdynanda. 

•   I*  Czerwca  Dijbrowiki  a  ruchawk%  i  kilksj 

'  woyska  liniowego  w  Błoniu  4  miJe  od  War«' 

f  foocy  z  i«  na  2*  Czerwca  cofając  $iq  Auattya<« 
X^aivziwy,  odprawiwszy  tam  uroczystą  proces- 
IBoie-dało;    a  wprzód  AFcyxi^źę  Ferdynand 
i  potajemnie   Gienerała  Szaurot  za    Wisłę  do 
krćaji^iega  przez  Polaków ,  którzy  a2  do  Dnie- 
ipu9zcza}s^  sic«   Roźnieckitf  Stamtąd  ustępute  po- 
ossyanom  ze  Lwowa  Szaurot  i  cofa  się  na  Bu«- 
g«  r  Cs^ą  Wschodnią  Galicyą  zaymuią  Rossya- 
>rócz  Cyrkułów  Zamoyskiego,    Złoczo\^lkiego, 
iwskiego  i  Brodów,  i  rozciągają  się  aż  pod  Woy« 
rząd  zachowuje  się  Austryacki* 
I « ♦ «  Bitwa  pod  Jedlińskiem* 
K  X5»   i6«  Czerwca  dobywają  Austryacy  Sen* 
rza«  d»    i8«   kapituluie   Sokolnicki,   gdy  Xią2c 
Poniatowski  nie  moie  spieszno  się  przeprawić 
Wisłę*      Arcyxiążę  potom   s  częścią  Woysk* 
dzi  do  Moraw   a  część  zosta wuie  na  zasłonę 

h   !!♦    Lipca  Potyczki  pod  Xią2em|  Móndef, 
ski,  Mohr,   Roźniecki» 

Dnia 


Si9  CsO» 


Dcis  ff^    lipca 
Jozefa  Poaiarowftkiego  pod 
ttnra^aaii  o  pcdacie  snmfta  «|^aU  sa  i^uoA 

D.  15.  Lipca  vchodai  Xi^i(  Jmef«i 
co  Kia^owa  we  14.000  muy%Mą^ 
SC  a  Wieliczki  s  pcMi  Wojnics 
ZLJL  V  5«oo  Wo^ka.  Spnecaka  3o'^iig0^ 
ri^citrć.     \\l=iIoiEość  o  roacymic' . mjk iUjf ■JnJ-iJli] 
Lipca  «  obosie  pod 
wie  rrascnyga  cc  sprzecakę*  Gałicya 
tyirie  aayiłiują  wszystko  aa  \Visł%  ai ^in 
Pc^v  ws4>siko  a  tey  ctroDy   Wialyi/5 
V*\iLi  i  prr\I&gle  blisko  Krakowa  okoHwMItf ^  mnigyr 

D.   I4«    Pa^dciercika  Pokoy  w  Saoninmtf^ 
\Vicd:..^iu  mlcd/y  A'i5tryą,  i  Francyą*  CTiliiypfclW^ 
vL:.:2  cała  z  C\rkułtm  Zamoyskim  po  $ili^-iriWikliP 
<i:i:c%~   Cia.ic\i   do  Xiq5cwa   WarsaawsU^iC,  if^iW^ 
T^r:.c^olski  i  Zbzrazki  do  Rossyi  usiąpidbcS& -Wie* 
L.^.^i  715  wspoli.a  z  zupami  Ausiryi  iXiqilM\Mn 
s::iwsikT.u*       Rajon    od   Wieliczki   dsfiCrikoiAi  • 
ST.'!    w5/c/.7*c   do    koia  na  mil  dwie  ai  ido4feM%)^ 
:.:LŚLt  za  \Visa*a.  zupełnie  do  Xiescva  WAnM^IWlBip 
-7.'\:3J.a.       Cz'c7y   nowe    Departamencśl  BtkdBlk^ 
I\i...'::.5ki,  Liilclski,  Sieiiiecki.   do  90o'^iiik>ftvA*- 
i.'«;cl:*       K^zcin    całe   Ki^srwo  WtUĘnUkUk^M/^  ' 
luIi  kwjiracoivYcb.  m.ti^s^i^  .si  .(I 

K.  1^12.  d.  24.  Stycaoia  pt^fwimm^tfąęMt^ 
Ł  Pr.:<ami    d.  14.    Marca  a  Auwrja^fiftdti HA^i 
rr/>goioAva:.ia  ^itlkie,  lecą  be* afc«lsMifMdf  Ao* 


I  Ausiryacki^m  da  Kicttwa  Warnic  w  fltHHjo 
uyi  ca  KnŁ6v,  Opatowiec  ko  BsetieioWt 

^rOatK^tti  oghissenieWp^y  praes^Ma^o*' 
ilVillUiwii:jtlcacti  w /Łomżyńitim  DUpn-tlU 
.gnmicy  Pruskiej  nit  dileko  od  Niemna^ 
•ęĄi  Caema  praey£cie  prrea  ^fiOlllen;  j  ''t 
b(C8cnvcakcmfedcrBCy3.giGiiuralcia  w  Wir- 
fapoleOti  w  Wilnie.  Rz^d  Lilwy^  osobnyi' 
K  od  niekarności  woysk  łrancułkioh.  <  i  '* 
le  XtfSt<v*  Warszawskiego  >(oj{  oiwyrreałi 
lOwyiskUm  z  Wolyióa  idi^cyin.  TonnaiiłóW/ 
nŁipcf  bitwa  pod  Roinairotfein-ctyJrMU 
Sanu  tylko  potyka  tic  jasdai  Ro»^ 
ijfj  aiC  tylko,  aby  daley  powabii  tiieostro-' 
napoleona,  tadulanego  n-  izcEcicie  sWoiW^ 
lApct  biiiva  pud  MubiłułPAm  natlOilEfi^ 
Bagrattocu  r.-. ,,. -«  ij-i  Jui( 

|i  07'    PcMycaJci  pod  OstfotaD«Mi,i>-ŚfifM9!)> 
t  Tobloy,  Pahkn.  •  .■<'.:  y.^^   !.[.. 

^  Lipca  Potaika  Sasń»  pod  Keb^nłfm;  ^   : 
I\nił<iuci  w  Wicebsfcu,        -  ' 
.^fzt^cie  Dyneboi^a. 
IłSierpnN  bitwa  nati  Oryssij. 

Scerpuia  potyczka  pod  PodofanicM  i  Ho^R 
t',6zwaneubbcg,  Rcgnitri  Torouwów^' 
^JUtirapod  KraincjB^"    .;<  't  i 

katttW»>pDd^44Mki«Mi' TUf 


Di^  17,    Bitwa  pod: 
wricty  B  -wlelkt^m  krwi  zoid^ncąfb 

0. 38'  Ubeymuie  Kutusóir 
md  mzystitićmi  woyaicaini  III— |ipli<iJi   .£ 

D.  7.    Wraeśnia    bitwa  pod 
Boroadinem  nad  rzćk^  Moskwa:  -  ,:jui.i  .^ 

D.  14.    WrEcioia  wkracsa 
Muskwy,    gdzie  wszystko  JaacKEyłEni 
•podnewał.      Zły  wróg  przeznaczenia  C';^jljhi(^»  '^ 
upadku.     Hrabia   Roztopcayn   nie  oszca^Jra 
^uby  nieprzyjaciół.     Po£ar  Moakwy*  i 
powinie  przezomego  Kuliuowa. 

D.  3J.  Września  połączenie  Wl 
Wołyńskich  12,000  i  powracających  sMollAMipMH 
Czyczaków ,     Admirał    obeymiite   nad 
wódctwo. 

D.  3-  Października  cofają  się  AuBti-yiefy ^-^ 
Sasi  z  Wołynia  za  Bug.    Dąltrowski  pod  Bóbatf^ 
Broiiikowski  w  Mińsku  w  iiiebezpiecseńMni0 

D.  18.  Października  bitwa  pod  TiiiiiiiiMri 
ningien,   Murat.  Cl 

D.  18- 2t.  Icgai  bit^fy  pod  Połockieoułil 
steyn,  Sieinłieil,  Si.  Cyr,  Wrede.   BMmtfąĘJfŚItmĘ 
nsją  WGiępnym  bożem  odpierać  nwp>qMMhldi|l'' 

D.  19.  Października  opuszczs 
utudzony  próżną  nadzieją,   ie  tmliiy   il)iWM)  ^'  i 
Lie  siłą  nadwątloną.  .:  .01 -i!  .O 

D.  3o.  Prusacy  cofają  sif  s  pof  l^gfriAH^ 
obl(^2oney  do  Ntiawy  w  Kudiadyf,  '^Ę|tmm^i(^^^  { 
Grudnia  główna  ich  kwaton.  >   ^.juuij  .^i  .Q  'i 


? 
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»:JDirfa  34.    Bitwa  pod  Małym  Jarosławcem. 

D.  86.    Cofają  aię  (Yancuzi  na  Borowik  i  We« 
^:ido  Mosayska* 

D.  3.    Listopada  bitwa  pod  Wiaźm^.    Miłon« 
ioricB  ^  Day  ou«t« 

D.  7«  Listopada  Rossyanie  odbierają  Witebsk. 
loiłOd  7*  do   14.  potężne  mrosy  powiększają  nie« 
lAtW  woysku  Francuskiem. 

of.Ik  8.    Listopada   potyczka  pod  Dorohobużenii 
lasiw>,  £ugeniu8s. 

}jBvijI>«  '  I7«  Listopada  bitwa  pod  Krasnem.  Kutu« 
Awf  Napoleon.  Tylna  straż  Francuzów  zniesiona 
■l%sayitkiifoi. 

a«  rD.  18*  Czyczaków  bierze  szturmem  Mińsk,  a 
jfazota  prkecina  bliższą  do  ucieczki  Francuzom  drogę. 

D.  27*  Przcyście  przez  Berezinę  pod  Ziemlinem 
lowyżey  Borysowa.  Dąbrowski  i  Ney  dowodzą  prze- 
lata: strażą.  Francuzi  muszą  cofać  sią  na  Wilno. 

D«  :2g.  składa  cała  diwizya  Partonneaux  broń. 
ftyoBBoków  i  Witgenstein  połączeni. 

D.  3.  Grudnia  Biuletyn  Francuski  z  Mołodeczna 
^Kaymiony  w  Paryżu  d.  17.  Grudnia. 
*  I.,  D«  5*  Grudnia  zdaie^Napoleon  dowództwo  Mu- 
atowiłW  Smorgonii,  a  sam  ujeżdża  od  Woyska  jak 
MfSfiessniey,  staie  d.  lo.  w  Warszawie  ^  inkognito^ 
k  ą3«..w  Dre^iDie;  d.  ig.  w  Paryżu. 

D.  8-10.  Uciekają  Szczątki  woyaka  finncuskiego 
iftr  Wilno  do  Niemna.  Gzaplic  sława  z  woyskieni 
ioisjiskifoii.w   Wilnie; 

D*  14.  Grudnia  biura  pod  JLowutm. .  ^Fiatów* 


5U  ooo 

D.  17^.  Grudnia  Cetui  Alexander  wWSfie 
Łaskwe  pnetiuze^ie  i  saponmiciuti  f~rTrlnifi 
XortxkóWt 

D.  Ig.    Grudnia  cofaji^  (i^  onatU   iiiedobulńw 
franciukich  przez  Niemen  bezbrtinni,  bu  dei*l  j- 
■wi^ksrśy  czyści.      Jedni    Polacy  z^cliowoi|  j 
jakiS  lakiS  porząilek,  lubo  i  ich  karnoić  pnykj 
Francuzów  nie   raz  nadwerężał,    prze^ei  1 
t)Iki>  cicii  anyUfcryi  ai  do  Warszawy  i 
z  kilku  daiesiai  lys^^cy  pod  Xi^iqciem  iót 
niatowskim    i  Dąbrowskim  ledwie  kiUs  1 
powróciło, 

D.  27     Grudnia  Rossyanie  w  Kłaypi 
irtr  i*.  ,50,  kapitulują  Pruiacy  w  Twoi 
S:»c«:-.ii  r.  igij.     Rowyanie  w  Krolewcw-i 

D.  -.  Słyosma  r.  igIJ.  wyjeidia  ( 
i.::.7  I.  i!~>  Kalisza. 

r>.    I;.    Siycznia  oddaie  Murat  Kt^  ] 
tli   Jotic^-iwo    Wicekntiowi    Wtoskienia  i 
t.-.-\>;  V.-  Pcznauiu,  a  spieszy  sam  do  Ho 
C  4    l..::e^a  cawa. 

D.  ^i.   &yczaia  abtcnj^  się  otuiU  wopk  taa- 
n::.f\\':.  w  Beijiaie.     Kroi  Pruski  vyj^iaiA  do  Wrft- 

O.  ^1  Luit^  opusaoa  UichKr7uinPoUkwWu> 
fM--:  i  :"-?£nttu  SĄ  powoli  ca  Kaha  i  < 
ł\>  K.:^i,-wj.     DoŁłd  i  ^H^^  Jozef  C 
>.•«!.  i?i:  Kl-cy  i  Wały  ncc^wKf  ■ 
P..si;e.     Krik.!v.  .    _^'  ^ 
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ffOmt^  8*    vchod2%  Rossyanie  do  Warszawy  po 
s  Autn7akaini  kapiculacyi,  a  tu,  jak  i  wszę* 
i  (jd«  31*  Stycznia  w  Lublinie)  obchodzą  się  woy- 
iakie  lepiey  z  oby  watejami,  jak  Francuzi,  ini^« 
mi  Westfalskie  woyska  naymiiieyizą  okazy« 
lMmofć« 

D«  IS»  Lutego  Potyczka  pod  Kaliszem,  Wincyn- 
;  Regnier,  Sasi«    Hegnier  cofa  się  pod  Frey- 
r  SsI^sku  ku  granicom  Luzacy r« 
'D«'  844   Lutego  ugoda  Rossyan  z  Austryakaroi 

em  supelnego  cofnienia  się  z  Polskie 
D««  2m  Marca  Rossyanie  w  Berlinie  d«  i5«  Cesarz 
erL  w  Wrocławiu  z  królem  Pruskim,  kióry 
'przymierze  wypowiada ,  a  d«  a;^  woynę  w  Pa- 
wydaie  Napoleonowi  przez  Posła  swego« 
•V'D«  6«  Kwietnia  kapituluie  Częstochowa* 
'  D«  9*  Kwietnia  wzywa  Król  Pruski  króla  Saskie- 

woyny  z  Napoleonem* 
iHk  3«  Maja  przechodzi  Xiąię  Józef  Poniatowski 
Kqonu  la  Wisłę*   Obóz  na  Krzemionkach.  Mini- 
Ifiryum  przenosi  się  do  Podgórza* 
'    ^D*  9*  Maja  wychodzą  Woyska  Polskie  z  Rajonu 
Mtfitk, do  Moraw*  Ministeryum  wyjeź^^ia  za  granicę, 
D«  J3*  Maja  Giencrał  Ross*  Sakken  staie  na  Kle- 
Hjbń  pod  Krakowem*  Mie  zabawiwszy «  jak  dni  kilka, 
MUlaidci  do  Szląska  Pruskiego.  Kraków  spokoyny  przez 
w  tiłkadziesiąt  zostaie  bez  wszelkiśy  załogi.      Dla 
^y<yi  przybywa  nareszcie  52*  Kozaków  w  Czerwcu* 
D*  l6«  Kapltultlie  Toruń ,  Bawary  idą  do  domui 
diey  wszyscy  wolno  puszczeni  d*  18*  tt 
śiJZ  Mm  \^T&4 
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Dnia  24*  Kwietnia  Cetm  AlffWofiHbiH 
Pruski  w  Dreźnie.  '<  •    ^^^^^-i*  o*^ 

D.  38«  Kwietnia  umiera  Xiij^^ 
ski  w  Bolesławiu  w  Szl^^ku  na  gnuncyl 
rany  pomnik  uwiecznia  pami^tk^,9óih^(g}i^i 

D«  29*    oświadcsa   Król  Saaki  Kzdloi^l 
mu,  że  jakie  do  pofrzednictwa  pnodaifwri^^illMi 
środki,    na"  takie  jui  prsystat*  "*    -^^^^  «  ; 

D.  I*  Maja  Nfipoleon  w  WeissenfiA^^^ 
Lipska*  D«  2*  Bitwa  pod  Grosgoóa^cn*  dSflM 
Liuetzcn  nie  daleko  Lipska  (3  mile)^     I    ^j  ^(^ 

D«  10*  Maja  powraca  Król  Saski;  s.jPR|g^f||^^ 
xr.a,  s(awa  d«  i2«  w  Dreźnie  na  żądanie .Ms|iilf< 
,>vpr7od    bawił   w   Regensburgu ,    poićiii^w«All 

i),  jj-ji.  Bitwa  pod  Budyssjnem  ^  Iam 
Napo.won  ciąk;nie  do  Sz^ska*  D«  2a«  ofi*  dąi|||j 
:vczki  jr:J  u  Szlasku.  D.  i«  Czerwca  FniqAua}  łfyH 
cł3v.:i;,  l.aurision*  Napoleon  w  Neyma^kŁ(No<%t] 
.^o.  :.."yorŁi.v7,  4  miJe  od  Wrocławia)*     •*''  -^ 

D.  ^.    Czerwca   zawieszenie   broni  w  'PisAn 

v%Sł   ::ic  v:a:LVo  Lcwenbcrga  w  Szl^fku  do'ii^tĄ 

\'c:i::r.   ;  r/uiii.iont  do  10.  Sierpnia*  ^,.j^  j 

l^'    i>.     Cz'«r<\-ca    5Mic   Xiążf  Jóac^ ^Ppf4l|af« 

**"  l^r.-.ic   y.caii),  z  18-19000,  WoyAafFdltfl 

:     t  :«  r  .i.  *.:.->i  niedubiikami  Biw^iiftfir^bBill 

'>  **  .  c\-.  aj.v  ^^.  l^i^  •* 

^^'   I-.   l.^.j  iljrcmny  Kongres  w  j^ 


1^*   it^  Sicfi 


/■' « 


pnia  wypowiada  A«i^  J!^!* 


yi  Dnia  ig.  19.  Października  Bitwa  pod  Lipskiem. 
^oy«ko  Saskie  obraca  armaty  na  Woysko  Polskie  9 
Ifl^  iU^  cofać  ojusi*  Porażka  Francuzów  ze  wszech 
Napoleon  cofa  si^  za  Elsirę  i  kaie  most  prochem 

ftfbić  za  sobą*    Śmierć  Xi^ż^cia  Józefa  Poniatów- 

jó'w  rzece  Elster. 
M^^D«  Ig,  Października  Bawarya  wypowiada  woynę 
|IVneyi|  (stofownie  do  konwencyi  z  Au«tryą  w  Ried)» 

!>•  32«    Października  Dania   wypowiada   woyn; 
j^yi  i  Prusom. 

D.  9.     Listopada  Król  Wirtemberski  (stosownie 
^taki^yźe  w  Fiilda). 

D«  XI*  Listopada  kapitiiluie  Drezno*   Jak  w  Da* 
l^tak  i  tu  były  woyska  Polskie  w  jakióy  liczbie* 
>03il>»  22»  Listopada  kapituluie  Zamość.  Bogusławski, 
|||4tę*    Dwuzłotówki  Zamoyskie* 

D«  a5«  Listopada  Modlin  kapituluie,  Rath^  Duen« 

'  I>.  26.  Grudnia  Gdańsk*    Xiaic  A!exander  Wir- 


Rapp.      D.  2.  Stycznia  r.    18  M*  wchodzą 
biiyanie  do  Gdańska,  (Prusacy  d*  2*  Lutego)* 
r!  J>*  31.  Marca  Cesarz  AIexander  L   w  Paryżu. 

D.  XI*  Kwietnia  zrzeka  się  Napoleon  tronu* 
^.^Alezander  L  Cesarz  przyimuie  woysko  Polskie 
id  awoię  opiekę  i  każe  mu  powracać  do  oyrzy/riy« 
rielki  X]ąię  Konstanty  ma  dowództwo   nay wyższe 
td  min«     Wincenty  Krasiński* 
^''^^  I*  Listopada  początek  kongressu  w  Wiedniu* 
i^id.  XX*  Grudnia  Wielki  Xiążę  Konstanty  wydaie 
idiiIB,  dzienny  Woysku  Polskiemu  w  Warszawie* 
,    R.  18x5*  ogłoszony  Podział  Saxonii  |  część  (400 
B  kwadratowych)  odpada  do  Prus. 

i}.  I.  Marca  wraca  Napoleon  do  Francyi  z  Elby, 
1  ji  Oświadczają  się  Dwory   przeciw  niemu  w  li- 

Ue  8* 

Q  Mm  a  I^ciii. 


» 


I 
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Dnia  30.  Kineinia  Alcsander  I.  Cenne  Roffj 
iki  ogl»za  Scnaiowi  Poliktemu:  Ii  tytuł  Króla  Co 
tlticgo  prx.yiiQui£;  a  Polskę  z  Pańtnrem  RotSTuUi 
t^ctjr  własna  jey  Icoasiyiucya. 

D.  3.  MajaTrakiai  w  Wiedniu  rolęduy  Aouryi 
RostyĄ  i  Prusami.  Xicsin-o  Warszawskie  niltły  i 
Rosfyi;  Kraków  wolne  miasio  z  okr^icm  (33*  m 
kw3<)r.%  Cyrkuły  Tamopolstci  i  Zbanski  powróć 
do  Wscliodniey  Galtcyi  dla  Ausiryt, 

D.  1^.  Maja  Patent  Prułki  na  zajęcie  A^dtictl 
Xi^tw-a  Poznańskiego  538.  mil  kwadr.  (Depananoi 
Pomański  .137.  a  Bytlgu^ki  211,}.  Gnnks  od  Wt 
ccyiia ,  oa  Pywłry  do  Prosny.  Wiekwa  c«cii'  De- 
pammentów  datroych  Poznańskiego  1  BydgoicŁii^' 
z  cząstka  Kalislie,ĘO. 

O.  so.  Czerwca  odbiera  Cesarz  AlezandtT  I, 
hołd  w  Waiszawie  i  po  wszysikjcti  krajach  Poli^itii 
s  powiiechiu  radością 

O.  :S*  Lipca  priyimuie  Ceiarz  Aleiaiif^cr  I. 
Tytuł  lUula  Polskiego.  Heit  Pclski:  Om-t  t: 
dawny  w  ęzerwonem  polu  na  piersiach  wwll><:'' 
Orła  Dwugłownego  czarnego  Ronybkie^o.  Om 
Wo}ewoditw:  Mazowiecki?,  Pio c kit ,  Kaliskie,  Kf> 
Uiw^ie,  ScDdomicnkie ,  Lubelskie,  StedleckiC)  Ad- 
gustowskic 

R.  ISI7<  od  15.  Pajdzieniika  imicrć  ICofdunli 
V  Solothun)  CSoJetm]  w  Szn-aycar^i  d.  33,  Clenrti 
p<ic&aw»Ry  w  Krakowie. 

R.  igtS.  Wielli  Stz.'^  EonccaoiT  był  Repruo- 
csnaCH  k  Pragi  pod  W^^^awz  na  SkjoiU  kotmjo- 
cyinyn  Grudtuowyw.  Pragz  1  Wusuwa  upiębiilJt 
Mf  corfzkiuuB    z  dobncMjaat^    Tuiłduuu  CcUfU* 


Rejestr. 


A. 

lunet ,      Szach    Achifiet, 
fli^Szachmel,  Han  Tata- 
irZawolskicli  106.110. 111. 
Jl  Xiczna   Opolska  usŁę 
!'•  Bolesławie  ai. 
Umia  Krakowska  22.  8n- 
101.  505.  506.     Wilen- 
I  ob.  Król  Stefan. 
rt  Wóyi    81. 
ycht  vid.  Jan  Olbrycht. 
ycht  Xi^zc   Pruski    128. 

h 

•nder  Wda  Wołoski   56. 

•nder  I.  Król     109.  114. 

y  Michaylowicz. 

i  Hr./jylleyskoi  druga  Ji^ 

łły  Zoua    24. 

L  Jagiellonka,    królowa, 

;^  zaleca  siostrzeńca  do 

BU  S15.  znrrjLza  za  Esto- 

;  915.  umiera  254. 

i  Arcyxięzniczka   iwsza. 

imunta   111,     Żoua  saS. 

■ 

.  Katarzyna  Konstancy r 

Jewna    500. 

;  z  Radziwiłłów  Xiczua 

towiecka     12S.  129. 

Uizowiki    Koteym    575. 

lidłuiony    412. 

ity  pierwsze  w  Polszczę 

ion  (nie  Arquieu)   406- 

I  417*  4^- 

aie     166.    aSo.    sgi*  294 

kbnrska   ^ónfessya  dwo- 

A    ao2.^ 

st  1.  ob*  Zygm.  August 


August  II.  stara  się  o  tron 
479.  wjezdia  do  Warszawy 
435.  kończy  woyncTitreck^ 
487.  zaczyna  Szwedzką  489. 
abdykuie  491.  92.'  powraca 
49^^.  w  iiienuwi.-icinUworów 
496.  497.  umiera  f,o5. 

August  III.  obrany  Królem 
511.  wjeidza  do  Warszawy 
514.  woyny  jego  516.  iniieró 
521. 

August  IV.  patrz  Stanisław 
August. 

Austryackie  posiłki    556. 

B. 

Barbara  Zapolska  królowa 
125.  la^ 

Barbara  K&dziwiłłowjia,  kró- 
lowa 151.  155. 

Barbara  Giżanka     165. 

Bekiesz,  Kaspar  195.  3ni« 

Dethuncj  Marr/uis  dc,  407.  4l9^»-r^-v 
416.  420.  45S.  Ąj2.  4bo.       .     '    • 

Bezkrólewie  po  Wład^słA-  - 
wie  III.  56.  po  Kazimie- 
rzu IV.  \of^.  po  Janie  AU 
brechcie  loS.  po  Alexan- 
drze  I.  ,114.  po  Zygmun- 
cie II.  Anguścid  177.  po 
Henryku  W;łlexym  189.  po 
Stefauie  B  i.>rym  2io«  po 
Zygmuncie  III.  2^3-  yo 
Władysławie  IV.  507.  po 
Janie 'Kazimibizu  V.  58 1'  PO 
I  Michale  798-  po.  Janie  III, 
475.  po  Auguście  TI.  505.111. 

Biaiozor  Biskup  Wileński  5(i8« 

Biblia  Gdańska    507. 

Bitwn ,  Grunwaldzka  cz^li 
pgd  Tąnatbergicm  r.  1410. 
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Rejestr. 


.i5"8l 


SI*.  ł>.  isi.  Uł.  i-oi!  S. 
lulrni  p.  lii.  paa  Kirrłi< 
h.ilTuiiu  r.  ib«5,  |ł.  J41.  pod 

Lnem  r.  1610.    p    359, 

il«m    III.      Wlidj^lB- 
'"    •        inKarfi       ' 


Inn* 


>  Ul. 


,   lenj  191.    ArjH 


fitłiia,  KrMona  117.  wyjaiidia 

do  Wtocłi  157. 
B«u*r.  BcHAr,  ino     do. 
SrUU  Hrnrik  Hrabia   sil. 
JKtauaoilłMCiki  dom  otnjntu 

io   a«łtfpłt*ro    <■    Pruiicch 

w     oicJi     ■7».       wjkouywi 
'  .  C]<kt«r  poruffli  pnetPo- 


B^Giacki  TiAli 
G 

C*r.  co  naci;  to  tti 


395- 


Oeilia  Kctiłła.  ArcTKicii 

n«Va  iprawt«4liw«tct  « 
SirV«liM  j)«v  bKainn  Ko 
■*1»«  jii.     tf'  ~ 


Cłiodkiawict, "Kareł  ł)f-if^  1 
Chrianowilii',  Saińud    itt 
Cavd*,    Xijjif  rfł,    3;i-   Tl 

''— ►lickr,  «rij  cupitLiii. 
ifiifll    5t». 

CtatDccki,  Piair    cłv 

sfi,,.  -09.  i.micrj57o,  tf..-.. 
tartoi-yislti.  Florjła,  ti 
•  klip  Kiilawiki  3*5fł.-,',- 

Cifitnc-liowa  iłapiaaa  i' 
abraDiom  |>nvcń>  it'-' 
dnm     545. 

Ctolncr,  lk,oDT*d,  Mutnln;' 


Draki  pirrłrtie    $|. 
DacKrHJeirtirft      ^ńltfił* 

paruiaikDWan«      w     M'i- 


aoi^at .  Dunamaad.  OwW- 
iiuada  nad  ltji«mi  Dt<:- 
;j  pod  HyM     .«. 

■    154.;  n.  3M-»S3^ 


O 


Km^^iM**!  \r>Ca*caaai 
»•*«**«  SCf-S»»  »-n-^ 


Rejestr. 


£51 


r. 

f  Jeny  9  laczepia 
ttsjr. 
,  Wolmar    365. 

I.  Cesars    134. 
L  Cesari  267. 378, 

II.  Cesan  293. 547, 


ipełk  CSswaybold) 

łay,  Hetman  120. 

I,  Marszałek    ko* 
«    grozi  z  koron§ 
iLościoła    187. 
Irzey ,    Kegimen- 

JLołay  W.  Rz§,dzca 

;Viihelm  Wielki 
'andenb.  542.  przy- 
stronc  Szwedzka 
się  z  Polska  555! 
rzysyła  posiłków 
poiiiiaćKalksŁey- 
iznaie  się  leuni- 
(ytowa  i  Lauen- 
zabiera  Pome- 
tdom  415.  oddaie 
4,15.  wydaie  Ra- 
i<^  Ludowi kc,  Ka- 
syna swego  414. 
dolf  Falcgrabia 
uk  357, 
y  Walter    160. 

G. 

ey    97. 

tuie   się  przeciw 

iCrólowi  193.  oblc- 

lynnicha    5i3. 

o. 

liai  Michał    113. 

)słczerca  Jadwigi 
t5.  Jezuita  u^- 
'JL  cudami  471. 
1  Arcybiskup  o- 
ićrwszeństwo  Gyo« 
.,  w  Ca ro grodzie 

Btyli   Gj^siemkU 
857*  tQO« 


Gosiewski    czyli    Gosiewski, 
Wincenty  524.  540.  3^2.  ^^9. 
Grzegorz  z  Sanoka    89- 
Grzyniułtowski,  Krzysztof  442 
Gustaw  Adolf  Król  Szwedzki 
wojuie  zDani^  361.  zazdro- 
ici  Bratu  269.  zaczyna  woy« 
nc  Polska  265.     bierze  Ry- 
gę 371.     inflanty    i   Prusy 
wojuie  275.    chce  bydi  Kró- 
lem Polskim    38s«    umiera 
.390. 

Hadziacki  traktat    361. 
Haller,  Jan  z  Rotenburga  137, 
Helena   Iwanowna,  Królową 

109. 
Henryk  de  Yalois,  czyli  Wa-« 

leży    Królewicz    Francuski 

179.  Król  Polski  184.  uciekł 

188'  189* 
Hozyuszy  Kardynał  165.  wpro« 

wadzą  Jezuitów     ib^. 
Hozyusz  Biskup  Poznański  511 
Hugonoci     179.  180  i  d. 
Hus  ,  Jan    36.  37. 
Hyde  Wawrzeniec    410* 

J. 

Jabłonowski,  Stanisław,  Wtia 
Ruski  370.  404.  Hetman 
polny  406.   Hetmnii  Wielki 

428.  439-  455-  4r<5.  477- 

Jadwiga  królowa  obdarza  ple- 
bauie  Litewskie  sn.  odbie- 
ra Rui  G7erwoii§  30.  umie- 
ra 31.     nauka  i«y     85. 

Jadwiga  królewna  Władysła* 
wa  Jagiełły   Córka    40. 

Jakób  Sobieski  Królewicz4T4. 
433  433.  450.  459.  bomhnr- 
duie  Knmieniec  4^5.  jedzie 
do  Berlina  448*  niecbca 
bydi  Kardynałem,  ale  żeni 
się  z  Xiczniczk^  Neybnrsk§ 
454«  pewien  następstwa  475. 
uchybia  go  474-481- 

Jan  Glbrycht  Królewicz  bile 
'tatarów  74.  chce  bydi  Kró- 
lem Węgierskim »  zoslaie 
Xi)^ięc i em  Głogowskim  etc 
Ji,    lUuI  l^dlski  104.   opii. 

rtcza 


^ 


ucaaSełiaeb*  AcKmeta  iot» 

'  miłiita  in.  ats-  aio-aił 
łiniicra  3«4. 

Ii»  Kauiy,  S.  q8    99- 

}ftli    KuiimiBTt,    patn   Kaii 

'  mieri  V. 

r»n  Sohieski  Cllorai?  koron 

■  ny  559-  Mariisłek  i  Hel 
nian  ftorpnay  57«-3H'  I"" 
FodhajriBmi  jt*.  w  Pni 
£i»ch '^S3.  n>  eUkrji  Króla 
Michnłn  1^85.  relecn  .Yi^ic' 
cia  de  LonguetilU  ^f^g. 
łwyctfii  DnTOiia  591,  Ta- 
lardw  pod  Kftuifi  ^4  Ti>r 
*'   '    poH   Chacimem      ;g8 


iptiji 


.  ulłga  loiiiB 


ipaldo 


iWić 


4J3:1 


wila  iiciLcopold<!™r.4jcp 
hitwy  poit  Parkanami ,  pad 
Gtanem  4V-  powraca 
proWłdti  daU-ywnyiic 
pomjHn}  47,4.  Irnei  miioit 
u  Indu  445.  453,  chce  abdy- 
kownC  455.  maierH4G.'i.  cha 
TaktT  jego  4(ł5-+75.  c/ 
GrijmiiUowiki,  Wota.  Ar- 
ijuiftii. 
Jaiiiisi   Krdl   Wfgiertki    iji- 

>;+■ 

Jann'i  Siaif  Zatorski     log. 
Jarly  Podiebrailiki     lis.' 
Jony  Rnsiity  pairi  Ragocy. 
Jerty  Wilhelm  X-8ie  .;a  Le 

pniCj  it.d.  otutni  s  Pia 

stów     576.   . 
Iiinoceiitj    XT.    421.     obraia 

Jana  tli,     44;. 
Ttiflant.ka  W,"„a 

bergiem     160. 
Wlnply  odda.ie  I 

jjgS^  napad  n; 


to,: 


lukwiticjr  4ifeV«m>i  ^g. 

tnk*>cvr.TJii]r  &fjm  u^ 
Jaiipin^nii ,  IJiryŁ  dr,  i^-y. 
Jdtraiiia  5.  Battłaatifj*  oh- 

r}iu     iBI.   iSł. 
Inan  VVaditE<«in  L  (4rr«i 

Iwon  \V«*ilihtt(i.  n.  Ont*T 

iGi     ula.  i7a.  im.  ||i 
liToiiia  HoaiKiiiatWotMkłllk 

K. 

Kartybay,  non    w. 

Knl-unw.ki,  aiarciN,tUlBB 
Polny  tu.  w. 

Kotlunach.   Włacb    ■e4. 

Kamii^iiiac  Todoltki  |«ddui 
Turkom     wj. 

Karo!  IX.  \Ui^  SodiiMiii 
3»<.  Ac|<-nt  fiNtojt  «i 
al4-  a^S.  nkiactJiiMiAttf 
i^S,  DgtonoaT  KtiM 
:>iwi?ditiirn  ].,i.  lupimiti- 

Katol  Filip  lCrv.I*«<c  Smali- 
ki   chc»'faydł  Ctf*v    •(«. 

Karol  Gtisiaw  (Karol JL(»!li 
OiKtaw  1I.>  Kiol  Jwn^kl 
T.J4.;)7.  533.  wyKuiaałU 
ski  Jana  K.atiniitna.i:.tt*> 
ram  mi  A  ,  ż»  iiiiint-fa^ 
Um  I>E.Uk>m,  ■!«  d«wi« 
odmiany  iiciftBia  Ut-9«. 
woiiiie  nr  U^nii  ^  uKi- 
ra     r,59,  . 

Karał  V.  Sisif  Lo|uyit» 
S31.  388.  »UM  >tc  »Mw- 
iic  Polikf  40^  \V4ilt  Pfr 
tiel  r,y  Lro|inl<la  1,  4e4.  *J*- 
i^zitoiaf  ttaaia  Jajai^IL 
439.  dittnwi!  ołiaa^raif- 
wirticciiioicf  4*6.  u — "- 
«y  w  Wcar*"**  lis- 
Ela  pnibyd):  MlaiMft«M 
Atislrjnti:j  n  y>i)eii««K« 
|!o  na  Lrnij  PoUki  fjj.  M* 
wiie  prtjłat-ialiki  illa  J<' 
iia  III.  Xij|i$utniaia 

RaM'ibi     tJj. 

KoliirtYUA  Arcyiifiiia.  1(1^ 
ti.i  £y^inu»u  Au(uM*X»- 

K>łiri£ua   JagiidJ*|»l{a   .pi- 


Rcjestti 
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M*re{i),  Gienerał  Ar« 
ri  4x9.  462.     Yfda  Ki- 

♦75-  47^- 
ri  IV.  W.  X.  Lit.  54. 

Polski    59.      zaczyna 

t  Priłfk}    65.     Citslcą 

fprawa  pod  Wrocław 

lóy  Ołomuniecki  75. 

*•    76. 

rt  V.  csyli  Jan  Kati- 

Króltwicz   przytrzy- 

we  Francyi  395.  Król 

lodzie  na  woyiic   ko- 

593.   ncieka  do  Gło- 

i  przed  Szwedami  54.0. 

ca   do    Polski       345. 

itkteus  568    składa  ko- 

574.   "umiera  w  Ne- 

Gottard     16I' 
;    II.  16. 
Adam    515. 
Pioir    155.  151. 
racye  woyskowe  245. 

J5.  279.  5W  37a-    ^0- 
K.    594- 

racye  Wiślicka     547. 
wiecka  544.  Gołębio- 

994- 

lotski, Stanisław,  Het- 

69.  276.  279.  289'  508- 

lolski  ,      '  Alexander, 

iy  Koronny  5x0.   Re- 

iŁarz     514.  s(42. 

Xiazc  Alazowiecki  na 

su  "  i«8.  110. 

icy a  Królowa  941.  262. 

76.    279.   281 V 

ik,  Mikołay     140. 

Jan,  Wojewoda  San- 
irski     190. 

lastaja  127.  pod  Swier- 
kim  w  W.ołoszech  178. 
]§  się  S19.  227.  2^3. 
sraj^  woynę  Turecka 
•untu)§  się  dttlcy  279 
ob.  Cnmielnirki,  Do 
iko,  Wyhowski. 

obwarowano  105  roz.4     417 
Studentów  151$.     Kra-  ' 
vzięty   przez  Szwedów 
odzyskany  554. 
lay  Królowa  S%wedtkft|    5^ 
136.  585.  I 


Krzyiaey  9.   15.  ig.  fil.      ta- 

wieraję   pokóy  25.     łami^ 

fo  26.  porażeni  pod  Tann- 
ergiem  sg.  nowe  woyny 
Ą<Q,  dU  Kreuziger  zwani, 
kaci,  krzyiui9.cy  ą^.  pokóy 
w  Brześciu  Litewskim  51. 
odpadnienie  Prus  65.  po- 
dział Prus  66.  wyłamywa- 
nie się  W.  Mistrzów  z  god 
hołdu  114.  wo^na  ostatnia 
ich  128*  Niemieccy  Krzy- 
iacy  usiłui^  daremnie  bun- 
tować Prusy     170. 

Kuchelmeister,  Michał,   W« 
M.  Krzyżacki     56. 

Kurowski,  Mikołay,  Arcybi- 
skup Gnieźnieński    27. 


Łacina  przez  Kazimierza  IV. 
nakazana    77. 

2jacki  Kasper,  Poseł,  w  In- 
flantach zabity  160.  Eliasz 
£i§cki  broni  Lwowa    595. 

Lanckorońskt,  StanisławTKe- 
gimentars32i.  Hetman  Pol- 

^**y.544. 

Leśnica,      sławna   grobami 

Piastów    576. 

Leopold  I.  Cesarz  550.  556. 
378.  587.  423*  i  t.  d.  ob. 
Jan  III. 

Lisowczyki,  Lisowscy  Koxa« 
cy  267.  268. 

Litwa.  Początek  W.  X.  Lit. 
I.  2.  5.  pierwsza  wzmianka 
o  Litwie  5.  bierze  Litwa 
córę  nad  Tatarami  6.  wo- 
lnie z  krzyżakami  Inflant- 
skiemi  ob.  Mendog  x  Krzy- 
żakami Prnskiemi    9. 

Longuepiłh ,  Duc  >  d^    Sgo. 

Lubieński,  Władysław,  Pry- 
mas   522  -  527. 

Lublin     56. 

Lubomierski,   Hieronim  410* 


Lubomierski,  Stanisław  969. 

Lubomierski ,  Jerzy  544.  f^. 

564.  w  niełasce  571.  umUra 


Ludwik 


554 

Ludwik  }t.   Xri\  WfgierikiJMiehał  TiiifWilniari 


\e< 


47+- 


Luil*wik>  M^tja  Krdlowa  j[)ii. 

5*5-  845-  ^7-  Sfi^' 
Ludwik  XIV.  Król  Fr. 
„   łlB.  415.  4»»-  'i»l-  ■«:«)-  -HI 
J.t*ćw,     miaito   oblcr      "   - 

Knaków     i    Ross] 

okupił  się  Turkoj 
C-]'tl'Cljński,  Kaiimi 

ty  i  apalou;    456. 


Jdacicj  Korwin  Krdl  Węgier- 
>ki    65.  74, 

MBlliork.  brnui  lif    59.  51;. 

Marya  Kaiimiera  d' Afquian 
Srólowa4o6.  priycijuia  się 

,  do  nicłiciędcia  Pohki  4r5. 
410.  4*3.  prcedaie  iincd^ 
445-  45!)-  ItW^i  »'C  »  Syns. 
w^  4tia.  pnycxviiia  się  do 
t»'go,  io  laden  1  Synów  j^j 
1)8   losiał    Kró- 


Marya  Antonia    431, 
Małowiki      115. 

.Maiyniilianl.  Cess 

Manyuilian  "     " 
ląl. 

Masymilian,  Arcyijjic  A 
itryacki  od  Zborowtkich 
iitnymy wany  ata.  Krdleii 
ogłosiony  t\^  wiifty  w  nie 
w»la  pod  Bytiynem  ai3 
irieka  tię  Koi-imy     141. 

Mfl»yinili«n,  Emanuel,   Ele. 

ktor    Bawsnki    pod    Wii- 

dniem    4)7.    45).      żeni  lif 

'  (Marya  Antonia  459,  d^el- 

-  t.ie  popitra  W^yoc  w  Wf- 
gnerh  440.  dołnaie  nie- 
wdiifcmoicf  od  MJiiiitT<iw 
'Jriirfa  I.     440.  n. 

Maiawsie  do  Korony  prtyl§ 
-  MOHe     150. 

Mffli  Cierey     107.   itl,   I  u 

Mtindog,  Mrn,l(.U    7.  g. 

Miasta   nttaHafi   agi".      nttvfi 

■    'W  WielŁi^piiiticio    łfrf."  1 

-IMirlia)    Pfrdorowtri     ROł.iia 


OUJnicki,  Zbtsoia>   sł.f:- 

Karjynojt     49.  ia. 
Olełnicki,  Slanidłw  n*  Pia- 

:iDwie      154- l&S 
Oleśnicki,  Dohjrtlaw   [t. 
Olgierd,  W.  X.  Lii,   ■  «-'; 
"Imski  pofcńy    560. 

Itiowiki.  Attdrtłj.  BiAi^? 

Cliełiniułki  .  jjt.  -  jj^.  S^T- 

PodkaucUrjj  59Ł    l-rliM* 

405- 
Opoc,  BalUłar    157,      ,_• 
Ortechowtlti,,gUMtlaw.*li     : 

OsioLintki, JerfjrMif  tu3^| 
Otumog,,     HikeŁ^ti    i^^l 

Oitrog*' 

0'tri 


Rejestr. 


«1ii    lis- 


Icłikł  Ksiimien  1^14. 
N.  W.  X.  Lit  S98-  404- 
■'  i  doma  Wata  iirtoki 
go    dnia     pochonanc 

Elżbieta  Kr^owa  58. 
tPlauen,  Plawenitiit 

Polłlii  r.  177J.  pi4i 
!(«9-  *«>f»  '■  '733-  551 

radiki  ob.  Jeny. 
e   ■łb4,  477.  47rt.  484. 

wiii^ty  prm  Kostya 
odebranj  pnei  Pole 

195. 


Kadłiejawłkl ,  MicTiał,  Pry- 
mas   ffiu 

Radiitrił  ,  Jsnj     114.  163. 

H.udłiwił  MikoUy     itij. 

Radiiwił  Mikołay     19^. 

Aadiiwił,  KriY<itof,  Hetman 
Polny  170,  MarsTułak  Sey- 
-^83.     Hctmar  "«-'- 


i    i87. 


łha    67. 

in,  Antoni,  Jetuita  196, 

Iłl.     ' 

ibPołłcyn  Paryiu  184. 

i  ,    Mikołay    Hetmau 

f ,  Staniałatr  344.  S49. 

!  Stefan    Sil.  s 

i ,  Piotr    5*8.  " 

i ,  Jędney ,   kaiitelan 


a  Wiel- 


Radziwił,  Januii  ,  Podnaiiy 

Litewiki     i«.  14S.  348. 
Radiiwił,     Januii ,     Hetman 

Polny  514.  551-  358.  MO. 

RadiTwił,  Bogiiiłuw     414. 

Radli  wiłowiflwipieraj^Ciiod. 

kiewicia  w  InHantach  940. 

Radiiwitłowiia.  LiidonikaKa- 

Toiina     414.  4+7.    _ 
Ragocy,  Jeny     ?37-)48- 
ReCigii  róinoic     97.   jg.    ijo. 
n.     155.      piirwsiy     lynod 
lekatolików    158.      Pokóy 
l'Bijny     '81. 
Richelieu  kardynał  994.  373. 
Kokon    341. 
Raiuitl,  Jakob     aga. 
Rudolf,  Geian     nt.  3lq. 
Ruii         -'--       - 


inowu  51.  poddaje  ti; 
nienowi  iV.   6^     po- 

Prus  66.  Mikołay  dc 
(eii7i,  wahajfiicPru- 
wiernoici  ii.ł.  Prniy 
!co,  inańitwo  las-  lag. 
a  MarcinnLutra  hieri.e 
iłłiech  gi^rę  130.  Pruty 
ewskie  wirrne  Janovri 
mimowi  V.   541,     xii- 

niepodległe  355.  jgł- 
»ikXIV.  obieciiiePrn- 
■jśfce  Kz«ciypOip61i- 
41). 


ayga  pnyiięga  ig( 
od  Stneddw  271. 
od  SatłSw    459, 


R. 


r)nw«iit,B)erUHinf;1^od- 
■■Itny  3n.  555.  377. 


Sandomieriania  opierają  iif 
pićrwai  Karolowi  Guitawo- 
wi    342. 

Sapieha,  Jędrity     195, 

Sapieha ,  Lew      350. 

Sapieha,  Jan  Paweł,  Starosta 
Oświaliki  255-157,360,  161. 
:ibar  Sćibonycki  ag-M. 
s_vni  w  Korcijnie  35.  w  Ho. 
Todli  55.  w  Jedinie  -41, 
w  Suiidoinieriu  44.  w  Nie- 
połomicach, w  Sieradzu  45. 
w  Karciynie  51.  wPiotrko- 
nie  59.  inne  tamlt.  pi^r- 
nny  Grodaieńiki    41), 

Saymy  siywitHe  lawiie  ĄgS, 
płdrMtsy  Mnia^y  ob.  Si- 
.«VWfc»fi  ......    ;.■.  .  ,,■    .. 


..  -  ■     *»■  aa*-  »>'■  **  If  #5- 


,S;St 


SvBiai  !Cpip«UuśiŁie     IST- 

S«Hcr.:i^«*ki     139. 

Soalraaiec .  Jam ,  Łuitdac 
Eiecki    ląn. 

SUaciiU  sa&lBia  119   od  (>o 

dath<!«    aj      t*ce    r«la-«ć 

Tm<lT]l>*a  U-    -   WiUie 

44.     boatnic  iiC     153.   i>4- 

T. 

T«t«owAi,  Jin   .i;;- 

Tatanj  łniiBij  i  Poiskj  il-i- 
'V«f    14.  ffl-   Sc.    KM^  'HS. 

ijj.  ^.  iłŁ  in-  '^15*  *». 


,  StefiD    4ła.  ' 

-i*    4'4- 

»•.  a^tM  MUt«ł  «l»  «*■ 
«>  ••T.k»9-t9l.  Urn- 
«!■••  igS-  Trakuł  2»^ 
oiAiki  .^cKk.    •!•.  l*a  ialM- 


l-zUt  Tl-iTjmm     IK.  ' 
C31U  Litwjr  a  P«hlt{  #10. 

L'Bił  Bnnka     s||. 
aia  rtoTcacfca    141. 


W. 

nf  Vii>   do  mncka  Bu- 

\VaUci:iiVia'CTTli  Wili»l«" 


Wasil  i-mjaki    3«f 

WllnU  la.  ia>    — ' 
cieO^  30- 


Rejestr. 
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t.  ehce*  Korony  43, 
A    45. 

ićy  Fanowie    419, 
uratoirany   pidrwsiy 
'^    dtngi  rat    435. 
,  Hieronim     13S. 

97- 
Eałoiono    xo. 

ti«cki,  Jeremiasz  Xi§- 

5.   515.     RtgimentarK 

aa.  ^38.  929. 

irieoki,  Michał Xi§ici 

•n  i  Reg  im  en  ta  rt  W. 

t.  5<)9«  5i<*'  5it. 
ivie€k] ,  Michał  Król 
riehał ,  Król. 
law  II.  Jagiełło  W,  X. 
5.-  Król  Polski  xAosi 
ichwalstwo  w  Litwie 
^iuie  t  Władysławem 
;tykłem  21,  żeni  się 
^  Cylleysk^  Hrabian- 
bitwa  pod  Tanne- 
em  39,  pokóy  Tornu- 
I.  zjazd  w  Lublu  94. 
'ozi  nazad  kleynnty, 
i  Hrabstwo  S^piakie 
aw^5.  nawraca  Żmudź 
proszony  na  tronCze- 
\.  Piłecka  trzecia  Zo- 
J,  edykt  na  liere,ty- 
;9.  Zofia  czwarta  Zo- 
).  40.  Władysław  II. 
Lłożyć  Koronę  41.  wic- 

w  Litwie  44.   wynosi 
unta     Kieystiitowicza 
X.  Lit.  45.    urn  i  (^r  a  46. 
/ilołdy     Erekcya    bi- 
tw. 

ław  III.  48.  przyła- 
X«  Oświęcimskie  do 
i  51.  został  Królem 
erskim  53.  woinie 
'kami  pomyiilnie,  za- 
ywa  Polskę  54.  nowa 
lA  1  Turkami,  śmierć 

pod  Warn«  55. 
ław  II.  KrófCzoftki  71. 
erski74.  ma  bydiKró- 
Polskim  xo8.  zjkzd 
rtburgu  i  Wiódniu  195. 
łtw  IV.  Królewicz 
Y '  Carain    Maafciew- 


ikim  958.  iedsi«  do  M<h 
skwy  po  nitwczasie  '  ^6}. 
pod  Ghocimem  w  Prusiech 
869. .  zostaie  Królem  Pol- 
skim ,  woyna  t  Rossvf  386. 
pokóy  nad  Połanowka  2^9* 
rozeym  w  Sztumsdorne  ze 
Szwedami  391.  podoyrzenio 
na  Króla  395.    śmierć  jego 

397- 
WładysławKi^tę  Opolski  ai. 

Władysław  Po^obo  wiec  Król 
Węg.  i  CzesKi    65. 

Wojowania  sposób     115. 

Wola  wieś  pod  Warszaw-  l^u 

Wolność  złota     177. 

Wota,  X.  Jezuita  456.  438. 

Woyciech  z  Brudzewa    gS* 

Weyna  domowa.  Rokosz  Ze- 
brzydowskiego   34J. 

Wróbla  psałterz     1^7. 

Wrocławianie  powstaję,  prze- 
ciw Jerzemu  Podiabradz- 
kiemn  65. 

Wrocław  oblciony  od  Kazi* 
mierzą  IV.    75. 

Wyhowski,  Jan.  Hetm.  Ko- 
zacki j6o.  Wda  Kijowfki 
163.  ^70. 

Z. 

Zabrieziński ,  Jan    in-iao. 

Zamoyski,  Jan,  Wielki  183. 
ł§da  Piasta  na  tron  loo. 
wynosi  Annę  Jagiellonkę 
zoi.  Hetman  196.  I9g.  prze- 
ślatfowany  309.  315.  utrzy* 
muie  Zygmunta  III.  3x4. 
nie  umie  podchlebiać  310. 
wsadza  Jeremiasza  Mobifę 
na  hospodarstwo  Wołoskia 
333.  jedzie  na  woynę  In-^ 
flantsk^  3^9.  oczerniony' 
u  Króla  340.  wsŁrzynkuit 
rokosz  343.    umióra    ^9, 

Zapolski  traktat    196. 

Zapolski ,  Janusz  ob.  Janust 
Król  Węgierski;  Zapolska, 

.  Barbara  ob.  Barbara  Kró* 
l#wa  13  J.  117. 

Zdtor  kupiouy  107.  io8.  wci*- 


ssi 


~     ^ftjUUS. 


2b*Tatnfy   na   eaclc  Lotwra' 

■  n.\«  1:5.  J*n  ZhtTJwikl  jS4- 
Ifit).    >anii:rl   rS7-   190,  it^. 

ijo.  (96- 
Zboooic;     pn«ltad«if    Za- 

Zb«r>łiiiki  Alaund»rs47.  S55. 

7,ałin]rdit>rłki.  Jktikałny    at;. 

Zaiudi  nawracana     ^. 

itoba    Zona    Wł<dj*UvB   H 

.  nwaita}9.4o.  nauka  j^yss- 

ZolkiBWaki,  aUBiitaw,  H>l- 
maa  potny  a}3.  355  356.357. 
159.  pod  Uuiif  Mit),  psi 
Cr  cara  ta  bi  ty    i68- 

Zyf^muDi  I.  ILnkl  Wfgieriki 
34.  spnyia  Kn^iakoia  38. 
0*ian  ;^.  tjud  w  Laklu 
Sf.  saatsma  Sur.  Spiaki* 
}S.  niepnrictj  ot  Cućckitw 
W-  ^     . 

ZysanuRi  I.  KrrilcHici,  Xij.ic 
Giogowtfci  ia6.  109.  *  pny- 
bjwa  da  LilKjr  114.  tLtal 
105.  ijJid  w  Prettliiireu  i 
w  Wiedniu  133.  anuirć  ob. 
iBon»     IJ4. 

Zj^nant  U.  Angait,  Król 
mtady  114.  obcynair  rtad 
■■  ■■  "  Uki 


Atcilmił^a   1*6.     IM  ■ 
c*  Sx-aejł'3J7-s4i    ->— 

HatłB.f   ru»nr.™..r.-.i.     . 


s  rakatuntii: . 

I*""*  *"'!'" 
ma  łT»xy  t-r 
as6.  abi.    obi' 

3561.  dabywn  ^ 
noia  ui^tl  .a,..,..,..^.. 
Hołajj  i  lawieii  >-;(") 
«Dy«tl».i>9d4-  wrtóita^ 
wu  o  Sairacjl  3I15.  wajuj 
Tureckiej  j>itctfMk  sSJ 
ipndima  aif  riAi-  M  r*- 
moc)  Aiiiirył  rjfi-  ^^a**)* 
wojnę  l>iT*i!dtkf,  iTwti  1». 
flaoty.    wtłjB*  ir  f*Minik 

Zygnatiiit '  ItL  łuitony  idd« 
'.  AottiTi  i  Hinpanii  :t7. 
IfpHłe      in*aaiqr        ijj. 


^'i; 


Lilwy  i  i'r«i  i}4.  Polik 
lf9v  ••aiu|eiiuni>iitaKii  «m>. 
nie  ninaie  lllułu  csnkie- 
l6a.  170.  ioiicrć  itj. 
;niuat  II L  Królewics 
I$o,  ai;.  Krdl  Pol- 


X-  Lii.    43,  sj-  ~ 

Zygmunt    kdU«i«~ 


L    ^ 


Omyłki   drukarskie. 


4i    w*    5.    pnekrewne      cijtay    pnekręcon^* 


w,  17, 

w.  2Ą. 

§• 

W.  15. 

6. 

W^ll- 

8. 

w.   9. 

9- 

w.  13. 

' 

W,  15. 

W.  30. 

H- 

W.  19 

uczynię 

Kriwe  kryweiło 

Kicronów 

Kukowoytowick 

Zanelskiego 

Troydonowi 

Jaćwict 

Trftypenowi 

Tzoydenowici 

Łingwiency 


w.  18.    Koreskich 


uczynić. 

Kriwe  kriweito. 

Kiernów. 

Kukowoytowicz* 

Zanaltkiego« 

Troydenowi. 

Jaćwiei. 

Troydenowi. 

Troydenowicz. 

Lingwieney. 

Koreckich. 


OĄ.  W.    6.    z  dołu:  napełniły    czyi.     napełniły* 
35.  w.    5.    z  dołu:  siciarom    czyt.  się  ciężarom* 
6j.  w.    8.     1445-  czyt.  1454.    ' 

85*  ^«    9*    Piotra  z  Badoszyc    czyt.    z  Radoszyc. 
88«  w.  19.    Syłtykowicz      czyt.         Sołtykowicz. 
93.        do  Jana  Elffota  i  Tomasza  z  Strzępina  de- 

dadź  należy:  i  Jan  Dzierzsław  z  Borzyno- 

w  a  Janoe.  II.  67 
99.  w.  11.'  Olans  magnns      czyt.      Olaui  Magnns« 
130.  w.    5.    z  dołu:  JanFirley  czyt.  MikołayFirlty. 


145.  w.    4.    Jan  Sznle  -^ 

3o.    było  kilku  etc.       — - 

»      13.    raczę  go  — 

167.  w.    9.    X  dołu:  czasem        •* 

w.     i4«    Pruski   '    -» 

w.      I.    .....  o  meneci«  — 

174,  w,  .11.    dręczyło  *- 

3^6.  w.    3.    opadło  — 

373.  w.    7.    nawrowny  — • 

379.  w,  10.    Malecyusz  — 

882.  w.  II.     z  dołu:  lido  •— 

906.  w«  5.  z  dołu :  Tremiot  — 
424.  w,  11.  z  dołu:  Cerarz  — ^ 
4^5.  w.     8*     Takielego  — 

4J9«  w.    7.    Wojewodi  Ruski,  Hetmani  W.  K.  czyt. 
Wojewoda  Ruski  i  Hetman  Wielki  Ko* 
ronny. 
506.  w.     I.    z  dołu:    w  tych    czyt.    u  tych. 
Tu   dodadi  należy  ,  ii  imiona  i  nazwiska  niektóre  s^ 
Irukowane    małymi    głoskami    n*  p.  jan  długosz,     zn« 
.st   Jan  Długosz.      £atwe  to  sam  Czytelnik' łaskawy 
rawi. 

>n*  617.  w.  15.    «Bi  nie  była        czytay        ani  była. 


Jan  Szulc. 

byli.    Kilku. 

raczmy  o 

czasom. 

Pragski. 

o  monecie. 

dręczyła. 

odpadło. 

nawrócony. 

Melecyusz* 

listy  do. 

Fremiot. 

Cesarz. 

Tekielego. 


Pqqc«- 


Fnprduki  L  Dodbtiu  Autoi-a. 


i 


Strati.  195.  Załoisnie  Akademii  Wilaiiilciay  r.  1^;^  wina* 
Liln-u  KriSlowi  Sicfaiiowi  Batoremu.  kldrv  t«  »Xtit- 
m>t  oddal  Jeliiilom. 

Streii.  916.  Nayywano  ZygniMiita  Ul.  KrAtpm  intiit><<K,  co 
tam  nawet  Stanisław  AettLa,  Upst  Jcdii' inwiki  trj* 
tnał  I  chluba  pried  siakiej  iwiętii  i  dndatkjeau  ieu 
imlf  od  Piieciwiiików  Zakonu  Jeiuickicgo  KriMowł  <»• 
wane  Król  Eam  mile  priyimuie.  '' 

Stron.  a(o.  wierti  15.     Halał  Leiici^iajlii   ui*  bjt  Ar)*ni. 
neitł .  leci  Katwinim  ,  ale  skłaiiiait  liC'  ila   m)tti><iiun 
który   go    odwodiit   od   iwycztjartia  kw*airhki>a  r#. 
formoKanych.  wjiuania.     Umarł  podobik-t,   jalin  Kita- 
^  lik,   bo  pocliowany   w   Cicalociiowie    i  " 

Sann*t  Staro  wolski  rgo. 

•boa..5So.  NiowatpHwi  jest  nccu,  ie  paKrilulf 
łimienii  pnic.inc  wiifli  1  tumm  N<npołf»«i 
wnt  króJowey  Maryi  Liidowiki  i  is  i  lycli  imjUniil 

Enei  ciat  niejakie  prowiiy^       (gb.  Staioara  BiUioic^ 
c,  klrSrry  pod  ręk^  ni«  mam}. 
Stroi:.  389'      Na    dole     wient:     eiira  murot   pnrkiccon]^ 
Hotnt.  Ep.  I.  3.  P.   iti.     Iliacas    liura    nturoa  pfttujMr  M 

Stron.  J9J.  «-.  B.  i  dola  Siamowikiego  ciyiaj  tneba  Sm- 
mowskiego. 

Stron.  4oti.  Krillnna  Marja  Kaiimira  posit<t  la  Jaua  Z*- 
moytkitgo  Wojewodę  Sendomiertkicgo  d.  ą-  Marca 
TJitairum  E«.fop.  YHI.  p  flsa.  Ur>ia  5.  Marna  r.  iS^i. 
był  wjaid  uracxy<ty  Jana  Zamoyskiego  w  orti.tkii  loa 
kani  t  ludimi  priepyiinie  nstrojauenii.  a  na  lajtitn  b^ł 
ilub  %  naynrickiif  wspajiiałośeig  dai.j  priat  Arcybi- 
■kupa  Guieinieńskicgo.  Do  iliibu  lAt  \\<\x%  Michał 
Radtiwił  i  Stefan  Czarnecki  prowidijli  Pdniif  0>f- 
kien  (tak  tamimt  0'Arquiiii)  a  pny  «?»lu  okaiitiiĆ 
wielkich  Panów  ,  klrynoty  ich  i  ion  ich  lak  bil; 
w  oi:ty,  ie  biedy  iiiaii  uiebyłe,  cbaciat  to  dtialo  li^ 
wiród  okropućy  Woyny  Koiacki<.'y  i  SiireihliiĆT. 

Stron,  459,  Cbaciai  Załuski  iięsto  Pui«i«nił«p  krdlewdy 
Maryt  Katimiery  naiyna  Fedsr,  Fedoerlta,  naawukff 
jey  |>rfindiiwe  było  Feu  d'hErbe. 

Stron.  514.  Onia  15.  Wrzciaia  r,  1764.  tiedDontnin  i(i«. 
neraliiey  koiif«der«cyi  jiod  laikajni  MaritAtkdw  &a~ 
łęcia  Augiiitu  Ciartaryi-ikiego  Wojcwndjr  RutkiMo  i 
Michała  Brło.towskieeo,  K<.niun»go  W.  X.  UiŁ  Tł* 
Ltgum.  VII.  jig.     Ta  konfedcracya  trwała  do  r,  1    " 


i 


Stanford  Unł 
Stonfo 


aSod 


\ 


i 


